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OD REDAKCJI

Mamy zaszczyt odda¢ do rak Czytelnikow kolejny, 69. tom ,,Vox Pa-
trum”, dedykowany Panu Doktorowi Stanistawowi Kalinkowskiemu, z okaz;ji
75-lecia urodzin i 50-lecia pracy naukowo-dydaktycznej. Na tom sktada sig:
8 listow gratulacyjnych, tabula gratulatoria, curriculum vitae Jubilata, wy-
kaz Jego dorobku naukowego, a takze 36 artykuléw oraz 5 przektadow pism
patrystycznych, ktorymi przyjaciele, koledzy, uczniowie i sympatycy z kraju
1 zagranicy, zajmujacy si¢ szeroko rozumianym antykiem chrzescijanskim,
pragngli uczci¢ Pana Doktora. Mamy nadziejg, ze zaprezentowana w tomie,
przez krajowych i zagranicznych specjalistow od starozytnosci chrzescijan-
skiej, roznorodna problematyka, zainteresuje naszych Czytelnikow.

Dostojnemu Jubilatowi, dzigkujac za wieloletnia wspotprace i trud wtozo-
ny w promowanie mysli Ojcow Kosciota, zyczymy wiele sil, zdrowia i zapatu
do odkrywania i przyblizania kolejnych skarbow antyku chrzescijanskiego.






IN NOMINE DOMINI. AMEN.

SOCIETAS PATROLOGORUM POLONA
OMNIBUS HASCE LITTERAS VISURIS
SALUTEM

CUM VIR ILLUSTRISSIMUS
STANISLAUS KALINKOWSKI,

SCIENTIARUM HUMANARUM DOCTOR,
SOCIETATIS NOSTRAE SOCIUS EGREGIUS,
LINGUARUM ANTIQUARUM PERITISSIMUS,

QUI MULTA SCRIPTORUM CHRISTIANORUM PRIORUM
SAECLORUM OPERA IN LINGUAM POLONAM
LUCULENTO SERMONE VERTIT,

QUI AD SACRORUM ALUMNOS DOCENDOS, EDUCANDOS
ET VIRTUTUM AMORE CAPIENDOS PLURIMUM CONTULIT,
QUI DE DOCTRINA CHRISTIANA ILLUSTRANDA ET DILUCIDANDA
ILLAM SAGACISSIME INTERPRETANDO OPTIME MERUIT,

VIR SINGULARI NAVITATE ET INDUSTRIA,

QUI AD VIRTUTES COLENDAS VITAE EXEMPLO MULTOS
ADDUXIT, PLURES HORTABATUR,

ORDINIS EQUESTRIS SANCTI SEPULCHRI HIEROSOLYMITANI
STRENUUS COMMENDATOR,

IN COLLEGIUM CONSULTORUM COMMISSIONIS DE
SACRAMENTIS ET CULTU DIVINO CONFERENTIAE EPISCOPORUM
POLONIAE COOPTATUS, MULTIS PRAEMIIS ET INSIGNIBUS
DECORIS ORNATUS, VIR MODESTISSIMUS ET GRAVISSIMUS,

SEPTUAGESIMUM QUINTUM VITAE FINIERIT ANNUM,
LABORIS VERO SCIENTIFICI QUINQUAGESIMUM,

AMICI COLLEGAE DISCIPULI
EX ANIMO GRATULANTUR ET OPTANT, UT VALEAT VIGEATQUE
IN MULTOS ANNOS ET PRAECLARA PATROLOGIAE STUDIA
PROMOVERE ET ADORNARE PERGAT.

DATUM CALISIAE, DIE XIX MENSIS SEPTEMBRIS
ANNO DOMINI MMXVIII

Textum exaravit et in linguam Latinam vertit
Georgius A. Wojtczak-Szyszkowski






Warszawa, 25 maja 2018 roku
Nr 217/Kard /2018

Kazimierz Karbpynaz Nycz
METROPOLITA WARSZAWSKI

Ciesze sig, ze okolicznosciowy tom ,Vox Patrum” zostaje po$wiecony
dr. Stanistawowi Kalinkowskiemu, zastuzonemu przedstawicielowi $rodowiska
patrystycznego, jednemu z najwigkszych i najbardziej uznanych ttumaczy pism Ojcow
Kosciota w Polsce.

Dzigki jego wytrwalej i znakomitej pracy translatorskiej czytelnik polski ma
szerszy dostep do cennych zrédel patrystycznych. Te przektady dziet Ojcéw Kosciota,
zaréwno egzegetycznych i teologicznych, jak historycznych, ascetycznych czy
kanonicznych stanowig podstawe wielu dalszych badan naukowych, jak tez
przyczyniajg si¢ do popularyzacji i ozywienia mysli chrzescijaniskiej.

Dr Stanistaw Kalinkowski jest réwniez znany jako doskonaly dydaktyk
jezykoéw klasycznych, potrafigcy przekazaé¢ wiedze filologiczng, ale tez propagowac
szeroko pojeta kulture antyczng. Byt wieloletnim wykladowca jezykéw klasycznych
i patrologii w Akademii Teologii Katolickiej i na Uniwersytecie Kardynata Stefana
Wyszyniskiego. Od kilkunasty lat uczy taciny i greki w Wyzszym Seminarium
Duchownym w Warszawie. Dla alumnéw i studentéw teologii stworzyt podrecznik
jezyka lacinskiego, a takze podrecznik jezyka greckiego.

Jest takze przykladem zaangazowania cztowieka $wieckiego w zycie Kosciota.
Wyraza si¢ ono m.in. w jego postudze, obecnie w randze komandora, w Zakonie
Rycerskim Grobu Bozego w Jerozolimie, w takze w jego pracy w Komisji Kultu Bozego
i Dyscypliny Sakramentéw Episkopatu Polski, w ktorej pelni funkcje konsultora.

Wyrazam wdziecznos¢ za jego wybitne i cenne prace naukowe, zwlaszcza
translatorskie, a takze za jego wieloletnia i bardzo ceniong prace dydaktyczng
w Wyzszym Seminarium Duchownym w Warszawie.

%‘1







Olsztyn, dn. 22.03.2018 r.

ARCYBISKUP JOZEF GORZYNSKI
METROPOLITA WARMINSKI

WIELCE SZANOWNY

PAN DR STANISLAW KALINKOWSKI

ﬂ«é&“ Ediadee,
DRy T T Howe

Z ogromng radoscig i wdzigezno$ceig pragng przesta¢ moje najserdeczniejsze
gratulacje i zyczenia z okazji 75. rocznicy urodzin i 50-lecia pracy naukowej Pana
Doktora. Od poczatku naszej znajomosci odnosze wrazenie, Ze faczy nas pewna nié
sympatii zrodzona na bazie wielu rozméw i podejmowanych tematéw, obejmujacych
wspllne zainteresowania, podzielane troski i zgodng oceng¢ wielu spraw z zycia
Kosciota, Ojczyzny i $wiata. Imponowala mi zawsze Panska gruntowna wiedza
filologiczna i patrystyczna oraz szczere umilowanie Kosciola. Bardzo si¢ cieszg, ze
mozemy t¢ Pafiskg wiedze wykorzystywa¢ w pracach Komisji ds. Kultu Bozego i
Dyscypliny Sakramentow Konferencji Episkopatu Polski, w ktérej wspélnie
uczestniczymy.

Zywie nadzieje i o to si¢ modlg, by dobry Bog pozwolit Panu jeszeze dlugie lata
postugiwaé w tych srodowiskach naukowych i dydaktycznych, gdzie Panska praca jest
wyjatkowo wysoko ceniona oraz dawaé pigkne §wiadectwo umitowania Kosciola i jego
tradycji.

Z zyczeniami obfitosci Bozego Blogostawienstwa

o Bt g il
pJézeT'O(rz;:;ki

Metropolita Warminski






Lowicz, Wspomnienie $w. Leona Wielkiego 2017 roku
ANDRZE] E DZIUBA

BISKUP LOWICKI

L. dz. 2428/2017

Szanowny Panie Profesorze,

Dostojny Jubilacie,

Wielkim namystem nad kulturg ludzka, szczeg6lnie cennym i waznym, jest kazda
refleksja naukowa, w catym bogactwie jej form i przejawéw oraz rodzonych owocéw. To
zawsze szczegllny wysilek, ktory jednak chetnie podejmuje kazdy czlowiek, oczywiscie w
catej specyfice swego osobowego pielgrzymowania. Zatem tylko on pozostaje niezbywalnym
centrum i nie powinien pozwoli¢, aby cokolwiek go zastgpito c¢zy nim manipulowato.

Dobro kulturalne kazdego czlowieka jest jednoczesnie takze wartoscig dla innych.
Wiecej, kultura shizy wyniesieniu czlowieka i rozwojowi wspéipracy miedzy Iudzmi,
wspélnotami oraz narodami. Tylko wolno$é, wspoéldzialanie, uniwersalno$é, stuzba
czlowiekowi sg szczeg6lnie waznymi i zarazem tworczymi warunkami prawdziwego rozwoju
kultury. Trzeba pamigtac, ze $wiat pozbawiony kultury i sztuki z trudem otwiera si¢ na wiare
i na milos¢. W duchu nauczania $w. Jana Pawla II trzeba takze pamigtaé o misji
ewangelizacyjnej kultury.

W to dzielo wzajemnych relacji migdzy wiarg i kultura, od ponad 50 lat, wpisuje si¢
niezwykle twoérczo Szanowny Pan Doktor. Cala dzialalno$¢ naukowo-dydaktyczna oraz
badawcza i translatorska zwigzana byla z Akademig Teologii Katolickiej, a nastepnic w
Uniwersytetem Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie. W dziejach tej Stolecznej
Alma Mater Dostojny Jubilat zapisat si¢ szczegolnie znaczacym wkladem, ktéry przekracza
realia czysto wymierne w zewnetrznych kategoriach, opisanych m.in. w wydarzeniach i

cyfrach, publikacjach i spotkaniach czy zestawieniach katalogowych.

PL 99-400 Eowicz, Stary Rynek 24/30°; tel. (0-46) 837 62 81, fax (0-46) 837 63 40



Szczegblnie cenny i zarazem ceniony byt duch Uczonego, ktéry pomagat swoim
studentom — wlasnie poprzez kultur¢ - stawaé si¢ jeszcze bardziej cztowiekiem. Uczyt
humanizujacej funkeji kultury, rozwijania czlowieka we wszystkich jego sferach i
whasciwosciach relacyjnych, wskazujgc zawsze na integralng koncepcje cziowieka, jako istoty
duchowo-materialnej, doczesnej a wychylonej ku wiecznosci, zyjacej w czasie a powotanej
poza wszelki czas, rozumnej i dlatego wolnej — ktorej wolnosé swymi korzeniami tkwi przede
wszystkim w rozumie i Bogu.

Przywotujac Dostojnego Jubilata dzigkujemy znakomitemu i zastuzonemu filologowi
klasycznemu oraz patrologowi za 50 lat pracy naukowej, dydaktycznej i badawczej.
Szczegolnie wazna i godna podkreslenia jest kompetencia i pasja w tej trudnej i wymagajacej
dziedzinie nauki. Wydata ona liczne i trwale owoce, ktére wpisuja si¢ w niezwykle cenny
nowy dorobek i kontynuacje¢ wielu poprzednich pokolen, a jednoczesnie wytyczajg odwazne,
wrecz prorocze wskazania ku przysztosci.

Patrologia polska dzigkuje szczegélnie za liczne przeklady pism Orygenesa, a takze
bogactwo thumaczen m.in. w jezuickiej serii Zrddla Mysli Teologicznej. Cennym wkladem w
ksztattowanie szeroko pojetej wspotczesnej kultury jest zbior Anegdoty Grekéw i Rzymian.
Dzigki monumentalnemu dorobkowi Szanownego Pana Profesora glos Ojcow Kosciota
i pisarzy starozytnosci chrzescijanskiej stal si¢ o wiele blizszy i bardziej styszany oraz
zrozumialy dla rzeszy teologdw, filozofow, etykow, filologéw i ludzi kultury.

Niech jubileusz 75. rocznicy urodzin oraz 50-lecia pracy naukowej wyzwoli wiele
uczu¢ wdzigcznosci ku Bogu i ludziom. Z drugiej bowiem strony, zapewne wielu szczerze

kieruje takie wiasnie uczucia i stowa ku Dostojnemu Jubilatowi.

& UVNW'W‘"' aeetn,
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Szanowny Pan

Doktor Stanislaw Kalinkowski

Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego
WARSZAWA



Swidnica, dnia 29 listopada 2017 r.

Totus Chﬂs" L Mlﬂ-k

Szanowny Pan
dr Stanistaw Kalinkowski
Lublin

Jubileusz 75. rocznicy urodzin oraz 50-lecia pracy naukowej Pana Doktora
jest dla mnie okazjg do przestania stéw uznania i najlepszych zyczen.

Gratuluje Dostojnemu Jubilatowi wielu cennych osiggni¢¢ dokonanych na
polu filologii klasycznej oraz patrologii. W pazdzierniku 2014 r., decyzja
Konferencji Episkopatu Polski, zostal Pan wiaczony do grona konsultoréw Komisji
ds. Kultu Bozego i Dyscypliny Sakramentow. Wyrazam wigc ogromng wdzigcznosé
za ofiarng prace na rzecz Komisji, a szczegélnie za znaczacy wkiad w thumaczenie
tekstow liturgicznych.

Na kolejne lata zycia i przedsigwzig¢ naukowych zyczg Czcigodnemu

Jubilatowi Bozego blogostawiefistwa oraz wstawiennictwa Matki Najswigtszej.

Z wyrazami szacunku i modlitewnej pamigci

=
4 ﬂi,aw/pm(w@mli
' Adam Batabuch
Przewodniczacy Komisji ds. Kultu Bozego
i Dyscypliny Sakramentow KEP






Biskup Piotr Greger

BISKUP POMOCNICZY DIECEZJI BIELSKO-ZYWIECKIEJ

Bielsko-Biata, dnia 19 marca 2018 r.

Szanowny Panie Doktorze,

Z okazji 75. rocznicy urodzin i 50. lecia pracy naukowej z rado$cig dotgczam sie
do tych, ktérzy na te okolicznoé¢ sktadajg gratulacje i zyczenia.

Wyrazam gleboki szacunek dla Panskich dokonan, szczegélnie na polu ttumacze-
nia tekstéw liturgicznych. Wysoce cenie wspétprace z Panem Doktorem w Komisji ds.
Kultu Bozego i Dyscypliny Sakramentéw Konferencji Episkopatu Polski; dziekuje przede
wszystkim za ttumaczenie dokumentéw publikowanych w biuletynie ,Anamnesis”. Im-
ponujacy jest dorobek pracy naukowej, czego dowodem sa miedzy innymi podreczniki

_do nauki jezykéw klasycznych dla studentéw teologii.

W duchu dzigkczynienia za wszelka okazang pomoc i zyczliwo$¢, zapewniam o
modlitwie w intencji Pana Doktora, przywotujac §wiatta Ducha Swietego na czas dalszej
pracy naukowej. Do gratulacji dotgczam zyczenia dobrego zdrowia, pomy$lnosci i wy-
trwato$ci w realizacji wszelkich planéw oraz zamierzen. Niech podejmowany trud przy-
nosi liczne i trwate owoce.

Szcze$¢ Boze!

Szanowny Pan
Dr Stanistaw KALINKOWSKI

WARSZAWA

43-300 Bielsko-Biala, ul. Zeromskiego 5a, tel. +48 734 176 643, e-mail: gregen@kuria.bielsko.pl






ks. prof. zw. dr hab. Kazimierz Latak Warszawa, dnia 9 maja 2018 r.
Instytut Nauk Historycznych
Uniwersytet Kardynala Stefana Wyszynskiego

Warszawa

Pan

Dr Stanistaw Kalinkowski

Szanowny Panie Doktorze,

Dostojny Jubilacie!

Z okazji Panskiego Jubileuszu 75 lat zycia i 50 lat pracy naukowej przedktadam Panu
stowa naleznego uznania, ogromnej wdzigcznosci, szczerych gratulacji i serdecznych zyczen.

Miatem zaszczyt, Panie Doktorze, przez wiele lat spotyka¢ Pana w Instytucie Nauk
Historycznych Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie. Panska Osoba,
zalety charakteru, wiedza oraz praca naukowo-dydaktyczna oraz naukowo-badawcza budzity
we mnie gleboki szacunek i powazanie. Z podziwem odnositem si¢ do Panskiego dorobku
naukowego, stawy znakomitego badacza starozytnej literatury chrzescijanskiej oraz kultury
antycznej, a takze znawcy jezyka tacifiskiego i greckiego.

Niech wolno mi bedzie dzisiaj, w dniach gdy Pan $wigtuje tak dostojny Jubileusz,
jeszcze raz skierowa¢ do Pana stowa podzigkowan za tamte chwile spotkan i rozmow, za
ofiarowane mi publikacje i za wsparcie w kierowaniu Instytutem, ztozy¢ najszczersze i
najserdeczniejsze zyczenia na dalsze lata zycia i aktywnos$ci naukowej, a nadto zapewni¢ o

pamigci w modlitwie.







Gniezno, dnia 5 czerwca 2018 r.

Szanowny Pan
dr Stanistaw Kalinkowski
Warszawa

Dostojny i Szanowny Jubilacie,

W imieniu polskich patrologow pragne ztozy¢ Panu Doktorowi wyrazy glebokiego
szacunku i uznania oraz najlepsze zyczenia z okazji 75. rocznicy urodzin i 50-lecia pracy
naukowej. Cieszymy sig¢, ze w Sekcji Patrystycznej przy Komisji ds. Nauki Katolickiej
Konferencji Episkopatu Polski mamy tak znakomitego i zastuzonego filologa klasycznego
i patrologa.

Z wielkim podziwem patrzymy na Panski imponujacy dorobek naukowy, zwlaszcza zas
na prace translatorskie, ktore sa nieocenione, zarowno dla badaczy antyku chrzescijanskiego,
studentow teologii jak i mitosnikow Ojcow Kosciota. Niech mi bedzie wolno podzigkowaé za
pasje, z jaka podchodzi Pan do wczesnochrzescijanskich autorow i ich pismiennictwa, za caty
wktad w rozwdj polskiej patrologii, ktora dzigki Panskiej wytrwatej i mrowczej wrecz pracy
stata si¢ znana nie tylko w Polsce, ale i poza jej granicami. Jestem gteboko przekonany, ze bez
licznych talentow, jakie otrzymat Pan od Boga, wsrod nich za$ walory intelektualne, a takze
bez Panskiej pracowitosci nie bytoby przektadow dziet pisarzy koscielnych, podrecznikow do
taciny i greki, haset stownikowych czy artykutow i wstepow do ttumaczonych dziet
patrystycznych.

Chciatbym podkresli¢ takze duchowa i ludzka postawe Pana Doktora. Wiele by mozna
uzy¢ okreslen w odniesieniu do tej sfery zycia Szanownego Jubilata. Ogranicze si¢ zatem do
podzigkowania za Pafiska szlachetno$¢, kulture osobista a zwhaszcza za postawe glebokiej
wiary w Boga, ktorej nas Pan ciagle uczy.

Zdaje sobie sprawe z tego, ze trudno jest w kilku stowach wyrazi¢ wdzigczno$¢ i podziw
za catoksztalt pracy naukowej i dydaktycznej Pana Doktora. Wierz¢ gleboko, ze Pan Bog nie
tylko zauwazy, ale tez nagrodzi kazde dobro, ktorym dzieli si¢ Pan z drugim cztowiekiem.

Z wyrazami gtebokiego szacunku

o Byl By 2f”

Ks. prof. dr hab. Bogdan Czyzewski
Prezes Sekcji Patrystycznej
przy Komisji ds. Nauki Katolickiej
Konferencji Episkopatu Polski
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TABULA GRATULATORIA®

ADAMIAK Stanistaw, Uniwersytet Warszawski

BUDZANOWSKA-WEGLENDA Dominika, Uniwersytet Kard. Stefana Wy-
szyhskiego w Warszawie

CZESZ Bogdan, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
ECKMANN Augustyn, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta 11
FIGIEL Jézef, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta I1

FILIPOWICZ Adam, Uniwersytet Kard. Stefana Wyszynskiego w Warszawie
GILSKI Marek, Uniwersytet Papieski Jana Pawta II w Krakowie
JASIEWICZ Arkadiusz, Wyzsze Seminarium Duchowne w Przemy$lu
JASKIEWICZ Grzegorz, Séminaire Polonais de Paris

KASPRZAK Dariusz, Uniwersytet Papieski Jana Pawta Il w Krakowie

KOCHANCZYK-BONINSKA Karolina, Akademia Sztuki Wojennej
(Warszawa)

KOLOSOWSKI Tadeusz, Uniwersytet Kard. Stefana Wyszynskiego w
Warszawie

KOWALSKA Marta, Uniwersytet Kard. Stefana Wyszynskiego w Warszawie

LACHOWICZ Jerzy, Archidiecezjalne Wyzsze Seminarium Duchowne w
Bialymstoku

LESZKA Mirostaw, Uniwersytet £.odzki

LEWANDOWICZ Janusz, Wyzsze Seminarium Duchowne w Lodzi

LUC Ireneusz, Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie
MAZURCZAK Urszula, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta II
MEJZNER Mirostaw, Uniwersytet Kard. Stefana Wyszynskiego w Warszawie
NIESCIOR Leon, Uniwersytet Kard. Stefana Wyszynskiego w Warszawie

OSCILOWSKI Krzysztof, Wyzsze Seminarium Duchowne Zakonu Paulinow
(Krakéw)

PALUCKI Jerzy, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta II

" Tabula gratulatoria wymienia tylko tych, ktorzy prosili o wpisanie na list¢ nie dedykujac
przyczynku w niniejszej Ksiedze Jubileuszowej.
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PIETRAS Henryk, Pontificia Universita Gregoriana (Rzym)

POCHWAT Jozef, Migdzyzakonne Formacyjne Studium Teologiczne
(Krakow)

SALAMONOWICZ-GORSKA Iwona, Uniwersytet Warszawski
SEOMKA Jan, Uniwersytet Slaski w Katowicach

SORDYL Krzysztof, Andrychow

STAROWIEY SKI Marek, Uniwersytet Warszawski
STAWISZYNSKI Wojciech, Stanowisko

STAWOSKA-JUNDZILL Bozena, Uniwersytet Pedagogiczny im. Komisji
Edukacji Narodowej w Krakowie

STEPIEN Tomasz, Uniwersytet Kard. Stefana Wyszynskiego w Warszawie

STRANKOWSKI Marian, Archidiecezjalne Wyzsze Seminarium Duchowne
w Bialymstoku

SWOBODA Antoni, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
SZYMANSKA Blanka, Centrum O$wiatowo Dydaktyczne Diecezji Etckiej
TUREK Waldemar, Pontificia Universita Urbaniana (Rzym)

TURZYNSKI Piotr, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta II
TYBUROWSKI Krzysztof, Uniwersytet Papieski Jana Pawta II w Krakowie

WENDLIK Krzysztof, Wyzsze Seminarium Duchowne Zakonu Paulinow
(Krakow)

WOJCIECHOWSKI Michat, Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie
WOICIK Grzegorz, Wyzsze Seminarium Duchowne w Rzeszowie
ZARZECZNY Rafal, Pontificio Istituto Orientale (Rzym)

ZIOLKOWSKA Marta, Warszawa

ZELAZNY Jan, Uniwersytet Papieski Jana Pawta II w Krakowie
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DR STANISLAW KALINKOWSKI:
CURRICULUM VITAE

Stanistaw Kalinkowski urodzit si¢ 9 maja 1943 r. w Warszawie. Maturg
liceum ogolnoksztatcacego uzyskat w roku 1960. W tym samym roku pod-
jat studia na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Warszawskiego. Dyplom
magistra filologii klasycznej otrzymal w roku 1965 na podstawie pracy magis-
terskiej na temat personifikacji w Piesniach Horacego (promotor: prof. Maria
Cytowska). Stopien naukowy doktora nauk humanistycznych otrzymat na Wy-
dziale Filologii Polskiej 1 Stowianskiej Uniwersytetu Warszawskiego w roku
1971 na podstawie dysertacji Quo modo scriptores Graeci sententiarum initia
rhythmis exornaverint. Promotorem w przewodzie byt prof. zw. dr hab. Ka-
zimierz Kumaniecki (cztonek PAN), za$ recenzentami byli: prof. zw. dr hab.
Wiktor Steffen z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu (cztonek
PAN) oraz prof. zw. dr hab. Hanna Szelest z Uniwersytetu Warszawskiego.

Po studiach pracowal w Zaktadzie Starych Drukéw Biblioteki Narodo-
wej 1 w Pracowni Stownika Polsko-Lacinskiego Wydawnictwa sw. Wojcie-
cha. W 1971 r. zostal zatrudniony w Akademii Teologii Katolickiej w Warsza-
wie, najpierw jako adiunkt na Wydziale Teologicznym, p6zniej jako starszy
wyktadowca na Wydziale Ko$cielnych Nauk Historycznych i1 Spotecznych
w Katedrze Literatury Chrzescijanskiej Starozytnego Wschodu, a po zmianie
statusu uczelni, w Katedrze Filologii Patrystycznej Wydziatu Nauk Historycz-
nych i Spotecznych Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego. Pracujac
w ATK bral udziat w organizacji studiow patrystycznych. Od poczatku byt
cztonkiem zespotu redakcyjnego serii wydawniczej ,,Pisma Starochrzescijan-
skich Pisarzy” oraz ,,Studia Antiquitatis Christianae”. W roku akademickim
1987/1988 przebywat na stypendium naukowym rzadu francuskiego w Pary-
Zu, uczestniczac w seminarium patrystycznym w Instytucie Katolickim (In-
stitute Catholique de Paris). W 1994 r., w ramach wymiany naukowej migdzy
ATK 1 paryskim Instytutem Katolickim, zostal zaproszony do Paryza, gdzie
wygtosit dwa wyklady na temat pism Orygenesa. Brat udziat w szeregu sym-
pozjow naukowych, na ktérych wygtlosit kilka referatow. Przez wiele lat pro-
wadzil zajecia dydaktyczne dotyczace wiedzy o starozytnosci chrzescijanskiej
oraz wyktadat jezyki klasyczne i epigrafike grecka. W tym miejscu warto nad-
mienic¢, ze jest autorem lub wspoétautorem kilku podrgcznikéw do nauki jezyka
tacinskiego (lure et legibus. Jezyk lacinski dla studentow prawa, Warszawa
2000, 20022, 2005°, Wyzsza Szkota Handlu i Prawa im. Ryszarda Lazarskie-
g0, ss. 233 [wspodtautor: Jerzy Andrzej Wojtczak-Szyszkowski]; Scire Latine.
Jezyk tacinski. Podrecznik dla alumnow i studentow teologii, Warszawa 2014,
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Verbinum Wydawnictwo Ksigzy Werbistow, ss. 370) i greckiego (EAANVioTL
eldévar. Jezyk grecki. Podrecznik dla studentow teologii, Warszawa 2012,
Verbinum Wydawnictwo Ksigzy Werbistow, ss. 329 [¢wiczenia przygotowat
ks. Krzysztof Siwek]). W latach 1998-2003 byt zatrudniony jako profesor nad-
zwyczajny na Wydziale Prawa w Wyzszej Szkole Handlu i Prawa w Warsza-
wie. Od 2000 roku wyktada rowniez jezyki klasyczne w Wyzszym Metropoli-
talnym Seminarium Duchownym w Warszawie.

W 2014 r. zostat powotany przez Konferencj¢ Episkopatu Polski na kon-
sultora Komisji ds. Kultu Bozego i Dyscypliny Sakramentdw.

Stanistaw Kalinkowski jest laureatem kilku prestizowych nagrod 1 wyrdz-
nien: w roku 1983 byt jednym z laureatoéw zespotowe;j nagrody II stopnia
przyznaneJ przez Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyzszego 1 Techniki za 0513;
gnigcia w dziedzinie badan naukowych; w 1994 roku otrzymat wyr6znienie
Stowarzyszenia Ttumaczy Polskich za przektad Komentarza do Piesni nad
Piesniami Orygenesa; natomiast w 2001 roku otrzymat nagrode Wydawcow
Katolickich ,,Feniks 2001 za ttumaczenia tacinskich i greckich dziet Ojcoéw
Kosciota. S. Kalinkowski zostal tez wyr6zniony wieloma odznaczeniami za-
rowno koscielnymi (m.in. zlotym orderem ,,Gloria Locumtenentiae Poloni-
cae Ordinis Equestri Sancti Sepulcri Hierosolymitani”), jak i panstwowymi
(Srebrnym 1 Ztotym Krzyzem Zastugi oraz Krzyzem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski i Medalem Komisji Edukacji Narodowej).

Dr Stanistaw Kalinkowski przynalezy tez do kilku organizacji naukowych
i koscielnych. W latach 1965-2000 byt cztonkiem Polskiego Towarzystwa Fi-
lologicznego (przez dwie kadencje byl cztonkiem Zarzadu Gtownego PTF).
Od 1978 r. jest cztonkiem Sekcji Patrystycznej przy Komisji ds. Nauki Ka-
tolickiej Konferencji Episkopatu Polski. Od 1997 r. kawaler, a od 2008 r. ko-
mandor Rycerskiego Zakonu Grobu Bozego w Jerozolimie (Ordo Equestris
Sancti Sepulchri Hierosolimitani).

Imponujacy jest dorobek naukowy Dostojnego Jubilata, a zwlaszcza trans-
latorski. Jest on autorem ponad stu publikacji, w tym komentowanych prze-
ktadow dzietl (niekiedy bardzo obszernych) starozytnych pisarzy chrzescijan-
skich: wigkszo$ci zachowanych pism Orygenesa, a nadto Teodoreta z Cyru,
Atenagorasa z Aten, Metodego z Olimpu, Hipolita, Palladiusza, Rufina, Ata-
nazego Wielkiego, Pamfila z Cezarei, Juliusza Afrykanskiego, Kolumbana,
Grzegorza Cudotworcy oraz Filona Aleksandryjskiego i innych.

ks. Piotr Szczur
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A. Druki zwarte
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Wroctaw 1974, ss. 181.

Aurea dicta. Zlote stowa. Stynne tacinskie sentencje, przystowia i powie-
dzenia, t. 1-2, Warszawa 1997, t. 1, ss. 333, t. 2, ss. 303.

lure et legibus. Jezyk tacinski dla studentow prawa, Warszawa 2000,
20022, 2005, ss. 233 [wspotautor: J.A. Wojtczak-Szyszkowski].

Anegdoty Grekow i Rzymian, Warszawa 2005, ss. 252.
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B. Artykuly, wstepy i hasta stownikowe

Z badan nad rytmikq prozy greckiej, ,,Meander” 26 (1971) fasc. 7-8,
330-340.
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504-521.

Uczestniczy¢ w sprawach Zycia, ,,Chrzescijanin w §wiecie” 49 (1977)
25-27.

Starozytne spory o grecki tekst i tacinskie przeklady ,,De principiis”,
w: Orygenes, O zasadach, Przektad S. Kalinkowski, Wstgp, opracowanie:
S. Kalinkowski — ks. W. Myszor —ks. E. Stanula, PSP 23, Warszawa 1979,
7-16.

Czas i miejsce modlitwy starochrzescijanskiej, TST 8 (1981) 105-108.
Wstep, w: Teodoret z Cyru, Leczenie chorob hellenizmu, Warszawa 1981,
5-15.

Aineias, w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkowna, Warszawa
1982, 46.

Aischines, w: Slownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkowna, Warsza-
wa 1982, 46.
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Andokides, w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkéwna, Warsza-
wa 1982, 64.

Anthisthenes, w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkowna, War-
szawa 1982, 70.

De elocutione, w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkéwna, War-
szawa 1982, 154-155.

Isaios, w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkéwna, Warszawa
1982, 255.

Isokrates, w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkowna, Warsza-
wa 1982, 257-258.

Kelsos, w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkéwna, Warszawa
1982, 270.

Lykurgos, w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkéwna, Warsza-
wa 1982, 301-302.

Origenes, w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkowna, Warsza-
wa 1982, 334-335.

Symmachus Q.A., w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkowna,
Warszawa 1982, 441.

Symmachus Q.A.M., w: Stownik pisarzy antycznych, red. A. Swiderkow-
na, Warszawa 1982, 441.

Pneumatologia Orygenesa, CT 53 (1983) nr 1, 43-56.

Orygenes, w 1800 rocznice urodzin, ,Kierunki” nr 36 z 8 IX 1985, s. 3.
Wezesnochrzescijanska apologia grecka (1I-V wiek). Zarys rozwoju [wstep
do przektadu], w: Atenagoras z Aten, Prosha za chrzescijanami; O zmar-
twychwstaniu umartych, Z j¢zyka greckiego przetozyl, wstgpem i przypi-
sami opatrzyt S. Kalinkowski, Warszawa 1985, 5-23.

Orygenes o Eucharystii, w: Pokarm niesmiertelnosci. Eucharystia w Zyciu
pierwszych chrzescijan, red. W. Myszor — E. Stanula, Katowice 1987, 64-75.

Origene et son ,, Commentaire de | ’Epitre aux Romains”, ,,Revue de I’In-
stitut Catholique de Paris” (1994) No 52, Octobre-Decembre, 59-76.

Refleksje nad przektadem ,, Komentarza do Listu sw. Pawta do Rzymian”
Orygenesa, CT 64 (1994) nr 4, 47-60.

Wstep, w: Pisma paschalne. Orygenes, O swiecie Paschy. Pseudo-Hipo-
lit, Homilia paschalna. Pseudo-Chryzostom, Homilie paschalne, Z jezyka
greckiego przetozyt, wstgpem i komentarzem opatrzyt S. Kalinkowski,
BOK 3, Krakow 1994, 5-13.

Moje spotkanie z Orygenesem. Refleksje ttumacza, SACh 11 (1995) 9-20.

Orygenes, ,, Komentarz do Ewangelii sw. Jana”, V1,45/23/,233, komentarz
filologiczny, SaeCh 2 (1995) 203-204.
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35.

36.

37.

38.

39.

40.

41.

42.

43.

44,

Wstep, w: Pamfil z Cezarei, Obrona Orygenesa. Rufin z Akwilei, O sfal-
szowaniu pism Orygenesa, Ttumaczenie, wstgp i opracowanie S. Kalin-
kowski, ZMT 3, Krakoéw 1996, 5-24.

Wstep [wstegp do: Metody z Olimpu, Uczta], w: Pierwsze pisma greckie
o dziewictwie, Wstegp 1 opracowanie ks. J. Naumowicz, Przektad S. Ka-
linkowski — ks. W. Kania — ks. J. Naumowicz, ZM 16, Tyniec — Krakéw
1997, 113-122.

Greccy filozofowie przyrody u Hipolita Rzymskiego, VoxP 17 (1997) t. 32-
33, 425-438.

C. Przeklady i opracowania

Orygenes, Przeciw Celsusowi, Thumaczenie: S. Kalinkowski, Wstep:
S. Kalinkowski — ks. E. Stanula, Opracowanie: S. Kalinkowski — ks.
W. Myszor — ks. E. Stanula, PSP 17, z. 1-2, Warszawa 1977 [przektad:
z. 1,s.45-371,z2,s. 3-272].

Orygenes, Przeciw Celsusowi, 7. jezyka greckiego przetozyl, wstepem,
objasnieniami i indeksami opatrzyt S. Kalinkowski, Warszawa 19862
[przektad: s. 33-426].

Orygenes, O zasadach, Przektad S. Kalinkowski, Wstep, opracowanie:
S. Kalinkowski — ks. W. Myszor — ks. E. Stanula, PSP 23, Warszawa 1979
[przektad: s. 57-346].

Herakleon, Fragmenty. Wstep, przektad z jezyka greckiego, komentarz,
Przektad: S. Kalinkowski, Wstep i komentarz: W. Myszor, STV 18 (1980)
nr 2, 265-298 [przektad 272-298].

Sw. Metody z Olimpu, Uczta, w: Sw. Metody z Olimpu, Uczta. Orygenes,
Homilie o Piesni nad piesniami; Zacheta do meczenstwa, Przektad S. Ka-
linkowski, Wstep 1 opracowanie ks. E. Stanula, PSP 24, Warszawa 1980,
27-108.

Orygenes, Homilie o Piesni nad piesniami, w: Sw. Metody z Olimpu,
Uczta. Orygenes, Homilie o Piesni nad piesniami; Zacheta do meczen-

stwa, Przektad S. Kalinkowski, Wstep i opracowanie ks. E. Stanula, PSP
24, Warszawa 1980, 109-137.

Orygenes, Zacheta do meczenistwa, w: Sw. Metody z Olimpu, Uczta. Ory-
genes, Homilie o Piesni nad piesniami; Zacheta do meczenstwa, Przektad
S. Kalinkowski, Wstgp i opracowanie ks. E. Stanula, PSP 24, Warszawa
1980, 138-173.

Sw. Kolumban, Reguta mnichéw, w: Starozytne reguly zakonne, Przektad
zbiorowy, Wybdr, wstep, opracowanie ks. Marek Starowieyski, Opraco-
wanie redakcyjne ks. E. Stanula, PSP 26, Warszawa 1980, 242-251.
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Sw. Kolumban, Reguta klasztorna, w: Starozytne reguly zakonne, Przektad
zbiorowy, Wybdr, wstep, opracowanie ks. Marek Starowieyski, Opraco-
wanie redakcyjne ks. E. Stanula, PSP 26, Warszawa 1980, 251-262.

Teodoret z Cyru, Leczenie chorob hellenizmu, Z jgzyka greckiego przeto-
zyl, wstgpem, objasnieniami i indeksami opatrzyt S. Kalinkowski, War-
szawa 1981 [przektad: s. 17-271].

Orygenes, Komentarz do Ewangelii sw. Jana, Przektad S. Kalinkowski,
Wstep: ks. W. Myszor —ks. E. Stanula, Opracowanie: S. Kalinkowski —ks.
W. Myszor — ks. K. Obrycki — ks. E. Stanula, PSP 28, z. 1-2, Warszawa
1981 [przektad: z. 1, s. 49-346, z 2, s. 3-178; fragmenty z Katen i Kodeksu
Monachijskiego: z. 2, s. 179-247].

Konstytucje apostolskie [fragmenty], w: M. Michalski, Antologia literatu-
ry patrystycznej, t. 2, Warszawa 1982, 346-355.

Teodoret z Cyru, Historia mnichow [fragmenty], w: M. Michalski, Antolo-
gia literatury patrystycznej, t. 2, Warszawa 1982, 100-104.

Orygenes, Homilie o Ksiedze Jeremiasza, w: Orygenes, Homilie o Ksiedze
Jeremiasza; Komentarz do Lamentacji Jeremiasza; Homilie o Ksiegach
Samuela i Ksiegach Krolewskich, Przektad 1 opracowanie S. Kalinkowski,
Wstep ks. E. Stanula, PSP 30, Warszawa 1983, 23-245.

Orygenes, Komentarz do Lamentacji Jeremiasza, w: Orygenes, Homi-
lie o Ksiedze Jeremiasza; Komentarz do Lamentacji Jeremiasza; Homi-
lie o Ksiegach Samuela i Ksiegach Krolewskich, Przektad i opracowanie
S. Kalinkowski, Wstep ks. E. Stanula, PSP 30, Warszawa 1983, 246-286.

Orygenes, Homilie o Ksiegach Samuela i Ksiegach Krolewskich, w: Ory-
genes, Homilie o Ksiedze Jeremiasza; Komentarz do Lamentacji Jeremia-
sza; Homilie o Ksiegach Samuela i Ksiegach Krolewskich, Przektad i opra-
cowanie S. Kalinkowski. Wstep ks. E. Stanula, PSP 30, Warszawa 1983,
287-326.

Orygenes, Homilie o Ksigdze Rodzaju, w: Orygenes, Homilie o Ksiegach
Rodzaju, Wyjscia, Kaptanskiej, Przektad i opracowanie S. Kalinkowski,
Wstep ks. E. Stanula, PSP 31, z. 1, Warszawa 1984, 21-154.

Orygenes, Homilie o Ksiedze Wyjscia, w: Orygenes, Homilie o Ksiegach
Rodzaju, Wyjscia, Kaplanskiej, Przektad i opracowanie S. Kalinkowski,
Wstep ks. E. Stanula, PSP 31, z. 1, Warszawa 1984, 155-278.

Orygenes, Homilie o Ksiedze Kaptanskiej, w: Orygenes, Homilie o Ksie-
gach Rodzaju, Wyjscia, Kaplanskiej, Przektad i opracowanie S. Kalinkow-
ski, Wstep ks. E. Stanula, PSP 31, z. 2, Warszawa 1984, 3-203.

Atenagoras z Aten, Prosba za chrzescijanami, w: Atenagoras z Aten,
Prosba za chrzescijanami; O zmartwychwstaniu umartych, 7 jezyka
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66.

greckiego przetozyt, wstepem i przypisami opatrzyl S. Kalinkowski,
Warszawa 1985, 25-80.

Atenagoras z Aten, O zmartwychwstaniu umartych, w: Atenagoras z Aten,
Prosba za chrzescijanami; O zmartwychwstaniu umartych, Z j¢zyka grec-
kiego przelozyl, wstgpem i przypisami opatrzyt S. Kalinkowski, Warsza-
wa 1985, 81-115.

Orygenes, Homilie o Ksiedze Liczb, w: Orygenes, Homilie o Ksiegach
Liczb, Jozuego, Sedziow, Przektad i opracowanie S. Kalinkowski, Wstep
ks. E. Stanula, PSP 34, z. 1, Warszawa 1986, 31-291.

Orygenes, Homilie o Ksigdze Jozuego, w: Orygenes, Homilie o Ksiegach
Liczb, Jozuego, Sedziow, Przektad i opracowanie S. Kalinkowski, Wstep
ks. E. Stanula, PSP 34, z. 2, Warszawa 1986, 3-137.

Orygenes, Homilie o Ksiedze Sedziow, w: Orygenes, Homilie o Ksiegach
Liczb, Jozuego, Sedziow, Przektad i opracowanie S. Kalinkowski, Wstep
ks. E. Stanula, PSP 34, z. 2, Warszawa 1986, 139-185.

Orygenes, Homilie o Ewangelii sw. Lukasza, Przektad i opracowanie
S. Kalinkowski, Wstep ks. M. Starowieyski, PSP 36, Warszawa 1986
[przeklad: s. 31-145; fragmenty greckie: s. 147-180].

Orygenes, O swiecie Paschy, w: Pisma paschalne. Orygenes, O swiecie
Paschy. Pseudo-Hipolit, Homilia paschalna. Pseudo-Chryzostom, Homi-
lie paschalne, Z jezyka greckiego przetozyl, wstepem i komentarzem opa-
trzyt S. Kalinkowski, BOK 3, Krakow 1994, 15-48.
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THE HERETIC GNOSTIC
AND THE REAL “GNOSTIC” IN CHRIST
ACCORDING TO THE TEACHING
OF IRENAEUS OF LYON™

Gnosticism was a mixture of a philosophical and religious movements
which appeared in pre-Christian times. There are many religious historians
who support that its source was in the Jewish community of Alexandria and
was later picked up by some Christian groups in Judea and the Galilee'. The
apostle Paul supported the belief that the heresy of gnosticism was the religion
of'angels (cf. Col 2:18). The Gnostics recognized a divine hierarchy above the
angels who were thought to be more important than Christ.

The Gnostics believed that matter, whether it be the physical universe or
the human body, was evil. It is obvious that there was a great tension between
spirit and matter. This affected many of their beliefs and especially the way
they perceived the world and God’s interactions with it. Gnosis (knowledge,
“insight’’) was the only way for examining the universe, humanity, the salvation
of mankind and of course Jesus Christ®. In gnostic Christianity, spiritual gnosis
was not just knowledge of facts or figures or an intellectual understanding of
theological ideas. Rather, it was an experience. This knowledge or gnosis was
subjective in its nature. The gnostic didn’t just believe in God, he or she expe-
rienced God. Spiritual gnosis could not be attained through the intellect. It was
a special initiatory knowledge given to the few who were ready to receive it.
Through devotion and spiritual practice, the gnostic had a revelatory experi-
ence that modified human perception, and transfigured the individual®.
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So, gnosticism was one of the earliest heresies to arise in the Christian
Church and it was known mainly from Irenaeus’ of Lyon writings, who was
one of its chief early opponents. Not all Gnostics believed exactly the same
thing, but the general outlines of the belief were fairly clear. The Gnostics
were dualists, teaching that there were two great opposing forces: good versus
evil, light versus darkness, knowledge versus ignorance, spirit versus matter.
According to them, this world, the material cosmos, was the result of a primor-
dial error on the part of a supra-cosmic, supremely divine being, usually called
Yoopia (Wisdom) or simply the Adyog (Word). This being was described as the
final emanation of a divine hierarchy, called the I[TAnpwpo or “Fullness”, at the
head of which resided the supreme God, the One beyond Being*.

Since the world is material, and leaves much place for improvement, they
denied that God had made it. “How can the perfect produce the imperfect,
the infinite produce the finite, the spiritual produce the material”? they asked.
One solution was to say that there were thirty beings called acons (ci®veg),
and that God had made the first acon, which made the second aeon (cicv),
which made the third, and so on to the thirtieth acon (ai®v), which made the
world. This, Gnostics pointed out to the initiate, was the true inward spiritual
meaning of the statement that Jesus was thirty years old when he began to
preach. As anti-gnostic writers pointed out, this did not help at all. Assuming
the Gnostic view of the matter, each of the thirty must be either finite or infi-
nite, material or non-material, and somewhere along the line you would have
an infinite being producing a finite one, a spiritual being producing a material
one’. Also, to the Gnostics salvation had a totally different meaning from its
Christian meaning. In gnosticism, salvation was to be alerted to the existence
of the gnostic’s divine spirit and then, as a result of this knowledge, to escape
from death from the material world to the spiritual®.

For Christians, salvation means deification anf salvation began with the
incarnation. Just as the Father, Son, and Holy Spirit dwell in one another in
a constant movement of reciprocal love, so humans are, made in the image
and likeness of the Holy Trinity, called to dwell in that same Trinitarian move-
ment of love. The salvation began with the incarnation, in which God became
human. God incarnated as Jesus was both true God and true man. He had two
natures, not separate from each other, and not confused with each other. The
crucifixion was God’s loving act to break down the barrier of sin between God
and humanity. Christians are saved by God’s grace alone, we are not capable
of saving ourselves, no matter how good we are. This salvation is a process,
worked out by participating in and cooperating with the grace of God. It is an
ongoing, everlasting process of moving from glory to glory, becoming more
and more holy and God-like forever. This is called theosis.

4 Cf. ibidem.
5 Cf. S. Hoeller, Gnosticism, new light on the ancient tradition of inner knowing, Illinois 2002, 2-55.
6 Cf. Scouteris, History of Dogma, vol. 1, p. 296.
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Generally, gnosticism was a very powerful spiritual phenomenon and the
result of a mixture of different religions, such as paganism, Christianity, Per-
sian and Greek philosophical theories, and:

“devote themselves to myths and endless genealogies, which promote specu-
lations rather than the stewardship from God that is by faith™’.

One of the main things which separated the Gnostics from Christians was
the mysticism of their beliefs. It began with their views of God and creation®.
They viewed the One which they called the true God as having a feminine part
which was the Spirit. In accord, they also held that Jesus came from God and
the Spirit to form the Trinity. In the gnostic version of creation of the world
the Spirit of God was referred as the Wisdom of God or Sophia who was
also a feminine creative force. So gnosticism was a very dangerous heresy for
the Church and threatened Christians’, because it divided the believers into
two categories, the “perfect” and “purified” Christians who obtained the real
Knowledge and the simple believers who obtained only the faith in Christ'.

To sum up, the ancient gnosticism claimed a secret knowledge superior
to that of the Church, in effect challenging the teaching authority of the bi-
shops. Also, it held that the spiritual was superior to the physical and that the
true Christ was a pure spirit being, thereby rejecting the incarnation''. Early
Christian Gnostics conceived a division in God prior to creation wherein the
material world became the production of the “lesser god” of the division. It
led Gnostics to devalue the material world within which a only select few
possessed a “spark” of divinity, experienced as a longing for the “true God”
beyond hapless matter. The escape route was gnosis or knowledge, a type of
“awakening” that not all were capable of undergoing.

1. Irenaeus of Lyon and the theology of the holy tradition. Irenaeus of
Lyon (Lugdunum) is considered by many to be one of the greatest Christian
theologians of the second century. Irenaeus is well known for his work Against
Heresies, c. 175-185 CE, a theological classic in which he defended the Chris-
tian faith against the heresy of gnosticism. For Irenaeus, the real theological
tradition is the tradition of the Christian Church and it is gift from God:

7Cf. 1Tim 1:4.

8 Cf. Scouteris, History of Dogma, vol. 1, p. 297.

% Cf. Scouteris (History of Dogma, vol. 1, p. 299) argued that the Christian gnosticism cannot be
countered in Christian heresies, because it rejected the most Christian doctrines and adopted peculiar
teachings. But it was a great problem for the Christian Church for many centuries.

10°Cf. R.E. Olson, The Story of Christian Theology: Twenty Centuries of Tradition & Reform,
Illinois 1999, 88.

' Cf. R. Arakaki, Irenaeus of Lyons: Contending for the Faith Once Delivered, “Again” 27
(2005) n. 3, https://sethearl.wordpress.com/2006/09/03/irenaeus-of-lyons-contending-for-the-faith-
once-delivered/ [access: 28.08.2016].
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“For this gift of God has been entrusted to the Church, as breath was to the
first created man, for this purpose, that all the members receiving it may be
vivified; and the (means of) communion with Christ has been distributed
throughout it, that is, the Holy Spirit, the earnest of incorruption, the means
of confirming our faith, and the ladder of ascent to God. For in the Church,
it is said, God has set apostles, prophets, teachers, and all the other means
through which the Spirit works; of which all those are not partakers who do
not join themselves to the Church, but defraud themselves of life through their
perverse opinions and infamous behaviour”!2,

Irenaeus supported that the holy tradition was given to the Church and
this was the basic distinction between the real tradition of the Church and the
tradition of gnosticism'®. The tradition of the apostles, made clear in the entire
world, can be seen clearly in the Christian Church by those who wished to be-
hold the truth. The bishops were the true successors of the apostles so they kept
the true tradition without adding any insane ideas, without any errors'®. Christ
didn’t give any secret tradition to the Gnostics only, that they only should be
worthy and believing'>. The Church Father explained that the members of the
Church, baptised Christians received that preaching and faith from Christ, who
is the divine source through his apostles. The words of the apostles and pro-
phets are Christ’s words and the very foundation of the Church (cf. Eph 2:19-
20). Although the Church scattered in the whole world, carefully preserved it,
in this real tradition as if living in one house, the Gnostics had no relation to
it'®. So for Irenaeus, the apostolic tradition was one and public, not private or
secret. Lastly, the apostolic tradition, was pneumatic, in other words, spiritual,
guided by the Holy Spirit, and it is the final arbiter of truth in the Church.

Perhaps, some scholars would underline that the father of Lyon separated
the oral apostolic tradition from the written tradition in scripture. He didn’t do
anything like that. He thought both the oral tradition and the written tradition,
the scripture as equal, and the both reveal the will of God. Scripture and the
Church’s unwritten tradition are identical in content. The grace and the will
of God enlightened the authors of the gospels to hand down to believers the
preaching of Christ, so the scriptures became the ground and the pillar of the
Christians’ faith!’, and the compass for the life of every Christian, the rule of

12 Cf. Trenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 111 24, 1, ed. A. Rousseau — L. Doutreleau,
SCh 211, Paris 1974, 472-474, transl. A. Roberts — W. Rambaut, ed. A. Roberts — J. Donaldson
—A. Cleveland Coxe, ANF 1, Buffalo — New York 1885, 458; revised and edited for New Advent by
K. Knight, http://www.newadvent.org/fathers/0103324.htm. Cf. 1Cor 12:28.

13 Cf. ibidem III 4, 1-2.

4 Cf. ibidem IIT 3, 1.

15 Cf. ibidem I 25, 5.

16 Cf. ibidem III 12, 5.

7 Cf. ibidem 19, 4.
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faith'®. So, according to Irenaeus, the scriptures provide the basis of real faith,
and tradition is appealed to as confirmation of the scripture'’,

“to flee to the Church, and be brought up in her bosom, and be nourished with
the Lord’s Scriptures”?.

The development of the oral tradition in the Church didn’t mean the coun-
terfeiting of the context of faith but the better understanding of the God’s
words and the perception of the divine economy?'. Man may not forget, Ire-
naeus supported, he has finite mind and the infinite nature of God cannot be
fully conceived by the human beings:

“there are some things (the knowledge of) which belongs only to God, and
others which come within the range of our own knowledge, what ground is
there for complaint, if, in regard to those things which we investigate in the
Scriptures (which are throughout spiritual), we are able by the grace of God
to explain some of them, while we must leave others in the hands of God, and
that not only in the present world, but also in that which is to come, so that
God should for ever teach, and man should for ever learn the things taught
him by God? As the apostle has said on this point, that, when other things have
been done away, then these three, faith, hope, and charity, shall endure”?.

2. The Heretic Gnostic and the Real “Gnostic” in Christ. Irenacus of Lyon
confronted the heretical teaching of the Gnostics with the theological teaching
of the Church. Because of his confrontation with the Gnostics, he placed appro-
priate importance to the continuity of teaching within the Church®. He believed
that the truth was in the Church only and this was the only effective and power-
ful weapon against any heretical opinion. In his treatise Against Heresies, he
expounded and defended the orthodox Christian faith and refuted gnosticism?.

The bishop of Lyon explained that the real “gnostic” in Christ differed
from the heretic gnostic, because the first participated in the recapitulation of
the nature of the human race because of the incarnation, passion, death and res-
urrection of Christ. The heretic gnostic falsified the oracles of God, and proved
himself an evil interpreter of the good word of revelation®. He underestimated

'8 Cf. ibidem 19, 5.

1% Cf. ibidem V 20, 2.

20 Ibidem, ed. A. Rousseau — L. Doutrelau — Ch. Mercier, SCh 153, Paris 1969, 258, ANF 1, 548.

21 Cf. ibidem I 10, 3.

22 Tbidem II 28, 3, ed. A. Rousseau — L. Doutreleau, SCh 294, Paris 1982, 274, ANF 1, 399. Cf.
1Cor 13:13.

2 Cf. K. Ware, Patterns of Episcopacy in the Early Church and Today, An Orthodox View, in:
Bishops, But What Kind? Reflections on Episcopacy, ed. P. Moore, London 1982, 1-24, esp. p. 11.

24 Cf. Papadopoulos, Patrologia, vol. 1, p. 296.

% Cf. Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 1, Prolegomena I.
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the real meaning of God’s revelation through His creation of the universe®. By
this way instead of realizing the real divine truth, the heretic gnostic supported
blasphemous and impious opinions®’. Also he had pessimistic attitude for the
life. The world was seen as being evil at the time of its origin, because it had
been created by an inferior God. Only the deliverance from the material world
could bring happiness?.

The heretic gnostic didn’t have access only in the lower psychic level of
salvation, but he himself had attained the higher pneumatic salvation also®.
In order to be saved the person had to freely choose to believe and to do good
works. The psychic level of salvation was decisive in that it opened the per-
son to the possibility of attaining the pneumatic level. Receiving the gnostic
tradition was only a first step towards the goal of gnosis®®. At the pneumatic
level the gnostic person was reborn through spiritual resurrection and directly
experienced the divine Truth through gnosis-knowledge®'.

The knowledge which existed in gnostic men came from other sources:

“either the prophets announced, nor the Lord taught, nor the apostles delive-
red, but of which they boast that beyond all others they had a perfect know-
ledge. They gathered their views from other sources than the Scriptures™2.

It was aptly characterized in the personal mystical experience of the gnostic as
Self-Knowledge being the Knowledge of God*. So he was spiritual — a pneu-
matic Christian who had gained connection to the higher spirit and who pos-
sessed the inner meaning of scripture and opposed to simply physic Christian.

The gnostic believed that he obtained the knowledge of God through ques-
tions, trying to find answers about God, but in reality he managed to cast away
the firm and true knowledge of God**. James George Bushur argues that ac-
cording to Irenaeus, the heretic gnostic fell into the abyss of error because
he arrogantly sought after the divine essence and must resorted to tenuous
speculations. For Irenaeus, the theological task began with humility. The real
gnostic in Christ should recognize his own weakness before he was prepared
to declare the fullness of God’s power?:

2 Cf. ibidem.

27 Cf. ibidem.

28 Cf. Scouteris, History of Dogma, vol. 1, p. 299.

2 Cf. Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 1 6, 1-4.

30 Cf. ibidem 1 6, 2.

31 Cf. ibidem.

32 Tbidem I 8, 1, SCh 264, 112, ANF 1, 326.

3 Cf. ibidem 1T 28, 2.

3 Cf. ibidem I1 28, 1.

35 Cf. J.G. Bushur, Joining the end to the beginning divine providence and the interpretation of
scripture in the teaching of Irenaeus, bishop of Lyons, Durham 2010, 47.
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“But learning by experience that we possess eternal duration from the excel-
ling power of this Being, not from our own nature, we may neither undervalue
that glory which surrounds God as He is, nor be ignorant of our own nature,
but that we may know what God can effect, and what benefits man receives,
and thus never wander from the true comprehension of things as they are, that
is, both with regard to God and with regard to man”.

The real gnostic in Christ’s desire and love for the knowledge of the divine
being was as dependent upon God’s will to reveal himself as a creature’s desire
to live was dependent upon God’s gifts of food, drink, and breath®’. This true
believer captured the higher knowledge from his love to Christ and his belief
in Christ’s deity, incarnation, crucifixion, and resurrection. So he had true faith
because he had followed the rule of faith which was based on the knowledge
and praise concerning God*. According to Irenaeus the real gnostic in Christ,
the believer had the true knowledge which was the teaching of the apostles,
and the ancient order of the Church found throughout the world; and the cha-
racter of the Body of Christ according to the succession of bishops, to whom
the Apostles committed that the Church which was in each place®.

The gnostic in Christ was a “spiritual” man. In him the Holy Spirit was
joined to the soul and body and lightened his mind in order to know God*’. He
didn’t attain salvation by learning secret knowledge of his spiritual essence:
a divine spark of light or spirit. He didn’t then need any secret knowledge to es-
cape from the prison of his body at death. His soul cannot ascend to be reunited
with the Supreme God at the time of his death*'. So the gnostic in Christ didn’t
disregard the order and connection of the Scriptures and didn’t dismember and
destroy the truth and moreover the real salvation in Christ*>. He realized that the
Apostles’ words in the Scriptures were in full agreement with the tradition of
teaching that had come down to the Church leaders of his day*.

The believer, who had the true knowledge for God, was made perfect be-
cause of his love for God and his righteousness to his neighbour,

“As in the law, therefore, and in the Gospel (likewise), the first and greatest
commandment is, to love the Lord God with the whole heart, and then there
follows a commandment like to it, to love one’s neighbour as one’s self; the
author of the law and the Gospel is shown to be one and the same. For the pre-
cepts of an absolutely perfect life, since they are the same in each Testament,

3¢ Ibidem. Cf. Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses V 2,3, SCh 153, 38-40, ANF 1, 528.

37 Cf. Bushur, Joining the end to the beginning divine providence, p. 47.

38 Cf. Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 11 28, 3; E. Osborn, Irenaeus of Lyons, Cam-
bridge 2001, 160.

3 Cf. Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses IV 33, 8.

Y Cf. ibidem V 6, 1; V 8, 2; 1Thess 5:23.

41 Cf. Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses V 6, 1.

42 Cf. ibidem.

4 Cf. ibidem III 3-4.
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have pointed out (to us) the same God, who certainly has promulgated par-
ticular laws adapted for each; but the more prominent and the greatest (com-
mandments), without which salvation cannot (be attained), He has exhorted
(us to observe) the same in both™*.

He knew that he could not have attained the absolute knowledge of God in
this life, because there were some things (the knowledge of) which belonged
only to God®. Irenaeus underlined that:

“we are able by the grace of God to explain some of them, while we must
leave others in the hands of God, and that not only in the present world, but
also in that which is to come, so that God should for ever teach, and man
should for ever learn the things taught him by God”*.

Finally, the knowledge of God could not become property of man, unless
the Holy Spirit helped the human creature’s mind. Without the Spirit’s enlight-
enment, the man was merely flesh and blood and could have no ability and
perspective to inherit the eternal divine kingdom,

“The flesh, therefore, when destitute of the Spirit of God, is dead, not having
life, and cannot possess the kingdom of God¥".

To sum up for Irenaeus, the real Gnostic in Christ had realized that the
human knowledge of God did not begin with the divine essence, but with the
divine will. God is not known except in his free and personal association with
creation®®, This became more difficult with the exile of Adam from paradise.
The ability to have possession of God’s knowledge became a possibility again
because of the incarnation of Christ. Then the doctrine of recapitulation es-
tablished Christ’s person and work as the ontological ground for the Christian
knowledge of God*. The obedience in God’s will was the most important
factor for obtaining the real knowledge of God; otherwise the man (gnostic)
possessed a false knowledge. He was victim of a fraud and he could not man-
age the likeness to God™.

3. The truth of God as present of the power of Spirit in the Church. For
Irenaeus the Church was the holy place in which the gift of recapitulation was

4 TIbidem IV 12, 3, ed. A. Rousseau, SCh 100/2, Paris 1965, 514-516, ANF 1, 476.

4 Cf. ibidem II 28, 3.

4 Ibidem, SCh 294, 274, ANF 1, 399.

4 Ibidem V 9, 3, SCh 153, 112, ANF 1, 535.

8 Cf. ibidem; Bushur, Joining the end to the beginning divine providence, p. 43.

4 Cf. Trenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 111 16-19; Bushur, Joining the end to the begin-
ning divine providence, p. 26.

0 Cf. G. Wingren, Man and the Incarnation: A Study in the Biblical Theology of Irenaeus,
Philadelphia 1959, 26-29.
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proving the personal history for every faithful man’'. Within the Church there
was the continuity of the real teaching concerning God. The Church received
testimony from the prophets, the apostles, and all the disciples and through
them and the entire dispensation of God. All these had only the goal of man’s
salvation, namely, the true faith; which, having been received from the Church
because of Spirit’s grace®?. Only the truth which was proclaimed by the Church
was constant®?,

The Church had the truth of God through the grace of the Spirit. The cano-
nicity and interpretation of Scripture was ultimately referred to the authority
of the Church. Irenaeus compared the books of the Bible to trees in the garden
of the Church:

“It behoves us, therefore, to avoid their doctrines, and to take careful heed lest
we suffer any injury from them; but to flee to the Church, and be brought up
in her bosom, and be nourished with the Lord’s Scriptures. For the Church has
been planted as a garden (paradisus) in this world; therefore says the Spirit of
God, «Thou mayest freely eat from every tree of the gardeny, that is, Eat ye
from every Scripture of the Lord; but ye shall not eat with an uplifted mind,
nor touch any heretical discord”*.

Also, the basic pillar of the divine truth was the revelation of the triune
teaching. The faith in trinitarian deity was the regula veritatis which gave to
the Church the characterization of holiness>.

The bishop of Lyon insisted that the life of the Church was:

“organically connected to the fleshly existence of this world. The incorrup-
tible life accomplished in the spiritual waters of baptism was not the life of
another world, but it was a gift of Holy Spirit for the present world until eter-
nity. Rather, it was the intended perfection of earthly life”s¢,

SUCA. Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 111 24, 1.

52 Cf. ibidem. III 24, 1-2.

53 Cf. ibidem.

$* Ibidem V 20, 2, SCh 153, 258, ANF 1, 548.

55 Cf. ibidem V 20, 1, SCh 153, 254-256, ANF 1, 548: “But the path of those belonging to
the Church circumscribes the whole world, as possessing the sure tradition from the apostles, and
gives unto us to see that the faith of all is one and the same, since all receive one and the same God
the Father, and believe in the same dispensation regarding the incarnation of the Son of God, and
are cognizant of the same gift of the Spirit, and are conversant with the same commandments, and
preserve the same form of ecclesiastical constitution, and expect the same advent of the Lord, and
await the same salvation of the complete man, that is, of the soul and body. And undoubtedly the
preaching of the Church is true and steadfast, in which one and the same way of salvation is shown
throughout the whole world”.

56 Cf. Bushur, Joining the end to the beginning divine providence, p. 76.



48 EIRINI ARTEMI

The Church was the mystical body of Christ, in which the believers united
through the mystery of eucharist’” have received the gift of immortality®®. Joel
R. Kurz underlined,

“the eucharist thus establishes the faith of the church and imparts to human-
kind the very divine life of the creator through the life of creation”.

Without the Holy Spirit, it was impossible for the believer to know the
Son and the Father and to accept the salvation through the incarnation of the
Son®. Christ recapitulated and recapitulates not only the past but the future by
continuing as head of the Church until the end of the world: “He takes the pri-
macy to himself and by making himself the head of the Church, he will draw
all things to himself at the appointed time®'. However, Christ as the head of
the Church kept the truth in the Church and because of the holy creative at-
tribute of the Spirit, it could go on working in the apostolic ministry of the
Church. For the bishop of Lyon, the same power that brought forth life out of
non-existence, created the Church through the apostles:

“It certainly was in the power of the apostles to declare that Christ descended
upon Jesus, or that the so-called superior Savior came down upon the dispen-
sational one, or he who is from the invisible places upon him from the Demi-
urge [...] But what really was the case, that did they record, that the Spirit of
God as a dove descended upon him; the Spirit, of whom it was declared by
Isaiah, «And the Spirit of God shall rest upon him», as I have already said.
And again, «The Spirit of the Lord is upon me, because he hath anointed me».
That is the Spirit of whom the Lord declares, «For it is not you that speak,
but the Spirit of your Father which speaks in you». And again, giving to the
disciples the power of regeneration into God”*.

For Irenaeus, the Spirit donated the unique truth of God in Church. The
latter and the Spirit were inseparable.

“For where the Church is, there is the Spirit of God; and where the Spirit of
God is, there is the Church and every kind of grace™®.

There wasn’t any secret doctrine concealed in the Church’s common
Creed. There wasn’t any superior Christianity for intellectuals. The faith pub-
licly confessed by the Church was the common faith of all. This faith alone is

57 Cf. Trenaeus Lugdunensis, Adversus Haereses IV 7, 10.

8 Cf. ibidem V 2, 3.

9 J.R. Kurz, The Gifts of Creation and the Consummation of Humanity: Irenaeus of Lyons’
Recapitulatory Theology of the Eucharist, “Worship” 83 (2009) n. 2, 115.

60 Cf. Trenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 19, 2.

o1 Cf. ibidem III 16, 6.

62 Tbidem IIT 17, 1, SCh 211, 328, ANF 1, 444. Cf. Bushur, Joining the end to the beginning
divine providence, p. 77.

8 Trenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 111 24, 1, SCh 211, 474, ANF 1, 458.
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apostolic, it was handed down from the Apostles that was, from Jesus and from
God. In adhering to this faith, it was publicly transmitted by the Apostles to
their successors® because of Spirit’s grace.

Finally, Irenaeus revisited the idea that the Spirit was presented to the
Church now, however, as the gift that brought and brings to life those who
receive it®. Here the bishop of Lyon implied not only the scripture, but also
the baptism and the eucharist to all the participating members as sacramental.
By this way any man can become the temple in which the Spirit dwells®. The
Spirit gave the opportunity to many of the believers to drive out demons ef-
fectually and truly, so that those who had been cleansed from evil spirits fre-
quently believed and united with the Church, and took as a present the gift of
Spirit’s knowledge (divine knowledge).

By the gift of the Spirit which was the enlightenment of the believers of the
holy truth, people who became part of the Church comprehended the connec-
tion between Old and New Testament. Through the Church, there was a chris-
tological interpretation of the Old Testament. The latter defended the unity of
the Bible as the revelation of God’s redemptive plan in the creation event, both
before and after the Fall®’. In this way it linked Christology with the work of
the “two hands of God”®. Finally, Irenaeus of Lyon explained how the Spirit
revealed the Word through the prophetic visions in Daniel 3 and Ezekiel 1 and
how the Spirit donated the truth of God to his believers, real Gnostics in Christ®.

As conclusion it could be emphasised that the holy The Spirit accomplished
the Father’s will in men who had grown old in sin, and gave them new life in
Christ. The Spirit, the advocate came down on the disciples at Pentecost, after
the Lord’s ascension, with power to open the gates of life to all nations and to
make known to them the new covenant. So it was that men of every language
joined in singing one song of praise to God, and scattered tribes, restored to
unity by the Spirit, were offered to the Father as the first fruits of all the na-
tions”. Through the baptism that liberates us from change and decay we have
become one in body; through the Spirit we have become one in soul’'.

¢ Cf. Pope Benedict XVI, Saint Irenaeus of Lyons, http://w2.vatican.va/content/benedict-xvi/
en/audiences/2007/documents/hf ben-xvi_aud 20070328.html [access: 14.10.2017].

6 Cf. Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 111 24, 1; A. Briggman, Irenaeus of Lyons and
the Theology of the Holy Spirit, Oxford 2012, 86.

6 Cf. Irenacus Lugdunensis, Adversus haereses V 1-3.

7 Cf. ibidem IV 14, 2.

8 Cf. ibidem IV 20, 1.

8 Cf. ibidem IV 20, 10-11; V. Bebis, The Pneumatology of St Irenaeus of Lyons, (Thesis submit-
ted for the degree Doctor of Philosophy), North-West University, Potchefstroom Campus 2010, 48.

0 Cf. Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses 111 17, 1-2.

I Cf. ibidem I1T 17, 3.
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The real gnostic in Christ in Irenacus had belief in the great orthodox doc-
trines of unity: One God, who is the Father and Creator of all things, immate-
rial and material, and who orchestrates one harmonious history of revelation
and redemption; one Savior, who is both divine spirit and human flesh, both
Christ and Jesus; one human nature, which is both spiritual and fleshly; one
salvation of both the spiritual and material realms, which is by faith”.

The knowledge of God and His eternal glory can be realized through the
Incarnate Word of God who is the source of real knowledge. The latter is re-
ceived through the Church, as the body of Christ, especially by participation
in the eucharist. The real gnosis in Christ is revealed in our inner man, if it has
been purified and sanctified by the Holy Spirit. Finally, the knowledge of God
and His eternal glory can be realized partially in this world, through our unity
with the Father in His Only-Begotten Son, by the work of the Holy Spirit, and
completed in the world to come.

On the other hand, the heretic gnostic thought that there were two gods, the
good and the evil. The latter created every material thing. Gnostics interpreted
the Scriptures according to their own secret tradition and without accepting the
Church tradition of the apostles, prophets and bishops, successors of the apos-
tles. The process of Salvation began when the Gnosis, the Gospel, descended
like a beam of light, or a letter, or a bird, through the intermediate spheres
and worlds. Only in Church can the believers have the real gnosis of God and
through the mysteries of baptism and eucharist the Holy Spirit reveals the real
divine truth to the believers. This truth is the one and the same with the truth
or the holy tradition, oral and written in Scripture.

Finally, it is obvious that Ireneaus supported that:

“God has placed in the Church, first, apostles; secondly, prophets; thirdly,
teachers””. “Where, therefore, the gifts of the Lord have been placed, there it
behoves us to learn the truth, (namely), from those who possess that succes-
sion of the Church which is from the apostles, and among whom exists that
which is sound and blameless in conduct, as well as that which is unadulter-
ated and incorrupt in speech. For these also preserve this faith of ours in one
God who created all things; and they increase that love (which we have) for
the Son of God, who accomplished such marvellous dispensations for our
sake: and they expound the Scriptures to us without danger, neither blasphem-
ing God, nor dishonouring the patriarchs, nor despising the prophets™’*.

2 Cf. J. Bingham, One God, One Christ, One Salvation. Irenaeus the “peacemaker” was the
early church's best warrior against Gnostic heresy, in: “Christian History: The Hunger for Secret
Knowledge” 96 (2007), http://www.christianitytoday.com/history/issues/issue-96/one-god-one-
christ-one-salvation.html [access: 6.10.2017].

3 Cf. 1Cor. 12:28.

™ Irenaeus Lugdunensis, Adversus haereses IV 26, 5, SCh 100/2, 728, ANF 1, 498.
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(Summary)

The fight against gnostics allowed the holy bishop to develop the Christian
doctrine with a perfect way. At first, he showed that the knowledge (yv@o1ic) that
heretics sought in vain in mythical narratives was not real. The only real gnosis
was love and grace for believers in Christ and they were given to them by the Holy
Spirit. Only in Church man can be saved. And the real “gnostics” were not those
who rejected and despised their body in order to worship an “incomprehensible
God” and “Creator,” but the “spiritual” people who received from the Holy Spirit
the resurrection of the flesh and its indestructibility.

GNOSTYK HETERODOKSYJINY
I PRAWDZIWY GNOSTYK W CHRYSTUSIE
WEDLUG NAUCZANIA IRENEUSZA Z LYONU

(Streszczenie)

Walka z gnostycyzmem pozwolita §w. Ireneuszowi z Lyonu rozwina¢ w do-
skonaty sposéb doktryng chrzeécijanska. Przede wszystkim wykazal on, ze wiedza
(Yvdoig), ktora gnostycy dostrzegali na prézno w mitologicznych opowiesciach,
nie byta prawdziwa. Jedyna rzeczywista gnoza byta mitos¢ i taska udzielona wyz-
nawcom Chrystusa przez Ducha Swigtego. Cztowiek moze by¢ zbawiony tylko
w Kosciele. Prawdziwymi gnostykami byli nie ci, ktérzy zwalczali swoje ciato lub
gardzili nim jako dzielem niepoznawalnego Boga Stworcy, ale ludzie duchowi,
ktorzy otrzymali od Ducha Swietego zmartwychwstanie ciata i niezniszczalnos¢.

Key words: gnosticism, gnostics, Irenaeus of Lyon, Holy Spirit, spiritual
people, aeons.

Slowa kluczowe: gnostycyzm, gnostyk, Ireneusz z Lyonu, Duch Swigty, czto-
wiek duchowy, eony.
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Marcin BOHM*

NORMANOWIE W DZIELACH GERALDA Z WALII
A SWIAT BIZANTYNSKI

Celem niniejszej pracy jest analiza wybranych dziet jednego z XII-wiecz-
nych historykéw normanskich, zyjacego na Wyspach Brytyjskich, Geralda
de Barri z Walii (1146-1223) pod katem jego wiedzy o $wiecie bizantynskim
1jego korelacji z Normanami. Termin $wiat bizantynski (czy $wiat Bizancjum)
ewoluuje od kilkudziesigciu lat'. Dzi$ nie oznacza juz tylko i wyltacznie ziem
dawnego Cesarstwa Wschodniorzymskiego, ktore pdzniej przeksztalcito sig
w greckie ,,Bizancjum”, lecz odnies¢ go mozemy do Stowian Balkanskich,
czy krolestwa Normanow potudniowo-italskich, zas naukowcy poszerzaja sta-
le jego granice dzigki wsparciu innych nauk, jak np. archeologia®. Sam termin
moze by¢ wyrazem sity 1 zywotnos$ci samego Bizancjum, ktore byto w stanie
»eksportowac” swoja kulturg oraz sztukg poza swoje dwczesne granice poli-
tyczne, a mamy na to dowody w postaci wspomnianego wyzej krolestwa Nor-
manow z Sycylii. Co wiemy jednak na temat na temat wspomnianego wyzej
autora i jego dziet?

Gerald lub tez Giraldus Cambrensis urodzit si¢ ko. 1146 r. w zamku Ma-
norbier w Pembrokeshire w Walii. Byl mieszanego normano-walijskiego po-
chodzenia. Jako najmtodszy syn Wilhelma FitzOdo de Barry lub Barri, byt
takze potomkiem Arnulfa de Montgomery i Geralda FitzWalter z Windsoru,
jednych z najwazniejszych barondéw anglo-normanskich w Walii przetomu
XI i XII w. Jego matka byla Angarada FitzGerald, corka Geralda FitzWal-
ter z Windsoru, kasztelana zamku Pembroke i jego zony Nesty Ferch Rhys,
corki Rhysa ap Tewdwra, ostatniego krola potudniowej Walii. Dzigki swojej
matce, Angarad, Gerald byt bratankiem Davida FitzGerald, normanskiego
biskupa St. Davids, a takze ciotecznym wnukiem Gruffydda ap Rhysa, syna
1 dziedzica Rhys ap Tewdwra, a takze kuzynem Rhysa ap Gruffydda, jednego

* Dr Marcin Béhm — adiunkt w Katedrze Historii Sredniowiecznej w Instytucie Historii na Wy-
dziale Historyczno-Pedagogicznym Uniwersytetu Opolskiego; e-mail: mabohm@wp.pl.

! Tutaj ogromne znaczenie ma cykl prac pod redakcja C. Morrison, J.C. Cheyneta i A. Laiou,
pod polskim tytutem Swiat Bizancjum, ktérego trzy tomy zostaty réwniez wydane w naszym kraju,
por. bibliografia.

2 Por. P. Stephenson, Introduction, w: The Byzantine World, ed. P. Stephenson, Routladge 2010,
XXI-XXIV.
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z najwybitniejszych walijskich wladcow w wieku XII°. Gerald otrzymat po-
czatkowe wyksztalcenie w klasztorze Benedyktynow w Gloucester, a nastgpnie
przebywat w Paryzu w latach 1165-1174, gdzie uczyt si¢ w ramach trivium*. Po
powrocie do kraju zostat zatrudniony przez Ryszarda z Dover (f 16 II 1184),
arcybiskupa Canterbury (od 3 VI 1173), z ktérego polecenia realizowal misje
dla Kosciota angielskiego w Walii. Za swoje zashugi zostat powotany w 1174 1.
na archidiakona w Brecon, do funkcji ktorego pdzniej dotaczono mu posiadtosc
w Llanddel. Po $mierci stryja, biskupa St. Davids w 1176 r., Gerald miat zosta¢
jego bezposrednim nastgpca. Normanscy biskupi St. Davids mieli dlugotermi-
nowe cele, z ktoérych najwazniejszym byt rozdziat ich wtadzy od Canterbury,
a Gerald byl wlasciwa osoba, aby tego dokona¢. Krél Henryk II Plantagenet
(SHI1133 -6 VII 1189, krol Anglii od 25 X 1154), panujacy wowczas w Anglii
1 bedacy jeszcze swiezo po konflikcie z arcybiskupem Canterbury Tomaszem
Becketem (ok. 1118 - 29 XII 1170, arcybiskup od 3 VI 1162), natychmiast
odrzucit kandydaturg¢ Geralda, by¢ moze takze dlatego, ze jego walijska krew
1 wigzy z rodzing panujaca w krolestwie Deheubarthu sprawily, ze nie wydawat
si¢ on krolowi czlowiekiem godny zaufania®. Gerald, rozczarowany decyzja
wladcy udat si¢ na Uniwersytet Paryski, gdzie przez rok (1179-1180) studiowat
i nauczal prawa kanonicznego oraz teologii, po czym powrécit do Anglii®.

Umiejetnosci 1 wiedza Geralda nie pozostaty jednak nie zauwazone przez
krola Henryka II. Mianowal go bowiem w roku 1184 swym kapelanem. Zaj-
mujac t¢ posad¢ Gerald petnit m.in. rolg mediatora migdzy korona a ksigciem
Rhysem ap Gruffyddem’. Nastgpnie Henryk IT umiescit go w grupie doradcow,
ktora towarzyszyta najmtodszemu synowi Plantagenety Janowi (24 XII 1166 -
19 X 1216, krol Anglii od 6 IV 1199), w jego pierwszej wyprawie do Irlandii
w roku 11858, Owa podrdz na Zielong Wyspg byta takze katalizatorem dalszej
kariery literackiej Geralda. Powstata po pobycie w Eiru praca Topographia
Hibernica, zostata wydana w 1188 r. Kolejnym utworem byta ksiazka opowia-
dajaca o podboju Irlandii przez Henryka II, nazwana Expugnatio Hibernica.
Obydwa te dzieta do konca swego zycia Gerald modyfikowat, nasaczajac je
coraz mocniej niechgcia wobec obcokrajowcow, szczegolnie Irlandczykow.
Z racji tego, ze byt spokrewniony z pierwszymi normanskimi zdobywcami
czesci Irlandii, Robertem FitzStefanem i Rajmundem Le Gros FitzGeraldem,
jego wizja Irlandczykoéw ukazuje ich jako barbarzynskich dzikuséw, ktorzy
zostali najechani przez ,,szlachetnych” Normanow.

Gerald w czasie przygotowan do trzeciej wyprawy krzyzowej towarzy-
szyt takze biskupowi Canterbury w Walii w 1188 r., ktoremu pomagat zbiera¢

3 Por. H.E. Butler, The Autobiography of Giraldus Cambrensis, ed. i thum., London 1937, 35.
4 Por. M. Richter, Giraldus Cambrensis, w: Lexikon des Mittelalters, vol. 4, Stuttgart 2000, 1459.
5 Por. Butler, The Autobiography, s. 59-63.

¢ Por. Richter, Giraldus Cambrensis, s. 1459.

" Por. Butler, The Autobiography, s. 83-86.

8 Por. M. Bohm, Normarski podbdj Irlandii w XII wieku, O$wigcim 2017, 182.
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ochotnikdéw na owa krucjatg. Pozostawil po sobie histori¢ tej podrdzy, zatytuto-
wang [tinerarium Kambriae, ktora wydal w 1191 r. W §lad za nia poszia druga
praca, Descriptio Kambriae, napisana w roku 1194. Te dwa jego dzieta doty-
czace Walii pozostaja bardzo cennymi dokumentami historycznymi, zawieraja-
cymi wiele waznych opiso6w miejsc i ludzi, jednak jak we wszystkich dzietach
Geralda pojawiaja si¢ w nich watki, do ktorych nie mozemy mie¢ zaufania, bo-
wiem najprawdopodobniej wploth on tam pewne elementy walijskiego folkloru
ludowego. Gerald znat na pewno facing i jgzyk francuski. Nie wiemy jednak
czy poshugiwat si¢ walijskim, ktorego jakas znajomos¢ nie mogta by¢ mu cat-
kiem obca, skoro przytaczal kambryjskie przystowia i nazwy miejscowe. Bez
watpienia uczyt si¢ takze greki, co udowadnia wywodzac walijskie stowa ydor
(woda) i sal (sol), a takze szereg innych wtasnie od tego jezyka’.

Wspomniane wyzej cztery dziela, zarowno te poswigcone Walii, jak i Ir-
landii, sa swego rodzaju lustrem, ktore odzwierciedla poglady ich autora na
temat Normanow i ich, jakby$Smy to dzisiaj ujeli, tozsamosci etnicznej. Nor-
manowie, z ktorych Gerald wywodzit po mieczu, byli w jego mniemaniu dum-
na i waleczna rasa, ktorej mato kto byt w stanie sprosta¢. Opinia ta kontrastuje
z obrazem Walijczykow, z ktorych réwniez taczylty Geralda wigzy krwi, tym
razem jednak po kadzieli, jak rowniez z informacjami o mieszkancach Zie-
lonej Wyspy, ktorzy zostali ukazani niemal jako niecywilizowani, wyuzdani
barbarzyncy, lubujacy si¢ szczeg6lnie w kazirodztwie'®. Podrozujac po Fran-
cji, czy znajdujac si¢ na dworze krola Henryka II, zetknat si¢ nasz autor ze
Swiatem bizantynskim, a za taki uwaza¢ w XII stuleciu nalezy zaréwno samo
Bizancjum, jak i jego konkurenta na Morzu Srédziemnym, krélestwo Nor-
manow sycylijskich. Dane przytoczone przez Geralda ukazuja nam wiedze
uczonych przedstawicieli nacji normanskiej, zyjacych w Europie Péinocne;,
na temat tego co dziato si¢ nad Morzem Srédziemnym w koncu XII w.

Rozpocza¢ nalezy od prac Geralda, poswigconych Walii. We wstgpie do
pierwszej ksiggi ltinerarium po tym kraju, jego autor wspomina, ze w momen-
cie podboju Jerozolimy przez Saladyna (ok. 1138 - 4 III 1193, suttan Egiptu
i Syrii od 1174) w roku 1188, cesarzem w Konstantynopolu byt Izaak!'!. Mowa
tutaj oczywiscie o bazyleusie Izaaku II Angelosie (ok. 1156 - 28 1 1204, ce-
sarz: 121X 1185 -8 1V 11951 18 VII 1203 - 28 1 1204), ktéry pozbawit wladzy
tyrana, Andronika [ Komnena (ok. 1123 - 12 IX 1185, cesarz od 24 IX 1183),
1 na ktorego barki spadl obowiazek utrzymania granic cesarstwa w dobie

° Por. Giraldus Cambrensis, Itinerarium Kambriae 1 8, ed. I.F. Dimock, w: Giraldi Cambrensis,
Opera, vol. 6: Itinerarium Kambriae, et Descriptio Kambriae, Rerum Britannicarum Medii £vi
Scriptores 21/6, London 1868, 77; tenze, Descriptio Kambriae 1 15, ed. J.F. Dimock, Rerum Britan-
nicarum Medii Avi Scriptores 21/6, s. 194.

1 Temat moralnosci seksualnej czgsto pojawiat si¢ w pracach Geralda, ktory pigtnowat zbytnia
rozwiaztos¢, por. A.D. Carr, Wales: Economy and Society, w: A Companion to Britain in the Later
Middle Ages, ed. S.H. Rigby, Blackwell 2003, 129.

' Por. Giraldus Cambrensis, Itinerarium Kambriae 1 1, ed. Dimock, s. 13.
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narastajacego zagrozenia zarowno ze strony komun italskich i Normanow, jak
rowniez odrodzonej, niezaleznej Bulgarii. W ksigedze drugiej tego dzieta, do-
ktadnie rozdziale XIII, Gerald piszg, ze przedwczesna $mier¢ zabrata krola
Sycylijczykéw, ktorego nie wymienia z imienia. Ow wiladca zdaniem nasze-
go autora byt gldéwnym dostawca zboza oraz innego wsparcia dla chrzeécijan
w Lewancie, ktorzy byli ze wszystkich stron otoczeni przez wrogow 1 teraz
cierpieli gtod. Smier¢ sycylijskiego krola pociagnela za soba rowniez konflikt
0 jego spuscizng, w ktéry — zdaniem Geralda — wlaczyto si¢ wielu ,,naszych
normanskich ksiazat”, ktérzy przypisywali sobie prawa do jego krolestwa'”.
Ow zmarty witadca sycylijski, to nikt inny jak Wilhelm II zwany Dobrym (ok.
1155 - 11/18 XTI 1189, krol Sycylii od 7 V 1166), ktéry poslubit swego czasu
jedna z corek Henryka II, a mianowicie Joanng (1165 - 4 IX 1199). Za§ owymi
ksigzetami, ktorzy toczyli spor o schede po Wilhelmie, byli z cata pewnos$cia
Tankred z Lecce (ok. 1138 - 20 II 1194, krdl Sycylii od 1189) oraz Ryszard
Lwie Serce (8 IX 1157 - 6 IV 1199, krol Anglii od 6 VII 1189), ktory w swo-
jej drodze do Ziemi Swigtej nawiedzit Mesyne i Sycylie, gdzie jego Anglicy
dali si¢ mocno we znaki miejscowym Normanom. Niestety szczegotowych
informacji na ten temat nie znajdziemy w dzietach Geralda z Walii, lecz u in-
nych angielskich kronikarzy, ktorzy — podobnie jak on —uczestniczyli w Zyciu
dworu Henryka II, Ryszard I i Jana bez Ziemi. Sugeruja oni, Ze pojawienie
si¢ floty angielskiej na potudniu Pétwyspu Apeninskiego zaskoczyto miejsco-
wych Normanow, ktorzy nie przyjeli przybyszow zbyt zyczliwie. Tankred nie
uznawat praw Joanny, siostry Ryszarda Lwie Serce, a wdowy po Wilhelmie II,
do majatku po zmarlym mezu, ani tez nie zamierzal zwracac jej posagu, zas
ja sama wigzit'®. Taka postawa nowego sycylijskiego krola wzgledem siostry
wptyneta na nieche¢ Ryszarda do Tankreda, ktora coraz bardziej oscylowata
w kierunku wrogosci. Podsycali ja jeszcze niechgtni Anglikom i Francuzom
mieszkancy Pizy, ktorzy przebywali na Sycylii. Efektem tych tar¢ staty sig
walki, jakie wybuchly w Mesynie migedzy Anglikami Ryszarda a ludzmi Tan-
kreda. Dla tego ostatniego miato to wrgcz tragiczne konsekwencje, poniewaz
walki te objety rowniez normanska flotg stacjonujaca w porcie. Jej galery zo-
staly spalone przez angielskich marynarzy, co byto dotkliwym ciosem dla talas-
sokracji Krolestwa Sycylii na Morzu Srédziemnym'®. Przedtuzajacy si¢ pobyt
Anglikow na Sycylii mogt doprowadzi¢ w ostatecznym rezultacie do upadku
samego Tankreda, ktory stusznie uznat, ze najlepiej pozby¢ si¢ przybyszow,

12 Por. tamze II 13, ed. Dimock, s. 147.

13 Por. Ricardus (Canonicus Sanctae Trinitatis Londoniensis), Iltinerarium peregrinorum et
Gesta regis Ricardi 11 16, ed. W. Stubbs, Rerum Britannicarum Medii ZAvi Scriptores 38/1, London
1864, 159-164. Por. tez J. Gillingham, Richard the Lionheart, London 1978, 151; S. Runciman,
Drzieje wypraw krzyzowych, tham. J. Schwakopf, t. 3, Warszawa 1987, 48-49; R. Pernoud, Ryszard
Lwie Serce, tham. Z. Cesul, Warszawa 1994, 67.

14 Por. Ricardus (Canonicus Sanctae Trinitatis Londoniensis), ltinerarium peregrinorum 11 16,
ed. Stubbs, s. 163-164.
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akceptujac zadania ich krdla'®>. W gescie dobrej woli uwolnit wige krolowa
Joanng, ktorej po walkach w Mesynie, wyptacit nalezne jej pieniadze, w wy-
sokosci 20 tys. uncji (570 kg) ztota. Ponadto przekazal Ryszardowi prezenty,
ktore miaty pomodc wiadcy Anglii w jego drodze do Palestyny, a mianowicie
4 wielkie okregty zwane ursers oraz 15 galer'®. Wcze$niej Ryszard oficjalnie
oglosit swojego bratanka, Artura z Bretanii (29 111 1187 - 3 IV 1203, ksiazg
Bretanii od 1196), syna jego brata Godfryda II Plantageneta (23 IX 1158 - 19
VIII 1186, ksiaze Bretanii od 1181), swym spadkobierca na wypadek bezpo-
tomnej $mierci'’. Tankred obiecat za$, Ze jedna z jego corek poslubi owego Ar-
tura, gdy ten osiagnie wiek dojrzaty, dajac im kolejne 20 tys. uncji ztota, ktore
miaty zosta¢ zwrocone przez Ryszarda Lwie Serce, gdyby do tego matzenstwa
nie doszto z winy mtodego Plantageneta'®. Nie wiemy dlaczego tych wydarzen
w calosci nie przedstawit Gerald z Walii, skoro znane byly mu one z opo-
wiesci uczestnikow wyprawy krzyzowej Ryszarda, a wspomniat o nich tylko
marginalnie w swoim opisie przygotowan do III krucjaty. By¢ moze fakt ten
nalezy thumaczy¢ tym, ze Gerald nie lubit zbytnio krola Ryszarda, ktéry — po-
dobnie jak jego ojciec — odmdéwit mu stanowiska biskupa St. Davids w Walii.
Ponadto nasz autor zwigzany byt z osoba pozniejszego krola Jana bez Ziemi,
ktory jako nastgpca Ryszarda zabil swego bratanka, a jednoczes$nie konku-
renta, wspomnianego wyzej Artura. By¢ moze tez Gerald celowo przemilczat
poczynania Ryszarda, ktorego pobyt na Sycylii i kontrybucja wywieziona
Z Wyspy, przyczynily si¢ w duzej mierze do upadku miejscowych Normanow.
Pamigtac nalezy, ze swoje dzieta Gerald wielokrotnie modyfikowat i uzupet-
niat o nowe watki, ktore dodawat w pozniejszym okresie zycia. Dlaczego nie
zrobit tak w wypadku prac poswigconych Walii? Czg$ciowo odpowiedz na to
pytanie znajdziemy w innym z dziet Geralda, a mianowicie w De instructione
principis, ktore spisat na §wiezo po III krucjacie w latach dziewigcdziesiatych
XII w. W trzeciej czesci tej pracy, a $cislej w rozdziale VII, znajdziemy infor-
macje o tym, ze Ryszard jeszcze jako hrabia Poitou wystat postow do swego
szwagra, krola Sycylii, z prosba o przygotowanie dla niego okrgtow na wy-
prawg krzyzowa wraz ze srodkami na ten cel, z czego jednak Wilhelm II nie
zdazyt wywiazac si¢"®. Za$ w rozdziale VIII mamy bardzo krotki opis podrézy
Ryszarda Lwie Serce do Ziemi Swigtej. Gerald wspomina w nim, Ze w drodze
do Jerozolimy Ryszard zaatakowal mury Mesyny, a potem wyspg Cypr, ktora

15 Por. tamze 11 18, ed. Stubbs, s. 165-166.

' Por. Rogerus de Houedene, Chronica, ed. W. Stubbs, vol. 3, Rerum Britannicarum Medii
Avi Scriptores 51/3, London 1870, 65 i 97. Por. tez Gillingham, Richard the Lionheart, s. 151-159;
Pernoud, Ryszard Lwie Serce, s. 70; C. Stanton, Norman Naval Operations in the Mediterranean,
Woodbridge 2011, 165-166.

17 Por. Rogerus de Wendover, Chronica, sive Flores historiarum, ed. H.O. Coxe, vol. 3, London
1841, 27.

18 Por. tamze; Rogerus de Houedene, Chronica, ed. Stubbs, vol. 3, s. 63.

1 Por. Giraldus Cambrensis, De instructione principis 111 7, ed. J.S. Sherren, London 1846,
102-103.
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w tym czasie byta schronieniem dla plratow 1 pogan, a ktéra Ryszard podpo-
rzadkowal sobie wraz z jej tyranem i uzurpatorem, Izaakiem Komnenem (ok.
1155 - ok. 1195, wtadca Cypru: 1184-1191)*°. W dalszej czgsci tego dzieta
znajdziemy opis trasy cesarza Fryderyka I Barbarossy (ok. 1122 - 10 VI 1190,
cesarz Zachodu od 18 VI 1155) przez bizantynskie ziemie Batkanow: w szcze-
golnosci za$ przez tereny naddunajskie oraz Bulgari¢ i Macedonig?'. Nastep-
nie Gerald wspomina o pojmaniu niemieckich postow przez 1zaaka Angelosa.
Czyn ten mial by¢ podyktowany strachem przed potgga niemieckiego krola,
ktéry mogt uderzy¢ na Konstantynopol 1 pozbawi¢ Izaaka wtadzy. Pdzniej
jednak owi ludzie zostali przez bazyleusa zwolnieni, a on sam zaproponowat
transport i przewiozt Niemcow do Azji Mniejszej*. Gerald wspomina rowniez
o tym, ze suftan Ikonium robit wszystko, aby maksymalnie wydtuzy¢ pobyt
Barbarossy w Grecji, a nastgpnie opisuje w dos¢ barwny sposob $mier¢ tego
cesarza w Armenii®. Co interesujace, watek matzenstwa Wilhelma II z Joanna
powraca po raz wtory w kolejnym dziele Geralda, a mianowicie w Expugnatio
Hibernica. Tam to Gerald z Walii wymienia imiona postow krola Wilhelma II,
ktorych ten wyprawit do Anglii w roku 1176, starajac si¢ o reke corki Henryka
II. Byli to: biskup Capui, Diaferus, biskup elekt Trogi oraz hrabia Floris*.
Autor musiat pozna¢ ich osobiscie, ale informacja pozostawiona przez nie-
go jest rownie lakoniczna, jak w przypadku akcji Anglonormanéw Ryszarda
I na Sycylii. Takze De instructione principis informuje, ze najmiodsza z corek
Henryka II 1 Eleonory Akwitanskiej (ok. 1122 - 1 IV 1204, krélowa Anglii:
25 X 1154 - 6 VII 1189) pos$lubita Wilhelma II z Sycylii®.

W kolejnym swoim dziele Descriptio Kambriae, Gerald zndw nawiazuje
bezposrednio do Bizancjum. Wspomina on o odpowiedzi Henryka II udzielo-
nej cesarzowi Manuelowi I Komnenowi (28 XI 1143 - 24 IX 1180, cesarz od
8 IV 1143)*, na powtarzajace si¢ w jego listach pytania o polityczne i geo-
graficzne szczegoOly dotyczace Wysp Brytyjskich. Gerald przytacza jedynie
fragment odpowiedzi krola Anglii poswigcony Walijezykom, ktory warto za-
cytowac tutaj w catosci:

»W pewnej czesci wyspy byt lud zwany Walijezykami, tak odwazny 1 okrut-
ny, ze nawet nieuzbrojony nie bal si¢ napotkaé¢ uzbrojonego wroga, gotow
przela¢ krew w obronie swojego kraju i po§wigci¢ zycie dla stawy. Jest to tym

20 Por. tamze III 8, ed. Sherren, s. 106.

2! Por. tamze III 19, ed. Sherren, s. 128-129.

22 Por. tamze III 20, ed. Sherren, s. 130-131.

23 Por. tamze I1I 21-22, ed. Sherren, s. 131-136.

2 Por. tenze, Expugnatio Hibernica 11 31, ed. J.F. Dimock: Giraldi Cambrensis, Opera, vol.
5: Topographia Hibernica, et Expugnatio Hibernica, Rerum Britannicarum Medii ZEvi Scriptores
21/5, London 1867, 376.

% Por. tenze, De instructione principis 11 2, ed. Sherren, s. 16.

26 Cesarz zostal rowniez wymieniony w pdzniejszym dziele Geralda, jako Grek i jeden z lide-
réw owczesnego $wiata. Por. tamze II 1, ed. Sherren, s. 14.
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bardziej zaskakujace, ze [nawet] dzikie bestie polne na catej powierzchni wy-

spy staty sie fagodne, a tych zdesperowanych ludzi nie dato si¢ poskromic¢”?’.

Manuel byt ciekawym $wiata cesarzem, ktoremu nie obce byly sprawy krajow
tak odleglych jak Anglia, a nawet, jak wida¢ z powyzszego, Walia. Z jego to
polecenia niejaki FitzStefan, zapewne czlowiek normandzkiego pochodzenia
znajdujacy si¢ w jego stuzbie, spisat zaginiony dzis$ tekst w jezyku greckim,
ktorego tematem byt geograficzny opis Anglii*®. Zachowala si¢ rowniez kore-
spondencja Manuela z krolem Anglii Henrykiem II, ktorej tres¢, procz porazki
cesarza z Turkami w roku 1176, dotyczyla réwniez zwiazku krwi migdzy jego
potomstwem a dzie¢mi Plantagenety”. Jako kapelan Henryka II Gerald z Wa-
lii byt doskonale poinformowany o relacjach krolestwa Anglii z Bizancjum,
dlatego dziwi fakt, ze nie podat tresci odpowiedzi swego wladcy w catosci,
czy tez tresci wezesniejszego listu Manuela.

Dalej w paragrafie VII ksigegi drugiej tego samego dzieta, Gerald wspo-
mina, ze zgodnie z tym co przeczytat w historii rzymskiej, cesarz Konstantyn
I Wielki (27 11 272 - 22 'V 337, cesarz od 310) po rezygnacji z Rzymu jako
swojej stolicy, postanowit uda¢ si¢ na wschod i odtworzy¢ tam Trojg, ktora
miata sta¢ si¢ nowa stolica wschodniego imperium. Tak si¢ jednak nie stato
w wyniku glosu, ktory ustyszat cesarz. Gtos 6w miat mu zasugerowac, ze
w ten sposob odbuduje Sodomeg. Ta przestroga spowodowata zmiang cesar-
skich planéw. Udat si¢ zatem ze swoimi sztandarami i statkami do Bizancjum,
gdzie przenidst stolicg, ktorej rowniez nadat miano wywodzace sig¢ od swego
imienia®. Nie wiemy skad Gerald z Walii przepisat t¢ informacje, lecz musiato
mie¢ to miejsce w czasie jego pobytu i nauki we Francji.

Mozemy sig zastanowi¢, dlaczego w dzietach Geralda z Walii jest tak mato
informacji poswigconych Normanom sycylijskim i Bizantynczykom. Z jednej
strony nalezy w tym widzie¢ §wiadomy wybodr naszego autora, ktory dokonat
selekcji interesujacych go danych i tylko starannie wybrane przez siebie watki
historyczne postanowit umiesci¢ w swoich pracach. Z drugiej strony nie bez
znaczenia (w konteks$cie dziejow Normanow sycylijskich) byt zapewne fakt, ze
ich krélestwo byto do pewnego stopnia monarchia konkurencyjna w stosunku
do monarchii Plantagenetow, ktorzy mieli w swoim posiadaniu kolebke nacji
normanskiej, czyli Normandig, oraz podbita przez t¢ nacje Angli¢ oraz Walig.
Bytaby to zatem gra o prymat w $wiecie normanskim, ktory procz Europy
obejmowat rowniez Antiochig¢. Dziadek Henryka II, Fulko V (1092 - 10/13 XI
1143, krél Jerozolimy od 1131) byt swego czasu krolem Jerozolimy, a nawet

27 Giraldus Cambrensis, Descriptio Kambriae 1 8, ed. Dimock, s. 181-182, thum. wlasne.

28 Por. D.J. Geanakopolos, Interaction of the Sibling Byzantine and Western cultures in the
Middle Ages and Italian Renaissance (330-1600), New Heaven 1976, 194.

¥ Por. Rogerus de Houedene, Chronica, ed. Stubbs, vol. 2, s. 102-105. Por. tez A.A. Vasiliev,
Manuel Comnenus and Henry Plantagenet, ByZ 29 (1929-1930) 237-240; P. Magdalino, The empire
of Manuel I Komnenos, 1143-1180, Cambridge 1993, 92.

30 Por. Giraldus Cambrensis, Descriptio Kambriae 11 7, ed. Dimock, s. 215.
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petnil funkcje regenta normanskiej Antiochii, gdzie panowali wczes$niej krew-
ni kroléw Sycylii, z dynastii Hauteville, ktorej przedstawicielem byt przeciez
Wilhelm IT Dobry. Ow Fulko zatozyt réwniez dynastig, ktora w dobie najwiek-
szej potggi Plantagenetow panowala na tronie Krolestwa Jerozolimskiego, az
do czasow Baldwina IV Tregdowatego (1161 - 16 IIT 1185, krél Jerozolimy od
15 VII 1174), ostatniego jej mgskiego przedstawiciela. Tak oczytany i dobrze
wyksztalcony cztowiek jak Gerald musiat zna¢ bardzo dobrze te genealogicz-
ne zwiazki, ale wolal je przemilcze¢. Z kart jego dziet nie wynika rowniez
zadna antypatia wobec Bizancjum oraz jego wtadcow. Gerald, gdy wspomi-
na o Konstantynie Wielkim, Manuelu Komnenie oraz Izaaku Angelosie, nie
zdradza w stosunku do nich nawet cienia wrogosci. Nie ma roéwniez u niego
przejawow jakiejkolwiek antybizantynskiej propagandy (moze z wyjatkiem
pobytu Barbarossy w Bizancjum), ktorej elementy byly szerzone w Europie
kontynentalnej przynajmniej od czasow Il wyprawy krzyzowej i wojen toczo-
nych przez Kroélestwo Sycylii z Konstantynopolem.

Najwigcej miejsca w swoich dzietach Gerald przeznacza na pokazanie za-
réwno zalet, jak 1 wad nacji, z ktorej si¢ wywodzit, czyli Normanow. Nie sg one
co prawda powiazane w zaden sposob zaro6wno z Bizancjum, jak i z Sycylia,
ale dobrze oddaja XII-wieczna mentalno$¢ normanska. W najwazniejszej pracy
Geralda z Walii, ktora jest opis podboju Irlandii przez Normandw, znajdziemy
arcyciekawy tego przyklad. Gerald dzieli bowiem zdobywcow tej wyspy na trzy
narody: Normanow, Anglikow 1 Walijczykéw. Podkresla przy tym, ze Norma-
nowie byli z tej grupy najlepsi, Anglicy mniej godni uwagi, za§ Walijczykami
nie warto si¢ interesowa¢ wcale. De Barii uwazat, ze Normanowie pod koniec
XII w. nie byli w stanie zy¢ bez wina, do ktérego byli przyzwyczajeni od naj-
mtodszych lat, dlatego nic nie byto w stanie zmusi¢ ich do dluzszego pobytu na
placowkach, czy w zamkach znajdujacych si¢ daleko od wybrzeza. Ich glowna
troska w czasie wypraw wojennych bylo by¢ blisko zapaséw i z dala od niedo-
statku. Owczeéni Normanowie byli, zdaniem Geralda z Walii, samochwatami,
pelnymi pychy i pogardy w stosunku do przedstawicieli innych nacji, a przy tym
ludZzmi wulgarnymi, dla ktorych liczyly sig¢ tylko pieniadze 1 mozliwos$¢ zdo-
bycia dziedzicznego lenna, w malym za$ stopniu stuzba wojskowa jako taka®'.
Wida¢ tutaj jasno jak daleko w tym krytycyzmie odbiegt Gerald od tradycyj-
nego, topicznego obrazu Normanow, jako walecznych, chytrych wojownikow
1 gorliwych chrzescijan, ktorym karmia nas wczesniejsze zrodta normanskie,
czy nawet wrodzy im Bizantynczycy, tacy jak np. Anna Komnena (2 XII 1083
- ok. 1154). Gerald z Walii jest zrodtem niezastapionym, bowiem byt naocznym
swiadkiem wielu wydarzen, o ktérych pisal w swoich dzietach. Normanowie,
ktérzy byli swietnymi wojownikami w swoim rodzinnym kraju (Normandii),
gdzie walczyli zgodnie z francuska moda, w Walii i Irlandii spotkali si¢ z cal-
kiem innymi metodami wojowania. Pobratymcy Geralda wygrywali bitwy na
terenie Francji dzigki znakomitej technice walki wrgcz w zwartych szeregach,

31 Por. Giraldus Cambrensis, Expugnatio Hibernica 11 37, ed. Dimock, s. 394-395.



NORMANOWIE W DZIELACH GERALDA Z WALIT A SWIAT BIZANTYNSKI 61

tymczasem w Walii i1 Irlandii gérowala lekkozbrojna piechota. Podczas walk
we Francji oszczedzano pokonanych, za ktérych brano okup, podczas gdy w Ir-
landii 1 Walii jencow $cinano, a ich glowy traktowano jako trofea. Normanscy
jezdzcy z ich dobrej jako$ci uzbrojeniem ochronnym i specjalnie wyprofilowa-
nymi siodtami, mieli — zdaniem Geralda — pewne problemy z wsiadaniem oraz
zsiadaniem z koni, do tego za$ byli kiepskimi piechurami®’>. Dlatego do wojny
w Walii 1 Irlandii najlepiej, wedtug de Barri, nadawali si¢ Walijczycy, a (w do-
mysle) takze Normanowie urodzeni w Cambrii. Byli oni odwazni i nie skazeni
wczesniejszymi nawykami swoich pobratymcow. Stanowili zaréwno $wietna
jazde, jak i piechotg, a ponadto byli odporni na gtdd oraz pragnienie, gdy brako-
watlo zaopatrzenia®. W tym kontekscie Gerald rowniez, ostatni juz raz, nawigzu-
je do Normanéw z Sycylii. Jego zdaniem, aby zakonczy¢ finalnie podbdj Irlan-
dii, powinno si¢ jej rdzennym mieszkancom zabroni¢ noszenia broni w miejs-
cach publicznych, podobnie jak mialo to miejsce na Sycylii, gdzie takie prawo
wprowadzono wobec miejscowych®. Gerald po raz kolejny nie rozwija tego
watku oraz nie wspomina, skad zaczerpnal powyzsze informacje. Musiat by¢
jednak $wiadomy istniejacych relacji etnicznych na Sycylii, gdzie potomkowie
facinskich Normanéw stanowili mniejszos¢, nad ktora liczebnie gorowali Gre-
cy, miejscowi muzutmanie, konwertyci, oraz fala migrantow z miast takich jak
Piza 1 Genua. Szczegolnie zakaz noszenia broni dotyczyt ludno$ci muzutman-
skiej, ktorej wiernosci Italonormanowie do konca pewni by¢ nie mogli, a ktora
pod koniec XII w. zamieszkiwala w duzym stopniu gorzysty interior wyspy oraz
wybrzeze, szczeg6lnie w zachodniej jej czesci (np. gora Jato, Mislmerti).
Gerald de Barri pozostawiajac przytoczone wyzej informacjg, dotyczace
wojskowosci normanskiej i jej zwiazkow z Walijczykami, nie odwotuje si¢
nlestety do przykiadow spoza Irlandii. A mamy takie podczas wyprawy wspo-
mnianego juz wyzej Ryszarda Lwie Serce do Ziemi Swigtej, gdzie walijscy
hucznicy stanowili grozny element sit zbrojnych tego wladcy, ktéry z powo-
dzeniem zastosowal on przeciwko ludziom Izaaka Komnena, bizantynskie-
go uzurpatora wiadajacego Cyprem, czy tez dalej w trakcie walk z samymi
muzulmanami w Ziemi Swigtej. By¢ moze powodem tego splaszczenia pew-
nych watkow militarnych byta wspomniana wczes$niej nieche¢ Geralda do Ry-
szarda. Gerald znat przebieg kampanii Ryszarda na Cyprze zapewne z relacji
naocznych $wiadkow, a takze z prac Rogera z Hoveden (floruit: 1175-1201)
czy Ryszarda kanonika Swigtej Trojcy w Londynle (ﬂorult 1190-1230), lecz
nie pokusit si¢ o jakas glebsza analizg, czy porownanie wojskowosci anglo-
-normanskiej z bizantynska, szczegélnie w aspekcie tucznictwa, a byloby to
niezwykle ciekawe i pouczajace szczegodlnie dla historykow wojskowosci.

32 Por. tamze II 38, ed. Dimock, s. 395-396. Por. tez A.C. Muligan, Norman Topographies of
Conquest: Maping Anglo-Norman Identites onto Ireland, w: Norman Tradition and Transcultural
Heritage, ed. S. Burkhardt — T. Foerster, Ashgate 1998, 275.

33 Por. Giraldus Cambrensis, Expugnatio Hibernica 11 38, ed. Dimock, s. 396-397.

3 Por. tamze II 39, ed. Dimock, s. 398-399.
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kskok

Wybrane przez Geralda z Walii watki zwiazane z Bizancjum i Normanami
z Sycylii, ktore pojawiaja sig¢ w pigciu jego przytoczonych powyzej pracach,
sa dowodem na szerokie horyzonty polityczne elit pochodzacych z Wysp Bry-
tyjskich, ktore powiazane byly z dynastiq Plantagenetoéw. Gerald co prawda
nigdy nie byt osobiscie na Sycylii, w Bizancjum, czy Ziemi Swigtej, dyspono-
wat jednak dobra baza zrodtowa, zardowno w postaci relacji naocznych $wiad-
kéw wydarzen, jak i relacji wspotczesnych mu autoréw. Z tego powodu nalezy
wysoko oceni¢ wiarygodno$¢ przytaczanych przez niego danych. Szczegdlnie
interesowaty go jednak fakty zwiazane z krolestwem Normanow na Sycylii,
ktére byty dla niego o wiele wazniejsze niz dane dotyczace Bizancjum. Taki
stan rzeczy jest zrozumiaty, bowiem w Normanach sycylijskich widziat on
zardwno politycznego partnera, jak i do pewnego stopnia wzor do nasladowa-
nia, szczegblnie w aspekcie prowadzenia polityki wobec podbitych ludow. To
oni stanowia site, ktora kontrastuje z dawna stawa i chwata, jaka cieszylo si¢
Cesarstwo Bizantynskie — od czasow III krucjaty coraz stabszy gracz, ktory
stracit nawet pozycj¢ lokalnego lidera. I t¢ niemoc zdaje si¢ dostrzegaé row-
niez Gerald, ktory wprowadza wyrazna lini¢ demarkacyjna migdzy osobami
Konstantyna I Wielkiego i Manuela I Komnena a postacia [zaaka II Angelosa,
a ponadto tego ostatniego separuje od osoby Wilhelma II Dobrego.

THE NORMANS IN THE WORKS OF GERALD OF WALES
AND THE BYZANTINE WORLD

(Summary)

The main purpose of this paper is to analyze the selected works of one of the
twelfth century Norman historian living in the British Isles, Gerald de Barri of
Wales (1146-1223) in terms of his knowledge of the Byzantine world and its cor-
relation with the Normans (from England and Southern Italy). The term Byzantine
world has been evolving for several decades. Today it refers no longer just to
the land of the former East European Empire, which later transformed itself into
the Greek Byzantium, but it can be referred to the Balkans or the Kingdom of
Normandy, while scientists are constantly expanding its borders with the help
of other sciences such as archeology. We will do this based on his work: De in-
structione principis, Topographia Hibernica, Expugnatio Hibernica, Itinerarium
Cambriae and Descriptio Cambriae. Selected by Gerald of Wales the themes of
the Byzantine and Norman kingdoms of Sicily, which appear in his five works ci-
ted above, are proof of the broad political horizons of the elites from British Isles
that were associated with the Plantagenet dynasty. Gerald was never in Sicily,
in Byzantium or in the Holy Land, but he had some source in sight, both in the
form of eyewitness accounts of events and in the accounts of contemporary wri-
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ters, which does not diminish the credibility of the data he cites. Better and more
strongly, he was interested in the facts of the kingdom of Normans in Sicily than in
Byzantium. Such a state of affairs seems to be understandable, as he saw in them
both a political partner and, to some extent, a model to imitate, especially in the
aspect of conducting politics against the conquered peoples.

Key words: Byzantium, Normans, Sicily, England, Wales.

Stowa kluczowe: Bizancjum, Normanowie, Sycylia, Anglia, Walia.
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VOX PATRUM 38 (2018) t. 69

Nikotaj Anatoliewicz CHANDOGA"®

ICXATOJIOI'UsA CBATUTEJIA
BUKTOPUHA ITETABUMCKOTI'O:
BOT'OCJIOBCKO-®UJIOJIOTHUYECKHWI AHAJINA3
JJATUHCKUX TEPMHWHOB

«J17s1 Toro, yTOOBI Bocco3narhk Anama (Adam) depe3 ceMHUILY, a TAKKe
MpUNATH Ha Tomols Bcemy CBoeMy TBOpeHHIo, [bor] coBepiiui 310
nocpencTBoM pokaeHus (natiuitate) CeiHa CBoero Mucyca Xpucra,
Tocrona Hatero»'.

«...BeIb KOTJZA TIEPBBIN UeloBeK (primus homo) morud Ha nepese,
TO uepe3 nepeBo crpananus (lignum passionis) OH ObUT BO3BPAIICH
[Cocmomom Hammm |»2.

Cpenu CBATBIX OTIOB M [IEPKOBHBIX MHACATENEH TOHUKEHCKOTO MEPHoia 0COo-
0oe MecTo 3aHUMaeT cBITUTENh BukTopun [leraBuiickuii (ok. 230-303/304)°.
On npocnaBuiics B LlepkBu XpuCTOBOI HE TONBKO KaK OJUH U3 MyYCHHKOB,

" Nikotaj Anatoliewicz Chandoga (Huxonaii AnaronbeBud XaHjora) — BbITyCKHUK CaHKT-
[letepOyprckoil TyXOBHOM axkaJeMuH, KaHAWOAT OOTOCIOBHS, COMCKATEeNb CTENEHH OKTOpa
6orocnosust B O6IIEIIEPKOBHON aCTUPAHTYPE U JOKTOPAHTYPE UMEHH CBSITBIX PABHOAMOCTONBHBIX
Kupwuia u Medoaus B Mockse; e-mail: nik-handoga@yandex.ru.

' Victorinus Poetovionensis, De fabrica mundi 9, ed. M. Dulaey, SCh 423, Paris 1997, 146,
nepes. ABTOD.

2Idem, In Apocalypsin TV 6, ed. M. Dulaey, SCh 423, 72, nepes. ABtop.

3 lens ero mamsitd — 2/15 HosOps (cM. Mecsayecios OOnOIHUMENbHbIX UMEH CEAMBbLX, He
cooepacawuxca 8 karenoape Pyccxoii Ilpasocnasnoii Llepkeu, Mocksa 2013, 24; Cepruii (Crac-
ckuil), apxum., [loanvii mecayecnoe Bocmoka, 1. 1: Bocmounas aeuonoeus, MockBa 1997,
690-691). EcTh MHEHHSI HEKOTOPBIX HcclenoBareneil, Takux kak M. lromasit (cm. M. Dulaey,
Introduction, B: SCh 423, 16; eadem, Victorin de Poetovio. Premier exégete latin, 1, Paris 1993,
12 (cp. pyc. mep.: M. dronasit, Buxmopun, enuckon Ilemasutickuil, u e2o enoxa, nepes. ¢ QpaHIlL.
W.B. MaxkapkuHnoii, mon pen. H.A. Xaunoru, «Bectauk ExarepunOyprcxoii [lyxosroii CeMuHapum»
1:2015, Boin. 9, 82) u I1. Annapa (P. Allard, Les dernieres persecutions du III° siécle, Paris 1907,
322-325), otHOcUTENbHO TOro, 4To Buktopun [letaBuiickuili Mor nmocrpanark 3a Bepy B FOHEHUE
npu umreparope Hymepuane (283-284 rr.). OnHaxo CymiecTBYIoT 000CHOBaHHBIE COMHEHHS B TOM,
YTO TpeCcIeA0BaHMs XPUCTHAH MOININ OBITH B IPOBMHIMYK [lanHOHMHN M B, yacTHOCTH, B [letaBun
B otoT nepuon (cMm. A.B. Xpanos — N.O. Kuszpkuit — 3. I1. I, Tonenus na xpucmuar ¢ Pumckoil
umnepuu, B: Ilpasociasnas suyuxioneous, 1. 12, nox pen. [larpuapxa MockoBckoro u Bcest Pycu
Kupunna, Mocksa 2006, 64). CrnenoBatenbHo, BUKTOpHH mocTpagal B TOHEHUE HA XPUCTHAH TPH
umneparope Juoknerunane (284-305), o ects B 303 wiu B 304 1. (cM. B.B. Axkumos, Hcmopusa
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nogo0Ho cBsatutensM Mpunero JInonckomy (ok. 130/140-202/203) u Kunpua-
ny Kapdarenckomy (ok. 200/210-258), Ho Takke Kak IEPBbIi TATHHCKUHN TOJI-
koBarenib CesimieHHoro Ilucanus® W nepBbIii XPUCTHAHCKUI IUCATEb-TIaH-
Houuer’. Kpome Toro, Bukropun kak «macteiphb 100pbiity (Mu. 10:11) Obu1
yUYUTEIeM HPABCTBEHHOCTH JJIs IETABUICKUX XPUCTHAH®.

K BenukoMy cokaneHuio, U3 OOLIMPHOIO CHUCKa TBOpeHui Buxropuna
[leraBuiickoro, ynoMmuHaBmuxcsi B 74-it tase O 3namenumvlx myosscax Ona-
sxxerHHoro Meponuma CrpumoHckoro (ok. 347-419/420)7 coxpaHHUIOCH JIMIIb
onHO counHenue — Tonkosanue na Anoxanuncuc®. Omnnako MepoHum mwmier

Xpucmuancxoii Llepxeu 6 donuxetickuii nepuoo, Munck 2012, 84-86; XpanoB — Kusaspkuit — 3.,
Tonenus na xpucmuan, c. 64-66).

4 Cwm. B uactHoctu: H.A. Xaunora, Cesmumens Buxmopun Ilemaesutickuii — nepevlil 1amuHcKuil
akzecem, «Cxprxkamm» 7 (2014) 51-71; M.C. Paczkowski, Alcuni aspetti teologici dell’Apocalisse
in Vittorino di Petovio, BPTh 5 (2012) 175-206; D. Kasprzak, Wiktoryn z Poetovium — pierwszy
chrzescijanski egzegeta tacinski, AnCra 43 (2011) 143-157.

> Cm. R. Bratoz, Der Bischof Victorinus und die Kirchengemeinde von Poetovio (2. Hilfte
des 3. Jahrhunderts), «Zalai Museum» 11 (2002) 7 (cp. pyc. nep.: P. Bparox, Enuckon Bukxmopun
u xpucmuanckas obwuna l[lemasus (emopas nonosuna Il eexa), nepes. ¢ Hem. C.K. Kobpunoit
oz pen. H.A. Xaunoru, «Xpuctuanckoe urenue» 2-3:2014, 14); idem, Verske razmere v Petovioni
v drugi polovici 3. stoletja v luci porocil skofa Viktorina, in: Ptuj v rimskem cesarstvu. Mitraizem in
njegova doba, ur. M. Vomer Gojkovi¢ — N. Kolar, Ptuj 2001, 313.

¢ Cm. H.A. Xaugora, Dcxamonoeus cesmumens Buxmopuna Ilemasuiickoeo (ha npume-
pe monkosanus XXV enaevr Esaneenus om Mamdhes), «Cxprmwxanm» 13 (2017) 149-161; idem,
Hpascmesennoe yuenue cesmumens Buxmopuna Ilemaguiickoeo no e2o coxpanusuumcs couuHeHu-
am — «Tonxosanue na Anoxanuncucy u «O decamu oesaxy, «lepkoBb u Bpemsi» 3 (2017) Bpim. 79,
153-162. IoxmaBmvch BIMSHUIO COBPEMEHHBIX H31arelieii TBopeHnid Bukropuna IleraBuiickoro
— Mapwuu Beponess! (cM. Pseudo-Victorinus Poetovionensis, De decem virginibus, ed. M. Veronese,
Corpus Scriptorum Ecclesiae Aquileiensis (= CSEA) 2, Roma 2002, 352-357) u Mupana Crnennka
(cm. Pseudo-Victorinus Poetovionensis, De decem virginibus, ed. M. Speli¢, Cerkveni Oéetje (= CO)
9, Celje 1999, 168-175), nanucan ABe cTaThbH, B KOTOPBIX aHATU3UPOBAT TpakTat O decsimu 0esax
Kak IOJTMHHOE counHeHne [letaBuiickoro csatuternst. OHAKO MOCIIe ITOAPOOHOTO CPAaBHEHHUS Tep-
MHUHOJIOTHH JaHHOTO TpaKTara ¥ TePMUHOJIOTHH TBOpeHnit Bukrtopuna [lerapuiickoro — O comeo-
penuu mupa, Torkosanuu na Anoxanuncuc n Xporonozuueckuil ¢ppaemenm OOHAPYKHI, YTO Y HUX
HE TOJIBKO OTCYTCTBYET €MHAasi TEPMHHOJIOTHYecKas 0a3a, HO TaKkKe HET eAUHO00pa3ysl B pacKphl-
THH YUCHUS O IOCIIEIHUX Cynb0ax Mupa u yenosedectsa. CienoBarenbHo, Tpaktar O decamu 0esax
obut Harucad [IceBmo-Bukropunom [letaBuiickum (cM. R. Gryson, Répertoire general des auteurs
ecclésiastiques latins de I’antiquité et du haut moyen dge, 1, Freiburg 2007, 813), KOTOpBIi BeposIT-
Heil Bcero unTain TBopeHus [leraBuiickoro cBATHTENA (B YaCTHOCTH, T0IKO8aHUE HA ANOKAIUNCUC).

7 Cm. Hieronymus Stridonensis, De viris illustribus 74, ed. M.E. Botecchia Deho, CSEA 6/1,
Roma 2009, 348, nepes. ABrop: «Bukropun, enuckon [letaBus, He Bnagena 0AMHAKOBO [CBOOOIHO ]
JIATUHCKHUM U I'PCYECKHUM SA3bIKaAMU. HOSTOMy €T0 TBOPECHUSA XOTSA U I'PAHAMO3HBI 110 COACPIKAHUIO,
KaxyTcs cinabbiMu o cTwiro. B ux umcne: TonkoBanus Ha beitue, Vcxon, Jleput, Hcauto,
Wesexunis, ABBakyma, Exxnesuacra, [lecus necueit, Anokanuncuc Moanna [borocnosa], Ilpomus
6cex epecell ¥ MHOTOE JIpyroe. B camom KoHIIe [’KU3HU | OH TIPUHSIT MyYCHUYCCKUI BEHEID.

8 Cwm. Victorinus Poetovionensis, Scholia in Apocalypsin beati Joannis, PL 5, 317-344,
idem, Commentarii in Apocalypsin editio Victorini et recensio Hieronymi una cum posteriorum
additamentis, ed. J. Haussleiter, CSEL 49, Vindobonae — Lipsiae 1916, 16-154; idem, Commentarius
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U 0 «MHOTHMX Apyrux (multa alia)»’ TBOpeHUsx Bukropuna, KOTOpbIE, BO3-
MOYKHO, OH HE YMTaJl, IO3TOMY M HE yHOMSHYI1 B O 3HAMEHUMbIX MYHCAX.
Cpenu HUX NOMJIMHHBIMUA COYMHEHUAMHU [leTaBuiickoro cBSITUTENS UCCIENO-
BaTeJIM CIPABEAIMBO CYUTAIOT cieaytoue: O comeopenuu mupa'® u Xpono-
JIoeudeckull ppacmenm''.

Enunoli ckBo3HOU TeMoil TBopeHUil Bukropuna IleraBuiickoro siBisieTcs
CHUMBOJIMKA YHCEN M ACXaToJorus (Harmpumep, B BOCBMOM JeHb Bockpec [oc-
nons Mucyc Xpucroc)'. TToatoMy mpu pacKpbITHH €ro OOTOCIOBCKOM TepMH-
HOJIOTUM KOHIIa HY’KHO MMETh BBUJIY TPH Ba)KHBIX MOMEHTA, BO-IIEPBBIX, UTO
BpeMsi, B KOTOPOE K11 BUKTOPUH COOTBETCTBYET KOHILY IIECTOTO JHSI TBOpE-
HU$1, UM IECTOM THICSUH JIET; BO-BTOPBIX, UTO OH, €TO MACTBAa K COBPEMEHHUKH
C HEeTepIEHUEM O’KHJAJIM HAayaJlo CEAbMOTO JIHS IOKOSI, WM CEAbMOM THICSYH
JIeT; U, B-TpeThuX, uT0 Buxrtopun Bepwmi, uto Crpamnsiii CyJ, KOTOpPBIH 1071-
’KeH ObLI cIy4yuTcs B Hadase BockMoro JHs Cyaa U BEYHOTO MOKOSI, HJIH BOCh-
MOM TBICSYH JIET, Oy/I€T CTPAIIHBIM TOJIBKO JUIsl HEPACKASHHBIX TPELTHUKOB.

1. lllecToii 1eHb TBOPEHMS, WM LIECTAsA ThICAYA JIeT: yNoTpedJeHne
TepMHUHOB natus Christus, wan natiuitas Christi, parasceue, wiu praepara-
tio regni, tempus paenitentiae. Buxtopun lleraBuiickuii 04eHb KPaTKO BBI-
CKa3bIBACTCA B OTHOLICHHUHU IICCTOI'O JHA TBOPCHUA!

«B miecroii neHs (die sexto) ObLIO CO3AaHO TO, YETO HEAOCTABATION .

Bo3MoskHO, B 3TOT ieHb BOrom ObIIT COTBOPEH PaCTUTENBHBII MHp, TO €CTh Tpa-
BBI U JIEPEBbs'Y, a TaKKe — YEIOBEK, TOYHEE, MY)KYHHA M JKCHIIMHA (CM. BBIT.
1:27). Bot kak 00 3TOM OH TTHIIIET:

in Apocalypsim, ed. A. Hamman, PLS 1, Paris 1958, 103-172; idem, In Apocalypsin, SCh 423, 46-
123; Idem, In Apocalypsin, ed. M. Speli¢, CO 9, 40-135; idem, In Apocalypsin, ed. M. Veronese,
CSEA 2,260-317; idem, Explanatio in Apocalypsin, ed. R. Gryson, CCL 5, Turnhout 2017, 110-264.

® Cm. Hieronymus Stridonensis, De viris illustribus 74, CSEA 6/1, 348.

1 Cm. Victorinus Poetovionensis, Fragmentum De fabrica mundi, PL 5, 301-314; idem,
Tractatus De fabrica mundi, ed. J. Haussleiter, CSEL 49, 3-9; idem, De fabrica mundi, SCh 423,
138-149; idem, De fabrica mundi, ed. M. Speli¢, CO 9, 146-163; idem, De fabrica mundi, ed.
M. Veronese, CSEA 2, 328-339; idem, Tractatus De fabrica mundi, ed. R. Gryson, CCL 5, 295-300.

' Cwm. Victorinus Poetovionensis, Fragmentum chronologicum, PL 129, 1369; idem, Fragmen-
tum chronologicum, ed. M. Dulaey, SCh 423, 134-135; idem, Fragmentum chronologicum, ed.
M. §peli<‘:, CO 9, 166-167; idem, Fragmentum chronologicum, ed. M. Veronese, CSEA 2, 344-347;
idem, Fragmentum De vita Christi, ed. R. Gryson, CCL 5, 303.

2. Cm. H.A. Xanpora, Bocmuonesnas konyenyus cesmumens Buxmopuna Ilemasutickozo,
«Tpymel MuHckoit JlyxoBHoit Akamemuu» 13 (2016) 213-233; idem, Dcxamonoeuss ceésmumenst
Buxmopuna Ilemasutickoeo 6 konmexcme monkogsanus [Llecmoonesa, «Cxpmxamm» 10 (2015) 62-77.

13 Victorinus Poetovionensis, De fabrica mundi 4, SCh 423, 140, nepes. ABTop.

14 Tak Kak BO BTOPOIi IeHb, COINIACHO y4eHUIO Bukropuna, [ocnoas coTBOpui HeOO, a B TPETHI
nieHb — 3emiro 1 Mope. Cm. H.A. Xannora, Kocmozonusa cem. Buxmopuna [lemasuiickozo: nepsvie
uemwipe Ons, « Tpynsl [lepepBunckoii [TpaBocnaBuoit Jlyxosnoit Cemunapun» 2 (2011) 82-84.
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«Bor Tak bor obpazoBain (instruxit) denoseka u3 3emin (cM. beiT. 2:7) kak
TOCIIOINHA BCEX CyMIecTB, KoTopble OH co3/1ai Ha 3eMiie U B Boze (CM. BEIT.
1:28). [...] Benb Anama (Adam) [bor] corBopmit (consummauit) mo odopasy
u nmopoburo Ceoemy (cum. BoIt. 1:26)»15.

Nnu B JApyroMm MeECTE€ MbI YUTAEM:

«anren ['aBpuun OnaroBectBoBas Mapuwn-iese (cM. JIk. 1:28) B TOT ke lieHb,
B KOTOPBIi apakoH coBparui EBy (Euam)»'®.

CrnenoBarenbHO, TIEPBBIX JIFONEH, KOTOPBIX [0CHONb COTBOPMII B LIECTOM JEHB
3Bas Anam u EBa.

B npusenennoM (parmeHTe 0 TBOPEHUH YEIOBEKa €CTh JIBA BAXKHBIX MO-
MeHTa. Bo-miepBbIX, OH OBLI COTBOPEH bOroM Kak rocoJiiH BCEX CYLIECTB, TO
€CTh BCETO KUBOTHOTO MUPA, CYIIECTBYIOIIETO B BOJIE, HA 3€MJIE U B BO3JIyXE.
B stoM Bukropun [leraBuiicknii mpoaomkaeT TMHUIO anocTtona [Tasna:

«060 He Anrenam bor mokopui OymyIiyro BCEleHHYI0, O KOTOPOH TOBOPUM;
HAIpPOTHUB HEKTO HETJIe 3aCBUJICTEIIHLCTBOBAN, TOBOPS: ‘“UTO 3HAUUT YEIIOBEK,
yT0 ThI TIOMHUIIE €r0? WK ChIH YeJIoBeUeCKUi, uTo Thl mocemaenb ero? He
MHOTO Thl YHU3MJI €0 Npe AHrenamMu; CIaBolo U YECThIO YBEHYAJl €T0, U 1Oo-
CTaBWJI €ro Haj Aenamu pyk TBoux, Bce moxopui nox Horu ero’. Korna ke
MTOKOPHJI EMY BCE, TO HE OCTABUJI HUUETO HEMOKOPEeHHBIM emy» (EBp. 2:5-8).

Bor mouemy B 1ieHTp Mupo3nanus [ocronom mocrasieH yenosek (1)!.
Bo-Bropeix, bor corBopmn denoBeka mo oOpasy u momoomro CBoemy
(cm. BrIT. 1:26-27). B wem xe cocrout 00pa3 u mopodue cormacHo Bukro-
puny? OHH CBSI3aHBI, BO-TIEPBBIX, C TOCIIOJICTBYIOIINM IOJIO)KEHUEM YeJIOBe-
Ka B Mupe. 1, BO-BTOpBIX, Tak KaK «OJIaKeHHbIN MlepoHUM, Ha3bIBaeT ero [To
ectb [leTaBuiickoro cBaTuTens| noapaxarenem OpUreHa W UCCIIENOBATENIEM
ero IK3ereTUYECKOro Haclequs»'®, BeposTHO, 4To B Benen 3a OpureHom'
nox o6pazom u nmonobuem bokumm BUKTOpHH MMeEET B BUIY YCOBEPIIEHCT-
BOBaHHE yepe3 ynogoOinenue bory, nin «bmarouectue» (pietas), MOCKOIbKY

15 Victorinus Poetovionensis, De fabrica mundi 4, SCh 423, 140, nepes. ABTop.

16 Tbidem 9, SCh 423, 146, nepeB. ABTOD.

17 Orako BUKTOPHH KaTeropuyIecKy OTPUIIAET U0 COTBOPUYECTBA UesioBeKka bory Ha ypoBHe
TBOpPEHHUS MUPa. BeposaTHO, MOTOMY, UTO Il HETr0 OHO OBLTO CBSI3aHO C AHTUYHOW TE€YprUei, TO eCTh
MIPEACTABICHUEM O TOM, YTO JIFOAM HE TOJBKO MOTYT COy4acTBOBaTb B OOXKECTBEHHBIX AESHUSIX,
HO TaKXe MOTYuHITh 60roB cBoecii Bose. CMm. A.B. TletpoB, @enomen meypeuu: szaumoodeiicmeue
A3bIYECKOU PUAOCODUU U PENUSUOZHOU NPAKMUKU 8 DIIUHUCIUYECKO-pUMCKULL nepuod, CaHKT-
IMerepbypr 2003, 200.

8 Y. TTanaromyinoc, Torxkosanue Ceaujennozo [ucanus y omyog Llepreu, 1. 1: [Tepgvie mpu sexa
U ANeKCaHOPUIICKAsL IK3e2emUYecKas mpaouyus 00 NAmo2o 6eKd, TIepeB. C HOBOTPEY. M MOCIEC].
ceaml. M. Muxaiinosa, Mocksa 2013, 395.

19 Cwm. Origenes, Contra Celsum 4, 30, PG 11, 1072.
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3TO XapaKTepucTHKa mectoro aapa Cesartoro Jlyxa, mecroro Heba U MIECTOTO
TBOpUecKoro cBoiicta ['ocrona Mucyca Xpucra®.

W B 3TOT ke eHb, UM B Ha4ajie MEeCTOro ThicsyeneTus poauicsa [ocnons
Nucyc Xpucroc. Bot xak 06 atom numietr Buktopun IletaBuiickuii:

«Xpucroc pomwiicsi (natum) B TOT K€ JIeHb, B KOTOPBIA 00Opa3zoBal (finxir)
4esoBeka»?'.

Wnu B 1pyroM MecTe Mbl YUTAEM:

«BochMBIX KalleH]] sstHBapst [To ecTh 25 aexadps| poawics (natus) Tocrons
Ha Mucyc Xpucroc npu koucynax Cynsruiun u Kamepuney 22,

CnenoBarenbHO, B IepBOM (pparmenTe BUKTOPHH naeT amieropudeckoe ToJl-
KOBaHHE TOTO COOBITHS, @ BO BTOPOM (pparmMeHTe — OyKBaIbHOE TOJKOBAHHE.
[Tpu 5TOM B 000MX (hparMeHTax OH ymoTpeOIseT TONBKO OAMH TEPMUH — Na-
tum, WA natus, KOTOPBIA MPOUCXOAUT OT IJIarojia nascor, 03Ha4arolIero po-
JKIaThCS, TIPOUCXOANTE .

B Tonxosanuu na Anoxanuncuc Bukropun [leraBuiickuii Takxe HECKOJIb-
KO pa3 ymnorpebisier tepmuH natus Christus®. OQHAKO JTHIIb B OTHOM (par-
MEHTE OH, UCTIOJIb3Ys 3TOT TEPMHUH, TPUOTKPBIBAET 3aBECYy TAHbI BOILIOIIEC-
Hus Cracutens:

«MBpbI ynTaeM, 4To 3TOT 00pa3 BospemieH Jlyxom CBsThiM uepe3 Hcauto —
0 CEMH >KEHIIIMHAX, KOTOpBIC yXBaTATCS 3a ofHoro Myxuuny (Mc. 4:1). Onun
Ke My>KUMHA — XPUCTOC, POXKICHHBIH HE OT CEMCHHU (non ex semine natus).
CeMb JKCHIIMH — [IEPKBI».

O poxaenun locnoga Mucyca Xpucra BHUKTOpUH Takke yHOMHHAeT
B KJIFOUEBBIX 3Tallax, WK MEPUOJax ero 3eMHOM KU3HU:

«OH Tarxke ucnoiHser CBOK YETOBEUECKYIO MPHUPOLY YHUCIOM CEMb: PO-
XKICHHE (natiuitatis), MIaJIEHIECTBO, OTPOYECTBO, OHOCTh, MOJIIOAOCTD, 3pe-
JIOCTb, CMEPTHY*®,

20 Cwm. Victorinus Poetovionensis, De fabrica mundi 7, SCh 423, 144-146.

21 Tbidem 9, SCh 423, 146, nepes. Aptop.

2 Idem, Fragmentum chronologicum SCh 423, 134, nepes. ABTop.

3 Cm. U.X. JIBopenkuii, JIamuncko-pycckuii cioéaps, u3l. 2-¢, nepep. U JONoiH., MocKBa
1976, 661; Oxford Latin Dictionary, ed. P.G.W. Glare, Oxford 1968, 1156-1157.

24 Cwm. Victorinus Poetovionensis, In Apocalypsin 13, SCh 423, 48; XII 5, SCh 423, 102.

% Ibidem I 7, SCh 423, 54, nepes. ABTOp.

% Idem, De fabrica mundi 9, SCh 423, 148, nepes. Asrop. Tepmun natiuitatis TPOUCXOIUT
OT CYLIECTBUTENILHOIO nativitas 03HAYAIOIIEr0 POKACHHE, MOKOJeHHE. ECTeCTBEHHO, YTO TpH
[epEBO/Ie JIAHHOTO TEPMHUHA BO3MOKHO YIIOTPEOUTH TOJIBKO MEPBOHAYATBHOE 3HAUCHHE (ITO HMEET
OTHOIIICHHE H K TIEPEBOLY TPeAbLAyIero TepMuna). Cm. JIBopenkuit, JJamuncko-pycckuil crogapb,
¢. 662; Oxford Latin Dictionary, c. 1158.
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B BbIgeNIeHNM 3THX CEMHU ITAalloOB OH ONMPAETCS HA AHTUYHYIO TPAAMLIMIO
(BuepBbIie M3iI0keHHYIO ['unmokparom — ok. 460-377 rr. no P.X.), cortacuo
KOTOPOU YerioBevecKasi )KU3Hb JCIUTCS Ha CeMb eprooB®’. B neiictBuTeNb-
HocTH [leTaBuiickuii CBATUTENb HA3bIBAET MAThH ATANOB U 10OABISAET «POXKIe-
HUe» (natiuitatis) u «cMepTh» (occasus), 9TOObI BEIATH HA TU(PY CEMb.

B 3nauntensHO# crenenn Bukropun [leraBuilckuil MpOJOSIKET JIMHUIO
ceatutens Upunes JInonckoro. TeM He MeHee MEK/Ty HUMU €CTh ONPE/IeNICH-
HOE pacxoXJIeHHe, Tak Kak MpruHeil HacuMThIBaeT NsATh NEPUOIO0B, UM BO3pa-
CTOB B KM3HU YeJIOBEKa:

«Pox yenoBeyeckuil TepeKUBAET ISITh BO3PACTOB: CHayana [4enoBek]| Obl-
BaeT MJIAJICHIIEM, MIOTOM OTPOKOM, 3aT€M FOHOIIEH, MyXeM H, HaKOHeIl,
CTapUKOM»?S,

Hanpotus, s BuktoprHa HeoOX0AMMO CEMb MEPUOJOB, TaK KaK KaXKbli 13
HUX OH YBA3BIBA€T C COOTBETCTBYIOLIUM JHEM TBOPEHUS: OT IIEPBOIO IHS —
corBopeHre borom cBera, JBEHAALATH aHIENIOB JHS U JBEHAAUATH aHIEIIOB
Houn” (pOXKIICHUE) 110 CEZIBMOTO JTHsI — OKo# Bora, To ecTh mpekpaienne Mm
4T0-JIM00 TBOPUTH™ (CMEPTh U NpedbIBaHKEe BO Tpode)’!.

W 5TOT K€ 1eHb, WK KOHEI] IIECTOrO THICSIYEIECTHS, B KOTOPOE KUl Buk-
topuH IleraBuiickuii, ero macTBa U COBpeMEHHUKH (Hampumep, Kommoauan
— niepB. nont. I11 B. u Jlakranmmii — ok. 250-260 - mocie 325), IMEHyeTCs «IIsT-
HUIIEH», WIN «IIPUTOTOBICHHEM IIapCTBa». BOT kak 00 3TOM OH MUIIET:

«IT0T 1IeCTOl IeHb (dies sextus) Ha3bIBAETCS NATHULICH (parasceue), TO €CTh
NPUTOTOBJICHHEM LAPCTBa (praeparatio regni)»*>.

Yro kacaeTcs TEPMHHOB, TEPBBI — 3TO KaJlbKa M3 TIPEYSCKOrO S3bIKa
CIIOBa TOPOCKELY, O3HAYAIOIIETO IISITHHUIA®, a BTOPOW MPOUCXOTUT OT

7 Bot kak 00 aTom numier ®uiton Asnexcanapuiickuii (ox. 20-10 rr. 1o P.X. - ok. 40 rt. o P.X.):
«Bpau xe I'mnmokpar roBOpUT, ITO BO3PACTOB CEMb — MIIAJICHIA, PeOEHKa, ITOAPOCTKA, IOHOMIN,
My’ka, IOXKHJIOTO YeJI0BeKa U CTapIia, U 9YTO OHM U3MEPSIOTCSA CEAMHIIAMHU, HO OHU CIIEIYIOT HE cpa-
3y oxHa 3a apyroit» (Philo Alexandrinus, De opificio mundi 36, ed. L. Cohn: Opera quae supersunt,
vol. 1, Berlin 1896, 37, nepe. A.B. Bnosuuenko: ®unon Anekcauapuiickuit, O comeoperuu mupa
coenacno Moucero, B: dunon Anexcanapuiickuil, Tonkosanusa Bemxozo 3asema, nepes. ¢ IpeBHEr-
ped. u koMM. A.B. Brosuuenko, Mocksa 2000, 76).

2 Trenaeus Lugdunensis, Adversus haereses, PG 7/1, 795, nepes. ABtop.

2 Cm. H.A.Xaunmora, Kocmonozuss cesmumens Buxmopuna Ilemasuiicko2o: comeopenue
Aneenos, srcusommuwvix u nepguix niooetl, « Tpymu Kuiscokoi JlyxoBHoi Akaaemii» 24 (2016) 143-146.

30 Cwm. idem, Kocmonoeus cesmumens Bukmopuna Ilemasutickozo: uemeepuya u ceomepuya
Kak cmpyKkmypoobpasyioujue npunyunst mupa, «Xpuctuanckoe Yrenue» 4 (2015) 21-29..

31 CrrycTst OKOJIO MOJTyTOpa Beka OaxkeHHbIH ABrycTuH Iunmosnckuii (354-430) «mepeHec 310
MIPE/ICTABICHUE O CEMHU BO3pacTax Ha ceMb MUPOBEIX 3110X» (A.P. ®oxun, Jlamunckas namponozus,
T. 1, mepuon nepBwIid: /Jonuxetickas ramurckas namponoeus (150-325 2e.), Mocksa 2005, 268.

32 Victorinus Poetovionensis, De fabrica mundi 4, SCh 423, 140, niepeB. ABTOD.

33 Cwm. ibidem 4 [commentaire], SCh 423, 219.



DCXATOJIOTHS CBATUTEJISI BAKTOPUHA TTETABUMCKOI'O 71

NPWIATATEIBHOTO praeparatio, 03HAYAIOIIETO MPUTOTOBICHHE, ITOATOTOBKa™
U CYIIECTBUTEIBHOTO regnum, 03HAYaloIero apCTBO, TOCYAapCTBO .

BrionHe BeposITHO, YTO 37€Ch UMEETCs B BUAY TO, YTO 3€MJII B TCUCHHE
NSTH JTHEH, MPEIIIeCTBOBABIIMX TBOPCHUIO YENIOBEKA, MPUTOTOBISIIACH IS
Hero borom B kauecTBe IIAPCKOTO YepTOra, Tak Kak 4eloBeK, Oyayuu co3daH
«10 00pa3y u mogoduio» boxwuto (cM. BeIT. 1:26)%, nomken ObuT cTaTh €e 11a-
peM u rocroguHoM?’. BO3MOXKHO Takke, 4T0 BUKTOpUH B CBETE CBOETO XH-
nIrasma, WM MUJUIEHapU3Ma OHUMAET 3TO APCTBO U Kak OyJyiiee Thicsye-
JIeTHee 1apCcTBO XPUCTOBO € MpaBeIHUKAMM, KOTOPOE JOKHO ObUIO HACTY-
AT 110 MPOMICCTBUU MIECTOTO («IOATOTOBUTEIBHOTOY ) THICSUCTCTHS S,

B Tonkosanuu na Anoxanuncuc Buxkropun IleraBuiickuii 00bsicHsIET 0e3
Yero 3Ta NOATOTOBKA HE MPUHECET JKEeJIAeMOro pe3ylbTara — CTaTh HACICTHH-
KaMH LapcTBa XpHUcToBa — 0e3 HCKpeHHero nokasHus. [loatomy atoT nepuon,
TO €CThb MOCIIEHUE TOBI, MU TOCIETHIE NECATHICTUS nepea BTopbim npu-
IecTBHEeM XPHUCTOBBIM®® BHKTOPHH MMEHYeT BpeMEHEM MOKasSHHUS:

«Ho mockonbky [ceitdac] Bpemsi nokasiHusi (tempus paenitentiae), OH TO-
BOPHUT: COBETYI TeOe KYyIHUTh y MEHsS 30J10TO, orHeM uuiieHHoe (OTkp.
3:18), TO ecTh, eClii CMOXKEITh KAKUM-THOO0 00pa3oM MpeTepIieTh YTO-TO BO
nms [ocriomae»*.

Wy B 1pyroM MecTe Mbl UUTAEM:

«Ilepen mpecTosom ke OBLIO MOpPE CTEKISTHHOE, T0JJ00H0e KpucTamry (OTKp.
4:6), — nap Kpemenusi, koropsiii OH nznuBaet yepe3 CBoero CbiHa BO BpeMs
NOKastHUs (paenitentiae tempore), npexe 4yeM yupenut Cyji; mo3ToMy mepes
MIPECTOJIOM, TO €CTh Ieper Cyaom»*!.

2. CeabMoOii 1eHb MOKOS, WM cebMasi ThiCSIYa JieT: ynorpedjeHue
TepMUHOB passus Christus, wim occasus Christi, verum sabbatum, unu

3% Cwm. [IBoperkuit, Jlamuncko-pycckuti ciogapn, ¢. 7199; Oxford Latin Dictionary, c. 1436.

35 Cm. idem, Jlamuncko-pycckuti crosaps, ¢. 864; Oxford Latin Dictionary, ¢. 1600-1601.

36 Cm. Victorinus Poetovionensis, De fabrica mundi 4, SCh 423, 140.

37 Cm. Gregorius Nyssenus, De opificio hominis 2, ed. J. Laplace — J. Daniélou, SCh 6, Paris
1944, 90.

3% Cm. H.A. Xanpora, Jlamunckuil xunuasm II1 - IV 6., «Xpuctnanckoe Yrenue» 2 (2010) B
33, 167; J. Daniélou, Les origines du christianisme latin, Paris 1978, 115.

39 DTO MOATBEPIKIAIOT, HAIIPHMED, CISAYIONINE ero cioBa: «BoT, uaer ¢ obmakamu, U yBHAAT
Ero Bce Hapoas! (Otkp. 1:7). ToT, KTO B mepBOM BOCHIPHHATOM HYENOBEKe MpHUIIET B TaiHe, de-
pe3 Manoe Bpemst (post paululum) npuaeT B BeIIMUUM U ClaBe, 4ToObl cyauTh siBHO» (Victorinus
Poetovionensis, /n Apocalypsin 11, SCh 423, 46, nepeB. ABTop).

4 Tbidem III 3, SCh 423, 62, nepeB. ABrop. TepMuH tempus paenitentiae TPOUCXOAUT OT
CYLIECTBUTEIILHOTO fempus, 03HAYAIOIIEr0 BpeMs, TI0pa, MepUoJl U MPUIaraTelIbHOTO paenitentia,
03HAYaIOMIETO pacKasHue, Wwin nokasgaue. Cm. J{Bopeukui, Jlamuncko-pycckuii crosaps, c. 1003,
779; Oxford Latin Dictionary, c. 1916-1917 u 1282.

4 Victorinus Poetovionensis, In Apocalypsin TV 2, SCh 423, 66, niepes. ABTop.
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verum et iustum sabbatum w nouissimo tempore. Buxropun I[leraBuiicknii
TaK)Ke OYeHb KPAaTKO BHICKA3bIBAETCS B OTHOILICHUH CEIbMOTO JIHS TTOKOSI:

«B cenpMoii neHsb (die septimo) [bor]| mounn ot Bcex aen CBoux u Onaro-
cioBu U 0CBATH ero (BoIT. 2:2-3)»%,

Wnu B apyrom MecTte Mbl YUTAEM:

«Bcro 3Ty rpoMaiHyI0 BCEJICHHYIO bor mpou3Bern 3a mecTh THeH U3 HHYIero
Ui ykpamenuss CBoero BeJW4Ms, CeAbMOI (septimum) [XKe 1eHb| OCBATHII
0J1aroCII0BEHHEM, YCIOKOMBIIKUCH OT Jiel [CBouX] (M. BBIT. 2:2-3)»%.

CrnenoBarenbHO, B CEABMOU JIeHb 1 OCIONb YK€ HUYETO HE TBOPHJ, OAHAKO,
KaK MbI YBHJIUM HUXKE, HE TIepecTaBaj 3a00TUTHCS O COTBOpeHHOM MM Mupe
U 4EJIOBEYECKOM POJIE.

Kpowme toro, [leTaBuiickuii CBSITUTENH HATIOJIHSET TOT JIEHb, UJIA CYOOOTY
AHTUUYICUCKUM COJIEPKAHUEM

«B 9TOT IIeHP MBI IMeeM OOBIKHOBEHHE MIPOIJICBATh IIOCT (Superponere), s
TOro 4ToOBI B JeHh [OCHONEHB [TO €cTh B BOCKpECeHUE| MOMONUTH K Xiely
¢ Gmaromapenunem*®. Y Ha nsITHULLY (parasceue) TPUXOIUTCS MPOICHHbIN OCT
(superpositio), 4ToObI HE MOKA3aJI0Ch, OYATO MBI cobtogaeM cyo0oty (sabba-
tum) ¢ nynesmu, 6o F'ocnogun cy060TsI (sabbati) Xpuctoc (M. 12:8) ro-
BOPHT uepe3 mpopokoB Coux, uro HeHaBuauT ayury Csoro (Mc. 1:13-14),
nockoibky OH Tesiom CBoUM HapyIIui cy00oTy (sabbatum)»*.

Takum 0Opazom, cy000Ta cBsi3aHa CO CTpacTsIMu [ocroa u sBISETCs MO-CBO-
eMy OpraHHYEeCKHM IPOIODKCHUEM ISATHUIIBI — BPEMEHEM TTOCTa U CKOPOH™.

Cy000THUI MOCT, 3alpeleHHbI B XpUCTHAHCTBE, BEPOSTHO, CITY KM JJIs
OTACJICHUSA XpUCTUAH OT UYACCB U SI3bIYHUKOB, TO €CTh OH UMCJI IPpYyTroc o0ocHO-
BaHUE — «ITOOBI HE TIOKA3aJI0Ch, OY/ITO MBI COOITIOaeM Cy000TY ¢ HyaesMu»™’.

4 Idem, De fabrica mundi 5, SCh 423, 142, nepeB. ABTOp..

4 Ibidem 1, SCh 423, 138, nepes. ABtop.

# Tlox «xme6om» (panem), o koropom ropoput Criacutens (cMm. UH. 6:51), Bukropun umeer
BBuay Teno u KpoBb XpHCTOBBI, KOTOPBIX METABUHCKUE XPUCTHAHE HEYKOCHUTEIBHO PUYAIAINCH
KaXK/10€ BOCKPECEHHE.

4 Ibidem 5, SCh 423, 142, nepes. Asrop. To ects ['ocroas Mucyc Xpuctoc BOCKpec B HOYb
¢ cy000ThI Ha Bockpecenue (cm. M. 28:1-10; Mx. 16:1-14; JIk. 24:1-49; Un. 20:1-29; 21:1-24).

4 TlomobHoe BBeneHue cybOOTHEro mocra Bo Bpemst Bukropuna ITeraBuiicCKOrO OYEBHIHO
SIBUJIOCh HOBaIMed (OT JIaT. novatio — OOHOBJICHUE, TEpPEMEHa), TOYeMy OH CTOJIb SHEPIHYHO
1 3amumaer ero. M3sectHo, uyto cy00OTHUIT MOCT, mosBUBIIMiica B 3anmanHoi LlepkBu He panee
cepenunbl 111 B., He Hamen exuHOMYIIHOTO Om00OpeHus B apeBHeit [lepkeu. Cum. J. Schiimmer, Die
altchristliche fastenpraxis. Mit besonderer beriicksichtigung der schriften Tertullians, Miinchen
1933, 152-159.

47 Victorinus Poetovionensis, De fabrica mundi 5, SCh 423, 142, nepes. Asrop. Kak cumuraer
P. Bparox (Der bischof Victorinus, c. 11), « BUKTOpHH OTKIIOHST «HYHEUCKYIO CyOOOTY», 4TOOBHI,
[0 MEHbILIEH Mepe, KOCBEHHO AMCTAHIMPOBATHCS TAKKe M OT SA3bIYECTBA, TaK KaK 3TOT JAEHb,
HOCBSILEHHBIN y A3bIYHUKOB 60Ty CaTypHy, ObLT U1 HUX HPA3IHUKOM.
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[TosTromy BHKTOpHH NpHIAaeT €My MHO3WTHUBHBIM CMBICH — MPUTOTOBJIEHUE
k npudanienuto Tena u Kposu I'ocnona Mucyca Xpucra®®. Bo3Hukaer ecte-
CTBEHHBIN BOIIPOC: KaKoBa ObLIA LEJIb CTOJIb PE3KOr0 pa3phiBa C TpaJuLIuEH,
KOTOpasi, K TOMY ke, He mpuKuiack Ha Bocroke. BepositHo, mpuunHO# Oblia
MOBBILIEHHAs] aKTUBHOCTb WYy/EEB Ha 3amnajie, peaklueld Ha KOTOPYIO SBHJIOCH,
B yacTHOCTH, counHenre Homarmana (mexay 190-210 - 257/258) O6 uyoeti-
ckotl nuuje® u BO3HUKIIA HEOOXOAMMOCTh TOMOTHUTEIBHOTO Pa3MEKEBAHUSI.
W B 3TOT e JIeHb, WJIM B Hayaje WEeCTOro ThicsiueneTus nocrpaaan loc-
noab Uucyc Xpucroc. Bot kak 06 3tom numier Bukropun IleraBuiickuii:

«OH nocTpajan (passum) B TOT e JICHb, B KOTOPbIi man (cecidit) Anam»*.
Wnu B 1pyrom MeCTe MbI YUTAEM:

«OH nocTpanan (passus) NECATHIX KaJleH anpens [To ecTb 23 Mapra] nmpu
koHcynax Hepone 111 u Banepun Meccane»’'.

CnenoBaresnbHO, B IepBoM (pparmeHTe BUKTOpHH 1aeT ajuieropudeckoe Tol-
KOBaHHE 3TOTr0 COOBITHS, @ BO BTOPOM (pparmeHTe — OyKBaIbHOE TOJIKOBaHHUE.
ITpu 5TOM B 000MX (pparMeHTax OH YHOTPeOIseT TOJIbKO OAUH TEPMUH — pas-
sum, WU passus, KOTOPbI MPOUCXOAUT OT Iaroja patior, 0O3HAYAIOLIETO
CTpajaTh, My4UThCS 2,

B Tonxosanuu na Anoxanuncuc Buxropun [leraBuiickuii Takke HECKOJIb-
KO pa3 ynorpebisier TepMuH passus Christus®. OJJHaKO JUIIb B OTHOM (par-
MEHTE OH, UCIOJIb3Yys ATOT TEPMHUH, sIBHO cMemnBaeT Cesatoro Jlyxa ¢ CbiHOM
BboxxunmM, To ecTh n3naraeT OMHUTAPUCTCKOE YUEHHUE 0 cTpagaHuu Criacurens:

«Benp 1 CBAMICHHUK MMeEI TIOBENICHHE XPHCTa pa3 B TOXY BXOIHUTH B XpaM
K 30J10TOMY kepTBeHHUKY (cM. EBp. 9:7; Ucx. 30:10). DT0 03Ha4aI0 TO, 4YTO
HamepeBaiics caenarsb Jlyx CBsaToi, To ecTh To, uto OH, MocTpanas (passus),
coBepIr eauHOXKIB! (cM. EBp. 9:8)»%,

B otnmnume ot Teprymnnana u Jlakranuus, Buktopus [letaBulickuii nocrarod-
HO 4aCTO IPOBOJIUT YETKYIO IpaHb Mexay [lyxom CesateiM 1 CbiHOM boxunm:

«/160 OH TOBOPHUT, UTO C PACKPBITHEM [IIEPBOI] IeuaTH, yBHEI OEIOr0 KOHS
W BCaJHHKA C BEHIIOM, uMeromiero Jyk (OTkp. 6:1-2), — 3TO ci1y4naoch BHa-
yane, korja ['ocriosip Ha BozHeccsi Ha HeOeca U OTKpbuI Bee (eM. JIk. 24:44-

48 3j1ech MbI BHIUM OJIFH W3 TIEPBBIX IPUMEPOB B UCTOPUH L[epKBH — YCTAHOBIEHHS TOCTHOTO
JIHSI KaK moarotoButenbHoro k EBxapuctin. CoOCTBEHHO, TaKyro (PyHKIMIO B HEKOTOPOIl cTerneHn
UCTIOJIHSJIA HOYHAs! MOJIMTBA B ipeBHer LlepkBu.

4 Cwm. Novatianus, De cibis judaicis, PL 3, 953-964.

5% Victorinus Poetovionensis, De fabrica mundi 9, SCh 423, 148, nepes. ABrop.

St Idem, Fragmentum chronologicum SCh 423, 134, nepes. ABrop.

52 Cwm. JIBopetkuit, Jlamuncko-pycckuii crosapw, . 731; Oxford Latin Dictionary, c. 1309-1310.

53 Cm. Victorinus Poetovionensis, In Apocalypsin 1 1, SCh 423, 46; 13, SCh 423, 48.

4 Ibidem VI 4, SCh 423, 82, nepeB. ABTOp.
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49), mocnan Jlyxa Cssitoro, Koero ciioBa uepe3 npejckasarenei, Kak CTpebl
MPOHHUKAIOT B CEP/IIIC YSIOBEUECKOE U MOOEKIAI0T HEBepHe»™’.

W3 storo ¢parmenra BuaHo, 4to CBsATON [lyX HaXOmuTCS B TOMYUHEHHH
y Criaa boxbero, To ecth Buktopun Ero paccmarpuBaeT B cyOopauHammo-
HUCTCKOM KIIFOYE.

O crpaganun, unu cmeptu [ocnomga Uucyca Xpucra Bukropun taxxke
YIOMHUHAET B KJIFOYEBBIX dTanax, win nepuoaax Ero 3emMHol xu3HU:

«Omu Tarke ucronHsieT CBOIO YeT0BEUCCKYFO MTPUPOILY YUCIOM CEMb: POK/IE-
HHE, MIIAJICHYECTBO, OTPOYECTBO, FOHOCTh, MOJOJOCTH, 3PENOCTh, CMEPTh
(occasus)»™.

Wnu B 1pyroM MecTe Mbl YUTAEM:

«Ha nuue xe — cusnue connua (Otkp. 1:16). Ero nauio Obuto sBneHueM, no-
cpencTBoM Kotoporo OH TOBOPHII € JFOABMH JIMLIOM K JuIly. CllaBa »e COJHIIa
MeHblle, yeM ciaBa [ocrnona. Ho u3-3a Bocxoza u 3akara (occasum), vi OISITh
BOCXO/1a, MOCKOJIBbKY OH OBUT POXKICH, M CTpajal (passus), © BOCKpec, — OT
atoro [Tucanue ynogooduio Ero iumo ciase conHia»®’.

Taxum oOpa3om, B nepBoM (pparmente Bukropun naet OykBaibHOE TOJIKOBA-
HHE 3TOr0 COOBITHS, @ BO BTOPOM (hparMeHTe — aJUIErOpuuecKoe 1 OyKBaJIbHOE
TOJIKOBAHUE.

W stor xe neHb, win cenpMoe ThicsdeneTue IleraBuiickuil CBATHUTENB
UMEHYET «MCTUHHOH cyOO00TOI», WIN «MCTHHHOM M MpaBeaHOM cyO00TO».
Bort kak 00 3TOM OH muIIeT:

«Taroke Mcaus 1 HEKOTOpBIE €ro COTOBapHUIIM Hapymwian cyooory (cm. He.
1:13; Oc. 2:13), uTo0bI cobntonanacs Ta MICTUHHAS U ITpaBeiHas cyooora (uerum
et iustum sabbatum) ceapPMOTO ThICSIUENETH. BOT TIoUeMy 3TUMH CEMBIO JIHS-
M ['ocnionie 0003HaYMIT KKy THICATY J1eT. 100 Tak yka3ano: B ouax Teowux,
Tocnionu, Teicsiya Jiet, kak oauH JjeHb (I1c. 89:5; 2I1erp. 3:8). CienoBarenbHo,
B ouyax boxumx mpeOBIBaeT KaXIoe THICSUENeTre, W00 S HACUUTHIBAIO CEMb
oueit [ocrona (3ax. 4:10). Ilo aToif mpuyMHE, KaK s YIOMSHYI, Ta UCTHHHAS
cyobota (uerum sabbatum) ectb cembMOe THICSUCIETHE, B KOTOPOM XPHCTOC
Oyner napcTBoBarh ¢ n3dpanubivu (electis) Coumu (cM. OTKp 20:6)».

UTto xacaeTcs TEPMHUHOB, CIIOBO Uerum MPOUCXOJUT OT MpHUilarateabHoro ve-
rus, O3HA4aroIIero HCTUHHBIHN, IOMIMHHBIHN, NeHCTBUTENLHEIN’; CIIOBO {ustum

53 Ibidem VI 1, SCh 423, 78, nepeB. ABTOp.

¢ Idem, De fabrica mundi 9, SCh 423, 148, nepes. Aprop. TepMUH 0ssasus TPOUCXOAUT OT
CYLIECTBUTEIIBHOTO 0SSAsis O3HAYAMOIIETO KOHYKMHA, CMEPTh, WIH 3axol, 3akaT. CM. JIBopelkui,
Jlamuncro-pycckuil crosapy, c. 695; Oxford Latin Dictionary, c. 1231-1232.

57 Victorinus Poetovionensis, In Apocalypsin 13, SCh 423, 48, nepes. ABrop.

8 Idem, De fabrica mundi 6, SCh 423, 142-144, nepes. ABTop.

9 Cwm. [IBopeukuit, JTamuncko-pycckuii crosape, ¢. 1071; Oxford Latin Dictionary, c. 2046-2047.
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MIPOUCXOAUT OT MPHJIATaTENIbLHOTO justus, O3HAYAIOMIEro CIpPaBeUIUBbIN, 10-
OpOCOBECTHBII, YeCTHBIN®; CIIOBO sabbatum MPOUCXOAUT OT CYIIECTBUTEIb-
Horo sabbata, o3Havaroiero cyooora®!,

Taxxe B Toaxkosanuu na Anoxanuncuc Buxtopun lleraBuiickuii cejb-
MOH JI€Hb, WU CEABMOE ThICAUEIETUE MHOKECTBO Pa3 UMEHYET «IIOCIEIHUM
Bpemenem»®*. [IpuBeneM JUIIb JBa OYCHb BAXHBIX ()parMeHTa, B KOTOPBIX
BUKTOpUH MPUOTKPBIBACT TaiHY THICSYCICTHETO IAPCTBUSI XpUCTOBA®, TO
€CTh pPacCKa3bIBaCT 00 y4acTH B 3TOM LIAPCTBE CBSATHIX, WK N30PAHHBIX U HE-
YECTUBBIX, UJIU SI3bIYHUKOB:

«Ho Tak xak B mociuennee BpeMs (nouissimo tempore) IpUIET U BEYHOE BO3-
JIasiHAEe CBSITBIM (Sanctorum) W HaKa3aHUE HEUYECTHBBIM (impiorumt), TO UM
BEJIEHO KIaTh»*,

Nnu B APYroM MECTC Mbl YHUTACM:

«Konb 6enbrit, u cusmuii Ha Hem (OTkp. 19:11), — 370 yKa3siBaeT Ha ['ocmona
HAIIIETO, UTYIIETO C BOMHCTBOM HEOCCHBIM TSI IAPCTBOBAHMS, C IPUIIICCTBH-
em Kotoporo cobepyTcsi Bce SI3bIYHHUKH (gentes) u aayT oT meda. [Ipoune
JKe, KOTOPbIe OKaKyTCs OoJiee TOCTONHBIMHE, OyAyT HAXOAUTHCS B CIY)KCHHN
Y CBAITHIX (sanctorum), KOTOPBIM, B CBOIO OU€pPE/ib, HA/IIICKHUT OBITh YOUTHIMA
B [TOCIIETHEE BpeMs (nouissimo tempore), 10 OKOHYAaHUHU [IAPCTBA CBSITHIX, TIe-
pea Cymom, Korja AuaBoi onsth Oymetr ocBoOokaeH (cM. OTkp. 20:7-10)»%,

3. BocsMoii nenb Cyaa 1 Be4HOI0 NMOKOsl, WJIM BOCbMAasi ThICSIYA JIET:
ynorpebsienue TepMHHOB resurrexit Christus, die octauo, WM nouissima
die, uitam aeternam, Win quietis aeternae. Buxkropun lletaBuiickuii HeMHO-
ro 0oJIbIIe BHICKA3bIBACTCS B OTHOIICHUH BOCKMOTO JTHS Cy/a:

«W noromy JlaBuz B mectom ncaiamMe npocut ['ocnona npesx e BOCbMOTO JHS
(die octauo)®, aro6s1 OH He B THEBe 1 He B sipocTr CBOEH 00MMYa HITH CYIUIT

0 Cwm. JIBoperkuii, Jlamuncko-pycckuti ciogapn, ¢. 568; Oxford Latin Dictionary, c. 986-987.

1 Cwm. [IBoperkuit, Jlamurncko-pycckuti ciogapn, ¢. 890; Oxford Latin Dictionary, c. 1673.

62 Cwm. Victorinus Poetovionensis, In Apocalypsin VI 1, SCh 423, 78; XII 3-4, SCh 432, 102,
XX 1, SCh 423, 114.

3 TIpu 9TOM HY»KHO HIMETbh BBH/LY, UTO «B OTJIH4He 0T KomMMouaHa, cBT. BukropuH [eraBuiickuit
OpPraHMYHO cOdYeTaeT OyKBaJbHOE TOJKOBaHWE C JyxoBHO-aiuteropmueckum» (H.A. Xanpora,
K sonpocy 06 scxamonozuueckux npedcmasienusx Kommoouana u cem. Bukmopuna Ilemasuiickozo,
«Tpyner [epepBunckoii [IpaBocnasHoit [lyxoBroit Cemunapun» 3:2012, Beim. 6, 42).

% Victorinus Poetovionensis, In Apocalypsin VI 4, SCh 423, 82, nepes. Asrop. TepMuH nouis-
simo tempore NPOUCXOAUT OT IPHUJIAraTEIbHOIO NOVissimus, 03HAYAIOLIEr0 KpalHUM, MOCIeIHUN
U OT CYIIECTBUTEIBLHOTO fempuis, 03HAYaIoOLIero Bpems, rnopa, nepuoa. Cm. JIBopeukuit, Jlamumncko-
pycckuil crosaps, ¢. 678, 1003; Oxford Latin Dictionary, c. 1195, 1916-1917.

% Victorinus Poetovionensis, In Apocalypsin XIX, SCh 423, 112, nepes. ABrop.

% JlaruHckoe BbIpaxeHue pro die octauo (OyKB. «3a BOCBMOII IEHbY) B TEKCTE TIcaiMa B3STO U3
CenTyaruHrhl, I7ie €My COOTBETCTBYET BhIpaKeHUE VTEP THG 0YdONG (OYKB. «3a BOCKMOI [IeHB]»),
B TO BpeMs KaK B JPEBHEEBPEHCKOM TEKCTe CTOUT penkuii TepmuH «sheminithy, nponsBoxHbIii
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ero (Ic. 6:1-2). D10 moucTHHE BOCHMOM JieHb (dies octauus) TOTO OymIyIIero
Cyna, KOTOpbIii OyJIeT BEIHECEH 3a [TPEJIeITbl TOPSIKA YCTPOCHUSI CEAMHUIIBIN®.

CrnenoBarenbHO, MOCIE OKOHYAHUS THICSUETIETHETO [[aPCTBOBAHMSI TIPABEIHU-
kOB co XpuctoM HauHercsi Crpamnbiii Cyz, TO €CTh BOCKPECHYT BCE JIIOIH
HaunHas ¢ Anama u EBel u sButcs ['ocnogs Mucyc Xpucrtoc ¢ 1BeHaIIIATHIO
arocTOJIaMH U JABEHALAThIO MaTpuapxamu’s.

Kpowme toro, nns [leraBuiickoro CBATUTENS 3TO TaK)KE BOCKMOM JICHb BEU-
HOTO ITOKOSI:

«Co cHATHEM celbMOH MeYaTH cIenanoch 0e3MOoNBHE Ha HeOe Ha Toirdaca
(Otxkp. 8:1) — 3TO HAUaIO BEYHOTO MOKOA (quietis aeternae), HO, KaKk OH [TO
ecTb aroctoi Moann borocnos] moHsuI, 0TYaCTH, TOTOMY, UTO C HAPYIICHHEM
0e3MOJBHSI TO XK€ camMoe IOBTOPsieT Mo mopsiaky. 6o ecnu Ob1 Oe3amonBue
OBbUIO HEIPEPBIBHBIM, TO HACTYITHJI ObI KOHEI[ IIOBECTBOBAHMS»®.

Wnu B 1pyrom MecTe Mbl YUTAEM:

«Opnaxo npexne OH [To ecth bor| Cam nosenen Mowuceto, 4ToObl 0Ope3aHne
COBEPINAIIOCH CTPOTO B BOCKMOM JICHb, KOTOPBI 4acTO MPUXOUTCS Ha CyO0OTY,
Kak MbI ynTaeM B EBanrenun (cm. UH. 7:22)»7.

Taxum 00pa3oM, OTCUET BPEMEHH, COTNIACHO BUKTOPHHY, 3aKOHUUTCS B Haya-
JIE BOCBMOI'O JHA, UJIN BOCHMOH TBICAYH JIET. HO3TOMy OH B Ha4aJIC TpaKTara
O comsoperuu mMupa yTBEPKAET, UYTO «CEMEPUYHBIM YHCIIOM JTHEH yTpaBJisi-
eTcs BCce M HeDECHOE, U 3eEMHOE» .

W B 3TOT € 1eHb, WK B Hayajle LIECTOro ThicsueneTHs Bockpec [ocnons
Nucyc Xpucroc. Bot kak 00 3tom numier Bukropun [leTaBuiickuii:

«OH BOCKpEC U3 MEPTBBIX (resurrexisse a mortuis) B TOT K€ JIeHb, B KOTOPBII
COTBOPHJI CBET» 2.

Wnu B apyrom MecTte Mbl YUTAEM:

«OH Bockpec (resurrexit) BOCBMBIX KaJeH]I anpes [To ecTh 25 mapra | npu
BBIIICYKA3aHHBIX KOHCYIaX» .

OT YHCJIa «BOCEMbY» U IPEIIIOIIOKUTEILHO 03HAYAIONINI HEKHI BOCHBMUCTPYHHbIA MY3bIKAIbHBIN
HHCTPYMEHT.

7 Idem, De fabrica mundi 6, SCh 423, 142, nepes. ABTOp.

8 Cm. idem, In Apocalypsin XX 2, SCh 423, 116; 1 1, SCh 423, 46; IV 5, SCh 423, 70-72.

% Ibidem V17, SCh 423, 84. TepmuH quietis aeternae NPOUCXOIAUT OT CYIIECTBUTEIBLHOIO quies,
03HAYAIOIIETO [OKOM, OT/IBIX ¥ OT [IPHJIAraTeIbHOTO aeferniis, O3HAYAIONIEr0 BEYHbIH, O CKOHEUHBIH.
Cwm. [IBopenkutit, Jlamuncko-pycckuil ciosapy, c. 845, 44; Oxford Latin Dictionary, c. 1553, 74.

" Victorinus Poetovionensis, De fabrica mundi 5, SCh 423, 142, nepes. ABrop.

" Tbidem 1, SCh 423, 138, nepes. ABTOp.

2 Ibidem 9, SCh 423, 148, nepes. ABtop.

3 1dem, Fragmentum chronologicum, SCh 423, 134, iepes. ABTOp.
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HemHoro Hu>xe Mbl YUTAEM:

«W3 4gero cnenyer, uro ['ocronpk ObLT 3a9aT B TOT K€ JIHb, B KOTOPBII 1 BOC-
Kpec (resurrexit)»™.

Takum oOpa3om, B mepBoM (parmMente BuKTOpHH naeT amieropuyeckoe
TOJIKOBAaHUE 3TOTO COOBITHS, BO BTOPOM (parMeHTe — OyKBaJIbHOE TOJIKO-
BaHHE W B TPETheM (PparMeHTE — CHOBA aJJIETOPUYECKOe TOlKoBaHMe. [lpu
3TOM B Tpex (parMeHTax OH YMOTPEOJSET TOJNBKO OAMH TEPMHH resurrexis-
se, WIH resurrexit, KOTOPbIA MPOUCXOAUT OT IJIarojia resurgo, 03HaYaroiero
BOCKpecaTh .

B Tonxosanuu na Anoxanuncuc Bukropun [letaBuiickuii Takke HECKOJb-
KO pa3 ymnorpeOusier TepMuH resurrexit Christus™. OgHako THIIb B OJXHOM
(dparmMeHTe OH, UCIOJB3Yysl ATOT TEPMHH, YTBEPKIAET, YTO HUKTO JPYroi HE
MOT COBEpIIMTSH JeNI0 Hamlero crnaceHus kpome I'ocnona NUucyca Xpucra:

«B genoseke BocnipuHsaToM OH Jall CBUAETENBCTBO B Mupe (cM. MH. 18:37),
MOCTPaaB B KOTOPOM, 0cBOOOIMII Hac oT rpexa Coeto kpoBbio (OTkp. 1:5)
U, oOeuB aJl, IEPBBIN BOCKPEC U3 MEPTBBIX (primus resurrexit a mortuis),
u cMepTh Haj Hum Gonee He Oyzaer BiacTBoBaTh (PuM. 6:9), Ho B Ero npagiie-
HHE [apcTBO MUpa ObLI0 paspymieHo (cm. MH. 16:33)»77.

[Tostomy Crniacurens u umenyercst borouenosexom (!).
U »ToT )€ nIeHb, WIM BOCHbMOE ThicsgueneTue IleTaBUMCKHNA CBATHUTEIIH
MMEHYET «IOCTIEHUM JIHeM». BOT Kak 00 TOM OH MUIIIET:

«Haxownen, nockonbky Cam Cynbs noctaener OtioM (cMm. JlesH. 10:42), xe-
Jast yKa3aTh Ha 3TO CJIOBOM IIPEACKa3aHuUs, YTO JIIOAN OyayT cyanmsl, OH To-
BOpUT: Bl mymaere, uro S Oymy cyauTh Bac B MOCICTHUM ACHb (nouissima
die) (cm. UH. 5:45)? CioBo, xoTopoe S roBopwit Bam, OHO OyJIeT CYTUTh B TIO-
ciennuit nens (nouissima die) (M. 12:48)».

Wnun B ApyroM MeCTE MBI YUTAEM:

«CTONBKO UX, TO €CTh AYIIl YOUCHHBIX, OXKUIACT OTMIICHUS KHUBYIIMM Ha
3emJie 3a KpoBb (OTkp. 6:10-11), To ecthb 3a cBoe Teno; Tot, Kto BuauT Bce,
MoXena, 4ToObl MbI 3HaJIM 3T0. Ho Tak kKak B moclnenHee BpeMst (nouissimo
tempore) PUAET ¥ BEYHOE BO3TAsTHUE CBATHIM M HAKa3aHUE HEUYECTHBBIM, TO
KM BEJICHO XIaTb» .

™ Ibidem, mepeB. ABTOD.

S Cm. [IBopeukuii, Jlamuncko-pycckuii crosapo, ¢. 877; Oxford Latin Dictionary, ¢. 1639-1640.

6 Cm. Victorinus Poetovionensis, In Apocalypsin 13, SCh 423, 48; V 3, SCh 423, 78; XII 2,
SCh 423, 100.

"Ibidem I 1, SCh 423, 46, nepes. ABTOp.

8 Ibidem I 4, SCh 423, 50, nepeB. ABtop.

" Ibidem VI 4, SCh 423, 82, nepes. Asrop. B Tonkosanuu na Anoxanuncuc TepMUH «IIOCIIENHEE



78 HUKOJIA AHATOJILEBUY XAHJIOTA

CrnenosarenbHo, BO BpeMsi CrpamrHoro Cyza MoCTynKy HepacKassHHBIX Pelll-
HUKOB OyIyT OLEHMBAaThCS B CPaBHEHHWU C UCTHHAMH YeTBepoeBaHTENHs,
TOo ecTh EBanrenus or Mardes, EBanrenus or Mapka, EBanrenus ot Jlyku
u EBanrenus or Moanna. UHbIMH clTOBaMH, 32 TO, YTO OHU B 36MHOM JKU3HU
HE YUTAJIM, HE CIIyIIAJIN U HE CTapaIMCh UCIOJIHUTh HUYETrO U3 TON CBATOU
KHUTH, UX O)KUJAIOT BEYHbIE MyUYECHHUSI.

Uro kacaercsi MpaBeIHUKOB, 3a HCIOJIHEHHE B 36MHOW >KU3HH 3arOBEIU
o nmo6BH Kk bory u OmmwkauM (eMm. Md. 22:37-39)%, a taroke 3a yactoe npuyarie-
uue Tena u Kposu Tocriona Mucyca Xpucra®! um oberaercs: «BedHast JKU3HbY

«B stom [apctee On oberman pabam CBOUM: BCAKHM, KTO OCTABHUT OTIA, HITH
MaTh, WK Opara, Wik CeCTPy pajy UMEHH Moero, MOIyYUT Harpaay BO CTO
Kpar u ceifuac, a B Oy/ylIeM HACJENYET BEYHYIO KU3Hb (uitam aeternam)
M. 19:29; Mk. 10:30)»%.

Nnu B APYroM MECTC Mbl YUTACM:

«Kak wepe3 OHO TeJNO BCE JFOAM TONAIH JOITY CMEPTH, TaK Yepe3 OIHO
TEJO0 BCE BEpYIOMIME BOCKPECHYT B BEUHYIO XU3HB (uitam aeternam) (cM.
1Kop. 15:20; Peim. 5:12)»%.

skksk

Ocxaronoruueckoe yuenne Bukropuna IletaBuiickoro, packpeliBaroiieecs
B COXpaHMBIIUXCA counHeHusIX — O comeopenuu mupa, Tonkoeanuu na Anoxa-
auncuc 1 Xpononocudeckuti hpazmenm, UMEET sIBHO BbIPAKEHHBIN XUIINACTHU-
YEeCKUH, WIK MUUIEHApUCTHUECKUN Xapakrep. [lo ero MHeHuUI0, npaBeIHUKH
JIOKUBAJINA IIECTON JI€Hb, MU MIECTYIO THICAUY JIET U C HETEPIIEHUEM OXKH/JIa-
JIY Ha4aJIo CeIbMOTO JIHS, WX Hadajo CEAbMOM THICAYH JIET, KOIJIa Ha 3€MIIIO
BTOpOH pa3 momkeH 01 mpuutH [ocrons Mucyc Xpucroc, 4T00bI B TCUCHUH
TBHICSIYENIETHS APCTBOBATh C HUMH.

[Tpu 3TOM Ba)KHBIMHU ICXATOJIOTMYECKUMU MOMEHTAMU SIBIISIETCS POXKACHUE
(nativitas), ctpananue (passio), i cMepTh (occasus) U BocKpeceHue (resur-
rectio) Criacutens, Tak kak ux [leraBuiickuii CBATUTENb COEAUHSET C EPBbI-
MU JIHSIMH, TO €CTh POXKAECHHE XPHUCTa C LIECThIM JHEM TBOPEHHUs, Korna bor
COTBOPMUJI YelloBeKa (TOUHee, MepBbIX Jrofel — Anama u EBy); crpananue, nim

BpeMsD» YHOTPEOIAETCSI MHOTO Pa3, OAHAKO TONBKO B 3TOM CIIydae OH SBIISIETCS CHHOHIMOM TE€pMHHA
«IIOCTIEHUI JICHBY.

8 Cwm. ibidem IT 1, SCh 423, 56.

81 Cwm. ibidem I 7, SCh 423, 54; idem, De fabrica mundi 5, SCh 423, 142.

821dem, In Apocalypsin XX15,SCh423, 120, nepes. ABrop. TepMuH uitam aeternam npoUCXOIUT
OT CYIIECTBUTEIILHOTO Vita, 03HAYAIOIIETO KI3Hb, JKHU3HEOMICAHNE U OT IPUJIAraTeNIbHOTO aeternus,
03HAYaIOIIETO BEYHbIH, OeckoHeuHbld. CM. [IBopeukuit, Jlamuncko-pycckuii crosaps, c. 1085, 44;
Oxford Latin Dictionary, c. 2078, 74.

8 Victorinus Poetovionensis, In Apocalypsin V 2, SCh 423, 76, nepes. ABTop.
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CMepTh XpPHUCTa C CEAbMBIM JHEM IIOKOs, KOTJa MPOM30IILIO TPEXONaaeHNe
NEePBBIX JIFONIEH U BOCKpeceHne XpucTa ¢ BOCbMbIM aHeM Cya U BEYHOTO I10-
KO$1, KOTJIa BOCKpeCcHYT Bce soan Ha CrpamHslit Cy.

Kpome Toro, ¢ mepBbIMH JHSIMH CBsi3aHa OOTOCIIOBCKasl TEPMUHOJIOTHUS
koH1a Bukropuna [leraBuiickoro. J{s mpumepa npuBeaeM JUIIb HEKOTOPBIS
TEepMUHBI. PacKpbiBasi yueHUE O IECTOM JTHE TBOPECHUS, UITH O IIECTOMN THICSYN
JIET OH YyNOTPEOseT TEPMUH fempus paenitentiae (BpeMs IOKasHUA); O CE/lb-
MOM JTHE TIOKOSI, WJIK O CEIbMOM THICSYH JIET OH YIOTPEOIISIET TEPMHUH HOVIS-
simum tempus (TocieaHee BpeMs); 0 BocbMoM jaHe Cyaa M BEYHOTO IMOKOS,
WJIA O BOCBMOU TBICSIYM JIET OH YIOTPEOJsIeT TePMUHBI uita aeterna (Be4Has
KW3HB), UK quies aeternus (Be4HBIH TOKOI). M3 3TOTO CllemyeT, 4To mocie
Crpamnuoro Cyaa oTcueT BpeMeHH IPeKpaTUThes (3TO BUAHO, HAIIPUMED, T10
JTAHHOM TEPMHUHOJIOTUH ), TAK KaK JUISl CBSTHIX, UM N30paHHBIX HAYHETCS BeY-
HOE OJa)KeHCTBO, a [T HeYECTUBBIX, MJIH S3bIYHUKOB — BEUHOE MyUEHHE.

ESCHATOLOGY OF SAINT VICTORINUS OF POETOVIO:
THEOLOGICAL AND PHILOLOGICAL ANALYSIS OF THE LATIN TERMS

(Summary)

Eschatology of Victorinus of Poetovio as one of the ante-nicene chiliasts is
closely related to the eight-day, or eight-thousand concept of the history of the
world and the human race. According to this concept, the universe will exist four
periods: the first — from the creation of God the world and the first people before
the first coming of Christ on the earth (the first five days of creation, or the first
five thousand years); the second — from the first coming of Christ to the second
coming of Christ (the sixth day of creation, or the sixth thousand years); the third
— from the second coming of Christ and to the beginning of the Last Judgment (the
seventh day of rest, or the seventh thousand years); the fourth — from the begin-
ning of the Last Judgment and to infinity (the eighth day of Judgment and eternal
rest, or eight thousand years).

An important aspect of the eschatology of Victorinus prelate is its christologi-
cal and soteriological aspects, that is, the Lord Jesus Christ takes part in human
history in each of these eight millennia. In other words, the Savior not only created
the world and the first people, but daily takes care of the crown of his creation
— the human race. This can be traced in the disclosure of the theological termino-
logy of the end of Victorinus of Poetovio.
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ESCHATOLOGIA SW. WIKTORYNA Z PETAWIUM.
TEOLOGICZNO-FILOZOFICZNA ANALIZA TERMINOW LACINSKICH

(Streszczenie)

Eschatologia Wiktoryna z Petawium, jednego z przednicejskich chiliastow,
jest $cile zwigzana z ideg 6smego dnia oraz z ideg o$miu tysigcy lat historii Swiata
1 ludzkosci. Wedlug tej koncepcji czas istnienia wszech§wiata nalezy podzieli¢ na
cztery okresy: pierwszy — od stworzenia $wiata i pierwszych ludzi do pierwszego
przyjscia Chrystusa na ziemig. To pierwsze pig¢ dni stworzenia, ktoére odpowia-
daja czasokresowi pierwszych pigciu tysiecy lat; drugi — od pierwszego przyjscia
Chrystusa do Jego drugiego przyjscia, co odpowiada széstemu dniu stworzenia,
czyli széstemu tysiacleciu; trzeci — od drugiego przyjécia Chrystusa do poczatku
Sadu Ostatecznego, co koresponduje z siodmym dniem odpoczynku, czyli z siod-
mym tysiacleciem; czwarty — od poczatku Sadu Ostatecznego ad infinitum, co
oznacza, ze okres ten obejmuje 6smy dzien (odpowiadajacy 6smemu tysiacleciu),
bedacy dniem Sadu Ostatecznego oraz wiecznego odpoczynku. Waznym rysem
eschatologii Wiktoryna jest jej aspekt historyczno-soteriologiczny, co w jego in-
terpretacji dziejow stworzenia oznacza, ze Jezus Chrystus byt i jest stale obecny
w historii ludzkos$ci, i to w kazdym ze wspomnianych wyzej o$miu tysiacleci.
Innymi stowy, Zbawiciel nie tylko stworzyt $wiat i pierwszych ludzi, lecz takze
codziennie dba o korong swego stworzenia, ktora jest rasa ludzka. Powyzsze tezy
mozna u Wiktoryna z Petawium przesledzi¢ wlasnie na bazie jego terminologii,
odnoszacej si¢ do czasow ostatecznych.

Key words: eschatology, chiliasm, theological terminology of the end, Lord
Jesus Christ, Victorinus of Poetovio, saints, wickeds, sixth day of creation, se-
venth day of rest, eight day of Judgment and eternal rest.

Stowa Kkluczowe: eschatologia, chiliazm, terminologia teologiczna konca
czasow, Jezus Chrystus, Wiktoryn z Petawium, $§wigci, bezbozni, szdsty dzien
stworzenia, siodmy dzien odpoczynku, 6smy dzien sadu i wiecznego spoczynku.

KiroueBble cj10Ba: 5¢XaTONOTHS, XIITHA3M, OOTOCTIOBCKAS TEPMUHOJIOTHS KOH-
ua, l'ocnions Nucyc Xpucroc, Bukropun [leraBuiickuii, CBITbIE, HEUECTUBBIE, 111€-
CTOM JICHh TBOPEHUS, CENBMOH JIEHb TTOKOsI, BOCEMO# JieHb Cyna U BEUHOTO TTOKOSI.
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POKUTNA PEREGRINATIO
WE WCZESNYM SREDNIOWIECZU

Idea pielgrzymowania w sensie aktu religijnego stanowi rodzaj wirtualnej
kontynuacji wydarzen biblijnych o przypisywanej im wartosci symboliczne;j,
niekoniecznie interpretowanych w taki sam sposob u ich genezy. Najstarszym
bodaj motywem inspirujacym tego typu zachowania byto polecenie Jahwe
dane Abrahamowi: ,,Wyjdz z twej ziemi rodzinnej i z domu twego ojca i idz
do ziemi, ktora ci wskaze” (Rdz 12, 1). Interpretacjg teologiczna owemu wy-
darzeniu nadat List do Hebrajczykow (11, 8-10) w stwierdzeniu, ze ,,przywe-
drowat on do Ziemi Obiecanej jako ziemi obcej [...] oczekujac miasta zbu-
dowanego na silnych fundamentach, ktorego architektem i budowniczym jest
sam Bog”. Dla chrzescijan tres¢ tego polecenia odzwierciedla wyrazony nakaz
nieprzywiazywania si¢ do spraw doczesnych, lecz zdazania ku niebieskiemu
Jeruzalem. Gdziekolwiek wige by sig¢ oni mieli znajdywac 1 w jakimkolwiek
stanie zy¢, sa nieustannie uczestnikami pielgrzymki do ostatecznej ojczyzny
Bozej obietnicy (por. 2Kor 5, 6).

Nie wydaje sig jednak, by wymienione teksty biblijne, przy calym przypi-
sywanym im interpretacyjnym wkladzie, odegraty znaczaca rol¢ w intensyfi-
kacji praktyki pielgrzymowania, niemniej uzupetnione wyrazonym w réznych
formach stwierdzeniem Chrystusa, ze Syn Cztowieczy nie ma gdzie glowy
sktoni¢, dostarczaty kierunkowych przestanek dla okreslenia postaw ascetycz-
nych, jako sposobu oczyszczania zmystow i przebdstwiania przez podejmuja-
cych owe dzielo wlasnego cztowieczenstwa.

1. Teologiczne motywy peregrinatio i ich realizacja na syro-egipskim
wschodzie. Pielgrzymowanie w krag swoich zainteresowan wiaczyli na spo-
sob pionierski ludzie poszukujacy drog religijnej doskonatosci, gltéwnie ci
wybierajacy zycie wsparte $wiadectwem nadzwyczajnych poswigcen nalez-
nych tylko Bogu, co zreszta stanie si¢ z czasem impulsem dla postgpujacego
ilosciowo powstawania wspolnot monastycznych.

" Ks. dr hab. Michat Chtopowiec — emerytowany profesor Papieskiego Wydziatu Teologiczne-
go we Wroctawiu; byly kierownik Katedry Teologii Moralnej Szczegdtowej; e-mail: ks.M.Chlopo-
wiec@archidiecezja.wroc.pl.
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Temu stawiajacemu radykalne wymogi nowemu zjawisku daje poczatek
wybor pustyni jako uprzywilejowanego miejsca ascezy dokonany przez $w.
Antoniego Pustelnika (ok. 250-356), ktorego od podejmujacych podobne
dziatania poprzednikow rdéznito radykalne zerwanie ze §wiatem. Mozna przy-
puszczaé, ze wybor dokonywat sig¢ nie bez udziatu bodzcow poza religijnych,
sposrod ktorych najbardziej rzucaty si¢ w oczy, wlasnie w Egipcie, relacje
spoteczne obciazone permanentnie ucigzliwym przeludnieniem wynikajacym
z dysproporcji pomigdzy niewielka powierzchnia ziem uprawnych i liczba
mieszkancoéw. Sasiedztwo zamieszkiwanych osad z pustynig stanowito w ist-
niejacej sytuacji rodzaj propozycji schronienia si¢ przed zgietkiem zatroska-
nego o byt, badz nie rzadko szukajacego igrzysk ttumu. Na pustyni¢ ponadto
jako miejsce swoistego azylu przed wrogim §wiatem wskazywali, ze wzgle-
dow wcale nie idealistycznych, skidceni najczesciej z prawem uciekinierzy,
np. chtopi pozostawiajacy pola z intencja wymuszenia na wiascicielach lep-
szych warunkoéw pracy, czy szukajacy sposob(')w uniknig¢cia wykonania wy-
roku réznego typu przestepcy. Przebywali oni tam wprawdzie okresowo, ale
posrednio pokazywali, Ze minimum warunkow egzystencp pustyma oferuJe

W ten zobrazowany wyze] kontekst wpisuje si¢ rowniez pustynia jako
miejsce doswiadczen mistycznych, przedstawiajac propozycje dla szukaja-
cych w atmosferze przez nia stwarzanej uprzywilejowanej drogi do wlasnego
duchowego wnetrza, majacym na wzgledzie poglgbienie kontaktu z Bogiem.
Permanentny brak wody, ktorej trudne pozyskanie zajmowalo co najmniej
dwa dni drogi, nie zachgcat oczywiscie ascetow do osiedlania sig tam na state
i w tym wiasnie kontekscie decyzja Antoniego ma znaczenie przelomowe. Ow
z przyczyn ascetycznych dokonywany wybor okreslano mianem anachorety-
zmu oznaczajacego opuszczenie dotychczasowego miejsca przebywania z za-
miarem uktadania sobie Zycia na pustyni'.

Ruch anachoryczny zostat zapoczatkowany na przestrzeni Il w. w Egipcie
na gruncie korzystnej sytuacji mocnego i juz dobrze ugruntowanego, charakte-
ryzujacego si¢ wysokim stopniem neofickiej gorliwos$ci chrzesdcijanstwa. Wia-
ra w tych okolicznosciach dynamizowata stawiane przez Ewangeli¢ wymogi
etyczne, nadajac im w konkretnych odniesieniach range wyzszej konieczno-
$ci. Jezeli wigc zamieszkiwanie na pustyni zyskato warto§¢ porownywalnego
z meczenstwem $wiadectwa powierzenia si¢ Bogu do konca, to podjgcie takie-
go zadania posiadalo dla wielu range osiagnigcia zyciowego, nasladujacego
pojscie na krzyz z mitosci.

W nasladowaniu $w. Antoniego 6w rozwijajacy si¢ ruch nabierat dynamiki
W oparciu o panujaca zywiolowos¢ 1 spontaniczno$¢, obywajac si¢ z powodze-
niem bez jakichkolwiek formalnych regulacji. Te zastgpowat panujacy entu-
zjazm i usprawiedliwial fakt, ze zr¢by organizacyjne wymagaja odpowiedniego
czasu na dojrzewanie. Stanowi rzeczy sprzyjata takze okolicznos¢ wiasciwej

! Por. E. Wipszycka, Egipt — ojczyzna mnichéw, w: Apoftegmaty Ojcéw Pustyni, t. 1: Geronti-
kon. Ksiega Starcéw, red. M. Starowieyski, ZM 4, Krakéw — Tyniec 20042, 18.
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dla ludzi Wschodu niechgci do przyporzadkowywania zycia zbyt sztywnym
1 rygorystycznym regutom. Najstarsze w konsekwencji eremickie zgromadze-
nia, cho¢by o stawie Pispiru, Nitrii czy Sketis (z zalozycielami kolejno Anto-
nim, Ammunem i Makarym Egipskim) byty w swojej organizacyjnej formie
dalekie od klasztorow, posiadajac raczej charakter osrodkow eremickich.

Centra owe wytyczaly poczatkowe $ciezki mniszej duchowosci, zastugu-
jac ze wzgledu na ich pionierska dzialalnos¢ na najwyzsze uznanie, co nie
zmienia faktu, ze brak uregulowan dyscyplinujacych stwarzat warunki dla
rozZwoju tendencp negatywnych nieregularnosci i trendéw degeneratywnych.
Dotyczyto to mniej samej tresci, bard21ej natomiast wyciaganych wnioskow.
Nastegpstwem byly powstajace hybrydy, niezamierzone wprawdzie, lecz odpo-
wiadajace logice przyjetych zalozen.

Wyro6znia si¢ w tym wzgledzie napigtnowany przez Rzym, znany z rygo-
rystycznych zadan ruch kontestacyjny donatystow. Bez wchodzenia w szcze-
g6ty stawianych przez jego zwolennikoéw tez, zwraca uwage rownolegta lub
identyczna radykalizacja w wyzej wymienionych kwestiach, nasladujaca czy-
ny pustelnikow, cho¢ w odmiennych zupehie sektorach. Cele do osiagnigcia
tam stawiane (zbyt z pewnos$cia idealistyczne na owe czasy, znajdujace dla
powyzszych racji oddzwigk przede wszystkim wsrdd warstw najmniej uprzy-
wilejowanych) byly w duzej mierze sluszne, wszakze watpliwos$ci budzity da-
leko idace, kuriozalne niejednokrotnie sposoby ich realizacji, nawet przy zato-
zeniu dziatah motywowanych religijnie. Twarz tego ruchu stanowili aktywisci
pogardliwie zwani circumcelliones, rekrutujacy si¢ na ogét z niewolnikow,
kolonow i drobnych wtascicieli. Bez posiadania wtasnego miejsca zamiesz-
kania, krazyli oni wokot chat chtopskich, prowokujac przyjetym stylem bycia
lekcewazace ich traktowanie, wyrazone w okresleniu wilasnie circum cellas
vagabantur?, z jakich to stow utworzono ich skrotowe, pogardliwe w rzeczy
samej nazwanie’.

2 Ich postulaty poprawienia doli warstw najubozszych byly niewatpliwie ewangeliczne, lecz
moralnie nie do zaakceptowania okazaly si¢ stosowane przez nich metody, z ktorych najbardziej
radykalne to dokonywanie rabunkéw czy wymuszanie sita likwidacji zapisow dtuzniczych. Bar-
dziej skrajnym ich odgatezieniem, zwlaszcza w Syrii, byli nazywani wedrujacymi mnichami asceci,
o kuriozalnych, wrecz czasem niebezpiecznych praktykach, jak zywienie sig trawa (Bookot), poszu-
kiwanie zima schronienia bez najprostszych zabezpieczen, zamieszkiwanie latem miejsc pod gotym
niebem, uznawanie za chwalebne traktowanie siebie w imi¢ wyprobowania pokory za mato rozgar-
nigtych umystowo, chodzenie nago jako symbolu podobienistwa z anielska duchowa istota niewraz-
liwa na zréznicowania ptciowe i wrodzone cztowiekowi poczucie wstydu. Por. F. Draczkowski,
Donatyzm, EK IV 112; H. von Campenhausen, Die asketische Heimatlosigkeit im altkirchlichen und
friihmittelalterlichen Ménchtum, Tiibingen 1930, 4-5. Mysli w tym ostatnim opracowaniu zawarte
beda niejednokrotnie przewijac si¢ w prezentowanym niniejszym omowieniu.

3 Réwniez w Kosciele Zachodnim we wezesnym $redniowieczu dochodzi do podobnych znie-
ksztatcen powodowanych przez monachi girovagi badz circuite. Z circumcelliones tacza ich jednak
bardziej zewngtrzne niz §wiatopogladowe podobienstwa, poniewaz ostatni z nich inspirowani byli
okreslong ideologia, nawet jezeli bledna, to jednak ideologia. Kieruje wigc nimi jaki$ okreslony cel
do osiagnigcia, czego nie da si¢ powiedzie¢ o girovagi, ktorych jako nieformalng grupg jedynie wy-
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Wracajac jednak do dzieta §w. Antoniego powiedziec trzeba, ze jako propo-
zycja ascetyczna o wyjatkowym wymiarze, miato ono charakter przekonywuja-
cego wzorca, szybko znajdujacego rzesze nasladowcow. Objawiato si¢ to w po-
wstawaniu licznych skupisk anachoreckich, zaktadanych z zasady przez wybi-
jajace sig, gromadzace wokot siebie zwolennikdéw jednostki. Nie stawiano tam
zadnych wymogow regulaminowych po prostu dlatego, Ze ich nie byto. Projekt
duchowy i jego realizacja wchodzity w takim znaczeniu w zakres osobistych
decyzji kandydatow. W powstatym wigc kontekscie, organizacyjne wymogi nie
odgrywaty zadnej w zasadzie roli, ustgpujac miejsca zamiarowi ascetycznemu.

Wybor srodkow prowadzacych do zbawienia musiat w konsekwencji skut-
kowa¢ niczym nieograniczonym indywidualizmem, prowadzacym nie rzadko
do niekontrolowanych dziatan przybierajacych w konkretnych przypadkach
cechy groteskowosci. Objawily si¢ one np. w stosowanych, niekoniecznie
zreszta dla wszystkich miejsc reprezentatywnych praktykach, gdzie z jednej
strony budzi podziw surowos$¢ obieranych ¢wiczen ascetycznych, z drugiej
wszakze rodzi pytania sensowno$¢ ich podejmowania. Wsrdd nich bywaja
czynno$ci w duzej mierze szokujace, a przynajmniej mocno dyskusyjne. Na
wymienienie zastuguja choc¢by takie, jak spozywanie przez 5-7 dni ograni-
czonej do minimum ilosci chleba; jedzenie go w formie nadpsutej lub eks-
tremalnie wysuszonej; konsumowanie surowych warzyw, zywienie si¢ trawa
réwniez na sposob bydlecy 1 pozostawanie w trwajacym nieraz lata wystawio-
nym na piekace stonce obmurowanym jedynie $cianami pomieszczeniu. Do
ascetycznych umartwien nalezatl takze spoczynek nocny w obieranej celowo
niewygodnej pozycji lub na siedzaco, czy tez niekorzystanie catymi nocami
ze stojacego obok tozka. Te sposrod wielu innych wybrane przyktady charak-
terystyczne dla istniejacych tendencji uprawdopodobniaja przekonanie, ze za-
kres praktykowanych wowczas ascetycznych ¢wiczen nie wykraczat zbytnio
poza gamg umartwien, jakich w omawianej kwestii moze dostarczy¢ wyobraz-
nia*. Ale niezaleznie od oceny podejmowanych wtedy pokutnych czyndéw, nie
ulega watpliwosci, ze przenikat je duch sktadanej Bogu ofiary, niezwyklej, bo
nierzadko wymagajacej krancowo wielkich wyrzeczen.

Wielkos$ci po$wigcen niekoniecznie odzwierciedlaja osiagnigte rezultaty,
a czasami wregcz pojawiaja si¢ odczuwalne za ich posrednictwem (o genezie
religijnej) przeciazenia, skutkujace odradzajacymi si¢ zniechgceniami. Na-
stepstwem sa kryzysy, ktore niezazegnane przeradzaja si¢ w przeciwienstwo
zatozonego do osiagnigcia celu. Ratunkiem w warunkach pustyni staja sig

rézniaja taczace ich luzno wspodlne interesy. Odpowiadaja wige oni raczej profilowi pasozytniczej
o wlasciwosciach toksycznych naro$li, bez jakiejkolwiek struktury organizacyjnej. Nie realizuja
wrecz z zalozenia dazen wspolnotowych, natomiast przyporzadkowuja wspolnoty wlasnym osiaga-
nym na manipulacyjny sposob, skrajnie egoistycznym celom. Ich ocena przez dwczesne koscielne
autorytety jest jednoznacznie negatywna. Do finalnego rozpadu tej grupy przyczyni si¢ najradykal-
niej potepiajaca mnisze wldczggostwo reguta §w. Benedykta.

4 Por. J. Wagemann, Entwicklugsstufen des dltesten Monchtums, Tiibingen 1929, 9.
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wowczas napomnienia mistrzow, niekoniecznie zatozycieli eremickich osrod-
koéw, lecz niejednokrotnie w prowadzonych dialogach uznanych autorytetow
postugujacych innym madros$cia ubogacona przemysleniami i w warunkach
pustynnej ascezy dojrzewajaca rada.

Wiele z owych konwersacji dotarto do nas w formie spisanych apoftegma-
tow. Naleza do nich np. ideaty do zrealizowania przedstawione w opowiadaniu
Makarego Egipskiego uczestnikom mszy ojca Pambo®. Pomimo uznanej przez
innych jego pozycji wielkiego duchowego mistrza oraz zatozyciela mniszej
wspolnoty, stwierdza on w sposob dla stuchaczy raczej niespodziewany, ze nie
jest jeszcze mnichem, lecz mnichéw widzial po wyjsciu z celi w Sketis, prze-
mierzajac droge w glab pustyni. Na wysepce, w $rodku znajdujacego si¢ tam
jeziorka shuzacego za wodopdj dla dzikich zwierzat, zobaczyl dwoch nagich
ludzi. Na pytanie skad sa, ustyszal odpowiedz, ze z pewnego klasztoru, a na pu-
styni przebywaja juz czterdziesci lat, nie wiedzac nawet, co si¢ dzieje w Swiecie.
Gdy Makary zagadnat, czy on sam méglby zosta¢ mnichem, ustyszat: mnichem
nie moze stac si¢ ktos, kto nie wyrzeknie si¢ wszystkiego, co jest na swiecie.
Skonfrontowany z taka konstatacja Makary o$wiadczyl wtedy: wobec tego ja
jestem zbyt staby, aby spelni¢ warunki stawiane mnichowi. Ustyszal woéwczas
w odpowiedzi: tedy siedz w celi 1 optakuj swoje grzechy.

Jak z samej nazwy wynika, mnisi wedrowni nie stanowili grup zorganizo-
wanych, co nie znaczy, ze ich luzna struktura nie podlegala procesom ewolu-
cyjnym powodowanym badz sita pojawiajacych si¢ od wewnatrz idei, badz tez
wnoszonych przez wielkich mistrzéw korekt z zewnatrz, przenikajacych do
wspolnot w postaci nowych spojrzen i interpretacji.

Jednym z elementéw ukierunkowujacych mnisza praktyke, wczesniej
wprawdzie obecnych, lecz stabilizujacych bardziej niz kreatywnych, byto po-
jecie obcosci, Eevitela, stowa o tresci wieloaspektowej, wyznaczajacego ro-
zumiane szeroko kryteria odnoszace si¢ zar6wno do sposobu bycia mnichow
wedrownych, jak i tych, ktorzy preferowali zamknigcie si¢ we wiasnej celi,
dotyczace wyznaczajacych na miejsce pobytu inne kraje oraz przebywajacych
juz na obczyznie jako nikomu nieznani przybysze. Do kwestii tej nawiazuje
w prowadzonej rozmowie, ubocznie w rzeczy samej, bez wszakze przypisywa-
nia zalecanym praktykom rangi srodkow gwarantujacych zbawienie, opowia-
danie abby Ammonasa®. Tre$¢ jego pouczen ujmuje na sposob wielce skonden-
sowany, w formie komentarza wzmianka abby Andrzeja stwierdzajacego, ze
»irZy rzeczy przystoja mnichowi: przebywanie na obczyznie (Eevitela), nedza
i milczenie z cierpliwoscia’™.

Naznaczone obcoscia w realizowanym przez niego dziele odchodzenia
od $wiata zycie mnicha, przyjmuje stopniowo wyraznie zréznicowane formy.

5 Por. Apophtegmata Patrum 455, ttum. M. Borkowska, w: Apoftegmaty Ojcow Pustyni, PG 35,
260-261, ZM 4, s. 328.

¢ Por. tamze 116, PG 65, 120, ZM 4, 174.

7 Tamze 152, PG 65, 136, ZM 4, 192.



88 KS. MICHAL CHLOPOWIEC

Najpierw (niekoniecznie w porzadku chronologicznym) jawi si¢ wewnatrz
grup eremickich potrzeba wyzbywania si¢ wzajemnych zalezno$ci badz po-
wiazan pomigdzy braémi w przypadku, gdy posiadaja one negatywny wplyw
na zachowanie autonomii w urzeczywistnianiu stawianych duchowych celow®.
Innym aspektem jest uzyskanie w miejscu przebywania zdolnosci wyrzecze-
nia si¢ wszystkiego, rzeczy i dziatan tak, jakby si¢ przebywato na obczyznie’.
Jednak pobyt na obczyznie niekoniecznie ogranicza si¢ do pozostawienia je-
dynie rodzinnych stron, lecz w jgzyku ascezy posiada rowniez zasi¢g nieckon-
wencjonalny, taki np. jak, ,,panowania cztowicka nad swoim jezykiem”'° —
wedtug okreslenia abby Tithoesa.

Whbrew prostym regulom semantycznym ,,bycie obcym” nie przybierato
wigc koniecznie kierunku na zewnatrz, rodzaju nastawienia misyjnego, lecz
takze pielgrzymowania do wlasnego wnetrza z rownoczesnym na sposob ra-
dykalnego oddalania si¢ od ,,$wiata”, co anonsuje postulat zamknigcia catej
zyciowej przestrzeni do whasnej celi. Nie jest z pewnoscia fatwo znalez¢ w wy-
powiedzi ktorego$ z Ojcow Pustyni sformutowanego motywu tak wyrazonego
dezyderatu, ale w formie zyczeniowej odkry¢ go mozna w cytowanej wyzej
wypowiedzi abby Ammonasa'! postulujacego, aby unika¢ spotkan z innymi.
Ow dezyderat potwierdza rowniez wtasnym zachowaniem abba Pawet Wielki'2,
czy abba Serapion doprowadzajacy do nawrdcenia jawnogrzesznice, ktora po-
kutujac za grzechy, podjeta ostry post, zamykajac si¢ na state we wiasnej celi'®.

Jakkolwiek zamieszkiwanie na pustyni oraz opuszczenie wiasnej ojczyzny
z intencja udania si¢ do obcego kraju, czy wreszcie zamknigcie si¢ we wlasnej
celi, musiaty budzi¢ respekt i stanowi¢ uznany wyraz niezwyktego oddania si¢
Bogu, to decyzje takie nie wszgdzie przyjmowane byty z entuzjazmem. Z wy-
powiedzi np. abby Matoesa'* wynika, ze od podobnych typow ascezy przynaj-
mniej si¢ dystansowat osrodek w Sketis, gdzie z kolei zwracano uwagg na re-
alne skutki ujemne podniesionej do rangi obowiazujacej reguty izolacji. Przy
okreslonych splotach okolicznosci bowiem, jak dowodzono, przyja¢ moze
ona ksztalt bardziej ucieczki niz cnoty, co si¢ z duza wyrazisto$cia ujawnia
w przypadkach wspolnego zamieszkiwania z nietatwym do zaakceptowania
bratem, z ktorym sig¢ dzieli jedno pomieszczenie. W takich okoliczno$ciach
trzeba rowniez z nim okaza¢ solidarnos$¢ nie tylko biernie, ale przy oznakach
mito$ci czynnej, dajac w ten sposdb wiarygodne $wiadectwo prawdziwego
ducha ztozonej Bogu ofiary. Zacie$niajac ponadto samotno$¢ do niej same;j,
wedtug opinii reprezentowanej przez osrodek w Sketis, pomija si¢ fakt, ze

$ Por. tamze 88, PG 65, 112, ZM 4, 166.

9 Por. tamze 779, PG 65, 373-376, ZM 4, 434,
10 Tamze 911, PG 65, 427, ZM 4, 492.

I Por. tamze 116, PG 65, 120, ZM 4, 174.

12 Por., tamze 796, PG 65, 381, ZM 4, 445.

13 Por. tamze 875, PG 65, 413-416, ZM 4, 476.
14 Por. tamze 516-519, 522, 525, ZM 4, 355n.
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przebywajacy w jednej celi wspotbracia stanowia dla siebie przeciez wsparcie,
nie tylko w przypadku pokusy wyjscia poza granice wiernosci Bogu'®.

Do kanonu cndt w sensie miary mniszej doskonato$ci wprowadzaja pro-
gresywnie Ojcowie Pustyni réwniez postuszenstwo. Swiadectwo temu daje
abba Rufus wynoszac wrecz owa cnotg ponad wszelkie inne akty ascetyczne,
przytaczajac na poparcie przyjgtego stanowiska wizj¢ majaca miejsce we $nie
jednego z Ojcow, ktory relacjonujac jej tre$¢ opowiadal o czterech hufcach
w niebie, gdzie w prezentowanej przez nich gradacji najwyzsze miejsce zaj-
mowat hufiec postusznych, noszacy na znak wyrozniajacej go rangi ztote na-
szyjniki i tarcze's.

Ewoluujace w strong zorganizowanej struktury, przy uwzglednieniu aspek-
tu hierarchicznego osrodki mnisze, znajduja odzwierciedlenie przyjetego kie-
runku w pierwszej bodaj zakonnej na Wschodzie regule zredagowanej przez
sw. Bazylego Wielkiego (329-379), dla ktorego z kolei podstawowy warunek
postepu duchowego upatrywany byt w stabilitas loci rozumianym nie w sen-
sie bezwarunkowego zamknigcia si¢ przed ,,$wiatem”, lecz poglebiania bra-
terstwa pomig¢dzy mnichami, srodowiska wigc tworzacego uprzywilejowany
kontekst dla czynnej mitosci blizniego!’.

Uhierarchizowanie zycia mnichow musiato skutkowa¢ wymogami zarow-
no postuszenstwa, jak i zaakceptowaniem stabilitas loci jako miejsca przy-
wracania rownowagi duchowej po jej utracie w wyniku ludzkich stabosci.
Przypisywana mu wagg ilustruje wydarzenie w Sketis, gdzie niewymieniony
z imienia brat skarzy si¢ abbie Arseniuszowi na dr¢czace go mysli, powodu-
jace stan niezdolno$ci ani do postu, ani do pracy, dlatego jak mowi, poszedt
opiekowac si¢ chorymi, gdyz ,,to takze jest mitos¢”. W udzielonej odpowiedzi
abba Arseniusz dat mu nastgpujace pouczenie: ,,Wracaj i jedz, pij, $pij, zadnej
pracy nie wykonuj — tylko si¢ z celi nie oddalaj”, gdyz jak twierdzi, wtasnie
wytrwanie w celi doprowadza mnicha do doskonatosci'®. Sytuacja paralelna
ma miejsce w przypadku brata proszacego o radg abbg Mojzesza, ktorego od-
powiedZ na zadane pytanie ma brzmienie analogiczne: ,,1dz, usiadZz w swo-
jej celi, a cela cig wszystkiego nauczy”®. O powszechnosci tak wyrazonego
przekonania $wiadczy wreszcie reakcja abby Arseniusza, ktory rozmawiajac
z pewnym bratem o podobnych watpliwos$ciach, juz wcze$niej zaciagajacego
rady u abby Pafnucego i Jana® stawia zadanie o tre$ci niemal identyczne;.

Zalecenie powracania przy roznego rodzaju zyciowych okolicznosciach do
celi identyfikowane byto niekoniecznie z zakazem zakonnej migracji, a nawet

15 Por. tamze 725, PG 65, 360, ZM 4, 419.

16 Por. tamze 802, PG 65, 389-392, ZM 4, 453.

17 Por. K. Holl, Enthusiasmus und Bussgewalt beim griechischen Monchtum, Hildesheim
1969, 160n.

8 Apophtegmata Patrum 49, PG 65, 89, ZM 4, 150.

¥ Tamze 500, PG 65, 284, ZM 4, 349.

2 Por. tamze 790, PG 65, 380, ZM 4, 442.
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z czasem wrgcz przyjeto charakter niepisanej reguty wyrazonej w nieprzywia-
zywaniu si¢ do miejsc przebywania, poniewaz — jak takie zadanie motywowano
— przeciwienstwo moze stanowi¢ potencjalne zagrozenie wskazujace bardziej
na szukanie wygody, niz na oddanie si¢ ascezie. Jezeli bowiem mieszkasz tam,
gdzie wzbudzasz u ludzi zazdro$¢, twierdzil abba Pojmen, wiedz, ze nie posta-
pisz w zyciu duchowym?'. Oddany w petni Bogu mnich bowiem nie przywia-
zuje si¢ do niczego, gdy za$ sytuacja staje si¢ grozna dla jego zycia duchowego,
musi mie¢ odwagg zrezygnowania bez zalu z rzeczy nawet najpotrzebniejszych.
Przyktadem jest abba Ammoem, ktory po roztozeniu do wyschnigcia na ston-
cu nalezacych do niego pigédziesigciu miar pszenicy (ok. 37 litrow), gdy spo-
strzegl, ze co§ moze w miejscu obecnego przebywania zaszkodzi¢ jego duszy,
zabrat uczniow i odszedt z tamtej okolicy. Na pytanie, dlaczego tak przydatne
rzeczy pozostawia i odchodzi, odpowiedziat przyktadem wiernych, pozosta-
wiajacych w imig obrony swoich przekonan nie tylko chleb, lecz takze wielkie,
symbolizowane w tym przypadku pomalowanymi drzwiami bogactwa?.

Po raz kolejny nie oznacza to, ze miejsce przebywania nalezy opuszczac
z blahych powodow, bo tatwe nieodchodzenie z raz zamieszkatego miejsca
nalezy wedlug abby Antoniego do trzech waznych postanowien, takich jak
nieustanna $wiadomo$¢ obecnosci Boga i odniesienie do Pisma Swietego, od
czego w rzeczy samej zalezy zbawienie?. Anachoreta bowiem musi pamigtac,
ze wybiera pustyni¢ na miejsce dochodzenia do doskonatosci nie po to, by
prowadzi¢ jakiegokolwiek rodzaju zycie towarzyskie, lecz z wyznaczonym
celem intensyfikacji kontaktu z Bogiem, dlatego kazda wizyta z zewnatrz nie
pozostaje bez powodowania szkody, stanowiac wrecz co$ wigeej niz tylko wy-
raz ludzkiej stabosci®.

Zasigg wigc pojecia Egvitela jest w regutach mniszych nie zawsze jed-
noznaczny, czerpiac swoja tres¢ z niejednokrotnie mu towarzyszacego kon-
tekstu, raz z akcentem postawionym na uchodzctwie badz pielgrzymowaniu
w znaczeniu fizycznego przemieszczania sig, innym razem na bezdomnosci
w sensie duchowym, jako metodzie osiagania podwyzszonego stopnia pokory,
doskonatego ubdstwa i obwarowanego milczeniem pokoju. Zaznaczy¢ ponad-
to warto, ze idea bezdomnosci jako czyn ascetyczny nie niesie sensu w sobie,
lecz nabiera go zastugujac na miano ofiary w stuzbie troski o duszg 1 stanowi
wyraz szeroko pojetego wktadu edukacyjnego.

2. Wzorzec ascezy wschodniej w spotkaniu z duchowoscig Koscio-
la zachodniego. Koscidt zachodni dla racji oczywistych nie mogt pozostac

21 Por. tamze 592, PG 65, 325, ZM 4, 392.

2 Por. tamze 134, 128, ZM 4, 181.

% Por. tamze 3, PG 65, 76, ZM 4, 137.

* Por. tamze 45, PG 65, 89, ZM 4, 150; 75, PG 65, 104, ZM 4, 160. Zob. ponadto w kwestii
Ojcow Pustyni analizg Karla Heussi (Der Ursprung des Mdnchtums, Tiibingen 1936, 206n), ktorego
szereg mysli zostato wykorzystanych rowniez w omawianym tutaj temacie.
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obojetny na wzorce duchowos$ci wypracowane na Wschodzie (syryjskim badz
egipskim), gtéwnie ze wzgledu na propozycje dotychczas nie praktykowana,
radykalnego (tacznie z posunigta do ekstremu ofiara samotnosci) oddania sie-
bie na stuzbe Bogu, ale rowniez z racji wzajemnego przenikania si¢ obu prze-
ciez bliskich sobie duchowosci.

Blisko$¢ jednak nie oznacza identycznosci, zwlaszcza ze Zachdd 1 Wschod
dzielito szereg rozbieznos$ci, chocby takich, jak rdéznice mentalnosSciowe,
wrazliwo$¢ religijna, odrebne tradycje czy nawet subtelnos$ci w szeregowaniu
kryteriow moralnych. Wymieni¢ w tym kontekscie rowniez trzeba odczucia
zwiazane z pustynia, na egipsko-syryjskim Wschodzie doswiadczana jako
spalona stoncem ziemia, na Zachodzie za§ w sensie mniej lub bardziej nie-
dostgpnego, znaczacego ascez¢ odmiennym sposobem bycia pustkowia. Na
Wchodzie ponadto priorytety wyznaczal zawsze kierunek na uduchowienie,
na Zachodzie w podtekscie tkwi za§ wyczuwalna nieustannie zasada prak-
tycznosci, wskazujaca na preferencje dla wartosci stuzebnych. Za ilustracje
tych tendencji uzna¢ mozna wyrazone w liscie $w. Ambrozego do biskupa Eu-
zebiusza z Vercelli dazenie do powiazania duchowos$ci mniszej z osrodkami
miejskimi. Wyrazone tam zostalo mianowicie uznanie, ze inaczej niz Eliasz,
Elizeusz czy Jan, wlasnie Euzebiusz jako ,,mnich” pozostat wierny zadaniom
postugi pasterskiej® i pasterskiej misji.

Nawiazujac do negatywnie ocenianych doswiadczen charakterystycznych
dla poczatkow tworzacej si¢ mniszej duchowosci powiedziec trzeba, ze na Za-
chodzie kwestia wedrujacych mnichow (w znaczeniu monachi girovagi) od-
grywata (by¢ moze takze pod wptywem pejoratywnych sygnatow przychodza-
cych ze Wschodu) rolg raczej marginesowa. Mnichow tego rodzaju postrzega
si¢ tu glownie jako ludzi nieprzewidywalnych, traktujac ich w kategoriach ist-
niejacych w Kosciele probleméw do rozwiazania. Stanowia wigc oni przede
wszystkim przedmiot surowej krytyki i nie rzadko przepetnionych sarkazmem
recenzji, co tatwo dostrzec w opiniach reprezentatywnych autorytetow tam-
tego czasu. Przyktadowo $w. Augustyn charakteryzuje owych wedrowcow
w stowach: ,,nusquam missos, nusquam fixos, nusquam stantes, nusquam se-
dentes™ i dodaje, ze przemieszczajac si¢ z miejsca na miejsce trudnig sie
oni niewybrednie bardziej handlem niz duchowoscia. Ostrych stow nie szczg-
dzi im réwniez Benedykt z Nursji w zredagowanej przez siebie Regule, gdzie
we wstepnym juz rozdziale dokonujac swoistej oceny i gradacji zakonnikow,
umieszcza witoczacych si¢ mnichow w ostatniej, najmniej chlubnej grupie,
wyrazajac o nich opini¢ niedwuznacznie niepochlebng takimi stowami:

»Czwarty rodzaj mnichéw to ci, ktérych nazywaja mnichami wedrujacymi.
Przez cale zycie szwendaja sig¢ oni po roznych okolicach, goszczac po trzy lub

% Por. Ambrosius Mediolanensis, Epistula 63, PL 16, 1187; 66, PL 16, 1224-1227; 67, PL 16,
1227-1231.
26 Por. Augustinus Hipponensis, De opere monachorum 28, PL 40, 575.
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cztery dni w rozmaitych klasztorach. Zawsze si¢ wtdcza, pozbawieni wszel-
kiej statosci, stuzac tylko wtasnym zachciankom i rozkoszom podniebienia™’.

Nie deformacje rzecz jasna lezaty na pierwszym miejscu w centrum zain-
teresowania mistrzow duchowos$ci na Zachodzie, lecz wytyczane przez asce-
tow Wschodu drogi do doskonatosci, z charakterystyczna dla nich cecha nada-
wang greckim pojeciem Eevitelo. Wzorce stamtad czerpie wielu ascetow, naj-
czesciej anonimowych, ale rowniez takich z imionami wpisanymi w histori¢
chrzescijanskiej doskonalosci. Na wymienienie w tym kontekscie zastuguja
chocby postaci o wielkosci Rufina z Akwilei (ok. 345-411), Melanii Starszej
(ok. 342-410), Hieronima?® (345 lub 347-419 lub 420), Kasjana (360-435) czy
kilka dziesigcioleci pdzniej Germana z Paryza (ok. 496-576). Przedsigbrali oni
podréze na Wschod w celach glownie studyjnych z intencja przeniesienia pro-
ponowanych wzorcéw duchowos$ci ze Wschodu na Zachdd, uznajac za drugo-
rzedne uzasadnienia teoretyczne (ktorych zreszta poza Kasjanem i kwestiach
przedstawianych w kazaniach i listach Hieronima szuka¢ mozna byto glow-
nie w apoftegmatach), z pierwszenstwem nadawanym sposobom uprawiania
ascezy. Jako rodzaj streszczenia tych intencji potraktowaé mozna wypowiedz
wyrostego na doswiadczeniach europejskich, wspolczesnego Ambrozemu
i Augustynowi, Paulina z Noli (354-431), ktory to dla motywow glownie
religijnych opusciwszy wlasng ojczyzng (Hiszpanig) i spedziwszy wiele lat
w zalozonej przez siebie mniszej wspdlnocie, zachgca swego przyjaciela do
zrobienia podobnego kroku z takim oto uzasadnieniem:

27 Benedictus, Regula 1, PL 66, 246: ,,Quartum voro genus, est monachorum quo nominatur
gyrovagum, qui tota vita sua per diversas provintias ternis aut quaternis diebus per diversorum cellas
hospitantur, semper vagi, et nunquam stabiles, et propriis voluptatibus et gulae illecebris servientes”,
thum. zbiorowe, w: Starozytne reguly zakonne, PSP 26, Warszawa 1980, 191.

28 Jego refleksje dotyczace omawianego tematu sa o tyle mato interesujace, ze akcent przenosi on
z peregrinatio a patria na peregrinationes ad loca santa, wskazujac na Palestyng jako na cel pielgrzy-
mowania. Nadaje przy tym stowu pereginatio odcien odmienny od greckiego Eevitelo, przypisujac
warto$¢ zastugi gtdéwnie wlozonemu trudowi dotarcia do miejsc $wigtych. Stwierdzenia te wszakze
nie maja, jak si¢ wydaje, znaczenia zawegzajacego, wykluczajacego rozumienie wschodnie, lecz sens
zaanonsowanego, dodatkowego jej wariantu. Wniosek taki narzuca si¢ w zestawieniu z polemicz-
nym przeciwstawieniem owej propozycji Klaudiusza Mamerta, ustosunkowujacego sig krytycznie do
sposobu pielgrzymowania nazywanego ,,lokalnym”, zadajacego niejako korekty metody w dazeniu
do osiagnigeia celu oraz okreslenia samego celu, jakim z zatozenia jest opanowanie pozadliwos-
ci ciala. Konieczne wigc jest tu z natury rzeczy dokonanie nawigzania do warto$ci o zabarwieniu
ascetycznym. Ten aspekt zostat podkreslony w nastgpujacej jego wypowiedzi Klaudiana Mamerta:
,Nie chcemy dluzej zatrzymywac si¢ jako pielgrzymi w Aleksandrii, ale raczej powracac¢ z Egiptu
do ojczyzny prawdy, przeptyna¢ morze bledow i przej$¢ przez pustynig ignorancji (non diutius ad
Alexandriam peregrinemur, sed ab Aegypto redeuntes transmisso errorum mari et emensa ignorantiae
eremo, veritatis patriam atque uti terram repromissionis intremus” (tenze, De statu animae 9, 3, PL
53,771). Ideat obcosci w takim kontekscie przypisany zostaje zyciu chrzescijanskiemu rozumianemu
jako wedrowka duchowa przebiegajaca w poczuciu swoistego rodzaju alienacji wobec calego §wiata.
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»W imi¢ pomnozenia twojego stanu taski i mitosci (Boga), opus¢ twoja oj-
czyzne, poniewaz bedac jeszcze w ciele btakasz sig¢ daleko od Chrystusa”?.

Podobny réwniez kierunek obiera urodzony w prowincji Panonia (teren praw-
dopodobnie dzisiejszych zachodnich Wegier) Marcin z Tours (316/317-397),
przed wyborem na biskupa zyjacy jako mnich w zatozonej przez siebie pustel-
ni w Ligugé*

3. Irlandzko-brytyjskie akcenty w rozumieniu peregrinatio. Rol¢ po-
sredniczacq w przekazie egipsko-syryjskich idei anachoreckich i eremickich
odegrata gléwnie Europa potudniowa, a przede wszystkim jej prowincje ta-
cinskie i Galia. Tam zdobyte doswiadczenia dojrzewaty, ale formg oryginalna
przyjety na wyspach brytyjskich, za sprawa pochodzacych z potudnia i w tam-
tym regionie powstatych lub tam ttumaczonych literackich zrodet: Vita Mar-
tini Sulpicjusza Sewera, Vita Antonii Anastazego w przekladzie Evagriusza
z Antiochii, Apophtegmata Patrum oraz innych z greckiego na tacing prze-
tozonych pism Ojcoéw Pustyni lub ich dotyczacych, zwlaszcza Jana Kasjana,
znawcy 1 popularyzatora monastycyzmu i ascetyzmu wschodniego, nie bez
racji zaliczanego do Ojcow Pustyni. Wiasnie jego De Coenobiorum Institutis
i Collationes stangty u podstaw oryginalnej ascezy celtyckie;j.

Spotkanie monastyczno-ascetycznych praktyk Wschodu z rodzimymi
tendencjami nie mogto na odleglych od tamtych miejsc wyspach brytyjskich
obejs¢ si¢ bez dokonywanych korekt wymuszanych znacznymi, cho¢by juz
wyzej wspomnianymi réznicami. Dlatego nie tyle miat tu miejsce proces ko-
piowania, ile raczej asymilacji, czy wrecz dokonujacej si¢ pomigdzy warto-
$ciami syntezy. Stalo si¢ bowiem oczywiste, ze przy fizycznej nieobecnosci
pustyni, warunkowana przez nia samotno$¢ przyjmowala inng forme niz ta
o podobne;j tresci, lecz realizowana w warunkach zupetie odmiennych. Dla-
tego che¢ poswigcenia si¢ Bogu w izolacji od $wiata przybiera w nowej sytu-
acji inny wyraz’'.

U Celtow, ale i ogo6lnie w kraJach brytyjskich, wtasciwosci pustynl sa
zamiennie przyplsywane morzu i w jego wiasnie otoczeniu asceci beda na
Wyspach®* szuka¢ miejsc realizacji, pokrewnych Ojcom Pustyni, wymogow

» Paulinus Nolanus, Epistula 5,24, PL 61, 174: ,,Pro gratiae vel caritatis augmento peregrinaris
a patria, dum adhuc hospes corporis peregrinaris a Christo”, ttum. wtasne.

3 Towarzyszyto temu oczywiscie wiele innych wydarzen i okolicznosci. Opisuje je wspot-
czesny $w. Marcinowi w poswigconym mu zyciorysie Sulpicjusz Sewer (Vita sancti Martini, ed.
J. Fontaine, SCh 133, Paris 1967).

31 Por. A. Angenendt, Monachi peregrini, Miinchen 1972, 159.

32'W tym kontek$cie nie bez znaczenia rowniez jest zakorzeniony w tradycji irlandzkiej fakt
przypisywania wyspom charakteru swigtosci, dlatego byly one przedmiotem czci w sobie. Z tego
tez wzgledu takze zaswiaty przedstawiano w formie wyspy; por. F. Le Roux — C.J. Guyonvarc’h,
Keltische Religion, w: Handbuch der Religionsgeschichte, cz. 1, hrsg. J.P. Assmusen, Gottingen
1971; A. Angenendt, Die irische Peregrinatio und ihre Auswirkungen auf dem Kontinent vor dem
Jahre 800, w: Die Iren und Europa im friiheren Mittelalter, hrsg. H. Lowe, cz. 1, Stuttgart 1982, 57.
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samotnosci. Bez zastrzezen zaakceptowane zostaja wskazania Kasjana, dla
ktorego zycie mnisze ma prowadzi¢ do naznaczonego samotnoscia zycia kon-
templacyjnego. Dochodzi wigc do wprowadzania w praktyke, szczegdlnie od
konca VI w., anachoretyzmu wrgcz czasowego, charakteryzujacego sig prze-
bywaniem dlugimi okresami na odlegtych miejscach w atmosferze podykto-
wanej asceza samotnosci. P6zniej jednak progresywnie sig ustala, przybieraja-
cy nawet charakter instytucjonalny, anachoretyzm sezonowy o szczegdlnego
rodzaju rytmie, bo regulowanym porami roku. Praktyka ta charakteryzowata
si¢ tym, ze na poczatku lata mnich zwany ,,doskonatym” udawat si¢ na wy-
brzeze, gdzie si¢ osiedlal na skale oddalonej z reguty od terenéw zamieszki-
wanych. Ze wzgledu na warunki klimatyczne nie mogt tam przebywac w zi-
mie, dlatego kazdy sezon ascetycznej kontemplacji byt cyklicznie przerywany
1 wedlug zamiarow powtarzany. W tym przypadku takze, jak w starozytnosci,
idealem byto pozostawanie ,,zotnierzem Chrystusa”, o wiernosci naznaczonej
nawet megczenskim oddaniem zycia®.

Mnisi irlandzcy przystqpujq do takiej praktykl 1nsp1rowan1 hastem pere-
grinatio pro amore Dei, a wigc opuszczenia wlasnej ojczyzny z zamiarem
udania si¢ do obcego kra]u ze wzgledu na okazywana Bogu mitos¢. W tych
kategoriach nalezy takze rozumie¢ praktyke udawania si¢ gromadnie na okre-
slony czas, duchownych 1 $wieckich, do zaktadanych przez §w. Kolumbana
klasztorow z zamiarem odpokutowania swoich win, ktorej to praktyki §lady
znajdujemy w znanych nam dzisiaj, pochodzacych z tamtego czasu, klasztor-
nych regutach®.

Wydaje si¢ wige, ze nazweg peregrinus przypisywano giownie ludziom de-
cydujacym si¢ na opuszczenie whasnego kraju (Irlandi¢/Anglig)®, z intencja
dobrowolnego udania si¢ na obczyzng, co dobitnie potwierdza fakt, ze wiel-
ko$¢ dokonanego w tej materii dzieta oceniano wedtug kryteriow pokonane-
go dystansu pomigdzy krajem opuszczanym i docelowym, realizujac w ten
sposob uchodzctwo w pelnym tego stowa znaczeniu. Peregrinatio ponadto
interpretowano w Irlandii jako ,,stuzb¢ Bogu w pokucie™¢. Stad nieustanna
dominacja wlasnie takiego rodzaju motywacji w zyciu $wigtych irlandzkich
i stosowanie formut ,,pielgrzymowanie dla imienia Pana”, ,,dla mitosci Chrys-
tusa”, ,,dla zdrowia duszy”, czy ,,w celu zdobycia niebieskiej ojczyzny™’.
Okreslone w ten sposdb wymogi pozostaja zreszta w wyraznym odniesieniu

3 Por. J. Leclercq, De Saint Gregoire a saint Bernard du VI au XII siécles, w: La spiritualité du
Moyen Age, éd. J. Leclercq — F. Vandenbroucke — L. Bouyer, Paris 1961, 30n.

3% Por. Jonas Bobiensis, Vita Columbani 1 3, ed. B. Krusch, MGH Scriptores Rerum Germani-
carum XXXVII, Hannoverae — Lipsiae 1905, 157: ,,Relicto ergo natali solo”, thum. E. Zakrzewska-
-Gebka, w: Sw. Kolumban, Pisma, Jonasz z Bobbio, Zywot Kolumbana, PSP 60, Warszawa 1995,
197: ,,Opuscit ziemig rodzinng”.

35 Por. Angenendt, Monachi peregrini, s. 151-152.

36 Ten rodzaj zrébwnania w warto$ci potwierdzony jest w tek$cie wydrukowanym w The Ancient
Laws of Ireland (Rolls Series), 111, Dublin — London 1873, 3, cyt. za Leclercq, De Saint Gregoire, s. 59.

37 Tamze.
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do charakteru narodowego Irlandczykow, taczacych kontemplacj¢ z ponawia-
nym ciagle wysitkiem pozyskiwania lezacej gdzie§ w tajemniczej oddali mi-
tycznej ojczyzny.

W powyzszym rowniez obramowaniu dopatrze¢ si¢ mozna organizacyj-
nego tla tworzonych przez wielkiego ich rodaka, Kolumbana, o$rodkow za-
konnych z formacja o ewidentnie dwukierunkowym wymiarze: tendencjach
kontemplacyjnych z jednej 1 nachylenia misyjnego z drugiej strony. Pierwsza
z nich, na sposdb w duzej mierze symboliczny, obrazuje obranie juz u pro-
gu jego mniszej dziatalno$ci za punkt codziennego przebywania niewielkie;j,
woOwczas z pewno$cia niezamieszkanej, usytuowanej u poludniowych wy-
brzezy Szkocji wyspy lona, druga za$, intensyfikacja dziatan ewangelizacyj-
nych na kontynencie, o przewodniej idei uwidocznionej ponad dwa wieki poz-
niej w wezwaniu nastepcy Kolumbana, Smaragda z Mihiel, nawiazujacego do
sztandarowego dla Ojcéw Pustyni polecenia danego Abrahamowi, udania si¢
do innego kraju. Dostrzec tu takze mozna okrezny jakby powrdt do stosowa-
nej u Ojcow Pustyni interpretacji peregrinatio wybrzmiatej w stwierdzeniu,
ze kraju wskazanego przez Boga nie powinien mnich szukac¢ poza soba, lecz
w sobie, bo miejscem docelowym kazdego podejmowanego religijnego piel-
grzymowania jest kraina cnoty?®.

Nie ulega wigc watpliwosci, Zze oba rozumienia peragrinatio wyprowadzo-
ne sa z tego samego zrodla, cho¢ sposdb dochodzenia do celu jest odmienny.
Roznica tkwi w przesunigciu akcentoéw, o efekcie koncowym odgraniczenia
obu sposobow spojrzenia.

Istniejace subtelnosci ilustruje potraktowanie jako reprezentatywnego dla
kazdej ze stron ewangelicznego wezwania do doskonatos$ci o tresci wprawdzie
paralelnej, lecz innym wyrazie. Jezeli mianowicie w dziataniach $w. Anto-
niego oraz nasladujacych go ascetéw hastem sztandarowym bylo wezwanie:
»Jezeli cheesz by¢ doskonatym, idz sprzedaj to, co posiadasz i rozdaj ubogim,
a bedziesz miat skarb w niebie. Potem przyjdz i chodz za mng” (Mt 19, 21), to
mnichom irlandzkim ze wzgl¢du na splot istniejacych tam okoliczno$ci i uwa-
runkowan blizszy byl odpowiednik o nieco innym odcieniu: ,,Kto dla mego
imienia opusci braci lub siostry, ojca lub matke, dzieci lub pole, stokro¢ wigcej
otrzyma 1 zycie wieczne odziedziczy” (Mt 19, 29). Na Wschodzie bowiem
preferencje ogotoceniu dawata w sposob naturalny bliskos$¢ pustyni, w Irlandii
natomiast sugestia taka mogta mie¢ charakter jedynie teoretyczny, poniewaz
determinowana ubogimi ziemiami permanentna bieda ludnos$ci propozycje
wyzbywania si¢ posiadanych dobr czynita bezprzedmiotowa.

W Irlandii ponadto opuszczeniu kraju w imi¢ wiernosci Mistrzowi towa-
rzyszyta warunkowana miejscowymi tradycjami i obcigzajaca negatywnie
taki czyn szczegoOlnego rodzaju, wzmacniajaca surowos¢ pokutna okolicz-
no$¢. Peregrinatio mianowicie jako dobrowolne opuszczenie rodu i wiasnej
ojczyzny odnoszone byto do tta tworzonego z udzialem panujacego w tamtym

38 Por. Smaragus Abbas, Diadema monachorum 85, PL 102, 678.
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czasie porzadku prawnego, nadajacego ubocznie takiemu czynowi jakos¢ du-
zego samo-upokorzenia wynikajacego z faktu pigtnowanego kara wygnania
najgrozniejszych przestgpcow. Byla to kara ustopniowana w takim sensie, ze
zaciagnigcie powaznej (nie o najwyzszej wszakze randze) winy, pociagato za
soba przymusowe wydalenie z plemienia, przestgpstwa za§ kryminalne o wy-
sokiej szkodliwosci karane byly banicja w najszerszym tego stowa znaczeniu.
Owczesny potencjal komunikacyjny nie otwierat zbyt wielu mozliwosci ko-
rekty obecnego w przestrzeni publicznej falszywego przekonania krzywdza-
cego ludzi opuszczajacych ojczyzng z wlasnego wyboru. Do objawow tatwo
wigce dorobi¢ byto przyczyng, a do przyczyny skutek, obciazajac konkretne
podmioty oskarzeniami bez przedstawienia sprawdzonych argumentéw. Ich
ofiarami bywali wigc takze opuszczajacy swoj kraj mnisi.

Przekonania owe wzmacniata stosowana dyscyplina koscielna ze stusznym
skadinad uzasadnieniem, ze jednostka naruszajac na poziomie powaznego
skandalu standardy etyczne, staje si¢ zagrozeniem dla porzadku spotecznego,
powodujac niegodnymi zachowaniami moralng infekcj¢ srodowiska. Wyeli-
minowanie takiej osoby jest wigc w sensie gestu obronnego obowiazkiem wta-
dzy. Uzasadniona argumentacja moralna czy teologiczna w takim znaczeniu
banicja, przyjmuje jako$¢ oczywistosci nie tylko w obszarze lokalnym, lecz
rowniez jako standard europejski, z przypisana jej podwojna rola: penitencjar-
na na terenie $wieckim, pokutna w obszarze koscielnym®.

Popetnionym o wysokim stopniu cigzko$ci winom nadawano rozumienie
ekspansywne, to znaczy, ze na wyjatkowa kar¢ zaslugiwaly nie tylko prze-
stgpstwa o randze zabojstwa, lecz réwniez czyny oceniane w spotecznym od-
biorze jako zblizone do zbrodniczych. Ich wagg powigkszaty np. obciazajace
okolicznosci czy podnoszace stopien drastycznosci skutki, czego przektadem
moga by¢ cudzotdstwa o gorszacych reperkusjach badz kradzieze powiazane
ze $wigtokradztwem. Jak wynika z zapisoéw pokut taryfowych odbywanych
w ramach peregrinatio, adresatami tych sankcji byli nie ludzie §wieccy, lecz
w pierwszym rzedzie duchowni i zakonnice®. Czg$¢ owych win wigzanych
z wyrokiem opuszczenia ojczyzny posiadat wige podtekst dyfamacyjny*!, co
wielcy asceci traktowali jako sposob czynienia pokuty (wyrazistym przykta-
dem w materii jest Kolumban Starszy)*, ale rowniez stanowily one swoistego
rodzaju signum destinctivum ascezy mniszej. Wartosci zastugujacej tego ro-
dzaju czynu nadawala — rzecz jasna — dobrowolnos¢, bo tylko wolna decyzja

% Por. E.L. Grasmiick, Exilium. Untersuchungen zur Verbannung in der Antike, Paderborn
1978.

40 Opisuje je szeroko i dos¢ szczegotowo C. Vogel (Le pélerinage pénitentiel, RevSR 38:1964,
123-129) ze wskazaniem na penitencjaty, z jakich pochodza.

4 Por. M.J. Walh, Keltische und irische Askese, TRE IV 227.

42 Por. L. Bieler, Irland. Wegbereiter des Mittelalters, Olten — Lausanne — Freiburg im Breisgau
1961, 74.
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poddania si¢ woli Bozej podnosi poczynione kroki do rangi nasladowania
Chrystusa i $wiadczy o gotowosci pdjscia za Nim takze na krzyz*®.

Obligatoryjny postulat niesienia krzyza (por. Ef 4, 4)* zawarty w dezydera-
cie: ,,Jesli kto chce p6j$¢ za Mna, niech sig zaprze samego siebie, niech wezmie
krzyz swoj i niech Mnie nasladuje” (Mt 16, 24), realizuje si¢ w sposob najdo-
skonalszy w martyrium, a wigc w wiernosci w najprostszym przektadzie oku-
pionej $miercia. Irlandia jednak i tutaj wniosta wtasne rozrdznienia, na co nie-
watpliwy wptyw miaty dwa przynajmniej uwarunkowania. Jednym z nich byto
wyspiarskie jej usytuowanie, z natury rzeczy sprzyjajace izolacjonistycznym
czy nawet endemicznym tradycjom lokalnym, drugim za$ podloze historyczne.

W aspekcie geograficznym usytuowanie Irlandii poza granicami Cesar-
stwa zabezpieczalo chrzescijan przed dokonywanymi, bardzo czasem krwa-
wymi przesladowaniami. Kosciot wigce irlandzki nie miat zadnego w tej kwe-
stii doswiadczenia, co sprawialo, ze zabarwienia idei mgczenstwa nie przyda-
wala spoteczna autopsja, lecz tylko podtekst hipotetyczny, odzwierciedlajacy
bardziej zatozenia teoretyczne niz stan faktyczny. Stad pojecie martyrium byto
w Irlandii blizsze ideatowi niz gotowosci do nasladowania rodzimych hero-
sow okupujacych wierno$¢ Mistrzowi oddaniem zycia. Pojedyncze wpraw-
dzie przypadki megczenskich $mierci Irlandczykow zdarzaly sig, lecz tylko
wowczas, gdy kto$ jako $wiadek wiary wiedziony imperatywem misyjnym
posiewu slowa Bozego czy charakterystycznym celtyckiemu temperamen-
towi* consuetudo peregrinandi, skazany byl na $mier¢ w innym kraju, co
wszakze nie osiagalo poziomu do$wiadczenia narodowego.

Brak rodzimych wzorcow nie musiat oczywiscie sam z siebie ostabiaé zy-
wotnosci idei mgczenstwa, a czasem wrecz u najbardziej religijnie zaangazo-
wanych grup mogt ja wzmacnia¢ na zasadzie idealizacji, bo przeciez nasla-
dowanie Chrystusa w Jego drodze na krzyz stanowi niezmiennie wyznacznik
autentyzmu wiary. Czym innym jednak jest wzorzec, a czym innym doswiad-
czenie. W kazdym razie martyrium w randze najwyzszej ofiary nie moglo po-
zostawa¢ na marginesie zainteresowan uprawianej ascezy, lecz musialo si¢
pojawic jako rzeczywistos¢ wieloaspektowa.

Termin wigc martyrium w imi¢ wiernosci Bogu niekoniecznie taczono
z finalnym skutkiem utraty zycia, chyba Ze pojgcie to formalizowano 1 unie-
zalezniano od nadanej mu tym sposobem tresci. Watpliwo$¢ we wspomnia-
nym przypadku budzi bowiem fakt rozbieznosci dotyczacej samego po-
jecia meczenstwa w zwiazku z narzucajacym si¢ wtedy pytaniem, czy bar-
dziej na nazw¢ meczennika zastuguje cztowiek torturowany, dzigki jedynie

4 Por. Columbanus, Epistula 4, 6, ed. Societas Aperiendis Fontibus Rerum Germanicarum Me-
dii Aevi, MGH Epistulae 111, Berolini 1892, 167-168, thum. E. Zakrzewska-Ggbka, PSP 60, 92-93.

“ Por. tamze.

4 Walafridus Strabo tak formutuje owa wiasciwo$¢: ,,Nuper quoque de natione Scotorum, qui-
bus consuetudo peregrinandi jam pene in naturam conserva est, quidam advenientes” (Vita Sancti
Galii 1147, PL 114, 1029C).
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szczgsliwemu zbiegowi okolicznosci nie tracacy jednak zycia, czy tez ten, kto
utracil zycie jednym uderzeniem miecza. Pochodzace z pierwszych wiekow
chrzescijanstwa $wiadectwa dowodza, ze w powyzszej kwestii nie bylo to
tylko pytanie teoretyczne, lecz godnos¢ megczennika przyznawano bohaterom
ekstremalnie cierpiacym za wierno$¢ Chrystusowi w jednym i drugim przy-
padku. Taki tok postgpowania w sposob szczegolnie dobitny widoczny jest
u sw. Cypriana w jego wyjasnieniach dotyczacych problematyki tak zwanych
,,listow pokoju™®.

Wieloaspektowos$¢ spojrzenia na meczenstwo, cho¢ przy motywacji nie-
koniecznie identycznej, wida¢ rowniez w Kosciele irlandzkim, uwzglednia-
jacym zroéznicowane podejs’cie do czynienia pokuty, nadajacym wcze$niej
uogolnlajqcemu poj Qc1u nowe tresci, przy rozroéznieniu Jakby wielowarstwo-
wosci funkcji cierpienia znoszonego w imi¢ wiernosci religijnym ideatom.
W sytuacjach bowiem, gdy bol ascezy porownywalny jest z bolem umiera-
nia, zmieniaja si¢ kryteria mgczenstwa, gdyz widziane od strony (zwtaszcza)
subiektywnej przestanki tam stosowane, traca na jednoznacznosci. W takim
przypadku funkcji integracyjnej dokonuje wtasciwa dla 6wczesnej teologii (ir-
landzkiej) terminologia, wyrdzniajaca nie jedno, lecz trzy rodzaje martyrium
o nazwach symbolicznie powigzanych z nadawanymi im tre$ciami, mianowi-
cie mgczenstwo czerwone, biate i zielone. Nazwy te odpowiadaja konkretnym
uwarunkowaniom, o odcieniach wszakze niekoniecznie tresciowo identycz-
nych z ich odpowiednikami na ladzie.

Megczenstwo czerwone (dergmartra) stanowi, jak tatwo si¢ domysle¢, ko-
relat Swiadectwa wiary przeplaconego zyciem, z implikacja oczywiscie prze-
sladowan religijnych.

Osiagane ekstremalna asceza w permanentnej walce ze soba samym, mato
spektakularne, naznaczone wszakze ogromnym trudem i w tym sensie bardziej
na dluzszy dystans wymagajace, roztozone na cate zycie, imitujace dziatanie
autentyczne, jest mgczenstwo biale (banmartra). Jego wzorzec przedstawia
opis meki Oengusa’’ odnoszacego ostatecznie zwycigstwo pordéwnywalne ze
zwycigstwem nad cierpieniem Hioba.

Nie nalezy go wszakze rozumie¢ jako przeciwienstwo meczenstwa czer-
wonego w znaczeniu swoistej konkurencji, lecz w sensie wyrazenia innego
sposobu wierno$ci Chrystusowi w warunkach niejednokrotnie subiektywnie
o wiele trudniejszych. Jakkolwiek przypisuje si¢ mu warto$¢ o nizszej randze
zastug, to stanowi ono obraz wysitku porownywalnego z czerwonym meczen-
stwem. Posiada wigc bardziej charakter srodka niz celu, w poroéwnaniu zas
Z meczenstwem wyrazonym w utracie zycia, petni wobec niego rolg stuzebna.
Realizacja idealu meczenstwa biatego moze si¢ w takim sensie dokonacé tylko

46 Por. M. Chtopowiec, Pokuta w Kosciele pierwszych wiekéw, Wroctaw 2015, 90.
47 Por. The Martyrology of Oengus the Culdee, Dublin 1984, 139.
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droga catkowitego ofiarowania siebie Bogu, czego wyrazem sa podejmowane
na sposob permanentny surowe umartwienia®®.

Sama koncepcja i ksztalt megczenstwa biatego, odpowiada w duzej mierze,
miejscowym tradycjom oraz charakterowi narodowemu Irlandczykow, odzna-
czajacych si¢ sktonnosciami do gwaltownosci 1 charakterem przechodzacym
fatwo w skrajnosci, co znajduje — sita rzeczy — odzwierciedlenie takze w Zyciu
religijnym. Kontekst 6w warunkowat rowniez niezwykta zarliwos¢ pokutna
dostrzegalna w ekstremalnie nieraz ostrej ascezie realizowanej w wyja;ckowo
wymagajqcych umartwieniach, podobnej w zakresie niezwyktlej surowosci,
przynajmmej w praktyce, do monastycyzmu wschodnlego wyrazonego w bez-
granicznym ubodstwie, ograniczaniu do calkowitego minimum snu i positkow
oraz stosowanie postow niemal absolutnych. Niektore z owych praktyk oce-
niane z dzisiejszego punktu widzenia bylyby malo lub catkowicie nieakcep-
towalne, choc¢by te w rodzaju (waznej przeciez dla racji higienicznych) rezy-
gnacji z kapieli, stania w lodowatej wodzie, catkowitej rezygnacji z zycia to-
warzyskiego uskutecznianej podczas dtugich okreséw milczenia, przebywania
w przedluzajacej si¢ samotnosci czy posunigtego do ekstremu postuszenstwa®.

Najmniej bodaj precyzyjna jest tre$¢ mgczenstwa zielonego, najpierw ze
wzgledu na niedookreslono$¢ uzytego przymiotnika, gdyz irlandzkie stowo
glas niekoniecznie musi si¢ odnosi¢ do koloru zielonego (jak trawa), lecz
oznaczac takze barwg szara (jak popidt), blados¢ (cztowieka zmartego), a tak-
ze barwg niebieska. Trudno$ci w jego okresleniu sprawia ponadto ptynnosc¢
granicy pomig¢dzy megczenstwem bialym i zielonym. Mimo wszystko jednak
slady odno$nego nazwania mozna napotka¢ we wczesnym Sredniowieczu.
Najbardziej chyba wyczerpujaco wyjasnia je jeden z 6wczesnych kaznodzie-
jow w takim mniej wigcej okresleniu: ten uczestniczy w meczenstwie zielo-
nym, kto przez wyrzeczenia i trudy dla osiagnigcia skruchy i czynienia pokuty
narzuca granice wlasnym pragnieniom®. Sformutowanie to wskazuje, ze przez
meczenstwo zielone rozumie si¢ w pierwszym rzedzie petna skruchy, po wy-
znaniu zaciagnigtej winy, gotowos¢ do wynagrodzenia wyrzadzonych szkdd.
Znaczenie takie odzwierciedlaja takze sformutowane przez Kosciot celtycki
reguly zawarte w pochodzacych z tamtego okresu penitencjatach, gdzie wiel-
ko$¢ pokut zadawanych za poszczegdlne grzechy okreslano drobiazgowo

* Meczenstwo biate wydaje si¢ odpowiada¢ kryteriom mortificatio, ktorego interpretacje moga
by¢ rézne. Przyktadowo, autor zyciorysu Kolumbana sprowadza je do trzech gtownych postaw: nie-
noszenia w sercu zadry, zachowania dyskrecji oraz zdyscyplinowania wyrazonego w nieoddalaniu
sig¢ wedtug wlasnych upodoban od miejsca statego pobytu. Ten ostatni postulat w przypadku mnicha
dotyczy gtéwnie postuszenstwa przetozonemu w sensie przedtuzenia postannictwa Zbawiciela zste-
pujacego z nieba nie po to, aby pelni¢ swoja wolg, lecz wolg Ojca (por. J 6, 38).

4 Por. H.I. Marrou, Od przesladowan Dioklecjana do smierci Grzegorza Wielkiego (303-604),
w: J. Danielou — H.I. Marrou, Historia Kosciota, t. 1: Od poczqtkow do roku 600, ttam. M. Tarnow-
ska, Warszawa 1986, 337.

50 Por. Irische Kanonensamlung, hrsg. FFW.A . H. Wasserschleben, Giesen 1874, 70-71.
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jako przewlekte posty, powtarzane uklgknigcia, lezenie krzyzem, zamknigcie
w klasztorze, a takze dlugie pielgrzymki, tacznie z podrézami zamorskimi®'.

Uwage zwraca rowniez okoliczno$¢, ze pojgciu peregrinatio w Kosciele
pierwotnym nie przypisywano nigdy charakteru pokutnego w sensie zados$c-
uczynienia wymaganego za popetniony grzech. Taki sens nadaja mu dopiero
na przetomie VI 1 VII w. ksiggi pokutne (penitencjaty) najpierw z terenu bry-
tyjskiego (gtéwnie irlandzkiego), gdzie jest wymieniany obok innych aktow
zado$¢uczynnych takich np. jak post czy przypisane modlitwy, a takze pokut-
ne zadania wspomagajace opanowanie ciata i wzmocnienia ducha.

Warto w aspekcie toczacych si¢ zmian nadmieni¢ rowniez, ze w XIII w.
peregrinatio posiada juz zasigg powszechny i wymieniane jest wsroéd pokut
najcigzszych. Jako takie nakfadane zostaje na grzesznikOw obarczonych czy-
nami skandalizujacymi, bulwersujacymi spoteczno$¢. Ow sposob dzialania
odnosi sig¢ oczywiscie do kazdego z winnych, lecz w pierwszym rzedzie kary
tego typu maja chroni¢ powage duszpasterska kleru, przestrzegajac metoda
mocnych skarcen przed podobnego rodzaju czynami.

Praktyka peregrinatio jako pokutnego czynu wymagajacego poswigcen
utrzymuje si¢ przez kilka wiekow, az do pojawienia si¢ zagrazajacych jej ce-
lowi tendencji degeneratywnych. Staja si¢ one w XIII w. na tyle powszechne,
ze sensowno$¢ pokutnego pielgrzymowania podwazaja wielkie teologiczne

ST Por. L. Gougaud, Les conception du martyre chez les Irlandais, RBen 24 (1907) 369-370.
Autor 6w wyjasnia rowniez potaczenia pomigdzy kolorem zielonym a pokuta z miejscowymi tra-
dycjami liturgicznymi Irlandii. Otdz u genezy tego lezy najpierw system zwany Arreae, znany nam
ze zredagowanego ok. VIII w. po tacinie penitencjatu, skad si¢ dowiadujemy o redukcjach ekstre-
malnie trudnych do wykonania pokut, do krétszych, lecz o bardziej intensywnym charakterze. Dla
uniknigcia paszczy piekta, jak mowiono, zanurzali sig¢ bohaterowie mgczenstwa zielonego w nocne
czuwania w modlitwie, lezac krzyzem (crosfigell), $piac na 16zku pokrytym tupinami z orzechow,
a nawet spoczywajac w trumnie ze znajdujacymi si¢ tam zwtokami; lub tez praktykujac czarne
posty polegajace na niespozywaniu niczego o kolorze biatym, mleka, sera czy jaj, bez uyymowania
czegokolwiek normalnym postom nakazanym. Zauwazy¢ nalezy, ze pokucie zawsze towarzyszy-
ta atmosfera w §cistym znaczeniu smutku oraz kolory ciemne wyrazajace zatobeg, potaczenie za$
koloru zielonego z mgcezenstwem miato powody inne, bardziej okreslone, ktorych wyodrgbnienie
zaklada dokonanie bardziej precyzyjnych rozréznien. W starozytnosci chrzescijanskiej mianowi-
cie naktadano szat¢ pokutna naktaniajac do wylewania tez i skruchy. Fragment tekstu wyjgtego
z uchwat drugiego synodu §w. Patryka donosi: ,,De poenitentia post ruinas. Statuitur ut abbas videat
cui attribuetur potestas alligandi et solvendi; sed aptior est, juxta Scripturae exempla, veniam. Si
vero cum fletu et lamentatione et lugubri cum veste, sub custodia poenitentia brevis, quam longa
et remissa cum temperamentis” (Synodus Sancti Patrici 3, PL 53, 819). Konfrontujac dane z Labar
Breec w kwestii symboliki o$miu kolorow, dowiedzie¢ si¢ mozna, ze barwa zielona jest kolorem
zaloby. Czytamy tam mianowicie, ze ,.kto przybiera si¢ w kolor zielony, powinien mie¢ odczucie
przepelionego serca i ducha wielkim przygnebieniem i skrajnym boélem; poniewaz kolor ten ma
przypomina¢ o ukrytym pod wzgoérkiem ziemi u konca zycia grob: zielona jest bowiem u swych po-
czatkéw cala ziemia” (cyt za: Gougaud, Les conception du martyre chez les Irlandais, s. 370-371).
Jakkolwiek takie wyjasnienie potaczenia koloru zielonego z mgczenstwem mogto by wydawac sig
na pierwszy rzut oka dziwne, to jednak pochodzace z tamtego czasu teksty potwierdzaja taka inter-
pretacjg (tamze).
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autorytety czasu, takie jak Tomasz z Akwinu czy Durand z Saint-Pourcain
(f 1334 lub 1332) stw1erdzajqcy, 7e praktykl podobnego rodzaJu sa bardziej
przyczyna pojawiajacych si¢ skandali niz srodkiem usw1qcen1a Idea ]ednak
pokutnego pielgrzymowania cho¢ nieco przyciemniona przetrwala jeszcze
dhugo, do tego stopnia, ze w XVIII w. podpisany na synodzie rzymskim (1725)
przez Benedykta XIII dokument potwierdza wczesmeJ poswdanq rang¢ pokut-
na czynow przyporzadkowanych wtasnie pojgciu peregrinatio™.

Zaznaczy¢ niniejszym rowniez warto, ze rownolegle odzywa inna zrodzo-
na na bazie pokutnego pielgrzymowania praktyka — biczowanie, wchodzaca
w uzycie jako dzieto pokutne w XIII w., ale rzeczywiste jej odrodzenie doko-
nato si¢ w wieku XVII, gtéwnie za przyczyna Jana Gretser’a, uzasadniajace-
go teologicznie wazng rolg pokuty dla zycia duchowego metoda biczowania
w traktacie De disciplinis, co przy wsparciu zachg¢t czynionych przez spowied-
nikow sprawito, ze praktyka ta u najgorliwszych chrzescijan przetrwata dluze;j
niz same podejmowane w celach pokutnych pielgrzymki®:.

ks

Przedstawione aspekty pielgrzymowania sa z zatozenia fragmentaryczne,
bowiem zakres omawianej w tym aspekcie tematyki jest na tyle szeroki, ze
kazda z poruszonych kwestii otwiera nowe watki z wlasciwymi sobie pyta-
niami. Przykltadem moga by¢ chocby teologiczne i pastoralne uzasadnienia
peregritatio w pielgrzymkach regionalnych czy miejscowych, w pdzniejszym
za$ czasie pokutne implikacje nawiedzania miejsc §wigtych (Rzymu, Jerozoli-
my, Compostelli, sanktuariow lokalnych), oceny rownoleglych z pozytywnym
rozwojem formul degeneratywnych w wariancie niejednokrotnie tylko kon-
cepcyjnym, cho¢ nie rzadko rowniez stosowanych w praktyce.

Podsumowujac wigc zaprezentowane wyzej refleksje w zakresie pokut-
nego pielgrzymowania, zywe zwlaszcza we wezesnym Sredniowieczu, trzeba
powiedzie¢, ze posiadajace z zatozenia charakter pokutny peregrinatio nie jest
dzietem o wartosci jednowymiarowej, lecz — zaleznie od przypisywanej jej
funkcji — przechodzi w odcienie wrgcez kontrastowo roézne, od ascezy o inspira-
cjach indywidualistycznych, sprowadzonych do osobistej walki z utrapieniami
pustyni, poprzez rezygnacje (w przypadku mnichow) z powiazan rodzinnych,
realizacje celow misyjnych, do sposobu bycia wyrazonego w formule stabi-
litas in peregrinatione. Jak wigc z powyzszego wynika, nie przemieszczanie
si¢ stanowi rozpoznawcza cechg pielgrzymowania lecz rozumiana w sensie
&svvcswc bezdomno$¢ przyporzqdkowujqca zycie cztowieka woli Boga, az do
granicy catkowitego wyrzeczenia sig siebie.

52 Por. Concilium Romanum (1725), Indictio, Mansi XXXIV 1849-1850.
53 Por. Vogel, Le pélerinage pénitentiel, s. 114-115.
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PENITENTIAL PEREGRINATIO IN THE EARLY MIDDLE AGES

(Summary)

Pilgriming is generally understood as a kind of motivational, religious mowing
to “saint places” revived by the atonement intention (to rarely thankful) for God
given goodness, which is subjectively believed to be meaningful. In thereby in-
terpretation, only visible aspect comes to the foreground, without getting into its
theological proof.

In hereby elaboration, however, the topic of theological issue is touched upon,
not in a sense of a detailed meaning of the notion, but by showing the historical
determinations conditioning the way of understanding the notion.

In Christian bastion of the discussed phenomenon is the Middle East, from
where the solutions have been transferred to the West, in somewhat different cate-
gories. The transfer, both in theory and in practice, could be possible only due
to people’s engagement, who were fascinated with the eastern spirituality. Some
of the famous names, who could be distinguished are Jerome, John Cassian or
Melania the Elder, the most active figures.

The idea of pilgrimage transferred to the west, hasn’t been, clearly, intact in its
form, but exposed to, based on different local accents, evolutionary changes. It is
shown in interpretation changes applied, in reference to the notion of peregrina-
tio, inland and in the British Isles.

Key words: the Early Middle Ages, Spirituality, Anachoritism, Atonement.

Stowa kluczowe: wczesne $redniowiecze, duchowo$¢, anachoretyzm, pokuta.
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RECEPCJA ZRODEL ASCETYCZNYCH
I MONASTYCZNYCH W LIBER MANUALIS
DHUODY Z SEPTYMANII (OK. 803-843)

Podrecznik Dhuody z Septymanii zajmuje wazna i unikatowa pozycje
w odniesieniu do dziejow oraz rozwoju pisSmiennictwa zwierciadlowego.
Tworczos¢ uczonych reprezentujacych epoke tzw. odrodzenia karolinskiego
ze szczegblng intensywnos$cia koncentrowata si¢ na probie zdefiniowania isto-
ty oraz zadan chrzescijanskiego wladcy, arystokraty, a takze urzednika. Byt to
okres, w ktorym mozemy mowi¢ o pelnym ukonstytuowaniu si¢ parenetycz-
nego gatunku speculum principis oraz speculum laicalis'. Licznie powstajace
wowczas zwierciadtowe podrgczniki dla wladcow oraz moznych zawieraty
bezposrednie napomnienia oscylujace wokot teorii panstwa i spoteczenstwa
podazajacego za biblijnym porzadkiem. Zawarta w nich pareneza miata by¢
uniwersalnym drogowskazem dobrego postgpowania w odniesieniu do kon-
kretnych i jak najbardziej realnych sytuacji’. Kluczowym elementem mysli
politycznej, obecnej we wszystkich zwierciadlowych dzietach IX w., bylo au-
gustynskie wyobrazenie panstwa Bozego. Wierzono, ze na drodze moralnej re-
formy doczesna wspoélnota ludzka moze dostapi¢ duchowego odnowienia. Na-
lezato wigc przekona¢ witadcow, ze ich status i pozycja nie jest wartoscia sama
w sobie, ale misja i zobowiazaniem®. To oni bowiem — wespot z pozostatymi

* Dr Malgorzata Chudzikowska-Wotoszyn — adiunkt w Pracowni Historii Starozytnej i Kultury
Antycznej, w Zaktadzie Historii Starozytnej i Sredniowiecznej, w Instytucie Historii i Stosunkow
Migdzynarodowych Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie; e-mail: m.chudzikow-
ska@uwm.edu.pl.

!'Na temat zwierciadet w okresie karolinskim zob. H.H. Anton, Fiirstenspiegel und Herrscherethos
in der Karolingerzeit, Bonn 1968; tenze, Fiirstenspiegel des Friihen und Hohen Mittelalters, Darmstadt
2006, 3-19; W. Fatkowski, Karolinskie zwierciadto wladcy — powstanie gatunku, w: Europa barbarica,
Europa christiana, red. R. Michatowski, Warszawa 2008, 59-74.

2 Wojciech Fatkowski (Karoliriskie zwierciadlo wladcy, s. 65-66) wskazal na trzy nieodtaczne
i konieczne cechy dziet z gatunku speculum principis, ktore pozwalaja na odréznienie ich od innych
parenetycznych rozpraw i traktatow na temat wtadzy oraz panstwa. Pierwszym warunkiem byt dy-
daktyczny wymiar pracy, drugim — jej uniwersalny charakter, trzecia cecha wiazata si¢ natomiast
z praktycyzmem. Wskazowki miaty odnosi¢ si¢ do realnych i namacalnych sytuacji. Autorzy przed-
stawiali w pelni znane sobie spoteczenstwo, ktdre pragngli skierowac na droge zbawienia. Ideatem
byta oczywiscie niebianska civitas Dei.

3 Do praktycznego wymiaru sprawowanej wladzy oraz obowiazkow spoczywajacych na krolu
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dygnitarzami i moznowladcami — ponosili wzajemna odpowiedzialno$¢ za re-
alizacje planow Stworcy w powszechnej wspolnocie chrzescijanskie;.

1. Kulisy powstania oraz adresat Podrecznika. Parenetyczne dzieto
Dhuody — markizy Septymanii — powstato w latach 841-843. Byl to okres
niezwykle trudny w dziejach imperium karolinskiego. Zbudowana przez le-
gendarnego Karola Wielkiego (ok. 747-814) polityczna jednos¢ okazata sig
niestety, juz w nast¢gpnym pokoleniu, bytem kruchym i efemerycznym. Pano-
wanie Ludwika Poboznego (778-840) sprowadzato si¢ do ciagltego zmagania
z potencjalnymi rywalami w postaci nielojalnych kuzynow oraz zdradzieckiej
magnaterii. Podrecznik frankonskiej arystokratki w petni oddaje katastrofal-
na sytuacje polityczna potowy IX wieku®. Rozdarte sporami dynastycznymi
cesarstwo nie zapewnialo bezpieczenstwa swoim poddanym. Rosnacy w siltg
wpltywowi mozni wybierali pogon za chgcia zysku anizeli rzeczywiste odda-
nie i wierno$¢ jedynemu monarsze. Silny i niepodwazalny autorytet wtadcy
ulegl powaznemu nadszarpnigciu. W obliczu tak dalece posunigtej regres;ji,
teologowie 1 doradcy krolewscy nie ustawali w intelektualnych wysitkach,
ktore miaty przynie$¢ uzdrowienie monarchii. Komponujac liczne dzieta,
a posrod nich takze dydaktyczne zwierciadta, starali si¢ kresli¢ przed daleka
od zdyscyplinowania arystokracja frankonska chrzescijanskie idealy etyczne-
g0 postgpowania.

Zwierciadto Dhuody pomimo tego, ze nie odbiega w zakresie formy
oraz podthych watkow od innych parenetycznych dziet tego okresu, za-
siuguje na miano zupetnie metypowego 1 oryginalnego. W pierwszej kolej-
nosci nalezy podkresli¢, ze napisane zostato przez kobiete (niespotykane
w dobie karolinskiej), o ktorej historiografia milczy. Jedynym zrédtem na-
szej wiedzy o autorce jest samo dzieto. Kolejnym aspektem wyrozniaja-
cym jest ton przyjgtej przez arystokratke narracji, ktory sprawia, ze mamy
do czynienia nie tylko z wzorcotworczym traktatem odnoszacym si¢ do

odniost si¢ juz Izydor z Sewilli (ok. 560-636) w Etymologiach (Isidorus Hispalensis, Etymologiae
IX 3, 1, PL 82, 341) podkreslajac, ze ,.krolestwo wywodzi sig od krolow, a krolowie nazywani sa
tak od krolowania” (thum. za: Fatkowski, Karolinskie zwierciadto wladcy, s. 60). Ta mysl towarzy-
szy¢ bedzie wszystkim wczesnosredniowiecznym utworom zwierciadtowym. Znajdziemy ja w spi-
sanym w VII w. anonimowym irlandzkim traktacie De duodecim abusis saeculi, ktorym inspirowat
si¢ takze Alkuin piszac swe listy napominajace — /litterae exhortatoriae, ktore stanowity preludium
zwierciadel karolinskich.

4 Panowanie Ludwika Poboznego przyniosto spory o imperialna schedg, ktore toczyty si¢ po-
migdzy jego zyjacymi synami — Lotarem (795-855), Ludwikiem Niemieckim (804-876), Karolem
Lysym (823-877) oraz wnukiem po zmartym Pepinie Akwitanskim (797-838) — Pepinie II (823-864).
Oliwy do ognia dodawat fakt, ze spadkobiercy Ludwika pochodzili z dwéch matek. Najbardziej
faworyzowanym w owym czasie byt najmtodszy syn cesarza — Karol Lysy. Jego matka byta kontro-
wersyjna i mlodsza od wiadcy o prawie 30 lat — Judyta Bawarska (805-843), znienawidzona przez
starszych synow Ludwika. Nieporozumienia migdzy bra¢mi zaczgly narasta¢ po roku 818, w kto-
rym cesarz Ludwik oglosit Ordinatio imperii.
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chrzescijanskiego pojgcia moralnosci, panstwa i sprawiedliwosci. Utwor
jest przede wszystkim duchowym testamentem i osobistym pozegnalnym
listem przepelnionym matczyna troska i oczekiwaniami®. Nowatorski
i niespotykany w pozostatych karolinskich zwierciadtach jest wreszcie ad-
resat osobistego pisma Dhuody. Ksigzna Septymanii zredagowata je z my-
$la o swoim 15-letnim synu Wilhelmie (826-850)¢, ktéry — w zatozeniu
autorki — miat pelni¢ wazne funkcje publiczne i wywiera¢ realny wptyw na
budowanie spotecznego tadu’. Zadedykowanie swojego dzieta Swieckiemu
arystokracie sytuuje Podrecznik Wilhelma w grupie tzw. specula laicalis,
czyli zwierciadet pisanych z mysla o uprzywilejowanej grupie moznych.
Ow podgatunek byt zdecydowanie mniej popularny anizeli typowe zwier-
ciadla krolewskie, czy ksiazgce. O ile wladcow starano sig uczy¢ przede
wszystkim rzadzenia panstwem, o tyle arystokratow instruowano jak pa-
nowaé nad samym soba®.

> Dhuoda przystepujac do komponowania dziela byta najprawdopodobniej dotknigta cigzka
choroba. Utworowi w kazdym miejscu towarzyszy atmosfera nieuchronnej $mierci. Bezpo$redni
i emocjonalny ton narracji sprawiaja, ze zwierciadto markizy z Septymanii jest nie tylko typowym
zwierciadlem dla $wieckiego moznego — czyli speculum laicalis, przede wszystkim jest zwierciadtem
matki dla syna. Karen Cherewatuk (Speculum matris: Duoda s Manual, ,,Florilegium” 10:1988-1991,
49-64) okreslita wzorcotworcze studium Dhuody mianem jedynego w swoim rodzaju — speculum
matris. Por. K. Cherewatuk, Speculum matris: Duoda’s Manual, ,,Florilegium” 10 (1988-91) 49-64.

® Markiza Septymanii zostala roztaczona z synem Wilhelmem w 841 r. Malzonek Dhuody —
skandalista Bernard z Septymanii (T 844) — zdecydowat si¢ zabra¢ starszego syna z rodzinnej po-
siadtosci w Uzes (na potudniu Francji w rejonie Marchii Hiszpanskiej), aby moc czynnie wlaczyé
si¢ do politycznej walki o wladzg. Arystokraci wzigli udziat w rozstrzygajacej bitwie cesarskich
synéw pod Fontenay-en-Puisaye (25 VI 841). Bernard opowiadajac si¢ po stronie Lotara i Pepina
Akwitanskiego skazat siebie i swojego syna na przegrana. W akcie komendacji oddat zwycigskim
wladcom — Karolowi Lysemu i Ludwikowi Niemieckiemu — matoletniego Wilhelma jako zaktad-
nika. W tym samym czasie polecit odebra¢ Dhuodzie drugiego z ich synow — nowonarodzone-
go Bernarda (841-886) — ktory opuszczat matke jeszcze jako nieochrzczone dzieci¢ (jego imienia,
nadanego pdzniej przez ojca, Dhuoda nie poznata az do swojej $mierci).

" Dzieto pisane bylo oczywiscie takze z mys$la o mtodszym synu Dhuody — Bernardzie. Matka
ktadta na Wilhelma obowiazek zaopiekowania si¢ matoletnim bratem i przekazaniu mu nauk, ktore
pozostawita w podrgczniku. Wiedziona byta jednoczes$nie nadzieja, ze jej dzielo pozyska uniwer-
salny rozgtos. W Podreczniku wielokrotnie mamy do czynienia ze $wiadomym zwracaniem si¢
do szerokiego kregu odbiorcéw — mtodych arystokratow predestynowanych do pehienia réznych
funkcji panstwowych. Karolinska autorka mogta mie¢ na mysli wszystkich mtodocianych magna-
tow, ktorzy tak jak Wilhelm przebywali na dworze Karola Lysego, stanowiac grupg tzw. przysztych
ministri krola. Jest takze wielce prawdopodobne, ze Dhuoda mogta gleboko ufaé, iz jej ksiazka
zainteresuja sig, za sprawa samego Wilhelma, inni cztonkowie dworu i wreszcie takze sam krol.
Na temat adresata utworu zob. J. Nelson, Gendering Courts in the Early Medieval West, w: Gender
in the Early Medieval World. East and West, 300-900, ed. L. Brubaker — J.H.M. Smith, Cambridge
2004, 194-195. R. Le Jan, Dhuoda ou I’opportunité du discours féminin, w: Agire da donna. Modelli
e pratiche di rappresentazione (secoli VI-X), ed. C. La Rocca, Turnhout 2007, 119.

8 Por. J. Meyers, Dhuoda et la justice d’aprés son Liber Manualis (IX siécle), ,,Cachiers de
Recherches Médiévales et Humanistes” 25 (2013) 452.
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2. Kompozycja zwierciadla Dhuody. W 11 ksiggach wzorcotworczego
traktatu karolinska uczona starata si¢ zamkna¢ summe swojej wiedzy o otacza-
jacym ja Swiecie, zarowno tym doczesnym, jak i ponadzmystowym. Narracja
Dhuody oparta zostata na licznych zapozyczeniach i inspiracjach. Liber manu-
alis w pierwszej kolejnos$ci jest prawdziwa antologia cytatow biblijnych. Pod
tym wzgledem nie r6zni si¢ bardzo od innych zwierciadet doby karolinskiej,
ktorych podstawe stanowily liczne pasaze ze Starego 1 Nowego Testamentu,
ostatecznie zespolone nicia wprawnego komentarza. Ten szczegdélowo dobra-
ny materiat biblijny miatl stuzy¢ edukacji intelektualnej, duchowej i moralne;.

Zwierciadto skomponowane dla Wilhelma ogétem zawiera ponad 600 od-
niesien do innych zrédet literackich. Dziewigédziesiat procent zgromadzone-
go materiatu stanowia wspomniane juz passusy biblijne (na 550 cytowan az
200 odnosi si¢ do Ksiggi Psalmow?). W pozostatych dziesigciu procentach
odnajdziemy nawiazania do tradycji patrystycznej, pism monastycznych oraz
— w $ladowych ilosciach — do literatury klasycznej. Zgromadzony przez ka-
rolinska autorkg material egzemplifikacyjny miat stanowi¢ spdjna chrzesci-
janska doktryng na temat panstwa, sprawiedliwosci oraz obowiazkow, tych
spotecznych, jak 1 politycznych, o ktérych winien byt dowiedzie¢ si¢ mtodo-
ciany Wilhelm. Przewodnia mys$la interpretacyjna Dhuody bylo zatozenie, ze
wszelkie chrzescijanskie teksty nalezy czyta¢ nie tylko ze zrozumieniem, ale
co najwazniejsze, umiejgtnie wprowadzac je w zycie. Matka wybrata dla Wil-
helma te przyktady teologicznej i ascetycznej madrosci, ktore — w jej osobistej
opinii — zapewnialy rozw6j duchowy i moralny. ,,Utkane” z wielorakich struk-
tur dzieto autorka okreslita jako contextus'®. Uwazala bowiem, ze stanowi
niezwykle korzystna osnoweg wywodzaca si¢ z réznorodnych ksiag. Dhuoda
podkreslata, ze jej pisarskiemu trudowi nieustannie towarzyszylo patetyczne
natchnienie (dignus affectus), dzigki ktoremu dobrata i potaczyta wszystkie
testimonia podhug intelektualnych mozliwosci jej syna''.

Gléwnym celem niniejszego artykulu jest analiza zrodet monastycznych
1 ascetycznych, ktore wptyngly na retoryke Liber manualis. Autorka podejmie
probe usystematyzowania zapozyczen, ktére uczona karolinska cytowata badz
parafrazowata w swoim traktacie. Szczegdtowa eksploracja wspomnianych
passusow pozwoli okresli¢ metod¢ kompilacyjna oraz interpretacyjna, ktéra

? Dla spoteczenstwa karolinskiego Biblia miata ogromne znaczenie. Juz nauka czytania na po-
ziomie elementarnym odbywata si¢ na drodze przepisywania i uczenia si¢ na pamig¢ psatterza.
Podstawy wiedzy o $wiecie pochodzily z ksiag Starego Testamentu. Biblia dla poboznych swiec-
kich byta wigc zaréwno elementarzem, jak i modlitewnikiem. Pelnita funkcje zaréwno dokumen-
tu religijnego, jak i historycznego. Byta podrecznikiem gramatyki, stownikiem, poezja, a takze
dzietem propedeutycznym i parenetycznym. Por. F. Prinz, Niemcy — narodziny panstwa. Celtowie,
Rzymianie, Germanie, ttum. D. Fatkowska, Warszawa 2007, 247.

10 Potaczenie, osnowa, ozdobny haft.

! Por. Dhuoda, Liber manualis Dhuodane quem ad filium suum transmisit Wilhelmum 1X 1, ed.
P. Riché, SCh 225, Paris 1997, 329: ,,ex diversis librorum voluminibus sit utiliter contextus, tamen
eorum testimoniis secundum tuae qualitatis mensuram digno affectu inserere malui”.
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towarzyszyta wczesnosredniowiecznej uczonej. Dodatkowo takze umozliwi
postawienie kilku pytan badawczych, dotyczacych formacji intelektualnej
markizy z Uzgs, jej dostgpu do ksiag, Swiadomosci tworczej oraz orientacji
w zakresie zachodzacych w panstwie przemian polityczno-religijnych.

3. Formacja intelektualna autorki. Dhuoda z Septymanii reprezentowa-
ta uprzywilejowana klase tzw. laici religiosi. Swiecka arystokracja epoki karo-
linskiej, obok ksi¢zy i zakonnikow, jak najbardziej miata dostep do uprawiania
sztuk wyzwolonych i przyswajania sobie kultury. Do rozprzestrzeniania i dys-
trybucji wiedzy w panstwie karolifiskim niezwykle przyczyniaty sig¢ licznie
powstajace od VIII w. szkoly przyklasztorne, diecezjalne oraz prezbiterialne.
Bogaci mozni zamawiali produkowane w skryptoriach woluminy, korzystali
z duzych bibliotek klasztornych, upowszechniato si¢ takze coraz bardziej po-
zyczanie ksiazek z osrodkow koscielnych'?. Stopien wyksztatcenia Swieckiej
arystokracji byt jednak znacznie zréznicowany, niewatpliwie zalezny od lo-
kalnych tradycji, osobistych upodoban, zainteresowan i — wreszcie takze — do-
stepu do dobrego nauczyciela'*. Wiadomosci o wychowaniu poszczegolnych
ksiazat merowinskich, jak i karolinskich, sa niestety zbyt skape i nie pozwa-
laja na ukonstytuowanie pewnego osadu. Jeszcze mniej informacji posiadamy
na temat wyksztatcenia kobiet w okresie wczesnego Sredniowiecza. Erudycja
Dhuody potwierdza¢ moze tez¢ o powszechnosci edukacji 1 kultury zaréwno
w rodzinach ksiazgcych, jak i posrod przedstawicieli arystokracji feudalne;j.
Dostegp do starannego wyksztatcenia oraz samodzielnego osadu w kwestiach
intelektualnych miaty wigc rowniez kobiety'.

Lista dziet, do ktorych odwolywata sig arystokratka karolinska, niewatpli-
wie $wiadczy o jej oczytaniu, pragnieniu zdobywania wiedzy, a takze orienta-
cji na biezace tematy polityczno-religijne w panstwie. Z tekstu Podrecznika,
ktory okazuje si¢ niezwykle autobiograficzny w swej wymowie, wynika, ze
Dhuoda posiadata biblioteke, badz wigkszy ksiggozbidr. W prologu do trak-
tatu namawiala syna, aby z upodobaniem czgsto czytal zadedykowany mu
podrecznik, chociaz posiada wiele innych ksiazek (by¢ moze tych pozosta-
wionych mu w rodzinnym majatku przez matke¢)'. W innym miejscu dzie-
ta namawiata syna, aby powigkszat biblioteke i wciaz kupowat woluminy!®.

12 Por. R. McKitterick, The Carolingians and the Written Word, New York, Cambridge 1989,
261-266.

13 Por. E. Auerbach, Jezyk literacki i jego odbiorcy w péznym antyku taciriskim i Sredniowieczu,
ttum. R. Urbanski, Krakow 2006, 237.

14 Por. tamze.

15 Por. Dhuoda, Liber manualis, Prologus, SCh 225, 80: ,,Licet sint tibi multa adcrescentium
librorum volumina, hoc opusculum meum tibi placeat frequenter legere”, ,,Nawet jezeli posiadasz
wiele ksiag, niechaj mitym sig¢ dla ciebie stanie czytanie mojego dzietka”. Ttumaczenia fragmentow
Liber manualis przytoczonych w artykule pochodza od autorki.

16 Por. tamze I 7, SCh 225, 114: ,,Admoneo te etiam, o mi fili Wilhelme pulchre et amabilis, ut
inter mundanas huius saeculi curas, plurima volumina librorum tibi adquiri non pigeas, ubi de Deo
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Ujawniata takze swa bibliofilska naturg, kreslac przed Wilhelmem poetycka
metaforg Swiata jako ogromnego zwoju pergaminu, na ktorym pisarze probuja
nakres$li¢ wielko$¢ Boga'”.

4. Wplyw Reguly sw. Benedykta na retoryke Liber Manualis. Analiza
literatury chrzescijanskiej, ktorej §lady 1 inspiracje odnajdujemy w moralnym
poradniku dla Wilhelma, pozwala stwierdzi¢, ze Dhuoda byta pod silnym i do-
minujacym wplywem zrodet ascetycznych i monastycznych. Ze szczegdlna
atencja odnosita si¢ do Reguly swietego Benedykta. Az w o§miu fragmentach
zwierciadtowego utworu odnajdujemy nawiagzania do cenobijnych wskazo-
wek, ktore — zdaniem karolinskiej autorki — stanowity idealny drogowskaz
takze dla $wieckiej czgsci wspolnoty. Nie przytaczala ona jednak, co znamien-
ne, tekstu Regufy literalnie. Raczej parafrazowala ja, co pozwala zalozy¢, iz
przywolywata wygodne dla siebie passusy z pamigci. Nie anonsowata takze
wprowadzanych do traktatu cytowan. Tylko w jednym miejscu pozwolita so-
bie na zdawkowe okreslenie: ,,zostalo bowiem powiedziane”, po ktorym przy-
wotlala literalny fragment z ascetycznego zbioru.

Analizujac druga ksiege Liber manualis odnajdujemy rozdzial — O po-
szanowaniu modlitwy'®, ktorego tytul mocno koresponduje z 20. rozdziatem
Reguty swietego Benedykta". Okazuje sie, ze admonicje Dhuody, w ktorych
kreslita przed Wilhelmem sit¢ i znaczenie modlitwy wyraznie zainspirowane
zostaty nauczaniem Benedykta z Nursji (ok. 480-547). Wiedziona jego reflek-
sjami nie ustawata w zapewnianiu syna o przypisanych modlitwie cnotach,
w ktorych wytrwac powinien kazdy gorliwy chrzescijanin. Osobistej adoracji
powinny towarzyszy¢ bowiem obligatoryjna pokora, zwigzlo$¢ oraz cisza®.

creatori tuorum per sacratissimos doctorum magistros aliquid sentire et discere debeas, plura atque
maiora quam supra scriptum est”, ,,Napominam ci¢ mdj synu Wilhelmie, pigkny i ukochany, azeby$
posrod doczesnych trosk twojego pokolenia, nie zaniedbywal, azeby pozyskiwaé dla siebie liczne
tomy ksiag; w nich powiniene$ czyta¢ o Bogu Stworcy od naj$wigtszych nauczycieli; beda one
dostojniejsze i lepsze od tego, co zostato napisane powyzej (przeze mnie)”.

7 Por. tamze 1 6, SCh 225, 110-112: ,,Certe, si polus et ardua in modum cartis membranae
extensae per aera essent, et ponti concava interstinctis diversis firma mutata fuisse(n)t, atque ipsi
orbi cultores cuncti, nascentes in mundum, ob ingenio humanitatis augmentum omnes fuissent scrip-
tores, [...] comprehendi non valerent Omnipotentis magnitudinem [...] narrari”, ,,Bez watpienia,
gdyby niebo i pola zostaty rozpostarte w powietrzu niczym zwoj pergaminu, i gdyby zaglgbienia
morz zmienily si¢ w plamy zabarwione na rézne kolory, a wszyscy zamieszkujacy i uzytkujacy te
ziemig, urodzeni na niej, w wyniku pomnozenia ludzkich zdolnosci staliby si¢ pisarzami, [...] to
jednak nie zdotaliby wyrazi¢ wielko$ci wszechmogacego Boga”.

18 Por. tamze 11 3: De reverentia orationis, SCh 225, 124.

1 Por. Benedictus, Regula 20: De reverentia orationis, Die Benediktsregel (Lateinisch/Deutsch),
ed. P.U. Faust, Stuttgart 2009, 74.

2 Por. Dhuoda, Liber manualis 11 3, SCh 225, 126: ,,Et si homini terreno potentiori nos aliquam
utilitatem, magnam vel parvam, volumus petere ut det, non superbiendo nec in strepitu clamoris
petimus murmurando, sed humiliando rogamus”, ,Jezeli chcemy, aby moznemu $miertelnikowi dat
(Bog) jakas korzysé, duza lub mata, prosimy nie chelpiac sig, ani takze huczac w ferworze krzyku,
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Dhuoda wierzyta, ze codzienna modlitwa jest przejawem nieodzownej potrze-
by kontemplacji Boga. Namawiata Wilhelma do ciagtej i zarliwej modlitwy?!,
ktora miata dla niej wymiar mistyczny i medytacyjny. Podrecznik jest pierw-
szym tak osobistym §wiadectwem dojrzalej swieckiej duchowosci. Dar modli-
twy, ktory autorka pielegnowata i rozwijata w swych katechetycznych rozwa-
zaniach pozostawat w bliskiej korelacji z Regufq mnicha z Nursji. Benedykt
jednak, co nalezy podkresli¢, formutujac wskazania dotyczace doskonalenia
modlitwy obficie korzystat z do§wiadczenia innych mistrzow ascezy. Szcze-
golnie inspirujacy byt dla niego Jan Kasjan (ok. 360-433)*.

Nie ulega watpliwosci, ze ascetyczne reguly pelnity w kontemplacyjnej
narracji Dhuody rolg religijnego paradygmatu. Autorka jednak pozwalala sobie
niekiedy pogltebia¢ madros¢ Ojcow i wprowadzaé dos¢ oryginalne continuum
do ich nauczania. Dzieje si¢ tak w przypadku jej rozwazan wokot znaczenia
1 miejsca modlitwy, do ktorych dolaczyta osobiste refleksje i aluzje. Uwazata
bowiem, ze do prawdziwej wiary prowadzi trzystopniowy proces laudacyjny.
Rozpoczynat si¢ on od ust (chodzito o czytanie i wypowiadanie stow Bozych),
dalej rozwijat si¢ w sercu (w wyniku glegbokiej kontemplacji i zrozumienia),

lecz modlimy si¢ w pokorze”; Benedictus, Regula 20, 1-2, ed. Faust, s. 74: ,,Si, cum hominibus
potentibus volumus aliqua suggerere, non praesumus nisi cum humilitate et reverentia, quanto ma-
gis domino deo universorum cum omni humilitate et puritatis devotione supplicandum est”, thum.
A. Swiderkowna: Swiety Benedykt z Nursji, Reguta, Krakow 2010, 56: , Jezeli ludziom moznym
pragniemy przedstawi¢ jaka$ sprawg, osmielamy sig czyni¢ to jedynie z najglebsza pokora i szacun-
kiem. Z o ilez wigksza pokora i czystszym oddaniem musimy zanosi¢ nasze prosby przed oblicze
Boga, Pana wszech$wiata!”. Por. takze Dhuoda, Liber manualis 11 3, SCh 225, 126: ,,Non in voce
clamosa nec in longa pertrahendi verba, sed in summo et brevi affectu cum silentio quaerendum
est”, ,,Nie nalezy (Go) szuka¢ za pomoca hatasliwego glosu, ani rozwleka¢ si¢ w dtugich stowach,
lecz za pomoca szczegolnej i krotkiej zarliwosci”; Benedictus, Regula 20, 4, ed. Faust, s. 76: ,,Et
ideo brevis debet esse et pura oratio, nisi forte ex affectu inspirationis divinae gratiae protendatur”,
thum. Swiderkowna, s. 56: ,,Dlatego tez modlitwa powinna by¢ krétka i czysta, chyba Ze natchnienie
taski Bozej sktoni nas do jej przedtuzenia”. Zob. tamze 52, 4, ed. Faust, s. 124: , simplicer intret et
oret, non in clamosa voce, sed in lacrimis et intentione cordis”, thum. Swiderkowna, s. 86: ,,niech
wejdzie po prostu i niech si¢ modli, nie na caty glos, lecz ze Izami i z gigbi serca”.

2! Por. Dhuoda, Liber manualis VIII 1, SCh 225, 306: ,,De hoc adhortor, ut in lectione et ora-
tione dignissima sensus tuus vigil et promptus semperque purus adsistat et mundus. Lege et ora ut
Exauditor omnium aurem suum dignetur acomodare tibi”, ,,0 tym przypominam, aby rozum twoj
zawsze trwal w czcigodnej lekturze 1 w modlitwie czuwajacy, gotowy i czysty. Czytaj i modl sig, aby
Ten, ktory wystuchuje wszystkich zechciat przychyli¢ ku tobie swego ucha”.

22 Por. H. Dybski, Modlitwa w ujeciu Jana Kasjana, VoxP 19 (1999) t. 36-37, 335. Benedykt
wspominat dzieto Jana Kasjana w 73. rozdziale Reguly. Zob. Benedictus, Regula 73, 4-6, ed. Faust,
s. 168: ,,Aut quis liber sanctorum catholicorum patrum hoc non resonat, ut recto cursu perveniamus
ad creatorem nostrum? Necnon et collationes patrum et instituta et vitas eorum, sed et regula sancti
patris nostri Basilii, quid aliud sunt nisi bene viventium et oboedientium monachorum instrumenta
virtutum?”, tlum. Swiderkéwna, s. 113-114: A ktoraz ksiega $wictych katolickich Ojcow nie przy-
nosi wyraznych pouczen, w jaki sposdb mamy prosta droga dazy¢ do naszego Stworcy? Czymze sa
i «Konferencje» Ojcow i «Ustawyy, 1 ich zywoty, czymze Regula $w. ojca naszego Bazylego, jesli
nie narzedziami, z ktorych pomoca mnisi, dobrzy i postuszni, buduja swoje cnoty?”
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konczyt za$ i dopetniat na uczynkach®. Ostatni z etapow modlitewnych sta-
nowi osobista interpretacj¢ Dhuody. Medytacja, jej zdaniem, miata prowadzi¢
nie tylko do zrozumienia Boga, ale takze — w wyniku dobrych i stusznych
uczynkéw — do wspétuczestniczenia w boskiej rzeczywistosci. Swiety tekst
zawierat, zdaniem autorki, nie tylko stowa mowiace o Bogu, przede wszystkim
uobecnial Boza moc, ktora cierpliwych chrzescijan prowadzita do zbawienia.
Jego pelne znaczenie, co podkreslata uczona, nie objawiato si¢ jedynie tylko
w wyniku samotnego studiowania (ktére byto pierwszym krokiem waznego
procesu medytacji), ale ponad wszystko dokonywalo si¢ poprzez natogowe
wrecz wprowadzanie w praktyke tego, co przeczytane®.

Do cenobijnych zasad odwotywata si¢ Dhuoda nie tylko w odniesieniu do
rozwazan nad sama istota modlitwy, ale szukata w nich takze wzorcow co-
dziennego postegpowania oraz wskazowek, ktore moglyby okazac si¢ skutecz-
ne dla dorastajacego mlodego arystokraty. Reguta swietego Benedykta poja-
wia si¢ w ksiedze trzeciej poswigconej powinnosciom, ktore Wilhelm winien
byt okazywa¢ wzgledem ojca, kréla i duchownych. Autorka w nastepujacych
po sobie rozdziatach i podejmowanych w nich zagadnieniach symbolicznie
zarysowywala przed synem naturalng hierarchi¢ bytoéw oraz naleznych im re-
werencji. Pokora, szacunek i lojalno$¢ wzgledem ojca rodu byta jej zdaniem
obowiazkiem, ktory bezwzglednie spoczywal na synach przez cate ich zycie®.
W pierwsze] kolejnosci powinni okazywaé cze$¢ Bogu, p6zniej wlasnemu
ojcu, nastgpnie wiladcy i kolejno takze duchownym.

Wiernos$¢ ojcu oznaczata — zgodnie z feudalnym zwyczajem — wiernos¢
rodzinie. Wzmacnianiu solidarno$ci rodowej, zdaniem Dhuody, powinny nie-
ustannie towarzyszy¢ stowa §w. Benedykta, ktory uwazal, ze wspdlnota do-
stapi pokoju tylko wtedy, jesli obce jej bedzie ,,szemranie, w jakiejkolwiek
formie, czy to w stowie, czy to w jakims$ znaku*. Wspolnocie rodzinnej przy-
data wigc autorka charakter wspolnoty klasztornej. I tak jak Benedykt z Nursji

2 Por. Dhuoda, Liber manualis 11 3, SCh 225, 128: ,,Ora ore, clama corde, roga opere”, ,,Modl
si¢ wypowiadanym stowem, krzycz swym sercem, upraszaj dzialaniem”; tamze 1 5, SCh 225, 106:
,,Hoc te admoneo ut et in virtutes, et in elementa, et in corporis sensus, dicta sanctorum evangelio-
rum, cum aliorum documenta Patrum in tua semper revolvas mente”, ,,Przypominam ci to, aby$
zawsze w swoim umysle, odnoszac si¢ do cnoét, substancji i zmystéw ciata, analizowat stowa §wig-
tych ewangelistow wraz ze $wiadectwami innych Ojcow, tak aby$ wierzyt mysleniem, mowieniem
i dzialaniem”; tamze II 2, SCh 225, 124: ,,A quo bona cuncta speras accipere, quaere cogitando, pete
loquendo, pulsa operando. Haec tria agendo, ad summam et perfectam venies, quae dicitur karitas”,
,,Oczekujesz, ze otrzymasz od Niego liczne dobra, szukaj wigc myslami, pro$ w stowach, pobudzaj
dziataniem. Czynieniem tych trzech, dojdziesz do najwazniejszej i doskonatej cnoty, ktora okresla
si¢ mitoscia”.

2 Por. M.A. Mayeski, Dhuoda. Ninth Century Mother and Theologian, Scranton 1995, 53.

2 Por. Dhuoda, Liber manualis TII 1, SCh 225, 134: ,.De reverentia patris, quam dum vivis
agere debes”.

26 Benedictus, Regula 34, 6, ed. Faust, s. 94: ,,Ante omnia, ne murmurationis malum pro quali-
cumque causa in aliquo qualicumque verbo vel significatione appereat”, thum. Swiderkowna, s. 67.
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wierzyla, ze idealne relacje migdzy cztonkami tej samej familii mogty ujawnic
swiadectwo obecnosci Boga, ktory zsytat na nia pokdj?’. Struktura rodzinna,
w ujeciu karolinskiej pisarki, stanowila wigc obok struktury zakonnej prze-
strzen, w ktorej ujawniato sig i realizowalo powszechne panowanie Chrystusa.

Martin Claussen podkreslit, ze Dhuoda piszac swoj podrecznik swiado-
mie przyjeta na siebie autorytatywna i1 jednoczesnie ,,naprawcza” rolg opata.
Siggneta do klasztornego ideatu correctio — obowiazku, ktory spoczywat na
zwierzchniku zakonnym, aby prostowa¢ zachowanie mtodszych i ksztatca-
cych si¢ mnichow?®. Czula si¢ w pelni uprawniona do tego, aby przypisac
sobie autorytet opata?’. Pomimo $wiadomosci posiadania ,,stabszej plci™®,
pewnosci dodawala jej rola matki i wychowawczyni oraz idaca za nimi misja
przekazania synowi poboznych idealow. Model edukacyjny, ktory przejeta na
siebie markiza z Uzes, nosi znamiona monastycznych reform, ktore Ludwik
Pobozny podjat na dwoch synodach w Akwizgranie (816 1 817). W zatwier-
dzonych dekretatach odnajdujemy zapisy dotyczace odpowiedniego nauczania
w klasztorach. Na zakonnych nauczycieli natozony zostat obowiazek objecia
uczniéw szczegodlng troska i starannoscia’'.

Karolinska arystokratka w wielu miejscach podrgcznika przekazywata
synowi silng $wiadomo$¢ godnosci oraz rangi rodu, z ktérego wywodzit si¢
jego ojciec. Liber manualis uksztalttowany zostat na kanwie arystokratycznej

7 Por. Dhuoda, Liber manualis 111 1, SCh 225, 138: ,,Quisquis considerat ista volensque ista,
consideret et illa ut si quod supra, et tunc omnia membra utiliter vertuntur in pace”, ,,Kazdy kto tak
uwaza i tych chce, niech wezmie pod uwagg i te, ktore byly wczesniej, a takze i to, ze: wszyscy
czlonkowie pozytecznie zyja w pokoju”; Benedictus, Regula 34, 5, ed. Faust, s. 94: et ita omnia
membra erunt in pace”, thum. Swiderkéwna, s. 67: ,.] w ten sposob wszyscy beda w pokoju”.

28 Por. Benedictus, Regula 2, 23-24, ed. Faust, s. 26: ,.In doctrina sua namque abbas aposto-
licam debet illam semper formam servare, in qua dicit: Argue, obsecra, increpa. Id est miscens
temporibus tempora, terroribus blandimenta, dirum magistri, pium patris ostendat affectum”, ttum.
Swiderkowna, s. 26: ,.Jako nauczyciel powinien opat trzymac sie zawsze tej oto zasady Apostota:
«Przekonywaj, pro$, kar¢!» (2Tm 4, 2 Wlg), to znaczy stosownie do czasu i okolicznosci taczy¢ su-
rowos¢ z tagodnoscia, okazujac si¢ raz wymagajacym mistrzem, to znowu pelnym mitosci ojcem”.

2 Por. M.A. Claussen, Fathers of Power and Mothers of Authority: Dhuoda and the Liber ma-
nualis, ,,French Historical Studies” 19 (1996) nr 3, 800.

30 Wielokrotnie moéwi o swojej stabosci i kobiecej utomnosci: Dhuoda, Liber manualis 14, SCh
225, 104: ,,Adhuc, quanquam fragilis ad umbram”, ,.I chociaz ciagle jestem staba niczym cien”; tam-
ze Prologus, SCh 225, 80: ,,Multis plura patent, mihi tamen latent, meae quoque similes, obscurato
sensu”, ,,Brakuje mi zrozumienia dla wielu oczywistych spraw, ktdre pozostaja dla mnie wciaz nie-
odkryte”; tamze: ,,Dhuoda quanquam in fragili sexu”, ,,Ja Dhuoda reprezentuj¢ staba pte¢”; tamze
11 3, SCh 225, 126: ,,Ego autem Dhuoda tepida et desidiosa fragilisque et declinans semper ad ima”,
,»Ale ja Dhuoda (jestem) staba, ospata i niepewna, i zawsze kierujg si¢ w otchtan”; tamze Praefatio,
SCh 225, 86: ,,secundum parvitatis meae intelligentiam”, ,,na miar¢ mato$ci mego rozumu”.

31 Por. Institutio sanctimonialium Aquisgranensis (816), can. 22, ed. A. Werminghoff, MGH,
Concilia 2/1, Hannover 1908, 452: ,,Ut erga puellas in monasteriis erudiendas magna adhibeatur
diligentia. Religio ecclesiastica docet, ut puellae, quae in monasteriis erudiuntur, cum omni pietatis
affectu et vigilantissimae curae studio nutriantur, ne, si lubicae aetatis annos indisciplinate vivendo
transegerint, aut vix aut nullatenus corrigi postea possint”.
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tradycji, t¢ warstwe spoteczna wigc nieustannie gloryfikowal?. Markiza Sep-
tymanii nie miata watpliwosci, ze jej syn bedzie miat realny wptyw na rzadze-
nie panstwem. Podrecznik miat przygotowac go na petnienie funkcji doradcy
krola. Obowiazek stuzenia rada, zaraz po wiernym oddaniu wiadcy, stanowit
gléwne zadanie arystokraty. On sam takze powinien mie¢ wzglad na opinig
swoich doradcé6w?*. Podobnie kazdy opat powinien wystucha¢ i rozwazy¢, co
maja do powiedzenia jego wspotbracia**. W pouczeniach na temat odpowie-
dzialnego stuzenia rada, ktore Dhuoda kieruje do syna, ponownie daje o sobie
zna¢ znajomos$¢ Reguly Benedyktynskiej. Po raz kolejny wigc autorka probuje
utworzy¢ paralele pomigdzy formacja mtodego oblata i dorastajacego swiec-
kiego arystokraty.

Monastyczne ideaty wywariy rowniez wptyw na retorykq czwartej ksiggi
Liber manualis, ktora posw1qc0na zostata przywarom i cnotom doczesnego
zycia. Otwieraja ja rozwazania na temat istoty cztowieczenstwa i jego miary.
Posréd najwazniejszych wad, ktore zagrazaty sile i jednosci moznych, ary-
stokratka wymieniata ukryta ztosliwos¢ i zazdro§¢. Nawet ci uchodzacy za
szczerze wspotczujacych, jej zdaniem, mogli by¢ fatszywi 1 obtudni. Tych na-
lezato si¢ wystrzegac i jawnie wystgpowac przeciwko nim*. Wzorem pocie-
szenia oraz wspaniatlomyslnosci byt dla karolinskiej uczonej znany z Reguty
Benedyktynskiej madry 1 doswiadczony mnich — sympekt. Po okreslenie grec-
kiego pochodzenia — sinpectas — siggneta Dhuoda przy okazji upomnien do-
tyczacych dwulicowosci $wieckich dostojnikow. Przy jego pomocy nakreslita
zrgezny oksymoron, ktory pozwolit zaakcentowaé rozmiar grzesznej hipokry-
zji dostojnikow. Pouczata Wilhelma, ze nawet ci, ktorzy wyrdzniaja si¢ szcze-
rym wspotczuciem bliskim temu, ktore cechuje benedyktynskich sympektow,
moga niestety kierowac si¢ tylko faryzejska przewrotnoscia®.

32 Por. J. RyS, Wychowanie moralne w rodzinie arystokratycznej w czasach karoliriskich
w swietle Podrecznika dla syna Dhuody, ,,Rocznik Naukowo-Dydaktyczny WSP w Krakowie”
(1999) z. 201, 17.

33 Por. Dhuoda, Liber manualis TI1 4, SCh 225, 152: , Fac cum consilio illorum qui tibi ad corpus
et animam fidelem praeparent actionem. Scriptum est: «Omnia fac cum consilio, et post factum non
paenitebis»”, ,,Dziataj przy wspotudziale rady tych, ktorzy podpowiadaja dziatania godne zaufania
tak dla ciala, jak i dla duszy. Zostato napisane: «Wszystko czyn wraz z zastanowieniem, a nie bg-
dziesz zatowal swego czynu»”.

3% Por. Benedictus, Regula 3, 2, ed. Faust, s. 30: ,,Et audiens consilium fratrum tractet apud se
et, quod utilius iudicaverit, faciat”, ttum. Swiderkéwna, s. 28: ,,Wystuchawszy opinii braci, niech ja
sam rozwazy, a nastgpnie zrobi to, co jest lepsze”; tamze 3, 13, ed. Faust, s. 32: ,,sicut scriptum est:
«Omnia fac cum consilio et post factum non paeniteveris»”, thum. Swiderkowna, s. 29-30: ,,«Nic nie
czyn bez rady, a po uczynku nie bedziesz zatowaty (Prz 31, 3 Wlg; Syr 32, 24 Wlg).

3 Por. Dhuoda, Liber manualis IV 1, SCh 225, 198: , et non solum contra saeculares, ob in-
vidiae facibus exardescentes, expugnandum est, verum etiam, ut ait Apostolus, «contra spiritualia
nequitiae, in caelestibus»”, ,,i to nie tylko przeciwko ludziom $wieckim, ze wzgledu na to, ze pataja
plomieniem niechgci, zaprawde takze nalezy wystgpowac, jak rzecze apostol «przeciw pierwiast-
kom duchowym zta na wyzynach niebieskichy”.

3¢ Por. tamze IV 1, SCh 225, 198: ,,Sunt enim quasi florentes in saeculo et in rebus locupletes;
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Wspomniang czwarta ksigge zamyka wyktad poswigcony wspieraniu ubo-
gich, chorych i glodnych. O uczynku tym w sposob szczegodlny, zdaniem autorki,
pamigta¢ powinni ci, ktorzy tak jak Wilhelm, byli szlachetnie urodzeni, dostapili
urzedéw, godnosci oraz bogactw. Przekonywata syna, zeby zawsze pozostawat
wrazliwy na prosby nedzarzy i nigdy nie ignorowat ich niedostatku. Ludzkiego
nieszczescia nie nalezato takze wyszydzac. Dla wzmocnienia swych dydaktycz-
nych admonicji po raz kolejny Dhuoda powotata si¢ na autorytet Regufy swigtego
Benedykta. Tym razem jednak wyraznie wydzielita cytowany passus z toku swo-
jej narracji. Literalnie przytoczong tres¢ zapowiedziata nastgpujacymi stowami:

,,Zostalo powiedziane o nieszczgs$ciach: «To czego nie cheesz dla siebie, dru-
giemu oby$ nie czynil»”.

Cenobijne wskazowki patriarchy z Nursji traktowane byly przez karolinska
uczona z jednej strony jako wzor religijnego zycia, z drugiej jako remedium na
wszelkie doczesne strapienia. Cata piata ksigga Podrecznika koncentrowata sig
na prezentacji brzemion, ktore zagrazaty ludziom. Pos$rod nich pojawialy sig:
smutek, zwodnicze bogactwo, przesladowania, pokusy, bieda, cierpienia, niebez-
pieczenstwa i — wreszcie takze — liczne choroby. Zamykajac ksiege, niejako ku
pokrzepieniu, Dhuoda apelowala do swego pierworodnego syna, aby nigdy nie
poddawat si¢ zadnym przeciwno$ciom i nie pokazywat z ich powodu smutku?®.
O ile za§ Bog obdarzy go zdrowiem ciata niechaj pozwoli, aby ono stuzyto mu
do zdrowego prowadzenia swej duszy*’. Odpowiedzi na wszystkie pytania miat
wreszcie szuka¢ w Regule, do czego stanowczo naktaniata go matka®.

attamen ex occulta malitia alios invidere atque dilaniare, prout valent, non cessant, et hoc per sinpec-
tas”, ,,Sa bowiem tacy jak gdyby znakomici w doczesnym zyciu i zasobni w wiele rzeczy, jednakze
oni ze swej ukrytej zto§liwos$ci zazdroszcza innym, jak tylko moga, i nie poprzestaja, azeby dreczy¢,
i to nie jakoby na drodze wspoéltczucia”. Sympekci — podnoszacy na duchu starzy i madrzy mnisi —
zostali wymienieni w 27. rozdziale Regufy Benedykta. Zob. Benedictus, Regula 27, 2-3, ed. Faust,
s. 82:,,Et ideo uti debet omni modo ut sapiens medicus inmittere senpectas, id est seniores sapientes
fratres, qui quasi secrete consolentur fratrem fluctuantem”, thum. Swiderkéwna, s. 61: ,, Tak wicc
musi, jak madry lekarz uzywac najrézniejszych sposobow: Niechaj posyta do nich sympektow, tzn.
starszych i madrych mnichow, ktorzy by chwiejnego brata dyskretnie podnosili na duchu”.

3 Dhuoda, Liber manualis TV 9, SCh 225, 256: ,,.Dictum est de iniuriis: «Quod tibi non vis, alii
ne feceris»”. Swiety Benedykt t¢ sama maksyme zawart w 61. rozdziale Reguly. Por. Benedictus,
Regula 61, 14, ed. Faust, s. 146: ,,quia scriptum est: Quod tibi non vis fieri, alio ne feceris”, thum.
Swiderkéwna, s. 100: ,,Jest bowiem napisane: «Nie czyn drugiemu, co tobie niemite»”.

3% Por. Dhuoda, Liber manualis V 8, SCh 225, 278: ,,Si infirmitas tuo accesserit corpori, noli
deficere nec tristis ex ea incedas”, ,,Jesliby w twoim ciele pojawila si¢ choroba, nie upadnij (nie
poddawaj sig jej) ani nie pokazuj smutku z jej powodu”.

% Por. tamze V 8, SCh 225, 282-284: ,Et si tibi Deus Prolixam iusserit dari sanitatem, rogo et
ortor atque utiliter admoneo ut sanitatem corporis ad salutem iugiter perducaris animae”, ,,A jesli to-
bie Bog polecitby, zeby da¢ zdrowie, proszg i blagam, a takze pozytecznie napominam, aby$ zawsze
prowadzil zdrowie ciata ku zdrowiu duszy”.

4 Por. tamze V 8, SCh 225, 284: ,Lege «Curam pastoralem» et invenies”, ,,Czytaj Regule
zakonna a znajdziesz”.
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Nalezy stwierdzi¢, ze zainteresowanie Dhuody Regutq benedyktynskq nie-
watpliwie wigzato si¢ z przeprowadzona przez Ludwika Poboznego reforma
zycia monastycznego, ktoremu poswigcone byly dwa synody z 816 i 817 r.
pod przewodnictwem Benedykta z Aniane (747-821). Dotyczyly one przede
wszystkim ujednolicenia przepisow regulujacych zycie wspolnot. Chodzito
o wprowadzenie we wszystkich klasztorach frankonskich jednego modelu ce-
nobijnego opartego na Regule $w. Benedykta. Cesarz Ludwik przejawial silne
przywiazanie do warto$ci monastycznych. W normach spisanych przez mni-
cha z Nursji widzial wzorzec sprawowania wladzy krolewskiej*'. Nie ulega
watpliwosci, ze w dydaktycznych admonicjach Dhuody obserwujemy bardzo
podobny sposob interpretacji Regufy na potrzeby zycia i dziatalno$ci swiec-
kich moznych. Ksi¢zna wyszukiwata w niej niezbedne wskazowki moralne,
duchowe i przywodcze, ktorymi miat kierowac sig jej syn.

Pojawia si¢ oczywiscie pytanie — skad u Dhuody, kobiety reprezentujacej
stan $wiecki, taka wrazliwo$¢ na Regule benedyktynskq, ktora wlasciwie byta
tekstem specjalistycznym, skierowanym tylko do duchownych i nie wycho-
dzacym poza te kreggi. Co wigeej, markiza Septymanii udowadnia wnikliwa
znajomos$¢ owego zrddla, a takze umiejgtnos¢ jego interpretacji w duchu in-
stytucjonalnym i $wieckim, ktora $cisle korelowata z debata religijna w pan-
stwie. Osoba taczaca Dhuode z wartosciami i zrodtami monastycznymi moze
by¢ jej tes¢. Ojciec Bernarda — Wilhelm z Gellone (ok. 745-812) po okresie
walecznej i oddanej stuzby rycerskiej** zdecydowat o po$wiegceniu si¢ du-
chowosci. W 804 r. zalozyl klasztor w Gellone (w poblizu Aniane, niedaleko
Uzes) 1 petnit w nim postugi §wieckiego brata. Jego zwierzchnikiem byl sam
Benedykt z Aniane, reformujacy w niedalekiej przysztosci Kosciot karolinski.
Dhuoda poslubita Bernarda w 824 r., czyli juz po reformie zakonnej oraz upo-
wszechnianiu Regufy. Rodzina, w ktorej si¢ znalazta, miata wigc silny zwia-
zek z zyciem klasztornym, jak i samym zreformowanym monastycyzmem.
Tak wigc zupelnie prawdopodobne jest to, ze matka Wilhelma miata dostgp
do tekstu Reguly. Znala ja na tyle dobrze, by cytowac i powotywac si¢ na nia
w taki sam sposob, jak robila to z materialem biblijnym. Rzadko stosowata
dostowne przytoczenia. Bardziej zdawata si¢ by¢ natchniona benedyktynskim
jezykiem, mysla i obrazem®.

5. Rola i sytuowanie ascezy Juliana Pomeriusza w religijnej pedagogi-
ce Dhuody. Mozna zalozy¢ hipotezg, iz to za sprawa spuscizny po wlaczonym
do wspdlnoty religijnej Wilhelmie mogta Dhuoda zna¢ takze pozostate z dziet
ascetycznych, ktore parafrazowata badz przytaczata w Liber manualis. W ad-

4 Por. R. McKitterick, Krolestwa Karolingéw — wladza, konflikty, kultura, tam. B. Hlebowicz
— M. Wilk, Warszawa 2013, 151.

42 Wilhelm byl rycerzem Karola Wielkiego. Chronit akwitafiska granicg imperium przed najaz-
dami muzutmandw.

4 Por. Claussen, Fathers of Power and Mothers of Authority, s. 795.
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monicjach skierowanych do Wilhelma znajdujemy wyrazne echo nauczania
Juliana Pomeriusza (V/VI w.) i jego traktatu — De vita contemplativa (O zy-
ciu kontemplacyjnym), ktory napisany zostal na poczatku VI w. Tekst wywart
ogromny wplyw na pdzniejsza nauke¢ ascetyczna Sredniowiecza i znajdowat
si¢ praktycznie we wszystkich bibliotekach klasztornych Cesarstwa Karolin-
skiego*. Wizja duchowosci, ktora proponowat Pomeriusz, byta z pewnoscia
adresowana do duszpasterzy. Jednak duchowos¢ ta, tak mocno inspirowana
pierwiastkami monastycznymi, znajdowata w VIII 1 IX w. wielu zwolenni-
koéw. Jako napisang dla wszystkich chrzescijan traktowano szczegdlnie trzecia
ksigege De vita contemplativa, ktora przypominata swym charakterem typowy
traktat zwierciadlowy. Prezentowata katalog wad, ktorych powinno si¢ unikac,
oraz liste cnot, ktorych praktykowanie prowadzito do zdobycia pelni doskona-
tosci chrzescijanskie;.

W dwoch miejscach Podrecznika dla Wilhelma refieksje Dhuody zdaja sig
silnie korespondowaé z pogladami Pomeriusza. Rozdziat 11. trzeciej ksiggi
poswigcony zostal bezwzglgdnemu — zdaniem arystokratki — poszanowaniu
kaptanéw. Upominala swego szesnastoletniego syna, aby darzyt duszpasterzy
unizonym uwielbieniem i szacunkiem. Chcac odda¢ istote zadan oraz funkcji,
ktore petnili studzy oltarza, przytoczyla wiele metaforycznych okreslen. By¢
moze w nawiazaniu do De vita contemplativa poréwnata duchownych do po-
mocnikoéw, wyznawcow i wybrancow Boga*®. Podobnie takze do Pomeriusza
wychwalata przymioty kaptanow i nazywata ich nastgpcami apostotow wia-
czonymi do wspoélnoty $wigtych*.

Bezposrednio do zalecen zawartych w traktacie O Zyciu kontemplacyjnym
ksigzna Septymanii odwotata si¢ natomiast w ksigdze czwartej Liber manualis.
Doktadnie w 8. rozdziale wspomnianej ksiggi zaprezentowata przed synem
katalog chrzescijanskich cnot. Przekonywata go, aby nieustannie realizowat je
w swoim zyciu. Swieccy arystokraci powinni sprzyja¢ sprawiedliwosci i orze-

* Dzieto zachowane w prawie 90 rekopisach. Do najwczes$niejszych manuskryptow zawiera-
jacych De vita contemplativa nalezy jeden pochodzacy z hiszpanskiego miasta Ledn (datowany na
przetom VIII i IX w.) oraz dwa r¢kopisy z Montpellier (powstate w IX w.), miasta znajdujacego sig
na potudniu Francji. Por. M. Thiebaux, Dhuoda, Handbook for her Warrior Son. Liber Manualis,
Cambridge 1998, 261.

4 Por. Dhuoda, Liber manualis TIT 11, SCh 225, 194: ,,Tu ergo, fili Wilhelme, venera eos, ut
praedixi, dignis Deo famulantium sacerdotes. Dei enim sunt sortes, Dei adiutores cultoresque”,
,»Tak wige, synu Wilhelmie, czcij ich, jak wcze$niej juz powiedziatam, szacownych kaptanow, stu-
gi Boze. Sa bowiem pomocnikami, wyznawcami i wybrancami Boga”; Julianus Pomerius, De vita
contemplativa 1 25, PL 59, 440: ,,Isti sunt ministri verbi, adjutores Dei, oraculum Spiritus sancti”,
thum. A. Zurek: Julian Pomeriusz, O Zyciu kontemplacyjnym, ZM 17, Krakoéw 1998, 127: ,.Oni sa
stugami stowa, pomocnikami Boga, wyrocznia Ducha Swietego”.

4 Por. Dhuoda, Liber manualis TIT 11, SCh 225, 190-192: ,Ipsi sunt in exemplo sanctorum
Apostolorum [...] cum Sanctorum consortio iuncti”’; Julianus Pomerius, De vita contemplativa 125,
PL 59, 440: ,Isti sunt apostolorum Domini successores [...] Deo suo inseparabiliter adhaerentes”,
ZM 17, 127: ,,0ni, jako nastepcy apostotow [...] Oni to nierozerwalnie przynaleza do Boga”.
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kacé to, co stuszne’. Powinni takze, w opinii karolinskiej uczonej, ucieka¢ od
bezprawia i reagowac na kazda niegodziwos¢. Pobtazajac okrucienstwu i fat-
szowi, zgadzaja si¢ na nie*®. Jak czytamy bowiem w Liber manualis:

,,Kto§ bowiem mowi [Dhuoda miata tu na mys$li oczywiscie Pomeriusza —
przyp. M. Ch.-W.]: «Grzeszg ze wszystkimi popetniajacymi grzechy, gdy sam
nie zmusze do poprawy grzesznych, ktorych zobaczey»™*.

Przywotywany przez autorke fragment pochodzit z trzeciej ksiggi De vita
contemplativa, w ktorej Pomeriusz przedstawil swoja koncepcj¢ cnodt i wad.
Do $cisle ascetycznych wskazan znajdujacych si¢ w pierwszych dwoch ksig-
gach, dotaczyl on rowniez tekst o charakterze duszpasterskim i moralnym,
w ktorym Dhuoda znalazta aktualne dla siebie zrodto inspiracji. Nalezy pod-
kresli¢ takze, ze w zredagowanych dekretatach synodalnych z 816 r. — procz
odwotan do tekstu Benedicti regula — znajduje si¢ rowniez wiele wypisoOw
ze wzmiankowanego juz De vita contemplativa Juliana Pomeriusza®. Dzieta
te traktowano niewatpliwie jako wazna podstawe zrodlowa stuzaca zredago-
waniu przepisow, ktore uregulowa¢ mialy zycie wspdlnot na terenie catego
panstwa frankonskiego. Mozna zatozy¢ wigc hipotezg, ze karolinska uczona
miata styczno$¢ z dekretatami i znata ich tres¢. By¢ moze takze jedynie za
posrednictwem dokumentow synodalnych zetkneta si¢ z fragmentami asce-
tycznego traktatu De vita contemplativa.

6. Punkty styczne miedzy Regulq swigtego Augustyna a Podreczni-
kiem markizy z Uzés. W sferze domystow pozostaje takze orientacja uczone;j
w zakresie Reguly swietego Augustyna, ktora we wczesnym Sredniowieczu
przezywata niewatpliwe odrodzenie. Braki zrodtowe powoduja niestety spore

47 Por. Dhuoda, Liber manualis TV 8, SCh 225, 244: | Dilige iustitiam, ut iustus esse videaris in
causis”, ,,Sprzyjaj sprawiedliwosci, aby$ wydat sig, ze jeste$ sprawiedliwym w kwestiach prawnych”.

“ Por. tamze IV 8, SCh 225, 244: , Absit a te ut, pro caducis concupiscentiarum rerum, animam
quam verus et mundus et veram et mundam atque immortalem in tuo misit fragilis corpore manen-
tem, tu, ob iniustitiis et inmisericordiis aliquid iniuste componendo, dictando etiam et consentiendo,
illa laqueis praepares malis”, ,,Niech ci sig to nie zdarzy, ze w silnym pragnieniu rzeczy chylacych
si¢ ku upadkowi, gdy Ow prawdziwy i czysty umiesci w twoim kruchym ciele dusze trwajaca,
ktora jest rownie prawdziwa i czysta, a takze nie§miertelna, ty z powodu ustanawiania, méwienia
i zgadzania si¢ na pewne czyny niestuszne i okrutne szykujesz dla tej (duszy) wystegpne kajdany”.

4 Tamze TV 8, SCh 225, 246: ,,Dicit enim quidam: «Cum omnibus peccantibus pecco, si quos
videro peccantes ipse non corrigam”. Por. Julianus Pomerius, De vita contemplativa 111 23, PL 59,
506: ,,quia si peccantem video, et non solum non arguo, sed etiam ei peccanti consentio, participem
me damnationis eius efficio; et in omnibus peccantibus pecco, quando eos quos scio peccasse sive
peccare, quadam crudelis animi malignitate non increpo”, ZM 17, 224-225: , Jezeli widze popetnia-
jacego grzech i nie tylko go nie karcg, ale zezwalam na jego grzech, stajg¢ si¢ wspotuczestnikiem
jego potepienia”.

50 Teksty synodalnych Ordines zawieraly rowniez nawiazania do listow Hieronima (ok. 331-
419), Augustyna (354-430) i Leona Wielkiego (1 461). Nie brakowalo takze odwotan do nauczania
Grzegorza Wielkiego (540-604).
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trudno$ci w probie przesledzenia doktadniejszej recepcji tego dzieta na terenie
panstwa Frankéw. Wskazowka, ktora pozwala zalozy¢, ze Dhuoda znata re-
gule zakonna przygotowana przez biskupa Hippony, jest przywotana w prolo-
gu do Liber manualis augustynska metafora zwierciadla. Nasladujac retoryke
Augustyna, autorka starata si¢ przyblizy¢ cel 1 przestanie zadedykowanej Wil-
helmowi ksiggi. Tak jak wspdlnota zakonna miala przeglada¢ si¢ w rozdzia-
fach Reguty, tak mtodociany syn Dhuody powinien zatrzymaé¢ swoj wzrok na
Podreczniku, ktory przygotowata dla niego matka:

»Nawet jezeli masz wiele ksiag, niechaj mitym si¢ dla ciebie stanie czytanie
mojego dzietka i — z pomoca wszechmogacego Boga — oby$ dla wlasnego
dobra zrozumiat jego tres¢. Odnajdziesz w nim wszystko cokolwiek chciat-
by$ pozna¢; znajdziesz takze i zwierciadto, w ktorym bez watpienia bedziesz
mogt dostrzec zbawienie swojej duszy, oby$ mogl znalez¢ upodobanie nie
tylko w zyciu doczesnym, lecz przede wszystkim w Tym, ktory ciebie ulepit
z prochu™!,

T¢ sama wyktadni¢ znajdziemy w monastycznej regule Augustyna, ktory
zamykajac dzieto polecil wspotbraciom, aby nie ustawali w ciagtym przegla-
daniu si¢ w nim, tak samo jak w zwierciadle:

»~Abyscie jednak nie zaniechali czego$ przez niedbalstwo, niech ta ksiazeczka
bedzie czytana raz na tydzien dla przegladania si¢ w niej jak w zwierciadle.
A odkrywszy to, co zostato w niej napisane, sktadajcie dzigki Bogu szczodro-
bliwemu, dawcy wszystkiego™?.

Nalezy zauwazy¢, ze biskup Hippony w odniesieniu do Regufy uzyt demi-
nutywnej formuty — ksiazeczka. Dhuoda w paralelny sposob swoj Podrecznik
okreslita jako dzietko. Celowo zmierzata tez do wypelnienia go monastyczny-

5! Dhuoda, Liber manualis, Prologus, SCh 225, 80-82: ,,Licet sint tibi multa adcrescentium li-
brorum volumina, hoc opusculum meum tibi placeat frequenter legere, et cum adiutorio omnipoten-
tis Dei utiliter valeas intelligere. Invenies in eo quidquid in brevi cognoscere malis; invenies etiam
et speculum in quo salutem animae tuae indubitanter possis conspicere, ut non solum saeculo, sed ei
per omnia possis placere qui te formavit ex limo”. W innym miejscu Prologu Dhuoda w ten sposob
nakreslita przed Wilhelmem koncepcje swojego podrecznika: ,,in speculis mulierum demonstratio
apparere soleat vultu, ut sordida extergant, exhibentesque nitida, suis in saeculo satagunt placere
maritis, ita te obto ut, inter mundanas et sacculares actionum turmas oppressus, hunc libellum a me
tibi directum frequenter legere, et, ob memoriam mei, velut in speculis atque tabulis ioco, ita non
negligas” (tamze, SCh 225, 80), ,,podobnie jak niektore niewiasty maja zwyczaj przygladac sig¢ swe-
mu odbiciu w zwierciadtach, aby usuna¢ to, co szpeci, i przywroci¢ im pigkno, troszcza sig, zeby
w zyciu doczesnym podobaé si¢ swym mezom, tak i ciebie proszg, aby$ przytloczony ogromem
obowiazkoéw swieckich, nie zaniedbywal czgsto czytywania tej niewielkiej ksiazeczki, ktora ci po-
sylam, przez pamig¢ o mnie, by stata si¢ dla ciebie niczym te zwierciadta”.

52 Augustinus, Regula ad servos Dei VIII 2, PL 32, 1381:,,Ut autem vos in hoc libello tanquam in
speculo possitis inspicere, ne per oblivionem aliquid negligatis, semel in septimana vobis legatur. Et ubi
vos inveneritis ea quae scripta sunt facientes, agite gratias Domino bonorum omnium largitori”, thum.
M. Starowieyski: Regufa sw. Augustyna, w: Starozytne reguly zakonne, PSP 26, Warszawa 1980, 100.
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mi ideatami. Chciata, aby jej $wiecki traktat, zblizyt si¢ w swym charakterze
do zakonnych regut i byt — na ich podobienstwo — ideowym manifestem jed-
nosci 1 braterskiej mitosci w chrzescijanskiej wspolnocie.

7. Przystowia medrcow jako narzedzie argumentacji w zwierciadle dla
Wilhelma. Kolejnym zrédiem nalezacym do grupy monastycznych, pod kto-
rego wplywem pozostawata Dhuoda komponujac podrecznik dla Wilhelma,
byly tzw. apoftegmaty ojcow — Verba seniorum — czyli zbidr sentencji oraz
budujacych przyktadow z zycia stawnych mnichow?**. Autorka odniosta si¢ do
Przystow medrcow tylko w jednym miejscu swoich rozwazan. Wprowadzony
przez nia passus, cho¢ daleki od literalnosci i najprawdopodobniej przywotany
z pamigci, nie budzi jednak najmniejszych zastrzezen co do swojej prowenien-
cji. Fragment zainspirowany lektura Verba seniorum odnajdujemy w 6smej
ksiedze Podrecznika, ktora wypelniona zostala matczynymi pouczeniami na
temat modlitwy. Ksi¢zna z Uzes przekonywata Wilhelma, jak wazna jest co-
dzienna modlitwa w intencji kleru, krola, ojca, a takze wszystkich bliskich
zmartych. Nie powinien on przy tym zapominac takze o chrzescijanach, kto-
rzy zbtadzili 1 zaparli si¢ jedynej, stusznej wiary. Dhuoda nie miata watpliwo-
sci, ze jezeli nie zdaza oni odkupi¢ przed $miercig swoich win, to spotka ich
okrutna kara. Chcac w wymowny sposob odmalowaé przed synem rozmiar
cierpien obecnych w otchtani czy$éca i piekla, przytoczyta dialog, ktory pe-
wien ascetyczny opat miat niegdy$ odby¢ z tajemniczym gltosem pokutujace-
go grzesznika:

»Wtedy starzec rzekt: «Jakiego rodzaju jest wasza meka?» Odpowiedzial mu
glos: «Jak bardzo niebo jest oddalone od ziemi, tak wielki ogien jest ponad
moja gtowa 1 pod moimi stopami. Ja za$ z podobnymi do mnie stoimy w $rod-
ku. Ci natomiast, o ktérych mowitem, pod naszymi stopami w najwigkszych
glebokosciach piekta odczuwaja najokrutniejsze tortury». Wtedy starzec za-
czat z wyciem lamentowac: «Ach biada dniu, w ktorym cztowiek przekroczyt
Boze przykazania» — p6zniej za$ oddalit si¢”*.

53 Zbior powstat pod koniec V w. jako dzieto nieznanego zbieracza. Zachowat si¢ w r6znych
uktadach opracowaniach i przektadach. Por. C.V. Manzanares, Pisarze wczesnochrzescijanscy
1-VII w., thum. E. Burska, Warszawa 2001, 22. W potowie VI w. tacinski przektad apoftegmatow
zostal przygotowany przez dwoch przysztych papiezy — diakona rzymskiego Pelagiusza (papiez
w latach 556-561) oraz subdiakona Jana (znanego pdzniej jako Jan III, tron apostolski objat po
$mierci Pelagiusza 561-574). Przystowia medrcow znalazty si¢ w XVII w. we wspolnej kolekcji
Vitae patrum, stanowiacej encyklopedyczny zbior pism hagiograficznych poswigconych Ojcom
pustyni. Kolekcjg zredagowat bollandysta Heribert Rosweyde (1569-1629). Ksigga szosta i siod-
ma wspomnianego dzieta zawierala zebrane Verba seniorum anonimowych autoréw greckich.
Por. H. Delehaye, The work of the Bollandists through three centuries, 1615-1915, Princeton
1922, 17-20.

% Dhuoda, Liber manualis VIII 13, SCh 225, 316: ,,Tunc dixit senex: «Et qualis est poena
vestra?». Respondit vox: «Quantum distat coelum a terra, tantum est ignis super caput meum et
subtus pedes meos. Ego autem, cum meis similibus in medio stamus. Hi autem quos dixi, sub-
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Przywotany przez autorke fragment w wielu miejscach koresponduje
z dyskursem, ktory pojawit si¢ w zbiorze Apoftegmatow Ojcow pustyni i miat
miejsce pomigdzy abba Makarym i znaleziona przez niego czaszka poganskie-
go kaptana:

»«Na czym polega ta pociecha?» — spytal starzec. Czaszka odpowiedziata:
«Jak wysoko niebo wznosi si¢ nad ziemia, tak wielki ogien ptonie pod naszy-
mi stopami 1 nad glowami. Kiedy tak stoimy wsrod ognia, nie jest mozliwe,
aby kto$ mogt spojrze¢ w twarz swemu sasiadowi». Starzec rzekt z ptaczem:
«Przeklety dzien, w ktoérym zrodzit si¢ cztowiek, jesli na tym polega pociecha
w mekachy. Pytat on dalej: «Czy sa gorsze meki od tych?». Czaszka odrze-
kta: «Srozsza kara znajduje si¢ pod nami». «Kto ja cierpi?» — zapytat starzec.
Czaszka odparla: «My, ktorzy nie znaliSmy Boga, otrzymujemy trochg lito$ci,
ci natomiast, ktorzy poznawszy Boga odrzucili go i nie czynili Jego woli, ci
wlasnie znajduja si¢ pod nami»>.

Zauwazamy, ze dialog wlaczony przez Dhuodg do jej eschatologicznych
rozwazan odbiega od oryginalnej wersji, ktora znalazta si¢ w znanym zbiorze
przystow Ojcoéw pustyni. Nalezy podkresli¢ takze, ze autorka nie podata ani
imienia wspomnianego starca, ani takze wtasciciela tajemniczego gtosu, ktory
w Apoftegmatach nalezat do kaptana czczacego poganskie bozki. Mozna zato-
zy¢, ze byt to zabieg celowy. Karolinska uczona po raz kolejny — w odniesie-
niu do znanych jej fragmentéw zrédtowych — nie zmierzata do ich literalne-
go przedstawienia. Jej celem bylo jedynie wykorzystanie znanych motywow,
a takze kaznodziejskich srodkow wyrazu, ktore pochodzity z monastycznych
pism. Znamiennym dla retoryki Liber manualis byto swobodne podejscie do
wszystkich tekstow zrodtowych, ktore interpretowane byly przez uczong ze
spora dawka samodzielno$ci i dowolnosci. Smiate i nowatorskie komentarze
Dhuody nigdy jednak nie byly na tyle ryzykowne, aby moc posadzi€ je o da-
leka od dogmatéw aberracje.

tus pedes nostros in profundissimum inferni immanissima sentiunt tormenta». Tunc senex cum
rugitu coepit lamentare, dicens: «Vae diei in quo homo praeceptum Domini transgressus est», et
tunc recessit”.

55 Apophtegmata Patrum, Collectio systematica (Verba seniorum) 111 16, PL 73, 1013C-D:
,.Dicit ei senex: «Et quae est ipsa consolatio?» Respondit illud caput: «Quantum distat caelum a ter-
ra, tantum est ignis sub pedibus nostris, et super caput nostrum. Stantibus ergo nobis in medio ignis,
non est ut quis facie ad faciem videat proximum suumy. Ait ergo senex cum fletu: «Vae illi diei, in
qua natus est homo, si haec est consolatio supplicii». Rursum dixit senex: «Est pejus tormentum ab
his?» Respondit caput illud: «Major poena subtus nos est». Dixit ei senex: «Et qui sunt in ipsa?»
Dicit ei caput illud: «Nos qui ignoravimus Deum, vel ad modicum habemus aliquid misericordiae; hi
vero qui cognoverunt Deum, et negaverunt eum, nec fecerunt voluntatem ejus, hi sunt subtus nos»”,
thum. M. Kozera: Apoftegmaty Ojcéw pustyni, t. 2. Kolekcja systematyczna XX 16, ZM 9, Krakow
1995, 338-339.
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kskok

Zwierciadtowe dzieto markizy z Septymanii wpisuje si¢ w upowszech-
niany w okresie rzadow Ludwika Poboznego program reformy zycia reli-
gijnego. Mozna zatem wnioskowaé, ze autorka — w zupetnie przemysla-
ny sposob — narracj¢ swa zbudowata na monastycznej i ascetycznej mysli
autorow wczesnego chrzescijanstwa, ktora obecna tez byta w 6wczesnej
debacie synodalnej. Wyraznie wigc daje si¢ zauwazy¢é wszechobecny
w traktacie duch zakonny. Madro§¢ OjcoOw uczona wielokrotnie poglgbita
jednak o aluzje oryginalne, ale nie ryzykowne. Znane fragmenty Zrddto-
we czgsto stawaty sie punktem wyjscia do podjetych przez nia rozwazan.
Rzadko przytaczata je jednak literalnie. Nie koncentrowala si¢ takze na
doniostym anonsowaniu cytowanych autorytetow. Przyj¢ta przez Dhuodg
metoda tworcza stata si¢ wszechobecna parafraza. Swobodne i1 dalekie od
dostownosci traktowanie zrodlowych tekstow moze wskazywac jednak tyl-
ko na szczatkowa ich znajomos¢. Karolinska pisarka mogta posiadac liczne
florilegia ilustrujace okreslone tematy i doktryny. Nie zmienia to jednak
faktu, ze nalezata ona do nielicznego grona ponadprzecigtnie wyksztatco-
nych kobiet swojego wieku. Wykazala si¢ takze niezwykla wrgcz znajomo-
$cig oraz §wiadomoscia realiow politycznych i spolecznych, ktore w IX w.
dotknely karolinskie imperium.

THE RECEPTION OF ASCETIC AND MONASTIC SOURCES
IN DHUODA'’S OF SEPTIMANIA (C. 803-843) LIBER MANUALIS

(Summary)

The analysis of monastic and ascetic sources concluded in Liber manualis
is the main goal of this article. The author is trying to systematize borrowings
which Carolingian scientist quoted or paraphrased in her own treaty. The deep
exploration of mentioned quote will allow us to determine a compilation and in-
terpretation method which accompany to early Middle Ages scientist. Above and
beyond it will let us to ask some research questions about intellectual formation of
marchioness from Uzés, her access to tomes, creative awareness and orientation in
political and religious changes taking place in a Country.

Key words: Dhuoda of Septimania, Liber manualis, Carolingian literature,
Carolingian revival, monasticism in 9" century.

Stowa kluczowe: Dhuoda z Septymanii, Liber manualis, literatura karolinska,
renesans karolinski, monastycyzm w IX wieku.
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VOX PATRUM 38 (2018) t. 69

Natalia CICHON®

DRAKONCJUSZ W WIEZIENIU:
SILA POEZJI PRZECIWKO SILE WLADZY

Blossius Aemilius Dracontius, Kartaginczyk zyjacy w V w. po Chr., dla
wspotczesnych badaczy jawi si¢ jako jeden z najwazniejszych poetéw ta-
cinskich epoki péznego antyku nie tylko ze wzgledu na walory artystyczne
swych poematow. Jego tworczos¢ dostarcza takze istotne informacje histo-
ryczne na temat relacji ludnosci rzymsko-afrykanskiej z Wandalami. W ni-
niejszym artykule przeanalizuj¢ wybrane fragmenty tworczosci wigziennej
Drakoncjusza. Jednak od tresci samych dziet istotniejsza wydaje si¢ przy-
czyna wtracenia poety do wigzienia, co do ktorej wciaz nie mozna wyzby¢
si¢ watpliwosci, a zwtaszcza adresat zaginionego panegiryku, z powodu kto-
rego poeta zostal wtracony do wigzienia przez wandalskiego wtadce. Zanim
jednak przejde do analizy biografii Drakoncjusza i1 jego poezji, przedstawig
pokrotce tto historyczne oraz kulturowe epoki, co w koncowej cz¢sci mojej
pracy pomoze odpowiedzie¢ na nastgpujace pytania: jaka w rzeczywistosci
byta relacja migdzy poddanym o rzymskim pochodzeniu a barbarzynskim na-
jezdzca w warstwach wyksztalconych w Kartaginie V w. oraz jak na tym tle
jawi sig polityczne faux pas Drakoncjusza?

1. Servitus barbarica' czy felix Karthago*? Lud Wandalow szczegol-
nie uaktywnil si¢ na poczatku V w. Byly to de facto dwie grupy plemienne,

* Mgr Natalia Cichon — doktorantka w Instytucie Filologii Klasycznej na Wydziale Filologicz-
nym Uniwersytetu Jagiellonskiego; e-mail: natalia.cichon@doctoral.uj.edu.pl.

! Por. Victor Vitensis, Historia persecutionis Africanae provinciae 1 8, 25, rec. C. Halm, MGH
Auctores Antiquissimi I1I/1, Berolini 1879, 7, 15. Zob. tez T. Howe, Vandalen, Barbaren und Aria-
ner bei Victor von Vita, Frankfurt am Main 2007, 231.

2 Wyrazenie Felix Karthago pochodzi z legendy na monetach z okresu przedwandalskiego. Jej
pelne brzmienie jest nastgpujace: INVICTA ROMA FEL(IX) KARTHAGO, por. F. Clover, Carthage
and the Vandals, w: Excavations at Carthage VII, ed. . H. Humphrey, Ann Arbor 1982, 2; R. Steina-
cher — G.M. Berndt, Minting in Vandal North Africa: coins of the Vandal period in the Coin Cabinet
of Vienna's Kunsthistorisches Museum, ,,Early Medieval Europe” 16 (2008) 262. Na monetach wid-
niata wowczas personifikacja Kartaginy, ktora postugiwano si¢ takze za czaséw panowania Wan-
dalow. Zachowata si¢ ona m.in. na monecie z czaséw panowania Hilderyka (523-530), ktory procz
przedstawienia Kartaginy oraz swego popiersia, uzyl takze krotszego motta, a mianowicie FELIX
KARTHAGO. Byto to nie tylko nawiazanie do tradycji, ale takze, jak mozna przypuszczaé, znak
ponownego rozkwitu miasta pod rzadami wandalskiego krdla. Poeta owych czasow, Florentinus,
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Silingowie i Hasd1ng0w1e ktore do tej pory zyly w pewnej izolacji od siebie,
a po roku 406, m.in. z powodu migracji innych plemion, znalazlty wspolny
cel, jakim byio osiedlenie si¢ na ziemiach Cesarstwa Rzymskiego. Realizu-
jac ten plan, w roku 429 przeprawili si¢ pod wodza Genzeryka (ok. 390 - 25
1477, krol od 428) do rzymskiej Afryki Poinocnej, a $cislej do jej czgsci zwa-
nej Afryka Prokonsularna®, uwazana dotad przez Rzymian za terytorium bez-
pieczne, bedace poza zasiggiem najazdow barbarzyncéw. Tutaj po zdobyciu
Kartaginy w roku 439 zalozyli wtasne panstwo, ktore przetrwato do roku 533,
kiedy to zostalo podbite przez armig Justyniana [ Wielkiego (11 V 483 - 13 XI
565, cesarz od 527)*.

Posiadanie tej czgsci rzymskiej Afryka Pétnocnej miato zapewni¢ Wan-
dalom nie tylko suwerennos$¢ terytorialna, lecz takze przejgcie bogactw tam-
tejszych miast i latyfundiow oraz state dochody finansowe w postaci podat-
koéw, stowem: Afryka Prokonsularna miata im da¢ poczucie bezpieczenstwa.
Afryka Potnocna w epoce poznego antyku wciaz byla jedna z najbogatszych
prowincji: ,,kto mial w swym reku Kartaging, ten posiadat wtadz¢ nad naj-
warto$ciowszym obszarem Afryki, gldwnym spichlerzem pdznoantycznego
Rzymu’”. Wandalowie przejgli zatem niezwykle wazne dla Cesarstwa Rzym-
skiego tereny. Gejzeryk, 6wczesny krol Wandalow, poprzez centralizacje rza-
dow decydowal o losach ludnosci afrykanskiej, odbieral majatki ziemskie
tamtejszym senatorom, a jako zagorzaly arianin przesladowal wyznawcoéw

by¢ moze zasugerowat si¢ tym hastem, gdy w jednym ze swych utworéw twierdzil, ze Kartagina
jest szezgsliwa dopdty, dopoki rod Hasdingdw (a juz nie Rzym) nie zostanie zwycigzony (Floren-
tinus, In laudem regis, w: Anthologia latina sive poesis latinae supplementum, pars 1: Carmina in
codicibus scripta, fasc. 1: Libri salmasiani aliorumque carmina, rec. A. Riese, editio altera, Lipsiae
1894, 288-289 = nr 376), por. Clover, Carthage and the Vandals, s. 10. Nie mozna przez to jedno-
znacznie stwierdzi¢, ze poeci tacinscy szczerze wychwalali Wandalow, raczej wynikato to glownie
z protektoratu wandalskiego dworu — teoria ta zostanie rozwinigta w dalszej czgsci artykutu.

3 Na ten temat por. J. Strzelczyk, Wandalowie i ich afiykanskie panstwo, Warszawa 2005%, 79-
99; M. Wilczynski, Zagraniczna i wewnetrzna polityka afrykanskiego panstwa Wandalow, Krakow
1994, 13-26; R. Kosinski — K. Twardowska, Swiat rzymski w V w., Krakow 2010, 159-164; Y. Mo-
déran, Les Vandales et I’Empire romain, Paris 2014, 17-87; M. Wilczynski, Gejzeryk i ,,czwarta
wojna punicka”, O$wigcim 2016, 43-110.

4 Szczegdtowo o dziejach Wandalow por. C. Courtois, Les Vandales et I’ Afiique, Paris 1955,
a takze szereg publikacji z ostatnich lat: Strzelczyk, Wandalowie i ich afrykanskie panstwo, passim,;
H. Castritius, Die Vandalen: Etappen einer Spurensuche, Stuttgart 2007; A. Merrills — R. Miles, The
Vandals, Chichester 2010; Modéran, Les vandales et I’Empire Romain, passim; K. Vssing, Das
Kénigreich der Vandalen. Geiserichs Herrschaft und das Imperium Romanum, Darmstadt 2014;
R. Steinacher, Die Vandalen. Aufstieg und Fall eines Barbarenreichs, Stuttgart 2016; Wilczynski,
Gejzeryk i ,,czwarta wojna punicka”, passim; a takze pokrotce w: M. Maczynska Wedrowki ludow:
historia niespokojnej epoki IV i V wieku, Warszawa — Krakow 1996; T. Wolinska, Sycylia w polityce
Cesarstwa Bizantyhiskiego w VI-IX wieku, £.6dz 2005; M. Maczynska, Swiatlo z popiotu. Wedréwki
Ludow w Europie w IV i V wieku, Warszawa 2013.

5 Kosinski — Twardowska, Swiat rzymski w Vw., s. 163.
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ortodoksyjnej wiary chrzescijanskiej®. Mimo walk, przelewu krwi, rabunkow,
gwaltéw 1 przesladowan religijnych dla zwyklego mieszkanca Kartaginy byta
to gtownie tylko zmiana wtadzy, ktora jawita si¢ jako wcale nie gorsza od po-
przedniej” — po pierwszym szoku z powodu najazdu ludnos¢ starala si¢ przy-
stosowac do nowej sytuacji, uznajac ja prawdopodobnie za tymczasowa®. Co
wigcej, obecno$¢ Wandalow w Afryce nie naruszyta dawnej hierarchii spo-
tecznej pochodzacej z czasoéw rzymskich’. Na szczeblu prowincji i miast Wan-
dalowie wykorzystywali bowiem rzymskie struktury organizacyjne'’, a kro-
lowie wandalscy upodabniali si¢ do rzymskich cesarzy'!. Oparta rowniez na
rzymskiej administracja krolewska uchodzita — po osiagnigciu stabilizacji — za
nadzwyczaj sprawna'’, a scentralizowana wtadza rodu Hasdingéw skupiata
wokot siebie rzymska elit¢: wydaje sig, ze mozliwos$¢ petnej symbiozy po-
migdzy Wandalami a zalezna od nich ludno$cia zaprzepascity jedynie wspo-
mniane konflikty na tle religijnym'. Poza tym zapanowata wzgl¢dna zgoda.
Zmiana i kontynuacja — te stowa najpetniej oddaja ducha tej epoki pod kazdym
niemal wzgledem, takze w Afryce Potnocnej't. Nieraz byly to zmiany dra-
matyczne, jednak nie wszystkie wynika¢ musiaty ze zmiany wtadzy — okres
okupacji wandalskiej mogt by¢ dla nich jednak waznym katalizatorem'?.

To, co jest szczegolnie interesujace w kontekscie zycia i tworczosci Dra-
koncjusza, to stosunki miedzy dworem wandalskim a Rzymianami, skupio-
nymi wokot tego dworu. Fakt, iz Wandalowie nie odcigli si¢ od bogactwa
zastanej cywilizacji i nie przyniesli wylacznie zniszczenia'®, a wrgez przeciw-

¢ Por. tamze, s. 166.

" Por. Wilczynski, Gejzervk i ,,czwarta wojna punicka”, s. 116. Marek Wilczynski (tamze,
s. 117) wskazuje m.in. na ciekawy przyktad dotyczacy zniszczenia przez Gejzeryka rejestrow po-
datkowych — a taki czyn nie mogt zosta¢ niedoceniony przez poddanych, niezaleznie od aktualne;j
sytuacji, miejsca badz epoki.

8 Por. Wilczynski, Zagraniczna i wewnetrzna polityka, s. 224.

 Wiemy o tym m.in. z tzw. tabliczek Albertiniego, por. Kosinski — Twardowska, Swiat rzymski
wVw,s. 167.

1 Por. tamze.

"' Por. Wilczynski, Zagraniczna i wewnetrzna polityka, s. 217-218.

12 Na temat wykorzystania rzymskiej administracji lokalnej przez Wandalow w Afryce Potnoc-
nej, zob. VOossing, Das Kénigreich der Vandalen, s. 87-88; Merrills — Miles, The Vandals, s. 204.

13 Por. Merrills — Miles, The Vandals, s. 168.

4 Por. tamze, s. 205.

15 Por. tamze, s. 209.

16 Przyczyn czarnej legendy Wandaléw mozna upatrywa¢ m.in. w pismach 6wczesnych chrze-
scijanskich pisarzy ortodoksyjnych, antagonistycznie nastawionych do arianskich Wandalow,
zwlaszcza z powodu przesladowan religijnych z strony tych ostatnich. Na plan pierwszy wysuwa sig
Wiktor z Wity (ok. 430 - po 490) opisujacy przesladowania ze strony arianskich Wandaléw przeciw-
ko obroncom ortodoksji (jest to dzielo zdecydowanie tendencyjne, ktore dostarcza jednakze wielu
cennych informacji wychodzacych poza krytyke wandalskich wtadcow, co omdwig nizej). ROwniez
Possydiusz z Kalamy (ok. 370 - ok. 437) koncentrowatl si¢ na opisach zniszczen i okrucienstw, kto-
rych dopuszczali si¢ Wandalowie zaréwno podczas dziatan wojennych, jak i w czasie prze§ladowan
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nie — szybko si¢ zromanizowali, pozwalajac tym samym na trwanie dyskursu
schytku antyku z przeszto$cia, nie wymaga przy dzisiejszym stanie badan wie-
lu wyjasnien. Warto jednakze na kilka kwestii zwroci¢ uwagg. Pomijajac po-
zostatosci cywilizacji punickiej oraz mato jeszcze znana kulturg d6wczesnych
Mauréw, grecko-rzymski model cywilizacyjny za panowania Wandaléw nie
roznit si¢ bardzo od tego, ktory uksztattowat si¢ w poprzednich wiekach'’.
Sama Kartagina takze nie r6znita si¢ od innych wielkich miast pdZnego anty-
ku: za wandalskich rzadéw powstawaly liczne teatry, réwnie duza popularno-
$cig cieszyly si¢ widowiska muzyczne i cyrkowe. Zachwycaly takze pigkne
wille podmiejskie, taznie, place, forum i port morski, szkoty, koscioty i luksu-
sowe patace!®.

Mieli tam mozliwos$¢ tworzenia poeci nawiazujacy do rzymskiej kultury
klasycznej, czyniac to pod wandalskim protektoratem: wspdlnym punktem od-
niesienia dla wszystkich literatéw 6wczesnej Afryki Polnocnej byta bowiem
ztozona struktura spoleczna, w ktorej ich dziela powstawaly oraz docieraty
do odbiorcow: z jednej strony byta to relacja autor — patron (czego naturalna
ekspresja byty panegiryki, co tyczy si¢ takze Drakoncjusza), z drugiej wy-
ksztatcona publika, gotowa na wyszukang literaturg¢ — specyficzna nie tylko
ze wzgledu na szczegdlny moment w dziejach, lecz takze miejsce. Latwo tez
zauwazy¢, ze lacinska literatura afrykanska od wiekow wyrozniata si¢ na tle
tworczosci innych prowincji.

Najlepszy dowod na istnienie tamtejszej kultury dworskiej stanowi An-
tologia tacinska, pelna utworéw chwalacych dokonania wandalskich wtad-
cOW — pigtnastu poetdw z tego zbioru tworzyto najprawdopodobniej za rzadow
wandalskich!" i1 nalezato do wysoko wyksztatconej rzymsko-afrykanskiej eli-
ty?’. Sytuacja odwroécita si¢ w naturalny, niemal niezauwazalny sposob: pisano
dla tych, ktérzy pokonali Rzymian, a sami Rzymianie przestali by¢ panami
wychwalanymi przez przedstawicieli ludow podbitych?!. Rzymianie pisali za-
tem dla elity intelektualnej Wandalow, tworzyli pod jej patronatem — wysokie
wyksztalcenie oraz protektorat wltadzy nadawat poetom prestizu oraz tworzyt
dogodne warunki do pracy literackiej. Tak samo jak juz wieki wczesniej, poeta
bez wplywowego patrona nie mogt mie¢ duzej sity przebicia. Dzigki Antologii
tacinskiej wiemy, ze patronami byli nie tylko krélowie, lecz takze rdéznorod-

religijnych. Nienawis¢ wobec Wandaléw wykazywali tez rzymscy kronikarze pochodzacy spoza
Afryki, np. Orozjusz (ok. 385 - ok. 420), Hydacjusz (ok. 400 - ok. 470), Prosper (ok. 390 - ok. 455)
i Prokopiusz z Cezarei (ok. 500 - ok. 560), por. M. Wilczynski, Czy Wandalowie byli wandalami?,
w: Studia Classica et Byzantina. Alexandro Krawczuk Oblata, red. M. Salamon — Z. Kapera, Kra-
kow 1996, 199-200.

17 Por. Strzelczyk, Wandalowie i ich afiykariskie paristwo, s. 251; Maczynska, Swiatlo z popio-
tu, s. 160.

18 Por. Clover, Carthage and the Vandals, s. 10.

1 Por. Merrills — Miles, The Vandals, s. 205.

20 Por. tamze, s. 216.

2l Por. Strzelczyk, Wandalowie i ich afrykanskie paristwo, s. 278.
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ni arystokraci: przyktadem moze by¢ chocby tworczos¢ Luksoriusza, auto-
ra epigramatow, ktory swe utwory kierowat m.in. do wysoko postawionych
Wandaléw Fridamala* czy Oageisa. Rowniez Drakoncjusz jeden ze swych
utworow zaadresowat nie do wtadcy, lecz do swego nauczyciela, grammati-
cusa Felicjana®.

Dwor krolewski w Kartaginie skupiat zatem wielu wyksztatconych Afry-
kanczykow: dla czesci spoteczenstwa polityka stanowita droge do wiadzy
1 wptywow, inni znalezli swoje miejsce na dworze tworzac literature i zysku-
jac tym samym wsparcie ze strony Wandalow. Patronat dworu byt z pewnoscia
istotnym motywem, ktory zachgcat ludnos¢ rzymsko-afrykanska do uprawia-
nia tworczosci literackiej, co pozostawato nie bez znaczenia dla kontynuacji
kultury rzymskiej pod obcymi rzadami. Najliczniejsze zabytki piSmiennic-
twa?* pochodza z czasow panowania Trasamunda (ok. 450-523, krol od 496).
Sa to czasy wyswobodzenia Drakoncjusza z wigzienia. Uwaza sig, ze dokonat
tego wlasnie Trasamund w ramach amnestii dla wigzniéw politycznych. Poeci
tworzyli wowczas pochwaly na cze$¢ samego krola, a takze powstajacych za

22 Por. Luxorius, De turre in viridario posita, ubi se Fridamal aprum pinxit occidere, w: An-
thologia latina sive poesis latinae supplementum, pars 1. Carmina in codicibus scripta, fasc. 1:
Libri salmasiani aliorumque carmina, rec. A. Riese, editio altera, Lipsiae 1894, 256-257 (= nr 304).
Utwor istotny ze wzgledu na powiazania Fridamala z wlascicielem willi odkrytej w Bord Djedid,
ktorej mozaika stanowi dowdd na przejecie przez Wandalow rzymskiego sposobu ubierania sig
i spedzania czasu, zob. Merrills — Miles, The Vandals, s. 97-98; Strzelczyk, Wandalowie i ich afiy-
kanskie panstwo, s. 289-290.

2 Dzigki Romuleum I wiemy, ze ludno$¢ rzymsko-afrykanska uczylta si¢ w jednej szkole ra-
zem z Wandalami. Poeta wychwalat bowiem nauczyciela Felicjana za to, iz ,,przywrocit” Afryce
literature: ,,0 mistrzu, tak bardzo jeste§ wspaniaty / ty, ktory oddajesz miastu afrykanskiemu litery
zabrane, ktory taczysz Romulidow z barbarzyncami w szkole, ktorego rozkazy zawsze nas zaiste
zdumiewaja” (Dracontius, Romuleum I: Praefatio, 12-15, ed. J. Bouquet, w: Dracontius, Fuvres,
t. 3: La tragedie d’Oreste. Poemes profanes (Romulea) I-V, Collection des Université de France 323,
Paris 2002, 134, ttum. wtasne). Jest to dowdd na szybka romanizacj¢ Wandalow. Ponadto wska-
zuje rowniez na fakt, ze kultura tacinska zaczgta obejmowacé nie tylko Rzymian, ale i ludy barba-
rzynskie. We wczesniejszych wersach Drakoncjusz poréwnat Felicjana do Orfeusza, poniewaz jak
ten ostatni faczyl swym $piewem dzikie zwierzgta z natury sobie wrogie, tak samo Felicjan taczyt
w swej szkole wrogie sobie ludy (por. tamze, w. 6-7, ed. Bouquet, s. 134): dzika zwierzyng, czyli
barbarzyncow, opuscit gniew, z kolei Rzymianie przestali si¢ ich lgkac. Jesli chodzi o dwczesny
poziom wyksztalcenia, to J. Strzelczyk podkresla, ze wielu tamtejszych ludzi pidra zashuzyto sig
jako nauczyciele oraz popularyzatorzy wiedzy (Strzelezyk, Wandalowie i ich afiykanskie panstwo,
s.253). UA. MerrillsaiR. Milesa (The Vandals, s. 1) Wandalowie zostali nazwani wrecz ,,patrons of
learning”, patronami nauczania. P. Riché (Education and Culture in the Barbarian West, Sixth thro-
ugh Eighth Centuries, Columbia 1976, 39) stwierdzit z kolei, ze w Afryce zycie szkolne zachowato
si¢ duzo lepiej niz gdziekolwiek indziej.

2 Por. Strzelczyk, Wandalowie i ich afrykanskie panstwo, s. 286-287. Warto jednak zaznaczy¢,
ze do naszych czaséw nie zachowatl si¢ zaden zabytek pismiennictwa z Afryki Poinocnej, ktory byt-
by dzietem kogokolwiek innego niz Rzymianina. Uwaza sig, ze Wandalowie bardzo rzadko siggali
po piodro, a jesli juz to robili, to ich dzieta przepadly zniszczone przez zwycigski nurt ortodoksji
chrzescijanskiej, por. tamze, s. 286.
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jego sprawa budowli czy wydarzen kulturalnych®. Wersy Antologii tacinskiej
czesto byly utozsamiane z literackim oraz intelektualnym renesansem prze-
fomu V i VI w. (,,wandalskim renesansem” czg¢sto okresla si¢ czasy rzadow
Trasamunda®), jednakze oczywiste jest, iz wychwalanie wandalskiej arysto-
kracji miato miejsce juz wczesniej. Sam Drakoncjusz, nie liczac dwoéch za-
ginionych panegirykow (pierwszego, ktory okazat si¢ przyczyna wtracenia
poety do wigzienia, oraz drugiego, napisanego kilkanascie lat pozniej jako
podzigka za uwolnienie dla Trasamunda), zawart pochwaty takze w swych
utworach wigziennych, Satisfactio 1 Laudes Dei, skierowanych do Gunta-
munda (ok. 450 - 496, krol od roku 484). Obydwa utwory byly przepojone
ortodoksja chrzesécijanska (czy wregcz w niektorych passusach sprzeciwialy
si¢ arianskiemu wyznaniu wiary), jednak Drakoncjusz nie jest odosobnionym
przypadkiem ortodoksyjnego poety tacinskiego, ktory znalazt patrona wsrod
arianskich wtadcow.

Dowodu na stuzbg poetéw rzymsko-afrykanskich wandalskim krélom do-
starcza wspomniany juz Wiktor z Wity. W 1II ksigdze Historia persecutio-
nis Africanae provinciae temporum Geiserici et Hunerici regum Vandalorum
zwrocit si¢ do Afrykanczykow, ktorzy weszli w uktady z wandalskimi kro-
lami: naturalnie pisat o nich nie bez pogardy, majac na mysli zapewne m.in.
nadwornych literatow i1 osoby zajmujace si¢ polityka:

Wy niektorzy, co barbarzyncéw milujecie i na wlasne potgpienie czasem ich
pochwalacie, rozbierzcie imig i zrozumcie obyczaje. Czy mogli by¢ nazwani
wlasciwiej niz imieniem barbarzyncow, majac t¢ nazwe¢ na oznaczenie dzi-
kosci, okrucienstwa i grozy? [...] jakiekolwiek [by$] $wiadczyt im przystugi,
nic innego nie znaja jak tylko nienawis¢ do Rzymian™?’.

Potgpia on osoby, ktdre nie tylko zaakceptowaly zasady wandalskich wtadcow,

lecz takze zaczgly ich wychwala¢ — ostrzega przed tym 1 wyjawia ich praw-
dziwe intencje, majace polega¢ wylacznie na checi zniszczenia Rzymian®.

2 Wigcej na temat tworczosci dwcezesnych poetow kartaginskich, piszacych takze ku chwa-
le wandalskich wiadcow, w: T. Kotula, Barbarzyncy i dworzanie. Rzym a barbarzyncy w dwor-
skiej literaturze poznorzymskiej, Krakow 2004, 137-142; Strzelczyk, Wandalowie i ich afrykanskie
panstwo, s. 270-295; N. Cichon, Drakoncjusz, Luksoriusz, Florentinus i Feliks: glosy wandalskiej
Kartaginy. Stosunek poetow tacinskich do barbarzynskiej wtadzy, ,,Zeszyty Naukowe Towarzystwa
Doktorantéw UJ” 12 (2016) 8-21.

26 Por. Castritius, Die Vandalen, s. 149. Tam takze szerzej o kwestii kulturowej za panowania
Wandalow (s. 148-154).

27 Victor Vitensis, Historia persecutionis Africanae provinciae 111 18, 62, MGH Auctores An-
tiquissimi II1/1, s. 56, 7-12, thum. J. Czuj: Wiktor z Wity, Dzieje przesladowania Kosciota w Afryce
przez Wandalow, POK 14, Poznan 2005 (reprint z roku 1930), 117-118.

8 Szersza interpretacjg tego passusu podaja m.in. A. Merrills, The Perils of Panegyric: Dracon-
tius’ Lost Poem and its Consequences, w: Vandals, Romans and Berbers: New Perspectives on Late
Antique North Afiica, ed. A. Merrills, London 2004, 153 oraz Y. Hen, Roman Barbarians: The Royal
Court and Culture in the Early Medieval West, London 2007, 85. Por. takze komentarze w wyda-
niach Wiktora z Wity: Victor de Vita, Histoire de la persécution vandale en Afrique. La passion des
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Wskazujac na ferocitas, crudelitas i terror Wandalow wyraza tradycyjne prze-
konania zawarte w rzymskiej ideologii*’. Jak mozna przekona¢ si¢ na podsta-
wie lektury innych zrédet — nie do konca stusznie®.

2. Drakoncjusz i zaginiony panegiryk. W oczach Wiktora z Wity na
potgpienie zastugiwaltby z pewnoscia takze Drakoncjusz. Z lektury utworow
poety wiemy, zeby byt on dobrze wyksztatcony (pracowat jako sedzia pro-
konsularny), posiadal rowniez tytut vir clarissimus, togatus fori proconsulis
almae Carthaginis®', czym z pewno$cia mogt zademonstrowaé swoj niematy
status spoteczny. Okreslenie vir clarissimus oznaczato bowiem pierwszy sto-
pien rangi senatorskiej, otrzymywany przez synow arystokratéw w momencie
narodzin*’. Daje to zatem pewna informacj¢ o pochodzeniu Drakoncjusza.

Przyczyna wtracenia do wigzienia, jaka podaje sam poeta, z pozoru nie
wyjasnia wiele, a raczej daje pole do snucia domystow. Przeanalizowac zatem
nalezy kilka passusow z Zadoscuczynienia (Satisfactio), pierwszego utworu
wigziennego, za ktdrego pomoca poeta usitowal przekona¢ Guntamunda do
okazania taski. W tym poemacie Drakoncjusz nieco wyolbrzymit swa wing,
porownujac ja do grzechu Izraelitow, ktorzy niegdy$ zapomnieli o Bogu —
tak samo poeta zapomniat o wtadcach, ktérych powinien opiewac (w. 97-98).
W jaki sposob zawinit? Oto, co podaje sam Drakoncjusz: ,,wing ma byto mil-
czenie o wladcach poteznych i $miatych, i niepotrzebnie pisatem o panu z nie-
znanej krainy”*. Swiadczy to przede wszystkim o tym, jak wazna politycznie
byla woéwczas poezja, skoro uwigzienie byto jej mniej lub bardziej bezposred-
nim rezultatem?®*.

sept martyrs. Registre des provinces et des cités d’Afrique, textes établis, traduits et commentés par
S. Lancel, Collection des Universités de France 368, Paris 2002, 332; Victor von Vita, Vandalen und
Kirchenkampf in Africa, Lateinisch und deutsch, hrsg., eingeleitet und iibersetzt von K. Vossing,
Texte zur Forschung 96, Darmstadt 2011, 195.

2 Por. Howe, Vandalen, Barbaren und Arianer, s. 235 1 302-318.

3 Wigcej na temat przynalezno$ci etnicznej i politycznej Wandalow, por. R. Steinacher, Rex
oder Rdauberhauptmann. Ethnische und politische Identitdit im 5. und 6. Jahrhundert am Beispiel
von Vandalen und Herulern, w: Grenzen und Entgrenzungen. Der mediterrane Raum, Saarbriicker
Beitrdge zur Vergleichenden Literatur — und Kulturwissenschaft 36, hrsg. von B. Burtscher-Bechter
— P. Haider — B. Mertz-Baumgartner — R. Rollinger, Wiirzburg 2006, 309-330.

3! Taki opis, wraz z pelnym imieniem Drakoncjusza, pojawia si¢ w podpisie do piatego sposrod
utwordow zebranych w Codex Neapolitanus (Controversia de statua viri fortis): C. Moussy, Intro-
duction, w: Dracontius, (Euvres, t. 1: Louanges de Dieu, Livres I et II, texte établi et commenté par
C. Moussy et C. Camus, Collection des Université de France 275, Paris 1985, 8, nota 2.

32 Por. R. Mathisen, People, Personal Expression, and Social Relations in Late Antiquity,
Michigan 2003, 19; A. Cameron, The Later Roman Empire, London 1992, 103-105.

33 Dracontius, Réparation (Satisfactio) 93-94, ed. C. Moussy, w: Dracontius, Fuvres, t. 2:
Louanges de Dieu, Livre I1l. Réparation, Collection des Université de France 284, Paris 1988, 181,
thum. A. Pawlaczyk, w: Strzelczyk, Wandalowie i ich afrykanskie panstwo, s. 342.

3 Por. Merrills — Miles, The Vandals, s. 221.
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Na przestrzeni ostatnich dziesigcioleci powstaty liczne hipotezy, kim
byt 6w ,,pan z nieznanej krainy” (dominus ignotus), zwlaszcza ze wszelkie
przypuszczenia dotyczace zaginionego panegiryku mozna wyciagaé jedynie
z utworéw, w ktorych Drakoncjusz probowat odkupi¢ swa wing. Dawniej nie
wigzano z ta pochwata Zzadnego motywu, nie widziano w niej nic wigcej, niz
prostolinijny panegiryk majacy wychwala¢ obcego wladce. Uwazano, ze poeta
napisal ja w momencie pewnego osobistego zatamania, jako cztowiek wrecz
szalony, bezrozumny, dotknigty boskim gniewem — jak pisat o sobie sam Dra-
koncjusz: , ktoz, jesli nie czlek szalony, od nieba dotknigty nieszczg$ciem, pra-
gnatby wszystkich tych trudow, tak cenne odrzucit zaszczyty?**. Nalezy te
stowa raczej zinterpretowac¢ jako wyolbrzymienie zastosowane przez Drakon-
cjusza, ktory tak bardzo zatuje swego czynu, ze nazywa siebie szalonym: tylko
szalony cztowiek mogl dokona¢ tego, co on. W powyzszym passusie wigksza
uwage zwracaja owe prospera, ,,zaszczyty”. Ponadto kilka wersow wczesniej
poeta pisze: ,,ja pogardzitem nagroda, milczatem o krolach ojczystych, naglem
zapragnat, niemadry, narazi¢ swe zycie i stawe™¢. To wszystko prowadzi do
stwierdzenia, ze poeta kierowal swe pochwaty do kogos$, z kim byt w bardzo
specyficznej relacji: otrzymywatl od niego nagrody i zaszczyty w zamian za
tworczos¢, a po stworzeniu nicodpowiedniego utworu narazit swa stawe®’.
Mimo to badacze chcac odnalez¢ adresata panegiryku przez dlugi czas bra-
li pod uwage gldwnie wtadcow spoza Afryki, nie przypuszczajac jeszcze, ze
w Afryce pod rzadami Wandalow mogt wciaz istniec patronat literacki, zwtasz-
cza ze strony wiadcow barbarzynskich. Wsérod mozliwych adresatéw znalezli
si¢ m.in. cesarze bizantyjscy: Leon I (ok. 401 - 18 1474, cesarz od 7 11457), Ze-
non (ok. 425 - 91V 491, cesarz od 9 11 474) i Anastazjusz I (ok. 430 - 9 VII 518,
cesarz od 11 1V 491)%*, a takze Odoaker (ok. 433-493) i Teodoryk (451/456 - 30

35 Dracontius, Réparation (Satisfactio) 27-28, ed. Moussy, s. 177, thum. Pawlaczyk, w: Strzel-
czyk, Wandalowie i ich afrykanskie panstwo, s. 341.

36 Tamze 25-26, ed. Moussy, s. 177, ttum. Pawlaczyk, w: Strzelczyk, Wandalowie i ich afiykan-
skie panstwo, s. 340.

37 Watpliwo$¢ moze budzi¢ jedynie wyrazenie ,,0 krolach ojczystych” — tlumaczenie Anny
Pawlaczyk nie oddaje wlasciwego znaczenia uzytego w oryginale i blednie sugeruje, ze Drakon-
cjusz pisal w duchu wrogosci do Wandalow. Poeta uzyl bowiem okreslenia regibus almis, co nale-
zaloby przettumaczy¢ jako ,,0 krolach taskawych, dobrotliwych”.

3% Gdyby faktycznie tak byto, najpewniejszy bytby cesarz bizantyjski Zenon. Wedtug Mieczy-
stawa Brozka (11 IV 1911 - 29 11 2000) — Drakoncjusz — poeta w wiezieniu, ,,Meander” 35 (1980)
556 — mialoby to zwiazek z konfliktami na tle religijnym. Wandalowie byli bowiem zagorzatymi
arianami, a przejecie we wladanie wielkiego terytorium Afryki Pétnocnej mogto da¢ im poczucie
pewnej misji religijnej, czyli cheé rozpowszechnienia ich glgbokiej wiary wérod ludnosci poddanej,
od dawna chrze$cijanskiej. Ortodoksi pod wiadza wandalska byli przesladowani i torturowani, a ze
Wschodu przybywaty wyprawy cesarzy, ktorzy chcieli pomdc rodowitym mieszkancom Poétnocne;j
Afryki. Z pierwsza ,,0dsiecza” przybyl juz poprzednik Zenona, cesarz Leon I, ale prze§ladowania
nasility si¢ dopiero za panowania Huneryka, drugiego w kolejnosci wladcy Wandalow. Przypusz-
czano, ze Drakoncjusz widzial w poselstwie Zenona nadziejg na przywrocenie nicejskiego wyzna-
nia wiary lub chociaz ukrocenie zapgdéw Huneryka do stosowania okrutnych tortur, ktérych sam
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VIII 526, krol od 474)*°. Brano pod uwagg kwestig religijna — Drakoncjusz jako
prawowierny chrzescijanin mialby kierowa¢ do nich pochwaty, aby naktoni¢
ich do zatagodzenia przesladowan religijnych w Afryce Potnocnej. Jednakze
zarowno Odoaker, jak i Teodoryk, ktorzy wprawdzie byli bardziej umiarkowa-
ni w swym arianizmie niz krélowie wandalscy, obaj pozostawali poza ramami
chrzescijanskiej ortodoksji*. Nie mniej wazny jest fakt, iz autorytet wandal-
skich wladcow pozostawal wysoki nawet po $mierci Gejzeryka, kiedy uktad sit
mogt si¢ nieco zmienic¢ — cesarze bizantynscy nie byli w stanie przeprowadzi¢
realnej i skutecznej akcji militarnej przeciwko Wandalom*'.

Kolejnym argumentem $wiadczacym o tym, iz Drakoncjusz nie stworzyt
panegiryku wrogiego Wandalom jest stosunek kary do jego winy — kara wy-
mierzona poecie bytaby zdecydowanie zbyt lekka, gdyby spiskowat przeciw-
ko whadzy**. Na koniec doda¢ nalezy ogo6lny charakter panegirykow pozne-
go antyku — poeta nie stawitby wiadcy, od ktorego nie mogtby natychmiast
uzyskac jakiejkolwiek korzysci. Poza tym nie pisatby do kogos$, kto byltby

jako prawowierny chrzescijanin z pewnoscia si¢ obawial. Dlatego mogt napisa¢ pochwatg Zenona
jako wybawcy ludnosci afrykanskiej spod rzadow i przesladowan arianskich najezdzcow. Ostatecz-
nie Zenon zawart pokdj z Wandalami (w roku 474 lub 476), uznajac suwerennos¢ ich panstwa
i sankcjonujac wszelkie zdobycze terytorialne, a obie strony wyrzekly si¢ stosowania agresji we
wzajemnych stosunkach, por. Kosinski — Twardowska, Swiat rzymski w V w., s. 104-112. Za Zeno-
nem jako adresatem panegiryku opowiada si¢ wspotczesny badacz, Alberto G. Garcia (Hunerico
vy Draconcio. La imperializacion del reino vandalo y la represion de la disidencia, ,,Herakleion”
5:2012, 73-75179), biorac pod uwage zapis z Florilegium Veronense z 1329 roku: periit carmen in
honorem Zenonis imperatoris Byzantini (,,przepadta piesn na cze$¢ Zenona, wladcy bizantyjskiego”,
tham. wtlasne, cyt. za: Garcia, Hunerico y Draconcio, s. 73), rozumiejac dominus ignotus dostownie
jako ,,wtadca nieznany” oraz analizujac kwestie religijne zawarte w Satisfactio oraz w De laudibus
Dei. Dopasowuje go takze pod wzgledem chronologicznym. Z kolei wiladca, ktory wtracit poete
do wigzienia, miat by¢ nie Guntamund, adresat utworéow blagalnych, lecz Huneryk, wydajacy sig
uczonemu osobowoscia mniej sktonna do pobtazania.

% Por. Merrills, The Perils of Panegyric, s. 147-148. Wiadcow italskich nie nalezy bra¢ pod
uwagg glownie ze wzgledu na kwestig chronologiczna, a takze z uwagi na standardy patronatu lite-
rackiego w p6znym antyku: trudno bowiem sobie wyobrazi¢, by Drakoncjusz otrzymywat zaszczyty
od wladcow rzadzacych w Italii.

4 Por. tamze, s. 148.

4 Por. tamze.

42 Por. tamze. Warto wspomnie¢ o hipotezie przedstawionej przez Dirka Kuijpera (Varia Dra-
contiana, Amsterdam 1958, 7-10), jakoby Drakoncjusz miat korzenie wandalskie, bgdac potomkiem
rzymskiego ojca 1 wandalskiej matki. Por. tez D. Bright, The Miniature Epic in Vandal Afirica, Lon-
don 1987, 14-18; M. Tizzoni, The Poems of Dracontius in Their Vandalic and Visigotic Contexts,
Leeds 2012, 10; Clover, Carthage and the Vandals, s. 12; Merrills, The Perils of Panegyric, s. 148-
149. Ta hipoteza zostala wzigta pod uwage przez Merrillsa, gdy zastanawial si¢ nad adresatem
zaginionego panegiryku i uznal, ze gdyby poeta opiewal wladcg spoza Afryki, a byt z pochodzenia
pot-Wandalem, wtracenie do wigzienia jako kara za zdradg stanu bylaby zbyt lekka. Do zupetnie
odmiennego wniosku na podstawie tej samej hipotezy doszedl D. Bright, uznajac, ze Guntamund
zamiast od razu wymierzy¢ poecie karg $mierci zamknat go w wigzieniu wlasnie ze wzgledu na
rzeczone zwigzek krwi.
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obojetny na jego pochwaly. To wszystko wyklucza wszelkich wladcow spoza
Afryki oraz lokuje adresata w kregu dworu wandalskiego.

Za czasoOw Drakoncjusza na dworze rozgorzal spor o tron: zgodnie z roz-
porzadzeniem Gejzeryka panowata zasada senioratu, ktéra miala zapobiegac
walkom o wtadzg po $mierci panujacego. Pociagata ona jednak za sobg krwa-
we rozgrywki jeszcze za zycia danego wladcy, pragnacego zapewni¢ tron swe-
mu synowi — wbrew zasadzie senioratu. Najsilniej dziatat w ten sposob Hune-
ryk (ok. 420 - 484, krol od 477), ktory obmyslit pozostawienie tronu swemu
synowi Hilderykowi (ok. 457 - 533, krél w latach 523-530) — nie obylo si¢
bez morderstw*, a sam krol gotow byt doj$¢ do porozumienia z prawowierna
czgscia swych poddanych. Ostatecznie wtadzg wedlug prawa i tak przejal naj-
starszy w rodzie Guntamund, po nim Trasamund, a dopiero potem do wladzy
doszedt Hilderyk.

Biorac pod uwage kwesti¢ chronologiczna oraz wspominany wielokrotnie
patronat literacki, patronem Drakoncjusza bylby wtasnie Huneryk. Skoro po-
eta byl z nim w tak bliskich stosunkach, naturalna rzecza byloby popieranie
Hilderyka jako pretendenta do objgcia tronu po ojcu. Wszystko zaczyna sig
klarowa¢, gdy wezmiemy pod uwagg fakt, iz utwory pisane w wigzieniu skiero-
wane byly do Guntamunda. Drakoncjusz byt przychylny Hunerykowi i przez to
takze Hilderykowi, a wtadza prawnie nalezala si¢ Guntamundowi, ktory w tak
powaznej sprawie zapewne nie byt w stanie pobtazac i wtracit Drakoncjusza do
wigzienia jako ofiarg politycznych okolicznosci. Moze liczyt w ten sposob na
to, ze skruszony poeta bedzie przesytat z wigzienia przepigkne pochwaty, aby
wzbudzi¢ w nim lito$¢, na co wtadca raczej nie moglby liczy¢, gdyby zostawit
go na wolnosci, przychylnego jego zdradzieckiemu poprzednikowi*!.

Zastanawiajaca pozostaje jeszcze kwestia znaczenia wyrazenia dominus
ignotus, zwykle thumaczonego w najpowszechniejszy sposob, czyli jako wtad-
ca autorowi nieznany, a wigc odlegty, obcy, z innego kraju — nieznany osobi-
$cie. Zaktadajac, iz Drakoncjusz opiewal Huneryka, powyzsze okreslenie mo-
globy t¢ hipotez¢ wreez wykluczy¢. Andy Merrills zauwaza jednak, ze ignotus
moze oznacza¢ nie tylko oddalenie w przestrzeni, lecz takze w czasie — wow-
czas fatwo mozna ten przymiotnik przypisa¢ Hunerykowi, krélowi minionemu

4 Historycy wyjasniaja, ze Guntamund uniknal mordu (czystki dokonywane przez Hunery-
ka, por. wyzej) dzigki swej przecigtnosci. Jego panowanie niczym szczegdlnym si¢ bowiem nie
wyro6zniato. Huneryk nie obawiat si¢ go i pewien byt tronu dla Hilderyka, jednak zasada senioratu
ostatecznie przewazyla, por. Strzelczyk, Wandalowie i ich afrykanskie panstwo, s. 157.

4 Juz M. Brozek (Drakoncjusz — poeta w wiezieniu, s. 557) zauwazyl, ze Drakoncjusz mogt
pas¢ ofiarg sporu o wladzg migdzy Guntamundem a Hilderykiem. Podat jednak zupetnie inny po-
wod. Wysunat mianowicie hipotezg, w mysl ktorej poeta mogl napisa¢ pochwalg Hilderyka, w kto-
rym widziat by¢ moze szans¢ na ztagodzenie przesladowan religijnych. Matka Hilderyka byta
bowiem Eudocja, prawowierna chrzescijanka, co mogtoby tagodzaco wptynaé na jego stosunek
do tej religii. Zatem Guntamund, ktory ostatecznie przejat wladzg po Huneryku, sprzeciwiajac sig
wychwalaniu swego rywala do tronu, wtracit poete do wigzienia.
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i zhanbionemu®. Ponadto, gdyby postacia opiewana przez Drakoncjusza byt
istotnie Huneryk, wyjasniatoby to uzycie przez poetg rzymskiej tytulatury do-
minus. Takie okreslenie w stosunku do wtadcy wandalskiego pojawilo si¢ po
raz pierwszy w literaturze wtasnie za panowania Huneryka*®. Termin ten z tru-
dem moglby zosta¢ wowczas uzyty w stosunku do Odoakra czy Teodoryka.

Co wigcej, charakter Satisfactio wskazuje na to, iz Drakoncjusz kierowat
swoj poemat do odbiorcow, ktorzy w petni zdawali sobie sprawe z tego, kim
byt 6w dominus ignotus, mimo iz poeta ani razu nie wymienit jego imienia.
W takim kontekscie uzycie ignotum okazuje si¢ doskonata taktyka zastosowa-
na przez poete, ktory zrzekt si¢ swego poprzedniego patrona oraz odnidst si¢
z szacunkiem do Guntamunda. Wskazuja na to wspomniane wyzej nagrody ze
strony krola, ktorymi poeta miat wzgardzi¢ opiewajac osobg nieodpowiednia,
a takze — przede wszystkim — uderzajace pominigcie Huneryka w genealo-
gii rodu Hasdingéw. Drakoncjusz odwotuje si¢ do Godagisela (359-406) oraz
Gejzeryka, a nastgpnie Guntamunda, zupetnie pomijajac Huneryka*’. Takie
posunigcie mogto mie¢ podwojny cel: po pierwsze poeta zaprezentowat swa
lojalnos¢ w stosunku do aktualnego witadcy, po drugie — odciat si¢ od Hune-
ryka*®. Ponadto poeta nie tylko wychwalal Guntamunda, zwtaszcza jego ta-
skawos¢, lecz takze, cho¢ posrednio, odwotywat si¢ negatywnie do krwawych
rzadow Huneryka. Probowat manipulowa¢ uczuciami i sumieniem wiadcy,
piszac, ze taskawcy nie przystoi dtugo si¢ gniewac (w. 120) oraz wielokrotnie
nawiazujac do wszelkich jego cech pozytywnych, np. checi niesienia pomocy
glodnym (w. 129-130).

W utworach wigziennych Drakoncjusz starat si¢ przeblaga¢ nie tylko Gun-
tamunda, lecz takze samego Boga. Zwlaszcza w Laudes Dei odnies¢ mozna
wrazenie, ze poecie chodzi juz nie tyle o taske¢ krdla, co niemal wylacznie
o przebaczenie ze strony Boga, podczas gdy w Satisfactio jest to raczej proba
przebtagania krola poprzez moc Boska. Przyczyny zalu Drakoncjusza z powo-
du zdrady swojego Boga szuka¢ nalezy najprawdopodobniej w przekonaniach
Huneryka. Poeta stawit bowiem gorliwego arianina, przes§ladowcg prawowier-
nych chrzescijan.

Merrills zastanawial si¢, co mogto sktoni¢ Drakoncjusza do tworzenia pod
patronatem najezdzcy, a do tego cztowieka obcego wyznania®. Najprawdopo-

4 Por. Merrills, The Perils of Panegyric, s. 156. Andy Merrills podaje przyktady na uzycie igno-
tus w mniej powszechnym znaczeniu, por. m.in. Lucanus, Bellum Civile IV 378-381, ed. C. Hosius,
editio tertia, Lipsiae 1913, 105.

4 Por. Merrills, The Perils of Panegyric, s. 157.

“7'Wiecej na ten temat: tamze, s. 158.

4 Por. tamze, s. 159.

4 Godne uwagi sg rozwazania Konrada Vossinga (Das Konigreich der Vandalen, s. 121-122)
na temat prob podejmowanych przez Huneryka w celu obejscia zasady sukcesji tronu. Jego inter-
pretacja dzieta Wiktora z Wity rzuca bowiem nowe $wiatto na postrzeganie dziatan Huneryka. We-
dhug niemieckiego badacza nie byt on dzikim barbarzynca, lecz racjonalnie dziatajacym politykiem,
dazacym do jednego celu: przekazania wladzy swemu synowi. Takie postawienie sprawy pozwala
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dobniej nad przekonaniami religijnymi przewazyly u niego korzysci politycz-
ne, czy tez osobiste przywileje, przystugujace bez watpienia poetom tworza-
cym na dworze krolewskim®. Czymze bylby poeta bez wptywowego patrona?
Gdy Trasamund po objgciu panowania w 496 r. wypuscit go na wolnos¢, przy-
wrocit go do task na dworze ze wszystkimi honorami i przywilejami, wprowa-
dzil bowiem amnesti¢ dla kazdego, kto zostal uwigziony za jego poprzednika.
Poeta miat wowczas napisa¢ na jego cze$¢ panegiryk, ktory — podobnie jak
pochwatla ,,obcego wtadcy” — zaginal, a byt on by¢ moze ostatnim z kilkunastu
utworow napisanych pod patronatem dworu Hasdingow.

Wiemy, ze Drakoncjusz spedzit w wigzieniu az dwanascie lat. Aby to ob-
liczy¢, wystarczy przesledzi¢ przypuszczalna datacje poszczegdlnych utwo-
roOw napisanych w czasie niewoli. Za dat¢ powstania Satisfactio uwaza sig
rok 4935 z kolei Epitalamium dla Jana i Wituli powstato najprawdopodob-
niej miedzy rokiem 491 a 496 (w tych samych latach, pod koniec niewoli,
Drakoncjusz pracowal nad peina lamentu III ksiega De laudibus Dei, ktora
miata by¢ jego reakcja na nieotrzymanie pomocy po napisaniu Satisfactio),
natomiast pie$n weselna dla Rufiniana i Wiktoryna napisat tuz po uwolnieniu,
najprawdopodobniej w 496 r., kiedy tron objat Trasamund 1 wyswobodzit po-
ete z wigzienia. Skoro zatem wiadomo, iz do wigzienia wtracit go Guntamund,
a przyczyna mogt by¢ spor o wladze, do ktorego nieswiadomie dotaczyt Dra-
koncjusz opiewajac swego dominum ignotum, to monarcha musiat uwigzic¢ go
od razu po przejeciu wladzy, a wige w roku 484,

Daje to w sumie dwanascie lat cierpien poety>, ktory kazdego dnia oba-
wial si¢ o wlasne zycie, jak sugeruje fragment Epitalamium dla Jana i Wituli:

takze zrozumie¢, dlaczego Drakoncjusz mogt wybra¢ Huneryka na swego patrona. Wedtug bowiem
Wiktora z Wity Huneryk poczatkowo ztagodzit swoj stosunek do prawowiernych chrzescijan, zy-
skujac przez to dobre relacje z Cesarstwem Rzymskim (Victor Vitensis, Historia persecutionis Afri-
canae provinciae 11 1, 1, MGH Auctores Antiquisssimi I1I/1, s. 13, 16-18). Represje za$ miat stoso-
wac¢ wobec Kosciota arianskiego, ktory popierat zasadg senioratu (tamze I1 5, 12-14, MGH Auctores
Antiquisssimi III/1, s. 15, 32 - 16, 20). Przemoc kierowal takze przeciwko rodzinom Teodoryka
i Gentona, ktorzy mogli stanowi¢ konkurencj¢ dla Hilderyka. Z kolei po tym jak za sprawa Hunery-
ka zostat spalony arianski biskup Jukundus, a klerem zaczat kierowac Cirila, Huneryk bezskutecznie
starat si¢ przekona¢ do swoich plandw arianska armi¢ Wandaloéw (z drugiej strony wciaz zabiegajac
o poparcie ortodoksow, por. tamze 111 4, 19, MGH Auctores Antiquisssimi I11/1, s. 44, 22-33). Gdy
zadne z tych dziatan nie przyniosto skutku, Huneryk zaczal w okrutny sposob przesladowac prawo-
wiernych chrzescijan, majac pewno$¢, ze w ten sposob zdobedzie uznanie strony arianskie;j.

50 Por. Vossing, Das Konigreich der Vandalen, s. 155.

ST Por. C. Moussy, Introduction a la ,,Satisfactio”, w: Dracontius, Fuvres, t. 2: Louanges de
Dieu, Livre Ill. Réparation, texte établi et traduit par C. Moussy, s. 145.

52 Odnos$nie do chronologii utworéw Drakoncjusza, por. D. Bright, The Chronology of the Po-
ems of Dracontius, w: Renaissance Readings of the Corpus Aristotelicum: Proceedings of the Con-
ference Held in Copenhagen 23-25 April 1998, ed. M. Pade, Copenhagen 2001, 193-194.

53 Sugestywny wyraz swym cierpieniom daje Drakoncjusz w III ksiedze De laudibus Dei, gdzie
wspomina o zakuciu w tancuchy, o torturach i o Zyciu w tachmanach. Tam tez zali si¢ na konfiskate
wielkiej czgsci majatku oraz na porzucenie przez znajomych, a nawet rodzicow (por. Dracontius,
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,,c0 da ocalenie cztowieka w tak wielkim niebezpieczenstwie i trzymanie dhu-
go zamknigtego w strachu o zycie?”. Przypuszcza si¢, ze chodzi tutaj o kare
$mierci, ktorej Drakoncjusz nie byt pewien, wyrok bowiem przez caty ten czas
ostatecznie nie zapadl. Tak silne przezycia musiaty odcisna¢ pi¢tno na twor-
czosci poety: Epitalamium dla Jana i Wituli to epitalamium bardzo oryginal-
ne. To z zalozenia radosna piesn, migdzy ktorej wiersze poeta wplott watki
autobiograficzne pelne Zalu i rozpaczy. Prosit przyjaciot o pomoc w uwolnie-
niu oraz usprawiedliwial SiQ, mowiac, ze przeciez krol (majac na mysli Gun-
tamunda) nie byl zbyt gniewny, a znaczenie jego czynu pogorszy1 tylko zty
doradca, prawdopodobnle kiepski adwokat™. Jak wymka z pOZHlC_]SZCj twor-
czo$ci poety, jego prosby zostaty wystuchane — po wyjsciu z wigzienia napisat
kolejne epitalamium, tym razem dzigkczynne, w ktorym wyrazit wdzigcznosé
Wiktorianowi i Rufinianowi®’ za pomoc w uwolnieniu.

skskosk

Dla Wiktora z Wity wladza wandalska stanowila catkowite przeciwienstwo
rzymskiego porzadku $wiata. Stworzytl on wrazenie istnienia w pelni anty-
rzymskiego rzadu, ktory dazyt do tego, aby zniszczy¢ tyle elementéw cywi-
lizacji rzymskiej, ile tylko si¢ dato — religig, polityke, kulturg. Stowem prawie
wszystko, co sktadato si¢ na pojecie romanitas®®. W jego odczuciu spotecznosé
rzymsko-afrykanska znalazta si¢ pod barbara dominatio — okreslenie domi-
natio miato zdecydowanie negatywny wydzwigk jeszcze z czasow rzymskiej

De laudibus Dei, 111 598-602, ed. C. Moussy, w: Dracontius, Euvres, t. 2: Louanges de Dieu, Livre
III. Réparation, s. 45-46). Dalej uskarza si¢ na gtod, brak powietrza i biczowanie. Wreszcie na
kolanach btaga Boga o przebaczenie, unoszac rece skrgpowane kajdanami (por. tamze 111 647-652,
ed. Moussy, s. 48).

54 Dracontius, Romuleum VII: Epithalamium loannis et Vitulae, 125-126, ed. E. Wolff, w: Dra-
contius, Euvres, t. 4: Poémes profanes VI-X. Fragments, Collection des Universités de France 337,
Paris 2002, 11, thum. wiasne.

5 Drakoncjusz dedykuje epitalamium Janowi i Wituli z rodu Fabiuszow, a takze dwom ka-
ptanom, Statuleniuszowi i Optawianowi, ktorzy pochodzili z rodu obojga (tamze, w. 108-109, ed.
Wolff, s. 10), co oznacza, ze byli najprawdopodobniej spokrewnieni z rodzina mtodej pary. To po-
maga wyjasni¢, dlaczego Drakoncjusz zdecydowat si¢ na napisanie epitalamium wiasnie dla Jana
i Wituli. Liczyt by¢ moze juz wcezesniej na szczegodlne wsparcie ze strony Statuleniusza i Optawiana,
a piesn weselna dla ich bliskich krewnych byta znakomita okazja do oddania im przy okazji skrom-
nego hotdu i poproszenia o pomoc w wyjsciu z wigzienia.

¢ Por. tamze, w. 128-129, ed. Wolff, s. 11.

57 Por. tenze, Romuleum VI: Epithalamium in fratribus dictum, ed. E. Wolff, w: Dracontius,
(Euvres, t. 4. Poémes profanes VI-X. Fragments, s. 1-5. Byly to zupelnie inne osoby, niz adresaci
poprzedniego epitalamium. Mozna przypuszczaé, ze ich wstawiennictwo polegato na tym, iz zanie-
$li krélowi utwory poety, por. Brozek, Drakoncjusz — poeta w wiezieniu, s. 559-560.

58 Por. cytowany juz passus (por. nota 27), taki jest takze ogdlny wydzwigk dzieta. Por. tez
Howe, Vandalen, Barbaren und Arianer, s. 229.
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republiki, kojarzone z oligarchia lub tyranami®. Na podstawie jego relacji poje-
ciu romanitas nalezatoby przeciwstawic nie tyle barbaricum, co raczej vandali-
tas, co sugeruje Tankred Howe. W istocie jednak byt to rzad wielokulturowy®,
rzadzacy bardziej poprzez Rzymian niz samymi Rzymianami, wigc Wandalo-
wie jako mniejszo$¢ nie byli w stanie si¢ odseparowac. Brali udziat w podtrzy-
mywaniu rzymskiej kultury, patronowali poetom (pojawit si¢ nowy typ relacji
patronalnych: patronatem intelektualnym Rzymian objgli barbarzyncy; ponad-
to istnial wowczas swoisty patronat duchowy w $rodowisku klerykalnym®'),
przejmowali zwyczaje, a takze sposoby rzadzenia panstwem i administracje,
a po zromanizowaniu — nabierali wlasnych aspiracji politycznych. Jesli polity-
ka Afryki Pétnocnej radykalnie zmienita si¢ w V 1 VI w., wyraznie widoczna
byta jednoczesnie kontynuacja dawnych mechanizméw. Wandalowie, a nawet
Berberowie, zdawali si¢ definiowa¢ swoj model dziatania w polityce ciaglym
odniesieniem do modelu zapewnionego przez Imperium Rzymskie®.

Byto to zatem zderzenie kultur, a nie koniec cywilizacji. Nowy tad, a nie
destrukcja. Pozny antyk okazat si¢ epoka, w ktorej dla tacinskich poetow —
czy to Afryki wandalskiej, ostrogockiej Italii czy wizygockiej Galii — panstwo
rzymskie nie stanowito juz politycznej jednosci, byto jednak kontynuacja jg-
zyka 1 kultury. Ludy barbarzynskie potrafity zatem zarzadza¢ panstwem w taki
sposob, ze nie tylko rozwijato si¢ ono pod wieloma wzgledami, ale tez mogli
w nim tworzy¢ potomkowie Rzymian.

Wszystko to wskazuje na wyrazng romanizacj¢ Wandalow, trudno raczej
w ich przypadku moéwic o asymilacji kulturowej czy narodowej, nie byt to bo-
wiem proces obustronnego upodobnienia. Istotna jest takze postawa samych
rzymsko-afrykanskich mieszkancow Afryki Pétnocnej, ktorzy — jak mozna
przypuszcza¢ — od pokolen mogli czu¢ si¢ bardziej Afrykanczykami niz Rzy-
mianami, cho¢by ze wzgledu na to, ze o$rodki wtadzy w Rawennie i Konstan-
tynopolu byly dos¢ mocno oddalone od Kartaginy. Doda¢ nalezy, ze Afryka
Potnocna od wiekéw wykazywata tendencje separatystyczne, wydawala si¢ pro-
wincja wyjatkowo autonomiczna. Dlatego prawdopodobnie, gdy po zakoncze-
niu walk z Wandalami nastal wzgledny spokdj, Kartaginczycy z czasem zaczgli
traktowa¢ Wandalow gléwnie jako zmiennikow wiadzy, a nie jako wrogow.

Na tym tle tworczo$¢ Drakoncjusza nabiera nowego charakteru, a sam po-
eta nie jawi si¢ jako potomek Rzymian ngkany przez najezdzcg, wychwalaja-
cy wladcow spoza Afryki, ktorzy mogliby go wyzwoli¢ z rak barbarzyncow.

%9 Por. Victor Vitensis, Historia persecutionis Afiicanae provinciae 11 3, 6, MGH Auctores An-
tiquissimi I11/1, s. 14, 27. Zob. Howe, Vandalen, Barbaren und Arianer, s. 232.

SF. Clover (Carthage and the Vandals, s. 1) zauwaza, ze w sktad rzadu wandalskiego w rzym-
skiej Afryce wchodzili, poza Wandalami, takze Alanowie, Goci, Swebowie oraz arystokracja rzym-
sko-chrzescijanska, z ktorej pochodzili urzednicy, nawet tak wysoko postawieni jak prokonsulowie
Kartaginy.

81 Por. Merrills, The Perils of Panegyric, s. 152.

2 Por. Merrills — Miles, The Vandals, s. 4.
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Okazuje si¢ natomiast, ze byl nadwornym poeta na wandalskim dworze,
w Kartaginie kwitnacej niemal tak samo, jak za czaso6w rzymskich. Nie mozna
oczywiscie jednoznacznie stwierdzi¢ — czy to analizujac tworczos¢ Drakon-
cjusza, czy poezje z Antologii tacinskiej — ze poeci tacinscy w pelni szczerze
wychwalali Wandalow, raczej wynikato to gtownie z protektoratu wandal-
skiego dworu; podobnie jak w epoce augustowskiej pochwaty Augusta nie
byty wyrazem bezkrytycznego uwielbienia. Nie ujmuje to jednak rzymskim
poetom tworzacym pod wandalskim protektoratem, Swiadczy raczej o tym,
ze oba ludy, zarowno Rzymianie afrykanscy, jak i barbarzyncy znalezli — po
latach walk — wzgledne porozumienie i akceptacj¢ nowego etapu w dziejach,
kiedy role najezdzcy i poddanego si¢ odwrocity.

DRACONTIUS IN PRISON:
THE POWER OF POETRY AGAINST THE POWER OF THE AUTHORITY

(Summary)

In this paper I examine presumed reasons for the imprisonment of the
Carthaginian poet of the fifth century A.D., Blossius Aemilius Dracontius. He
wrote a panegyric for a dominus ignotus making a political faux pas — in the result
Guntamund, the vandal king, imprisoned him — analyzing Dracontius’s poetry and
taking into consideration the political and the cultural background I aim to find
out who was the most probable recipient of the poem. These reflections lead in the
conclusion to the presentation of the peculiar character of the agreement between
Romano-African people and barbarians, mostly on the cultural and literary level.
In his poetry Dracontius gives us very important message about the relations be-
tween the educated classes of both nations on the Vandal royal court — we can as-
sume that in the Vandal Kingdom still existed literary patronage on a very similar
basis as it existed earlier in the Roman Empire.

Key words: Dracontius, The Vandal Kingdom, Carthage, dominus ignotus,
late antique Latin poetry.

Stowa kluczowe: Drakoncjusz, Panstwo wandalskie, Kartagina, dominus
ignotus, poezja tacinska pdznego antyku.
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WSKAZANIA DLA MNICHOW
W KOMENTARZU DO MODLITWY PANSKIEJ
W REGULE MISTRZA

Anonimowe dzieto, ktore od IX w. nazwane zostato Regula Magistri', za-
wiera niezwykle cenne informacje odnoszace si¢ do norm okreslajacych zasa-
dy zycia w klasztorze. Spotykamy w nim tez szczegdtowe przepisy dotyczace
opata i mnichéw funkcyjnych oraz sposobu nauczania braci. Z tego wzgledu,
ze byl to klasztor okreslany jako ,,szkota stuzby Panskiej (Dominici schola
servitii)**, Regula zawiera takze ciekawy komentarz do modlitwy Ojcze nasz.
Jej autor zwany Mistrzem, a tym samym komentarza do Pater noster, jest
nieznany. Najprawdopodobniej byt nim opat niewielkiego klasztoru, liczacego
dwudziestu sze$ciu mnichow?, zyjacy w poczatkach V w., migdzy 500 a 530 r.,
w Dacji, na potudnie od Rzymu, w otoczeniu Nicetasa z Remezjany*.

Wspomniany komentarz poprzedza wlasciwa Regutle, poniewaz znajduje
si¢ w drugim ze wstgpow. Pierwszy z nich, zatytutowany Prologus (Prolog),
»przedstawia Regule jako zasadg zbawcza prowadzaca do Boga™. Drugi nato-
miast to Thema (Temat), czyli tak zwane rozwazanie wstgpne. Jest on znacznie
dtuzszy od Prologu i przedstawia klasztor, o czym wczesniej wspomnieliSmy,

nazywany mianem ,,szkoty stuzby Panskiej”.

" Ks. prof. dr hab. Bogdan Czyzewski — Kierownik Zaktadu Teologii Patrystycznej i Historii
Kosciota na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu; e-mail:
czybo@amu.edu.pl.

! Na temat Reguly Mistrza i jej wptywu na inne reguly zakonne, zwlaszcza za$ na Regule $w.
Benedykta por. M. Alamo, La Régle de S. Benoit éclairée par sa source, la Regle du Maitre, RHE
34(1938) 739-745; P. B. Corbett, The Latin of the Regula Magistri, Louvain 1958; A. de Vogiié, La
communauté et I’Abbé dans la Regle de saint Benoit, Paris 1961; M. Kanior, Historia monastycyzmu
chrzescijanskiego, t. 1: Starozytnos¢ (wiek I11-VIII), Krakow 1993, 167-168; A. de Vogiié, Etudes
sur la Regle de saint Benoit, Vie monastique 34, Bellefontaine 1996, 473-495; J. Kloczowski,
Wspolnoty chrzescijanskie w tworzqcej sie Europie, Poznan 2003, 71-72; A. de Vogiié, Wstep, w:
., Reguta Mistrza”. ,, Reguta” $w. Benedykta, M 40, Krakow 2006, 23-49; T.M. Dabek, ,, Reguta
Mistrza” a ,,Reguta” sw. Benedykta, w: M 40, 51-64.

2 Regula Magistri. Thema 45, PL 88, 952, thum. TM. Dabek, 7ZM 40, 90.

3 Por. M. Starowieyski, Regula Mistrza. Wprowadzenie, w: Starozytne Reguly Zakonne, PSP
26, Warszawa 1980, 157.

*Por. A. Genestout, La Régle du Maitre et la Régle de S. Benoit, RAM 21 (1940) 51-112.

5 Vogiié, Wstep, s. 24.

6 Regula Magistri. Thema 45, PL 88, 952, ZM 40, 90.
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Nalezy réwniez zaznaczy¢, iz Temat zawiera komentarz do modlitwy Oj-
cze nasz przekazanej w Ewangelii §w. Mateusza, ktora jest dluzsza od wersji
$w. Lukasza. Zawiera bowiem tzw. adresata, trzy prosby kierowane bezpo-
srednio do Pana Boga oraz cztery prosby odnoszace si¢ do potrzeb cztowieka.
Na temat tego komentarza trudno znalez¢ konkretne opracowania, a jezeli juz
istnieja, to raczej odnosza si¢ do samej Reguty Mistrza, jej zalezno$ci badz
tez wptywu na Regufe Sw. Benedykta’. Najnowsze natomiast opracowanie na
temat komentarzy patrystycznych do modlitwy Ojcze nasz, nie uwzglednia
komentarza z Tematu Reguly®. Dlatego tez warto przyjrzec sig, jakie kwestie
podnosi Mistrz i na co zwraca szczegolna uwage przy interpretacji tej plqknej
modlitwy, ktoéra mnisi w kierowanym przez niego klasztorze z cata pewnos$cia
bardzo czesto odmawiali.

1. Przybrane synostwo. Autor Reguly Mistrza rozpoczyna komentarz do
modlitwy Ojcze nasz od adresata, czyli od stow: ,,Ojcze nasz, ktory jestes
w niebie” (Mt 6, 9). Zwraca w nich uwagg przede wszystkim na znaczenie
stowa ,,0jciec”. Mistrz powtarza za §w. Cyprianem’, ,,ze skoro znalezlismy
Kosciot jako nasza matke, to o$mielamy si¢ tez nazywac¢ Ojcem Pana z nie-
bios”!’. Ojcostwo Boga Mistrz wyjasnia w kontek$cie przybranego synostwa,
ktore staje si¢ udziatem kazdego ochrzczonego. Uzasadnia najpierw, dlacze-
go mozemy zwraca¢ si¢ do Boga stowem ,,0jcze”. Wynika to z podwojnej
przyczyny:

,Przez drzewo bowiem obrazy (Bozej) rodzaj nasz zstapitby z raju do tona

matki, z fona matki na §wiat, ze §wiata za$ do otchtani, gdyby$my (nie zosta-

li) na nowo odrodzeni przez chrzest i przez drzewo krzyza przywrdceni do

pierwotnego stanu, gdyby nie dokonata si¢ M¢ka Panska po to, bysSmy zmar-

twychwstali (J 3, 5) i na nowo powrécit nasz rodzaj przez taske do raju, skad
wypadt za sprawa grzesznego wyboru wolnej woli”!!.

»Drzewo obrazy (lignum offensionis)”, o ktorym mowa w komentarzu, to
grzech niepostuszenstwa popetiony przez pierwszych rodzicow. Wyzwolenie
z niego stalo si¢ mozliwe przez inne drzewo, mianowicie przez krzyz (lignum
crucis), na ktorym oddat zycie Jezus Chrystus oraz przez chrzest swigty. Za-
rowno Chrystusowa meka, jak i woda chrzcielna pozwolity wréci¢ czlowie-

"Por. nota 1.

8 Por. B. Czyzewski, Teocentryzm i antropocentryzm modlitwy Pariskiej w przekazach patry-
stycznych, Poznan 2012.

° Por. Cyprianus, De Dominica oratione 9, ed. W. Hartel, CSEL 3/1, Vindobonae 1868, 275.

10 Regula Magistri. Thema 2, PL 88, 946: ,,si invenimus jam matrem Ecclesiam, et Patrem ausi
sumus Dominum vocare de coelis”, ZM 40, 78.

' Tamze 4-6, PL 88, 946: ,,Per lignum enim offensionis natio nostra de paradiso in uterum; de
utero in mundum; de mundo usque in infernum descenderat: nisi denuo renati per baptismum, et per
crucis lignum iterum reparati, Domini passio ageret ut resurgat, et illa redeat in paradisum generatio
per gratiam, unde cum libero arbitrio ceciderit per offensam”, 7ZM 40, 78-79.
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kowi do pierwotnego stanu (iterum reparati), staty si¢ powodem nowego na-
rodzenia (denuo renati) i otworzyly na powr6t bramy utraconego kiedys raju
a odzyskanego przez taske (redeat in paradisum per gratiam).

Autor Reguly mowi wrecz o koniecznosci przyjgcia chrztu, gdyz tylko
w taki spos6b mozna na nowo sig narodzi¢:

,»Przeto stlusznie mamy opuscic¢ ojca ziemskiego 1 matke cielesna, aby przez
okazywanie postuszenstwa dwom rodzajom rodzicow nie tylko doznali ob-
razy obywatele, lecz bySmy nie zostali osadzeni jako dzieci z cudzotdstwa,
narodzone z dwoch rodzajow rodzicow, jezeli cielesnych nie opuscimy™!2,

Mowiac o ojcu ziemskim (pater terrenus) 1 matce cielesnej (mater carnalis)
Mistrz nawiazuje do grzechu pierwszych rodzicéw. Odejscie od grzechu staje
si¢ mozliwe przez chrzest, ktory go gladzi, co wigcej, dzigki niemu stajemy
si¢ dzie¢mi Ojca niebieskiego. To Chrystus — jak zaznacza autor Reguly —
przez krzyz ,,zniszczyt w nas oscien $mierci (contrivit in nobis aculeum mor-
tis)” 1 ,,0kazal nam swa laske przez dar przybrania za syndéw (it nos gratiae
suae restituit adoptionis)”". Dar chrztu §wigtego i pojednanie z Bogiem przez
Chrystusowy krzyz otworzyto cztowiekowi droge do nieba, do ktérego nie
przestaje On nas zapraszac i daje taske, ze Boga mozemy nazywaé Ojcem'.
Mistrz jednoczesnie podkresla, ze to nie cztowiek sigga po t¢ wielka god-
no$¢, by nazywat si¢ synem Boga i mogt zwracac si¢ do Niego ,,0jcze”:

~Mowiac tedy: «Ojcze nasz, ktory jeste§ w niebie», juz przez to okazujemy,
ze tak, jak On chce, jestesmy Jego synami. Oby stusznie Bostwo obdarzyto
nas imieniem synow, gdy ujrzy, ze nasza wola nie sprzeciwia si¢ Jego woli.
Albowiem ten jest prawdziwym synem, kto nie tylko z wygladu, ale przez
obyczaje jest podobny do ojca”".

Autor Reguly zaznacza, ze mnich musi dotozy¢ wszelkich staran, by by¢
godnym tytutu ,,syna”. Prawdziwym synem okazuje si¢ bowiem ten, ktory
postepuje zgodnie z wola Boza i w zyciu swoim nasladuje Boga.

Podsumowujac mozna powiedzie¢, ze komentarz obejmujacy inwokacje
do modlitwy Panskiej: ,,Ojcze nasz, ktory jestes w niebie” (Mt 6, 9), dotyka

12 Tamze 2-3, PL 88, 946: ,,Ergo iam iuste a nobis relinquendus est pater terrenus, et mater
carnalis: ne binis obtemperantes parentibus, non solum vicibus offendantur; sed velut adulteri de
duobus parentibus nasci, si carnales non dimittimus, iudicemur”, 7M 40, 78.

13 Tamze 7-8 PL 88, 946, ZM 40, 79.

14 Por. tamze 8-10, PL 88, 946: ,,ad regna coelorum insuper nos non desinit invitare. Unde vox
Dominica dicit: Si observaveritis mandata mea, ego ero vobis in patrem, et vos eritis mihi in filios.
Unde et nos, quamvis indigni, tamen propter agnitionem eius baptismi, in oratione audemus eum
patrem vocare”, ZM 40, 79.

15 Tamze 12-14, PL 88, 947: ,,Dicentes ergo, Pater noster qui es in coelo, iam tales nos exhibe-
amus fratres, quales nos cupit filios Deus habere; et digne in nobis divinitas filiorum inseret nomen,
cum voluntate dissimile. Nam ipse est verus filius, qui non solum vult, sed et moribus similari patri”,
ZM 40, 79.
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istotnej kwestii doktryny chrzescijanskiej, mianowicie przybranego synostwa.
Nikt z ludzi na nie sobie nie zastuzyl, poniewaz wszystko cztowiek zawdzig-
cza tasce Bozej. Przejawita si¢ ona za§ w zbawczym dziele Chrystusa oraz
w sakramencie chrztu $wigtego. To sa tez prawdziwe powody, ze do Boga
mozemy zwracac si¢ ,,0jcze” i nazywac Go ,,naszym Ojcem”.

2. Prosby kierowane do Boga Ojca. Modlitwa Ojcze nasz w wersji Ma-
teuszowej zawiera trzy prosby kierowane bezposrednio do Boga. Pierwsza
z nich jest wezwanie: ,,Niech si¢ swigci imi¢ Twoje” (Mt 6, 9). Jego lacinska
forma brzmi: ,,Sanctificetur nomen Tuum”. Czasownik sanctificare uzyty zo-
stat w trzeciej osobie liczby pojedynczej trybu przypuszczajacego strony bier-
nej. Cate to zdanie moze stanowi¢ pewna trudno$¢ interpretacyjna polegajaca
na tym, ze brakuje w nim dopehienia, czyli nie wiadomo, do kogo nalezy
obowiazek $wiecenia imienia Bozego'®. Mistrz, co prawda, nie zajmuje si¢
gramatyczna forma tej modlitwy, z kontekstu jego wypowiedzi mozna jednak
dowiedzie¢ sig, kto kryje si¢ w stowie sanctificetur. Autor Reguly zastrzega
bowiem, ze nie wypowiadamy tych stow, poniewaz

,»ha nowo chcemy uswigci¢ Jego imig, ktore jest od wiekow najswigtsze (est
ab aeterno et usque in aeternum sanctissimum), lecz by poprzez dobre czyny
synéw jeszcze bardziej On sam je uswiecit (por. Ne 9, 5)”".

Najpierw nalezy zaznaczy¢, ze Mistrz nawiazuje tutaj do §w. Cypriana, kto-
ry w De Dominica oratione zwraca takze uwage na potrzebg nasladowania
Chrystusa'®. Autor Regufy zdaje sobie spraweg z tego, ze swigto$¢ Boga jest
Jego przymiotem w najscislejszym tego stowa znaczeniu i okresla Go w samej
Jego boskosci i transcendencji'®. Nie jest to $wigto$¢ rozumiana jako dosko-
natos¢ postgpowania moralnego, ona wyraza cala istot¢ Boga®. Bog jest sama
i doskonata $wigtoscia®'. Nie mozna tez porownywac Go z nikim i niczym, po-
niewaz On jest $wicty w swojej istocie, od Niego zalezy kazda osoba i rzecz?2.
W prosbie ,,Niech si¢ §wigci imig¢ Twoje” (Mt 6, 9) chodzi raczej o postawg
czlowieka i jego uswigcenie, ktore dokonuje si¢ przez styl zycia zgodny z gto-

16 Styl ten jest charakterystyczny dla jezyka semickiego, o czym wspomina w swojej mono-
grafii E. Norden, Agnostos Theos. Untersuchungen zur Formgeschite religidser Rede, Darmstadt
1971, 257nn.

7 Regula Magistri. Thema 16, PL 88, 947: , Non quod noviter optemus sanctificari nomen eius
quod est ab aeterno et usque in aeternum sanctissimum; sed in bonis actibus filiorum magis ipse
sanctificet”, ZM 40, 79-80.

18 Por. Cyprianus, De Dominica oratione 11, CSEL 3/1, 276.

¥ Por. J. Drozd, Ojcze nasz — modlitwa Panska wedlug wspolczesnej egzegezy, Katowice 1983, 80.

2 Por. W. Zatorski, Kiedy méwimy ,, Ojcze nasz...”, Krakow 20052, 33.

2 Por. K. G6zdz, ,, Ojcze nasz” — Ojcze wszystkich [Mt 6,9-13], w: Modlitwa Panska, red.
J. Misiurek — J.M. Poptawski, Homo orans 1, Lublin 2000, 138.

22 Por. A. Pronzato, Ojcze nasz. Modlitwa dzieci Bozych [Mt 6,9-13], thum. M. Serejska-Wrdbel,
Warszawa 1999, 69-70.
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szong przez Chrystusa nauka. Modlitwa cztowieka nie dodaje w zaden sposob
Bogu $wigtosci, to raczej On ,,czyniac w naszych umystach swoj przybytek
i mieszkanie Ducha Swigtego (por. Ps 46[45], 5; Rz 8, 11)3 wspomaga nasze
serca i strzeze je swoja obecnos$cia, a tym samym uswigca nas>*.

Druga prosba bezposrednio kierowana do Ojca w niebie zawarta w Pater
noster brzmi: ,,Przyjdz krélestwo Twoje” (Mt 6, 10). W jezyku lacinskim, po-
dobnie jak poprzednia, zostala ona wyrazona w trybie przypuszczajacym czasu
terazniejszego, ale strony czynnej: ,,adveniat regnum tuum”*. W komentarzu
do tej modlitwy Mistrz koncentruje si¢ przede wszystkim na Krélestwie Boga
rozpatrywanym w konteks$cie wizji sadu ostatecznego, o ktérym jest mowa
w Ewangelii wedtug $§w. Mateusza (por. Mt 25, 31-46). Prosbg o nadejscie
krolestwa autor Regufy interpretuje w nastepujacy sposob:

,Patrzcie, bracia, oto pragniemy, by przyszto Krolestwo Pana (regnum
Domini) 1 sami prosimy o przyspieszenie Jego sadu, a my sami jeszcze nie
mamy gotowego naszego rozliczenia. Trzeba wigc, aby$Smy w kazdej godzinie
tak dziatali, aby Pan i Ojciec nasz p6zniej nas przyjat i znajdujac codziennie
upodobanie w naszych dobrych czynach odlaczyt nas od koztéw po swojej
prawicy i wprowadzil do wiecznego krolestwa (por. Mt 25, 32-33). Wowczas
na przysztym sadzie (futuro iudicio) poznamy, ze taskawy Sedzia (propitium
iudicem) jest Tym, kogo w obecnym czasie o$mielamy si¢ nazywaé Ojcem”?,

Autor Reguly zwraca uwagg na potrzebe prowadzenia takiego zycia na zie-
mi, by zashuzy¢ sobie na Krélestwo, o ktore prosimy Boga juz w doczesnosci.
Kwalifikacje moralne chrzescijanina wydaja si¢ by¢ najwazniejsze i gwaran-
tuja wejscie do nieba. Wiernos¢ okazywana Bogu kazdego dnia stanowi swo-
ista przepustke, by osiagnac¢ Krolestwo Boze. Nalezy by¢ zawsze przygotowa-
nym na chwilg, kiedy staniemy przed Bogiem, by méc rozliczy¢ si¢ ze swoich
czynow. Mistrz okresla Ojca mianem ,,taskawy Se¢dzia (propitius iudex)”, co
daje nadzieje na spotkanie si¢ przede wszystkim z mitosierdziem Bozym na
sadzie ostatecznym.

3 Regula Magistri. Thema 17, PL 88, 947, ZM 40, 80.

2 Por. tamze 18, PL 88, 947: ,,Pater et Dominus in mentibus nostris tabernaculum suum, et
inhabitatorem faciat Spiritum sanctum: ut adiuvet corda ipsa Deus, ut vos custodiatis ea semper per
gratiam suam”, ZM 40, 80.

2 H. Langkammer (,, Przyjdz krolestwo Twoje!”, RTK 38-39 (1991-1992) z. 1, 77) uwaza,
ze czasownik advenire oznacza tutaj czynno$¢ natychmiastowa, taka, ktora nastapi w okreslonym
czasie lub tez odnosi sig¢ do poczatku lub konca sygnalizowanej akcji, albo moze okresla¢ czynnosé
ujeta jako proces dynamiczny zdazajacy do ostatecznego finatu.

2 Regula Magistri. Thema 20-23, PL 88, 947: ,,Videte, fratres, ecce optamus advenire regnum
Domini, et iudicium eius accelerari ultro rogamus; et rationes nostras adhuc paratas non habemus.
Sic ergo a nobis omni hora agendum est, ut Dominus et pater postea nos ita suscipiat, et bonis coram
eo actibus quotidie complacentes sequestrans nos ab haedis, a dextris suis in aeternis introducens
nos regnis. Agnoscamus nobis in futuro iudicio propitium iudicem, quem in praesenti saeculo ausi
vocaverimus patrem”, 7ZM 40, 80.
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Najwigcej miejsca w swoim komentarzu do Ojcze nasz poswigca Mistrz
woli Bozej i ludzkiej. Omawia ja w kontekscie prosby: ,,Badz wola Twoja jako
w niebie, tak i na ziemi” (Mt 6, 10), ktéra w przektadzie tacinskim brzmi: ,,Fiat
voluntas tua sicut in coelo et in terra”. Interpretacje tego wezwania Mistrz
rozpoczyna od stwierdzenia, ze stowa te odnosza si¢

,,do stanu naszej wolnej woli (pertinet in nobis liberi status arbitrii) 1 przez
nie wyrazamy pragnienie, by wszystko zto, ktore weszto w nas na skutek
namowy starodawnego weza, zostato oddzielone przez dziatanie woli Bozej,
dokonujacej naprawy (Domini voluntas in nobis reparando perficitur)”?.

Autor nawiazuje w powyzszej wypowiedzi do grzechu pierwszych ludzi,
do ich niepostuszenstwa, ktore polegato na niewlasciwym uzyciu daru, jaki
otrzymal cztowiek, mianowicie wolnej woli. Kierujac si¢ nia, tak naprawde
wybrat swoja ludzka wolg, nie Boza, dlatego tez od tamtego momentu istnieje
w cztowieku ,,przewrotna pozadliwo$¢ ciata (prava carne concupiscens)™
prowadzaca do grzechu. W rzeczywistos$ci, w tej modlitwie prosimy Boga, by
wola Boza nieustannie byta w nas obecna i zawsze ,,przez nas wypetniana (ut
voluntas in nobis Domini fiat)”*, co spowoduje, Ze ,,nie bedzie (wypelniana)
wola wtasna (voluntas propria), ktora zostataby potepiona na sadzie na pod-
stawie wlasnych ztych czynow”*. Mistrz uznaje wolg Boga za swigta (volun-
tas enim Domini sancta est)®', ten za$, kto bedzie si¢ nig kierowat w swoim
zyciu, moze by¢ spokojny o zycie wieczne, gdyz z cata pewnoscia osiagnie je,
a nawet bedzie sadzil takze aniotow (por. 1Kor 6, 3)*2

Autor Reguly Mistrza nie ogranicza si¢ wytacznie do pozostawienia zache-
ty, by petni¢ w zyciu wolg Boga, podaje tez, w jaki sposob ,,odsunaé w nas wol-
na wolg ciala (carnis arbitrium)”*, czyli kierowanie si¢ w zyciu swoja wola.
Przyktadem jest Chrystus, ktory wlasnym postgpowaniem pokazuje i uczy, ze
zawsze powinnismy czyni¢ wole¢ Boza. Mistrz powolujac si¢ na biblijne teksty
(J 6, 38 oraz Mt 26, 39) zwraca z jednej strony uwagg na naturalny lgk ogarnia-
jacy ciato Chrystusa, kiedy w Ogrdjcu prosit Ojca o oddalenie od Niego cier-
pienia (por. Mt 26, 39). Jezus, poprzez ,,glos Igku (vox timoris)” jaki ,,pochodzit

» Tamze 25-26, PL 88, 947: ,,In hoc ergo verbo, fratres, pertinet in nobis liberi status arbitrii; et
quidquid suasio antiqui serpentis nocive nobis ingerit, si volumus, amputatur, cum Domini voluntas
in nobis reparando perficitur”, ZM 40, 80.

2 Tamze 28, PL 88, 947, ZM 40, 81. Autor Reguly Mistrza nawiazuje tutaj do éw. Cypriana,
ktéry w De oratione Domini 16, pisze o $cieraniu si¢ ze soba w codziennej walce ciata i duszy z tego
wzgledu, iz ciato pochodzi z ziemi, dusza za$ z nieba. Wigcej na temat tego watku obecnego u bis-
kupa Kartaginy zob. Czyzewski, Teocentryzm i antropocentryzm, s, 129-130.

» Regula Magistri. Thema 30, PL 88, 947, ZM 40, 81.

30 Tamze.

3 Tamze 31, PL 88, 947, ZM 40, 81.

32 Por. tamze 32-33, PL 88, 947: ,,Voluntas enim Domini sancta est, novit dare, non timere iu-
dicium: quae voluntas sua quibus impleta fuerit, promittitur etiam iis angelos iudicare”, ZM 40, 81.

¥ Tamze 34, PL 88, 947, ZM 40, 81.
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z ciata, ktorym (On) byt okryty [...] pokazuje nam, ze zawsze powinniSmy
dobrze rozwazac¢ czyny naszego zycia, gdyz trzeba si¢ ba¢ nadchodzacej Smier-
ci”, Nalezy zawsze pamigtac, ze jezeli ,,pragniemy spetnienia tego, co pocho-
dzi z naszej woli (quod a nobis in nobis volumus), lub uniknigcia tego, cze-
go nie chcemy, stusznie moze nam zosta¢ natozone co$§ przeciwnego naszym
pragnieniom’*. Mistrz przekonuje, ze paradoksalnie przyjgcie tego, czego nie
chcemy nie nalezy postrzega¢ w znaczeniu negatywnym i nam przeciwnym.
Czyniac bowiem wilasna wol¢ postepujemy niewlasciwie, gdyz nie jestesSmy
w stanie oceni¢, czy jest ona stuszna, czy tez bledna. Tylko Bog pokazuje nam
wlasciwa drogg, nawet wtedy, gdy co$ wydaje si¢ nam by¢ trudne i narzucone
przez Niego. Z drugiej za$ strony Mistrz poucza mnichéw, ze Chrystus wyznat
wiernos¢ i podporzadkowanie Ojcu, poniewaz w modlitwie w Ogrojcu dodat
stowa, ze nie Jego, ale wola Boga ma si¢ spetni¢, On za$ ja przyjmie (por. Mt
26, 39-42)%, Zdaniem autora Regufy Chrystus ,,pokazal, ze po to przyszedt, aby
nie pelni¢ woli wilasnej, lecz wypetni¢ rozkazy Ojca™’. Tym bardziej wigc my,
bedacy grzesznymi i stabymi ludzmi, idac za przyktadem Jezusa, zobowiazani
jeste$my do postgpowania zgodnie z wola Boza, a nie nasza*®. Mistrz dodaje,
ze taka postawa, czyli przyjgcie 1 pelnienie kazdego dnia woli Bozej uchroni
cztowieka od kary wiecznej i zapewni mu chwalg nieba®.

Autor Reguly Mistrza zatrzymuje si¢ takze nad znaczeniem stow: ,,jako
w niebie, tak i na ziemi” (Mt 6, 10). To zestawienie nieba z ziemia wyjasnia
W nastgpujacy sposob:

,»Przez to, ze powiedzial w niebie, mozemy dobrze poznaé, bracia, ze jak
aniotowie w niebie $wigcie wypetniaja wolg Boza, tak i na ziemi Apostolowie
i Prorocy zachgcaja cielesnych ludzi do wypethiania Bozych nakazow, aby,
zgodnie ze stowami Pisma Swigtego, w obu elementach (dzieta stworzenia),
to jest w niebie i na ziemi, zgodnie ze wymi upodobaniami rzadzit w nas Pan
i byt jeden Pasterz i jedna owczarnia (por. J 10, 6)”.

3 Tamze 36, PL 88, 947: ,,Haec vero in Domino vox timoris erat carnis indutae, ostendens nobis
actus vitae semper debere bene tractari, si mors adveniens debet timeri”, 7ZM 40, 81.

35 Tamze 37, PL 88, 947: ,,si quod a nobis in nobis volumus, potest impleri, aut quod nolumus
potest nobis contra desiderium nostrum iuste imponi”, ZM 40, 81.

3¢ Por. tamze 38-39, PL 88, 947-948: ,,Unde subsequitur fidei forma, qua Dominus Patris com-
mittitur voluntati, dicens: Sed tamen non sicut ego volo, sed sicut tu vis (Mt 26,39). Et iterum sub-
sequitur: Si non potest auferri a me calix iste, nisi ut bibam illum, fiat voluntas tamen tua (Mt 26,
40). Videte ergo quia quidquid a voluntate nostra eligimus, iniuste agnoscitur: et quidquid nolentibus
nobis a iuventute imponitur, iuste proficit rationi”, ZM 40, 81-82.

37 Tamze 50, PL 88, 948: ,,Vides ergo si ipse Dominus Salvator ostendit, se ideo venisse, ut
voluntatem suam non faceret, sed iussa Patris impleret”, 7M 40, 83

3 Por. tamze 50-52, PL 88, 948, ZM 40, 83.

¥ Por. tamze 53, PL 88, 948: , Similiter effici iustitiam nobis Domini voluntas exposcitur, ut
dum quotidie in nobis voluntas Domini fuerit operata, non inveniatur propria, quae in futuro iudicio
condemnetur ad poenam: sed sit in nobis voluntas Domini, quae coronetur ad gloriam”, ZM 40, 83.

4 Tamze 46-47, PL 88, 948: ,,In coelo, quod dixit, possumus bene agnoscere fratres; quia sicut
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Wola Boza ma zatem by¢ realizowana na ziemi i w niebie, poniewaz te
dwie rzeczywistosci sa Bozym dzietem. Ze wzgledu na to, ze stworzyt je Bog,
ma On prawo do kierowania nimi.

Trzy pierwsze prosby z modlitwy Panskiej, do ktorych komentarz autora
Reguly Mistrza poznaliSmy, pozwalaja na sformutowanie nastgpujacego wnio-
sku. Wypowiadajacy te wezwania, chociaz bezposrednio kieruje je do Boga,
powinien bra¢ pod uwagg siebie i swoje relacje z Ojcem. W kazdym bowiem
przypadku mamy do czynienia z podwojnym wymiarem tych prosb: teocen-
trycznym 1 antropocentrycznym. Albowiem modlitwy te prowadza do Boga,
od Niego za$ wracaja do czlowieka, by ten uswiadomit sobie swoje zadania
wynikajace z tego, ze jest dzieckiem Bozym.

3. Potrzeby czlowieka. Po trzech prosbach kierowanych do Boga, naste-
puja w modlitwie Panskiej cztery wezwania odnoszace si¢ do konkretnych
potrzeb cztowieka. Pierwsza z nich brzmi: ,,Chleba naszego powszedniego
daj nam dzisiaj” (Mt 6, 11). Komentarz do tej prosby jest stosunkowo krotki,
w poréwnaniu z innymi, do ktérych bywa bardziej rozbudowany. Mistrz wy-
jasnia braciom, ze

,»&dy codziennie bedziemy bez winy wypetnia¢ wyzej wspomniang wolg
Pana (Domini voluntas) i w bojazni Panskiej (in timore Domini) wypehni-
my wszystkie przykazania, bedziemy godni prosi¢ o pozywienie, aby nam go
udzielil, albowiem On nie odmawia zaptaty najemnikowi, ktdry jest jej godny
(por. £k 10, 7; 1Tm 5, 18; Pwt 24, 14)™1,

W powyzszym tekscie na pierwszym planie pojawia si¢ ponownie wezwa-
nie do tego, by w zyciu zakonnym wypekia¢ wol¢ Boza. Odkrywanie jej
1 postgpowanie zgodnie z tym, czego Bog od nas oczekuje gwarantuje do-
statek codziennego pozywienia. Mistrz zwraca uwagg na jeszcze jeden waz-
ny element, dzigki ktéremu Bog nie odmowi cztowiekowi pokarmu. Nalezy
nie tylko kierowa¢ si¢ wola Boza, ale takze z pokora ,,wypetnia¢ wszystkie
przykazania (omnia fuerint mandata explicita)”. Autor Regufy w komentarzu
odnoszacym si¢ do prosby o codzienny chleb koncentruje si¢ wytacznie na
tym, co doczesne, na pozywieniu. Nie rozpatruje tej prosby, w odroéznieniu
od innych wczesniejszych i pozniejszych autorow komentujacych t¢ modli-
twe, na Eucharystii, ktora dostrzegano w tej prosbie*. Dla Mistrza najwaz-

ab angelis in coelis sancte perficitur, ita et in terra ipsa per prophetas et apostolos praeceptorum Dei,
et in carnalibus hominibus exoptatur ut fiat; ut secundum sanctam Scripturam dicentem in utrisque
elementis, hoc est, in coelo et in terra, in beneplacitis suis regnet, et in nobis Dominus: et sit unus
Pastor, et unus grex”, M 40, 82.

4 Tamze 55-56, PL 88, 948: , Ergo, fratres, cum supradicta Domini voluntas inculpabiliter a no-
bis quotidie fuerit adimpleta, et in timore Domini omnia fuerint mandata explicita; digne operariis
suis rogatur annonam ut tribuat, qui digno mercenario mercedem non negat”, ZM 40, 83-84.

42 Odsytam do mojego opracowania, w ktorym zanalizowane zostaty komentarze Ojcow wschod-
nich i zachodnich do modlitwy ,,Chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj” (Teocentryzm i an-
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niejsza wydaje si¢ by¢ moralna kondycja mnicha, jego prawos$¢, szukanie
Bozej woli, zycie zgodne z przykazaniami, za co nalezy si¢ nie tylko Boze
Kroélestwo, ale takze zapewnienie o mozliwosci korzystania z Bozych darow
W postaci pozywienia.

Druga z kolei prosba zawarta w modlitwie Panskiej zwiazana jest z po-
trzeba przebaczenia i czynienia mitosierdzia. Mamy prosi¢ Ojca w niebie:
,»Odpus¢ nam nasze winy, jako 1 my odpuszczamy naszym winowajcom”
(Mt 6, 12). Odnoszac si¢ do tych stow autor Regufy zacheca, bySmy przed
wypowiedzeniem tej modlitwy zbadali ,,serca nasze, czy sprawiedliwie pro-
simy Pana o to, czego i my nie odmowili$my tym, ktorzy nas prosili”*. Pan
Bog jest zawsze gotéw przebaczac kazdy ludzki grzech, bo On nasza modli-
twe ,,styszy i1 chce odpusci¢ (audit Deus, et cupit dimittere)”**. Mistrz jed-
nak przestrzega, by pamigta¢ o podstawowym warunku, ze ,,my przedtem
darujemy tym, ktorzy nas prosza (sed si ante nos petentibus relaxemus)”*.
Nie wolno nigdy watpi¢ w Boze mitosierdzie, poniewaz Bogu zalezy na nas,
a jedyna rzecza, ktora chce On uzyskad, ,,jest nasze zbawienie, ktore nam
przygotowuje Jego taska, mimo przeszkdd stawianych przez nasze grzeszne
niedbalstwo™®. Tym naszym niedbalstwem (nostra negligentia) jest z cala
pewnos$cia zapominanie o czynieniu milosierdzia, odpuszczeniu innym win,
jakie wzgledem nas popehnili.

W zwiazku z analizowana tutaj prosba modlitwy Ojcze nasz mozna zapy-
tac, czy autor Reguly przez stowa ,,jako i my odpuszczamy naszym winowaj-
com” (Mt 6, 12) rozumie, iz Bog stawia cztowiekowi warunek, od ktoérego
uzaleznia swoje przebaczenie. Jest to raczej taska i dar ze strony Boga, ze
cztowiek moze spetni¢ czyny dobre i sprawiedliwe okazujac blizniemu mi-
tosierdzie’. Mistrz zaznacza bowiem w Regule, ze nie ma niczego, co by nie

tropocentryzm, s. 147-173). Wiele z nich odczytuje tg prosbe w podwojnej perspektywie. W chlebie
dostrzegaja pokarm cielesny, tak zwany chleb substancjalny oraz duchowy, ponadsubstancjalny,
czyli Eucharystig. Ciekawa jest koncepcja Orygenesa oraz §w. Augustyna, ktorzy dopatruja sig
trzeciego znaczenia modlitwy o chleb. Dostrzegaja w niej rowniez prosbg o chleb stowa Bozego.
Orygenes mowi o tym w swoim dziele De oratione 27, 3-9. Na temat analizy alegoryczno-duchowe;j
Eucharystii u Orygenesa zob. S. Kalinkowski, Orygenes o Eucharystii, w: Pokarm niesmiertelnosci.
Eucharystia w Zyciu pierwszych chrzescijan, red. W. Myszor — E. Stanula, Krakoéw 1987, 64-75.
Por. takze W. Gessel, Die Theologie des Gebetes nach De Oratione von Origenes, Miinchen 1975;
Sw. Augustyn zwraca na ten aspekt kilka razy, mianowicie: w Kazaniu Pana na Gorze 11 7, 25-27;
w Mowie 56, 10; 57,7; 58, 5; 59, 6.

4 Reguta Mistrza. Thema 60, PL 88, 948: , Ergo antequam has voces Domini audiamus fratres,
prius scrutemur corda nostra: si juste et nos petimus a Domino, quod et a nobis est petentibus non
negatum”, M 40, 84.

“ Tamze 61, PL 88, 948-949, ZM 40, 84.

4 Tamze.

4 Tamze 66, PL 88, 949: , solummodo nostra illi opus est salus, quam pro nobis providet gratia
ejus; quamque per nostram negligentiam illi de nobis possidet minus”, ZM 40, 85.

47 Por. tamze 64, PL 88, 949: ,,qui ut tibi aliqua iustitiae, aut agenda ingerat pietatis, post mer-
cedem vel dona ipsius, tibi proficit ipsi et quod agit”, ZM 40, 84.



152 KS. BOGDAN CZYZEWSKI

podlegato Jego mocy, ,,ani nie potrzebuje On niczego, co pochodzi od ciebie,
ani tez niczego nie brakuje Jego chwale™*.

W kolejnej prosbie zawartej w modlitwie Panskiej, ktora brzmi: ,,I nie
woOdz nas na pokuszenie” (Mt 6, 13) autor Reguty dostrzega napomnienie ,,by-
$my gorliwie samych siebie strzegli”*. Modlitwa ta, zdaniem Mistrza, powin-
na by¢ zanoszona do Boga czgsto, poniewaz zagraza nam niebezpieczenstwo
ze strony diabta. Jedynie Bog jest w stanie obroni¢ nas, ,,aby nasz przeciwnik
diabet nie otrzymal mocy ani przyzwolenia na wejscie on, ktory okraza nas
jak lew codziennie, szukajac, kogo z nas pozre¢ (por. 1P 5, 8) i przez zte pod-
szepty swoje stara si¢ zarazi¢ nasze serca™’. Autor Regufy zdaje sobie sprawe
z tego, ze cztowiek ustawicznie narazony jest na wszelkiego rodzaju pokusy,
dlatego, jego zdaniem, czg¢ste wypowiadanie tej prosby stanowi gwarancjg, ze
Bog otoczy ,,nas straza muru opieki swej taski i ostonit nas swoja obrona przed
przychodzacymi pokusami™!. Ze strony czlowieka potrzeba zdecydowanej
postawy 1 przeciwstawienia si¢ diabtu. Dla podkreslenia tego, Mistrz uzywa
terminu ,,dobrowolnie” (ultro), by zaznaczy¢, ze brak dobrowolnej reakcji na
pokusy prowadzi do dobrowolnego poddania si¢ w niewolg diabta®.

Modlitwe Ojcze nasz konczy wezwanie: ,,Ale nas zbaw ode ztego” (Mt
6, 13). Autor Reguty wyraza przekonanie, ze w tych slowach zawarta jest
nadzieja. Bog bowiem nie chce naszych upadkow, poniewaz jestesmy Jego
stworzeniami®*. Mistrz ponownie przestrzega, by poprzez dobrowolna zgode
(sensum nostrum ultro) nie podda¢ si¢ pokusom diabta. Wskazuje tutaj z jed-
nej strony na wolnos$¢ naszych wyborow, z drugiej za§ zaznacza, ze wolnosci
nie nalezy naduzywac, ale przede wszystkim zawierzy¢ Bogu, ktory udzieli
nam swojej pomocy, ile razy bedziemy Go o to prosi, zwlaszcza w modlitwie
Ojcze nasz>*.

48 Tamze 66, PL 88, 949: ,Nihil enim Dominus minus habet in sua potentia, nec aliquid tuum
indiget in virtute, aut deest et in gloria”, 7ZM 40, 85.

4 Tamze 68, PL 88, 949: , Satis nos admonent, fratres, verba ista esse sollicitos”, ZM 40, 85.

50 Tamze 70, PL 88, 948-949: , Ideoque rogandus est Dominus, et crebris gemitibus tundenda
sunt nobis corda atque pectora, ne patiatur Dominus servos suos sine suo adiutorio aliqua nos hora
consistere; ut non habeat potestatem neque aditum, per quod adversarius noster diabolus, qui circuit
nos ut leo quotidie, quaerens aliquem nostrum devorare; et pravis suasionibus suis quaerit corda
nostra inficere”, M 40, 85.

S Tamze 71, PL 88, 949: , Ergo incessabiliter est precandum ad Dominum; ut dignetur adiutorii
sui custodia muro nos suae gratiae circumdare, et tentationum in nobis aditus sua munitione obstru-
ere”, ZM 40, 85.

52 Por. tamze 73-74, PL 88, 949: ,,Si tamen supradicti hostis tentationibus non ultro nostrum
tradamus assensum, et velut nosmetipsos ipsi nos captivantes, hostem nostrum incipiamus magis
desiderare, quam fugere”, 7M 40, 85.

53 Por. tamze 77, PL 88 949: ,,nec enim vult machinam cadere nostram, quam manibus suis ipse
construxit”, ZM 40, 86.

5% Por. tamze 78-81, PL 88, 949: , Festinat enim eruere nos de laqueo, si sensum nostrum non
ultro tradamus suasionibus inimici: sed rogantes incessabiliter Dominum, ut attributo nobis suae
gratiae adiutorio”, 7ZM 40, 86.
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Podsumowujac analizowane tutaj cztery wezwania z modlitwy Ojcze nasz
zauwazamy, ze nabieraja one, podobnie jak poprzednie, podwdjnego wymia-
ru. Chociaz dotycza konkretnych potrzeb cztowieka, takich jak codzienne po-
zywienie, przebaczenie, obrong przed diabtem i pokusami, nie mozna o nich
powiedzie¢, iz skupiaja si¢ wylacznie na cztowieku. Posiadaja one takze gle-
boki rys teocentryczny, chociazby z tego wzgledu, ze kierowane sa do Boga
i w kazdej z tych prosb, wedtug autora Reguly Mistrza, cztowiek od Niego
oczekuje wsparcia i pomocy.

Nalezy takze podkresli¢, ze caty komentarz do Pater noster, co wynika
z jego tresci, miat stuzy¢ braciom w klasztorze Mistrza do postgpu na dro-
dze do $wigtosci i realizowania nauki Chrystusa w ich trudnym niekiedy,
pelnym zakonnych wymagan, zyciu. Wyjasnienie modlitwy Panskiej byto
z pewnoscia cenna katecheza, ktora wprowadzata mnichow w $wiat zycia
Bozego i czynila z nich ludzi posiadajacych poglebiona i bardziej $wiado-
ma wiar¢. Chociaz analizowany tutaj komentarz do Ojcze nasz nie nale-
zy do obszernych i stanowi jedynie niewielka czg$¢ Regufy, moze jednak
zosta¢ uznany za wystarczajace wyjasnienie modlitwy, ktérej nauczyl nas
Jezus Chrystus.

INDICATIONS FOR MONKS IN THE COMMENTARY
TO THE LORD’S PRAYER IN THE RULE OF THE MASTER

(Summary)

The annonymous work called The Rule of the Master, in the so-called Thema,
contains a commentary to the Lord’s Prayer. The Master, in his interpretion of
invocation, touches the Christian doctrine. He analyse adopted sonship, which
men is receiving by the Grace of God. This grace is a fruit of salvation given
by Christ passover. Every Christian receives this grace in sacrament of baptism.
First three request in Lord s Prayer, although directed to God strictly, also refer to
bound between man and Father. These prayers contains double dimension: theo-
centric and antropocentric. First, these three request are leading to the God, and
from Him, return to man to realize to him the obligations which are connected
with the status: the child of God. Four next requests concer the specific needs of
man, such as daily food, forgiveness, defense against the devil and temptations.
We can not admit, that these four are focusing only on man. We can find in it also
a deep theocentric feature. By directing these request to God, says The Master,
man expect suport and help.

Key words: Rule, Our Father, man, sonship, prayer, Lord’s Prayer.

Stowa kluczowe: Reguta, Ojcze nasz, cztowiek, synostwo, prosba, modli-
twa Panska.
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Bazyli DEGORSKI O.S.P.PE

LA TRADIZIONE MANOSCRITTA
DELLA VITA S. PAULI PRIMI EREMITAE
E LE PIU ANTICHE EDIZIONI STAMPATE
DI QUESTA OPERA GERONIMIANA

L’articolo intende presentare, nella sua prima parte, il risultato delle no-
stre ricerche riguardanti la tradizione manoscritta della Vita S. Pauli monachi
Thebaei di san Girolamo e, in particolare, cio che stabilimmo continuando il
lavoro inziato da John Frank Cherf O.S.B.

Inoltre, I’articolo, nella sua seconda parte, analizzera le piu antiche edizio-
ni stampate dell’opera geronimiana presa in considerazione.

I. LA TRADIZIONE MANOSCRITTA
DELLA VITA S. PAULI PRIMI EREMITAE DI SAN GIROLAMO

Per avvicinarsi al testo stilato da san Girolamo, consultammo 1 manoscritti
rimasti della Vita': 144 testi contenuti in 140 codici manoscritti® (tutti i ma-
noscritti fino alla fine dell’XI secolo, e i manosciritti piu tardivi soltanto oc-
casionalmente). Per quanto riguarda le famiglie manoscritte “A”, “D”, “E”,

" Prof. dr. hab. Bazyli Degorski, O.S.P.P.E. — professore di patrologia e di teologia dogmatica
dell’eta patristica presso la Pontificia Universita S. Tommaso d’Aquino a Roma, e professore di
patrologia e di antropologia patristica alla Pontificia Facolta Teologica “Teresianum” a Roma; pro-
curatore generale presso la Santa Sede; email: osppe.roma@gmail.com.

' Cf. R. Degorski, Edizione critica della “Vita Sancti Pauli Primi Eremitae” di Girolamo, In-
stitutum Patristicum “Augustinianum”, Roma 1987, passim. Cf. anche idem, Stan badan nad “Vita
S. Pauli Primi Eremitae” sw. Hieronima, in: Archivum Ordinis Sancti Pauli Primi Eremitae I: Dis-
sertationes, vol. 5, ed. S. Swidzinski Coesfeld 2010, 161-222; idem, Untersuchungen zu den Hand-
schriften und Drucken iiber die “Vita S. Pauli Primi Eremitae” vom hl. Hieronymus, in: Ideologie
des Paulinerménchtums Ende 15./ Anfang 16. Jahrhundert. Internationales Seminar im ehemaligen
Paulinerkloster (1377-1786) Marianka bei Bratislava, vom 11.-15./16 Oktober 2010, Archivum Or-
dinis Sancti Pauli Primi Eremitae I: Dissertationes, vol. 6/1, ed. L. Weinrich — S. Swidzifski, Coes-
feld 2012, 8-15.

2 Per quanto riguarda 1’elenco di tutti i codici manoscritti da noi consultati e studiati, cf.
Degorski, Edizione critica della “Vita Sancti Pauli Primi Eremitae” di Girolamo, p. 10-27; idem,
Przekaz tacinskich rekopisow ,, Vita S. Pauli Primi Eremitae” sw. Hieronima, Lublin 2000, 67-84.
Per quanto concerne, invece, I’elenco generale dei manoscritti della Vita Pauli, cf. Studies in the Text
Tradition of. St. Jerome's “Vitae Patrum”, ed. W.A. Oldfather, Urbana 1943, 17-35.
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“R”, “K”, “L”, “P”, stabilite da Cherf®, le nostre ricerche non portarono delle
novita. Scoprimmo unicamente delle sviste o degli errori, e descrivemmo piu
dettagliatamente alcuni codici, o facemmo degli emendamenti®. Rilevammo,
invece, delle pit importanti e grandi aggiunte riguardo alle restanti famiglie,
ovverossia: “I”, “J”, “Q”, “W”, “Z”. Inoltre, creammo una nuova famiglia ma-
noscritta: la famiglia “S”, del tutto sconosciuta a Cherf e, in piu, giudicammo
il manoscritto Vaticanus Lat. 1188 vicino alle famiglie “Q” e “W” e, come tale,
manoscritto che le unisce e congiunge.

1. La famiglia “I”. Ai nove manoscritti, annoverati da Cherf dal gruppo
“I%, aggiungemmo altri diciasette codici. La famiglia “I” non possiede va-
rianti che non si troverebbero negli altri manoscritti. Cid nonostante, i codici
di questo gruppo sono piu strettamente collegati tra di loro che con qualsiasi
altro gruppo, il che ci autorizzo ad unirli. Per quanto riguarda collegamenti
piu stretti entro il gruppo “I”, constatammo che cinque manoscritti di esso
sono piu vicini reciprocamente’. 11 Casanatensis Codex 726 e il Vaticanus Ur-
binas Lat. 1503 si avvicinano al Casinensis 463. Tuttavia, non provengono
direttamente da esso, ¢ il Casanatensis Codex 726 non proviene direttamente
dal Vaticanus Urbinas Lat. 1503%. 11 Casanatensis Codex 726 e il Vaticanus
Urbinas Lat. 1503 non sono copiati direttamente dal Casinensis 463, ma da un
manoscritto, o da manoscritti, derivante dal Casinensis 463°.

Il Casinensis 149 e il Casinensis 140 non corrispondono tra di loro soltanto
tre volte'®. T codici, invece, Sanctae Mariae Maioris 1, nel quale si trovano
ben due testi della Vita Pauli, e il Vallicellanus Tomus V condividono con il
Vaticanus Lat. 1195 addirittura venticinque varianti. Cid basta per mostrare
che questi due testi, che si trovano nel Sanctae Mariae Maioris 1 e nel Valli-
cellanus Tomus V, sono strettamente collegati con il Vaticanus Lat. 1195". 11
Vallicellanus Tomus V, pero, non deriva direttamente dal Vaticanus Lat. 1195,
perché possiede anche delle proprie lezioni'?.

I due testi della Vita Pauli, contenuti nel Sanctae Mariae Maioris 1, non fu-
rono copiati direttamente dal Vaticanus Lat. 1195, bensi da un manoscritto, a noi

3 Cf. J.F. Cherf, The Latin Manuscript Tradition of the “Vita S. Pauli”, in: Studies in the Text
Tradition of. St. Jerome's “Vitae Patrum”, p. 65-142.

4 Cf. R. Degorski, Edizione critica della “Vita Sancti Pauli Primi Eremitae” di San Girolamo,
Institutum Patristicum “Augustinianum”, I-VI, Roma 1987 (dattiloscritto), 1278-1309, 1368-1390.

5 A proposito di questa famiglia cf. idem, La famiglia “I” della tradizione manoscritta della
“Vita S. Pauli Primi Eremitae” di San Girolamo, DPa 5 (1992) 5-24.

¢ Cf. Cherf, The Latin Manuscript Tradition, p. 87-94.

7 Cf. Degorski, Przekaz tacinskich rekopisow, p. 140-141.

8 Cf. ibidem, p. 141-144.

? Cf. ibidem, p. 144.

10 Cf. ibidem, p. 144-145.

11 Cf. ibidem, p. 145-1438.

12 Cf. ibidem, p. 149-151.
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sconosciuto, derivante dal Vaticanus Lat. 1195. Pare che 1 testi del codice San-
ctae Mariae Maioris 1 fossero copiati dallo stesso scrivano (oppure che fossero
prodotti dello stesso scriptorium), il quale si servisse di un testo comune. Quindi,
possiamo considerare questi testi del Sanctae Mariae Maioris 1 due “gemelli”".

Il Neapolitanus Lat. VIII B 3 e il Vaticanus Barberinianus Lat. 702 sono
collegati con il Vindobonensis Lat. 994 e il Basilicanus D. 190, che apparten-
gono anche alla famiglia “I”. Il Vindobonensis Lat. 994, pero, ¢ piu vicino al
Neapolitanus Lat. VIII B 3 che al Vaticanus Barberinianus Lat. 702",

Il Basilicanus D. 190 ¢ piu strettamente unito al Vaticanus Barberinianus
Lat. 702, al Vindobonensis Lat. 994 e al Neapolitanus Lat. VIII B 3. Cio nono-
stante, non proviene direttamente da nessuno di essi, dal momento che ha delle
varianti che a volte si incontrano nel Vaticanus Barberinianus Lat. 702, € a volte
ha delle varianti presentate dal Vindobonensis Lat. 994 e dal Neapolitanus Lat.
VIII B 3, oppure presenta anche una lezione propria ed indipendente da essi'>.

Il Vaticanus Lat. 344, il Vaticanus Palatinus Lat. 860, e 1 codici Vatica-
nus Lat. 358, 363, 349, 5087, 5119, nonché il lesuiticus 973, il Vallicellianus
Codex C. 74, il Casanatensis Codex 253 e I’Angelicus 234 formano un’unita
piu stretta e derivano da un comune antenato e formano, in tal modo, uno dei
sottogruppi della famiglia “I”’'°. I manoscritti Vaticanus Lat. 358 e 363, invece,
furono copiati dallo stesso codice e differiscono tra di loro soltanto in pochi
punti. Tuttavia, 1’'uno non ¢ la copia diretta dell’altro: essi sono “gemelli”"".

2. La famiglia “J”. Ai sette manoscritti, annoverati da Cherf al gruppo
“J718 aggiungemmo il Vaticanus Lat. 362 (del 1459). 1l Parisinus Lat. 16736
e il Parisinus Lat. 17003 non presentano alcuna differenza (neanche seconda-
ria), ¢ il Parisinus Lat. 17003 fu copiato dal Parisinus Lat. 16736".

Esiste una piu stretta dipendenza, da una parte, tra il Bernensis Lat. 199
e il Remensis 1402 e, dall’altra parte, tra il Vaticanus Reginensis Lat. 589 e tra
1 manoscritti posteriori. Il Vaticanus Reginensis Lat. 589 e il Bernensis Lat.
199, pero, presentano solo un’unica variante comune assente negli altri ma-
noscritti (eccezion fatta per il Remensis 1402), mentre ci sono tra di essi circa
venti differenze. 1l Vaticanus Reginensis Lat. 589 non deriva, quindi, diretta-
mente dal Bernensis Lat. 199%.

L’Escurialensis a 11 10, I’Andegavensis 154, il Parisinus Lat. 16736 ¢ il
Vaticanus Lat. 362 non derivano dal Vaticanus Reginensis Lat. 589, perché

13 Cf. ibidem, p. 151-153.
4 Cf. ibidem, p. 153-157.
15 Cf. ibidem, p. 157-159.
16 Cf. ibidem, p. 159-164.
17 Cf. ibidem, p. 164-167.
18 Cf. Cherf, The Latin Manuscript Tradition, p. 94-96.
19 Cf. Degorski, Przekaz tacinskich rekopiséw, p. 178.
20 Cf. ibidem, p. 178-180.
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non vanno con esso d’accordo in quei punti nei quali non possono esserci dub-
bi circa la lezione del Vaticanus Reginensis Lat. 589. Essi provengono forse
da un codice piu antico rispetto al Vaticanus Reginensis Lat. 589, in cui furono
apportate tante correzioni. Tali differenze escludono I’ipotesi che I’Escuria-
lensis a 11 10, I’Andegavensis 154, il Parisinus Lat. 16736 e il Vaticanus Lat.
362 provengono direttamente da un codice comune?.

L’ Andegavensis 154, nonostante le somiglianze con I’ Escurialensis a 11 10
e il Vaticanus Lat. 362, non ¢ una copia diretta dell’ Escurialensis a Il 10, e il
Vaticanus Reginensis Lat. 589, nonostante la quasi perfetta concordanza con
I’Escurialensis a 11 10, non ¢ una sua diretta copia.

Il Remensis 1402 € molto simile al Bernensis Lat. 199, ma non € una sua
diretta copia®. Il Remensis 1402 puo trovarsi lievemente sotto 1’influsso di
quelle tradizioni manoscritte, che non influirono sui restanti manoscritti del
gruppo “J”, e i codici Bernensis Lat. 199, Remensis 1402, Vaticanus Regi-
nensis Lat. 589, Andegavensis 154, Escurialensis a 11 10, Vaticanus Lat. 362
e il Parisinus Lat. 16736 sono rappresentanti delle diverse file dei codici che
derivano dal primo antenato del gruppo “J”; il Vaticanus Reginensis Lat. 589,
invece, ¢ un punto d’unione tra il Bernensis Lat. 199 e il Remensis 1402, da
una parte, ¢ dall’altra degli altri manoscritti**.

3. La famiglia “Q”?. Ai quattro manoscritti che Cherf annovero al gruppo
“Q%, aggiungemmo ben quattordici codici?’. Questa famiglia si divide in due
sottogruppi®®.

Il Vaticanus Lat. 6075 concorda specialmente con il Vaticanus Lat. 1194
e il Vaticanus Lat. 5772 e appartiene allo stesso sottogruppo “Q”. Cid nono-
stante, non deriva direttamente né dal Vaticanus Lat. 1194, né dal Vaticanus
Lat. 5772%.

21 Cf. ibidem, p. 180.

22 Cf. ibidem, p. 181.

2 Cf. ibidem, p. 182-183.

24 Cf. ibidem, p. 183.

2 A proposito di questa famiglia, cf. idem, La famiglia “Q” della tradizione manoscritta della
“Vita S. Pauli Primi Eremitae” di San Girolamo, DPa 5 (1992) 26-45; idem, La tecnica di prepara-
zione di un’edizione critica. Un caso esemplativo: la familia «Q» della tradizione manoscritta della
“Vita S. Pauli Primi Eremitae” di san Girolamo, in: Sanctitatis Causae. Motivi di santita e Cause di
canonizzazione di alcuni maestri medioevali. In ricordo di Padre Louis-Jacques Bataillon, O.P., ed.
M.M. Rossi — T. Rossi, Studia Pontificiae Universitatis a S. Thoma Aquinate in Urbe. Studi 2008.
Nuova serie 12, Roma 2009, 11-43; B. Degorski, Kodeks Basilicanus A. 6 (alias E) a rodzina “Q”
rekopismiennego przekazu “Vita Sancti Pauli Primi Eremitae” sw. Hieronima, VoxP 31 (2011) t. 56,
485-493.

26 Cf. Cherf, The Latin Manuscript Tradition, p. 115-117.

27 Cf. Degorski, Przekaz taciniskich rekopiséw, p. 187-204.

28 Cf. ibidem, p. 205-207.

» Cf. ibidem, p. 208-209.



LA TRADIZIONE MANOSCRITTA DELLA VITA S. PAULI PRIMI EREMITAE 159

Il Vaticanus Rossianus Lat. 287 e il Vaticanus Urbinas Lat. 48 sono piu
strettamente uniti con il Vaticanus Lat. 1201 che con il Vaticanus Lat. 6933,
Tuttavia, 1l Vaticanus Rossianus Lat. 287 e il Vaticanus Urbinas Lat. 48 non
furono copiati direttamente dal Vaticanus Lat. 1201; doveva esserci, tra di essi,
un codice intermedio (o persino molteplici codici). Il Vaticanus Urbinas Lat.
48, pero, non € una copia diretta del Vaticanus Rossianus Lat. 287. Ambo i ma-
noscritti attinsero probabilmente da uno stesso codice®'.

1l Vaticanus Barberinianus Lat. 621 e il Vaticanus Urbinas Lat. 51 hanno
molte varianti in comune. Non provengono, comunque, direttamente dal Va-
ticanus Lat. 6933 o dal Vaticanus Lat. 1201. Derivano da un manoscritto che
non si € conservato ¢ che aveva una fonte comune con il Vaticanus Lat. 1201
e il Vaticanus Lat. 6933%. Le piccole differenze tra il Vaticanus Barberinianus
Lat. 621 e il Vaticanus Urbinas Lat. 51 dimostrano che 1’uno non ¢ la diretta
copia dell’altro®.

Il Casanatensis Codex 1898, il Vallicellanus Codex C. 55 e 1 codici Vati-
canus Lat. 1199 e il Vaticanus Lat. 1200 formano un gruppo piu compatto®.

11 Vallicellanus Codex C. 55, il Casanatensis Codex 1898 e il Vaticanus
Lat. 1200 si avvicinano al Vaticanus Barberinianus Lat. 621 ¢ al Vaticanus
Urbinas Lat. 51. L’antenato del Vallicellanus Codex C. 55, del Casanatensis
Codex 1898, del Vaticanus Lat. 1199 e del Vaticanus Lat. 1200, da una parte e,
dall’altra parte, ’antenato del Vaticanus Barberinianus Lat. 621 e del Vatica-
nus Urbinas Lat. 51 derivano da un codice comune™.

Il Vaticanus Lat. 1199 ha delle aggiunte o delle lacune che non si incon-
trano nel Vallicellanus Codex C. 55, nel Casanatensis Codex 1898 e nel Va-
ticanus Lat. 1200. Probabilmente, percio, il copista del Vaticanus Lat. 1199,
servendosi di un codice comune al Vallicellanus Codex C. 55, al Casanatensis
Codex 1898 e al Vaticanus Lat. 1200, si servi anche di un codice appartenente
ad un’altra famiglia e introduceva, a volte, la lezione ivi contenuta, insieme
con la lezione comune presente nel Vallicellanus Codex C. 55, nel Casanaten-
sis Codex 1898 e nel Vaticanus Lat. 12003

11 Vaticanus Barberinianus Lat. 605 e il Vaticanus Urbinas Lat. 389 hanno
varianti comuni. Cia nonostante, non provengono direttamente né dal Vatica-
nus Lat. 6933, né dal Vaticanus Lat. 1201, bensi da un terzo manoscritto che
non si ¢ conservato e che aveva una fonte comune con il Vaticanus Lat. 1201
e il Vaticanus Lat. 6933. Tuttavia, il Vaticanus Barberinianus Lat. 605 e il

30 Cf. ibidem, p. 209-211.
31 Cf. ibidem, p. 211-212.
2 Cf. ibidem, p. 212-217.
3 Cf. ibidem, p. 217.

3 Cf. ibidem, p. 218-219.
35 Cf. ibidem, p. 218-224.
3¢ Cf. ibidem, p. 224.
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Vaticanus Urbinas Lat. 389 non furono copiati da uno stesso codice, perché
differiscono lievemente tra di loro®’.

11 Vaticanus Palatinus Lat. 179 concorda piu strettamente con il Vaticanus
Lat. 1201 e il Vaticanus Lat. 6933. Non proviene, pero, direttamente né dal
Vaticanus Lat. 1201, né dal Vaticanus Lat. 6933, perché a volte segue la lezio-
ne del Vaticanus Lat. 1201 e altre quella del Vaticanus Lat. 6933. Quindi, esso
proviene da un terzo manoscritto che aveva una fonte comune con gli antenati
del Vaticanus Lat. 1201 e del Vaticanus Lat. 6933%.

1l Vaticanus Palatinus Lat. 179, anche se non € strettamente unito con alcun
codice (e cid nonostante appartiene al gruppo “Q”), ¢ vicino al Vaticanus Lat.
1201 e a quei codici che derivano da esso: al Vaticanus Rossianus Lat. 287 e, spe-
cialmente, al Vaticanus Urbinas Lat. 48. Quindi, I’antenato del Vaticanus Palati-
nus Lat. 179 e il codice da lui derivante, ossia il Vaticanus Lat. 1201 (la fonte del
Vaticanus Rossianus Lat. 287 e del Vaticanus Urbinas Lat. 48), si incrociarono®.

1 Vallicellanus Tomus V1 e il Casanatensis Codex 588 non sono uniti piu
strettamente con alcun codice del gruppo “Q”. Cio nonostante, si avvicinano
di piu al Vaticanus Lat. 1201 e al Vaticanus Lat. 6933, che al Vaticanus Lat.
5772, al Vaticanus Lat. 1194 e al Vaticanus Lat. 6075. Non provengono, pero,
direttamente né dal Vaticanus Lat. 1201, né dal Vaticanus Lat. 6933 perché,
a volte, seguono la lezione del Vaticanus Lat. 1201 e, a volte, quella del Va-
ticanus Lat. 6933. Quindi, derivano da un codice che aveva con il Vaticanus
Lat. 1201 e il Vaticanus Lat. 6933 una fonte comune dalla quale provengono
anche: il Vaticanus Palatinus Lat. 179, il Vaticanus Barberinianus Lat. 621, il
Vaticanus Urbinas Lat. 51, il Vaticanus Barberinianus Lat. 605, il Vaticanus
Urbinas Lat. 389, il Casanatensis Codex 1898, il Vallicellanus Codex C. 55
e il Vaticanus Lat. 1200 e il Vaticanus Lat. 1199, perché tra di essi e il Val-
licellanus Tomus V1 e il Casanatensis Codex 588 intercorre una particolare
vicinanza. Ci0 nonostante, questi manoscritti, anche se appartengono al grup-
po “Q”, non sono strettamente uniti con alcun codice di questo gruppo. Essi,
perd, hanno una fonte comune con il Vaticanus Palatinus Lat. 179, 1l Vaticanus
Barberinianus Lat. 621, il Vaticanus Urbinas Lat. 51, il Vaticanus Barberi-
nianus Lat. 605, il Vaticanus Urbinas Lat. 389, il Casanatensis Codex 1898,
il Vallicellanus Codex C. 55, il Vaticanus Lat. 1200 ¢ il Vaticanus Lat. 1199%,

4. La famiglia “S”*!. Alla famiglia “S”, da noi creata e sconosciuta a Cherf
e che proviene da Nonantola, annoverammo i codici: Sessorianus 41 (IX seco-
lo), Vallicellanus Codex D. 2 (XIV secolo), Vaticanus Palatinus Lat. 853 (XIV

37 Cf. ibidem, p. 225-231.

3% Cf. ibidem, p. 230-231.

3 Cf. ibidem, p. 231-235.

40 Cf. ibidem, p. 235-237.

41 A proposito di questa famiglia cf. idem, La famiglia “S” della tradizione manoscritta della
“Vita Sancti Pauli Primi Evemitae” di San Girolamo, DPa 6 (1993) 16-41.
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0 XV secolo), Vaticanus Palatinus Lat. 844 (XV secolo), Vaticanus Chisianus
Lat. H1V 119 (del 1460)*.

Il Sessorianus 41, il Vallicellanus Codex D. 2, il Vaticanus Palatinus Lat.
853, il Vaticanus Palatinus Lat. 844 formano un’unita piu stretta, un sotto-
gruppo. In esso, pero, il Sessorianus 41 e il Vallicellanus Codex D. 2 sono piu
strettamente uniti. Lo stesso si verifica per il Vaticanus Palatinus Lat. 853 e il
Vaticanus Lat. 844%.

1l Vaticanus Palatinus Lat. 844 si avvicina allo Scaphusianus 104 o, piu pre-
cisamente parlando, ai codici che provengono dallo stesso gruppo dello Scaphu-
sianus e che, perd, non si sono conservati fino a noi. Infatti, il Vaticanus Palati-
nus Lat. 844 condivide con lo Scaphusianus molte varianti che non si incontra-
no negli altri manoscritti. Gli antenati, percio, del Vaticanus Palatinus Lat. 844
¢ 1 manoscritti che derivano dallo Scaphusianus furono collegati tra di loro*.

11 Vallicellanus Codex D. 2, il Vaticanus Palatinus Lat. 853, il Vaticanus
Lat. 844 e il Vaticanus Chisianus Lat. H IV 119 derivano da diverse linee, il
che puo essere visto da alcune lezioni comuni che essi condividono con le al-
tre famiglie®.

5. La famiglia “W”. Il Cherf annovero al gruppo “W” sei manoscritti*®. Le
nostre ricerche, pero, introdussero qui delle ampie aggiunte ed emendamenti
che riguardano i titoli dei capitoli e delle glosse marginali*’. Inoltre, ai mano-
scriti elencati dal Cherf aggiungemmo altri quattro codici®®.

Esiste una stretta parentela tra il Canonicianus Misc. 167 e il Novariensis
LXI, I’Ambrosianus D 525 inf., I’Ambrosianus 1 16 inf., il Vallicellanus To-
mus X11, il Vaticanus Lat. 374, il Basilicanus B. 50 e il Vallicellanus Tomus
I1*°. Cio nonostante, una piu stretta parentela intercorre tra il Novariensis LXI,
I’Ambrosianus D 525 inf., I’Ambrosianus 1 61 inf., il Vallicellanus Tomus XII,
il Vaticanus Lat. 374, il Basilicanus B. 50 e il Vallicellanus Tomus 11°°. Dentro
questo gruppo, il Vallicellanus Tomus XII e il Tomus 11 sono piu strettamen-
te collegati. Essi comunque non provengono direttamente né dall’Ambrosia-
nus D 525 inf., né dal Canonicianus Misc. 167. Dal momento, pero, che il
Vallicellanus Tomus XII e il Tomus 11 sono uniti con I’Ambrosianus D 525
inf. e con il Canonicianus Misc. 167, bisogna dire che il loro antenato ave-
va una fonte comune con I’Ambrosianus D 525 inf. e con il Canonicianus

42 Cf. idem, Przekaz taciniskich rekopiséw, p. 240-245.

4 Cf. ibidem, p. 246-250.

4 Cf. ibidem, p. 251-252.

4 Cf. ibidem, p. 253-276.

4 Cf. Cherf, The Latin Manuscript Tradition, p. 118-119.
47 Cf. Degorski, Przekaz tacinskich rekopisow, p. 279-290.
# Cf. ibidem, p. 286-290.

4 Cf. ibidem, p. 291.

50 Cf. ibidem, p. 291-292.
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Misc. 167. 11 Vallicellanus Tomus X1 e il Tomus 11 vanno considerati gemelli
e non copie’’.

1l Basilicanus B. 50 non deriva dallo stesso manoscritto da cui dipendono
I’Ambrosianus D 525 inf. e il Canonicianus Misc. 167, bensi da un manoscrit-
to che aveva con essi una fonte comune®.

Il Vaticanus Lat. 374 subi I’influsso delle altre famiglie (specialmente della
“D” e della “Q”)%.

Il Novariensis LXI e I’Ambrosianus 1 61 inf. hanno in comune otto varian-
ti; sono gemelli, non copie™.

6. La famiglia “Z”. Il Cherf annovero alla famiglia “Z” (originaria della
valle della Loira) cinque codici®, e noi aggiungemmo ad essi il Parisinus Lat.
10840°%.

Il Sangallensis 552, 11 Remensis 428, il Bruxellensis 8344/46 ¢ il Parisinus
Lat. 10840 sono piu strettamente uniti rispetto ai restanti manoscritti di questo
gruppo: il Catalaunensis 53, il Laurentianus-Ashburnhamensis 58 e il Parisi-
nus Lat. 10840 formano un sottogruppo che ¢ piu vicino al Sangallensis 552
e al Remensis 428 che al Bruxellensis 8344/46. Inoltre, il Sangallensis 552 e il
Remensis 428 avevano una fonte comune®’.

IL. LA VITA S. PAULI PRIMI EREMITAE
NELLE PIU ANTICHE EDIZIONI A STAMPA

1. La Vita S. Pauli Primi Eremitae stampata a Venezia nel 1511. Pre-
sentiamo il piu antico, come pare, testo stampato della Vita S. Pauli nel 1511
a Venenzia, a cura del libraio Mattia Milcher di Buda®.

a) La divisione del testo. Dopo il titolo: “Uita sancti pauli primi heremite™,
segue un testo dell’editore che ¢ assente in san Girolamo:

“Incipit vita Sancti Pauli primi heremite, a beato Hieronymo conscripta et
a sancta Romana Ecclesia cum omni honore recepta, vt habetur in decretis.
xv.d.c.Sancta romana .§.item vitas, ab omni vitio scriptorum, non ex proprio

SLCT. ibidem, p. 292-293.

52 Cf. ibidem, p. 294-295.

53 Cf. ibidem, p. 295.

5+ Cf. ibidem.

55 Cf. Cherf, The Latin Manuscript Tradition, p. 121-122.

56 Cf. Deg6rski, Przekaz tacinskich rekopisow, p. 304.

57 Cf. ibidem, p. 307-309.

8 Cf. Vita diui Pauli primi heremite. Matthias Milcher librarius Budensis [...] Venetiis anno
virginei partus 1511, die primo Decembris. Impensis Matthie Milcher librarii Budensis, arte au-
tem Jacobi Pentii de Leucho, Reprint der Originalausgabe von 1511 mit einer Einfiirung von
S. Swidzinski, Archivum Ordinis Sancti Pauli Primi Eremitae II: Fontes, vol. 10, ed. S. Swidzinski,
Coesfeld 2009.

9 Cf. Vita diui Pauli 1.
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sensu, sed ex correctissimis exemplaribus, per plures librarias requisitis, cum
omni diligentia exactissime emendata”®,

Dopo questo testo, segue un’introduzione dell’editore al prologo
geronimiano:

“Et primo prologus eiusdem beati hieronymi presbyteri, in quo ostenditur
quis fuerit primus heremita™¢'.

Segue il prologo: “Inter multos™®? che termina con le parole: “compertum®

habetur”*. Nel prologo troviamo un’ulteriore suddivisione indicata con un se-
gno simile alla lettera “C”. Il prologo ¢ diviso nel modo seguente: 1) dalle pa-
role “Inter multos™®, alle parole: “sententia videtur”*; 2) dalle parole: “Igitur
quia de Antonio”’ fino alla fine del prologo: “compertum® habetur”®.

Dopo il prologo segue: “Incipit vita sancti Pauli primi heremite. Caput I.”.
Il cap. I abbraccia il testo dalle parole: “Sub decio et valeriano™” alle parole:
“exempla subicimus”’!. Il cap. II comincia con le parole: “Perseuerantem in
fide””* e finisce con le parole: “mihi promisit, ostendet””. Il cap. II, che secon-
do la divisione contenuta nella PL si estente fino al cap. VII, ¢ qui diviso nel
seguente modo: 1) dall’inizio: “Perseuerantem in fide””* alle parole: “magni-
tudo praeripuit’>”” (cio corrisponde al cap. Il nella PL); 2) dalle parole: “Per
idem ergo tempus””’ alle parole: “iunctus Antonius est”’® (= i capp. [V-V nella
PL); 3) dalle parole: “Igitur adamato™” fino alla fine del capitolo: “promisit,
ostendet™ (il cap. VI e una parte del cap. VII nella PL). Il cap. III si estende

% Cf. ibidem.

L Cf. ibidem.

62 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degorski, p. 66; Vita diui Pauli 1.

8 Certo: “copertu”.

¢ Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Deg6rski, p. 72-73; Vita diui Pauli 1.
8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degbrski, p. 66; Vita diui Pauli 1.

% Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degérski, p. 71; Vita diui Pauli 1.

7 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degorski, p. 71; Vita diui Pauli 1.

8 Certo: “copertu”.

% Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Deg6rski, p. 73; Vita diui Pauli 1.

0 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 2, ed. Deg6rski, p. 74; Vita diui Pauli 1.

"' Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 2, ed. Degbrski, p. 76; Vita diui Pauli 2.

2 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 3, ed. Degorski, p. 76; Vita diui Pauli 2.

3 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degorski, p. 100; Vita diui Pauli 3.
™ Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 3, ed. Degorski, p. 76; Vita diui Pauli 2.

5 Certo: “pripuit”. “-” super “p” scriptum est.

6 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 3, ed. Deg6rski, p. 81-82; Vita diui Pauli 2.
7 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 4, ed. Deg6rski, p. 82; Vita diui Pauli 2.

8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 5, ed. Degorski, p. 92; Vita diui Pauli 3.

" Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 6, ed. Degorski, p. 92-93; Vita diui Pauli 3.
8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degorski, p. 100; Vita diui Pauli 3.
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dalle parole: “Nec plura his™®! alle parole: “incertum habemus™? (= la parte
finale del cap. VII nella PL). Il cap. IV dalle parole: “Stupens itaque”®, alle pa-
role: “non posse confideret”®*. Questo corrisponde al cap. VIII e all’inizio del
cap. IX della PL. Il capitolo ¢ diviso: 1) dall’inizio: “Stupens itaque”® fino alle
parole: “animal aufugit™®¢ (cio corrisponde quasi a tutto il cap. VIII della PL);
2) dalle parole: “Hoc ne cuiquam™’, alle parole: “allatum est™®® (= la parte fi-
nale del cap. VIII nella PL); 3) dalle parole: “Sed ut propositum™, alle parole:
“non posse confideret” (= I’inizio del cap. IX nella PL). Il cap. V dalle parole:
“Per nox secundas™!, alle parole: “in communi referuntur®?. Cio corrisponde
quasi del tutto al cap. IX della PL. Il cap. V non ¢ diviso. Il cap. VI dalle pa-
role: “Et post secundum™, alle parole: “spiritum redderet”. Cio corrisponde
quasi a tutti i capp. X-XII e all’inizio del cap. XIII della PL. Il capitolo ¢ diviso
nel seguente modo: 1) dalle parole: “Et post secundum™, alle parole: “mor-
tis alleuiaretur”®; 2) dalle parole: “Stupefactus Antonius™’, fino alla fine del
capitolo: “spiritum redderet”®. Il cap. VII si estende dalle parole: “Cum iam
dies™, alle parole: “gestus precaretur”'®. Cio corrisponde alla seconda parte
del cap. XIV e di tutto il cap. XV della PL. Il cap. VII non ¢ diviso. Il cap. VIII
si estende dalle parole: “Igitur obuoluto”!”! sino alla fine: “cum regnis suis™'*.
Questo corrisponde ai capp. XVI-XVIII nella PL. 11 capitolo ¢ stato diviso nel
modo seguente: 1) dalle parole: “Igitur obuoluto™'®, alle parole: “ut abirent
imperauit”'™ (cio corrisponde alla prima meta del cap. XVI nella PL); 2) dalle

81 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degérski, p. 100-101; Vita diui Pauli 3.
8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degbrski, p. 105; Vita diui Pauli 4.

8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 8, ed. Degbrski, p. 105; Vita diui Pauli 4.

8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degorski, p. 118; Vita diui Pauli 4.

8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 8, ed. Degorski, p. 105; Vita diui Pauli 4.

8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 8, ed. Degorski, p. 114; Vita diui Pauli 4.

87 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 8, ed. Degérski, p. 114; Vita diui Pauli 4.

8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 8, ed. Degbrski, p. 116-117; Vita diui Pauli 4.
8 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degbrski, p. 117; Vita diui Pauli 4.

% Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degorski, p. 118; Vita diui Pauli 4.

1 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degorski, p. 119; Vita diui Pauli 5.

92 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degorski, p. 129; Vita diui Pauli 5.

% Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 10, ed. Degorski, p. 130; Vita diui Pauli 5.

4 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 14, ed. Degorski, p. 153; Vita diui Pauli 7.

%5 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 10, ed. Degorski, p. 130; Vita diui Pauli 5.

% Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 12, ed. Degorski, p. 145-146; Vita diui Pauli 6.
97 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 12, ed. Degorski, p. 146; Vita diui Pauli 6.

% Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 14, ed. Degorski, p. 153; Vita diui Pauli 7.

% Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 14, ed. Degorski, p. 153-154; Vita diui Pauli 7.
100 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 15, ed. Degorski, p. 158; Vita diui Pauli 7.

191 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 16, ed. Degorski, p. 159; Vita diui Pauli 7.

192 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 18, ed. Degorski, p. 179-180; Vita diui Pauli 7.
103 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 16, ed. Degérski, p. 159; Vita diui Pauli 7.

104 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 16, ed. Degérski, p. 168; Vita diui Pauli 8.
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parole: “curuauit humeros™'®, alle parole: “vestitus est”'% (cio corrisponde al
resto del cap. XVI della PL); 3) dalle parole: “Libet in fine”!"” sino alla fine:
“cum regnis suis”!%, Cio corrisponde ai cap. XVII e XVIII della PL.

Dopo la Vita S. Pauli di san Girolamo troviamo la seguende chiusa
dell’editore:

“Finit vita Sancti Pauli primi heremite. Maximo labore limatum, castigatum,
politumque opus, rasor aut pictor corumpere noli, quod si in scedis tuis aliquid
superfuit vel deficit ne mireris. Hec pagella non tibi deest nisi tu ei desis”!?.

b) Un tentativo di classificazione. La Vita diui Pauli condivide con la fami-
glia “A” (bavarese) un’unica lezione: anziché “animas cupiebat iugulare”''?,
presenta: “animas quaerebat''! vigilare”!'?,

Con il gruppo “R” condivide la seguente lezione: anziché “lutulenta aqua
uiuit”!?, legge: “lutulentam aquam bibebat!*, A dir il vero, la famigia “R” ha:
“lutulentam aquam bibens”.

Con la famiglia “Z” condivide la seguente variante: anziché “a scelere
reuocauerunt”'’, presenta: “a scelere reuocabat™''®. La Vita diui Pauli si av-
vicina anche al gruppo “Z” nel seguente punto: mentre san Girolamo scrive:
“Referebat postea™!”, la famiglia “Z” aggiunge: “Referebat quoque postea”!'s,
¢ la Vita diui Pauli ha la versione: “Referebatque postea™!"’.

Ci0 nonostante, non possiamo classificare la Vita diui Pauli in alcuna di
queste famiglie. Infatti, il suo testo ¢ il frutto delle posteriori contaminazioni
subite dalla Vita S. Pauli.

2. La Vita S. Pauli Primi Eremitae stampata a Cracovia nel 1532. Pre-
sentiamo qui il testo stampato della Vita Pauli, contenuto nel Decalogus de
beato Paulo primo ed edito nel 1532 a Cracovia presso la tipografia di Floria-
no Ungler'®.

195 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 16, ed. Degorski, p. 168; Vita diui Pauli 8.

1% Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 16, ed. Degorski, p. 171; Vita diui Pauli 8.

197 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 17, ed. Degorski, p. 172; Vita diui Pauli 8.

18 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 18, ed. Degérski, p. 179-180; Vita diui Pauli 8.
19 Cf. Vita diui Pauli 8.

10 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 2, ed. Degorski, p. 75.

111

CLENTIEE) [TPl}

Certo: “qrebat”. super “q” scriptum est.

12 Cf. Vita diui Pauli 1.

113 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 6, ed. Degorski, p. 94.

14 Cf. Vita diui Pauli 3.

115 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 4, ed. Degorski, p. 86.

116 Cf. Vita diui Pauli 2.

7 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 15, ed. Degorski, p. 156.

18 Cf. Degbrski, Przekaz tacinskich rekopiséw, p. 306.

9 Cf. Vita diui Pauli 7.

120 Cf. Decalogus de beato Paulo primo heremita comportatus per reverendum patrem fratrem
Gregorium de Gyengyes protunc priorem sancti Stephani Rotundi in Vibe cum annotationibus in
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a) La divisione del testo. I testo della Vita Pauli contenuto nel Decalogus
¢ diviso nel seguente modo: 1) Il prologo. Dalle parole: “Prologus Beati Ihe-
ronymi presbyteri, in vitam sancti Pauli primi heremite. Inter multos™'?!, alle:
“compertum habetur”'??. 2) In seguito: I’““incipit™: “Incipit vita sancti Pauli
primi heremite”'?. 3) Dopo 1’“incipit”, la Vita Pauli inizia con le parole: “Sub
Decio et Valeriano™'?*. 4) 1l testo della Vita Pauli prosegue sino alla fine (senza
alcuna divisione in capitoli), ovverosia sino alle parole: “cum penis suis™'>.
Al testo fu aggiunta la parola: “Finis”!?,

Anche se il testo della Vita Pauli non ¢ diviso in capitoli, fu articola-
to in paragrafi tramite il segno “”. Tale divisione si presenta nel modo se-
guente: 1) Il I par.: dalle parole “Cuius crudelitas”'?’, alle parole: “sartagines
superasset”!?8, 2) I II: dalle parole: “Alium iuuenili”'?, alle parole: “magnitu-
do superauit™°. 3) I1 I1I: dalle parole: “Per idem ergo”'?!, alle parole “genuerat
transorbebat™'*2. 4) I1 IV: dalle parole: “Erant preterea”'%*, alle parole: “iunctus
est Anthonius”'**. 5) 11 V: dalle parole: “Adamato igitur”'*, alle parole “vnde
digressus sum”'3¢. 6) Il VI: dalle parole: “Cum iam centum tredecim”'¥’, alle
parole “deberet properare”'*. 7) I1 VII: dalle parole: “Illico erumpente”!*, alle
parole “mirantis euanuit”'*. 8) L’VIII paragrafo non ¢ preceduto dal segno
“q”, ma comincia a linea e le sue prime parole sono scritte con caratteri piu
grandi. Con caratteri piu grandi sono anche scritte le parole che iniziano il

margine adiecti, Cracouie per Florianum Unglerum 1532, Archivum Ordinis Sancti Pauli Primi Ere-
mitae II: Fontes, vol. 9, ed. S. Swidzinski, Coesfeld 2008, 8-18. Cf. anche Anhang I [edizione critica
e traduzione polacca della Vita S. Pauli Primi Evemitae di san Girolamo, contenuta in G. Gyengyes,
Decalogus de beato Paulo primo heremita, Cracoviae 1532], ed. B. Degorski, in: Archivum Ordinis
Sancti Pauli Primi Eremitae II: Fontes, vol. 9, ed. S. Swidzinski, Coesfeld 2008, 170-187.

12LCf. Decalogus de beato Paulo 8; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degérski, p. 66-67.

12 Cf. Decalogus de beato Paulo 8; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degérski, p. 72-73.

123 Cf. Decalogus de beato Paulo 9.

124 Cf. ibidem; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 2, ed. Degbrski, p. 74.

123Cf. Decalogus de beato Paulo 18; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 18, ed. Degorski, p. 178-180.

126 Cf. Decalogus de beato Paulo 18.

127Cf. ibidem 9; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 2, ed. Deg6rski, p. 76.

128 Cf. Decalogus de beato Paulo 9; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 3, ed. Degérski, p. 77.

12 Cf. Decalogus de beato Paulo 9; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 3, ed. Degorski, p. 77.

30Cf. Decalogus de beato Paulo 10; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 3, ed. Degorski, p. 81-82.

BICE. Decalogus de beato Paulo 10; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 4, ed. Degorski, p. 82.

B2Cf. Decalogus de beato Paulo 10; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 5, ed. Degérski, p. 89-90.

13 Cf. Decalogus de beato Paulo 10; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 5, ed. Degorski, p. 90.

134 Cf. Decalogus de beato Paulo 11; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 5, ed. Degorski, p. 92.

135 Cf. Decalogus de beato Paulo 11; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 6, ed. Degorski, p. 92-93.

136 Cf. Decalogus de beato Paulo 11; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degorski, p. 96.

B7Cf. Decalogus de beato Paulo 11; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degbrski, p. 97.

B8 Cf. Decalogus de beato Paulo 11; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degorski, p. 99.

139 Cf. Decalogus de beato Paulo 11; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degorski, p. 99.

10 Ct. Decalogus de beato Paulo 12; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degérski, p. 104.
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par. VIII: “Verum hoc vtrum”'!. Il par. VIII termina: “exiuit sonus eius”'*?,
9) Il IX inizia con le parole: “Talia eo loquente”'®, e finisce: “propositum
prosequar”'#, 10) Il X comincia: “Anthonius cepta regione”'®, ¢ finisce: “sera,
obfirmauit”'#¢, 11) L’XI comincia con: “Tunc Anthonius”'¥’, e termina con le
parole: “Talia prestabat memorans™'*. 12) Il XII comincia con: “Atque huic
responsum”'¥ e termina con: “errore rapiantur?”'*’. 13) Il XIII comincia:
“Inter has sermocinationes”'®', e finisce: “duplicauit annonam”'**. 14) 11 XIV
inizia con le parole: “Igitur domino™'%, e termina con: “adhuc exemplo”'. 15)
I1 XV comincia: “Quamobrem perge”'**, e termina: “quam cito recedis”'*. 16)
I1 XVI comincia: “Referebatque preterea”’, e termina: “vestitus est”'*. 17) Il
XVII inizia con: “Libet in fine”'¥, ¢ finisce con: “cum penis suis”'®’. Alla fine
del testo geronimianu fu aggiunta la parola: “Finis”'®!. La divisione della Vita
Pauli, contenuta nel Decalogus, corrisponde quasi esattamente a quella della
Patrologia Latina'®?,

b) Un tentativo di classificazione.

1. Le aggiunte che si trovano anche negli altri manoscritti della Vita S. Pauli

1) Dopo la parola: “studia”®, il Decalogus aggiunge: <Monachorum>'%,
Tale aggiunta ¢ anche presente nei codici: Angelicus 234', Casanatensis

4 Cf. Decalogus de beato Paulo 12; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 7, ed. Degérski, p. 104.

12 Cf. Decalogus de beato Paulo 12; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 8, ed. Degorski, p. 111.

3 Cf. Decalogus de beato Paulo 12; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 8, ed. Degorski, p. 111.

144 Cf. Decalogus de beato Paulo 13; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 8-9, ed. Degorski,
p. 116-117.

195 Cf. Decalogus de beato Paulo 13; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degorski, p. 117.

146 Cf. Decalogus de beato Paulo 13; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degorski, p. 123-124.

W Cf. Decalogus de beato Paulo 13; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degérski, p. 124.

18 Cf. Decalogus de beato Paulo 14; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degoérski, p. 127.

149 Cf. Decalogus de beato Paulo 14; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degorski, p. 127.

10 Cf. Decalogus de beato Paulo 14; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 10, ed. Degorski, p. 132.

SICf. Decalogus de beato Paulo 14; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 10, ed. Degorski, p. 132.

12 Cf. Decalogus de beato Paulo 14; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 10, ed. Degorski, p. 134.

153 Cf. Decalogus de beato Paulo 14; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 11, ed. Degorski, p. 135.

14Cf. Decalogus de beato Paulo 15; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 12, ed. Degorski, p. 143-144.

155 Cf. Decalogus de beato Paulo 15; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 12, ed. Degérski, p. 144.

13¢Cf. Decalogus de beato Paulo 16; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 14, ed. Degorski, p. 155-156.

157 Cf. Decalogus de beato Paulo 16; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 15, ed. Degorski, p. 156.

18 Cf. Decalogus de beato Paulo 18; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 16, ed. Degorski, p. 171.

199 Cf. Decalogus de beato Paulo 18; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 17, ed. Degorski, p. 172.

10 Ct. Decalogus de beato Paulo 18; Hieronymus, Vita Sancti Pauli 18, ed. Degoérski, p. 179-180.

161 Cf. Decalogus de beato Paulo 18.

192Cf. PL 23, 17-30.

163 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degorski, p. 69.

194 Cf. Decalogus de beato Paulo 8.

193] ’aggiunta contenuta in questo codice ¢ la seguente: “<monacorum>"".
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Codex 253'%, Jesuiticus 973, Vallicellanus Codex C. 74'%7, ¢ nei codici: Vatica-
nus Lat. 349, 358, 363, 50878, 5119'%°, 5257, Vaticanus Chisianus Lat. H IV
119'°, e nei codici: Vaticanus Palatinus Lat. 179 i 860, nonché lagellonicus
Cracoviensis 2265 AA X1I 9",

La parola <monachorum> fu aggiunta a secunda manu super lineam anche
nel secondo testo del codice Sanctae Mariae Maioris 1. Questi codici appar-
tengono alla famiglia “I”, eccezion fatta per i codici: lagellonicus Cracovien-
sis 2265 AA XII 9 (non classificabile), Vaticanus Chisianus Lat. H 1V 119
(appartenente alla famiglia “S”), Vaticanus Palatinus Lat. 179 (appartenente
alla famiglia “Q”), Vaticanus Lat. 5257 (non classificabile).

2) Alle parole “calcaneo tenus hominem”'”? il Decalogus aggiunge: “cal-
caneotenus hominem <fuisse>'"". L’aggiunta si trova anche nei codici: Can-
tabrigiensis 389'7* (appartenente alla famiglia “D”), Casanatensis Codex 718
(non classificabile), Casanatensis Codex 1898 (appartenente alla famiglia
“Q”), Lateranensis Codex A. 79 (non classificabile), Parisinus Lat. 11749 (ap-
partenente alla famiglia “D”), Vallicellanus Codex C. 55 (appartenente alla
famiglia “Q”), Vaticanus Barberinianus Lat. 469' (non classificabile), Vati-
canus Barberinianus Lat. 605 (appartenente alla famiglia “Q”), Vaticanus Ot-
tobonianus Lat. 120 (appartenente alla famiglia “D”), i codici Vaticanus Lat.
1199 e 1200 (appartenenti alla famiglia “Q”), Wigorniensis F 48 (appartenente
alla famiglia “L”). Inoltre, <fuisse> venne aggiunto da una seconda mano, su-
per lineam, nel codice Cotton Caligula A XV (appartenente alla famiglia “K”).

3) Alla parola “multa”'’ il Decalogus aggiunge: “multa <alia>"'"". [’ag-
giunta ¢ presente anche nei codici: Basilicanus B. 50 (appartenente alla fami-
glia “W”), Berolinensis Manuscriptus Theologicus Lat. 780'"® (appartenente
alla famiglia “E”), Bruxellensis 7882 (appartenente alla famiglia “E”), Bru-
xellensis 9398/99 (appartenente alla famiglia “E”), Casanatensis Codex 253
(appartenente alla famiglia “I"’), Casanatensis Codex 718 (non classificabile),

1% [aggiunta contenuta in questo codice ¢ la seguente: “<monacorum>"".

1" ’aggiunta ¢ la seguente: “<monaorum>""; 2 m. super lineam “ch” addidit.

198 ’aggiunta contenuta in questo codice ¢ la seguente: “<monacorum omnium>".

19 1’ aggiunta contenuta in questo codice ¢ la seguente: “<monacorum>"".

10 ’aggiunta contenuta in questo codice ¢ la seguente: “<monacorum>".

17 A proposito del codice cf. B. Degérski, Un tardivo manoscritto di Cracovia contenente la
“Vita Sancti Pauli Primi Evemitae” di San Girolamo, VoxP 8 (1988) t. 14, 429-434.

172 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degorski, p. 70.

13 Cf. Decalogus de beato Paulo 8.

174 I’aggiunta contenuta in questo codice ¢ la seguente: “subterreno specu crinitum calcaneo
tenus <fuisse> hominem”.

175 Sub fuisse secunda manus, ut videtur, puncta scripsit.

176 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degbrski, p. 71.

"7 Cf. Decalogus de beato Paulo 8.

178 La parola “multa” non appare in questo manoscritto (non ¢ visibile), perché il codice
¢ qui guasto.
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Erlangensis 161 (appartenente alla famiglia “E”), Lateranensis Codex A. 79
(non classificabile), Monacensis 4597 (appartenente alla famiglia “D”), Mona-
censis 51577 (appartenente alla famiglia “E”), Monacensis 17137 (apparte-
nente alla famiglia “E”), Monacensis 22033 (appartenente alla famiglia “D”),
Parisinus Lat. 5314 (non classificabile), Parisinus Lat. 5342 (appartenente
alla famiglia “R”), Remensis 1390 (K 769) (appartenente alla famiglia “E”),
Vallicellanus Codex C. 74 (appartenente alla famiglia “I”), Vallicellanus Co-
dex D. 2 (appartenente alla famiglia “S”), Vallicellanus Tomus 111 (non classi-
ficabile), e nei codici: Vaticanus Lat. 349, 358, 363, 5087, 5119 (appartenenti
alla famiglia “I”)!8!, 7014 (non classificabile), Vaticanus Barberinianus Lat.
469 (non classificabile), Vaticanus Chisianus Lat. A TV 90 (appartenente alla
famiglia “I"’), Vaticanus Chisianus Lat. H IV 119 (appartenente alla famiglia
“S”), Vaticanus Palatinus Lat. 860 (appartenente alla famiglia “I"’), Vindobo-
nensis Sanctae Mariae ad Scotos 409 (non classificabile).

4) Alle parole “quo se conferret?”'® il Decalogus aggiunge: “quo se verte-
ret <nesciebat>"'%. [’aggiunta si trova anche nei codici: Berolinensis Manu-
scriptus Theologicus Lat. 780 (appartenente alla famiglia “E”), Bruxellensis
8344/46 (appartenente alla famiglia “Z”), Bruxellensis 9398/99 (appartenente
alla famiglia “E”), Cantabrigiensis 389 (appartenente alla famiglia “D”), Can-
tabrigiensis Mm. 4. 28 (appartenente alla famiglia “E”), Erlangensis 161 (ap-
partenente alla famiglia “E”), Farfensis 5 (270) (non classificabile), e nei co-
dici: Monacensis 2540, 17137 (appartenenti alla famiglia “E”), Parisinus Lat.
5342, 16050 (appartenenti alla famiglia “R”)'*, Remensis 1390 (appartenente
alla famiglia “E”), Vaticanus Ottobonianus Lat. 120 (appartenente alla fami-
glia “D”), Vindobonensis Lat. 420 (non classificabile), Vindobonensis Sanctae
Mariae ad Scotos 409 (non classificabile), Wigorniensis F 48 (appartenente
alla famiglia “L”). Tale aggiunta ¢ presente anche nel testo della PL'.

Nel Vaticanus Reginensis Lat. 589 (appartenente alla famiglia “J”) 1’ag-
giunta <nesciebat> si trova in margine, e nel Vaticanus Lat. 349 (appartenente
alla famiglia “I”’) troviamo <nesciuit>.

5) Alle parole “Qui sim, unde [...]”'%¢ il Decalogus aggiunge: “Quis sim,
<et>vnde [...]"""". L’aggiunta <et> ¢ presente anche nei codici: Ambrosianus
D 525 inf. (appartenente alla famiglia “W”), Ambrosianus 1 61 inf. (apparte-
nente alla famiglia “W”), Basilicanus A. 4, Basilicanus B. 50 (appartenente
alla famiglia “W”), Cantabrigiensis Mm. 4. 28 (appartenente alla famiglia

17 Sul codice, cf. Degérski, Przekaz taciriskich rekopiséw, p. 15, 71, 143, 159-160, 162, 227.
180 Sul codice, cf. ibidem, p. 15, 72, 143, 148, 155, 159, 162, 227, 246-247, 342, 366, 390.

181 Certo: “multa <allia>".

182 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 3, ed. Degorski, p. 81.

183 Cf. Decalogus de beato Paulo 9.

18 [aggiunta <nesciebat> fu cancellata (sottolineata) probabilmente dalla prima mano.

185 Cf. PL 23, 17-28.

186 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 9, ed. Degorski, p. 125.

87Cf. Decalogus de beato Paulo 13.
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“E”), e nei codici: Casanatensis Codex 253, 726 (appartenenti alla famiglia
“I’), 1898 (appartenente alla famiglia “Q”), Erlangensis 161 (appartenente
alla famiglia “E”), lesuiticus 973 (appartenente alla famiglia “I”’), Lateranen-
sis Codex A. 79 (non classificabile), Monacensis 17137 (appartenente alla fa-
miglia “E”), Novariensis LXI (9) (appartenente alla famiglia “W?), Remensis
1390 (appartenente alla famiglia “E”), Vallicellanus Codex C. 55 (apparte-
nente alla famiglia “Q”), Vallicellanus Tomus 11 (appartenente alla famiglia
“W?), Vallicellanus Tomus XII (appartenente alla famiglia “W”), Vaticanus
Barberinianus Lat. 605 (appartenente alla famiglia “Q”), Vaticanus Barberi-
nianus Lat. 621, e nei codici: Vaticanus Lat. 349, 358, 363 (appartenenti alla
famiglia “I”’), 374 (appartenente alla famiglia “W”), 1188 (unisce le famiglie
“Q” e “W”), 1196 (appartenente alla famiglia “W”), 1199, 1200 (appartenenti
alla famiglia “Q”), 1201, 5257 (non classificabile), 5411'%¥ (non classificabile),
6933 (appartenente alla famiglia “Q”), Vaticanus Ottobonianus Lat. 120 (ap-
partenente alla famiglia “D”), Vaticanus Palatinus Lat. 179 (appartenente alla
famiglia “I”), Vaticanus Rossianus Lat. 287 (appartenente alla famiglia “Q”),
Vaticanus Urbinas Lat. 48 (appartenente alla famiglia “Q”), Vaticanus Urbi-
nas Lat. 51 (appartenente alla famiglia “Q”), Vaticanus Urbinas Lat. 1503.
L’aggiunta <et> ¢ presente inoltre nel Vallicellanus Tomus V (appartenente
alla famiglia “I”’), ma venne appostata da una seconda mano.

2. Le aggiunte presenti esclusivamente nel Decalogus

1) Dopo le parole “et loanne”'® nel Decalogus leggiamo: “et loanne
<baptista>"'"", 2) Dopo la parola “Alii” (tralasciando, quindi: “autem, in
quam opinionem uulgus omne consentit”"!) nel Decalogus leggiamo: “<(vt
Theronymus)>"2. 3) Al testo: “non nominis™'* il Decalogus aggiunge: “<sed>
non nominis”!®. L’aggiunta non si trova in alcun codice. Anziché <sed> tro-
viamo <quod> nei codici: Parisinus Lat. 11749, Vaticanus Ottobonianus Lat.
120 (appartenenti alla famiglia “D”). L’aggiunta <quod> si trova anche nel Wi-
gorniensis F 48, ma fu aggiunta a secunda manu super rasuram. 1l Wigornien-
sis F 48 appartiene alla famiglia “L”. 4) Al testo: “Perseuerantem in fide”'* il
Decalogus aggiunge: “Perseuerantem <vnum> in fide”'. 5) Al testo: “Quid
ageret miles Christi, quo™'”” il Decalogus aggiunge: “Quid ageret miles Christi,

18 Questo codicie, anche se aggiunge la congiunzione <et>, tralascia la parola “unde”.
18 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degorski, p. 67.

Y0 Cf. Decalogus de beato Paulo 8.

Y1 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degorski, p. 68.

2 Cf. Decalogus de beato Paulo 8.

193 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degorski, p. 69-70.

194 Cf. Decalogus de beato Paulo 8.

195 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 3, ed. Degorski, p. 76.

1% Cf. Decalogus de beato Paulo 9.

197 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 3, ed. Degorski, p. 80.
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<aut> quo”'?®, L’aggiunta <aut> non si trova in alcun codice. Anziché <aut>
troviamo <uel> nel Cantabrigiensis 389 (appartenente alla famiglia “D”) ed
<et>nei codici: Parisinus Lat. 11749 (appartenente alla famiglia “D”), Parisi-
nus Lat. 16050 (appartenente alla famiglia “R”), Vaticanus Ottobonianus Lat.
120 (appartenente alla famiglia “D”). L’aggiunta <et> si trova pure nella PL.

3. Alcune lacune che non sono presenti in alcun manoscritto della Vita Pauli

Il Decalogus tralascia: 1) “autem, in quam opinionem uulgus omne
consentit”®, 2) La parola “fuit”, presente nella Vita Pauli, ove il testo suo-
na: “Quorum quia impudens mendacium fuit”*®. Non possiamo classificare
il Decalogus in alcuna delle famiglie della tradizione manoscritta della Vita
S. Pauli. E frutto di una tardiva contaminazione.

kskosk

Speriamo che la presente nostra ricerca, riguardante la Vita S. Pauli
monachi Thebaei, possa contribuire ad una futura sempre migliore pubblica-
zione del testo critico di questa prima opera monastica stilata in latino e che,
altresi, risulti utile per la classificazione dei nuovi codici manoscritti della Vita
Pauli, che forse saranno scoperti da codicologi, paleografi od altri studiosi
delle antichita cristiane.

THE MANUSCRIPT TRADITION OF THE VITA S. PAULI PRIMI EREMITAE
AND THE MOST ANCIENT PRINTED EDITIONS
OF THIS WORK OF ST. JEROME

(Summary)

The article is meant to present — in the first part — the results of the author’s
research on the Manuscript Tradition of the Vita S. Pauli monachi Thebaei of St.
Jerome and, in particular, what was surveyed through the continuation of the ana-
lysis by John Frank Cherf O.S.B. In the second part of the article the most ancient
printed editions of the Vita S. Pauli monachi Thebaei of St. Jerome are reviewed.

8 Cf. Decalogus de beato Paulo 9.
19 Cf. Hieronymus, Vita Sancti Pauli 1, ed. Degorski, p. 68.
20Cf. ibidem, ed. Degorski, p. 71. Anziché “mendacium”, nel Decalogus troviamo “mendatium”.
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PRZEKAZ REKOPISOW VITA S. PAULI PRIMI EREMITAE
I NAJSTARSZE WYDANIA DRUKIEM TEGO HIERONIMOWEGO DZIELA

(Streszczenie)

Artykul w pierwszej swej czesci ukazuje wyniki badan nad rgkopismiennym
przekazem Vita S. Pauli monachi Thebaei $w. Hieronima, a w szczego6lnosci to,
co autor artykulu w tym wzgledzie ustalit, kontynuujac dzieto rozpoczgte przez
Johna Franka Cherfa O.S.B.

W drugiej natomiast czg$ci artykul przedstawia i analizuje od strony kodyko-
logicznej najstarsze wydania drukiem wyzej wspomnianego dzieta $w. Hieronima.

Key words: The Vita S. Pauli monachi Thebaei of Saint Jerome, Monasticism,
Palaeography, Codicology.

Parole chiave: La Vita S. Pauli monachi Thebaei di san Girolamo, monache-
simo, paleografia, codicologia.

Stowa kluczowe: Vita S. Pauli monachi Thebaei $w. Hieronima, monasty-
cyzm, paleografia, kodykologia.

BIBLIOGRAFIA

Fonti
HieronyMmus, Vita Sancti Pauli Primi Eremitae, CPL 617:

o Vita diui Pauli primi heremite. Matthias Milcher librarius Budensis [...] Venetiis
anno virginei partus 1511, die primo Decembris. Impensis Matthie Milcher libra-
rii Budensis, arte autem Jacobi Pentii de Leucho, Reprint der Originalausgabe
von 1511 mit einer Einfiirung von S. Swidzinski, Archivum Ordinis Sancti Pauli
Primi Eremitae II: Fontes, vol. 10, ed. S. Swidzifiski, Coesfeld 2009.

*  Decalogus de beato Paulo primo heremita comportatus per reverendum patrem
fratrem Gregorium de Gyengyes protunc priorem sancti Stephani Rotundi in
Vrbe cum annotationibus in margine adiecti, Cracouie per Florianum Ungle-
rum 1532, Archivum Ordinis Sancti Pauli Primi Eremitae II: Fontes, vol. 9, ed.
S. Swidzinski, Coesfeld 2008.

e ed. R [R. = B.] Degorski: Anhang I [edizione critica e traduzione polacca della
Vita S. Pauli Primi Eremitae di san Girolamo, contenuta in G. Gyengyes, Deca-
logus de beato Paulo primo heremita, Cracoviae 1532], in: Archivum Ordinis
Sancti Pauli Primi Eremitae II: Fontes, vol. 9, ed. S. Swidzifiski, Coesfeld 2008,
170-187.

e ed. R [R. = B.] Degorski: Edizione della “Vita Sancti Pauli Primi Eremitae”
di San Girolamo, Institutum Patristicum “Augustinianum”, [-VI, Roma 1987
(dattiloscritto).

* ed. R [R. = B.] Degorski: Hieronymus, Vita Sancti Pauli Primi Eremitae. Edi-
zione critica della “Vita Sancti Pauli Primi Eremitae” di Girolamo, Institutum
Patristicum “Augustinianum”, Roma 1987.



LA TRADIZIONE MANOSCRITTA DELLA VITA S. PAULI PRIMI EREMITAE 173

Studi

CHERF L.F., The Latin Manuscript Tradition of the “Vita S. Pauli”, in: Studies in the Text
Tradition of. St. Jerome's “Vitae Patrum”, ed. W.A. Oldfather, Urbana 1943, 65-142.

DEGORsk1 B., Kodeks Basilicanus A. 6 (alias E) a rodzina “Q” rekopismiennego przekazu
“Vita Sancti Pauli Primi Eremitae” sw. Hieronima, VoxP 31 (2011) t. 56, 485-493.

DEecorski B., La famiglia “I” della tradizione manoscritta della “Vita S. Pauli Primi Ere-
mitae” di San Girolamo, DPa 5 (1992) 5-24.

DEeGoOrski B., La famiglia “Q” della tradizione manoscritta della “Vita S. Pauli Primi
Eremitae” di San Girolamo, DPa 5 (1992) 26-45.

DEeGORsKI B., La famiglia “S” della tradizione manoscritta della “Vita Sancti Pauli Primi
Eremitae” di San Girolamo, DPa 6 (1993) 16-41.

DEecorsk1 B., La tecnica di preparazione di un’edizione critica. Un caso esemplativo: la
Sfamilia “Q” della tradizione manoscritta della “Vita S. Pauli Primi Eremitae” di
san Girolamo, in: Sanctitatis Causae. Motivi di santita e Cause di canonizzazione
di alcuni maestri medioevali. In ricordo di Padre Louis-Jacques Bataillon, O.P., ed.
M.M. Rossi — T. Rossi, Studia Pontificiae Universitatis a S. Thoma Aquinate in Urbe.
Studi 2008. Nuova serie 12, Roma 2009, 11-43.

DEecorsk1 B., Przekaz tacinskich rekopisow ,, Vita S. Pauli Primi Eremitae’ sw. Hieroni-
ma, Lublin 2000.

DEeGorsk1 B., Stan badan nad “Vita S. Pauli Primi Eremitae” sw. Hieronima, in: Archi-
vum Ordinis Sancti Pauli Primi Eremitae I: Dissertationes, vol. 5, ed. S. Swidzinaski
Coesfeld 2010, 161-222.

DEGORsSkI B., Un tardivo manoscritto di Cracovia contenente la “Vita Sancti Pauli Primi
Eremitae” di San Girolamo, VoxP 8 (1988) t. 14, 429-434.

DEGORrsk1 B., Untersuchungen zu den Handschriften und Drucken iiber die “Vita S. Pauli
Primi Ervemitae” vom hl. Hieronymus, in: Ideologie des Paulinerménchtums Ende
15./ Anfang 16. Jahrhundert. Internationales Seminar im ehemaligen Paulinerkloster
(1377-1786) Marianka bei Bratislava, vom 11.-15./16 Oktober 2010, Archivum Ordi-
nis Sancti Pauli Primi Eremitae I: Dissertationes, vol. 6/1, ed. L. Weinrich — S. Swi-
dzinski, Coesfeld 2012, 8-15.

Studies in the Text Tradition of. St. Jerome's “Vitae Patrum”, ed. W.A. Oldfather, Urbana
1943.






VOX PATRUM 38 (2018) t. 69

Ks. Jan GRZESZCZAK"

MORALNA WYMOWA GESTU NAMASZCZENIA
STOP I GLOWY JEZUSA
W QUAESTIO DE MARIA MAGDALENA
ET MARIA SORORE LAZARI ET MARTHAE
JOACHIMA Z FIORE

Posta¢ Joachima z Fiore (ok. 1135-1202) — kalabryjskiego egzegety i mi-
styka, autora znanych w $redniowieczu i pozniejszych epokach dziet, takich
jak: Zgodnos¢ Starego i Nowego Testamentu (Concordia Novi ac Veteris Te-
stamenti), Wyktad Apokalipsy (Expositio in Apocalypsim) 1 Dziesieciostrunne
psalterium (Psalterium decem cordarum) — kojarzymy zwykle z pelna roz-
machu wizjg dziejow, zakorzeniona w Bogu jako Trojcy Osob oraz swietlang
epoka Ducha Swigtego, poprzedzajaca koniec dziejow i Sad Ostateczny'. Nie

* Ks. dr hab. Jan Grzeszczak, prof. UAM — profesor nadzwyczajny w Zaktadzie Filozofii
Chrzescijanskiej na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu;
e-mail: xjangrze@amu.edu.pl.

! Literatura na temat Joachima z Fiore i jego wizji dziejow jest ogromna, a w ostatnich
dziesigcioleciach nabrat rowniez tempa proces udostgpnienia czytelnikowi jego obszernej spu-
Scizny dzigki skoordynowanym wysitkom wloskich i niemieckich instytucji badawczych, ta-
kich jak: Centro internazionale di Studi Gioachimiti, L Istituto Storico Italiano per il Medio
Evo i Monumenta Germaniae Historica. Najbardziej reprezentatywne opracowania na temat
Joachima z Fiore i joachimizmu: H. Grundmann, Studien iiber Joachim von Floris, Leipzig
— Berlin 1927; B. McGinn, The Calabrian Abbot. Joachim of Fiore in the History of Western
Thought, New York 1985; M. Reeves, The Influence of Prophecy in the Later Middle Ages.
A Study in Joachimism, Notre Dame — London 1993; G.L. Potesta, I/ tempo dell’Apocalisse.
Vita di Gioacchino da Fiore, Bari 2004. Opracowania w jezyku polskim: J. Zbiciak, Joachim
z Fiore, EK VIII 28-29; J. Grzeszczak, Joachim z Fiore. Sredniowieczny przyczynek do teologii
dziejow, Poznan 2006; tenze, Chwila jest bliska. Wizje konca w literaturze profetycznej (XII-
XX wiek), Poznan 2011; tenze, Joachim z Fiore i filozofia dziejow, w: Przewodnik po filozofii
Sredniowiecznej. Od sw. Augustyna do Joachima z Fiore, red. A. Kijewska, Krakow 2012, 341-
358. Wybrane dzieta Joachima z Fiore przettumaczone na jgzyk polski: Joachim z Fiore, Ksiega
zgodnosci Starego i Nowego Testamentu (fragmenty), ttum. P. Grad, ,,Kronos. Metafizyka, kul-
tura, religia” 29 (2014) nr 2, 36-41; tenze, Wprowadzenie do Apokalipsy, thum. P. Grad, tam-
ze, 42-55; tenze, Wykiad Apokalipsy (fragmenty), thum. D. Nowakowski, tamze, 56-60; tenze,
Psalterium o dziesieciu strunach (fragmenty), thum. M. Be$ciak, tamze, 61-73; tenze, O siedmiu
pieczeciach, thum. A. Serafin, tamze, 74-77; tenze, List do Wielebnego Opata z Valdony, tham.
M. Besciak — D. Budzanowska, tamze, 78-80; tenze, List do wszystkich wiernych, tham. M. Be$ciak
— D. Budzanowska, tamze, 81-85.
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nalezy jednak zapomina¢, ze ten popularny rowniez dzisiaj autor jest takze
gleboko osadzony w $redniowiecznej kulturze monastycznej, interesuja go
ztozone procesy, ktorym podlegato dwczesne zycie zakonne, zwlaszcza be-
nedyktynskie®. Wystarczy przywota¢ w tym miejscu Joachimowy Tractatus in
expositionem vite et regule beati Benedicti — rodzaj apokaliptycznego i litur-
gicznego komentarza do zywota §w. Benedykta, spisanego przez sw. Grzego-
rza Wielkiego 1 zawartego w drugiej ksiedze Dialogow o cudach ojcow ital-
skich, w ktorym kalabryjski opat ukazal swoja eschatologiczna wizj¢ dziejow
zycia monastycznego ze szczegdlnym podkre§leniem wyzwan, przed jakimi
staneto ono w XII wieku®. Juz w mtodosci Joachim z Fiore zwiazat si¢ z obec-
nym na terenie d6wczesnej Italii zakonem cysterskim, wstepujac do kalabryj-
skiego klasztoru Santa Maria della Sambucina, skad przeniost si¢ do ubogiej
wspolnoty w Corazzo, stajac na jej czele. W 2. pot. lat osiemdziesiatych XII w.
opuscit jednak i ten dom, podejmujac eremickie zycie w gorach Sila. Nie ulega

2 Teologia dziejow Joachima z Fiore jest gteboko osadzona w dogmacie trynitarnym. Ten
ostatni jest dla niej punktem wyjscia, natomiast postgpujaca spirytualizacja dziejow, ktorej
punktem kulminacyjnym ma by¢ tertius status, czyli epoka Ducha Swigtego, widoczna jest juz
w Starym Testamencie, bedacym epoka Ojca. Jej obecnos¢ w pierwszej epoce dziejow (Duch
Swiety pochodzi od Ojca) jest dziejowa konsekwencja dogmatu trynitarnego, w my$l ktére-
go Bog jako Trojeca Osob dziata od poczatku historii zbawienia. Podobnie jest w drugiej epo-
ce (Duch Swicty pochodzi od Syna), w ktorej §w. Benedykt, inicjator zycia monastycznego
na Zachodzie, urasta do rangi autentycznego herolda nadchodzacej epoki Ducha Swigtego.
Pojawienie si¢ i dziatalnos¢ mnichow sa u Joachima z Fiore momentem dziejowego procesu
rozwoju ordo monachorum, ktdrego poczatek przypada na czasy proroka Elizeusza, a wigc juz
w Starym Testamencie, a pelny rozkwit w czasach §w. Benedykta. Wskazanie na te postacie
wynika ze skomplikowanych, a czgsto wrecz karkotomnych wyliczen pokolen, prowadzonych
przez opata z Fiore w jego Zgodnosci Starego i Nowego Testamentu (Concordia Novi ac Veteris
Testamenti). W rezultacie mamy w przypadku Joachima do czynienia z wizja dziejow niezwy-
kle ztozona, w ktorej trzy epoki dziejow przenikaja si¢ nawzajem. Jej autor jawi si¢ na kazdym
etapie swojej refleksji jako teolog zatroskany o absolutng wierno$¢ trynitarnej doktrynie wyzna-
wanej przez Kosciot. Unika w ten sposob trudnosci, przed ktorymi stangli jego sredniowieczni
kontynuatorzy. Upraszczajac Joachimowa wizj¢ i sprowadzajac ja tylko do trzech chronolo-
gicznie nastgpujacych po sobie epok, stangli wobec powaznych probleméw doktrynalnych, co
wida¢ chocby na przyktadzie XIV-wiecznego dzieta, znanego jako Summula seu Breviloquium
super Concordia Novi ac Veteris Testamenti, powstatego w kreggu 0wczesnego radykalnego fran-
ciszkanizmu. Por. Western Mediterranean Prophecy. The School of Joachim of Fiore and the
Fourteenth-Century Breviloquium, ed. H. Lee — M. Reeves — G. Silano, Toronto 1989, 164-322;
J. Grzeszczak, Poznosredniowieczne dziedzictwo Joachima z Fiore: Summula seu Breviloquium su-
per Concordia Novi ac Veteris Testamenti, w: Deum et animam scire. Teksty filozoficzne dedykowane
ksiedzu arcybiskupowi profesorowi Markowi Jedraszewskiemu, red. J. Grzeszczak — K. Stachewicz,
Poznan 2015, 366-367.

3 Por. Toachim abbas Florensis, Tractatus in expositionem vite et regule beati Benedicti cum
appendice fragmenti () de duobus prophetis in novissimis diebus praedicaturis, ed. A. Patschovsky,
Fonti per la storia dell’Italia medievale, Antiquitates 29, Roma 2008; Gregorius Magnus, Dialogi 11,
éd. A De Vogiié, SCh 260, Paris 1979, 126-249, thum. E. Czerny — A. Swiderkowna: Sw. Grzegorz
Wielki, Dialogi, ZM 23, Krakéw — Tyniec 2007, 137-201.
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watpliwosci, ze Tractatus stanowil probg usprawiedliwienia tej samowolne;j
badz co badz decyzji opuszczenia cysterskiej rodziny*.

Podjgta przez Joachima decyzj¢ nalezy widzie¢ w kontekscie jego apoka-
liptyki, dla ktorej punktem wyjscia byto zaréwno intensywne studium Biblii,
jak 1uwazna lektura wydarzen, jakie miaty miejsce w 2. pot. XII w. Opat z Fio-
re stopniowo nabrat przekonania, ze gorliwos$¢ kluniacka, ktéra w przesztosci
przyczynita si¢ do odrodzenia sredniowiecznego Kos$ciota, ustapita miejsca
bezdusznos$ci oraz zamitlowaniu do bogactwa 1 wygodnego Zycia, co skutko-
wato egoizmem, widocznym w funkcjonowaniu poszczegdlnych doméw be-
nedyktynskich, zanikiem poczucia wigzi i postgpujacym formalizmem”. Re-
akcja na upadek zycia zakonnego w wydaniu kluniackim bylo z pewnos$cia
pojawienie si¢ cystersow®. Pomijajac w tym miejscu ztozony problem Joachi-
mowej egzegezy, na ktorej opiera si¢ wizja opata, nalezy stwierdzi¢, ze model
cysterski nie jest ostatnim stowem w jego wizji dziejow zycia zakonnego’.
Cystersi — zdaniem Joachima z Fiore — nie beda w stanie stawi¢ czota nadcho-
dzacej apokalipsie z powodu wewngtrznych sprzeczno$ci, widocznych w ich
sposobie zycia. Widoczny w czasach opata dynamiczny rozwdj cysterskich
klasztorow, a co za tym idzie rozrost zadan organizacyjnych, utrudnit realiza-
cje wlasciwej cystersom misji, jaka byta kontemplacja®.

4 Por. C.D. Fonseca, Gioacchino da Fiore tra riforma del monachesimo e attesa della fine, w:
Gioacchino da Fiore tra Bernardo di Clairvaux e Innocenzo II1. Atti del 5° Congresso internaziona-
le di studi gioachimiti, San Giovanni in Fiore — 16-21 settembre 1999, a cura di R. Rusconi, Opere
di Gioacchino da Fiore: testi e strumenti 13, Roma 2001, 14.

5 Wskazujac na relacj¢ pomigdzy Izaakiem i jego synem Ezawem, Joachim z Fiore pigtnu-
je sposob dziatania benedyktynskich opatow. Zob. loachim abbas Florensis, Tractatus 1 3, ed.
Patschovsky, s. 134: ,,Quodsi ita est, quomodo quidam abbates nolunt putari patres, sed domini, no-
lunt amari, sed timeri, parvipendentes illud quod scriptum est: 7imor non est in caritate, sed perfecta
caritas foras mittit timorem? Diligunt ergo illos, quorum venationibus pascuntur, predicantes eis
virtutem obedientie, quasi non melius sit in /ibertate spiritus studere paupertati quam quasi occasio-
ne obedientie cupiditati consulere, aut non magis sit a monacho interior obedientia exigenda quam
exterior, et fructus iustitie quam tesauri”. Por. 1J 4, 18; Rdz 27, 3-4; Flp 1, 11; Jk 3, 18.

¢ Por. tamze II 2B, ed. Patschovsky, s. 170-171: ,,Completum est anno M° XC° sexto incar-
nationis dominice, quando novus ille ac pius grex, qui egressus est de Molismo, mansurus secum
Domino venit Cistercium, inchoaturus cisterciensem ordinem, in quo vivit et proficit Benedictus”.
Pojawienie si¢ cystersow zostato zestawione przez Joachima z odejsciem $§w. Benedykta z klasztoru
w Vicovaro po tym jak tamtejsi mnisi, nie chcac poddac¢ si¢ wymaganiom reguty, chcieli otru¢ opata.
Sw. Benedykt powrécit wtedy do swojej ukochanej samotni i ,,sam pod okiem najwyzszego Swiadka
mieszkat ze soba (solus in superni spectatoris oculis habitauit secum)”. Widoczne w Joachimowym
tekscie wyrazenie secum Domino stanowi — zdaniem A. Patschovskiego — wyrazna aluzje do posta-
wy Marii, siostry Marty z Lk 10, 39 (sedens secus pedes Domini). Zob. loachim abbas Florensis,
Tractatus, ed. Patschovsky, s. 170, nota 103. Por. Gregorius Magnus, Dialogi 11 3, 5, SCh 260, 142,
ZM 23, 146.

7 Na temat Joachimowej egzegezy biblijnej i jej wptywie na wizj¢ dziejow zycia zakonnego
w $redniowieczu zob. Grzeszczak, Chwila jest bliska, s. 67-84.

8 Por. Ioachim abbas Florensis, Tractatus 11 3, ed. Patschovsky, s. 177: ,,Est enim montis vertex
artior quidem, sed altior, quia vita pauperior paucos tolerat, sed tamen ad contemplandum oportu-
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W ciekawy sposob Joachim z Fiore interpretuje znany epizod z zycia $w.
Benedykta, ktory co roku schodzil na spotkanie ze swoja siostra $w. Schola-
styka’. Ta ostatnia, symbolizujaca w wizji Joachima zakon cysterséw, choc¢
swigta 1 czysta, to jednak jako staba kobieta nie jest w stanie wspiac si¢ na
strome szczyty kontemplacji i stad decyzja jej brata, by co roku schodzi¢ do
niej i rozmawia¢ w budynku nalezacym do klasztoru'®. Zejscie $w. Benedykta
na spotkanie siostry nabiera u Joachima z Fiore wrecz symbolicznego wy-
miaru i staje si¢ swego rodzaju metafora relacji pomigdzy mnichami, ktérzy
poczynili postgpy na drodze wiodacej ku kontemplacji, i ich wspotbraémi wy-
magajacymi troski. Wolno pozosta¢ tym pierwszym na wyzynach kontempla-
cji, nie wypada im jednak pozostawi¢ bez pomocy tych, ktorzy jej potrzebuja
(por. 1Kor 6, 12). W De articulis fidei — traktacie na temat chrzesécijanskiego
Credo, dedykowanym swoim wspotbraciom — Joachim z Fiore powraca do
tego zagadnienia, czerpiac inspiracj¢ z wyznania §w. Pawta z listu do Filipian:
,»Nie mam bowiem nikogo o rownych dazeniach ducha, ktory by si¢ szcze-
rze zatroszczyl o wasze sprawy: bo wszyscy szukaja wlasnego pozytku, a nie
Chrystusa Jezusa™!!.

Jak zauwaza Cosimo D. Fonseca, tym, co uniemozliwia cystersom osia-
gnigcie petni kontemplacji, wlasciwej przedstawicielom ostatniej epoki dzie-
jow, jest nie tylko brak praktyki catkowitego ubdstwa w wymiarze indywidu-
alnym, jak i1 wspolnotowym, lecz réwniez konieczne skadinad pomieszanie
zycia aktywnego i kontemplacyjnego'.

Po przeanalizowaniu dziejow benedyktynoéw i cystersow, opat z Fiore po-
stuluje ,,trzecia przemiang” (fertia mutatio), czyli powotanie do zycia nowej
rodziny zakonnej, swoja surowos$cia zycia w gorach nawiazujaca do tradycji

nior est. Crescente etenim fratrum numero, crescant protinus curarum crines, crescant sollicitudi-
num pili et negotiorum cesaries. Non igitur in arto montis manere potest, qui inferius dilatatur et
crescit, nec videre potest alta consilia, qui circa rerum minima occupatus tabescit”.

? Por. Gregorius Magnus, Dialogi 11 33, 1-5, SCh 260, 231-235, 7M 23, 190-193.

12 Por. Toachim abbas Florensis, Tractatus 11 3, ed. Patschovsky, s. 180-181: ,Igitur in beata
Scolastica Cisterciensium unanimitas designatur, que licet sancta et innocens, ut imbecilis tamen
femina ardua montis scandere et tam arta nequivit. Non solum autem, sed et vir Domini Benedictus
ad eam descendere caritate compulsus est, quia hi, qui possent in ordine in alto stare, et iam stare
incipient, compellentur propter infirmos fratres aliquantulum a rigore suo flecti et ad eos, qui infra
sunt, condescendere, et vincente caritate humilium etiam pernoctare cum illis compellentur inviti”.

' Por. tenze, De articulis fidei ad fratrem Iohannem 15, ed. V. De Fraja, w: tenze, De articulis
fidei ad fratrem lohannem. Confessio fidei, Fonti per la storia dell’Italia medievale, Antiquitates 37,
Roma 2012, 42: ,,Quia solos probatos viros et perfectos dignos iudicavimus sancto otio, dicentes non
debere cogi esse sub humana lege qui spiritu ducuntur divino, queritur non absurde utrum semper eis
ipis, qui perfecti sunt, expediat omne quod licet, an oporteat aliquando eos quoque condescendere
infirmis fratribus, ut videatur non sua magis querere, set que lesu Christi. Quod enim non expediat
viris perfectis omnia que licent, testatur manifeste apostolus qui dicit: Omnia michi licent, set non
omnia expediunt. Et quod debeant aliquando coinfirmari infirmis, et verbo idem ipse testatus est
dicens: Factus sum infirmis infirmus ut infirmos lucrarer”. Zob. Flp 2, 21; 1Kor 9, 22.

12 Por. Fonseca, Gioacchino da Fiore, s. 18-19.
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eremickiej i w ten sposoéb wychodzaca naprzeciw nadchodzacej apokalipsie:
,ady wigc ujrzycie «ohydg spustoszeniay, o ktorej mowi prorok Daniel, za-
legajaca miejsce swigte [...] wtedy ci, ktorzy beda w Judei, niech uciekaja
w gory” (Mt 24, 15; por. Dn 9, 27). Wydaje sig, ze Joachim zinterpretowat
dostownie ten fragment Mateuszowej Ewangelii o znakach zapowiadajacych
powtorne przyjscie Zbawiciela.

»Spodobato mu si¢ wigc uda¢ w gorska okolice Sila i szuka¢ w tych zimnych

gorach miejsca, w ktorym mogliby w jakis sposdb zamieszkac”!?

— stwierdza anonimowy biograf Joachima z Fiore z poczatku XIII w. XII-
-wieczne europejskie herezje w sojuszu z dwczesnym wojujacym islamem
stanowia dla opata z Fiore przerazajacy scenariusz bliskiej przysztosci, wypet-
nienie apokaliptycznego proroctwa o ,,Bestii wychodzacej z morza” i ,,Bestii
wychodzacej z ziemi” (por. Ap 13).

Nalezy jednak podkresli¢, ze dla Joachima z Fiore te przywotane wyzej
nieuchronne procesy o charakterze globalnym nie eliminuja wolnos$ci jednost-
ki, ktora stanowi tak istotny wyznacznik chrze$cijanskiego spojrzenia na oso-
be. Nie jest mu rowniez obca wielka tematyka usprawiedliwienia, widoczna
w listach $w. Pawta, a takze osadzone glgboko w sredniowiecznej duchowosci
monastycznej przekonanie o prymacie cnoty pokory. Dla Joachima z Fiore
oryginalnie ujgta dialektyka pychy i1 pokory staje si¢ motorem dziejowych
procesow, czego przyktad znajdziemy cho¢by w niewielkim traktacie jego au-
torstwa, znanym jako Intelligentia super calathis i bedacym proba egzegezy
wizji dwoch koszow fig z 24 rozdziatu proroctwa Jeremiasza'®. Zagadnienia
te, pojawiajace si¢ w przywolanych wyzej dzietach, ukazuja opata z Fiore jako
autora zatroskanego o zakonna formacj¢ swoich podopiecznych i podejmuja-
cego problemy pojawiajace si¢ w praktyce Owczesnego zycia monastycznego.
Czgsto pojawiajacym si¢ punktem odniesienia jest w nich oryginalna teologia
dziejow, bedaca najbardziej znanym elementem spuscizny tego Sredniowiecz-
nego autora.

1. Problematyka dziela. Bogatsi o te, sila rzeczy, skrotowe informacje na
temat problematyki pojawiajacej si¢ w Joachimowej spusciznie, przystepuje-

13 Vita beati Joachimi abbatis, ed. S. Oliverio, ,,Florensia” 16-17 (2002-2003) 226, thum. wlasne.

14 Na temat Joachimowej egzegezy Jr 24 zob. Toachim abbas Florensis, Intelligentia super ca-
lathis ad abbatem Gafridum, w: tenze, Scripta breviora, ed. A. Patschovsky — G.L. Potesta, Fonti
per la storia dell’Italia medievale, Antiquitates 40, Roma 2014, 185-217; P. De Leo, Gioacchino
da Fiore. Aspetti inediti della vita e delle opere, Soveria Mannelli 1988, 135-148; H. Grundmann,
Kirchenfreiheit und Kaisermacht um 1190 in der Sicht Joachims von Fiore, ,,Deutsches Archiv fiir
Erforschung des Mittelalters” 19 (1963) 353-396; tenze, Ausgewdhlte Aufsdtze, teil 2: Joachim von
Fiore, MGH, Schriften 25/2, Stuttgart 1977, 361-402; J. Grzeszczak, Two Diagrams Rome and
Babylon and Their Doctrinal and Moral Message, ,,Annali di scienze religiose” 5 (2012) 141-170;
tenze, Glos teologa w sprawach Sredniowiecznej polityki. Diagramy Roma i Babilonia oraz ich
wymowa doktrynalna i moralna, ,,Kronos. Metafizyka, kultura, religia” 29 (2014) nr 2, 122-140.
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my do analizy dzieta, ktore pojawia sig¢ w tytule tego artykutu. W 2014 r. ukazat
si¢ staraniem rzymskiego L 'Istituto Storico Italiano per il Medio Evo i Centro
internazionale di Studi Gioachimiti z siedziba w kalabryjskim San Giovanni
in Fiore zbior szeSciu mniejszych objetosciowo dziet tego sredniowiecznego
autora oraz jego listy i poematy'®. Inicjatywa dwoch wioskich osrodkéw me-
diewistycznych stanowi znaczacy krok w kierunku udostgpnienia naukowcom
catej spuscizny Joachima z Fiore. Scripta breviora Joachima z Fiore zawiera-
ja rowniez niewielka objetosciowo Quaestio de Maria Magdalena et Maria
sorore Lazari et Marthae'®. Ten interesujacy traktat, poswigcony postaciom
kobiet wystepujacych w Ewangelii, dotrwal do naszych czasow w jedynym
rekopisie, wchodzacym w sktad XIII-wiecznego kodeksu, bedacego rodzajem
antologii dziet Joachima z Fiore, opatrzonego sygnaturg 322 i przechowywa-
nego w padewskiej Biblioteca Antoniana. Kodeks ten, jak dowiodly bada-
nia prowadzone w latach osiemdziesiatych ubieglego wieku, ujrzat swiatto
dzienne w 1. pot. XIII w. w cysterskim opactwie Santa Maria della Sambucina
w Kalabrii i zajmuje wazne miejsce w procesie upowszechniania pism opata
z Fiore na terenie $redniowiecznej Italii'’.

Quaestio de Maria Magdalena doczekala sig, jak dotad, trzech wydan dru-
kiem. Oprocz wspomnianej wyzej niedawnej edycji w ramach Scripta brevio-
ra Joachima z Fiore, przygotowanej przez znakomitego niemieckiego medie-
wistg Alexandra Patschovskiego, pod koniec ubiegtego wieku ukazaty si¢ we
Wrhoszech dwie edycje tego traktatu'®. Dzieto, liczace w edycji A. Patscho-
vskiego nieco ponad pigtnascie stron, dzieli si¢ na dwie czgsci: w pierwszej
z nich Joachim dokonuje przegladu fragmentow Ewangelii, w ktorych mowa
o kobietach namaszczajacych Jezusa olejkiem. Ewangelisci przekazuja, ze ge-
stu tego Jezus doswiadczyt dwa razy. Z przekazu $w. Lukasza dowiadujemy
sig, ze po raz pierwszy miato to miejsce w Galilei po wskrzeszeniu przez Jezu-
sa mlodzienca z Nain i poselstwie od Jana Chrzciciela, podczas uczty u fary-
zeusza o imieniu Szymon (por. Lk 7, 36-50): ,,A oto kobieta, ktéra prowadzita

15 Zob. Ioachim abbas Florensis, Scripta breviora. W sklad tej edycji mniejszych dziet Joachima
z Fiore, wydanej w tomie 40 serii Fonti per la storia dell’Italia medievale, Antiquitates, wchodza
traktaty: Genealogia sanctorum antiquorum patrum, De prophetia ignota, Soliloquium, Intelligentia
super calathis ad abbatem Gafridum, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et
Marthae, De ultimis tribulationibus, a takze Epistolae (Epistola ad abbatem A. Veldonensis mona-
sterii, Epistola Universis Christi fidelibus, Epistola testamentaria), Poemata duo (Visio admirandae
historiae, Hymnus de regno patriae supernae) oraz Epistola Clementis Il papae ad loachimum
abbatem de Curatio. Dwa listy Joachima z Fiore (Epistola ad abbatem A. Veldonensis monasterii,
Epistola Universis Christi fidelibus) dostgpne sa w ttumaczeniu na jezyk polski — por. nota 1.

16 Por. Toachim abbas Florensis, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et
Marthae, ed. A. Patschovsky — G.L. Potesta, w: tenze, Scripta breviora, s. 245-260.

17 Na temat rekopisu padewskiego zob. V. De Fraja, Un antologia gioachimita: il manoscritto
322 della Biblioteca Antoniana di Padova, SM 32 (1991) nr 1, 231-250.

18 Por. De Leo, Gioacchino da Fiore. Aspetti inediti della vita e delle opere, s. 157-163; De
Fraja, Un antologia gioachimita, s. 251-258.
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w miescie zycie grzeszne, dowiedziawszy sig, ze jest gosciem w domu fary-
zeusza, przyniosta flakonik alabastrowy olejku, i stanawszy z tytu u nog Jego,
ptaczac zaczgla tzami oblewa¢ Jego nogi i wlosami swej glowy je wycierac.
Potem catowata Jego stopy 1 namaszczala je olejkiem” (Lk 7, 37-38).

Po raz drugi Jezus zostat namaszczony w Judei, w Betanii, o czym wspo-
minaja Mateusz, Marek 1 Jan (por. Mt 26, 6-13; Mk 14, 3-9; J 12, 1-8). Te
wzruszajace 1 pelne teologicznej wymowy gesty byly dzietem kobiet. Ich toz-
samos¢ byta w okresie patrystycznym przedmiotem dyskusji, do ktérych na-
wigzuje rowniez nasz autor:

,»Tamta wigc byla grzesznica, ta za$, wedlug Ambrozego — dziewica, chociaz

r6zni réznie do tego podchodza i inni inaczej si¢ na to zapatruja”'.

Opat z Fiore odwotuje si¢ w tym miejscu do komentarza do Ewangelii we-
dhug $w. Lukasza autorstwa §w. Ambrozego, w ktorym biskup Mediolanu in-
terpretuje gest wylania przez kobietg drogiego olejku na glowg Jezusa podczas
uczty u Szymona Tr¢dowatego w Betanii jako przejaw jej sprawiedliwosci
1 wynikajacego z niej przekonania, ze miata prawo tak uczyni¢. Owa kobieta
ukazana jest przez Ambrozego jako ta, ktora naboznie stuzy wcielonemu Sto-
wu Boga, poktadajac utnos¢ w swojej nieskalanej czystosci®.

Stopniowo wytania si¢ w ten sposob problem, ktory Joachim z Fiore chce
rozwigza¢ w analizowanym przez nas traktacie. Jak pogodzi¢ ze soba odle-
gla na pierwszy rzut oka symbolike biblijnej postaci nawroconej grzesznicy
z Galilei z tym, co w tradycji Kos$ciota ucielesnia siostra Marty Maria, ktora
»siadla u ndg Pana i przyshuchiwata si¢ Jego mowie” (Lk 10, 39)*'? Opat wy-

1% Toachim abbas Florensis, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et Marthae
11, ed. Patschovsky — Potesta, s. 246: ,,Illa ergo peccatrix fuit, hec secundum Ambrosium virgo, licet
diversi diversa sentiant et alii aliud opinentur”, thum. wtasne.

20 Por. Ambrosius Mediolanensis, Expositio Evangelii secundum Lucam libris X comprehensa
6, 14, PL 15, 1672: ,,Hanc ergo mulierem inducit sanctus Matthaeus supra caput Christi effunden-
tem unguentum (Mt 26, 7): et ideo forte noluit dicere peccatricem, nam peccatrix secundum Lucam
supra Christi pedes effudit unguentum. Potest ergo non eadem esse, ne sibi contrarium evangelistae
dixisse videantur. Potest etiam quaestio meriti et temporis diversitate dissolvi, ut adhuc illa peccatrix
sit, jam ista perfectior. Etsi enim personam non mutet Ecclesia, vel anima; tamen mutat profectum.
Itaque si constitutas animam fideliter appropinquantem Deo, non peccatis turpibus et obscoenis, sed
pie servientem Dei Verbo, habentem immaculatae fiduciam castitatis, advertis quod ad ipsum Christi
ascendit caput et odorem meritorum spargit suorum: Christi enim bonus odor sumus Deo. Deus
quippe honorat bonum fragrans odorem vita justorum”. Zob. loachim abbas Florensis, Quaestio
de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et Marthae, ed. Patschovsky — Potesta, s. 246, nota 6.

2 A. Patschovsky (Einleitung, w: Toachim abbas Florensis, Scripta breviora, s. 222) uwaza,
Ze rozwiazanie zarysowanego w ten sposob problemu byto celem, jaki Joachim z Fiore postawit
sobie, przystepujac do pracy nad swoim dzietem: ,,Wie aber vertrug sich die Symbolfigur der be-
kehrten Siinderin mit der Protagonistin monchisch-kontemplativer Lebensweise, wie si¢ Maria von
Bethanien verkorperte, die — der Tradition nach Jungfrau — zu Jesu Fiilen dessen Worten gelauscht
hatte im Unterschied zu ihrer Schwester Martha, die eher um das leibliche Wohl Jesu besorgt gewe-
sen und damit zum Urbild der vita activa geworden war? Hier lag Joachims Problem”.
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chodzi w swoim rozumowaniu od przestanki, ktéra stanowi wyrazne odroz-
nienie dwoch krain, dwoch miast i dwoch kobiet (Ecce autem habemus duas
provincias, duo loca, duas mulieres): Galilei 1 Judei, Nain i Betanii, grzesznicy
namaszczajacej stopy Jezusa i kobiety, ktora wylata Mu olejek na gtowe, gdy
spoczywal przy stole??. Celem jego wywodu jest odkrycie glgbszego znacze-
nia tych dwoch gestow zapisanych na kartach Ewangelii. Dla Jezusa nie byty
one mato znaczacym epizodem: ,,Zaprawde, powiadam wam: Gdziekolwiek
po catym swiecie glosi¢ beda t¢ Ewangelie, beda réwniez opowiadac na jej
pamiatke to, co uczynita” (Mt 26, 13; por. Mk 14, 9). Zaréwno tutaj, jak i na
poczatku traktatu, Joachim z Fiore wskazuje rowniez metodg, ktoéra zamierza
sig postuzy¢ w realizacji swojego przedsigwzigcia: ma zamiar odwotac si¢ do
stow samej Ewangelii (verbis evangelicis enodare, verbis evangelicis inda-
gandum est)®. Dotykamy w tym miejscu elementu, ktory decyduje o oryginal-
nosci mysli kalabryjskiego opata. Jawi si¢ on w catej swojej refleksji jako nie-
strudzony badacz biblijnego przestania, przekonany o tym, ze Bog udzielit mu
specjalnego daru, jakim jest ,,duch zrozumienia” (spiritus intelligentiae) pism
natchnionych?. Verba evangelica z interesujacego nas traktatu przywodza na
mysSl verba autentica — termin, ktory pojawia si¢ w innym Joachimowym trak-
tacie, De prophetia ignota, bedacym proba interpretacji tekstu krotkiej sybilli,
znalezionej w bibliotece pozostatej w Rzymie po zmartym w latach osiem-
dziesiatych XII w. kardynale Mateuszu z Angers®. Tam rowniez kluczem do
zrozumienia bardzo niejasnej w swej tresci przepowiedni bylty verba autentica
— stowa autentyczne, prawdziwe, pewne i godne zaufania, poniewaz nalezace
do kanonu Pism natchnionych?®.

W dalszym ciagu pierwszej czesci traktatu Joachim z Fiore dokonuje prze-
gladu fragmentow Ewangelii ukazujacych stowa i znaki Jezusa w Galilei po
to, aby w bardzo skrotowy sposob przejs¢ do Jego dziatalnosci w Judei, u kto-
rej poczatkow, wedtug §w. Lukasza, zawital do Marii i Marty?’. Kalabryjski

22 Por. Toachim abbas Florensis, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et
Marthae 1 1, ed. Patschovsky — Potesta, s. 246.

2 Por. tamze, ed. Patschovsky — Potesta, s. 247: ,,Quod tamen an ita fuerit an non ita, verbis
evangelicis indagandum est”; tamze, ed. Patschovsky — Potesta, s. 245: ,,Usitatam inter plurimos
questionem de Maria Magdalena et Maria, sorore Lazari et Marthe, volo, si possum, verbis evan-
gelicis enodare, ne quis unam eademque extimet fuisse Mariam, eo quod non desint qui hoc putent
usque ad presentem diem”.

2 Wigcej na ten temat zob. Grzeszczak, Joachim z Fiore, s. 71-90.

% Por. loachim abbas Florensis, De prophetia ignota, ed. A. Patschovsky — G.L. Potesta, w:
tenze, Scripta breviora, s. 55-90.

26 Por. tamze, ed. Patschovsky — Potesta, s. 59, nota 10; M. Kaup, Introduzione, w: Gioacchino
da Fiore, Commento a una profezia ignota, a cura di M. Kaup, Opere di Gioacchino da Fiore: testi
e strumenti 10, Roma 1999, 85 i 107, nota 7; Grzeszczak, Chwila jest bliska, s. 45.

27 Por. Ioachim abbas Florensis, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et
Marthae 12, ed. Patschovsky — Potesta, s. 249-250: ,,Que postquam gesta sunt [dokonane w Galilei
— J.G.], abiit in Tudeam et intravit in Bethaniam castel/lum Marie et Marthe, et exinde cepit evan-
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opat wyciaga z analizy fragmentow biblijnych wniosek, ktory mozna uznaé za
rodzaj prowizorycznej konkluzji pierwszej czgsci traktatu. Kobieta, ktora pro-
wadzita w miesdcie zycie grzeszne, staje si¢ reprezentantka tych wszystkich,
ktérych dotknegta zbawiajaca moc Chrystusa nauczajacego i uzdrawiajacego
w Galilei. To, Ze jej ojczyzna byta Galilea oraz fakt, Ze jej spotkanie z Jezusem
miato miejsce na dlugo przed Jego meka i1 $miercia, przemawia za tym, ze nie
mozna — zdaniem Joachima z Fiore — utozsamiac jej z kobieta, ktora namasci-
ta glowe Zbawiciela w Betanii’®. We wlasciwy sobie sposob kalabryjski opat
stawia przed czytelnikiem trzy pary figur, ktore nabieraja ostatecznie wymowy
moralnej: dwie krainy (Galilea i Judea), dwa miasta (Nain i Betania) oraz dwie
kobiety (grzesznica i dziewica). Tak wigc na podstawie analizy fragmentow
biblijnych mozna wyciagna¢ wniosek, ze w Ewangelii mamy do czynienia
ze stopniowq przemiang relacji z Bogiem. Na poczatku grzesznica ma dostgp
tylko do stop Zbawiciela, p6zniej jednak, usprawiedliwiona, moze siggnac¢ do
Jego glowy.

W drugiej czgsci traktatu Joachim podejmuje zapowiedziany juz na poczat-
ku problem, dotyczacy Marii Magdaleny i Marii z Betanii, czy mamy w ich
przypadku do czynienia z dwiema osobami czy z jedna (utrum due fuerint an
una)®. Od czasow $w. Grzegorza Wielkiego przyjeto si¢ w Kosciele zachod-
nim utozsamianie Marii Magdaleny z siostra Marty lub grzesznica z Galilei,
do czego walnie si¢ przyczynity dwie homilie (XXV 1 XXXIII), w ktorych pa-
piez podjat temat spotkania Marii Magdaleny ze zmartwychwstatym Chrystu-
sem (por. J 20, 11-18) oraz uczty u faryzeusza Szymona (por. Lk 7, 36-50)*.
Joachim podkresla jednak, ze Ewangelia w sposob jednoznaczny stwierdza
cos$ innego:

1o, ze mamy do czynienia z dwiema kobietami, z ktorych druga mia-
fa na imi¢ Maria, w sposob jednoznaczny potwierdza autorytet Ewangelii.
Albowiem Maria Magdalena pochodzita z Galilei, natomiast Maria, siostra
Marty — z Betanii, miejscowo$ci w Judei, ktora «byta oddalona od Jerozolimy

gelizare et signa facere in regione Tudee”. Zob. Lk 10, 38-42. U pozostatych ewangelistow epizod
z Betanii jest czgScia opowiadania o Mgce Jezusa.

28 Por. tamze, ed. Patschovsky — Potesta, s. 250: ,,Et cum constet, quod in alia regione id ac-
ciderit quam in Tudea, et longe ante passionem, liquet, quod alia fuerit mulier illa que et peccatrix
dicta est, alia illa que, cum esset in Bethania Dominus lesus, uncxit unguento caput eius tempore
passionis ipsius, ita ut diceret Dominus de ea: Quod habuit, hoc fecit. Prevenit ungere corpus meum
in sepulturam”. Zob. Mk 14, 8.

¥ Por. tamze.

3 Por. Gregorius Magnus, XL homiliarum in Evangelia libri duo XXV 1, PL 76, 1189: , Maria
Magdalene, quae fuerat in civitate peccatrix, amando veritatem, lavit lacrymis maculas criminis”;
tamze XXXIII 1, PL 76, 1239: ,,Cogitanti mihi de Mariae poenitentia, flere magis libet quam aliquid
dicere [...] Hanc vero quam Lucas peccatricem mulierem, loannes Mariam nominat, illam esse
Mariam credimus de qua Marcus septem daemonia ejecta fuisse testatur”. Zob. S. Szymik, Maria
Magdalena, EK XI 1319.
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okoto pigtnastu stadiow» (J 11, 18). O tym, ze tak wlasnie bylo, uczy jeden
i ten sam Ewangelista™!.

Ewangelista tym jest $w. Lukasz, wymieniajacy Mari¢ Magdaleng wsrod
kobiet, ktore Jezus ,,uwolnit od ztych duchow i stabosci”; te same kobiety
z Galilei byly $§wiadkami ztozenia Jego ciata do grobu, natomiast zestawienie
fragmentéw Lukasza z Mateuszem, Markiem i Janem pozwala stwierdzi¢, ze
Maria, siostra Marty i Lazarza, pochodzita z Betanii*?,

Ostatnim problemem, jaki pozostal do rozwiazania w kwestii tozsamo-
sci kobiet wystepujacych w Ewangelii, jest dla Joachima proba odpowiedzi
na pytanie, czy Maria Magdalena rzeczywiscie byta grzesznica z Galilei, jak
sugeruje sw. Grzegorz Wielki, i czy Maria, siostra Marty, jest kobieta z Ewan-
gelii wedtug $w. Mateusza, ktora wylala Jezusowi na glowg olejek podczas
uczty u Szymona Tredowatego®. Tego pierwszego — jak stwierdza Joachim —

»hie da si¢ pewnie udowodnié, lecz zakladaja to §wigci doktorzy, poniewaz
jedno jest wzmiankowane blisko drugiego. W tym bowiem miejscu, gdzie
mowa jest o kobiecie, «ktora prowadzita w miescie zycie grzeszne» (Lk 7,
37), a ktorej «odpuszczone zostaty grzechy» (Lk 7, 47), natychmiast doda-
no: «nastgpnie wedrowat przez miasta i wsie, nauczajac i gloszac Ewangelig
o krolestwie Bozym. A byto z nim Dwunastu oraz kilka kobiet, ktére uwolnit
od ztych duchow i od stabosci: Maria zwana Magdalena, ktdra opuscito sie-
dem ztych duchéw» (Lk 8, 1-2)3.

W przywotanej wyzej homilii na temat spotkania Marii Magdaleny ze
Zmartwychwstatym $w. Grzegorz Wielki nawiazuje do stoéw Zbawiciela:
,»Odpuszczone sa jej liczne grzechy, poniewaz bardzo umitowata” (Lk 7, 47),
i stwierdza: ,,Ta, ktora wczesniej byta ozigbta, grzeszac, pézniej mocno kocha-
jac, plongta™. Jej ,,moc mitosci” (vis amoris) sprawila — powie papiez — ze
ptaczaca Maria Magdalena pozostata przed grobem nawet wtedy, gdy Piotr
i Jan powrocili juz stamtad do siebie*®. Joachim z Fiore podaza tym tropem

31 Toachim abbas Florensis, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et Marthae
II 1, ed. Patschovsky — Potesta, s. 251, thum. wlasne.

32 Por. tamze, ed. Patschovsky — Potesta, s. 251-252: ,,Sicut ergo de lectione evangelica aperte
constat, quod Maria soror Lazari et Marthe fuit de Bethania castello Tudee, ita luce clarius liquet,
quod Maria Magdalena, que prius fuerat Christum secuta, fuit de Galilea, et, ut quidam tradunt, de
castello quod vocatur Magdalum prope litus maris Galilee, quo nomine vocatur locus ille usque in
presentem diem”. Zob. Lk 8, 1-3; 23, 55; 24, 10; Mt 26, 6-7; Mk 14,3; £k 10, 38-42; J 12, 1-3.

33 Por. tamze, ed. Patschovsky — Potesta, s. 252; Mt 26, 6-7. Zob. nota 19.

34 Tamze, ed. Patschovsky — Potesta, s. 252-253, thum. wiasne.

35 Gregorius Magnus, XL homiliarum in Evangelia libri duo XXV 1, PL 76, 1189: ,,Quae enim
prius frigida peccando remanserat, postmodum amando fortiter ardebat”, ttum. wlasne.

3¢ Por. tamze: ,,Qua in re pensandum est hujus mulieris mentem quanta vis amoris accenderat,
quae a monumento Domini, etiam discipulis recedentibus, non recedebat. Exquirebat quem non
invenerat, flebat inquirendo, et amoris sui igne succensa, ejus quem oblatum credidit ardebat desi-
derio. Unde contigit ut eum sola tunc videret, quae remansit ut quaereret, quia nimirum virtus boni
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1 rozszerzajac swoja egzegetyczna perspektywe na inne postacie z Ewangelii,
stwierdza, co nastegpuje:

»Jak bowiem Piotr mitowatl bardziej niz Jan, tak tez owa Maria wydaje si¢
bardziej kocha¢ niz Maria, siostra Marty, chociaz widzimy, ze Jezus szczeg6l-
nie mitowat Marig, siostr¢ Marty, do tego stopnia, ze rozrzewnit Go jej ptacz,
tak samo Jana, o ktorym mowi Pismo: 6w uczen, «ktorego Jezus mitowab»
(J 13, 23). Zrodlo bowiem tajemnicy (causa misterii) jedno jest w obydwu
przypadkach™?’.

Dotykamy w tym momencie gtownych elementéw Joachimowej typologii
biblijnej*. Sam opat z Fiore jest $wiadom, ze dotknal w tym momencie pro-
blematyki, ktorej poswigcil praktycznie cate swoje zycie. Piotr i Marta wska-
Zuja na vita activa, natomiast Jan i Maria z Betanii na vita contemplativa.
Ten fundamentalny motyw dwoch rodzajow aktywnosci przenika cala teolo-
gi¢ dziejow Joachima z Fiore. Piotr odpowiedzial na Chrystusowe wezwanie
,P0jdz za mna” i realizowat je w trudzie swojej pasterskiej postugi, podobnie
jak rzesza biskupow Kosciota, ktorzy przyszli po nim.

We wprowadzeniu do obszernego Wyktadu Apokalipsy (Expositio in Apo-
calypsim) Joachim nie tylko wiaze posta¢ apostota Piotra z Zyciem aktywnym,
a Jana z kontemplacja, lecz idzie znacznie dalej, twierdzac, ze duchowa wymo-
wa tego pierwszego nie przekracza granic wyznaczonych przez epok¢ Syna,
natomiast to, na co wskazuje Jan, pojawia si¢ juz w epoce Syna, ale w petni
rozwinie si¢ w kolejnej, czyli epoce Ducha Swigtego®. Jak tatwo zauwazyc,
Joachimowa wizja stawia pod znakiem zapytania dalsze istnienie koscielnej
hierarchii w epoce Ducha Swigtego. Kiedy kilkadziesiat lat po $mierci opata
Kosciol zmagat si¢ z radykalng eschatologia franciszkanskiego teologa Gerar-
da z Borgo San Donnino, cztonkowie papieskiej komisji, powotanej do zbada-
nia zawartosci jego pism 1 inspirujacych franciszkanina dziet Joachima z Fiore,
natychmiast zauwazyli ten niezwykle delikatny problem. Papiescy teologowie,
zebrani w podrzymskim Anagni, stwierdzili wprost, ze Joachim z Fiore za-
powiada w przysztosci zmniejszenie roli duchownych w Kosciele, az do ich
calkowitego zaniku (depressio ordinis clericalis et cessatio ejusdem)®.

operis perseverantia est, et voce Veritatis dicitur: «Qui autem perseveraverit usque in finem, hic
salvus erit» (Mt 10, 22; 24, 13)”.

37 Toachim abbas Florensis, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et Marthae
II 2, ed. Patschovsky — Potesta, s. 253-254, thum. wtasne.

3% Wigcej na ten temat zob. Grzeszczak, Joachim z Fiore, s. 81-90.

3 Por. Ioachim abbas Florensis, Expositio in Apocalypsim, Liber introductorius 19, Venetiis
1527 [reprint: Frankfurt a.M. 1964], f. 17b-19a.

4 Por. Protocoll der Commission zu Anagni, w: H. Denifle, Das Evangelium aeternum und die
Commission zu Anagni, ,,Archiv fiir Literatur und Kirchengeschichte des Mittelalters” 1 (1885) 115
i 118; J.I. Saranyana, Joaquin de Fiore y Tomas de Aquino. Historia doctrinal de una polemica.
Con la colaboracion de: Ignacio Brosa y Francesco Calogero, Pamplona 1979, 57-86; Grzeszczak,
Chwila jest bliska, s. 152-154 1 159-165.
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Wracajac do postawionego wyzej pytania o to, czy Maria, siostra Mar-
ty, jest kobieta z Ewangelii wedlug sw. Mateusza, ktora wylata Jezusowi na
glowe olejek podczas uczty u Szymona Tredowatego, nalezy zauwazyc, ze
opat z Fiore nie ma co do tego zadnych watpliwos$ci, poniewaz — jak twier-
dzi — przemawiaja za tym zar6wno miejsce jak i czas tego ewangelicznego
epizodu*'. Po przywotaniu zbieznych fragmentow Jana i Mateusza o uczcie
w Betanii (por. J 12, 1-8; Mt 26, 8-12), Joachim konkluduje:

,»lak wigc zarowno nazwa miejscowosci, jak 1 sam gest namaszczenia oraz
stowa Pana, prowadza do stwierdzenia, ze przez kobiet¢ t¢ nalezy rozumieé
Swieta Marie, siostre Marty”#.

2. Przestanie ewangelicznych epizodow. Przejdzmy teraz do drugiej,
kluczowej czgsci tego artykutu. Porownanie gestu namaszczenia w Betanii
w przekazie Ewangelistow Mateusza i Marka z opisem Janowym prowadzi do
oczywistego stwierdzenia, ze dwaj synoptycy wspominaja o glowie Jezusa,
natomiast Jan o stopach (por. Mt 26, 7; Mk 14, 3; J 12, 3). Jesli przyjmiemy,
ze gestu tego dokonata ta sama osoba, a byta niag Maria z Betanii, pojawia si¢
W tym momencie istotny problem interpretacyjny. Sam Joachim uwaza, ze
stanal przed powaznym wyzwaniem (questio difficillima), ktére jednak podjal,
uciekajac sie¢ do przywotanej wyzej metody skrypturystycznej*.

Gest namaszczenia stop Jezusa w Betanii przywodzi na my$l wzrusza-
jaca sceng z Galilei w domu faryzeusza w Ewangelii wedtug $w. Lukasza.
Tym, co laczy obydwa namaszczenia stop Jezusa, jest osoba gospodarza
uczty, a konkretnie jego imig — Szymon, cho¢ ten z Galilei byt faryzeuszem,
a ten z Betanii nosit przydomek ,,Tredowaty”. Joachim twierdzi, ze to wtas-
nie tutaj nalezy szuka¢ wytlumaczenia dla opinii przywotanych wyzej Oj-
cow Kosciota, ktore prowadzityby do postawienia znaku réwnosci pomig-
dzy grzesznica z Nain i Marig z Betanii. Ostatecznie wigc wnioski, jakie
sugerowataby argumentacja Ojcoéw, mozna by stresci¢ nastgpujaco: jezeli
grzesznica z Galilei jest Mariag Magdalena, a Maria Magdalena jest Maria
z Betanii, to grzesznica z Galilei jest Maria z Betanii, zwlaszcza ze to wlas-
nie te dwie ostatnie namascity stopy Jezusa. Joachim jednak zdecydowanie
odrzuca tego typu wnioskowania*.

4 Por. Toachim abbas Florensis, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et
Marthae 11 2, ed. Patschovsky — Potesta, s. 254: ,,Quod autem Maria soror Marthe fuerit illa mulier,
que fracto alabastro uncxit caput lesu, testantur locus et tempus”.

42 Tamze, ed. Patschovsky — Potesta, s. 255, thum. wlasne.

4 Por. tamze II 3, ed. Patschovsky — Potesta, s. 256: ,,De modo autem unctionis questio dif-
ficillima perseverat, quia non dicit lohannes mulierem istam, quam dicimus esse Mariam sororem
Marthe, uncxisse caput Domini, sicut dicunt Matheus et Marcus, sed pedes, ut, quod dicit Lucas de
peccatrice, hoc videatur lohannes intimare de virgine”.

# Por. tamze, ed. Patschovsky — Potesta, s. 257: ,,Verumtamen, quia lohannes hanc ipsam mu-
lierem, que erat in Bethania, pedes uncxisse asserit et non caput, quod Lucas factum docet in Galilea
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Warto zauwazy¢, ze $w. Ambrozy w komentarzu do Ewangelii wedtug $w.
Lukasza przypomina, ze niektore fragmenty Ewangelii moga sprawia¢ wraze-
nie, ze ewangelisci roznia si¢ w tym, co dotyczy wiary*. Autor ma na mysli gest
kobiety podczas uczty u Szymona Tredowatego zestawiony z gestem grzesz-
nicy u faryzeusza Szymona w Ewangelii Lukaszowej. Dla biskupa Mediolanu
w spojrzeniu na Pismo Swigte liczy si¢ przede wszystkim duchowy wzrost
cztowieka, jego przejscie od grzechu do sprawiedliwosci, ktore zawdzigczamy
Chrystusowi, natomiast na dalszy plan schodza inne sprawy, w tym réwniez
pytanie o konkretne osoby**. Mamy tu do czynienia z tajemnica wiary, a wigc
Bozym dziataniem, ktore przemienia cztowieka i wyprowadza go z grzechu
ku sprawiedliwosci. W sytuacji grzechu powinnismy zwracac si¢ do Chrystu-
sa na wzoOr grzesznicy z Galilei 1 nie dotyka¢ Jego glowy, poniewaz dopiero
usprawiedliwiony ma do niej dostep.

Joachim z Fiore najwyrazniej zna ukazang wyzej mysl sw. Ambrozego
i podaza jej tropem. Interesuje go reﬂekSJa nad tajemnicami w1ary, 0 czym
$wiadczy uzyte po raz kolejny wyrazenie causa misterii, ktore j juz po raz
drugi kieruje nasza uwage na gtowne elementy J oachlmowej wizji dziejow,
zwlaszcza w jej wymiarze moralnym?*’. Kalabryjski opat jest wyrazicielem
dotychczasowej tradycji egzegetycznej, cho¢ wprowadza do niej wilasne
rozwiazania, ktore nie maja wczesniejszych odpowiednikow. Jednym z ta-
kich rozwiazan jest stwierdzenie, ze kobieta, ktora nie jest grzesznica, po-
winna zarowno namasci¢ Jezusowi glowe, do czego ma prawo z racji swo-
jej sprawiedliwos$ci, jak i pokornie przypasé¢ Mu do stop*®. To, ze grzesz-
nica nie powinna sigga¢ do gtowy Chrystusa, nie oznacza bynajmniej, ze
sprawiedliwa nie powinna sigga¢ do Jego stop, poniewaz — jak twierdzi
Joachim —

,»,CZym innym jest postawa pokory w sprawiedliwo$ci, a czym innym zlekce-
wazenie w grzechu tego, co wyzsze™®.

per mulierem peccatricem, accidit, ut nonnulli unam eandemque fiusse putarent et indifferenter
unam pro altera scriptitarent, sicut pro Simone illo phariseo Simonem qui vocatur leprosus. Non est
autem sic, sed sicut debet intelligi, ita est”.

4 Por. Ambrosius Mediolanensis, Expositio Evangelii secundum Lucam 6, 12, PL 15, 1671:
,»Hoc loco [Lk 7, 37 — J.G.] plerique pati videntur scrupulum, et serere quaestiones, utrumnam vi-
deantur Evangelistae duo discordasse de fide; an vero aliquam in dictorum diversitate diversitatem
signare voluisse mysterii”.

“ Por. nota 19.

47 Por. nota 37.

* Por. Ioachim abbas Florensis, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et
Marthae 11 3, ed. Patschovsky — Potesta, s. 258: ,,Non enim debuit iusta mulier solum sanctum
Domini contingere caput, ne superbe pedes Domini contempnere videretur”. A. Patschovsky zauwa-
7a, ze element ten jest typowo Joachimowy i nie mozna znalez¢ dla niego zadnego odpowiednika
w dotychczasowej tradycji. Por. tamze, nota 93.

4 Tamze: ,,aliud est in iustitia humilitatem amplecti, aliud in peccato non tenere sublimia”,
thum. wlasne.
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Zachete do takiego postgpowania znajdziemy — zdaniem Joachima — w samej
Ewangelii:

,»Jesli ci¢ kto zaprosi na uczte, nie zajmuj pierwszego miejsca [...] lecz gdy
bedziesz zaproszony, idz i usiadZ na ostatnim miejscu” (Lk 14, 8. 10)®,

W podobnym tonie wypowiada si¢ medrzec Syrach: ,,0 ile wielki jestes, o tyle
si¢ unizaj, a znajdziesz taskg¢ u Pana” (Syr 3, 18).

W mysli Joachima z Fiore pokora jawi SIQ jako logiczna konsekwencja by01a
grzesznikiem i jest jedyna postawav jakiej si¢ od niego wymaga: ,,Jedno wigc
wystarczy grzesznikowi: zy¢ w pokorze, natomiast sprawiedliwy potrzebuje
jednego i drugiego™'. Rozwazania opata maja za konkluzje¢ pickna sentencje:

,Nie wszystkie [...] pokormne zbawione sa dziewicami, lecz wszystkie zba-
wione dziewice sa pokorne — w przeciwnym razie nie dostgpuja zbawienia”>

Tak wigc grzesznikowi pozostaje pokora, natomiast sprawiedliwemu pokora
i dziewictwo™

Po tych uwagach ogolnych, odzwierciedlajacych jego spojrzenie na po-
korg, kalabryjski opat wraca do otwartych kwestii z Ewangelii. Pokorni obej-
muja stopy Jezusa, natomiast pokorne dziewice oprocz stop namaszczaja tez
Jego glowe, poniewaz — jako sprawiedliwe — maja do tego prawo. Przyktadem
tej pierwszej postawy jest grzesznica z Lukaszowej Ewangelii. Mozna by sig
spodziewac, ze sprawiedliwa, pobozna i umitlowana przez Jezusa Maria z Be-
tanii, zamiast namaszcza¢ Mu nogi i ociera¢ je swoimi wtosami, namasci Mu
glowe, co zreszta ma miejsce u Mateusza i Marka. Inaczej jest u Jana: ,,Maria
za$ wzigta funt szlachetnego i drogocennego olejku nardowego i namascita Je-
zusowi nogi, a wlosami swymi je otarta” (J 12, 3)*. Skad si¢ biora te r6znice?
Joachim ttumaczy je jednym zdaniem:

30 Tamze, thum. wlasne.

! Tamze, thum. wlasne.

52 Tamze: ,,Non enim omnes humiles qui salvantur virgines sunt, sunt autem omnes virgines qui
salvantur humiles, alioquin non salvantur”, thum. wtasne.

53 Por. tamze: ,,Ergo habent illi solam humilitatem, isti humilitatem et virginitatem”.

5% Por. tamze: ,,Quocirca illi vadunt ad pedes, quia tantum humiles sunt; isti, quia humiles ad
pedes, quia virgines ad caput. Digni sunt enim, quia contingant utrumque. Hec ergo causa est, cur
illa mulier, que erat in civitate peccatrix, ad pedes tantum accessisse describitur; que iam iusta erat
et amabatur a Iesu apud Iohannem dicitur accessisse ad pedes, apud Matheum et Marcum ad caput:
ad alterum quia ancilla, ad alterum quia in Domino /ibera”. W liscie do Galatow 4, 21-31 $w. Pawet
wyjasnia alegoryczne znaczenie Hagar i Sary jako figur dwoch Przymierzy. Joachim z Fiore wiacza
je do swojej bogatej hermeneutyki tekstow biblijnych. Paralelizm zachodzacy pomigdzy stuzebnica
i wolng oraz kobieta zame¢zna i poswigcona Bogu dziewica pojawia si¢ tez w piatej ksigdze jego
Zgodnosci Starego i Nowego Testamentu. Zob. loachim abbas Florensis, Concordia Novi ac Veteris
Testamenti, hrsg. A. Patschovsky, t. 3, MGH, Quellen zur Geistesgeschichte des Mittelalters 28,
Wiesbaden 2017, 507: ,,cum videmus aliquam virginem dicatam Deo, et dicimus: «Hec libera est!»,
videmus coniugatam et dicimus: «Hec ancilla!»”. Na temat roli Hagar i Sary w Joachimowej herme-
neutyce zob. Grzeszczak, Joachim z Fiore, s. 85, 87-88, 96, 119, 168 i 175.
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»Tak jak u dziewiczego Jana nie ma checi przywlaszczenia sobie czegokol-
wiek dla siebie czy sobie podobnych, tak tez u Mateusza, niegdy$ celnika, nie
ma zamiaru pominiecia milczeniem doskonato$ci swigtej kobiety”.

kskosk

Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et Marthae nie
zostata skierowana do zadnego konkretnego adresata. Poza kodeksem z Pa-
dwy nie zachowal si¢ zaden inny sredniowieczny re¢kopis tekstu. Nie mozna
wykluczy¢, ze przyczyna tego stanu rzeczy byta stawa Joachima z Fiore jako
mysliciela nieckonwencjonalnego i kontrowersyjnego’®. Dopiero w ostatnich
dziesigcioleciach, na fali wzmozonego zainteresowania Joachimowa spu-
$cizna, pojawity si¢ kolejne edycje traktatu, ktory A. Patschovsky okresla
mianem ,,matego arcydziela” (ein kleines Kabinettsstiick)’’. Quaestio wpi-
suje si¢ w ciag niewielkich objetosciowo rozpraw kalabryjskiego opata, osa-
dzonych zwykle w kontek$cie monastycznym lub zwiazanych z biezacymi
wydarzeniami.

W przeanalizowanym traktacie Joachim z Fiore, bardziej niz apokalip-
tyczny wizjoner, jawi si¢ jako nauczyciel i wychowawca mnichow, choc
zastosowang przez niego metodg skrypturystyczng znalez¢é mozna rowniez
w innych mniejszych dzietach jego autorstwa, a jej oryginalnym rozwinig-
ciem jest Joachimowa ,,zgodno$¢” (concordia) Starego i Nowego Testamen-
tu. Oryginalne spojrzenie na ewangeliczne epizody z udzialem kobiet stano-
wi jednocze$nie sredniowieczny przyktad dialogu z egzegeza Ojcow 1 ma na
celu zwrocenie uwagi na kluczowa rolg cnoty pokory w 6wczesnej formacji
zakonnej. Cnota ta jest dla Joachima nie tylko wymogiem o charakterze indy-
widualnym, lecz odgrywa takze decydujaca rol¢ w zrozumieniu dziejowych
procesow. Do tych ostatnich nalezy widoczny na przestrzeni dziejow rozwoj
zycia kontemplacyjnego (vita contemplativa), ktérego finalem jest nadejscie
zapowiadanego przez kalabryjskiego opata tertius status, czyli epoki Ducha
Swietego. Jak jednak mieli$my okazje zauwazyé wyzej, sama kontemplacja
domaga si¢ pokory, a przyktad ich pigknej symbiozy mozemy — majac za
przewodnika Joachima z Fiore — znalez¢ wprost w Ewangelii, ktora stawia
nam przed oczyma pigkne, a jednoczesnie wymowne postacie kobiet dotknig-
tych przemieniajaca taska Boga.

55 Toachim abbas Florensis, Quaestio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et Marthae
IT 3, ed. Patschovsky — Potesta, s. 258-259: Et illud apud Iohannem, qui virgo fuit, ne sibi velut
e simili arrogare aliquid videretur, istud apud Matheum, qui aliquando publicanus, ne excellentiam
sancte mulieris preterire silentio videretur”, thum. wlasne.

%6 Por. Patschovsky, Einleitung, s. 236-237.

37 Por. tamze, s. 221.
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THE MORAL SIGNIFIANCE OF THE GESTURE OF ANOINTING
JESUS’ FEET AND HEAD IN JOACHIM OF FIORE’S QUAESTIO
DE MARIA MAGDALENA ET MARIA SORORE LAZARI ET MARTHAE

(Summary)

Joachim of Fiore (1135-1202) — a Middle Age exegete and mystic — is the
author of an impressive work on the vision of history, whose most renown ele-
ment is the fertius status, i.e. the age of the Holy Spirit which precedes the end
of the world and the Final Judgment. As an author, Joachim was also interested
in the history of religious life in the Middle Ages and in various exegetical
tools which he developed to analyze this subject. In his works, especially the
minor ones, he also discusses practical problems related to religious life in the
12" century.

The small tractate, Questio de Maria Magdalena et Maria sorore Lazari et
Marthae, has been preserved in a single 13 century manuscript and is kept in the
Biblioteca Antoniana in Padua. In his exegesis on various Gospel passages which
deal with the anointing of Jesus’ feet and head in Galilee and Bethany, Joachim of
Fiore intends to show that the actions of women who performed this gesture pos-
sess a hidden moral significance: the certainty concerning the internal unity that
occurs between contemplation and the virtue of humility. An example of this unity
is Mary of Bethany who anointed the feet of Jesus and wiped them with her hair
(cf. Jn 12:3) as a person who is humble and — at the same time — given to contem-
plation. Still — according to Joachim — as a righteous person, she had the right to
reach for the head of the Savior.

Key words: women in the Gospel, Joachim of Fiore, humility.

Stowa kluczowe: kobiety w Ewangelii, Joachim z Fiore, pokora.
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Ks. Jozef GRZYWACZEWSKI"

OKOLICZNOSCI KOMPOZYCJI HYMNU AKATYST
KU CZCI NAJSWIETSZEJ MARYI PANNY

Hymn Akatyst (AxdO1ot06) nalezy do utworow powszechnie znanych,
szczegolnie w Kosciotach wschodnich. W Polsce rzadko wykonuje si¢ go
w kosciele, ale jest dostgpny w internecie w roznych wykonaniach i w rdz-
nych jezykach.

Muzyka jest zapewne tak dawna jak ludzie na ziemi. Mozna ja dzieli¢
na rdzne typy i rodzaje. W muzyce wokalnej wyrdzniamy piesni $wieckie,
religijne, wojenne, laudacyjne, obrzedowe ($lub, pogrzeb), piesni funkcyjne,
np. rolnikéw, rybakow, kobiet tkajacych, 1tp W muzyce rehgljnej znane sa
piesni obrzgdowe (liturgiczne, kultowe), plesm rehgljne niezwigzane wprost
w kultem, piesni dzigkczynne, blagalne; piesni wyrazajace wiarg, poboznos¢,
piesni niosace okreslone tresci teologiczne (z zatozenia lub posrednio)'. Licz-
ne byly piesni proste (krotkie), piesni bardziej rozwinigte (hymny); piesni
$piewane indywidualnie, pie$ni $§piewane choralnie (zbiorowo). Najwigkszy
rozkwit choralnej pie$ni przypada na przetom VI iV w. przed Chrystusem?.
Dziatali Wtedy w Grecji stynni kompozytorzy, jak: Simonides, Bakchilides
i Pindar. Sa piesni ,,budujace”, wznioste (Swieckie czy rehgljne) sa piesni
ludowe, mtodziezowe; sa p1osenk1 nieprzyzwoite (hultajskie). Slady takich
piosenek znajdujemy nawet w Biblii (np. Iz 23, 15-17). Bardzo interesujaca
jest kwestia melodii, roli instrumentow, rymu, rytmu, tzw. metrum, co pozwala
dzieli¢ utwory muzyczne na rézne grupy i typy, rodzaje, a takze sytuowac je
w czasie czy przestrzeni. Juz w Grecji archaicznej postugiwano si¢ wieloma
instrumentami, posiadano tez rozne skale muzyczne (tonacje), np. dorycka,
frygijska, lidyjska’.

Celem niniejszego artykutu jest przyblizenie polskim czytelnikom stynne-
go dzieta, jakim jest Akatyst ( Ax&Oiot00), ktory staje sig coraz bardziej znany
takze 1 w Polsce. Aby lepiej zrozumie¢, czym jest to wspaniate dzieto, dobrze
bedzie usytuowac je w kontekscie historycznym, gdyz zanim pojawito si¢ ono

“Ks. dr hab. Jozef Grzywaczewski, prof. UKSW — profesor nadzwyczajny w Katedrze Teologii
Patrystycznej w Instytucie Teologii Systematycznej na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Kard.
Stefana Wyszynskiego w Warszawie; e-mail: j.grivalles@gmail.com.

! Por. K. Kumaniecki, Historia kultury starozytnej Grecji i Rzymu, Warszawa 1967, 105.

2 Por. tamze, s. 106.

3 Por. tamze, s. 103.
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w Grecji w VI czy VII w., istniata dluga tradycja w zakresie poezji, muzyki
1 hymnografii, tak w Izraelu, jak i w innych krajach woko6t Morza Sr6dziemne-
go. W tym sensie Akatyst, chociaz jest utworem oryginalnym, wyrasta z trady-
cji wiekdw 1 w pewnym sensie jest jej owocem. Podobnie, zanim Adam Mic-
kiewicz i Juliusz Stowacki zaczgli pisa¢ swe poematy, istniata w Polsce dluga
tradycja literacka. W tradycj¢ muzyczna, istniejaca od kilku wiekow, wpisuja
si¢ kompozycje Fryderyka Chopina czy Stanistawa Moniuszki.

W krajach o tradycji wschodniej istnieja prace na temat hymnu ’Ak&61670G.
Maty zarys bibliografii podaje Andrzej Bober*. Encyklopedia Katolicka nie
podaje zadnych publikacji po polsku na temat Akatystu’, co zdaje si¢ ozna-
czac, ze w dawniejszych czasach nie prowadzono w Polsce badan naukowych
nad tym utworem. Obecnie poszczegolni autorzy raczej nawiazuja do tego
hymnu w pracach na temat $piewu koscielnego oraz greckich hymnoéw okresu
post-patrystycznego.

Zajmujacy si¢ Akatystem ma do dyspozycji opracowania w jezykach za-
chodnich. Sa to: G.G. Meersseman, Der Hymn Akathistos im Abendland, Frei-
burg 1958; E. Wellesz, A History of Byzantine Music and Hymnography, Oxford
1949, 19622; J. Vereecken, L’ hymne Acathiste, Icone chantée et le mystére de
[’Incarnation en nombres, ,,Byzantion” 63 (1993) 357-387; F. Jeanlin, Cita-
tions et themes bibliques dans I’hymn Acathiste (byzantine) a la Mere de Dieu,
w: La Liturgie interprete de |’Ecriture, red. C. Braga — A. Pistoia, Paris 2002,
89-103. Waznym opracowaniem wspotczesnym na temat Akatystu jest praca:
L.M. Peltomaa, The Image of the Virgin Mary in the Akathistos Hymn, Brill —
Leiden — Boston — K6ln 2001 (tam jest bibliografia, s. 2017-2030). Jest to, by¢
moze, pierwsza proba przedstawienia stanu badan na temat Akatystu. Autorka
stwierdza, ze jak dotad, brakuje catosciowej analizy teologicznej; wczesniejsze
za$ prace dotycza zagadnien wybranych®. Ten brak mozna uzna¢ za uzupetnio-
ny przez ksiazk¢ E.M. Toniolo, Akathistos. Inno alla Madre di Dio. Edizione
metrica. Mistagogia, Commento al testo, Roma 2017. Obok tekstu greckiego
cenny jest tam komentarz do poszczegolnych strof hymnu (s. 145-344).

4 Por. AP, s. 513.
5 Por. R. Niparko, Akathistos, EK T 225.
¢ Por. L.M. Peltomaa, The Image of the Virgin Mary in the Akathistos Hymn, Brill — Leiden — Bos-
ton — K&ln 2001, 23: It is astonishing that that no complete analysis of its content has ever been made”.
"Inne opracowania bezposrednio lub posrednio dotyczace Akatystu w ukladzie alfabetycznym:
A. Baumstark, Chairetismos, RACh 11 993-1006; J. Buxakowski, Najswietsza Panna w Liturgii, w:
Gratia Plena. Studia teologiczne o Bogurodzicy, red. B. Przybylski, Poznan — Warszawa — Lublin
1965, 79-128; A. Cameron, The Theotokos in Sixth Century Constantinople, JTS 29 (1978) 79-
108; K.F. Felmy, Die Gottesmutter in den Hymnen der Orthodoxen Kirche, OKS 45 (1996) 97-115;
J. Grzywaczewski, Saint Ambrose as a Defender of the Christian Faith in the Greek Hymnography,
VoxP 28 (2008) t. 52/1, 281-289; tenze, Wstep, w: Wschod Zachodowi. Greckie hymny ku czci tacin-
skiego biskupa Ambrozego z Mediolanu, thum. G. Jaskiewicz, Lublin 2012, 9-18; J.S. Gajek, Akatyst
ku czci Bogurodzicy, w: Czes¢ Maryi, red. W. Beinert, Warszawa 1992, 315-321; A. Klawek, Bibli-
Jjne symbole maryjne, RBL 10 (1956) 216-227; M. Starowieyjski, Mariologia sw. Atanazego, RTK
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Akatyst jako hymn chrzescijanski w jezyku greckim wyrasta z kilku tra-
dycji, jak: hymnografia biblijna Starego Testamentu; muzyka i hymnografia
antyczna, glownie hellenska; hymnografia chrzescijanska, od hymnéw w No-
wym Testamencie poczynajac; a przede wszystkim mariologia, czyli to, co
zostalo napisane na temat w Maryi w okresie patrystycznym. Podejmujemy
probe usytuowania Akatystu jako utworu literackiego o charakterze kultowym
(liturgicznym) w szerokim kontek$cie historycznym, nie podejmujemy nato-
miast kwestii artystycznych, jak metrum czy melodia. Tego rodzaju ogdlna
prezentacja moze utatwi¢ czytelnikom zrozumienie hymnu, a moze sta¢ si¢
takze zachgta do dalszych studiow w tej dziedzinie.

1. Hymnografia Starego Testamentu. Dla naszego zagadnienia cennym
zabytkiem hymnograficznym w okresie Starego Testamentu sa piesni biblij-
ne. Ich przyktadem moze by¢ piesn dzigkczynna, jaka zaspiewali Izraelici
po przejsciu przez morze (Morze Czerwone). W Ksiedze Wyjscia czytamy:
»Wtedy Mojzesz i synowie Izraela razem z nim zaspiewali taka piesn: Bede
spiewal ku czci Jahwe, ktory wspaniale sa potgge okazat, gdy konia 1 jego
jezdzca pograzyt w morzu [...]. Wyborowi jego wodzowie zgingli w Morzu
Czerwonym” (15, 1i4; catos¢: 1-19)8. Po nim nastgpuje piesn kobiet: ,,Miriam
prorokini, siostra Aarona, wzigla bgbenek do reki, a wszystkie kobiety szty za
nia w plasach i uderzaty w bgbenki. A Miriam przy$piewywata im: Spiewajmy
piesn chwaty na cze$¢ Jahwe, bo swa potege okazat, gdy konie i1 jezdzcow ich
pograzyt w morzu” (Wj 15, 20). Jej $piew uznano za natchniony”.

23 (1976) 165-181; tenze, Le titre @cotoxog avant le Concile d’Ephése, StPatr 19 (1987) 236-242;
J. Szoverfty, A Guide to Byzantine Hymnography, t. 1-2, Brooklyn — Leyden 1978; E.M. Toniolo,
Akathistos. Saggi di critica e di theologia, Roma 2000; tenze, L’inno Acatisto, monumento di teo-
logia e di culto mariano nella Chiesa bizantina, w: Pontificia Academia Mariana Internationalis,
De cultu mariano saeculis VI-XI, vol. 4, Roma 1972, 1-39; E. Wellesz, The Akathistos. A Study in
Byzantine Hymnography, DOP 9-10 (1956) 143-174; A. Wilson-Dickson, Historia muzyki chrzesci-
Jjanskiej, tam. M. Wisniewska, Warszawa 2007.

8 Nie wszyscy historycy i biblisci sa zdania, ze Izraelici przeszli przez Morze Czerwone. Przy-
puszcza sie, ze mogli przejéé raczej przez ciesning Akaba nad Morzem Srédziemnym, a potem szli
wzdtuz Morza Czerwonego. Zob. The Oxford Bible Commentary, ed. J. Barton — J. Muddiman,
Oxford 2001, 76: ,,They went inland «by way of the wilderness toward the Red Sea». In other places
(23:31; Num 21:4; I Kings 9:26) «the Red Sea» (Heb. Sea of reeds, Leeds) refers to the Gulf of
Aquaba. It is often thought that the Gulf of Suez is meant here, or one of the lake north of it”. W ten
sposOb wyznaczaja trasg Izraelitow wydawcy La Bible TOB (Paris 1994, w aneksie na koficu mapa
II). W ten sposob wyznaczaja tez trasg wydawcy Catholic Good News Bible (Collins Bible Society
1994, w aneksie na poczatku mapa II). W Ksiedze Wyjscia powiedziane jest, Ze Izraelici znajdowali
si¢ ,,pod Pi-Hahirot naprzeciw Baal-Sefon” (W] 14, 9), a ta miejscowos¢ znajduje si¢ nad Morzem
Srédziemnym. Dopiero po kilku dniach przybyli do Elim (Wj 15, 27), a ta miejscowo$¢ znajduje sig
powyzej Morza Czerwonego. Nad to morze przyszli pdzniej i szli w dol, po czym skrecili w lewo
w glab ladu w kierunku Synaj. Taka trasg zdaje si¢ potwierdza¢ opis w Lb 33, 1-49.

% Por. The Oxford Bible Commentary, s. 77: ,,Miriam is called a prophet probably because of
this song, which is seen as inspired”.
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Sa tez w Biblii inne pieéni: ,,Spiewali wtedy Izraelici piesn nastepujaca:
Tryskaj zrodto, opiewajcie je. Studnia, ktora kopali ksiazgta i naczelnicy ludu
drazyli berlem i swymi laskami” (Wj 21, 17-18). Tak $piewali Izraelici przy
studni Beer (Lb 21, 16). Spiewano tez po zajeciu kraju Amorytoéw i Moabitow:
,Dlatego $piewali piesniarze: Idzie do Cheszbonu. Niech bedzie odbudowane
miasto Sichona” (Lb 21, 27; catos¢: 27-30). Godny uwagi jest tzw. Hymn
Mojzesza (Pnp 32, 1-44). Zaczyna sig od stow: ,,Uwazajcie niebiosa na to, co
powiem, stéw moich stuchaj, ziemio” (Pnp 21, 1).

Najcenniejszym zabytkiem hymnografii izraelskiej sa psalmy. Wyrazaja
one wiarg, pobozno$¢ i duchowos¢ Izraelitow, zawieraja liczne elementy dok-
trynalne. Pochodza one z r6znych okresow'?. Dostrzega si¢ w nich kunszt lite-
racki ich tworcow. W niektérych psalmach mozna zauwazy¢ podobienstwa do
piesni i hymnow innych krajow, szczegdlnie Egiptu. Na przyktad uczeni wska-
zuja na podobienstwa Psalmu 104 do hymnu ku czci boga Atona. Psalm 137
nawiazuje wprost do pobytu Izraelitow w Babilonii: ,,Nad rzekami Babilonu —
tam mys$my siedzieli i ptakali, kiedySmy wspominali Syjon” (Ps 137[136], 1).

Psalmy $piewano przy réznych okazjach, glownie jednak byly to piesni
kultowe. Spiewano je w $wiatyni, takze podczas liturgii domowej (np. wiecze-
rzy paschalnej), podobnie jak u katolikow spiewa sig koledy podczas wiecze-
rzy wigilijnej. Spiewano psalmy w synagogach i odczytywano odpowiednie
fragmenty Pisma Swigtego. Spiewy synagogalne staly si¢ wzorem dla mto-
dych wspolnot chrzescijanskich, szczegdlnie wsrdd ludnosci pochodzenia zy-
dowskiego (judeochrzescijanie). Melodie raczej nie byly podobne do naszych,
gdyz nie byly zbudowane na skali os§miotonowej (jak to jest obecnie). Wie-
le jest w Starym Testamencie informacji o $piewie, Spiewakach i instrumen-
tach!'. Skrot wiadomosci na tematy muzyczne, gtdwnie na temat instrumen-
tow, stanowi Psalm 150. Czytamy tam: ,,Chwalcie Boga w Jego $wiatyni [...].
Chwalcie Go dzwigkiem rogu, chwalcie Go na harfie i cytrze! Chwalcie Go
bebnem i tancem, chwalcie Go na strunach i flecie! Chwalcie Go na cymba-
tach dzwigcznych, chwalcie Go na cymbatach brzgczacych: Wszystko, co zyje,
niech chwali Pana!”. Jak wida¢, grano na rogu, harfie, cytrze, bebnie, cymba-
ach, na flecie, a takze na innych instrumentach, ktérych tu nie wymieniono.

2. Muzyka i Spiew w tradycji hellenskiej. Na $piew mlodego Kosciota
miaty wplyw antyczne tradycje muzyczne. Muzyka w ogdle, w tym hymno-
grafia, byla bardzo rozwinigta w kulturze greckiej od najdawniejszych czasow.
Znane sa przede wszystkim dwa gtéwne typy hymnoéw greckich: homeryckie

10 Por. The Oxford Dictionary of the Christian Church, red. L.F. Cross — E.A. Livingstone, Ox-
ford 1997, 1343: ,,Most modern scholars believe that that the Psalms come from a variety of authors
and are of widely differing dates”.

' Por. R. Rachuta, Muzyka w Biblii, praca doktorska pod kierunkiem K. Ilskiego, miejsce i data
nie sa podane, pelny tekst: https:/repozytorium.amu, edu.pl.../1Praca%doktorska20%Robert%20
Rachuta.pdf (dostep 10.02.2018).



OKOLICZNOSCI KOMPOZYCJI HYMNU AKATYST 199

oraz orfickie. Nie wydaje sig, aby autorzy hymnow ku czci Matki Bozej na-
wiazywali wprost do hymnow antycznych, ale fakt, ze zyli i tworzyli w kraju,
w ktoérym od kilkunastu wiekow komponowano i wykonywano rézne hymny,
mogt mie¢ wplyw na kompozytorow i poetow chrzescijanskich, nawet, jesli
nie byli oni tego zupetie $wiadomi'?>. Hymny greckie sa dostepne w jezyku
polskim w odpowiednich wydaniach ksiazkowych oraz w internecie. Zasy-
gnalizujemy szczego6lnie te, ktore adresowane sa do bostw hellenskich.

a) Hymny homeryckie. Hymny do Zeusa i Hery, Hymny do Ateny, Hymny
do Apollona i Muz, Hymn do Hermesa, Hymn do Aresa, Hymny do Afrodyty,
Hymn do Posejdona, Hymn do Hefajstosa, Hymn do Matki bogow, Hymn do
Artemidy, Hymn do Demeter, Hymn do Hestii, Hymn do Heliosa, Hymn do Se-
lene, Hymn do Dionizosa, Hymn do Heraklesa o Iwim sercu, Hymn do Askle-
piosa, Hymn do Dioskurow".

b) Hymny orfickie. Zachowatl si¢ powstaly w II lub III w. anonimowy
zbidr hymnow religijnych. Przypuszcza sig, iz byly dzielem jednego autora
(Orfeusza). Powstate prawdopodobnie w Azji Mniejszej utwory zostaty prze-
kazane w rekopisach wspolnie z Hymnami homeryckimi oraz hymnami Kalli-
macha i Proklosa. Zbior obejmuje 87 krotkich piesni religijnych, poprzedzo-
nych wstepem adresowanym do Muzajosa. Hymny te, majace w wigkszosci
forme litanii, adresowane sa do poszczegolnych bostw greckich. Wymieniamy
niektore z nich: Orfeusz do Muzajosa, Do Nocy, Do Uranosa, Do Protogono-
sa, Do Gwiazd, Na Heliosa, Hymn Pana, Hymn Heraklesa, Hymn Kronosa,
Hymn Rei, Hymn Zeusa, Hymn Hery, Hymn Posejdona, Do Plutona, Hymn
Zeusa pana piorunow, Hymn do Zeusa, Hymn, Morza, Hymn Gai, Hymn Per-
sefony, Hymn Dionizosa'*, Hymn Ateny, Hymn do Nike, Hymn Kuretow, Hymn
Leto, Hymn Artemidy, Hymn Tytanow, Hymn Korybanta, Hymn Demeter Eleu-
zynskiej, Hymn Hor, Hymn Semele, Hymn Nimf, Hymn Hermesa Chthoniosa,
Hymn Erosa, Hymn Charyt, Hymn do Nomosu, Hymn Aresa, Hymn Hefaj-
stosa, Hymn Asklepiosa, Hymn Hygiei, Hymn Erynii, Hymn Eumenid, Hymn
Okeanosa, Hymn Hestii, Hymn Hypnosa'.

Dla naszego tematu na uwagg zastluguja takze hymny antyczne do bogin
poganskich. Przytoczymy kilka fragmentow.

12 Por. E. Wellesz, History of Byzantine Music and Hymnography, Oxford 1962, 96-97: It is
a well-known fact that the revival of Platonism in the second century, the so-called Middle Pla-
tonism, facilitated the entry of Christianity into the world of Graeco-Roman civilization. Platonic
musical theory could be adapted without difficulty to the teaching of the theologians, as will be
shown in the next chapter. The connection between Greek philosophy and Christian ideal of music
becomes even closer under the influence of Neoplatonism”.

13 Tekst grecki i polski: panteon.pl/Hymny-homeryckie.

4 Por. Kumaniecki, Historia kultury, s. 111: ,Dionizos nie byt dla orfikow jedynie bogiem
wina, lecz sila wypehiajaca wszech$wiat i jego tworca. System orfikow byl wigc systemem teolo-
gicznym. [...] Najwyzszy rozwdj orfizmu przypada na wiek VI”.

15 Tekst grecki i polski: pantheon.pl/Hymny-do-Bogow-hellenskich#orfickie. Tytuty hymndw nie sa
sformutowane w ten sam sposob; podajemy je tak, jak sa one napisane na wskazanej stronie internetowe;.
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Z homeryckiego Hymnu II do bogini Ateny:

,Pallas Ateng, stawna boginig, zaczynam opiewac [...], miast opiekunke,
czcigodng dziewicg (mapBévov atdoinv), Tritogeneje (TpLtoyevi]) mezna,
ktora urodzit Dzeus samojeden [...]. BadZ pozdrowiona (xoipe), corko ty
Zeusa, co dzierzy egide”'S.

Okreslenie ,,dziewica” (mopBevog) stosowane jest w odniesieniu do Maryi,
tak w Nowym Testamencie'’, jak i w pismach autorow chrzescijanskich. Po-
szczegolne wersety Akatystu rozpoczynaja si¢ pozdrowieniem yoipe, ktore
jest thumaczone jako ,,raduj si¢” oraz ,,badz pozdrowiona”.

Z orfickiego Hymnu Artemidy (36): ,,Wystuchaj mnie, o Krélowo (Boot-
Aewa), wieloimienna coro Zeusa”'®. Wiadomo, ze w pismiennictwie chrzescijan-
skim okresla si¢ Maryje jako Krolowa. Autor okresla Artemidg jako wieloimien-
ng (mroAvavope); od najdawniejszych czasow chrzescijanie stawia Maryje okre-
$lajac Ja r6znymi tytulami (imionami); w Akatyscie jest 144 okreslen Maryi.

Niezaleznie od poszczegdlnych zwrotdw 1 terminow, hymny ku czci bo-
gin hellenskich mogty stanowi¢ dla poetow chrzescijanskich swego rodzaju
model czy wzor od strony czysto formalnej. Przytoczymy jeden z hymnéw do
bogini Demeter:

,,Deo, bogini wierna Matko, wieloimienne bostwo,

Boska Demeter, wychowujaca dzielna mtodziez, dawczyni rozkoszy,
Dajaca bogactwo bogini, zywicielko kloséw, dajaca wszystko,

Cieszaca si¢ pokojem i znojna praca [w polu],

Opiekunko zasiewow i gleby, dawczyni stogoéw zboza i zielonych plonow,
Ktora zamieszkujesz $wigte szeScienne [mury] Eleuzis,

Powabna, ukochana, zywicielko wszystkich $§miertelnych,

Ktora pierwsza zaprzeglas woty w wedzidto rolnika

[ uczynitas zycie $miertelnych dostatnim i bardzo szczesliwym,
Wzmagajaca wzrost, wspoétdomowniczko Bromiosa, wspaniale uczczona,
Niosaca pochodnig, nieskalana, cieszaca si¢ letnimi zniwami,

Ty ziemska, ty objawiajaca sig, ty$ zyczliwa dla wszystkich.

Cieszaca si¢ dzie¢mi i kochajaca je, boska, wychowujaca mtodziez dziewico,
Wokot twojego tronu krazy kolistymi ruchami

Wz zaprzggnigty w smoki, wykrzykujaca [rado$nie] «elaj»,

Pojedynczo urodzona, wielodzietna bogini, wielka wladczyni §miertelnych,
Ktorej rozliczne ksztatty sa kwieciste, $wigcie kwitnace.

Przybadz, btogostawiona, godna czci, obsypujaca owocami lata,

16 Pantheion.pl/node-16.

71k 1, 26: ,,W szostym miesiacu postat Bog aniota Gabriela do miasta w Galilei, zwane-
go Nazaret, do Dziewicy (npog mop6évov) poslubionej mezowi, imieniem Jozef, z rodu Dawida,
a Dziewicy (tfig mop6évov) bylo na imig Maryja. Aniot wszedt do Niej i rzekt: BadZ pozdrowiona
(xoipe), pelna taski, Pan z Tobg”.

18 Pantheion.pl/Orfeusz-Hymn-Artemidy-36.
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Sprowadzajac pokdj 1 rozkoszna zboznosé

I szczesny dostatek, wraz z krolujacym zdrowiem™.

Powyzszy hymn skierowany do Demeter zupetnie odbiega trescia od hym-
néw 1 modlitw kierowanych do Maryi, ale jest nieco zblizony, gdy chodzi
o ton liryczny oraz metodg literacka. Zbieznos$¢ niektorych okreslen i termi-
néw w greckiej poezji klasycznej i chrzescijanskiej nie wynika z zapozyczen
co do tresci, lecz raczej z tego, ze postugiwano si¢ tym samym greckim jeg-
zykiem. Podobnie, gdy chodzi o formy literackie: poniewaz istniata bogata
tradycja w kompozycji hymnoéw ku czci bogin hellenskich, ten warsztat moz-
na bylo wykorzysta¢ do tworzenia poematoéw ku czci Maryi. Wydaje sig, ze
na formacj¢ muzyczna chrzes$cijan mogly mie¢ wptyw $piewy wykonywane
w teatrze. Eurypides przywrocit muzyce jej pierwotny udziat z ta roznica, ze
przydzielit aktorom dluzsze partie $piewane i wielkie arie solowe?’. Dodajmy,
ze rdznego rodzaju $piewy 1 aklamacje wykonywane byty podczas uroczysto-
$ci czy to religijnych czy panstwowych. Wychowanie muzyczne stanowito
istotny punkt pracy w szkotach starozytnych?'.

Mozna sobie wyobrazié¢, ze chrzescijanie pierwszych wiekow wyksztat-
ceni na literaturze, w tym poezji klasycznej, byli wrazliwi na pigkno stylu
poezji chrzescijanskiej. Lacinski poeta Sedulius Caelius, zyjacy w V w., pisat
do przyjaciela Macedoniusza, ze podjat si¢ opracowaé Poemat Paschalny, sig-
gajac po klasyczna metodg, poniewaz wiedzial, ze sa tacy, ktorzy

,»&dy, zobacza to, co ostodzone powabem wierszy, przyjmuja z takim pragnie-
niem serca, ze czgsciej to powtarzajac, uktadaja i wdrazaja sobie w pamigci.
Mysle, ze nie nalezy gardzi¢ przejawem ich usposobienia [...], aby kazdego
jego wiasna zdolno$cia dobrowolnie pozyska¢ dla Boga*.

W podobnym srodowisku dziatali zapewne inni tworcy chrzescijanscy, w tym
autor Akatystu. W tym sensie hymnografia antyczna mogta mie¢ wptyw na
hymnografi¢ chrzescijanska, pomimo ze chrzescijanie starali si¢ unikaé¢ poezji
poganskiej, a szczegolnie utworéw na cze$¢ bogow greckich czy rzymskich.

3. Hymny chrzes$cijanskie. W Nowym Testamencie nie ma wprost infor-
macji o muzyce i $piewie, ale w tekscie Nowego Testamentu sa hymny (1Kor

1 Pantheion.pl/Orfeusz-Hymn-Demeter-Eleuzyjskiej-40.

2 Por. Kumaniecki, Historia kultury, s. 177-178: ,,W piesniach choéralnych tragicy uzywali
przede wszystkim tonacji doryckiej ze wzgledu na jej majestatyczny charakter oraz spokrewnione;j
z nig tonacji miksolidyjskiej, czyli hyperdoryckiej o charakterze patetycznym”.

2! Por. H.-1. Marrou, Histoire de I’éducation dans I’Antiquité, t. 1: Le monde grec, Paris 1948,
reprint 2000, 75: ,,I1 reste vrai que I’ancienne éducation plagait au premier rang, dans cette catégorie,
la musique au sens étroit du mot, la musique vocale et instrumentale [...]. Agissant sur I’homme
tout entier, I’enseignement du cithariste contribuait lui aussi a former les jeunes a la maitrise de soi
(cwepocvvn), a les rendre plus civilisés”.

22 Sedulius Caelius, Epistula ad Macedonium, w: tenze, Opera omnia. Dziela wszystkie, tham.
H. Wojtowicz, Lublin 1999, 79.
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13, 1-12; Ef 1, 1-14; Kol 1, 15-13). Jeden z nich, Magnificat, jako $piew Maryi
wyraza Jej samoswiadomos¢: ,,Wtedy Maryja rzekta: Wielbi dusza moja Pana,
i raduje si¢ duch moj w Bogu, moim Zbawcy. Bo wejrzal na unizenie Stuzeb-
nicy swojej. Oto blogostawi¢ mnie beda wszystkie pokolenia, gdyz wielkie
rzeczy uczynil mi Wszechmocny” (Lk 1, 46-56). W listach $w. Pawla czy-
tamy: ,,Stowo Chrystusa niech w was przebywa z catym swym bogactwem:
z wszelka madro$cia nauczajac 1 napominajac si¢ wzajemnie przez psalmy,
hymny i piesni duchowe, z wdzigcznoscia $piewajac Bogu w waszych ser-
cach” (Kol 3, 16-17; por. Ef 5, 19). Chodzi tu o $piewy o charakterze dzigk-
czynnym i laudacyjnym.

Andrzej Suski, komentujac powyzsze wezwanie skierowane przez Apo-
stota Narodow do chrzes$cijan, umieszczone w liscie do Kolosan i w liscie do
Efezjan, pisze:

»damo wyrazenie oraz jego kontekst nie daja podstaw do rozrdznien zna-
czeniowych pomigdzy psalmem, hymnem i pies$nia, stad wypada trzem rze-
czownikom przypisa¢ znaczenie synonimiczne. Potwierdza to réwniez za-
stosowanie tychze stow w literaturze judeo-hellenistycznej, gdzie uzywano
je zamiennie. Na uwage zastuguje fakt, ze Ef 5, 19, bardziej niz Kol 3,16,
uwydatnia muzyczny aspekt hymnow, poniewaz oprocz imiestowu adontes
umieszcza takze imiestow psallontes. Prawdopodobnie hymny komponowa-
no z mysla o $piewie”?.

Dla naszego tematu wazne jest to, ze chrzescijanie juz w czasach apostolskich
oddawali Bogu czes$¢ przez $piew i z mysla o liturgii lub innych formach mo-
dlitwy komponowali odpowiednie utwory. A. Suski dodaje, ze ,,hymny stano-
wity wazny element kultu sprawowanego we wspolnocie™.

Do najstarszych zabytkéw hymnicznych mtodego Kosciota nalezy hymn
liturgiczny Didache (Nauka dwunastu Apostotow) z przetomu I 1 II w. Rozpo-
czyna si¢ on od stow dzigkczynienia Bogu Ojcu za $wigta winorosl Dawida
objawiong przez Jezusa®’. Ten hymn jest §piewany obecnie w koSciotach, przy
czym melodia jest wspotczesna.

O tym, ze chrzescijanie §piewali podczas zgromadzen liturgicznych, nawet
wtedy, gdy odbywali je po kryjomu, $wiadczy m.in. list Pliniusza Mtodszego,
zarzadcy Pontu i Bitynii, do cesarza Trajana, w ktorym autor pisze, ze chrzes-
cijanie mieli zwyczaj zbierac si¢ o $wicie i Spiewac hymny na cze$¢ Chrystusa
jako Boga?®. Po tacinie uzyty jest tu zwrot carmen dicere, co dostownie mogto-
by znaczy¢ ,,recytowac”, ale juz Tertulian interpretowat ten zwrot w znaczeniu

2 A. Suski, Hymniczne cytaty Nowego Testamentu w swietle ,, Formgeschichte”, StPt 15 (1977)
10-11. Por. H. Langkammer, Chrystologiczne hymny Nowego Testamentu. Najstarszy obraz Chrys-
tusa, Katowice 1976.

24 Suski, Hymniczne cytaty, s. 11.

% Por. Didache IX 1 - X 7.

26 Por. Plinius Minor, Epistula ad Traianum.
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»Spiewac”. A. Suski, podobnie jak inni badacze, uwaza, ze w liscie Pliniusza
tacinskie stowo carmen jest odpowiednikiem greckiego stowa VpLvog.

Znawcy muzyki wezesnochrzescijanskiej podkreslaja, ze najstarsze hym-
ny chrzescijanskie byly wzorowane na $piewach synagogalnych, a w p6zniej-
szych hymnach dostrzega si¢ coraz bardziej wplyw hymnografii klasyczne;j,
glownie greckiej?®. W miarg uptywu czasu, szczeg6lnie na Wschodzie, rozwi-
nely sig rozne formy muzyczne (hymniczne)®. Wymienimy niektore w sposob
bardzo ogolny:

Znano formg $piewu okreslang jako troparion’’; byta to poczatkowo krot-
ka modlitwa, zwykle jednozwrotkowa, ktora $piewano jako refren pomigdzy
wersetami psalmu; wyrazala ona tres¢ obchodzonego §wigta. Hymny $piewa-
no gtéwnie w kosciotach, gdzie przychodzili ludzie z okolicy; $piewano je
przede wszystkim podczas czuwan modlitewnych przed wigkszymi $wigtami
(vigiliae). Mnisi, szczegolnie na pustyni, poczatkowo byli nastawieni niezbyt
pozytywnie do hymndéw, a moze i do Spiewu w ogoble, pozniej jednakze za-
czeli $piewaé psalmy, a z czasem i hymny przedostawaly si¢ do klasztorow'.
Po6zniej troparia $piewano przy godzinach kanonicznych, np. Jutrzni czy Nie-
szporach®2. Z czasem troparia rozwingly si¢ w samodzielne hymny. Spiewano
je solo lub choéralnie®. Istniaty tez mniejsze formy hymniczne jak kathismaty
1 eksposteilaria; byly to krotkie utwory o tematyce dnia, $piewane z wybrany-
mi wersetami psalmow, ktore nazywano stichera.

Z czasem popularne staly sig tryptyki, czyli hymny sktadajace sig z trzech
czgsci. Ukladano je na cze$¢ Chrystusa i §wigtych. Znany jest na przyktad
hymn ku czci Athenadora ( 269), biskupa i mgczennika*'. Komponowano
takze tryptyki ku czci Matki Bozej.

7 Por. Tertullianus, Apologeticum 11 6, Documenta Catholica Omnia, 0160-0220 Tertullianus,
Apologeticum, LT: ,,Plinius enim Secundus [...] consuluit tunc Traianum imperatorem, adlegans
praeter obstinationem non sacrificandi nihil aliud se de sacramentis eorum comperisse quam coetus
antelucanos ad canendum Christo ut Deo”.

28 Por. Wellesz, History of Byzantine Music, s. 147: ,From the very beginnings of an indepen-
dent Christian poetry, new hymns were modeled on patterns known from the Jewish service. Later
on, when Christians came into closer touch with the surrounding pagan civilization, w new type of
hymn was added, modelled on Hellenistic pagan poetry”.

% Sa one przedstawione w ogdlnym zarysie w: Wschod Zachodowi. Greckie hymny ku czci
tacinskiego biskupa Ambrozego z Mediolanu, thum. G. Jaskiewicz, Lublin 2012; tamze: Grzywa-
czewski, Wstep, s. 9-18. Por. G. Pasini, Le fonti greche su San’Ambrogio di Milano, SAEMO 24/1,
Milano — Roma 1990, 336-431.

30 Por. Troparion, w: B. Nadolski, Leksykon Liturgii, Poznan 2006, 1632.

31 Por. Wellesz, History of Byzantine Music, s. 171: ,Monks of the strict rule, anchorites and
hermits, rejected [...] every kind of singing”. Tak bylo na przyktad wérod mnichéw na pustyniach
w Egipcie.

32 Por tamze, s. 174: ,,The Troparia had their fixed position in the Canonical Hours”.

33 Por. tamze, s. 175: ,,Troparion need not to be performed by a single person, but it could also
be sung by a choir”.

3 Por. Wschdd Zachodowi, s. 58-56.
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Kontakiony (kontakia), kontakaria — to jakby $piewane homilie*; s tam
tresci dogmatyczne, ale w mniejszym stopniu; takie §piewy wykonywano czg-
sto w ramach Jutrzni i Nieszporéow. Kontakion jako rodzaj hymnu sktada si¢
z mniejszych czesci*®. Kontakia miaty okreslona budowe: prooimion — wstep
ujmujacy tre$¢ dnia (§wieta); nazywano t¢ cze¢$¢ utworu takze kukulion. Czgsto
z niego si¢ wylaniat refren, powtarzany wielokrotnie. Kontakion sktadal si¢
z wielu, czasem do 30, zwrotek (ikoi, niektorzy pisza oikoi). Kontakia nalezaty
do wazniejszych form $piewu koscielnego na Wschodzie w okresie bizantyn-
skim; to okre$lenie jest nieprecyzyjne; niektorzy umieszczaja go pomigdzy
dojsciem do wiladzy cesarza Justyniana (527) a upadkiem Konstantynopola
(1453). Jako bizantynskie okresla si¢ to, co powstato w greckiej strefie jezy-
kowej, po rozluznieniu zwiazku Wschodu z Rzymem. Wtodzimierz Wotosiuk
pisze, ze ,,starozytny kontakion byt szczegolnie popularny na przetomie Vi VI
wieku’. W klasztorach wykonywano kontakion podczas officium rannego,
po odczytaniu Ewangelii.

Do wybitnych autorow réznych piesni, w tym kontakiow, nalezy sw. Ro-
man Piesniarz (1 560), na Zachodzie nazywa si¢ go Melodos. Pochodzit on
z Syrii, mozliwe, ze byt pochodzenia zydowskiego®®. Mowi sig, ze miat szcze-
g6lny charyzmat do kontakiéw. Hans Wilhelm Haussing powtarza poglad in-
nych historykéw jakoby ,,Romanos miat napisa¢ blisko tysiac kontakionow™’.

Kontakiony byty popularne na Wschodzie jako kunsztowne hymny sktada-
jace si¢ najczesciej z 9 czgsci zwanych odami; kazda oda wyrazata nieco inne
tresci. To okreslenie pochodzi od stowa 636¢, ktoére znaczy: droga. Wybitnym
autorem kontakionow byt §w. Andrzej z Krety (7 740). Liczne kontakiony przy-
pisuje si¢ $w. Janowi Damascenskiemu (675-749); znany jest tez Jozef z Sycylii
(1 886) oraz Teofan (F 845) mnich z klasztoru sw. Saby w Palestynie. Wiele jest
réznych hymnow 1 piesni, ktorych autorzy pozostaja nieznani. Czasem bisku-
pom uzdolnionym muzycznie przypisywano autorstwo roznych hymnow, dlate-
g0, ze popierali ich $piew w kosciele oraz pozostawili je w swoich bibliotekach.

Komponowano 1 wykonywano takze theotokiony (theotokia) — hymny ku
czci Boga, a takze Maryi — zawierajace tresci teologiczne; celem ich $piewa-

35 Por. J. Grosdidier de Matons, Recherches sur Romanos le Mélode et sur les origines de
Kontakion, Paris 1961, 176: ,,.Le kontakion est une homélie, ou, a la différence du canon qui est un
poeéme lyrique, le texte est plus important que la musique. Le chant devrait étre simple et peu orne”.

3¢ Por. H.-G. Beck, Kirche und theologische Litteratur im Byzantinishen Reich, Miinchen 1959,
263: ,,Hymnengeschichtlich kdnnte man sagen, das Kontakion bestehe aus einer Vielzahl von un-
gleichzeiligen Troparien. Die Strophen werden denn auch Troparien oder noch o<koi genannt”.

3T'W. Wotosiuk, Kontakion, EK 1X 744.

38 Por. Wellesz, History of Byzantine Music, s. 183: ,,The association of the name of Romanus
with the rise of the Kontakion makes it possible to fix the date of its reception into Byzantine liturgy
within the first decades of the sixths century. Romanus was a Jew by birth. He was born at Emesa,
the Orontes, became a deacon at Berytus, and went to Constantinople in the days of Anastasius
1 (491-518) to join the clergy of the Theotokos church”.

% H.W. Haussing, Historia kultury bizantynskiej, ttum. T. Zabludowski, Warszawa 1969, 236.
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nia byt zaréwno kult jak tez propagowanie okreslonych tresci teologicznych.
Przyktadem tego rodzaju kompozycji moga by¢ roznego rodzaju hymny ukta-
dane w greckiej strefie jezykowej ku czci $w. Ambrozego z Mediolanu; ich
polskie thumaczenie znajduje si¢ w cytowanym powyzej opracowaniu Wschod
Zachodowi®

Stopniowo rozwijaly sig, szczegolnie na Wschodzie, ale i na Zachodzie,
spiewy, w ktorych diakon wypowiadat modlitwy, a lud powtarzat t¢ sama
aklamacje, na przyktad Kyrie eleison. Wspomina o tym Egeria*'. Tego rodza-
ju modlitewne wezwania nazywano po grecku cvuvantot, a po starostowian-
sku ektienia. Pojawity sig tez litanie: wyliczanie poszczeg6lnych tytulow czy
przymiotow Chrystusa, Matki Bozej czy ktorego$s ze swigtych. Istniaty tez
roznego rodzaju suplikacje oraz rogationes, czyli modlitwy zanoszone w trud-
nych okolicznos$ciach. Przyktadem $piewu wczesnochrzescijanskiego na Za-
chodzie moze jest hymn Chwata na wysokosci Bogu®, ktory jest Spiewany
w Kosciele tacinskim w swigta. Hymn Ciebie Boga wychwalamy, nieznanego
autora, pochodzi z okresu pozniejszego*

4. Kult Maryi w mlodym chrze$cijanstwie. Zapowiedz kultu Maryi wi-
dzimy w Nowym Testamencie. Aniot wita Maryj¢ stowami: ,,BadZ pozdro-
wiona, petna taski, Pan z Toba. Blogostawiona jestes migdzy niewiastami” (Lk
1, 28). Mamy tu i pozdrowienie (yoipe) i stwierdzenie pelni taski (keyopiro-
pévn); to zaktada wolno$¢ od grzechu, na tym stwierdzeniu opiera si¢ wiara
w niepokalane poczecie. Jest i stwierdzenie, ze Maryja jest osoba wyjatkowa,
inna niz wszystkie niewiasty. Maryja zaakceptowala to przestanie. Podczas
spotkania z Elzbieta powiedziala: ,,B1og0s1awionq zwa¢ mnie beda wszystkie
narody, gdyz wielkie rzeczy uczynit mi Wszechmocny” (Lk 1, 48). Tematyka
maryjna pOJaw1a si¢ W najstarszych pismach chrzescuansklch tak wschod-
nich, jak i zachodnich.

a) Autorzy wschodni. Sw. Justyn (100-167) komentowat w odniesieniu
do Maryi proroctwo Izajasza: ,,Oto Panna pocznie i porodzi Syna” (Iz 7, 14)*.
Sw. Ireneusz (140-202) prowadzit rozwazania na bazie: Adam — Chrystus;

40 Zob. nota 7.

4 Por. Egeria, Itinerarium seu Peregrinatio ad loca sancta 4.

42 Por. N.M. Denis-Boulet, Analyse des rites et des priéres de la messe, w: L’Eglise en priére,
éd. A.G. Martimort, Paris 1961, 335: ,Le Gloria fait partie d’une courte série d’hymnes trés vé-
nérables remontant a la primitive Eglise, composées a la maniére des psaumes et continuant la tradi-
tion des hymnes du Nouveau Testament”.

4 Por. M. Wysocki, Autorstwo ,,Te Deum” w swietle wspolczesnych badah, ,,E-Patrologos”
1 (2015) z. 4, 51: ,Najwczes$niejsze zrodta nie wspominaja w ogole, kto byt autorem Te Deum”.
Niektorzy przypisywali autorstwo tego hymnu $w. Ambrozemu, inni Augustynowi, jeszcze inni §w.
Nicetasowi z Remezjany. Poniewaz w tek$cie hymnu da si¢ wyr6zni¢ kilka czesci, M. Wysocki
stwierdza: ,,Nie podobna méwic¢ o jednym autorze, ale tylko o redaktorze, ktéry znana juz czgs¢ z 11
wieku ewentualnie rozszerzyl w IV wieku, wzglednie wszystkie trzy czgsci zestawil” (tamze, s. 58).

# Por. Tustinus, Apologia 1 33.
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Ewa — Maryja. Stwierdzit migdzy innymi, ze Dziewica Maryja rozwiazata
przez swa wiarg to, co dziewica Ewa zwiazata przez swa niewiarg®”. Sa to
fragmenty rozwazan raczej teoretycznych (teologicznych). Orygenes (185-
254) natomiast napisal, a zapewne i wyglosil, homili¢ na temat Nawiedzenia
Najswigtszej Panny oraz na temat hymnu Magnificat**. Homilia jest czgécia
liturgii, jest zatem wyrazem kultu juz istniejacego.

Ogolnie mowiac, teologowie 1 duszpasterze I i I w. byli dyskretni, gdy
chodzi o pisanie i mowienie o Maryi oraz o oddawanie Jej publicznego kultu
z obawy, by nie budzi¢ skojarzen z kultem bogin poganskich. Szczegodlnie
niebezpieczne byto rozwazanie nawiedzenia Maryi przez aniola i dziewicze
poczgcie (bez udzialu ziemskiego ojca), gdyz to przypominato basnie pogan-
skie (mitologiczne) o kontaktach cielesnych bogoéw hellenskich z niektorymi
kobietami; z tego rodzaju zwiazkow rodzili si¢ (rzekomo) tzw. herosi, czy-
li ludzie wyjatkowo zdolni, ktérzy dochodzili do wielkich rzeczy w polity-
ce (jako wybitni wodzowie, krélowie czy cesarze), takze w dziedzinie sztuki
(poeci, $piewacy) lub w umiejetnosciach tajemnych (cudotworcy czy mago-
wie). O tym, jak gleboko byty zakorzenione takie basnie w §wiadomosci ludzi,
$wiadczy historia opowiedziana przez Jozefa Flawiusza®’.

Jednym z najwczes$niejszych 1 najwybitniejszych autorow piesni i hym-
now jest sw. Efrem Syryjczyk (1 373). Uktadat on piesni ku czci Matki Bozej,
na przyktad: Piesn o Najsw. Maryi Pannie (1), Piesn o Najsw. Maryi Pannie
(I), Piesn o Ewie i Maryi, Piesn o Maryi do Boskiego Dzieciecia, Piesn o Ma-
ryi i o medrcach, Piesn o Maryi, Symeonie i Dziecieciu, Piesn ku chwale Bozej
Rodzicielki i Dziewicy Maryi, Zale Najsw. Maryi Panny nad cierpiqcym Jezu-
sem. Posiadamy je w jezyku polskim*.

O Matce Bozej pisali tacy autorzy, jak: Bazyli Wielki (1 379), Jan Chry-
zostom (1 407), Cyryl Aleksandryjski (T 444). W jednej z jego mow tego ostat-
niego znajduja si¢ wyrazenia podobne do tych, ktore znajduja si¢ w Akatyscie.
Przytaczamy jeden fragment z mowy Cyryla:

,,Witaj nam Swieta, petna tajemnic Tréjco, Ty$ nas wszystkich w tym kosciele
Bogarodzicy zgromadzita.

Witaj, Bogarodzico (xoipe, 6 ®e0t0K0C), czcigodny Swiata catego klejnocie,
$wiatto, co nie gasnie, korono dziewictwa, berto prawowiernej nauki, nie-
zniszczalna $wiatynio, domie Nieogarnionego, Matko Dziewico. Dzigki
Tobie w Ewangelii blogostawionym sig zwie Ten, ktory idzie w imig Pan-
skie (Mt 21, 9).

4 Por. Irenaeus, Adversus haereses 3, 22.

4 Por. Origenes, Homiliae in Lucam 7, ed. H. Crouzel — F. Fornier — P. Perichon, SCh 87, Paris
1962, 154-162, ttum. W. Kania: Orygenes, Homilia na Nawiedzenie Najsw. Panny, w: Ojcowie Koscio-
ta greccy i syryjscy. Teksty o Matce Bozej, Niepokalandw 1981, 26-29; tamze 8, SCh 87, 164-172, thum.
W. Kania: Orygenes, Homilia na temat hymnu Magnificat, w: Ojcowie Kosciota greccy i syryjscy, 30-32.

47 Por. losephus Flavius, Antiquitates ludaicae XVI1II 3, 3-4.

® Por. Ojcowie Kosciola greccy i syryjscy, s. 33-75.
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Witaj, Ty$ Nieskonczonego w swym tonie dziewiczym nosila.

Dzigki Tobie czczona jest Trojca,

Dzigki Tobie w catym $wiecie hotd odbiera Krzyz drogocenny,

Dzigki Tobie cieszy si¢ niebo, raduja si¢ aniolowie i archaniotowie, uciekaja
demony.

Dzigki Tobie caly §wiat pograzony w stuzbie batwanom poznaje prawde,
wierni otrzymuja chrzest i olej wesela®.

Dzigki Tobie na catym okregu ziemskim powstaja koscioty i narody wcho-
dza na droge pokuty.

Dzigki Tobie Jednorodzony Syn Bozy zajasnial jako $wiatto wsrod tych, co
siedzieli w ciemnoS$ciach i w cieniu $mierci.

Dzigki Tobie prorocy prorokowali, a apostotowie glosili Dobra Nowing.

Dzigki Tobie umarli zmartwychwstaja, a rzadzacy sprawuja wiadze”.

Pozdrowienie ,,witaj” (xoipe), ktore tutaj wystepuje, wielokrotnie powta-
rza sig w Akatyscie. Cyryl, zanim zacznie moéwi¢ o Maryi, zwraca sig do Troj-
cy Swigtej. Autor Akatystu na poczatku zwraca si¢ do Chrystusa mowiac:

,,Kiedy (archaniot) ujrzat, ze na jego bezcielesny gtos, bierzesz na siebie cia-
lo, Panie (K0pie), stanat w zachwycie™!.

Cyryl wypowiada wiele laudacji pod adresem Maryi majac swiadomos¢, ze
znajduje si¢ wobec Trojcy Swigtej. Autor Akatystu, wypowiada wiele laudacji
pod adresem Maryi, majac §wiadomos¢, ze znajduje si¢ w obecnosci Chrystu-
sa. W jednej z inwokacji Cyryla, skierowanej do Maryi, mianowicie: ,,Dzigki
Tobie czczona jest Trojca” mozna dostrzec podobieﬁstwo do jednej z inwo-
kacji w Akatyscie: ,,Witaj, o$wiecajaca wyznawcow Trojcy (prcﬁog)”52 Cy—
ryl Aleksandryjski przedstaw1a Maryjq jako Te, ktoéra sprawia rado$¢ anio-
tom, a demony przyprawia o szok i rozpgdza je. Podobna mysl znajduje si¢
w Akatyscie: ,,Witaj, cudzie, o ktorym brak jest stow aniotom. Witaj, rano

4 W Kosciele wschodnim po chrzcie (odpuszczenie grzechdéw i wiaczenie do Kosciota) naste-
puje namaszczenie olejem (dar Ducha Swietego). Potem nie ma bierzmowania jako oddzielnego
sakramentu.

50 Cyrillus Alexandrinus, Homilia IV. De Maria deipara in Nestorium, PG 77, 992-996, ttum.
W. Kania: Cyryl Aleksandryjski, Mowa soborowa ku czci Bogarodzicy, w: Ojcowie Kosciola greccy
i syryjscy, s. 101. W dalszej czgsci tej Mowy Cyryl napigtnowat Nestoriusza, ktory — jak wiadomo
— odrzucat tytul Bogurodzica (Theotokos). Mowil migdzy innymi: ,,Kt6z ci radzit glosi¢ t¢ zgubna
nauke? Ktoz ci pomagat szerzy¢ te nieszczgsna chorobg? [...]. W nadziei zdobycia wiadzy nad
wszystkimi kosciotami zapomniates o Tym, ktory cig¢ z gnoju wywiodt do niebianskiej godnosci.
Patrzac na stworzenie stracite$ z oczu Stworce. Batamucites$ swiat zwodniczymi mowami, bluznite§
$wiatyni Bozej, dzieliles Tego, ktory sig narodzit z Maryi, siate$ bledy i szalenstwo, ktore trudno
bedzie wykorzeni¢” (tamze, s. 103). Bylo to za panowania cesarza Teodozjusza 1.

St Akatyst ku czci Bogurodzicy, oikos 1 (strofa wstgpna), thum. www.cyrylimetody.marianie.pl/
akatystbt.html (dostgp 10.02.2018).

52 Tamze, oikos (strofa) IX, chairesmos (pozdrowienie) 4.
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zadana demonom™. Po grecku jest to nawet powiedziane do rymu: ,,Xoipe,
T0 TOV AVYEAALDV [...] Bodpo. Xolpe, TO TOV SOUUOVIAV [...] TporDue’”.
W dalszej czg$ci hymnu jest powiedziane: ,,Witaj, ktora pieklo ogotacasz™*.
Cyryl podkresla, ze ,,$wiat pograzony w stuzbie batwanom poznaje prawde”
dzigki Maryi. Autor Akatystu $piewa: ,,Witaj, ujawniajaca utud¢ batwanéw
(T@®V elBOADV)”.

O Matce Bozej pisali takze inni autorzy jak Proklos z Konstantynopola
(1 446), German z Konstantynopola (7 737), Jan Damascenski ( 749). Wiele
pisali o Matce Bozej autorzy pozniejsi. Liczne sa w tekscie Akatystu referencje
do autoréw wczesnochrzescijanskich®.

b) Autorzy zachodni’. Obszerny komentarz do stéw Izajasza ,,Oto Panna
pocznie i porodzi Syna” (Iz 7, 14) znajdujemy u Tertuliana (T 220). Pisze on
migdzy innymi:

,Panna poczgla i porodzita Emanuela, to jest Boga z nami. Na tym polegaja
nowe narodziny, ze cztowiek rodzi si¢ w Bogu, odkad Bog narodzit si¢ czto-
wieku, przyjawszy ciato ze starego nasienia bez tego nasienia”®.

Hipolit Rzymski (f 235) nazywat Maryj¢ Matka Cztowieka i Boga i podkre-
$lat, ze Chrystus narodzit si¢ z Ducha Swigtego i Maryi®.

O Maryi pisali inni autorzy jak: §w. Hilary z Poitiers (T 367), $w. Ambro-
zy (7 397), $w. Zenon z Werony (T 375), $w. Hieronim (7 419), $w. Maksym
z Turynu (T 423), $w. Augustyn (7 430), Jan Kasjan (T 435), $w. Piotr Chry-
zolog z Rawenny (7§ 450), $w. Leon Wielki (T 460), sw. Fulgencjusz (1 533),
sw. Grzegorz Wielki (F 604), $w. Ildefons z Toledo (1 667). Podobnie, jak na
Wschodzie, pisali o Maryi liczni autorzy pdzniejsi. Trudno by si¢ dopatrze¢
wpltywow tacinskich w tekscie Akatystu, a ewentualne podobienstwa moga
pochodzi¢ z faktu wyznawania tej samej wiary chrzescijanskiej na Wschodzie
1 Zachodzie, w tym z akceptacji tej samej nauki o Matce Boze;.

Przetomowe znaczenie miata uchwata Soboru w Efezie (431) zwotanego
za zgoda papieza Celestyna; na pierwszej sesji soborowej w dniu 22 czerw-
ca 431 roku odczytano drugi list Cyryla biskupa Aleksandrii do Nestoriusza
biskupa Konstantynopola®. Dotyczyt on przede wszystkim natury Chrystusa.
Czytamy tam migdzy innymi:

33 Tamze, oikos 11, chairesmoi 7 i 8.

* Tamze, oikos V1, chairesmos 11.

3 Tamze, oikos X1, chairesmos 4.

36 Por. Toniolo, Akathistos, s. 145-344.

57 Wybér tekstow maryjnych autorow facinskich posiadamy w jezyku polskim: Ojcowie
Kosciola tacinscy. Teksty o Matce Bozej, ttam. W. Eborowicz — W. Kania, Niepokalanow 1981.

8 Tertullianus, De carne Christi 17,2-3, ed. J.-P. Mahé, SCh 216, Paris 1975, 280, ttum. W. Ebo-
rowicz: Tertulian, O ciele Chrystusa 17, w: Ojcowie Kosciota tacinscy, s. 21.

59 Por. Hippolytus, Benedictiones Isaac et lacob.

8 Por. M. Starowieyski, Sobory Kosciota niepodzielonego, Tarnow 1994, 65: ,,Odczytano wy-
znanie wiary «Soboru 318 Ojcoéw» (to znaczy nicejskie), nastgpnie drugi list Cyryla do Nestoriusza
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»Stowo Boze przyjeto ludzkie ciato i stato si¢ cztowiekiem. Nie moéwimy, ze
natura Stowa (100 Adyov @UGC1g) zmienita si¢ w ciato ani Ze zamienita sig
w pelnego cztowieka, ztozonego z ciata i duszy, lecz twierdzimy raczej, ze
Stowo jednoczac si¢ przez uni¢ hipostatyczng (ka®’ VrOGTOOLY) Z cialem
ozywionym rozumna dusza, stato si¢ cztowiekiem w sposob nie do wypo-
wiedzenia i nie do pojgcia i ze zostalo nazwane Synem Czlowieczym (v10g
AvOpOTOv)*!.

Dla naszego tematu wazne jest to, ze sobor przyznat Maryi tytut Bogurodzica
(®e010K0G), ktorego juz wezesniej uzywali niektorzy autorzy®®. Na to wlasnie
powolywal si¢ Cyryl z swoim liscie do Nestoriusza:

»lak samo mysleli §wigci Ojcowie. Przeto nie wahali si¢ nazwaé $wigtej
Dziewicy Bogarodzica (6eotoéxov einelv TV ayiov mopdEvov) e,

Tenze tytut znajduje sig¢ rowniez w trzecim liscie Cyryla do Nestoriusza, ktory
takze odczytano na soborze. Czytamy w nim:

»Poniewaz §wigta Dziewica (| &ylar mopBevog) urodzita cielesnie Boga
zjednoczonego hipostatycznie z ciatem, mowimy, ze jest ona Bogarodzica
(6e0tOKOV)%

Dodajmy, ze Cyryl Aleksandryjski pozostawal w kontakcie z papiezem Cele-
stynem, gdy chodzi o zwalczanie pogladow Nestoriusza.

Historyk Sokrates Scholastyk nie wchodzi w szczegoty doktrynalne, lecz
opisuje burzliwy przebieg obrad soboru w Efezie®®. Teologowie na ogot sa
zgodni co do znaczenia tego soboru dla teologii w ogodle oraz dla mariologii®.
Przyczynit si¢ on do odrzucenia teorii nestorianskich, a takze sprawit, ze kult
Maryi zaczat si¢ rozwijaé w sposob bardziej dynamiczny niz poprzednio, co
uwidocznito si¢ w liturgii, tak na Wschodzie®, jak i na Zachodzie®. Kallistos
Ware, teolog prawostawny, pisze, ze ,,znaczenie stowa Theotokos jest tak samo

i po glosowaniu, czy jest on zgodny z wyznaniem wiary, zostat przez sobor przyjety. Trzeci list
Cyryla i jego anatematyzmy wprawdzie odczytano, ale nie glosowano nad nimi”.

6! Cyrillus Alexandrinus, Epistula ad Nestorium 2, 3, DSP 1, Krakow 2001, 113.

62 Por. Starowieyski, Le titre ©eotoxog, s. 236-242.

63 Cyrillus Alexandrinus, Epistula ad Nestorium 2, 6, DSP 1, s. 117-119.

% Tenze, Epistula ad Nestorium 3,26, DSP 1,s. 151.

% Por. Socrates Scholasticus, HE VII 34. Zob. A. d’Alés, Dogme d Ephése, Paris 1931, 116-156.

% Por. Maryja w tajemnicy Chrystusa, red. C. Napiorkowski — S. Longosz, Niepokalanow 1997.

7 Por. Denis-Boulet, Analyse des rites, s. 395: ,,Les liturgies orientales ont introduit dans I’ana-
phore la mémoire de la Vierge aprés le Concile d’Ephése. C’est d’ailleurs la seule mention de Marie
que fit la messe antique. Gloriosae, semper virginis, Genetricis Dei — les trois titres sont les mémes
qu’aux diptyques égyptiennes du VI° siccle”.

68 Por. Dom B. Capelle, Les fétes mariales, w: L ’Eglise en priére, s. 747: ,,Un culte théologique
de la Vierge Marie apparait déja dans le Communicantes de la messe [...]. Le titre Genetrix Dei que
I’on y donne a la Vierge est a remarquer [...]. Or I’insertion du Communicantes dans le canon de la
messe est antérieure au pontificat de S. Léon (440-461)”.
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wazne dla doktryny o Wcieleniu jak stowo homoousios w nauce o Trojcy”®.

Czg$¢ chrzescijan w Syrii i Mezopotamii nie przyjela uchwat tego soboru’,
jednakze w Kosciotach wschodnich, szczego6lnie w Syrii, kult Maryi istnial
juz wcezesniej 1 rozwijat si¢ nadal. Jerzy Wozniak podkresla, ze ,,wigkszos¢
monofizytow (w Syrii) poparta stanowisko Soboru Efeskiego i wystapili oni
w obronie Theotokos”’". Na Wschodzie, szczegdlnie w tradycji judeo-chrze-
Scijanskiej, czczono Maryje jako typ i obraz Ko$ciota™.

5. Okoliczno$ci pojawienia si¢ hymnu Akatyst. Stowo dxdOiot0G Zna-
czy ,,nie siedzacy”, czyli jest to hymn, ktory nalezato $piewaé w postawie
stojacej. Jest to postawa zasadnicza w Kosciele wschodnim. W postawie sto-
jacej nalezato zanosi¢ modlitwy przede wszystkim w niedzielg i w uroczyste
swigta. Od strony muzycznej jest to dzielo bizantynskie wyjatkowej wartosci.
Wydaje sig, ze melodia, jaka znamy obecnie, nadajaca si¢ do wykonania wie-
logtosowego, jest pozniejsza, bowiem $piewy greckie, szczegolnie koscielne,
byly zasadniczo jednogtosowe.

Gltowna trescia Akatystu jest tajemnica Weielenia. Pierwsza czg$¢ ma charak-
ter bardziej narratywny, a druga bardziej spekulatywny i liryczny. Liczne wezwa-
nia modlitewne (youpeopot) skierowane do Maryi ukazuja $cisty zwiazek mario-
logii z chrystologia’™. Wedtug najstarszych zrodet wykonano go po raz pierwszy
w Konstantynopolu w kosciele Blakheranai w nocy 7 sierpnia 626 r. w czasie noc-
nego czuwania o charakterze dzigkczynnym za odparcie ataku wrogow (Persow)
na miasto stoteczne™. Bylo to za cesarza Herakliusza i patriarchy byt Sergiusza™.

% K. Ware, L orthodoxie. L ’Eglise des sept Conciles, transl. F. Lhoest, Paris 2002, 36.

0 Por. Dom B. Botte, Rites et familles liturgiques, w: L’Eglise en priére, s. 22: ,Les Syriens
orientaux n’accepterent pas les décisions d’Ephése et devinrent nestoriens”.

1 J. Wozniak, Recepcja ,, Theotokos” u OQjcow syryjskich, w: Maryja w tajemnicy Chrystusa, s. 75.

2 Por. E. Testa, The faith of the Mother Church, transl. P. Rotondi, Jerusalem 1992, 80: ,, The
Judeo-Christian doctrine which has identified Mary with the Church is well known. It is found in
Mark the Deacon’s semiotic square. It is repeated in the Discourse of St. Barsabbas on Christ and the
Churches (par. 21). [...]. From the Judeo-Christianity the teaching spread into Syria, so that Ephrem
could say that we call the Church by Mary’s name. It passed then into Egypt [...] and it seems that
the teaching from there went to Ephesus [...]. Under many viewpoints Mary appears as the ideal
figure of the Church”.

3 Por. Th. Nikolaou, Akathistos Hymnos, w: Marienlexikon, opr. R. Bdumer — L. Scheffczyk,
Regensburg 1988, 66: ,,Die vielen mariologischen Aussagen in diesem Teil bilden ein ausgezeichnetes
Beispiel fiir die einige Verbindung der Mariologie mit der Christologie in der orthodoxen Kirche”.

™ Armia agresordw liczyta ponad 100 tys. Zotnierzy; wiadomo, ze samych Awarow bylo okoto
80 tys. Grecy mieli tylko 12 tys. Zolnierzy w tym czasie i na tym terenie. Dowodzil nimi generat
Bonus. W tym czasie cesarz Herakliusz z gldowna armia byt w Mezopotamii; tam pokonat dwa
odzialy wojsk perskich. Na skutek tego dowddca perski wycofat swa armig¢ spod Konstantynopola
bez walki. Ludzie mieli powdd do rado$ci i zdumienia. Liczne zrodta podaja, ze patriarcha Sergiusz
wezwat ludno$¢ do modlitwy, podaja tez, ze panowato powszechne przekonanie, iz to zdumiewajace
ocalenie Konstantynopola byto skutkiem modlitwy.

5 Por. C. Morrisson, La continuité de I’Empire Romain en Orient, w: Le monde byzantin, éd.
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Skoro hymn "Ak&016T0¢ wykonano w 626 r. jako piesn dzigkczynienia, to
znaczy, ze byt on skomponowany wczesniej i znany spiewakom. Tuz po zwy-
cigstwie nie byto czasu na tak kunsztowna kompozycjg, ani na to, by si¢ przy-
gotowac do jej od$piewania. Postuzono si¢ hymnem juz istniejacym, dodajac
tylko inwokacj¢: waleczna hetmanko (11 Vmeppudym otpatny®)’®. Tresc nie
wskazuje, by powodem do kompozycji hymnu bylo zwycigstwo militarne. Lu-
dzie zebrani na modlitwie (lub tylko chorzysci) zaspiewali hymn "Ax&016t0G
jako dzigkczynienie Matce Bozej za odparcie wrogoéw dlatego, ze byt to naj-
pigkniejszy hymn ku Jej czci, jaki znali.

Wydaje sig, ze mogl by¢ on skomponowany z my$la o uroczystosci Zwia-
stowania Naj$§wigtszej Maryi Pannie, ktora obchodzono 25 marca albo z my-
$la o Bozym Narodzeniu, ktére na Wschodzie obchodzi si¢ do dzi$ tacznie
w uroczysto$cia Objawienia Panskiego (Trzech Kroli) w dniu 6 stycznia.
Niektorzy przypuszczaja, ze hymn "Ax&6iotoc mogt zostat skomponowany
w latach 530-533, wtedy bowiem cesarz Justynian zatwierdzit uroczystosc¢
Zwiastowania Najswigtszej Maryi Pannie; to oznaczalo uznanie tego dnia za
Swigto panstwowe.

Z pozniejszej historii wiemy, ze Akatyst wszedl w uzycie w Kosciele grec-
kim jako modlitwa dzigkczynna po zwycigskiej walce, a takich walk byto dos¢
duzo, gdyz cesarstwo wschodnie byto atakowane przez r6zne pomniejsze na-
rody, tak od strony wschodniej, jak i zachodniej (w tym przez Stowian), potem
przez muzulmanodw, ale na ogét wychodzito z tych walk zwycigsko, gdyz jego
ogolna sytuacja w tym czasie, tak pod wzgledem gospodarczym, jak i militar-
nym, byla do$¢ dobra. To znaczy, ze przez pewien czas (dos$¢ dtugi) Akatyst
petnil taka funkcje na Wschodzie, jak hymn 7e Deum laudamus (Ciebie Boga
wylawiamy) w Kosciele tacinskim. Potem zaczgto go Spiewac¢ w Wielkim Pos-
cie, podobnie jak w Polsce Gorzkie Zale.

6. Autorstwo, wydania oryginalu, thtumaczenia. Kwestia autorstwa Aka-
tystu wydaje si¢ trudna, a zdania badajacych to zagadnienie sa podzielone.
W ciggu wiekow nie byto pewnosci w tej sprawie. A. Bober napisat: ,,Mistrzem
kontakionéw byt Romanos, a klasycznym jego kontakionem jest jego Aka-
thistos. Ostatnio wydawca krytycznego tekstu Akathistosa G. Meersserman
wypowiada tylko powszechnie uznang opinig, kiedy pisze, ze Akathistos jest
najpigkniejszym, najglgbszym i najstarszym hymnem catej chrzescijanskiej

C. Morrison, t. 1: L’Empire d’Orient, Paris 2004, 44: ,,En 626 Héraclius lui-méme est pris a revers
[...]- Les renforts envoyés par Héraclius arrivent en aot et la flotte byzantine brile les monoxyles
slaves qui devaient transporter les troupes perses de Chalcédoine sur la rive européenne. Le pa-
triarche Serge mobilise les énergies en menant 1’icone de la Vierge des Blachernes en procession
sur les remparts, refuse de rendre la ville et le siege est levé en aott, libération miraculeuse célébrée
dans le proemion de ’hymne Acathiste en I’honneur de la Vierge, un kontakion plus ancien remanié
a cette occasion”.

6 Por. Nikolaou, Akathistos Hymnos, s. 66: ,Das urspriingliche Prooemion (tfj Dmeppéyo
otpatny®) auf die Ereignisse im Jahre 626 angeht”.
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literatury””’. A. Bober ma na mysli hymny w sensie $cistym, a nie piesni ku
czci Matki Bozej, bo takie komponowano i $piewano wczesniej. Gdy chodzi
o autorstwo hymnu, to zdaje sig, ze poglad A. Bobera jest trochg uproszczony,
gdyz zdanie znawcow tego zagadnienia nie jest tak jednoznaczne.

Niektorzy przypisywali autorstwo Akatystu $w. Germanowi, biskupo-
wi Konstantynopola. Tak podaje Gilles Gerard Meerseman, wydawca tekstu
greckiego 1 lacinskiego. Utwor poprzedzony jest wprowadzeniem: Hymnus
Sancte Dei Genetricis Marie victoriferus atque salutatorius a sancto Germa-
no Constantinopolitano rithmice compositus, per singulas alphabeti litteras
inchoans singulos versus™. Meerseman nie podziela tego pogladu i zaznacza,
ze German wprowadzit $piew tegoz hymnu do liturgii na Wschodzie™.

Polski specjalista w dziedzinie hymnografii greckiej P.F. Krypiakiewicz
uwazal, ze autorem Akatystu jest Roman Pie$niarz®®. Egon Wellesz nie byt
pewien autorstwa hymnu, ale przychylat si¢ ku opinii, ze jest to dzieto Ro-
mana Piesniarza®'. Paul Maas i Constantine A. Trypanis takze przyjmuja lub
raczej dopuszczaja autorstwo Romana Piesniarza (Melodosa) jako mozliwe®,
a Jean Grosdidier de Matons zgtosit co do tego watpliwosci®*. Wiadomo, ze
Roman Pie$niarz jest autorem wieku pie$ni 1 hymnoéw koscielnych; znana
jest jego piesn Maryja pod krzyzem®. Badacze zauwazaja podobienstwa po-
migdzy hymnami Romana Pies$niarza a Akatystem, ale wielu uwaza, ze nie

TAP, s. 512.

8 Tekst grecki i tacinski Akatystu, w: Meersseman, Der Hymnos Akathistos, t. 1, s. 100-127.
Dostrzegamy tu pdzno-tacinska pisownig: Sancte Marie zamiast Sanctae Mariae.

" Por. tamze, s. 39: ,,Vom Kompilator selbst wurde die Behauptung a sancto Germano pa-
triarcha compositus in die urspriignliche Uberschrift interpoliert, um den ganzen Hymnus dem hl.
Germanus zuzuchreiben, obwohl der 3. Paragraph des Vorberichtes den Patriarchen nicht als Dichter
des Liedes bezeichnet, sondern nur als Urheber der jahrlichen Feier der Befreiung Konstantinopels
durch das Absingen des Hymnus in der Blachernen Kirche und in allen Kirchen Griechenlands am
Feste der Verkiindigung Mariens”.

8 Por. Peltomaa, The Image of the Virgin Mary, s. 45: ,,P.F. Krypiakiewicz, whose article De
Hymni Acathisti Auctore from the year 1909 has strongly influenced ideas about the theological
content of the Akathistos [...]. He believed that Romanos had composed the Akathistos whilst still
in Syria”.

81 Por. Wellesz, A History of Byzantine Music, s. 191: ,,The uncertainty of authorship is particu-
larly embarrassing in the case of the most famous hymn of the Byzantine Church, the Akathistos”.
Ibidem, s. 196: ,,Although, as work progressed, the scales turned more and more, in favour of
Romanos’ authorship of the Akathistos”.

82 Por. Peltomaa, The Image of the Virgin Mary, s. 42: ,,But Maas supported the authorship of
Romanos as did Trypanis”.

8 Por. J. Grosdidier de Matons, Romanos le Melode et les origines de la poésie de Byzance,
Paris 1977, 36: ,,The dogmatic teaching on the on the Incarnation in Romanos does not have suf-
ficient originality to enable us to detect his hand in the Akathistos”. Jest to cytat w tlhumaczeniu
Peltomaa, The Image of the Virgin Mary, s. 45.

8 Por. Romanus Melodus, Hymnus 35, ed. J. Grosdidier de Matons, SCh 128, Paris 1967,
160-186, thum. W. Kania: Sw. Roman Piewca, Maryja pod Krzyzem, w: Ojcowie Kosciola greccy
i syryjscy, s. 110-116.
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sa one wystarczajace, aby przypisa¢ mu autorstwo jako pewne. Agnostycz-
ne stanowisko w tej kwestii przyjmuja wydawcy The Oxford Dictionnary of
the Christian Church®. Niemieccy autorzy podrgcznika do patrologii pisali
w roku 1978: ,,Za autora (Akatystu) uwaza sig¢ Grzegorza Pisidesa, obydwoch
patriarchow Konstantynopola, Sergiusza i Germana, zwlaszcza za§ Romana
(Melodosa)®. Piszacy po niemiecku badacz Theodor Nikolaou powstrzy-
muje si¢ od opinii na temat autorstwa Akatystu®’. Jeannine Vereecken uwaza,
ze sposrod osdéb wymienianych jako autorzy Akatystu najbardziej na uwage
zashuguje Roman Pies$niarz®.

Leena Mari Peltomaa, przytoczywszy opinie kilku teologéw na ten temat,
stwierdza, ze nie ma argumentow za przyjeciem Romana Pie$niarza jako au-
tora Akatystu®, ale nie podaje racji, aby taka mozliwo$¢ wykluczy¢. Ermanno
M. Toniolo, w swej monografii, wydanej w 2017 r., przychyla si¢ do opinii
o0 autorstwie Romana Pieéniarza®, jednakze jest Swiadomy, ze wielu badaczy
nie zgadza si¢ z taka opinia.

Tekst Akatystu zachowat si¢ w calosci na manuskryptach od X do XVI
w. Editio princeps opracowat Aldus Manutius, Poetae christiani veteres, Ve-
nice 1501. Juz na przetomie VIII i IX w. "Ak&01610¢ zostal przettumaczony
na jezyk tacinski; najpierw prawdopodobnie w Wenecji’!, a potem pojawi-
ly si¢ takze inne tlumaczenia. Wersja tacinska i grecka znajduje si¢ w PG
92, 1335-1398. Znane jest wydanie: E. Wellesz, The Akathistos. Monumenta
Musicae Byzantinae, Transcripta 1X, Copenhagen 1957. Wydania krytycz-
nego tekstu wedtug wspotczesnych zasad dokonat C.A. Trypannis: Fourte-
en Early Byzantine Cantica, Vienna 1968, 17-39. Grecka wersja Akatystu
w opracowaniu metrycznym znajduje si¢ w dziele E.M. Toniolo, Akathistos.
Inno alla Madre di Dio. Edizione metrica, Mistagogica, Commento al testo,
Roma 2017, 54-77.

8 Por. Acathistus, w: The Oxford Dictionnary of the Christian Church, s. 9: ,,Jt may be the work
of St. Romanos Melodus, although this attribution is disputed”.

8 Altaner, s. 881.

8 Por. Nikolaou, Akathistos Hymnos, s. 66: ,Der Autor und die Zeit der Absaffung des
Akathistos sint unbekannt”.

8 Por. Vereecken, L ’hymne Acathiste, s. 360: ,,Parmi ces noms seul celui de Romanos entre en
ligne de compte”.

% Por. Peltomaa, The Image of the Virgin Mary, s. 48: ,,All in all, leaving aside the separate que-
stion of the form of the kontakion, it becomes clear that there are no facts to support the authorship
of Romanos”.

% Por. Toniolo, Akathistos, s. 80: ,,Ma poiché anche di recente viene riproposto da alcuni come
autore probabile o addirittura come autore cert il celebre innografo greco del secolo VI, Romano il
Melode”.

! Por. Meersseman, Der Hymn Akathistos, s. 50: ,,Weil wir die Entstehung der lateinischen
Akathistos-Akoloutie in Vendig zwischen 787 und 813 ansetzen konnten, so ergibt sich von selbst,
dass eben Bishop Christophorus I als Verfasser in Betracht kommt”. Inne thumaczenie miat wykona¢
opat Hilduin w Saint Denys we Francji ok. 832 roku. Podobno byto tam wielu mnichow pochodze-
nia greckiego (tamze, s. 51).
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Obecnie liczne sa przektady tego hymnu na jezyki wspotczesne. Najbar-
dziej dostgpne, a moze i znane w Polsce, jest thumaczenie opublikowane w In-
ternecie przez Marianski Dom Studiow Swigtych Cyryla i Metodego (www.
cyrylimetody.marianie.pl/akatystbt.htm; autor nie jest podany). Na tejze stro-
nie jest najstarsze polskie thumaczenie wykonane przez ks. Tymoteusza Szczu-
rowskiego OSBM, przetozonego klasztoru w Biatej Podlaskiej, umieszczone
w ksiazce Misja Bialska Catoroczna, Suprasl 1792, 164-184. Ks. Roman Pigtka
MIC, proboszcz w Kostomtotach k. Terespola dokonat digitalizacji tego teksu
(25.03.2009), zachowujac jego staropolska forme. Inne thumaczenia Akatystu
znajduja si¢ w nastgpujacych wydaniach: A. Bober, Antologia patrystyczna,
516-530; Ojcowie Kosciota greccy i tacinscy. Teksty o Matce Bozej, Niepo-
kalanéw 1981, 265-282; M. Bednarz, Akatyst ku czci Bogurodzicy. Starozytny
hymn Maryjny z dodatkiem oficjow towarzyszqcych, red. J.S. Gajek — R. Pigtka,
Rzym 1980; Akatyst ku czci Bogurodzicy, red. W. Klinger, Opole 2017.

kk sk

ZarysowaliSmy, w sposob og6lny, kontekst, w jakim powstat stynny hymn
"AxdOiotog ku czei Maryi, Matki Bozej. Zasygnalizowalismy tradycjg bi-
blijna Starego i Nowego Testamentu, hymnografi¢ hellenska, hymnografi¢
wczesnochrzescijanska oraz pisma patrystyczne na temat Maryi. Powyzsze
opracowanie moze postuzy¢ jako wprowadzenie do pracy nad treScig Akaty-
stu, czyli nad jego teologia, znaczeniem dla kultu Maryi oraz dla duchowosci
chrzescijanskie;.

THE CIRCUMSTANCES OF THE COMPOSITION OF THE HYMN
AKATHISTOS IN HONOUR OF THE BLESSED VIRGIN MARY

(Summary)

The author of this article tries to situate the famous Greek Hymn Akathis-
tos in its large context. He presents the Old Testament tradition, especially
the Psalms, and the New Testament tradition: Christological hymns and the
person of Mary in the Gospel. The Christians of the first centuries used to
sing hymns during their meetings of prayer. The old Hellenic tradition in po-
etry and music could also have influence on the Christian poetry and music,
especially on the formal aspect of such compositions. It seems to be obvious
that the Akathistos was inspired by the theological considerations on Mary as
Christ’s Mother. This hymn is a great praise of Mary as Theotokos; this title
was accepted officially in the Church by the Council of Ephesus (431). The
exact date of the composition of the hymn is not known; it is only known that
this hymn was sung in 626 in Constantinople as thanksgiving to Mary for the
expelling of the aggressors (a regiment of the Persian army). The question of
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authorship of Akathistos is still discussed; most scholars attribute it to Roma-
nos Melodus, but such an opinion is considered as probable. The aim of this
article is to introduce the lector into the study on the theology of the Akathis-
tos (Christology and Mariology). Surely, such a study can be precious for the
Christian spirituality.

Key words: Mary, God’s Mother, hymn, Akathistos, Theotokos.

Stowa kluczowe: Maryja, Bogurodzica (Bogarodzica), hymn, Akatyst, The-
otokos.
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BOXECTBEHHI EHEPI'II TA BOI'OCJIOBCBKH METO/]
Y BUEHHI CB. TPUT'OPIS ITAJIAMHA

Buenns cBsaroro I'puropisa [lanamu nmpo eHeprii 3aBKAu BUKIMKAJIO HEO-
JTHO3HAYHY PEAKI[iI0 — AK Y CBOIX CyYaCHHKIiB, TaK 1 B JOCIIJIHHUKIB, SIKi BHU-
BYAJIM MOTO Ta iHTepIpeTyBaiu 1e BueHHs. [ puropiii [lamama 3anpomnonyBas
PO3pi3HEHHS MiXK CYTHICTIO Ta eHeprisiMu B bo3i, abu 60rocioBChKH OCMUC-
JUTH Ta apTUKYIIOBATH MICTHYHHUH JTOCBIJ] MOHAXiB-1CHXACTiB, IO MTPOSBIISB-
cs 30KpeMa y OadeHHI HaIIpPUPOIHOTO HEMaTepiadbHOTO CBIT/IA, SKE BOHH
Ha3UBAJIH TaBopCbKI/IM cBimiiom. ['puropiii [Tamama p03p06HB 1I€ BUCHHS HE
MPOCTO K TEOpito, sSIKa BUIUIMBAJA 3 HOr0 BIACHUX MIpKyBaHb, a nepez[ymM
SIK BIATOBIIb HA HATAJIbHY MOTPEOy MOSICHUTH LESH HAPUPOTHHUIL JOCBIiJl TUM
JIIONIIM, YUS CBITOIVISIIHA MEPCIIEKTHUBA HE JI03BOJISIA IM 3pO3YMITH CEHC THUX
JyXOBHHUX TMPAKTHK, SKUMH B1I3HAYMIIUCS 1CUXAcTH. 3BijicH 6auuMo, 1o J0-
CBiJl € IEPBUHHUM 11070 (OPMYBaHHS 1Ii€i TEOPii, KA CIYrye CKOpilie Horo
MOSICHEHHSIM, @ OTXK€, MAa€ BUHATKOBY LIIHHICTh JJIS1 pPO3YMIHHS, YUM, BJIAaCHE
Ka)XXy4H, € OOTOII3HAHHS, sIKI HOro MepeyMOBH Ta SIKUM YHMHOM BOHO BiJ0y-
BaeTbes. Came ciisikyBaHHS 3 borom € neHTpanbHUM 00’ €KTOM 3alliKaBIeHHS
I'puropis Ilamamu, 1 Bcst HOTO TPiagoiaorist, COTEPIOIOTisl, CAKPAMEHTOJIOT IS,
Teopis M3HAHHS — BCEe 00ePTAETHCS HABKOJIO MUTAHHS: sIK bor BUXOMUTh Ha3y-
CTpiY JItOMHI 1 ae cebe mi3HaTH, 3acMakyBaTu CBOTO KHUTTS. AJDKE KITFOUOBa
po0JIeMa JTFOJICHKOTO ICHYBaHHS, IICHTPaJIbHA I[1Th JIFOAWHH 1 BCbOTO CTBOPIH-
HS — II€ OCSITHYTH SIKOMOTA TTOBHIIy €IHICTh 3 borom.

Bxe € unmaio 1ociiKeHb, MPUCBIYEHUX [[bOMY aCeKTy BYCHHs | puro-
pis [lanamu. [IpaBocnaBHMiA CBIT 3Ha€E Mailke Oe3nepepBHY TPAIULIIO MTOYH-
tanHs cB. ['puropis [lanamu Ta nomumpeHHs i1ei Ta MpakTHK i1CUXa3My, 30Kpe-
Ma Ha TepeHax konuinHboi Kuicskoi Pyci'. [lonpu Te, HayKoBe A0 CIiKSHHS
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najxamizmy Ta GeHOMEHY icuXa3My HaBiTh y mpaBociaBHuX LlepkBax Oyio 3a-
HenOane ax 10 XIX cTomiTrsa®. 3axiIHUi HAyKOBHUI CBIT yIepIie 03HAOMHUB-
cs 31 ciagmuHo0 ¢B. ['puropis [Tamamu micist CTOMITh 3a0yTTS 3aBISKH ITi0-
HEepChKil mpaili apoHchkoro MoHaxa Bacwiist Kpusomeina Ackemuune i 602o-
cnogcoke guenns cg. I pueopis [anamu (1938)°. Baromuii 3m100yTOK y BUBYCHHI
6orocios’st [puropis [Tanamu vanexuts Moanosi Meennopdy, sxuii Hancas
aBTOPUTETHY MoHorpadito Kuzub u mpyowr ceamumens I pueopus Ilanamoi.
Bseoenue 6 usyuenue. I1eBH1 HanpaltoBaHHS Ha 110 TEMAaTUKy HaJle)XaTb Ta-
KOX pociiicbkuM fociainaukam XIX ct. @. Yenencskomy, I1. Cupky. OcobnuBy
yBary 3aciiyroBye mparisi pyMyHChKOTo cBsiternka J{ymitpy Craninoe?, sikuii
[IMTYBaB B OpHTiHATI HEBUAAHI A0 TOTo 4acy mpami [lamamu, a Takox o. Ku-
npisiHa Kepna®. Cepen cydacHUX NOCTiTHUKIB MOkHa Ha3Batu OniB’e Kiema-
Ha, muTp. Kammicra (Yepa), Xpucroca Slunapaca®. I, 6esnepedno, BUBHAHUMU
3HaBIIMH criaaniiau [puropis [Tanamu € Boiogumup Jlocebkuii’ ta 'eopriit
®opoBCHKHIA®, IKi MUCaANN CBOI Mpalli Ha JaHy TeMatuky B 1940-50-x pokax
MUHYJIOTO CTOJIITTSI, OCMHCIIOIOUN cnaamuHy [lagamMu B pamkax Heomarpuc-
TUYHOT'O CHHTE3Y.

V wiii crarti cipoOy€eMo pO3MISHYTH, SIKUM YHHOM [ puropiii o6rpyHTOBY€
MO>KJIMBICTh MICTUYHOTO JIOCBIJTy 3@ MOCEPEAHULITBOM OOKECTBEHHUX €HEp-

BiH mepmmM modaB mepekianatd TBOPH BUAATHUX MOABIKHUKIB Ta MICTUKIB  yKiiagaTu 30ipKy
CBATOOTIIBCHKUX TEKCTIB, IPUCBAYEHUX MPAKTUII [CyCOBOT MOJIMTBH, SIKa 3rOJIOM OTpHUMaJa Ha3By
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TaKMX OCepesiKiB, ik ONTHHCBKA IMycTHHb, CapoB Ta iHIII, 8 TAKOX MOIIMPEHHS NPaKTHKH [cycoBoi
MOJIUTBH HE JIMIIE B MOHACTHPSIX, ajle i cepe]] MUPSIH, TIPO 1110 CBiTYHThH TBIip ,,[L{upi po3mnosizi npo-
YaHHHA CBOEMY JyXOBHOMY OTLEBi”. 3a cBimdeHHsM [IeHTKOBCHKOTO, HOT0o aBTOpamMu OyiH He JInIe
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riit. Y Tpiadax na 3axucm ceésmux icuxacmie IlaslamMa He TUTBKU CTBEPIKYE
ICHyBaHHS PO3PI3HEHHSI MK CYTHICTIO Ta €HEPTisiMH, ajie i OOIPyHTOBYE 3a-
caau OOToIi3HAHHS Yepe3 IIi eHeprii, ONMUCYUr 1X SK IMOCTaCHHWH CTOCY-
HOK MK borowm i moauHo0, B ikoMy bor He TiJbKH BIAKPUBAETHCS JIFOIUHI,
asne i miJHOCUTD i, yCUHOBIIAE i poOUTH moAioHoI0 10 Cebe 3a Onarogartio.
[Tanama pi3k0 BUCIIOBIIOETHCS MPOTU PO3XOJKEHHS 3HAHHA 13 MPAKTUKOIO,
JUTSl HBOTO CIIPaB)KHE 3HAHHS — JIUIIE Te, IKe OTPUMAaHe B €JHAHHI, TOHAPO-
3yMHE, HeBUMOBHE, HAATPUPOAHE. BiH BU3HA€E JHIle Te 3HAHHS, SKE MPUXO-
JIUTH Yepe3 0COOUCTHI JOCBI/ CIIKYBaHHS 3 borom, MicTUK € HAOUTBIITIM
aBTOPUTETOM, HATOMICTh II3HAHHS 4Yepe3 BIJIOKPEMJICHHS yMa BiJl 00’€KkTa
CIOCTEPEKeHb BiH BBa)KA€ HEJETITUMHHUM y cdepi OoromizHaHHS. Aje nen
NOCBiN HEMOKIMBHUH Ge3 Toro, mobd bor Cam Cebe 00’sBUB, a 1€ MOKIUBO
JUIIe B TOMY BUNAJKY, ko Moro eneprii, abo camo-manidecrariii, € He-
TBapHUMHU. ToMy HamIa CTaTTs PO3MOYMHAETHCS 3 PO3MIALY MPOOIEMATUKU
CaMHX €HepTii Ta IXHbOI MPUPOIH, Mi3HIIIE TEPEXOAUTh 0 TOTO, SKHUM YH-
HOM BOHH BHCTYTAIOTh CEPEAHUKAMU MICTHYHOTO JIOCBiy Ta €JHaHHA 3 bo-
rom. Bpemiri, B KiHIIi cripoOy€eMO 3aTOPKHYTH MHUTAHHS 1MOCTACHOCTI Ooke-
CTBEHHUX €HEpPTIil.

1. Enepris sk HeBix’emHa manigecraunisn bora ad extra. Buxignum
MYHKTOM TMaJaMiTCbKOTO OOrocioB’st Oy/lo NMUTaHHS, SKUM YHHOM JIIOAMHA
Moxe mi3Hati Bora i jocBiguntu HMoro IPUCYTHICTb, AKIIO bor y cBoiii cyT-
HOCTI € aOCOJIIOTHO TpaHCHEeHIeHTHUM. Moro miummo Oyno MmosCHUTH, SKUM
YHHOM JIOCBiJI OOKECTBEHHOTO CBITIA, SKHHA TIEPEKHBAIN icHXacTH, OyB
MOKJIUBUM 1 JIENTUMHEM. OTKE, HEOOXiIHO OyJ0 MIIKPECIUTH OTHOYACHY
TPaHCIICHJCHTHICTh Ta IMaHEHTHICTh bora, Moro omgHodacHy mi3HaBaHICTh
1 HEI3HABaHICTh, IUTICHICTh Ta BIAKPHUTICTh HA30BHI, 200 %, OLIBII Cy4acHOO
MOBo10, Tpiiiiro iMaHeHTHY Ta ikoHOMI4HY. /[y 1iporo ['puropiii [1anama yBiB
PO3pi3HEHHs MiX CyTHICTIO Ta eHeprieto. Moro ononent Baprnaam Kana6piii-
CBKUI TIOCTYJIOBAB 1/1€10 OOTOMi3HAHHS SIK BUKIIOYHO (P110COPCHKOI BIIPAaBU
Ta BIOCKOHAJICHHS YMa, COTBOpeHOro Ha boxwuit 06pa3, TakuM 4YMHOM 3BiBLIN
XPUCTUSHCTBO JI0 JiSUTBHOCTI iHTENeKTyana. Bin cTBepaKyBaB, o Oe3noce-
penHiit koHTakT 3 borom € HemoxnuBui, ajpke bor € TpancuenaenTHUM. Ha-
TomicTb [lanama migkpecitoBas, 10 CMIJIKYBaHHS 3 Borom € 1ocTynmHuM KOX-
HIW JIFOJMHI, HE3aJIeKHO BiJ ii OCBITH W 3A10HOCTEH, iHAKIIE 1€ CyNepEeYnTh
caMiii cyTi xpuctusHCcTBa. [Ipore BiH mparnyB 30eperta B bo3i monspHicTh
MK THM, IO JOCTYITHE 1 IO HEJOCTYIHE J0 ydacTi. ToMy BiH MpOBiB po3-
Pi3HEHHSI MiX CYTHICTIO, 1IIOCTAcsIMU Ta HECOTBOPEHUMH CHEpTrisiMu B bo3i,
10 HE CroA00anoch HOro OMOHEHTaM, OCKLIBKM BOHHM BBaxkayiu bora abco-
TMOTHO TipocTuM. L{e po3pizHeHHs Oys10 HEOOXiTHUM JUIsI TOTO, 00 MOKa3aTH,
110 CTaH 00O0XKEHHS, 1110 HA0YBAETHCS JTFOAUHOIO Yepe3 CHIB/AII0 00KECTBEHHIM
HECOTBOpEHIN Onaroaari, He € epeMepHUM, BiH CIIpaBi MOXKJIMBUN HE JIUIIE
KOJIUCh B €CXAaTOHI, aje il Bke TyT, Ha 3emui. Ha gymky I'puropia Ilanamu,
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SIKIIIO po3yMiTu bora nuiie sik CyTHICTB, @ €HepTii BBaKaTH COTBOPEHHMH, TO
BUSIBUTHCS, 110 HEMAE JKOAHOTO TOCEPEIHUKA, IKUH OM MOoI01aB nplpBy MiX
COTBOPEHHM 1 HECOTBOPEHHM 1 cripoOu bora BuiiTH Ha3ycTpid JIOIUHI HE3MiH-
HO po30uBanuch 6u 00 Hei.

Ile po3pi3HeHHs naneko He HoBe. TepMmiH OyB BBEACHMH Yy BKHTOK
BKe ApicToTernem, OyB IIUPOKO BXKHBaHHK y HeorwtatoHismi’. Y ¢inoco-
¢ii [Ipokna 3ycTpidyaemMo rpajaiilo MK MPUYUHOIO, CHUJIOI0 ab0 EHEepri€lo
(OVVOULG/EVEPYELOL) TA HACITIIKOM, JIe TPUYUHOIO € O0XKECTBEHHUHN MPUHITHII,
a HaCIiJKOM — TEBHE CyIIe, YU TO Tpymna cymux. EHepris BUIUIMBaE 3 MpH-
YUHM 1 JUTATHCA 11 )KUTTSIM 13 HACIIIIKOM, aJie EHEPTisl € 3a CTaTyCOM HIDKYHM
OyTTsIM, HIX 11 JpKepeno. Y CBOIO Yepry HacliIoK (Irpy0o KaxKy4yH, CTBOPIHHS)
€ HIDKYUM 32 CHEepriro, B sKiif 6epe ydacts'®. MokHa MPpOCITiAKyBaTH 3HAYHAIH
BruB [Ipokita Ha Te, sskuM unHOM [lceBmo-/lioniciit Apeonarit Oymye CBOFO
b110c0PCHKO-00TOCIOBCEKY CUCTEMY CBITY, a OTIOCEpPEIKOBaHO — 1 Ha [ puro-
pis [Tanamy. 3HaKOBUM € BUKOPHUCTAHHS JIsi O0KECTBEHHOTO €CTBA TEPMiHY
,TTOHAJICYTHICTH”, sIKy JlioHiciit Apeonarit 3amo3uuye y [Ipokia, a ['puropiii
[Tanama y cBoto uepry — y Jionicis. [1ig yac Tpiagonoriuuux cynepedok Ara-
Haciit OnexkcaHIpificbkuil Ha mpoTUBary Apii0 CTBEpAMB, IO €HEpris, ToO-
TO Jis HA30BHI, HAJIGKUTHL He inmocraci bora-Otig, a Beiit Tpiiini, ToOTO 11€
aTpuOyT OOXKECTBEHHOT CYTHOCTI. AJ)Ke €HEpris, 3aBIsSKH sKiii bor TBOpUTh
CBIT Ta CHUIKYETBHCS 3 HUM, CTBOPIOE MK borom sik cy0’€KTOM Ta CBITOM SIK
HOT0 HACJIIJIKOM CTOCYHOK 1HAKIIOCTI, BIIMIHHOCTI pupo. Tomy Mix OTem
i Cunom He Moxe OyTtH eHeprii, 60 CuH equHoCcymHHNA OTresi''. Kammamo-
KIHI pO3BUHYIH IO TyMKY B IoJieMili 3 €BHOMIEM, KOJM BIEpIIE HA PO3-
117 00rocioBiB BHPA3HO MOCTANO MUTAHHSA MEX nizHanHg bora monuHoI0.
3anepet1yI0qI/I MOXJIHBICTH Ti3HaHHS Bora B Moro CYTHOCTI aepes TeleH
AYEVVNTOG, BOHU BHUKOPUCTAIIM BXKE MPOBEJCHE PO3PI3HEHHS MiX CYTHICTIO
Ta CHEPTisIMH, III00 CTBEPIUTH, 1110 BOr € mi3HaBaHUM OCTUIBKH, OCKITbKU BiH
cebe 00 sBisie HaM. [puropiii Hicebkuii Ta ['puropiit borocinos BUKOpucToBy-
10Th 00pa3 ,,fedei bora™ [j1s MOsSICHEHHS, UMM € OOXeCTBEHHI eHeprii. Tpak-
Tytoun TekcT Bux 33, 19-23, I'puropiit HaziaH3uH BUKOPUCTOBY€E KOHTPACT
,,CIIMHA” — e’ o6 moka3atu, o bor y cBoiit Huenopymﬂiﬁ TIPUPOII BiJI0-
Mui Juiie camomy coOi, a mi3HaBaHoto € yuiie Ta Moro npuposa, 1mo Bpemri
CITyCKA€THCS JI0 HAC 1 BUpaKa€eThCs y ciiai, Konu bor ympasisie cBoiMu TBO-
pinamu'?. Lle pospisHenns He Mix borom i TBOpiHHAMY, a Mixk THM, K Bor
3Hae Ce0e 1 ik Mu Moro 3Haemo.

° lu. D. Bradshaw, Aristotle East and West: Metaphysics and the Division of Christendom, New
York 2004, 1-96.

1 TIop. Proclus, Institutio theologia 56-57, ed. E.R. Dodds: Proclus, The Elements of Theology,
Oxford 1933, 54.

11 ITop. Athanasius Alexandrinus, Epistula 2 ad Serapionem 131, PG 26, 600C - 601A; I 19,
PG 26, 573B - 576D.

12 TTop. Gregorius Nazianzenus, Oratio 28, 3, éd. P. Gallay, SCh 250, Paris 1978, 104-107.
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Kopnyc ApeomnariTukiB 3HAYHOIO MipOIO BILTHHYB Ha emictemororiro Ila-
naMu: OOKeCTBEHHI SDvocpstg, np60odot, TOOTO TBOPYI CHUIIH, ICXOMKEHHS, SIK1
€ HpI/I‘-II/IHaMI/I lCHyBaHHSI BCIX pedeil, € TakoX caMo-00’siBIeHHAMHU bora 110
Hac"®. [inuii ciT, 3rigHo [IceBno-/lioHicis, € Teodaniero, BupaxeHusm boxoi
nIo60Bi Ta TypOOTH PO CBOE CTBOPIHHA. Y cBOeMy TBODIi [Ipo Hoswecmesen-
ui imena IlceBno-JlioHiciii aHamizye mpooeMy, SK IIJTKOM TPaHCIICHACHTHHM,
NMOHAJCYTHICHUI bor moxe OyTH mi3HaBaHUM 1 JOCTYIHHUM JI0 y4acTi, a Ta-
KOX SIKUM YMHOM OO0KECTBEHHA CYTHICTh HajallsieThcs B Ilucanni pizHOMa-
HITHUMU iMeHaMu. Bin onmncye bora sk HenoaineHy OAMHUIIO, YHEIO CUIIOK0
MU €THaeMOCs B 60ronoaiOHy MOHaIy, a Hallli pO3pi3HEHHS TPAHCIIEHACHTHO
3MBAKOTHCS y €AHICTR'Y. ToMy OOKECTBEHHI ICXOMKEHHS Ha30BHI (TPO0JdOL),
a0 cr (JVVALELG) € OCHOBOKO JIISI IMEH, SIKI IPUMHCYIOTH borosi'”. Boxu
HE JIUIIC BUPAXKAIOTH TC, IKUM YHHOM Bbor BusBisieThCst HA30BHI, aiie i bora
y Moro ipocToTi. bor sik OcHoBa i [IpndrHa BChOTO € aHOHIMHHM, TIEPEBUIILYE
imeHa'®. CoTBOpeHHI CBIT sSIK PE3yJBTaT CTa€ CUMBOJIOM, 00pa3oM, y SKOMY
0aunMo HOTO NMPHUYMHY, sIKa BCE K 3aJIHMIIAETHCS BIIIHOCHO HBHOTO TPAHCIICH-
nentHoro'’. Bei iMeHa, 1o nacyrots borosi, 3aBxau onucyrotbes [Tucanusmu
SIK TaKl, [0 CTOCYIOThCS HE SIKOICh YaCTUHHU, a BC1€T O0KECTBEHHOCTI Y BCiH 11
LTICHOCTI, TOMY BOHHM BOJIHOYAcC BifoOpaxatoTh bora i € borom, onnak y Toii
croci6, y skuii monuHa Moxe Moro cripuitasatu's. Kpim toro, Jlioniciit pos-
pI3HSIE MIX ,,6HOCTSIMHU” Ta ,,BIIMIHHOCTIMHU  (EVOCELS KOl SLOKPLOELS).
€nHocTi — 11€ ,,IOHA/ICYyTHICHA CYTHICTh, TIOBHICTIO HEJOCTYIIHA, a BiAMIH-
HOCTI — I1e 00XKecTBEeHH1 MaHi(ecTarlii, icXoKeHHs, CUJIH, B SIKUX Oepe yJacTb
TBOPIHHA 1 4epe3 sKi bor mi3HaeThCs B TBOPIHHAX 'Y

[Tomanpmoro po3BUTKY eHepriiiHe OOTOCIIOB S 3a3HAJIO Ti/I Yac cymneped-
K Mk MakcuMoM ICIOBiTHUKOM Ta MOHOTEJIETaMH, B paMKax ko1 Makcum
II€ pa3 CTBEPIUB B3a€MO3B’ 30K MiXK IPHUPOIOIO Ta CHEPTIEI0, JOBOASIYH (HaKT
ICHYBaHHS JIBOX BOJIb 1 IBOX Jiil y XpHCTi — O0KECTBEHHOT Ta JIFOIChKO1. Mak-
cuM IcnoBiIHUK NiAKPECIIOBAB HEPO3PUBHICTH CYTHOCTI Ta €HEPTii, Un isliIb-

13 ToknajHiiie mpo perenito i panchopmartiro Jliowicist [puropiem [Tamamoro MoxKHA 3HAWTH
y crarti A. Louth, Reception of Dionysius in the Byzantine world: Maximus to Palamas, ,Modern
Theology” 24 (2008) 585- 599.

14 TTop. Dionysius Areopagita, De divinis nominibus 1, 4, PG 3, 589D.

15 TTop. ibidem.

' TTop. ibidem 1, 7, PG 3, 596C-D.

7 TTop. ibidem 2, 8, PG 3, 645C.

18 TTop. ibidem 1, 8, PG 3, 597B. Bonoaumup JIOChKHii BBakKae, 10 PO3PI3HEHHS MiX mepe-
OyBannsm bora y Co0i Ta icXoDKeHHSIMY, sike okpeciuB JlioHiciit Apeomnarit, OyJ10 MepIIuM JiTKuM
pospisHeHHsM Mix cyTHicTIo Bora Ta Moro emeprismu, nus. A. Papanikolaou, Being with God:
Trinity, Apophaticism, and Divine-Human Communion, Notre Dame 2006, 15.

' TTop. Dionysius Areopagita, De divinis nominibus 2, 4, PG 3, 640D - 641 A: ,,BoxkeCTBEHHOIO
€/THICTIO COKPOBEHHI HEICXOHI MOHaanepeOyBaHHs MOHAIHEBUMOBHOI i MMOHAIHEMI3HABAHOI MO~
cTiliHOCTI, po3TineH MY 5Kke — Halbmarint icxomkernns Bora Ha3oBHi Ta Moro po3’sicHeHHs”, iepe-
KJ1aJ1 Miid.
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HOCTI, 5K i1 TMPUPOTHOL camo-MaHnidecrartii, 6e3 sKoi 6ym> -sika TIpuposa Oyna
0 imo30pHOIO 1 HemizHaBaHOwO?. Te K camMe TOBOPHUTH i Fpnropm [Tamama,
KOJIM TIOSICHIOE, IO CYTHICHE CBITJIO, SIK BiH 1HKOJIM Ha3WUBa€ CHEPrilo, HEBi-
JITBHE BiJl CyTHOCTI: ,,HABITh SKIIIO MH HAa3BEMO IO €HEPTil0 HEBIIIUILHOO
BIJl €IMHOI CYTHOCTI, Bce 0JJHO borka MOHAICYyTHICTh HE CTaHe CKJIaIeHOI0, 00
TOJi B3araji He Oyno O HiSIKOT MPOCTOT CyTHOCTI, OCKIJIbKU MPUPOIHOT CyTHOC-
Ti 0e3 eHeprii He 3HAWTH KOITHOT 2!,

Taxkum unnom ['puropiii [lagama BUCTynae nmpoJoBKyBaueM MpaBOCIIAB-
HOT TOKTPUHU PO 0O00KEHHS, SIIPOM SIKOi € BUSHHS ITPO HECOTBOPEHI €HEprii.
Po3pi3HeHHsI MK CyTHICTIO Ta €HeprisMu, abo JisMH, 3aKOPIHEHE Yy CXiIHO-
XPUCTUSHCBKIN Tpaauuii, a ['puropiii [lanama nume noruOuB oro, Haromo-
IIYFOYH Ha TOMY, III0 KO)KHA eHeprist — e cam bor y nii*?. I'puropiii [Tanama,
ciimyroun 3a KanmagokidsgMu Ta iHmmMu rpetibKuMu OTISIMU, TBOPUTH ,,Me-
Ta-OHTOJIOTI0”, TIPOBOSIYN PO3PI3HEHHS MK CYTHICTIO, €HEpTisIMHU Ta irmoc-
tacsimu®. SIkOM He OyJ10 pO3PiI3HEHHS MIX CYyTHICTIO Ta €HEPTisiMH, TOOTO MiX
TBOPEHHSM Ta IMOPOKEHHAM/ICXOPKEHHSM, SIKE € IPUYUHOIO ICHYBaHHS 1110C-
Tace, TO COTBOPEHA NPUPOAA HIYUM HE BIAPI3HAIACH OU BiJl HECOTBOPEHOT
i Mana 6 OyTTs, TotoxkHe 10 OyTTs Cuna 1 [lyxa®* (1ie o3Havae nanteizm). Tomy
HEOOX1THO YITKO PO3AUIUTH MOMIXK (PYHKIIISIMU IPUPOIH 1 PYHKLISIMU €HEPT1i:
SKIIO MEPIIii BIaCTUBO MOPOJPKYBATH 1MOCTAC, EAMHOCYIIHI OJJHA OAHIH, TO
SHepris BiAMOBIAA€ 3a MPUBEICHHS 10 ICHYBaHHS OHTOJIOTIYHO 1HIIIOTO OyTTS.
Tomy miyTaHuHa MIX IUMH (PYHKIISIMA MOXe MPU3BECTH 10 (aTajabHUX Ha-
CIIJIKIB JJTs HAaIIoro po3yMiHHs bora: Mu abo BukirounmMo 3 Hroro TpoiuHicTs,
abo 3pobumo coTBopeHi peui yuacHukamu [Ipecssitoi Tpoiii, 3pobumo bora
OararoinocracanM. CaMe B IIbOMY BiH 9acTO 3BHHYBaudy€ CBOIX OIIOHEHTIB,
SIK1 HaMaraimcs penykyBatu bora 1o onHoi iume cytHocTi. Jlnme GyHnamen-
TaJbHE PO3PI3HEHHS CHEPTii BiJl CYTHOCTI Ta CTOCYHKIB MiX IITOCTacsIMH B Hiit
MOX€ TIOKa3aTH, SIKUM YNHOM BIpHHUH y CaKpaMeHTaJIbHIN €JHOCTI 3 XpHUCTOM

X Tlop. Maximus Confessor, Opuscula theologica et polemica ad Marinum, PG 91,201 A-B, nie-
pekaz Miii: ,,HeMoxkIIMBO 3HaTH OOKECTBEHHY Y JIFOJICHKY ITPUPOJLY, HaBITh 3HATH, 110 BOHA iCHY€E
YH Te, [0 BOHA BiAPI3HIETHCS BiJ IHIIOT IPUPOIH, OKPIM SIK depe3 il CyTHICHY eHepriio (00o1®ddN
EVEPYELOL OVOLDON EVEPYELD). AJKE TIPUHIIMI CYTHICHOT CHITH SIKOICh Pedi €, CTPOTO KaKydH, BH-
3HAUCHHSIM i€l peyi — KO 3HUKAE 115 CHJIa, CY0 €KT 11 3HUKAE Pa3oM i3 HEer”.

2Tlop. Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 111 1,24, ed. J. Meyendorff: Grégoire Palamas,
Défense des saints hésychastes, vol. 2, Spicilegium Sacrum Lovaniense 31, Louvain 1959, 603.

2 Tlop. D. Staniloae, The Experience of God: Orthodox Dogmatic Theology, vol. 1: Revelation
and Knowledge of the Triune God, transl. L. lonita — R. Barringer, Brookline 1998, 125; V. Lossky,
In the Image and Likeness of God, transl. J.H. Ericson — T.E. Bird, New York 1974, 54.

3 Tlop. N. Tanase, ,, Crucifixion” of the Logic. Palamite Theology of the Uncreaded Divine
Energies as Fundament of an Ontological Epistemology, ,International Journal of Orthodox
Theology” 6 (2015) nr 4, 73.

2 TTop. Gregorius Palamas, Contra Acyndinum V 11, 1-2, ed. P. Chrestou: Tpnydpiog o llodopdic,
Avtippntikol mpog Axivduvov, Empéreta I1. Xpnotov, Zvyyappata 3, O@eccoiovikn 1970, 235.
Jus. L.C. Contos, The Essence-Energies Structure of St Gregory Palamas with a Brief Examination of
Its Patristic Foundation, GOTR 12 (1967) 286.



BOXXECTBEHHI EHEPTIi TA BOI'OCJIOBCHKHIA METO/T 225

HE CTA€ I1[€ OJIHOIO IM0CTACCIO BOKOK0. 32 yMOBH TAKOr0 PO3Pi3HEHHS CHIPAB/I
Boxxe cxomkeHHs 10 moanHu € Voro cyBepeHHUM aKTOM BOJIi, TaK CaMo, SIK
1 000KEHHS JTIOAUHNA.

['puropiit y 3roai 3 ycCi€r0 XpHUCTHSHCHKOIO TPATUIIEI0 CTBEPIXKYE Bij-
JTAJICHICTh O0KECTBEHHOT CYTHOCTI BiJI COTBOPEHOI pPeasIbHOCTI, 11 abCOoIOT-
HOT HENoAIOHOCTI Ha OyAb-1110 3 TOTO, IO Malo movarok. Jlo 00KecTBeHHOT
CYTHOCTI HEMOXKJIMBO 3aCTOCYBAaTH KOJHI 3eMHI Kareropii, ajuke bor, Oynyun
TBopiieM, 0€3MeKHO TepeBepIIye CBOT TBOPHU. AJie KO B bo3i € nuiie cyT-
HICTb, SIKa HISIK HE KOMYHIKY€ 13 30BHIIIHIM CBITOM 1 JIO SIKOI HISIK HE MOXKHA
OyTH IPUYETHUM, TIOCTAE MUTAHHS: K y3araii bor moxxe OyTu mi3HaBaHuUM?
Yu MoxHA TOAl B3araii Oyab-110 rOBOpUTH Ipo Heoro? Came KeHOTHYHICTh
6yrrs Bora y Moro crinkysansi 3 Hamu crionykaso Ipuropis [Tamamy AKOCh
Ha3BaTH 1€l aKTUBHUU, MISIIHHICHUHA acTeKT OokecTBa, sikuil ciyrye HMoro
caM0-00’ABJICHHSM JIIONIMHI, TIEBHOKO BIACTHMBICTIO, SIKa 3 OJHOTO OOKy Xa-
paxtepusye Moro, a 3 iHIIOrO 3aJHMIIAE€THCS TIEBHOIO MIpOI0 HMKYOIO 33 caMy
cytHicTp®. Ilfo 3marHicTe ['puropiii HasuBae OmarogarTio (YGPLS), CHIIOO
(d0vopLg), enepriero (Evépyela):

,,Bcl TpH [inocTaci ] MoxiNs0Th He JIMIIE TPAHCIICHJCHTHY CYyTHICTh — SIKa BOJI-
HoyYac i Oe3iMeHHA, HeBUpaXKallbHa, 1 HECONPHUYACHA, OCKIIIBKH BOHA € TTOHA]T
yci iMeHa, BUpaKEHHsI Ta y4acTh — ajie TaKoK OOYKeCTBEHHA 0J1aro/arh, CHa,
€Hepris, BUIIPOMIHEHHS, [[APCTBO 1 HETIIHHS, 3aBISKH sskoMy bor yepes nac-
Ky BXOJHTb Y COIPHYACTS 1 €HICTP i3 CBATUMH aHTEJIAMH Ta YTOJAHUKaMu 27,

JisutbHICT OOKECTBEHHOT CYTHOCTI € Oe3[M0YaTKOBOIO 1 103a9acOBOIO.
I'puropiii [Tanama HaBiTh BUcTOBIIOEThCs B cTviti | Hikeiicbkoro Cobopy: ,,He
OyJ10 Yacy, KoJu He OyJ10 UM YeCHOTH, YU CBATOCTI, i 6e3cMepTs ™. JloBoasiun
BapnaamoBi HECOTBOpEHICTh O0KECTBEHHUX €HEPTii, BIH MIAXOAUTH JI0 OTUCY
eHEpriii Ik 6OKECTBEHHNX aTpUOYTiB, 10 6e3CYMHiBHO cHiBBiuHi oMy, oxHak
X, IOTIPH OYEBUIHUIN HEPO3PUBHMIA 3B 30K 13 CYTHICTIO, HE MOYKHA OTOTOX-
HUTH 3 HEl0. boxkecTBeHHa eHepris € ,,CYTHICHUM PyXOM IpUpoaH (1| 00G1mON
g ehoemg kivnoig)”?, Buxomamu bora Ha30BHI, 1110 001apOBY€E BCE COTBO-
PIHHS XKUTTSM, CYTHICTIO, @ TAKOX 000XKYe€ Ta Jae MyapicTb. Xou Ilamama Ha-
3uBae 11 O0KECTBEHHI BUsBH Onaromartio bokoro, BoHM He € boxum mapom
JIIONIMHI, HE pivdio, a O6e3mocepenHiM BUSBOM caMoro >kuBoro bora, ocobucra

» Top. Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 13, 10, ed. J. Meyendorff: Grégoire Palamas,
Défense des saints hésychastes, vol. 1, Spicilegium Sacrum Lovaniense 30, Louvain 1959, 129.

2 TTop. ibidem III 1, 23, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 601, nepeknan miii: ,,Cuiu cami € CyTHICHH-
MH, aJie IOHAJICYTHICHE i, O1IbIIIe TOT0, KIOHAJICYTHICHE-B-CO01» LIIICHO 1 CYKYITHO MICTHTB y c00i
i cum. OTOX, 11e 000KyIoUe CBITIIO € CyTHICHUM, OJTHAaK caMo He € cyTHicTio bora”. /lus. Contos,
The Essence-Energies Structure of St Gregory Palamas, p. 294.

2K. Ware, God Hidden and Revealed: The Apophatic Way and the Essence-Energies Distinction,
,Eastern Churches Review” 7 (1975) 130-131, nepexiaz mii.

28 Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 111 2, 7, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 655, mepexina miii.

¥ Idem, Capita physica, theologica, moralia et practica 143, PG 150, 1220D.
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3ycTpidu Mik cTBOpiHHSAM 1 TBOpriem. BoHa € ,,HaJTTMIIKOBUM BUXOKECHHIM
enuHoi pupoan”, BoxkecTBOM, sike ceOe 3Bilae TBApHOMY OyTTIO.

Crnigom 3a IlceBno-/lioniciem I'puropiii [Tamama roBopuTh mpo OOXe-
CTBEHHY CYTHICTh Ta HETBapHi €HEprii y TepMiHaX iCXOJKCHHS-TTOBEPHEHHS,
PO3pi3HEHHS-€THAHHS, TAKUM YHHOM IT1IKPECIIIOI0YH IXHIO POJIb Y CITLIKYBaH-
Hi Mk OaraToMaHiTHIM COTBOPEHUM CBIiTOM 1 borowm, sikuii y cBoil cyTi € mpo-
CTHM, aJie B Pi3HMIA crIOCiO 00’ ABIISE€THCS JIFOMUHI: ,,€THAHHS BOJIOIIOTh HAJI
[60KeCTBEHHUMH | PO3PI3HEHHAMH 1 MEPEBAXKAIOTh [HAJ HUMH|, HE 3HUIILYIO-
9i TX TP [[bOMY 1 HE MalO4d B HUX IepernoHu 10 Oyap-4oro’™!. B. Jlocbkuit
PO3’SCHIOE: ,,€IHAHHS — Ile Ta€MHI nepeOyBaHHs, SKI HISK ceOe He IpOsBIIs-
I0Th, ITOHAJICYTHICHA MPHUPO/IA, B sKil bor nepedyBae HeMOBOU B aOCOITIOTHO-
My CITOKOT*. ,»,PO3PI3HEHHS” — HABIIAKH, — L€ 1CXOIKCHHS (mpdodot) boske-
CTBa Ha30BHI, Ti Moro camoBusBieHHS (§KQAVOELG), ki Jli0HICIH, a 32 HUM
i [laama Takox Ha3UBAIOTH CUJIAMH (SUVOIELS), Y AKUX O€pe yuacTh yCe, 10
icHye, maroun mizHaHHsg bora y Moro TBopinHi. CaMme 1isi aHTHHOMIS €THOCTCH
1 po3pi3HEHb JO3BOJISAE, HA OTO IyMKY, TOBOPHUTH IIPO IMO3UTHBHE 1 HEraTHBHE
00rocioB’s, Kl Tak 4iTKO PO3MEXKOBYIOThcs B JlioHicis. bojkecTBeHH1 iMeHa
BIJIMOBI/IAl0OTh €HEPTIAM, Yepe3 siki bor 00’ aBIsS€TbCs K TOW, KOMY 11l SIKOCTI
HaJIeXKaTb, 1 Yepe3 HUX BiH CHIJIKY€eThCS 13 COTBOPEHUM CBITOM, 3aJIUIIIAI0YHCh
HenpuctynHuM y CBoiid npoctoTi. TakuM yuHOM, MOAUISIOYUCH, BiH HE po3-
puBae CBoei mpoctoTu®.

_ Yepes cBoi HecoTBOpEHI eHEprii Bor 0COOMCTO yIPUCYTHIOETBCS BCHOMH.
Horo cBiTiIO poHU3y€e CTBOPiHHA, 1 BOgHOYAC bor € He3MipHO MOHAM UM
TBOpiHHAM*. L{iyMii CBIT € BEJIMKOK HEOMAJMMOI KYITHHOI, IPOHUKHYTOO
qyJIeCHUMH I HEBUMOBHUMH O0XKECTBCHHUMH eHeprisMu [lanama roBopuTs:

JIHIIe 3aBasku Moro eHeprisMm MokHa mi3Hary, mo bor icaye. OTxe, TOH,
XTO BiJIKH/1a€ O0XKECTBEHHI eHeprii, 000B’s13K0BO 1epedyBae B HEBiIaHHI TPH-
cytHOocTi Boxkoi .

BboxxectBenHi eHeprii € camuMm borom, sSikuii CXOAUTH JO HAC 0COOMCTO Ta Bifl-
kpuBae Cebe 10 3ycTpivi 3 HaMu. Po3pi3HEHHST MK CYTHICTIO Ta €HEPTisIMU
HE € BUTBOPOM JTFOJICHKOTO MHCIICHHS (K0T €TLVOLOV), a 3aKOpiHEHE B caMe
6yTTst Bora®’, TakuM YHHOM BHpPaXaiodH Voro moBcsK4acHy TOTOBHICTH 060-
’KyBaru Hac 1 nputsaryBaru 10 Cebe. He3Baxkaroun Ha Te, 110 MK CyTHICTIO

30 K. Vep, Ilpasocnasna Lleprea, nep. H. Porauescokoi, Kuis 2009, 74-75.

31 Gregorius Palamas, Capita physica, theologica, moralia et practica 81, PG 150, 1177D,
nepeKaz Mii.

32 Tlop. Jlocckwuid, Quepk mucmuueckozo 6020ciosus Bocmounoti Lepkeu, c. 56.

3 Tlop. ibidem, ¢. 57

3 TIop. Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 111 2, 7, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 615.

33 Tlop. idem, Capita physica, theologica, moralia et practica 78, PG 150, 1176C.

36 Ibidem 141, PG 150, 1220A, nepekiaj Miii.

37 T'puropiii [Tanama roBOpuTh PO peaibie po3pizHeHHs (pragmatik¥s difkrisij) Mix cyTHiCTIO
Ta eHeprieto B bo3i.
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Ta CHEPTiMU € peasbHe PO3PI3HEHHSI, HE CIIJ] PO3yMITH HOTO SIK distinctio
realis y TaTHHCBKOMY OOTOCJIOB’1, OCKIJIbKM BOHA Tiepeadadae ix BiAMIHHICTb
OJIHE BiJl OIHOTO 32 mpuponoro*®. Haromicts 3rizHo 6orocnos’s [Tamamu 60-
JKECTBEHHA €HEprisi MyCHTh OyTH HECOTBOPEHOIO, 1100 000KEHHS Ta peajb-
Ha npucyTHicTh bora y cBiti Oyna moxiuBa. CoTBopeHa Oiarogarh He3/aTHA
nigHecTH JitoaunHy 1o bora, He3gatHa OyTH cepeHUKOM ISl TPaHCLUEHACHIIIT
MIOHAJ COTBOPEHY NPUPOY. SIKIO JIIoAMHA CIONIAAAE COTBOPEHI eHeprii Ta
cotrBopene TaBopchke CBITII0, TO LI€ CBITIIO — HE OLIbIIIE, SIK IPUMapa, SKa He
Ma€ KOJTHOTO cTOCYHKY 10 bora. Ane I'puropiit [Tanama 3axumiaB He TpocTo
3natHicTh bora mizHaru, ane it 3’eqnarucs 13 Hum y croci® oHTONOTIYHMIA,
TOOTO BBIITH y CIUIKyBaHHS, CTaTH yYaCHUKOM B0okoro kuTTs, HaOyTH SIKOC-
TeH, sIKi 3a MPUPOIOI0 HaJIe)KaTh BOTOBI, 3aIMIIAIOYNCH NIPH IIbOMY COTBOpE-
HOI0 0C000I0:

L, Ake 00kecTBEHHME MaKkCHM Ha3MBaB OCTAHHE HE TUIBKH BOIMOCTACHUM,
aje i HepO/KCHUM; HE TUIBKH HETBApHUM, ajie i HeOOMEKECHUM i TOHAA-
YacOBHM, TaK IO Ti, XTO OpaB y HbOMY y4acTh, B HbOMY CTAalOTh HETBap-
HUMH, Oe3HaYa bHUMH 1 OE3MEKHHUMH, XO4a 13 MPUPOAU CBOET BUHUKIU
3 HiY0r0™%.

[Tanama omucye 1ie €IHaHHS B KaTEropisfx ydacTi, BUAUIAI0UM B bo3i Toi
BUMID, KU TOCTYMHUHN 710 y4acTi, Ta TOW, SKUH HENOCTYHMHHM. X04 BiH TYT
BHKOPHUCTOBYE MOBY HEOIUIaTOHI3MY, OokecTBeHHE OyTTs [lamama Tpakrtye
30BCIM BiJ]MIHHO BiJl HEOIUIaTOHIKiB. MiCTHUIIM3M HEOIUIATOHIKIB — 0€30C0-
OOBHIA, YHCTO THTECICKTYIBHUIA PYX, Y HOMY HE MPOCTO BiJICYTHIi# miamor
MiK borom i TBOpiHHIM — €1UHE HE X04€ MPOMOBIISITH JI0 THX, SIKI HOTO B3H-
BaroTh*’. Haromicts ['puropiii [Tamama roBopuTh, 110 1€ €THAHHI HE 0OMEK-
yeThest cheporo yma, a OXOILTIOE iy 0co0y*!. | sSIKII0 HeOIUIaTOHIKH PO3y-
MIJM y4acTh K 37TUTTS 3 O0KECTBEHHUM Ha PiBHI CYTHOCTI Ta BiJHOBIIEH-
HSI TIEPBICHOI €THOCTI BCHOTO OYTTS, TO HAIl aBTOP PO3YMi€ ii sIK 0COOOBY
y4acTb, TOOTO CTOCYHOK MIXK JIIOJICEKOIO oco0oro Ta Tpiiiiero yepe3 oOMiH
eHeprisiMHU, 1 caMe B IIboMy 0OMiHI eHeprisMu bor sBinserses moausi. Komu
Ma€eMO II€ Ha yBa3i, Kpalie po3yMieMo, 9OMy OOXKECTBEHHA CYTHICTb € Bif-

3% Tlop. S. Tanev, ENEPI'EIA vs 2O®IA: The Contribution of Fr. Georges Florovsky to the
Rediscovery of the Orthodox Teaching on the Distinction between the Divine Essence and Energies,
LInternational Journal of Orthodox Theology” 2 (2011) nr 1, 18.

39 Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 11 3, 31, ed. Meyendorft, vol. 2, c. 443, nepexinaj miii.

“ Tlop. C. Xopyxuii, O6ujenue u cozeyanue, UCUXA3M U HEONIAMOHUSM: K 63AUMOCEA3U NPO-
onem, y: Obwenue-Communio-Koinonia: ucmoxu, nymu oCMblCleHus U 6ONI0Wenus. Ycnenckue
umenus, Kues 2015, 139, A. Louth, The Origins of Christian Mystical Tradition: from Plato to
Denys, New York 2007, 42.

41 TeuxacTH rOBOPHJIHX TIPO TE, L0 OCSSIHHS HETBAPHUM CBITIIOM BiIOYBa€ThCsI NIHOOKO BCEPEANHI
JIIOACHKOI 0c00H, Y 11 HaliCOKPOBEHHILIOMY €CTBi, TOOTO cepii. Born po3yminu cepie y Toit crocio,
o IlceBno-Makapiii — He sIK YaCTHHY YH OpraH JAyIii, a K HeHTp xKuTTs jgonunu. [lop. T. mimik,
JlyxoBHicTb XpHcTHsIHCBKOTO CXomy, niep. 3 itain. Map’sina [Ipoxornosuy, JIbBiB 1999, 95-98.
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OKpPEMJICHOI0, 3aKpUTOIO /171 Hac. [lanama kaxe, 1110 BOHa O€3MEKHO MePEeBH-
1y€ BIacHi camo-manidecrarii, o Mk borom sk jgisaem Ta eHEprisMu K
JUSIMU TIPUCYTHIN CTOCYHOK MPHUYMHOBOCTI, X04 CHEprii ¥ crmiBBiuHi Momy*.
[Torpu Te, MmO eHeprist MpaBAMBO MOKa3ye HaMm bora i gae iCTUHHE 3HAHHS
npo Hroro, Bce 0fHO 1151 AisUTbHICTH HA30BHI, LIEH CAMOBHUSIB JIUIIIE YaCTKOBO
T0Ka3ye BHYTpIlIHE, IPUXOBAHE KUTTA bora, sike HANEXUTh Tinbku Momy.
Kpim Toro, cninikyBaHHS HE MOKe BiOyBaTHCs Ha piBHI cyTHOCTi. Ha piB-
Hi MPUPOJIU MOKIIMBHH TUIBKHM CTOCYHOK €IMHOCYIIHOCTI a00 BiJMiHHOCTI,
MpHUpoJIa CTaTUYHA, a/pKe SKOM BOHA Oysja MIHJIMBOIO, PyXJIMBOIO, TO KOIHE
OyTTs He Oyno 6 came coboro. CrimkyBaHHS Tiependadae HasgBHICTh iMocTaci,
sIKa 3/1aTHA BXOJIUTH B CIIIJIBHICTD 3 IHIIUMH 1IOCTACSIMH, 1 XapakTep Mi3HaH-
HSl, SKUH TTOXOIUTB 13 IIi€1 CIUTBHOCTI, BIAPI3HAETHCS BiJl TOTO, SIKUW TparHe
00’exTH(hiKyBaTH TOTO, KOTO X04Y€ IT3HATH, MTparune OyTH HEMOBOMH ,,330BHi”
HBOTO. bor sk abcoytoTHU [HIMUIT HEe Haa€ThCS IO TaKOi orepartii HaJl co-
0010, TOMy Te, K BiH mocrae nepes HamMH, € €AMHUAM JDKEPEIIOM HAILIOTO 3HA-
HH nipo Heoro. Ane HaBiTh 111 boka cnaBa, sika 10 HAC CXOAUTH, HACTUTBKU
NepeBepIIye Hac, 10 Te, 0 MU 3/[aTHI 3aCBOITH, BUSBIISIETHCS JIMIIE HIKIEM-
HOIO YaCTKOIO 00KeCTBEHHUX MaHi(ecTalii.

2. BoromizHaHHs 4yepe3 eHeprii Ta 00rocJoBCcbKH MeToa. JlnHamizM
00KECTBEHHOI CYTHOCTI Ta HECOTBOPEHHUX EHEPTril € HANpyrorw MK THM
y bo3i, mo € goctynmHuM uig yyacTi i TMM, 110 HEAOCTYIHE, TOOTO Te, 110
BIJIKPUBAETHCS HAM y AOCBIII, a 1110 3aBKIH 3aJTUIIAETHCS TPUXOBAHUM SIK IS
PO3yMOBOTO Ii3HAHHS, TaK 1 JUIs AOCBiAY. BueHHs mpo eHeprii ciyrye mosic-
HeHHSAM bokoi 0c000BO1, €K3UCTEHITIITHOT TPUCYTHOCTI Y HAIIIOMY TiJIECHOMY
CBITI, BCylepey IUIaTOHIBCHKOMY ITyalli3My, SIKHW TIPOBOAMTH YITKHH BOTOLT
Mix Borom sik aOCOTIOTHUM 1 TPAaHCIICHICHTHUM JTyXOM, IIIJTKOBUTO THIIIUM BiJT
CBITY Ta HOr0 MaTepialibHOi, MPU3EMIICHOT, 30CEPEIKEHOT B CO01 peanbHOCTI,
a TaKOXK TeHJIEHLISIM 3aX1JHOTO T€i3My rOCTPO BIIOKPEMITIOBATH OOKECTBEHHE
i coTBOpeHe™®.

»AJDKE 3K yci 1l HayaJia € Hillo 1HIIIe, K JJOTOCH 1 3pa3KH JIJIs BChOTO, IO ic-
HYE€, 1 TOMY, X04 y HHUX 1 OepyTh y4acTh, BOHH IEPEBEPIIYIOThH CYIIIE SK TaKi,
10 TIepeOyBaroTh 1 MepelicHYI0Th B yMi TBOPIIS, 3 SKOTO BCe BUHHKIIO. YoMy
K IM He OyTH MiX HECOIIPUYIACHUM Ta yIacHHKaMU? [ ...] OCKUIBKH iCHYE Te,
o Oepe y4actsb y bo3i, a monaacyTHicHOT cyTHOCTI bora HEeMOXXJIMBO HIKOMY
MPUYACTUTHUCS, 3HAYUTh, ICHYE MK HECOPHYACHOIO CYTHICTIO i y4acHUKa-

“2 TTop. Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis III 1, 9, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 603.

“ Tlop. J. Cheng, The Distinction between God's Essence and Energy: Gregory Palamas’ Idea
of Ultimate Reality and Meaning, ,,Ultimate Reality and Meaning: Interdisciplinary Studies in
Philosophy of Understanding” 21 (1998) 101; nop. Lossky, In the Image and the Likeness of God,
¢. 63. Pogyminns bora B cxomacTHaHOMY OOTOCIIOB T TEPETIOBCIM SK Bi9HOI CyTHOCTI, IO HE 1HILIIIOE
Ge3rnocepe/IHiil KOHTAKT 13 JIIOMHOIO CYyNepeyrIo UM CIpodaM Iajaami3My MoKa3aTH, SKHM YHHOM
Bor mosxe BimkpuBatu cebe JIFONHI K 0CO00BE OYTTS B K3UCTCHIIIHHOMY BUMIpI, y CIIIKyBaHH.
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MH Te, Yepe3 10 BOHH OepyTh y4acTh y Bo3i. A SIKIO TH yCyBa€ll Te, 110
MK HECONMPUYACHUM Ta yYaCHHKAMH — SIKHI 30MTOK! — TH BipHBaclI HAc
BiJ bora, mpuOpaBIK cepe/iHIO JaHKY, MOKIABIIN Oe3MEXHY 1 HEe3I0JaHHY
npipBy MiX 1iet0o OCHOBOIO Ta TBOPEHHSIM 1 ICHYBaHHSIM COTBOPEHOTO OYTTA.
Bunno, noBeneThest HaM IIyKaTH iHIIOro bora [...] y SIKOMY SIKHIMOCH YHHOM
MOKHA OpaTH y4acTs”™*,

[Tpotec GoromizHaHHS Yepe3 eHeprii BiAPI3HAETHCS BiJl €MICTEMOJIOTIY-
Horo nigxony Bapnaama KanaGpiiicekoro, sikuii BiqoOpaskae cXoJacTHIHUAN
MiIX1/1 10 OOTOCIOBICHHS, TYCTO 3a0apBICHUI apiCTOTETIBCHKUM METOIOM.
[Tepmr 3a Bce TUM, 1110 pallioHATbHE Mi3HAHHS, SIKE CTAaBUB HAa MEPIIUH TJIaH
Bapmnaawm, € nuiie cuMBOIiYHUM, 30BHIITHIM (£€€00eV) BiTHOCHO 0cO0H, Bi-
JipBaHUM BiJ 1i 0COO0BOTO OYyTTS MpPEIMETOM TOCITIIHKCHHS (came TaKuil
HiJX1J1 XapaKTepu3ye HayKOBe Mi3HAHHS), HATOMICTh CBITJIO O0KECTBEHHHUX
eHepriii mpocBiuye Halle JyXOBHE OKO M IHTEPHAII3y€ThCH, ,,3MIITYIOUUCH
i3 Hamu (dvokpoOEV MUTv). Binrak bor mpoMoBsisie 10 Hac He 330BHI, a i3
caMoro Hamroro Hytpa (§€véw0ev)*. boromi3HaHHs, TAKUM YHHOM, HE € Jli-
SIBHICTIO BUKIIIOYHO JTIFOICBKOTO PO3YMY, @ OXOIUTIOE BCIO ICTOTY JIIOAMHH.
I'puropiit [Tanama migkpeciroe aHTUHOMIYHICTD OyTTS bora, sike He BIUCy-
€ThCA a apiCTOTENIBCHKY JIOTIKY, aJl)Ke MONPHU NMPUCYTHICTh Y bo3i eHepriii,
AKI € HIJKYUMU 3a cCaMy CyTHICTb, bor aHi He MpUMEHIIY€EThCS, aHl HE CTa€
ckyaieHuM. bor 06’ sBisie cebe 0AHOYACHO SIK CONPUYACHUM 1 Hecolpuyac-
HUW, M3HABAaHUM 1 HEMi3HABAHWUM, SK MOHAJA-CYTHICTh Ta K HAOIMKEHUU
o Hac. Take po3yMiHHS OOXKecTBa HE Ja€ MOXKIHMBICTh TMOCTABUTH HOTO
B paMKH paifioHaibHOI Bepudikalii, 0a30BaHOI HA CUILIOTICTUYHOMY METO-
i apicTOTENiBChKOI JIOTIKKU*, HATOMICTD BIZKPUBAE IHIIY MEPCICKTUBY, SKY
MOXKEMO OCSITHYTH, JIUIIE MOKJIAJal0YiCh Ha BIIACHUH MICTUYHHI TOCBiJ
abo Ha gocBig bora Tux, xTo ioro cupasni 3a3HaB. [IpaBauBe 3nanns bora
HE MOXe OyTH HacIiIKOM abCTpaKTHUX pO3yMyBaHb, a JIHIIE HACITi IKOM
JKUBOTO CTOCYHKY 3 Borom. Y mpomy konTekcti [Tamama Buaissie Tpu Tpynu
JIONIeH, SIKI IParHyTh LbOTO 3HAHHS: MICTHKIB; TUX, XTO 1€ HE JOCBIAYMB
[BOTO CTaHy, ajie MPHUCIYXaIOThCA 10 MEPIINX; THX, XTO HE JOCBIIYMB, ale
HIKOTO He ciyxae i Mae BnacHy nyMky*’. Takum uuHoM, uist [Tanamu came
MICTUYHHMM JOCBiJ BUCTyNae Bepu(ikaliero HAIIUX TBEpIKeHb npo bora,
a HaWKpamui crnocid 60TOCIOBUTH — I1€ IOKCOJIOT1S, SIKa BUPAXKAETHCS Y Ji-

4 Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 111 2, 24, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 685, nepe-
KJ1aJl Mii.

* Tlop. Tanase, ,, Crucifixion” of the Logic, p. 69.

4 [le crioHyKaJO NESKHX KPUTHYHO HANAIITOBAHMX 10 [lanaMu JTOCIIJHUKIB TOBOPHUTH, IO
I'puropiit 3ampoBaanB ,,paAnKaIbHO HOBE OOTOCIIOB’S Ii3HAHHS Ta HA3UBAaTH HOTO , KOPCTKUM
puOIYHIKOM MOHAMOro anTu-iHTenekryamismy”. [lop. G. Podskalsky, Theologie und Philosophie
in Byzanz, Byzantinisches Archiv 15, Miinchen 1977, 47, 155.

47 Tlop. K. Ware, Tradition and personal experience in later Byzantine theology, ,,Eastern
Churches Review” 3 (1970) 137.
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TYpriifHi# mpociasi Bcix a1 ['ocmomHiX, sKi JOCBIMYYEMO Yepe3 ydacTh.
VY 1poMy BiH TAaKOX BHCTYIA€ MPOJOBXKYBaueM MAaTPUCTUIHOTO OOTOCIIOB-
cpkoro merony*®. Takum YMHOM BiH ,,aHi He moxepTByBaB OO’ sBICHHSIM
3apaau ¢inocodii, aHi He OOMEKHBCS CyXHM IHOBTOPEHHSM MaTPUCTHY-
HUX TIO3HUIIIH, ajle HaMaraBcs 0a3yBaTH CBOE OOTOCIIOB sl Ha Bipi Ta JOCBIIi
Lepkeu. TakuM YMHOM, JTIOIMHA Ma€ 3HaHHA 1po OyTTs Bora uepes Moro
eHeprii, siki Bin nocunae y cBit”*. AHTHHOMIsI 10TIOMAra€ YHUKHYTH TBO-
peHHs ,,imona” 3 bora, mo pu3uKyemMo 3poOHTH, SKIIO HAMaraeMocsi BTHC-
HyTH Moro y Hamri oGMexeHi, JIFOICHKI KOHIEMITii Ta IOTiKy, AKiii miasarae
coTrBopeHe OyTTs. Amke npobiema OoromnizHaHHA dyepes pinocodebki cre-
KyJnsuii B Tomy, mo Mu TBopuMo bora Ha cBiit 06pa3 1 mogo0y, 6auaun bora
SK TIeBHE BiIacHE BinoOpaxkeHHs. HaromicTs bor € minkoBurto IHmmm, Tomy
MOKe OyTH Ti3HaBaHWM, ajie JIWIIe B Takuid crocid, B skuii Bin cam Cebe
00’ sIBIIsIE HAM, a TI€ MOXKIIMBO JIMIIE B JIOCBII Mpea-CTosHAS 10 Hhoro u-
1[eM JI0 JIMIIS, Y AOCBiai 3ycTpiui®.

Y 1poMy ¥ noJisirae BiAIMiHHICTD anio(aTHYHOTO Ta Kara(aTuIHOTO ITiIX0-
ny o 6orocioB’s. Karadarnaawmii miaxin 6e3mocepeHbo MoB’ i3anui i3 ,,00-
JKecTBeHHUMHM iMeHamu”’. Imena bora — 11e neBHi aTpulyTH, K1 IPUIUCYIOTh-
cst borogi B mpoiieci Hatoro 6oromizHants'. Koy jironuHa crorsisjae CoOTBO-
peHuii cBIT, HOro Kpacy, TOCKOHAJIiCTh, BOHA BOAYae B HbOMY pyKy MaiicTpa.
JlyxXoBHUH 3ip JIFOAMHU 3JaTHUN BJIOBUTH T€, L0 CBIT 3allJITAHOBAHUI! 1 MpuBe-
neHuit 10 6yTTs borom, 1 koKHa pid Mae IEBHUI NPUHLIUI, aKT Boji bora cro-
COBHO Hel, AKuH 3Beprac Haw nonwia no [lepmonpuynnu. Takox boxe mnpo-
BHJIIHHS CTOCOBHO CBITy JIa€ HAM MOMXIIMBICTh y Karah)aTM4HOMY GOTOCIoB’i
CTBEpAUTH TEBHI BracTuBOCTI bora, Hagatn Momy meBHUX XapaKTepHCTHUK.
OcCKiIBKH AiIIBbHICTS bora Ha30BHI € HECKIHYEHHOIO 1 BCEOCSHKHOIO, [IUX IMEH

8 Nus. neranpHite P. Miquel, Grégoire Palamas, Docteur de I’Expérience, ,,Jrénikon” 37 (1964)
227-237; AM. Allchin, The Appeal to Experience in the Triads of St. Gregory Palamas, StPatr 93
(1966) 323-328.

4 G.1. Mantzaridis, The Deification of Man: St. Gregory Palamas and the Orthodox Tradition,
New York 1984, 106, nepexnaz miif.

S Tlop. K. Ware, The Debate about Palamism, ,,Eastern Churches Review” 9 (1977) nr 1-2, 46-
47; x.I1. Manyccaxuc, boe nocie memagusuxu. 6oeociosckas scmemuka, nep. J1. Mopo3oBoii,
Kues 2014, 38.

51 BoxxeCTBEHHI aTpuOyTH — 1€ Ti XapaKTEPUCTHKH, SIKi BUIIUBAOTH i3 00)KECTBEHHUX CHEPTiil.
JisuteHicTh bora Bupaskae Ha30BHi Te, uuM bor €, 1 yepe3 yyacTs y IUX AisX, CIIOVISIAHHS IIUX Jiid,
MH TI3HAEMO IIi CYTHICHI XapaKTEPUCTHKH, a00 JOCKOHAJIOCTI, SIKi HEPO3AIIBHO 1 BIIBIYHO CIIiBic-
HyI0Tb 13 Borom. 1o Gisblre, y KoXkHOMY aTpHOyTi, Y KOXKHOMY CBOEMY BHsiBi bor icHye minicHO
i moBHicTio. Enepris € noBHortoto Bora, a Hi B sikomy pasi He ,,uacTHHKOIO”. Bor He momiiseTses
B CHEPTisiX, PO3MOAUISIOUNCH Cepell CTBOPiHb, & MEPEAAEThCS KOXKHIM 1CTOTI B TIOBHOTI. Y KOXKHIii
3 eHepriit bor minkom cnonmsmaerses sk ixas npuunna. [lop. Staniloae, The Experience of God,
vol. 1, c. 125. SIpocnag [lemikan 3a3Ha4ae, M0 OOroCIOB’S € 3aBXK/AU ITOITYKOM PiBHOBAaru Mix ,,BU-
pakalbHUM 1 HEeBHpaKaJIbHUM, Mi3HaBaHUM 1 HemizHaBaHum . [lop. S1. [lenukan, Xpucmuanckas
mpaouyua: ucmopus paseumus eepoyuenus, t. 2: /[yx eocmounoeo xpucmuarncmea [600-1700], nep.
I1. Keipsxenes, Mocksa 2007, 30.
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€ 0e3MexHa KUTbKICTh, SIK 1 00KECTBEHHHX TyMOK CTOCOBHO pedeil. 3 iHIIo-
1o GOKY, MisIBHICTH OOKECTBEHHOI CYTHOCTI — Il¢ BUIIPOMiHEHHs bora, sKi
BUSIBIIIIOTH TNIEBHY XapakTepUCTUKY Moro cyTHOCTI, sika cama mo cobi mpo-
CTa, @ TOMY HEJJOCTYITHA JI0 IMEHYBaHHS, OCKUIbKH iIMEHYBaHHS — 11€ HACIiI0K
MOHSATTETBOPUOCTI JIIOICHKOTO po3yMy. bynb-sike MOHATTS mnepeadayae, mio
MU CXOTUTIOEMO CYTh 00’€KTa 4M sIBUINA U OMUCYyEMO Horo, Oyayun HEMOBOM
,»HaJl” HUM Ta BCTAaHOBJIFOEMO Hallli [TPAaBUJIa CTOCYHKY 200 MOBOKECHHSI 3 IIUM
00’ektom. Taka 00’exTuBallis bora He MOXe TPHUBECTH JIO MPABIUBOTO ITi3-
HaHHS, SIK€ OCSTAETHCS JIUILIE TOJ1, KOJIM MH JI03BOJISIEMO [HIIIOMY TUBUTHCS Ha
HAC, TPOMOBIISATH, TaK 100 1€ 3HaHHS HE OyJI0 BIATOMOHOM HAIIOTO BIACHOTO
rojsiocy. TakuM YMHOM, HAWBHUIIIOK TOYKOIO KaTapaTuaHOro OOrOCIOB’ s TOBH-
HHa OyTH CMHUpEHHA MOBUYaHKa, SKa BiJOOpa)ka€ HE3IaTHICTh HAIIIOTO PO3yMY
BUITH 11032 BJIaCHI paMKH>?

Came i3 11bOro BU3HAHHS 0€3CHIUIS JTFOJICBKKOTO po3yMy Tepes [HImMm i 1mo-
YMHAETHCS npaBauBe Oorocios’s. K. Yep 3a3nauae: ,,Ha nepuuii mormsig Mmoxe
37IaTUCS, 110 TaKUi Harojioc Ha He30arHeHHOCTI bora Bukitouae Oyab-sKHU
Oe3nocepenHiil 10CBiA ciinkyBaHHs 3 HuM. Ane HactipaBi 6arato XTo 3 THX,
XTO MOCIYTOBYEThCS anlO(aTUIHUM TT1IX0/I0M, BOAYarOTh Y HbOMY HE CTUIBKU
(dhinocodcrknii cmoci® o3HaYeHHS BUIOI TPAHCIEHJEHTHOCTI bora, CKilbKu
(i ©araro vacrtimie) 3aci6 ayist 3muTTs i3 borom y monmutsi’™?. ['puropiii [Tanama
3a3Havae, 1110 HETaTUBHMM ITiJIX11, arnodaThka cama 1mo co0i e He € CXOJKCH-
HSM J10 HenpucTynHoi Tpiii, a iniie BU3HaHHIM TOTO, 1110 BoHa nepesepirye
IMeHa, sIK1 JIIouHa i Hajae:

,»3aMepeyHnii IUIAX JOCTYITHUI MepIIoMy 3yCTPIYHOMY, SIKMH TLIBKH I[LOTO
nobaxkae; BiH He IepeoOpakye AyIly, Japylouu ilf aHTeJIbCbKY TiJJHICTh; BiH
3BIIBHSIE PO3YM Bijl TBOPiHb, aJie HE MOXKE caM 10 co01 1aTH oMy 3’ € THATUCS
3 HEMPUCTYIHAM ™4,

AJne, 0ueBUIHO, BIH HEIOCTaTHIN, OCKUIBKU TBEpIKEHHS Mpo Te, KuM bor
HE €, 1€ He BiakpuBae Moro cyTh 1 He J1a€ KOAHOTO 3HAHHS:

,»OJIHUM JIHIIE 3arepevyeHHssM po3yM He JOCATa€e TOTO, 10 BHIIE PO3yMY,
i caMe e CXO/KEHHS € MEBHUM PO3YMIHHSIM TOTO, 10 BinminHe Bij Bora,
i Xo4 Hece 00pa3 1BOrO GE3BUAHOTO CIOMISIIAHHS Ta CIIOMISIAIBHOTO CIIO-
BHEHHS (ATOTANPOCEWS) PO3yMy, ajie caMo TaKuM He €73,

CHpaB)KHC CIIOIJII JaHHA I[OC)IFB.CTLCH ‘-ICpCS BlI[pe‘-IeHHSI Bl[[ TBOleB aJic
HC O6M€)Ky€TBC$[ HHUM — BOHO € ,,3 €IHaHHAM 1 060)K6HH$[M 110 TalHCTBEHHO

52 Tlop. Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 111 2, 10, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 661.

53 Vep, IIpasocnasna Llepxea, c. 70.

5% Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 13,21, ed. Meyendorft, vol. 1, ¢. 153, nepexinan
Miit. ['puropiit [lanama BigHOCUTH KaradaTnvHe Ta amogarudHe OOTOCIIOB’sl 10 00IacTi MPUPOI-
HOTO MHCIICHHSI, TTi3HAHHS Yepe3 TBOPIHHSI, a/pKe TYT 3aIisIHAA PO3yM y CBOEMY IPHPOTHOMY, HE
nepeoOpakeHOMY CTaHi.

53 TIop. ibidem I 3, 19, ed. Meyendorff, vol. 1, c. 149.
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i HEBUMOBHO 3iliCHIOETCS GIaroarTio boxkoro micms Bimpedenns™e. Moan
Meennop¢ Haromnomrye, o el T0CBi € HO3UTUBHUM, SIK TO3UTUBHUM € J1ap,
y SIKOMY 00KE€CTBO HaM BiJIKPUBA€ETHCS, IPOTE BiH BHUILHIA 32 BiJpEUEHHS — 1€
npuvactsi 60XKeCTBEHHOTo”’.

CraHn 000eHHsI BUpa)kaeThes uepes JocBia TaBopebkoro cBitia. Le cro-
IJISIIaHHS HE € Y BIIACTUBOMY 3HAUEHHI JISUTbHICTIO TUICCHUX YYTTIB UM JHO/I-
CBKOTO pO3yMYy, HABMAKH, BIH MOKJIMBUHN TUTLKU TOJI1, KOJIM MIPUPOJIHI Uy TTS Ta
PO3yM JIFOIUHU HE € 3a/isHi, a/DKE TO/A1 B JIIOJAMHI BCTYMA€E B TisSIBHICTH cama
OokecTBEHHA O1arofarh Ta MEPEMIHIOE 11 3CEPEIHMU:

,»CIODIIAIaY, yM SIKOTO TOBOPHUTH HOMY, IIIO BiH 0a4UTh HE UYTTSM SIK TAKHM,
JIyMae, o 0a4uTh yMOM. Alle JOCHIAMBIIYU 1 pO3iOpaBIINCE, BUSBIILE, L0
it ym Oe3nisibHui nepen cBitioM. Came e MU i Ha3UBAEMO «IIOHAAPO3yMO-
BUM PO3YMiHHSMY, Oaxarouu cKazaTH, M0 0auuTh TOH, XTO Ma€ yM Ta 4yT-
T, ajie 0auuTh BHIE 32 HUX 000X. BogHOUac, modyBIIM MOpaay BEIUKOTO
[ioHicis [...] mPO «MOMUIIIEHHS YYTTiB Ta pO3yMOBHX €HEPTid Ta MOPHUB 10
ictuaHO Cymioro», He poOH BUCHOBKY, HIOH JIFOJIFHA TOII HE MOXKE PO3YMITH
a00 0aunTH — BOHA HE 3a3Ha€ BTPATH IMX 3JIaTHOCTEH, Xi0a 1110 Bij IIOKY, —
ajie 3po3yMii, IO AISUTBHICTh PO3YMY 3aJIMINAETHLCS OC3KIHEYHO 10331y CBIT-
J1a, 110 €IHAE Ta CBITJIOHOCHOI eHeprii”™?,

Takum yuHOM OO’KECTBEHHE CBITIIO BUSBISIETHCS TPAHCIEHACHTHUM BiJI-
HOCHO JIFOAMHH, siKa fioro cnonisaae. st Toro, mo0 iHoro 6aunTH, HEOOXi-
HE MepeoOpaXeHHST YChOTO €CTBA JIFOAWHM, i1 JYXOBHUX UYTTiB, BUXOIY 1032
Mexi BiaacHoi npuponu. Lle te, mo Otmi LlepkBu HazuBamm ,.excrazom”. Of-
Hak K10 B €Barpist [ToHTIHCHKOTO €KCTa3 MOJIATae B TOMY, 00 YM OYMCTHUBCS
Bi Oynb-AKMX 00pasis i crormamas Bora y Moro mpoctoti®, To y Ipuropis
[Tayamu 11€# CTaH OXOIUTIOE BCIO 0CO0Y, BiH € XOJTICTHYHHUM, aJKE 000KYEThCS
HE JINIIE YM SIK aCTIeKT JIFOWHU, 1110 HalO1IbI HaOmmkeHui 10 bora, a moau-
Ha B CBOii MOBHOTI. [cuxacTu Ha3uau 1e cBimio boxoi ciaBu TaBopchkum,
ajpke came mepeoOpakeHHs XpHUCTa CTall0 HAWOUIBII SICKpaBUM 00pazoM
TOTO, 1110 BiI0OYBAETHCS 3 JIOIMHOIO, KOJIM BOHA 000KYETHCS, SIK 3MIHIOETHCS 11
TpOTOG VAPEEMG. AJKEe Y MOMEHT Oa4eHHSI HeBUMOBHOT CJIaBH, SIKY BUIIPO-
MiHIOBaB XpHCTOC, Oylla MOXKJIMBA TIJIBKH 3aBISIKH TOMY, IIIO Cami arocToNIN
3a3HaM niepemian. OTxe, 1 Toro, moowu Oauntu bora, monnHa MOBUHHA
cratu OOrormomiOHO0, aje Ie 3aBKIN BHUSBISETHCS JdapoM bokuM, skwii He
3aJIe)KHTh BiJ] HAIIIOTO BOJIBOBOTO 3yCHIUISI YH JOCATHEHb, a IPUXOANTH 3HEHA-

3¢ TTop. ibidem I 3, 17, ed. Meyendorff, vol. 1, c. 145.

57 Tlop. ibidem I 3, 18, ed. Meyendorff, vol. 1, c. 151. HeratuBHa Teosorist € juiie ,,miaHe-
ceHHsM yma Jio bora depe3 3anepeuenns” (ibidem II 1, 42, ed. Meyendorft, vol. 1, c. 331). Jus.
Y. Spiteris, Ostatni Ojcowie Kosciota: Cabasilas, Palamas, tham. B. Widta, Warszawa 2006, 208.

58 Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 111 1, 36, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 617, nepe-
KJ1aJl Mii.

9 Tlop. Mnimix, Jyxosnicms xpucmusicoko2o Cxooy, ¢. 269.
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pKa (E€alovng)®. Ininiaropom 1oro A0cBiay € bor, a He moauHa. [HITMMHK
CJIOBaMHU, MEPEKUBAIOYM LIeH KpaiiHiii, ,,nepernoBHeHU” nocBia boxoi npu-
CYTHOCTI, JI0IcbKa 0c00a MepeXuBae CBOEPIIHHUM MACUBHUN CTaH, KOJIH HE
BOHA CIIOTVISIZIA€ KOTOCh, a PaJIllie Ha Hel IUBISATHCS, 00 K0 O BOHA KOPUCTY-
Bajiacs JIMIIE CBOIMH MPUPOJHUMH CHJIAMHU, TO BOHA O HIKOJIM HEe BUHILIA 3a
Me:X1 BHCIIOBIB ,,HEMOBOH, ,,sIKOM ™, sIKI BUPAYKAIOTh HAIITy HE3JAaTHICTh BUITH
3a MEXI BJIaCHOI, COTBOPEHOT MapagurMu. Aje sikOu MU MparHyId OOMeXHUTH
bora 110 Toro, 110 10CSKHE IS JIFOICHKOTO PO3YMY, MU PH3HKYEMO ,,CTBOPUTH
bora Ha cBiif 00pa3 i mogo0y” i BmacTu y HeOe3neunuii imaneHTu3M® . Tomy
I'puropiii [Tanama TOBOPHTb, IO €[HAHHS 3 bOroM He BIHCYEThCS y Mapajiur-
MY JIFOJICBKOTO PO3YMY 1 HaBIiTh IPOTHUBHUTHCS HOMY, OCKIJIBKU posym B nporieci
a”aizy posuieruioe bora, sikuif nmepes HUM MOCTae, Ha Pi3HI ACMEKTH, a Ta-
KOX ,,BUiiMae ceOe 3 Bumoro”®?, mo6 onucaru Moro. B MOMEHT eiHAHHS He-
MOJXKJIMBO HIYOTO OMUCATH, MOXKJIUBO JIUIIIE JIOCBITYUTH 1€, 00 ,,€THAHHS |...]
€ HCBUMOBHHUM 1 HEMHUCIIMMHM JTsI CAMHX THX, SIKI CIIOTIISIat0Th. BperTi [...]
CBITJIO CIIOIISIZIAHHS CIIOMISAAA€THCS IMOCTACHO 1 HEBUMOBHO JTyXOBHO CIILIKY-
€TBCS 13 TUM, KOTO 000Kye . TaBOpChKE CBITIIO € BUPAKCHHSIM JOCSITHEHHS
HANUTIIMOIIOTO MOXKITMBOTO JOCBiTy OOTOCIIIKYBaHHS, SIKE € TIEPEICMaKOM €C-
XaTOHY 1 B OHTOJIOTIYHOMY BHMIpi MPOSIBISETHCS y BCUHOBJIEHHI borom:

,,OOOKEHHS — 1€ BUAMME BOIMOCTAaCHE OCSISIHHSA, 110 HE Ma€ MOYaTKy B JO-
CTOMHUX, a JIUII MPOSIB, KUH HEMOXKJINBO TIOMUCIIUTH; TAlHCTBCHHE €IHAH-
Hs 3 borowm, 110 mepesepirye yM Ta po3yM, BiJOyBa€eThCsl B HETIIIHHOMY Billi,
KOJIM, CIIOIVISIIA0YH CBITJIIO COKPOBEHHE Ta HEBMMOBHOI CJIaBH, Pa30M 3 BH-
IIHIMA CHJIAMH CBATI W caMi CTalOTh CIpUiMadyaM¥ OJa)KeHHOI YHCTOTH;
1 mpu3uBaHHs BeJIMKoro bora i OTIIA, MO CITy’)KUTh CUMBOJIOM 1ITOCTaCHOTO
Ta JIMCHOrO YCHHOBIICHHS 3a JapoM 1 onarogartio Cestoro J{yxa, Koiu B To-
cilmenHi 6jaroiari CBSTI CTAlOThH CHHAMHU BOXXuUMM, SKUMH BOHM BCI M maini
OymyTh %,

TakuM YMHOM MM IUTABHO TEPEXOIUMO 0 MEPEAYMOB LBOTO JOCBIiTY,
a came — Toro (haKTy, 110 €Heprii € IMOCTAaCHUMH 1 CITY)KaTh € JHAHHIO M1 JIFO/I-
ChKOIO 0c000t0 Ta boxkumu Ocobamu. Ile pagukanbHO BiAPI3HSIE MICTHIIN3M
1CUXACTIB BiJl HEOIUIATOHIYHOI'O TA 1HIIUX HEITECOHATICTUYHUX MICTHLIM3MIB.

3. Oco6oBuii BUMip GoromizHanus. Ik Mu BXe moOauuiu, sIpoM 60ro-
ciop’s [lanamu € MICTUYHUN TOCBiJ, KM BiH HAMaraeThCsl apTUKYIIOBATH,

6 Taxk, nanpukiiaz, [Tanama onucye 1ocBia neppoMmydennka Credana, Kojiu Toi roBopuTh: ,,OCh
6aay Hebo Binkpure i Cuna Yomnosivoro, mo cuauth npasopyd Otns”, mop. Gregorius Palamas, Pro
sanctis hesychastis 13, 31, ed. Meyendorff, vol. 1, c. 129.

' TTop. A. me Jlro6ak, Pozoymu npo Lleprey, nep. C. Kennax, Kuis 2010, 183.

62 Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 11 3, 35, ed. Meyendorft, vol. 2, c. 449, nepekinaj miii.

% Tbidem, mepekiam Miii.

 Ibidem III 1, 28, ed. Meyendorff, vol. 2, ¢. 603, nepexia Miii.
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MOSICHUTH Ta 3aXUCTHUTHU BiJl paIliOHATICTHYHUX peaykuiid. JlokrpuHa Ooke-
CTBEHHUX CHEpPriil BUCTYNA€ IHTEIEKTYalbHOK OCHOBOIO JJISI CIPaBKHBOTO
XPUCTUSHCHKOTO MICTUIU3MY Ta € IIHOOKO MEPCOHATICTUYHOI0, OCKIUIbKU
Ma€ Ha MeTi mokasartu, sk bor 00’sBiste Cebe sk OcoOy, sk Inioro®, mo6
OTpUMATH BUIbHY Ta MOBHY 3aXOIUICHHS BIANOBiJb JONUMHU. ToMy TyT po3-
DISTHEMO OOOXEHHS 3aBISKH €HEPTisiM Yepe3 MpU3My CTOCYHKY JIF0OOBI MK
borow i monuHOI0.

Sk BigoMoO, camMe XpUCTHSHChKE OOTOCIIOB S CIIPUYMHMIIOCS IO CTBOPEH-
HS OHATTS ocobu. J{o Toro, sk y mporeci cnopiB HaBkono Tpiiini Kanmasmo-
Kiiicbki OTIIl HE TpaHC()OpMyBaHM 3HAUEHHS TEPMIiHIB IITOCTACh 1 TIPOCOTIOH,
rperpbka TyMKa OTOTOXKHIOBaJIa VTOOTAOLS Ta 0VOL0, a TPOCMTOV 03HAYATIO0
Macky, TOOTO coIliajibHy poJib, ajic He 0co0y B i1 yHiKambHOCTI®. [TpoTe Br3Ha-
yeHHs1 KanmmanokiisgMu imocraci sk MOHSTTS, [0 BUPa)Ka€ 3arajbHe B KOH-
KPETHOMY CYIIOMY, aji€ 3 BIACHUMH XapaKTePUCTUKAaMH, He OyJo JOCTaTHIM
MiJ] Yac XPUCTOJIOTIYHUX Cylepedok, Tomy Bxke Jleontiit BizanTiiicbkuil xa-
paKkTepu3yBaB imocTach SIK T0 KOt £0VTOV, a MakcuM [CIOBIAHUK 0CTaTOUHO
JIaB BU3HAUEHHSI IMOCTACI K TO LEPLKOV Kol 1810V, TOOTO K OyTTH, sIKE iCHY€
caMo 1o co0i Ta BOJIOJIE CBOIMHU BIIACHUMH Xapakrepuctukamu®’. Ciig pos-
PI3HATH iMOCTAach Ta IHAUBIM: SKIIO IIOCTach — 1€ IIOCH, 110 BOJIOAIE CBOI-
MU BJIaCHUMH YHIKaJIbHUMH BIaCTUBOCTSIMH, TO IHIMBiA, a00 aToM, BUpaxkae
SIKpa3 BIJICYTHICTb 1H/IMBI{yaJIbHOCTI, MPUCYTHICTh 3arajIbHIX XapaKTEPHCTUK
pomy i Buay B omMHWYHINA pedi. KpiM Toro, BapTO YTOYHHUTH TEPMIiHH ,,ilTOC-
Tack” Ta ,,ipoconion”. Jlns 6arareox OtmiB LlepkBw, sk, Hanpukiaa, Makcu-
Mma IcrioBinHuKa, 111 nousATTa € ToroxxHuMu. [Ipore I'. KampieB 3Beprae yBary
Ha Te, 10 IMOCTACh MO3HAYa€ OLIBIIOK MipOI0 KOHKPETHY CAMOBHU3HAYEHICTh
0co0H, a MPOCOTIOH Ma€ CTOCYHOK JI0 B3aEMO/IIi 3 THIIMMHU, CITiBBITHOIIICHHS
3 iHmuMu ocobamu. Jx. I1. Manyccakic 3a3Hauae, 1o npoOnemMa iHIuBiTya-
11ii, TOOTO OKpECIICHHS, UMM € Ta Y 1HIIIA IMOCTACh, € OJIHICIO 13 HAWNCKIIa/IHI-
mux y ginocodii, amke 0coy HEMOKIMBO MOSICHUTH Yepe3 3arajibHi Karero-
pii, a OyTTst 0c000I0 03HAYAE OYyTH caMe Ii€F0 KOHKPETHO 0C000r0%.

Eneprii He MatoTh BIacHOI ioCTaci, a cami BUBOAATHCS 13 imocracei® Ta
BUPQKAIOTh COOOK OOKECTBEHHE ICHYBAHHS, TOOTO T03BOJISIOTH HAM TTi3HA-
TH, mo bor e, He3Bakatoun Ha Te, MO Moro CyTHICTh 3aMuIIaeThes Bill HAC
MIPUXOBAHOIO. [IMOCTACHICTh €HEpTiil mpuTamManHa He Juire borosi — eneprii
JIFOJICHKOT IPUPO/IN TAKOXK MPOSBIAIOTHECS Yepe3 imocTack. TyT BakIuBe 3Ha-

'V wiif cTarTi MU BXXHBAEMO LICH TEPMiH y TOMY 3HaYCHHI, IKOTO oMy HajaBaiu Taki ¢ino-
cou-ex3ucTeHmianicTa Ta peHomeHonory, sk JK.-JI. Mapion, M. Taiigerrep, E. JleBinac, a Takox
npaBociaBui 6orociosw, sik-ot Jlk.I1. Mamyccakic, 1. 3isiymac Touro.

% lop. H. 3isiynac, Bymms sax cninkysanus, nep. B. Bepinoxa — M. Ko3y6, Kuis 2005, 27-50.

7 Top. I Kanpues. Mnocmace u snepeust, y: Cospemennas bonzapckas nampoiozus, peil.
I'. Kampues, Kues 2016, 37.

% TTop. Manyccakuc, Boz nocie memagpusuxu, . 98-99.

% Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 111 1, 18, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 593; 111 2, 25,
ed. Meyendorff, vol. 2, c. 687-689.
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YEeHHSI Ma€ TePMiH ,,IPOCONIOH”, SIKMI BUpa)ka€ HE TUIbKH CBOOOIY B BUpa-
JKeHHI IIMX €HEepriii Ha30BHI, ajie TakoXK (DyHJaMEHTaJbHY BIACTHBICTH 0CO-
O0u nepeOyBaTH y CTOCYHKY 1 B LIMX BIJTHOCMHAX MOCTABATU MEPE] 1HIIUM.
Xo4 caMe CYTHICTb € MPUYMHOIO €HEepriif, BOHU MalOTh 0COOOBUIA XapakTep
(VTOGTATIKOL) Y TOMY 3HAYCHHI, 1110 € MaHiecTarisiMu 00KECTBEHHUX 110C-
Tacei 1 cipsIMOBYIOTbCS boroM B imocTach JIFOAMHH, TAKUM YHHOM 000XKYTO-
un ii. A/pKe €IMHOCYIIHICTh HE elliMiHy€e 0co0oBicTh y Tpiifii, a € pe3yib-
TaToOM Tepuxopesu, koitHoHii Mik Ocobamu. L{s mepuxopesa € mpupoaHOIO,
IIJTICHOYO, BIYHOIO Ta HEPO3AUIBLHOIO, aJIe HE TPU3BOIUTH JI0 3MIITyBaHHS ‘H/I
3nutTs Oci6’”’, 10 BTpaT TOTOKHOCTI, Tak camo sk Ocobu He € ,,9acTuHaMu”
Tpiimi’!. Sk TOBOPHTS 0. 1. Meennopd, eHeprii BogHOYAC MAIOTh 0COOOBHIA
XapakTep, aie i iMaHeHTHI 1o puposu Jisiaa’. BaxxiuBe 3HaYCHHS Y 1bOMy
KOHTEKCTI Ma€ TePMiH €VLTOGTOTOV: JIIOAChKA MpUpoa ,,IHOCTaCYBaJ'IaC}I
B Oco0y CuHa, Sxuii 3acBoiB yce, 10 MpUTaMaHHE JIIONHI, KpIM rpixa, i TaK
caMo Omarogath 00OKEHHSI MOXe IepenaBaTucs BiJ OokecTBeHHUX Imocta-
cell 10 1mocTaci JIOUHHU.

boxectBenni Inocraci, Ha aymky [lamamu, € ,,BmicTunumamu’ boxoro
OyTTs, B SIKHX CYTHICTb MPOSIBISIETHCS, @ HE IPOCTO 1IMOCTACHUMH BiTHOIICH-
HSIMH, 10 iX MO)KHA BHPI3HUTH B CyTHOCTI”. Ili BIACTHBOCTI-BiIHONICHHS
€ pajiie TUM, 10 XapaKTepusye imocraci’™, ajge ax Hisk He TBOPHTS iX. ,,Ha-
copaszi x bor icaye Cawm, 1 Momy Hanexars 1 60)KeCTBEHHA CyTHICTb, 1 00-
’ecTBeHHa eHepriss”. L{eit ypuBOK MOKa3sye, 110 iCHY€ MepIIeHCTBO [mocraci
nepes; CyTHICTIO, 00 i cam ['ocnoap kaxe: ,,51 Cymuit”, a ve ,,51 — CyTHicTh”.

Otox 00MiH eHeprisiMu Mixk Borom Ta mOAMHOIO, IO Ma€ 3a CBil Ha-
CJIZJOK OOTOITI3HAHHS, € HIYMM 1HIINM, SIK CTOCYHKOM JItF000B1 Mik boknmu
Ocob6amu ta monunoro. J[x. II. Manyccakic xapakTepusye HOro sk mnpo-
CONIYHI BIIHOCUHH, OCKUJIBKU MPOCOMOH — L€ 0co0a, BIIKpUTA 0 MOIJIs-
ny [HIIOTO Ta crpsiMoOBaHa 0 CIMUJIBHOTHOTO CIIOCOOY iICHYBaHHS Ha 3pa3ok
[Ipecrsaroi Tpiiini. bByTTs oco0ot 03Ha4Ya€e CTOSATH TEepe]l YMiMOCh 00IHY-
4ysiM, OyTu y Horo mpucyTHocTi. TepmiH ,,ipOCOMOH” MICTUTh y c00i eKc-
TaTUYHUN BUMIip, Oa)kaHHA BUITH mo3a Mexi cebe Ta OyTH ,,am1” Ta ,,10”
Inmoro’. IMamama xapakrepusye IO CHIiBBIJIHECEHICTh 0cOo0HU sK ,,0yTTs
onHUM ayxoMm i3 borom”. 3aBngku imocracHomy e€nHanHio CroBa boxxoro
3 JIIOJICBKOI0 MPHUPOJIOI0 Ta SIBICHHS Ha TaBopi mepeoOpaxeHoro Xpucra

" Top. idem, Capita physica, theologica, moralia et practica 112, PG 150, 1197B.

"I Tlop. U. Meiiennopd, Kuszns u mpyowt cem. I pueopus [aramet, Canxr-IlerepOypr 1997, 292.

2 Top. ibidem, c. 294; H.U. von Balthasar, Cosmic Liturgy: The Universe According to
Maximus the Confessor, transl. B.E. Daley, San Francisco 2003, 170-171.

73 ITo pedi, cy4acHUM OOrocIoBaM HEPiJIKO 3aKH/IAK0Th, 110 BOHH IPUMCHIIYIOTh POJIb CyTHOCTI
SIK TATPYHTS AL 0COOM, TAKUM YHHOM 3BOJISTIU 0C00Y 10 6YE01C. [locmimoBHY KPUTHKY IIBOTO TTiJI-
xony nuB. Kanpues. Mnocmace u snepeus, c. 40.

™ Top. Meitennopd, Kusus u mpyowr cem. I pueopus Ianamet, c. 290.

5 Ibidem, c. 291.

¢ Tlop. Manyccakuc, boe nocie memagusuxu, c. 60-61.



236 MARIIA HUPALO STB

€ MOXJIMBE €JTHAaHHS JIFONICHKOI irmocTaci i3 Tpiitnero. ,,OnuH 1yx” — 1e 60-
KECTBEHHA CHEpris, y sKiii 000keHa ocoba 6epe yuacts’’. ['puropiii [Tana-
Ma HaiyacTilie onucye 00KECTBCHHY CHEPTi0 B ITHEBMATOJOTIUHIN TepMi-
HOJIOTI:

,»AJle Take OOKECTBEHHE Ta HEOECHE KUTTS THX, SKi € JOCTOWHUMH YYacHH-
KaMH HeBiITbHOTO XUTTA JlyXa [...] icHy€e BIYHO, Oy/y4H IPUTAMAHHOIO 3a
npupoaoro JIyxoBi, KU BiJT BIKy O00XKYE 1 SIKOTO CBSITI CIIPaBEIIMBO HA3H-
BaIOTh JIyXOM 1 00)KECTBOM 5K 000XKYIOUHI Jap, IO HITPOXH HE BLIIUISIETHCS
Bij Jlyxa, 1o Horo aapye; i BOHO € CBITJIOM, sIK€ BIIKPHBAETHCS B TATHCTBEH-
HOMY OCSISTHHI W BIIOMHI JIWIIE TOCTOWHHM, ilMOCTAcHE, aje He TOMY, IO
Yy HBOTO BIIACHA IITOCTACh, a TOMY, IO JlyX MOCHIIAE e JKUTTS «B IOCTAach
IHILIOTOY, I BOHO W CHONIAAAEThCs. TakuM, BIacHE KaXKy4H, € BOIMOCTACHE,
1[0 CMOTISLIAETHCS HE B COO1 CaMOMy 1 He B CyTHOCTI, aje B imocTaci”’s,

borocnor’s I'puropis [Tanamu ruboko BKOpiHEHE B nepcoHanizm Cxin-
Hux OT1iB, sKi abcTparyBaiucs BiJl CyTHOCTI, 3MEHIIMBILY ii Bary i Harosio-
nryBajgu Ha poiii Imocraceit y OoromizHanHi. Sk 3a3Hauae Tomac AnHacroc,
el MepcoHali3M 3aBXAM IMILTIIUTHO MPUCYTHIA y PO3PI3HEHHI MIXK TMi3Ha-
BAHOIO, JIOCTYITHOIO €HEPri€l0 Ta HEBUMOBHOIO, TAEMHUYOIO CyTHIcTIO. Came
imocracue OyTTst bora poOUTH cXeMy 1bOTO pO3pi3HEHHs wiicHOW . Briepiie
MH romivaemMo Taky TeHaeHiiro B Kammamokiiis®’, a Makcum IcrioBiqHuK e
MEHIIIE YBaru MpUCBsIUyBaB 00)KECTBEHHIN CYyTHOCTI, HATOMICTh 3pOOHUB iMOC-
Tach IEHTPOM OyIb-SIKOTO JIOCBITY CIUTKYBaHHS JIOMWHU i bora Ta BCSKOTO
6orocinos’s. Te came xapakrepHo i st ['puropis [Tamamu. Bin nporomomrye
MepIIcTh 0CO0M Haj CyTHICTIO! 1 TOBOPUTH, IO € Pi3Hi ,,TUIH OyTTS”, SAKIIO
MOXKHA iX TaK Ha3BaTH: CyTHICTh, €HEepris Ta ocoba. Yepes inocrach CuHa Ha
HAC CXOIUTh OJarogarb 000KEHHsI, YCUHOBIIEHHS, ,,HAsIBY BOIIIOCTACHE OCSISH-
ast (TN kot €180g évomdotatov EALapyLy) 2, Tpuropiii [Tamama mie 6isb-
1ie ,,pauKani3yBaB” BIJHOLICHHS CYTHICTh-1OCTAaCh-€HEpris, aOu CTBEPIUTH
MOXJTHBICTH OHTOJIOTIYHOTO 000KeHHs ™. OIHAK TePMIHOIOTIYHO TPaBHUIIbHI-
111e TOBOPUTH HE TPO ,,CYTHICHO-IOCTacHO-eHepriline” OyTrs bora, a bora sik
TpuocoboBe cyTHiCHO-eHepriitHe OyTTs, m00 1€ He PU3BENIO 0 PO3YMiHHS
imocraceil ik IeBHY CEepeIHIO JaHKy MK CyTHICTIO Ta eHepriero abo BiaHe-

" Tlop. Gregorius Palamas, Capita physica, theologica, moralia et practica 75, PG 150, 1176A.

" Idem, Pro sanctis hesychastis 111 1, 9, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 603, mepexia miii.

" Tlop. T.L. Anastos, Gregory Palamas’Radicalization of the Essence, Energies, and Hypostasis
Model of God, GOTR 38 (1993) 340.

8 Hanpuknan, T. AHacToc 3a3Havae, 1m0 arpuOyTH, Taki, SK MyApiCTh, OJaricTh, BEJIHY, CUILY,
BOHHU TIPUITHCYBAIK He 00)KECTBEHHII CyTHOCTI, sIKa ,,HE MOXe OyTH 0Jaror uu Myapor”, a Goxe-
CTBEHHUM IITOCTACsM, IKi i BUPaXKaIOTh I1i CBOI XapaKTEePHCTHKHY Yepe3 caMo-MaHi(ecTamilo B eHep-
risx. [luB. Anastos, Gregory Palamas’ Radicalization of the Essence, p. 341.

81 TTop. Gregorius Palamas, Pro sanctis hesychastis 111 2, 12, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 665.

82 Ibidem III 1, 29, ed. Meyendorff, vol. 2, c. 613.

8 Tlop. Anastos, Gregory Palamas’ Radicalization of the Essence, p. 342.
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CeHHs iX JI0 Hemi3HaBaHOI CyTHOCTI. Panmie imocraci € TpaHCICHIEHTHUMH
y CYTHOCTI Ta 00 ABJISIOTHCS, CTAIOTh IMAHCHTHUMH Yepe3 eHepriit.

Rk sk

V wiii ctarTi MU poO3MIAHYIH, SIKUM yuHOM ['puropiit [lanama apTuxymioe
MICTHYHUI JIOCBiJI MOHAXiB-iCHXaCTiB 3a JOTIOMOTOI CBOTO BYEHHSI MPO PO3-
Pi3HEHHS MIX CYTHICTIO Ta 00’keCTBeHHUMH eHeprisimu. Buenns [puropis [1a-
JaMH Mae€ MiJl COO0I0 BETUKUHN TIACT JOCIIHKEHb TOMEPEIHUKIB, K1 TaKOXK
HaMaraJuchb BUBECTH II€BHI 3aKOHOMIPHOCTI Ta MEPeayMOBU OOTOMi3HAHHS.
Ile Kanmamoxkiticeki O, [1ceBno-/lioniciit Apeomarit, Makcum [crioBiaHuUK,
Voan Jlamackus (unii BimB Ha [1anaMy Mu He 3aTOpKyBaiy) Ta iHuii. [puro-
piit [Tamama roBOpHUTH PO peasibHe PO3Pi3HEHHS MK CyTHICTIO Ta CHEPTisIMHU
(TPOLYHOLTIKT) SLAKPLOLG) Ta OTIMCYE BITHOMICHHS MiXK CYTHICTIO Ta CHEPTISIMH
3a JIONOMOTOI0 TEPMIiHOJIOTIi HEOIUIaTOHI3MY — CONpPUYACHE, HECONPHYACHE,
YYaCHUKH (BTIM, SIK MU TO0Q4YWIIM, 32 IIAMHU TEPMIiHAMH CTOSITH 30BCIM IHIIII
pedi, aHDXK B HEOIIaToOHi3Mi). Takox BiH HAroJIoNIye Ha HEOOXiTHOCTI, 00 i
eHeprii Oy/li HETBApHUMHU, a/DKE B 1HIIOMY BUIAAKY BOHM HiSIK HE 3MOXYTb
00’ siBisiTu bora it o6oxyBaru moauny. Came g0cBin oboxeHHs € ans ['puro-
pist [lanamMu 3aCHOBKOM /17151 BCIX HACTYITHUX YMOBHBO/IIB.

VY cBoiii Teopii mi3HaHHA [ pUTOpiii HATOIOIIYE HA BAYKIIMBOCTI MICTUYHOTO
JIOCBIY, SIKAU BiH BBa)Ka€ JDKEPEJIOM 3HAHHS, SIKe HAWO1IbIIe TigHE JOBIpH.
[Tamama qOTPUMYETHCS MATPUCTUIHOI METOIOJIOTIT OOTOII3HAHHSA, TOOTO BBa-
’Kae, M0 TUIBKU 0COOMCTHH OCBi 3ycTpidi 3 borom abo crinikyBaHHS 3 JT10/b-
MU, SIK1 MaJIM TaKW# JOCBIJI, BIIKpUBAE HAM ITPaBIMBE 3HAHHA bora, HaTOMICTh
3HAHHSI, TIOYEPITHYTE 3 PO3yMY, € (hparMeHTapHUM, HETIOBHUM Ta TAaKUM, IO
00’extudikye bora it poouts 3 Hporo nmpeamer HayKoBOTO O3Sy 3aMiCTh
xwuBoro criakyBanHs 3 Hum. {00 miakpecnutu ne, [Tanama roBoputh mpo
aHTMHOMIYHICTb OyTTs bora, sike He HafaeTbes 10 panioHanizauiid. CrpaBxHe
ni3HaHHs bora uepe3 eHeprii Bi0yBa€eThCs yepe3 €KCTa3 — TPAHCLEHACHIIIIO
MMOHAJ, JIOJCHKI MOKIMBOCTI, KOJU 000KeHa IroauHa 103Boiisie borosi cede
BO3HECTH i epeoOpa3uTu.

[MTanamiB mijgxix 10 60rocnoB’st OyB O HEITOBHUM 1 HEMOCIIIOBHUM, SIKOU
B HbOMY HE IIJIKPECIIOBAJIOCS, III0 CTOCYHOK M borom 1 jrofuHoro, a oTxe,
i eHeprii, € ocoboBuMH, BoimoctacHuMU. Lle TicHO moB’s3aH0 3 TaliHOIO Bo-
IUIOYeHHA Ta TpoiuHoro OyTTs bora. OOmin eHeprismu Mix boxoro Ta mox-
CBKOIO 1MTOCTACSIMU TMPOSIBISIETHCS Y CTOCYHKAX JIFOOOBI Ta TMONHINCHHI Oy/Ib-
SIKOTO YyTTEBOTO Ta PO3YMOBOTO CIPUHHATTS 0331y Ha 4ac IOTO JTOCBIY.
TakuM YMHOM, JIOJMHA BU3HAE, IO CHPABXHE OOTOIMI3HAHHS 3aBXKIH Iepe-
BEpIIIye ii BIACHY MPUPOLY.

8 Tlop. J. Meyendorff — M. Fahey, Trinitarian Theology East and West: Aquinas and Palamas,
Brookline 1977, 37.
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DIVINE ENERGIES AND THEOLOGICAL METHOD
IN ST. GREGORY PALAMAS

(Summary)

Gregory Palamas’ theory of divine uncreated energies is closely connected
with his defence of Hesychastic prayer and mysticism of the Tabor light. His first
and immediate goal was to articulate the possibility of theosis and participation
in divine life and glory as well as the chance for a man to become God-like,
though not in his essence, but by God’s grace. Mysticism and doxology, com-
munion with God is for Palamas the only adequate context of God’s self-ma-
nifestation and man’s reception of this self-presenting. This article is aiming at
presenting some glimpses at the personalist and existential aspects of St. Gregory
Palamas’ theology on the essence-energies distinction and Hesychast experience
of the uncreated light.

BOSKIE ENERGIE  METODA TEOLOGICZNA
W NAUCZANIU SW. GRZEGORZA PALAMASA

(Streszczenie)

Teoria Grzegorza Palamasa o niestworzonych energiach Boskich jest Scisle
zwiazana z jego obrong modlitwy hezychastycznej i mistyki $wiatta Taborskiego.
Jego pierwszym i gtownym celem byto to, aby wyartykutowaé mozliwos¢ prze-
bostwienia cztowieka 1 jego uczestnictwa w zyciu i chwale Boga, a takze szansg
upodobnienia do Boga — nie w Jego istocie, ale przez Jego taske. Mistycyzm
i doksologia, wspolnota z Bogiem jest dla Palamasa wyjatkowo odpowiednim
kontekstem dla Boskiego samo-objawienia jak rowniez recepcji Bozego zjawiska
przez cztowieka. Niniejszy artykul ma na celu przedstawienie niektorych ele-
mentow wymiaru personalistycznego i egzystencjalnego teologii §w. Grzegorza
Palamasa w aspekcie rozréznienia mi¢dzy istota a energiami w Bogu, jak rowniez
w aspekcie hezychastycznego do§wiadczenia niestworzonego $wiatla.,

Key words: essence-energies distinction, knowledge of God, antinomy, mys-
ticism, Tabor light, uncreated energies, experience, enupostaton.

Stowa kluczowe: rozréznienie migdzy istota a energiami, poznanie Boga,
antynomia, mistycyzm, §wiatto Taborskie, niestworzone energie, doswiadczenie,
enupostaton.

Kuaro4oBi cioBa: po3pi3HEHHS MK CYTHICTIO Ta €HEPTisIMH, OOTOITI3HAHHSI,
AHTUHOMIS, MICTUIIN3M, TaBOpPCHKE CBITIIO, HETBAPHI €HEPTii, TOCBI, BOITOCTACHE.
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Ks. Wojciech KAMCZYK"

MECZENSTWO I KULT BRACI MACHABEJSKICH
W NAUCZANIU SW. AUGUSTYNA

W drugiej potowie IV w. w Kosciele starozytnym nastapit silny rozwoj
kultu megczennikoéw, zwiazany czgsto takze z kultem ich relikwii. Duza po-
pularnoscia cieszyli sig ci, ktorzy oddali zycie w imi¢ Chrystusa, bohaterzy
lokalnego Kosciota, jak i postacie otaczane czcia w wigkszosci wspdlnot
chrzescijanskich'. Kult megczennikéw stanowit wazny element integracji lo-
kalnej spolecznos$ci, a takze doskonaly impuls do nauczania pasterskiego.
Wytrawni duszpasterze potrafili umiejetnie ,,wykorzysta¢” go w celu zbudo-
wania wierzacych, dawania zachgt czy wskazania idealow. Gdy ,,brakowato”
lokalnych ,,idoli”, poszukiwano postaci godnych czci w innych wspoélnotach,
siggano do postaci biblijnych, zdarzalo si¢ nawet, ze byly to postacie ze Stare-
go Testamentu.

Swiety Augustyn w H1pp0n1e rowniez starat si¢ wlaczy¢ kult meczenni-
kéw w lokalne duszpasterstwo 1 w swoje nauczanie. W zbiorze j jego homilii
znajdujemy cate cykle moéw poswigconych mgczennikom: $w. Janowi Chrzci-
cielowi, $w. Wawrzyncowi, $w. Szczepanowi i innym?. Na uwage zastuguja
takze trzy kazania (Sermones 300, 301, 301a’) stanowiace $wiadectwo kultu
w Hipponie braci Machabejskich, postaci i mgczennikdw starotestamental-
nych. W niniejszym artykule chciatlbym postawi¢ pytanie o to, w jaki sposob
Augustyn uzasadnial 6w kult i obchdd uroczystosci poswigconej bohaterom
Starego Testamentu? Skad jej obchod w starozytnej Afryce? Jakie duszpaster-
skie motywy przyswiecaly obchodom tej uroczystosci? Jakie tematy teolo-
giczne i problemy pastoralne wiazal z ich wspomnieniem biskup Hippony?
Podstawa niniejszego opracowania s3 wspomniane wczesniej homilie wyglo-
szone z okazji tychze obchodéw. Pomoca beda stuzy¢ takze wybrane wzmian-
ki o braciach Machabejskich, znajdujace si¢ w innych dzietach Doktora taski.

" Ks. dr Wojciech Kamezyk — adiunkt w Katedrze Teologii Patrystycznej i Historii Kosciota na
Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach; e-mail: x.wk@wp.pl.

! Por. P. Brown, Kult swietych. Narodziny i rola w chrzescijanstwie tacinskim, tham. J. Partyka,
Krakoéw 2007, 1-6.

2 Tom 33 serii Nuova Biblioteca Agostiniana zawiera zbiér moéw §w. Augustyna dedykowanych
$wigtym, zwlaszcza mgczennikom (NBA 33, Roma 1986).

3 Por. Augustinus Hipponensis, Semones 300-301a, NBA 33, 448-489.
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1. Chrzescijanski kult braci Machabejskich. W De civitate Dei, wypo-
wiadajac si¢ na temat Ksiqg Machabejskich, autor pisze:

,Zydzi nie uwazaja ich za kanoniczne, ale Koéciot uznaje, a to ze wzgledu na
opisy okrutnych i podziwu godnych cierpien pewnych meczennikow, ktorzy
jeszcze przed weieleniem sig¢ Chrystusa az do $mierci walczyli o prawo Boze
i znie$li najciezsze i najstraszliwsze katusze™.

Do rozwoju kultu braci Machabejskich jako megczennikow w starozyt-
nym Kosciele przyczynila sig, jak uwaza Michat Wojciechowski, szczegol-
nie Czwarta Ksiega Machabejska, bedaca poza zbiorem ksiag kanonicznych
w naszym wspotczesnym rozumieniu’. Sam Augustyn twierdzi, ze stato si¢ to
dzigki opisom ich meczenstwa, ale trudno ustali¢, czy odwolywat si¢ do ksiag
uznawanych obecnie za kanoniczne, uwzgledniajac znajdujacy si¢ w nich
tekst, czy tez znana mu byla i brana przez niego pod uwagg tzw. Czwarta Ksie-
ga Machabejska®. To w niej podkreslony zostaje moralny walor megczenskiego
swiadectwa wiary braci i ich matki. Nic jednak nie wskazuje na jego chrzesci-
janski charakter, podobnie jak nie mozna w niej znalez¢ Zzadnych informacji
o czci, jaka tychze mgczennikdw otaczano’.

Podstawowym miejscem kultu byta Antiochia nad Orontesem, gdzie mia-
ty znajdowac sig grob i relikwie wspomnianych mgczennikow. Narodziny tej
szczegolnej czci u chrzescijan przypadaja prawdopodobnie na IV w., a wigc na
czas, gdy w calym cesarstwie rozwijal si¢ kult martyrologiczny®. Sam Augus-
tyn daje swiadectwo o kulcie braci Machabejskich, ktorego zrodta dostrzega
wlasnie w Antiochii:

,Uwaza sig, ze bazylika swigtych Machabejczykow znajduje si¢ w Antiochii,
w tym miescie mianowicie, ktdre nazywa si¢ tak od imienia wtadcy, ktory ich

4 Tenze, De civitate Dei XVIII 36, ed. B. Dombard — A. Kalb, CCL 48, Turnholti 1955, 632:
,,Quos non Iudaei, sed Ecclesia pro canonicis habet propter quorumdam martyrum passiones vehe-
mentes atque mirabiles, qui, antequam Christus venisset in carne, usque ad mortem pro Dei lege
certaverunt et mala gravissima atque horribilia pertulerunt”, thum. W. Kornatowski: Swigty Augustyn,
O Parnstwie Bozym, t. 2, Warszawa 1977, 361; por. M. Wojciechowski, Czwarta Ksiega Macha-
bejska. Zydowski traktat stoicki o potedze rozumu udowodnionej przez meczenstwo. Wprowadzenie,
w: M. Wojciechowski, Apokryfy z Biblii greckiej, Rozprawy i Studia Biblijne 8, Warszawa 2001, 109.

5 Por. Wojciechowski, Czwarta Ksiega Machabejska, s. 109.

¢ Por. tamze, s. 109-110.

7 Srodowiskiem powstania tejze ksiegi byt zapewne judaizm hellenistyczny, samo miejsce akcji
pozostaje jednak sporne i nie wiadomo czy byta to Jerozolima, czy raczej Antiochia Syryjska, gdzie
rozwinat si¢ kult mgczennikow Machabejskich. Autor okazuje wigksze zainteresowanie wywodom
filozoficznym niz samemu kultowi mgczennikow. Jej celem wydaje si¢ by¢ raczej proba przedsta-
wienia pogladéw zydowskich jezykiem greckiej filozofii; por. M.-F. Baslez, Przesladowania w sta-
rozytnosci. Ofiary, bohaterowie, meczennicy, thum. E. Lukaszczyk, Krakow 2009, 197; Wojciechow-
ski, Czwarta Ksiega Machabejska, s. 99-101.

8 Por. M. Oz0g, Przejecie przez chrzescijan antiochenskiego martyrium Machabeuszy, PrzRel
228 (2008) nr 2, 7.
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przesladowat. Uznano oczywiscie, ze krol Antioch [byt] bezboznym przesla-
dowca i pamiatke ich meczenstwa obchodzi si¢ w Antiochii, aby [w ten sposob]
wspolnie wybrzmiewato imie prze$ladowcy i pamig¢ zwyciezcow’. Te bazylike
posiadaja chrzescijanie, przez chrzescijan zostata wybudowana. My za$ §wig-
tujemy ich pamiatke, ktora [w ten sposob] powinna by¢ obchodzona, my [ja]
posiadamy: u nas ich meke tysiace mgezennikow po calej ziemi nasladuja™'.

Omawiajac zrodta i poczatki czci braci Machabejskich, Augustyn popetnia
jednak kilka btedow. Odnosi bowiem miejsce kultu do miasta noszacego nazwe
przesladowcy''. Cho¢ zbieznos¢ jest tu widoczna, to mylnie zostata odczytana
przez biskupa Hippony. Antiochi¢ nad Orontesem zalozyl Seleukos I Nikator,
jeden z dowddcow Aleksandra Wielkiego, w maju 300 r. prz. Chr., nadajac jej
nazwg¢ od imienia swojego ojca Antiocha. Znane byly rowniez i1 inne wersje
dotyczace zalozenia miasta'>. Z pewnoscia jednak jego zatozycielem nie byt
Antioch IV Epifanes, wymieniany w Ksiegach Machabejskich jako przesla-
dowca Machabeuszy, co miato mie¢ miejsce ok. 168 r. przed Chrystusem'.
Skad Augustyn zaczerpnat swoja wersje¢ — trudno powiedzie¢'.

Druga watpliwa informacja, ktéra wykorzystuje Augustyn, jest fakt wybu-
dowania bazyliki na czes¢ Machabeuszy przez chrzescijan, za$ zignorowanie
ich czci przez Zydéw. Wielu badaczy przychyla sie do hipotezy, iz kult braci
Machabejskich zapoczatkowali w Antiochii wiasnie wyznawcy judaizmu'’.
Cho¢ trudno uzasadni¢ go doktrynalnie, Zydzi bowiem zwykle nie taczyli gro-
bowcoéw z miejscami kultu, to wydaje si¢ wielce prawdopodobne, ze w Antio-
chii tak wlasnie bylo. Znajdowala si¢ tam synagoga, w ktorej gromadzili si¢
Zydzi, a gdzie pielgrzymowato takze wielu innych czcicieli, gdyz styneta ona
jako miejsce licznych uzdrowien, ktorych przyczyna miat by¢ grob, faktyczny

? Dostownie ,,ukoronowanych”, Augustyn okreslat w ten sposob $mieré meczennikdw, podkre-
slajac jej godny chwaly charakter.

10 Augustinus Hipponensis, Sermo 300, 6, NBA 33, 454: | Sanctorum Machabaeorum basilica
esse in Antiochia praedicatur: in illa scilicet civitate, quae regis ipsius persecutoris nomine vocatur.
Antiochum quippe regem persecutorem impium pertulerunt, et memoria martyrii eorum in Antio-
chia celebratur; ut simul sonet et nomen persecutoris, et memoria coronatoris. Haec basilica a Chri-
stianis tenetur, a Christianis aedificata est. Eorum ergo memoriam celebrandam nos habemus, nos
tenemus: apud nos passiones eorum millia per orbem terrarum sanctorum martyrum imitata sunt”,
thum. wiasne.

' Por. M. Rampolla, Martyre et sépulture des Machabées, trad. T.-P.-H. Lemonnier, ,,Revue de
I’art chrétien” 42 (1899) 296.

12 Por. Oz6g, Przejecie przez chrzescijan antiocheriskiego martyrium Machabeuszy, s. 5; P. Fi-
lipczak, Antiochia nad Orontesem. Funkcjonowanie miasta i zZycie jego mieszkancow w IV wieku, w:
Swiat rzymski w IV wieku, red. P. Filipczak — R. Kosinski, Krakow 2015, 259.

13 Por. Oz0g, Przejecie przez chrzescijan antiochenskiego martyrium Machabeuszy, s. 4.

4 Por. tamze, s. 10-11.

'3 Por. J. Naumowicz, Chrzescijanski kult meczennikow machabejskich w Antiochii, w: Byzan-
tina Europaea. Ksigga jubileuszowa ofiarowana profesorowi Waldemarowi Ceranowi, red. M. Ko-
koszko — M.-J. Leszka, £.6dz 2007, 431.
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badz tylko symboliczny, braci Machabejskich i ich matki'®. W 2. pot. IV w.
synagoga ta przejeta zostata przez chrzescijan, a kult majacy w niej miejsce
zaadaptowany do realiow chrzescijanskich!”.

Faktem jest jednak kult, ktérym cieszyli si¢ m¢czennicy Machabejscy nie
tylko na Wschodzie, w Antiochii, lecz rowniez na Zachodzie, w tym takze
w Afryce. Augustyn mowi bowiem o obchodach pamiatki ich meczenstwa,
ktora posiada Kosciot 1 ktora powinien kultywowaé. Meczenstwo siedmiu
braci ma by¢ nie tylko wspominane i obchodzone, lecz réwniez nasladowane
przez chrzescijan, co w szczegdlny sposob zdaje si¢ uwydatnia¢ w swoim na-
uczaniu. Wygloszonych z tej okaz;ji kilka homilii potwierdza fakt, ze w Afryce
Potnocnej, podobnie jak w wielu innych regionach Kosciota, oddawano im
czes$¢, wspominajac ich meczenstwo 1 sierpnia'®,

2. Elementy polemiki z judaizmem. Poniewaz siedmiu braci Machabej-
skich oraz ich matka sa bohaterami ksiag Starego Testamentu, Augustyn stusz-
nie stara si¢ zbi¢ zarzuty o przywtaszczenie sobie przez chrzescijan ich kultu.
Dlatego w zaimprowizowanym dialogu probowal wykaza¢, ze czlonkowie na-
rodu wybranego nie doceniaja ich wlasnych meczennikow:

., Wystapit pewien Zyd i méwi do nas: Dlaczego naszych meczennikow zalicza-
cie do waszych? Z jakiego powodu ich pamiatke obchodzicie? Przeczytajcie
ich wyznanie: sprawdzcie, czy sa wyznawcami Chrystusa? Odpowiemy mu:
ty takze jeste$ jednym z tych, ktérzy nie uwierzyli w Chrystusa, i odtamani
od drzewa oliwnego, podobni do dzikiej oliwki, pozostaja uschli na zewnatrz
(por. Rz 11, 17); cokolwiek by$ mowit, jeste$ takze jednym ze zdrajcow?”"°.

Augustyn nie przybliza postaci swego rozmowcy, by¢ moze dlatego, ze nie
chodzito mu wcale o konkretna osobg, a sam dialog w cato$ci zostatl przez nie-
go skomponowany na potrzeby homilii. Istota jednak tego zabiegu byto wska-
zanie na mozliwa argumentacje ze strony wyznawcoéw judaizmu, podwazajaca

16 Por. Oz0g, Przejecie przez chrzescijan antiochenskiego martyrium Machabeuszy, s. 4-8.

17 Przyczyny takiego stanu rzeczy moga by¢ rozne. Niektorzy badacze uwazaja, ze stalo sig tak
z powodu szerzacego sig kultu braci Machabejskich i licznych uzdrowien, ktore miaty w zwiazku
z tym miejsce. Chrzescijanscy wladey i biskupi, nie mogac sobie poradzi¢ z tym faktem, postano-
wili przeja¢ martyrium, nadajac mu chrzescijanski charakter, gdyz sami bracia Machabejscy i tak
cieszyli si¢ duzym powazaniem wsrod chrzescijan i uznawani byli za pierwowzor chrzescijanskich
meezennikow; por. Oz6g, Przejecie przez chrzescijan antiochenskiego martyrium Machabeuszy,
s. 8; Filipczak, Antiochia nad Orontesem, s. 279; Naumowicz, Chrzescijanski kult meczennikow
machabejskich w Antiochii, s. 441.

18 Por. Naumowicz, Chrzescijariski kult meczennikéw machabejskich w Antiochii, s. 435-438;
Rampolla, Martyre et sépulture des Machabées, s. 298.

19 Augustinus Hipponensis, Sermo 300, 3, NBA 33, 450: , Existit aliquis Tudaeus, et dicit nobis:
Quomodo istos nostros, vestros martyres computatis? Qua imprudentia eorum memoriam celebra-
tis? Legite confessiones eorum: attendite si confessi sunt Christum. Cui respondemus: Vere quia
unus es ex eis qui in Christum non crediderunt, et fracti de oliva, oleastro succedente, foris aridi
remanserunt (por. Rz 11, 17); quid dicturus es unus ex perfidis?”, thum. wlasne.
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sensownos¢ chrzescijanskiego kultu starotestamentalnych postaci, nieznaja-
cych Chrystusa i niewyznajacych wiary w Niego. Podjecie tego watku wska-
zuje na obecno$¢ wyznawcow religii mojzeszowej w Afryce Potnocnej, a tak-
ze na ich wptyw na wyznawcow Chrystusa®.

Pierwszy, podstawowy argument, przywolywany przez biskupa Hlppony,
jest antyjudaistyczny. Deprecjonuje swojego rozmowce, Wskazujqc na jego
przynalezno$¢ do grona tych, ktorzy sami odrzucili Chrystusa®' i po dzi$ dzien
nie rozumieja wydarzen Starego Testamentu:

,,Zobacz wiec niewiernych ojcow twoich, Zydow, lecz w ztu [zobacz] twoich
braci! Zobacz, co o takich mowi Apostol Pawet: «Az do czasow obecnych, jak
dhugo czyta si¢ Mojzesza, potozona jest na ich sercach zastona» (2Kor 3, 14)"%,

Idac za mysla Pawlowa, Augustyn uwaza, Ze na umystach i sercach Zydow
polozona jest zastona, niepozwalajaca im we wlasciwy sposob odczytac ich
wlasnego prawa, ktore przeciez zapowiadato nadejscie Mesjasza. Brak umie-
jetnosci wlasciwego odczytania 1 prawa, 1 proroctw skutkuje takze nieumie-
jetno$cia odczytania przestania samych meczennikow Machabejskich. Cho¢
przynaleza oni do czasow Starego Testamentu, to jako nieliczni potrafili opo-
wiedzie¢ sie za wiernoécia Bogu i wierno$cia przepisom prawa. Zydzi jednak
odrzucili Tego, ktory wypetnit Prawo. Ci, cho¢ nigdy Go nie poznali, sama
wierno$cia Prawu ztozyli wyznanie wiary. W tym sensie wigc mozna uznac
ich za chrzescijan®.

»Komu stuzyly jezyki wyznajacych, temu postuzyto pidro (dosl. trzcina)
prawde piszacych. Jakze bedziecie mogli zrozumie¢ pioro (dost. trzcing)
Mojzesza wy, ktdrzy na trzcinie ocet przywiazali$cie? Nie mozecie w koncu
pi¢ wina Tego, ktéremu wtedy bluznierczo podawaliscie ocet do picia™.

2 7ydzi w Afryce Rzymskiej stanowili spotecznos¢ dos¢ zasymilowana z mieszkancami kon-
tynentu, jednak mieli spory wplyw na Zzycie spoleczne. Zarzucano im czgsto prozelityzm, a takze
czary i magi¢. Chrzescijanie nierzadko korzystali z ich ustug, zdarzali si¢ i tacy, ktorzy chcieli zy¢
wedtug Prawa Mojzeszowego; por. S. Adamiak, Zydzi w rzymskiej Afiyce Pétnocnej, BPTh 7/1
(2014) 102-103.

2! Jest ono bezposrednim skutkiem grzechu pychy, jaki dotknat Zydéw. Ich logika jest ,,ciele-
sna”, zakorzeniona w tym, co doczesne; por. M. Terka, Nauczanie sw. Augustyna o Zydach w swietle
., Enarrationes in Psalmos”, VoxP 32 (2012) t. 57, 688-689.

22 Augustinus Hipponensis, Sermo 300, 3, NBA 33, 450: ,,Vide ergo de infidelibus Tudaeis pa-
tribus tuis, sed in malo fratribus tuis, vide quid de talibus dicat apostolus Paulus. «Usque nunc
quamdiu legitur Moyses, velamen super corda eorum positum est» (2Kor 3, 14)”, thum. wiasne.

2 Por. tamze 300, 6, NBA 33, 454. Za takowych uznawani byli juz przez wczesniejszych Ojcow
Kosciota: Cypriana z Kartaginy, Hipolita Rzymskiego oraz Jana Chryzostoma. Grzegorz z Nazjanzu
nie wspomina o ich Antiochenskim kulcie, ale wzmiankuje o ich chrzescijanskim §wigcie i stara sig¢
uzasadnic ich chrze$cijanska czes¢; zob. Naumowicz, Chrzescijanski kult meczennikow machabej-
skich w Antiochii, s. 435-436.

24 Augustinus Hipponensis, Sermo 300, 5, NBA 33, 454: ,,Cui servierunt linguae confitentium,
ei servivit calamus vera scribentium. Vos calamum Moysi quomodo intellegere poteritis, qui in
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Augustyn odwolywal sie rowniez do oddzielenia Zydéw od stotu Pan-
skiego. Dokonat tego, postugujac si¢ pordwnaniem i gra stow jednoczesnie.
»Calamus” (dost. trzcing) utozsamiang tutaj z piorem stuzacym do zapisywa-
nia, zestawit z ,,calamus” — trzcing uzyta do podania Chrystusowi wiszacemu
na krzyzu octu do picia. W pierwszym wypadku sluzy ona zapisaniu praw-
dy o wydarzeniach, ktore zwiazane byty z mgczenstwem braci, w drugim do
szyderczego podania napoju, ktory w zamierzeniu oprawcoOw nie miat shuzy¢
ugaszeniu pragnienia. [ w tym miejscu sam Augustyn nie jest do konca wierny
opisom ewangelicznym, gdzie nie ma mowy o tym, e to sami Zydzi podawali
Jezusowi ocet. Bardziej prawdopodobne, Ze byli to zokierze rzymscy (por.
J 19, 29-30)». Kaznodzieja widzi jednak w tym akcie bluznierstwo i odrzuce-
nie Chrystusa, a co za tym idzie, odrzucenie wszystkiego, co ma z Nim zwia-
zek. Fakt odrzucenia kultu Machabeuszy przez Zydow dowodzi wiekszego
zwiazku megczennikow z Chrystusem i chrzes$cijanami?®.

Jak mozna zauwazy¢, polemika Augustyna z wyznawcami judaizmu
w kwestii kultu braci Machabejskich opierata si¢ na fakcie odrzucenia przez
nich Chrystusa i samej czci braci Machabejskich. Choé¢ wérod samych Zydéw
w Antiochii mogli cieszy¢ si¢ duza popularno$cia, to w tej kwestii Augustyn
zdaje sig 1$¢ za gtdwnym nurtem wspotczesnego mu judaizmu, ktory odrzucat
kanoniczno$¢ Ksiqg Machabejskich, a wigc i sama wartos¢ wyznania wiary jej
bohaterow. To nadawato wedtug biskupa Hippony warto§¢ samemu meczen-
stwu 1 pomagalo w adaptacji kultu ich mgczenstwa jako posredniego pomig-
dzy judaizmem a wyznaniem wiary chrzescijanskiej.

3. Uzasadnienie chrzescijanskiego kultu Machabeuszy. Samo jednakze
odrzucenie Machabeuszy przez spoleczno$¢ zydowska nie wystarczato jako
argument za ich kultem wsrod chrzescijan. Musiat zdawacé sobie z tego sprawg

calamo acetum ligastis? Utinam aliquando vinum eius bibatis, cui adhuc blasphemando acetum
propinatis”, thum. wiasne.

% 7 grona Ewangelistow o podaniu Jezusowi octu méwi tylko Jan. Natomiast Mateusz i Marek
mowia o winie zaprawionym gorycza, za$ Lukasz w ogole o tym fakcie nie wspomina. Wyrok wy-
konywali i skazancow pilnowali rzymscy zolnierze, broniac dostgpu do ukrzyzowanych nie tylko
zwolennikom, ale i ich przeciwnikom, por. Mt 27, 48; Mk 15, 36; Lk 23, 36; J 19, 28-30.

2 7ydzi odrzucili takze same Ksiegi Machabejskie, cho¢ jeszcze w czasach Chrystusa byly wy-
soko cenione i przez wielu uznawane za natchnione. Proces ten nastapit prawdopodobnie po roku
70., a wigc po zburzeniu $wiatyni w Jerozolimie, kiedy zaczglo zanika¢ kaplanstwo starozakonne, za$
wiladzg duchowa w judaizmie przejeli faryzeusze. Wykluczyli oni przede wszystkim Ksiegi Macha-
bejskie oraz inne, ktore albo nie zostaty spisane jgzykiem swigtym (klasycznym jezykiem hebrajskim
lub aramejskim), nie powstaly w ziemi palestynskiej, albo nie byty zgodne z Prawem Mojzeszowym.
Powszechnie uwaza sig, ze oficjalne ustalenie kanonu miato miejsce na synodzie w Jabne (Jamnia)
ok. 90 r., ale niektorzy uczeni poddaja ten fakt w watpliwo$é (por. J. Homerski, Kanon Ksiqg Swie-
tych, w: Wstep ogolny do Pisma S'wietego, red. J. Szlaga, Warszawa 1986, 79-80; R. Rubinkiewicz,
Jabne, EK VII 638-639; W.-J. Harrgington, Klucz do Biblii, ttum. J. Marzegcki, Warszawa 1982, 43).
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Augustyn, ktory gltoszac swoje homilie, starat si¢ wskaza¢ na warto$¢ ich me-
czenstwa takze z chrzescijanskiego punktu widzenia:

»Stawa Machabejczykdéw sprawia, ze ten dzien jest dla nas Swiateczny. Kiedy
czytano, nie tylko styszeliSmy o ich niezwyktych cierpieniach, lecz réwniez
je widzielismy i podziwialismy. Te wydarzenia mialy miejsce dawniej, przed
wcieleniem, przed meka Pana i Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa. Nalezeli
do owego pierwszego ludu, do ktérego nalezeli tez prorocy, ktoérzy obecne
rzeczy przepowiedzieli. I niech kto$ nie uwaza, ze nie istniat zaden lud Bozy
zanim zaistniat lud chrzeécijanski. Wrecz przeciwnie, nalezy tak mowié, aby
przedstawi¢ prawdg, a nie zwyczajowe nazwy, bowiem [juz] wtedy 6w lud byt
chrzescijanski. Nie rozpoczat by¢ ludem Chrystusa dopiero po Jego mece, lecz
6w lud zostat zrodzony z Abrahama. Dat temu §wiadectwo sam Pan, méwiac:
«Abraham pragnal ujrze¢ moj dzien; zobaczyt i uradowat si¢» (J 8, 56). A wigc
z Abrahama zrodzony byt 6w lud, ktory stuzyt w Egipcie, 1 ktory zostat wyzwo-
lony potezna reka przez Mojzesza, stuge Bozego, z domu niewoli, wyprowa-
dzony przez Morze Czerwone dzigki rozstgpujacym si¢ falom, doswiadczany
na pustyni, poddany prawu, osiedlony w krolestwie. W nim, jak powiedziatem,
istnieli prorocy, w nim owi meczennicy zastyneli. Chociaz jeszcze nie umart
Chrystus, lecz Chrystus, majacy dopiero umrze¢, uczynit ich meczennikami?.

Podstawa kultu braci Machabejskich u chrzescijan jest ich przynaleznos¢ do
ludu Bozego. Taki lud nie powstat réwnocze$nie z pojawieniem si¢ chrzescijan-
stwa, ale swoimi poczatkami si¢ga juz osoby Abrahama, z ktorego zostal zro-
dzony. Tenze lud byt niewolnikiem w Egipcie i zostat uwolniony reka Mojzesza.
Z tego ludu wywodzili si¢ rowniez prorocy, ktorzy wiele rzeczy zapowiedzieli
na temat Chrystusa. Do tego ludu nalezeli wigc takze sami bracia Machabejscy,
gdyz byli wyznawcami i obroncami Prawa Mojzeszowego. O tym, zZe jest to
takze lud Chrystusa, nie powinny przesadzac¢ stosowane nazwy, ale §wiadectwo
Pisma, a to ustami samego Chrystusa podaje, Zze lud ten bierze poczatek wtas-
nie od Abrahama. Chrystus nie umart wtedy, ale jako majacy zbawi¢ $wiat, byt
obecny w swoim ludzie, a wyznajacych wiarg uczynit mgczennikami.

7 Augustinus Hipponensis, Sermo 300, 1, NBA 33, 448: , Istum diem nobis solemnem gloria
Machabaeorum fecit: quorum mirabiles passiones, cum legerentur, non solum audivimus, sed etiam
vidimus et spectavimus. Olim ista gesta sunt, ante incarnationem, ante passionem Domini et Sal-
vatoris nostri lesu Christi. In primo populo illo exstiterunt, in quo Prophetae exstiterunt, qui haec
praesentia praedixerunt. Nec quisquam arbitretur, antequam esset populus Christianus, nullum fuis-
se populum Deo. Imo vero, ut sic loquar, quemadmodum se veritas habet, non nominum consuetudo,
christianus etiam ille tunc populus fuit. Neque enim post passionem suam coepit habere populum
Christus: sed illius populus erat ex Abraham genitus, cui perhibens testimonium ipse Dominus ait:
«Abraham concupivit videre diem meum; et vidit, et gavisus est» (J 8, 56). Ergo ex Abraham natus
est ille populus, qui servivit in Aegypto, et qui manu potenti per Moysen famulum Dei de domo
servitutis liberatus, per mare Rubrum fluctibus descendentibus ductus, in eremo exercitatus, legi
subditus, in regno collocatur. Unde, sicut dixi, exstiterunt Prophetae, inde isti martyres floruerunt.
Nondum quidem erat mortuus Christus: sed martyres eos fecit moriturus Christus”, ttum. wlasne.
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»Meczennicy wyznali Go [tzn. Chrystusa] jawnie, za$§ Machabejczycy
wowczas wyznali Go w tajemnicy. Ci zgingli za Chrystusa objawione-
go w Ewangelii, tamci zgingli w imi¢ Chrystusa ukrytego w prawie. Do
Chrystusa naleza jedni i drudzy, Chrystus wspierat jednych i drugich, gdy
staczali walke, Chrystus ukoronowat jednych i drugich™?.

Kaznodzieja zwracat uwagg na réznice w wyznaniu wiary w Chrystusa
pomigdzy meczennikami chrze$cijanskimi czasow po Chrystusie, a mgczen-
nikami Machabejskimi. Ci pierwsi, kiedy zadawano im pytania, wyznali
wprost swoja wiarg 1 przywiazanie do Chrystusa. Znali Go jako objawionego
w Ewangelii. Bracia Machabejscy wyznali rowniez Chrystusa, ale uczynili to
w tajemnicy. Nie znali Go bezpos$rednio, ale oddali Zzycie za prawo, w ktorym
Chrystus byt ukryty. Chrze$cijanie maja prawo tak sadzi¢, gdyz prawdy No-
wego Testamentu byty ukryte w Starym Testamencie, a Nowy Testament jest
objawieniem si¢ Testamentu Starego®.

Biskup zatem $mialo moéwi, ze zarowno meczennicy chrzescijanscy, jak
1 meczennicy Machabejscy, przynaleza do Chrystusa, ktory wspieral mezna
walke jednych i drugich. Wreszcie to sam Chrystus ukoronowat jednych i dru-
gich®’. Stanowia oni orszak otaczajacy Mesjasza jako moznego wiadce, gdzie
jedni ze stlug poprzedzaja idacego Pana, drudzy postepuja za Nim?®'. Z tego
wlasnie powodu Augustyn o$miela si¢ stwierdzac:

,,Gdy wigc podziwiacie owych meczennikow, to najpierw Waszej Mitosci za-
lecam, abys$cie nie watpili, ze oni byli chrze$cijanami. Byli chrzescijanami,
lecz antycypowali w nazwie chrzescijan, ktora pozniej si¢ rozpowszechnita™3?,

Whniosek, ze mgczennicy Machabejscy byli chrze$cijanami, nie powinien
by¢ poddawany w watpliwos¢. Sami wprost nie byli nazywani w ten sposob,
bo nazwa ta rozpowszechnita si¢ o wiele pdzniej, ale mieli w niej udziat przez
swoja postawe 1 wierno$¢ prawu Mojzeszowemu, ktore wypetnito si¢ w Chry-
stusie®. Nie byli oni réwniez zmuszani do odrzucenia imienia Chrystusa, jak

28 Tamze 300, 5, NBA 33, 452: , Ipsum martyres in manifesto confessi sunt, quem tunc Macha-
baei in occulto confessi sunt: mortui sunt isti pro Christo in Evangelio revelato; mortui sunt illi pro
Christi nomine in lege velato. Christus habet utrosque, Christus pugnantes adiuvit utrosque, Christus
coronavit utrosque”, thum. wiasne.

2 Por. tamze 300, 3, NBA 33, 450.

3% Augustyn czesto mowi o ,,ukoronowaniu” w odniesieniu do meczennikow. Wyraza w ten
sposob nagrodg, jaka jest krdlestwo niebieskie i chwata, ktdra sa otaczani oraz ich udziat w zyciu
samego Boga; por. T. Kaczmarek, ,,Seges Ecclesiae”. Eklezjalny wymiar meczenstwa w nauczaniu
sw. Augustyna, Torun 2010, 160; W. Kamczyk, Kult Swietego Szczepana w duszpasterstwie biskupa
Augustyna z Hippony, SSHT 49/2 (2016) 314.

31 Por. Augustinus Hipponensis, Sermo 300, 5, NBA 33, 452.

32 Tamze 300, 2, NBA 33, 448: ,.Hoc ergo in primis commendandum est caritati vestrae, ne, cum
illos martyres admiramini, putetis non fuisse christianos. Christiani fuerunt: sed nomen Christiano-
rum postea divulgatum factis antecesserunt”, ttum. wlasne.

33 Warto w tym miejscu zwroci¢ uwagg na fakt, ze to wlasnie w Antiochii Syryjskiej, gdzie
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miato to miejsce w przypadku pozniejszych megczennikéw, ale cierpieli za
wierno$¢ prawu**. Ich wyznanie byto wigc okryte tajemnica zastony, jak to ma
miejsce przy czytaniu Starego Testamentu, a ktora to zastona zdjgta zostaje
przez Chrystusa, kluczem za$ do niej jest Jego krzyz*. Augustyn powotuje si¢
tu na stowa samego Chrystusa, mowiacego, ze wierzacy stowom Mojzesza
powinni by¢ jednoczes$nie ufa¢ naukom i dzietom Chrystusa (por. J 5, 46)%.

4. Szczegolna wartosé postawy matki siedmiu braci. Wydaje sig, ze
szczegblne miejsce w calym ,,mgczenskim” wydarzeniu Augustyn przypisy-
wat matce siedmiu braci. O ile bowiem sami bracia mogli stanowi¢ wzér dla
mezcezyzn, o tyle matka stanowita doskonaty przyktad postawy dla kobiet:

»Niech ucza si¢ kobiety od owej matki takiej cierpliwosci, nadzwyczajnej
cnoty, ktéra ona nauczyta si¢ stuzy¢ swoim synom. Nauczyta si¢ posiadac to,
czego nie bata si¢ utraci¢. Oni pojedynczo [cierpieli], bedac do§wiadczani,
ona cierpiata, ogladajac kazdego [z nich]. Matka siedmiu mgczennikow — sie-
dem razy uczyniona meczennica; nieoddzielona od synoéw ogladaniem, z sy-
nami ztaczona umieraniem. Widziata wszystkich, kochata wszystkich. Nosita
w oczach, jak i w ciele wszystkich. I nie tylko nie odstraszata, lecz nawet
zachecata [do meczenstwa]?’.

Wecezesnochrzescijanska tradycja widziata w matce siedmiu braci Macha-
bejskich szczegolny przyktad cndt i mestwa, ktore okazalo si¢ w postawie
wspierania decyzji o oddaniu zycia wlasnych synow. Tradycyjnie przypisy-
wano jej imi¢ Aszmunit i uznawano za $wigta, wraz z umegczonymi synami
oraz starcem Eleazarem®®. Augustyn w swych homiliach nie przytacza tego
imienia, lecz potwierdza kult, ktory mial miejsce w Antiochii®’.

Kaznodzieja podkresla heroizm, jaki dostrzec mozna w postawie matki.
Wynika on z faktu pokonania wlasnych matczynych odruchéw, ktoére sktania-
lyby ja do ocalenia za wszelka cen¢ zycia wlasnych dzieci. Tak postapitoby
wielu ludzi i nie byloby to niczym ztym. Matka braci Machabejskich sktonna

szerzyt sig chrzescijanskich kult braci Machabejskich, po raz pierwszy nazwano uczniow Chrystusa
chrzes$cijanami (por. Dz 11, 26).

3 Por. tamze, NBA 33, 448-450.

3 Por. tamze 300, 3, NBA 33, 450.

3¢ Por. tamze 300, 5, NBA 33, 452-454.

37 Tamze 300, 6, NBA 33, 454: ,Discant feminae, de matris illius tanta patientia, ineffabili
virtute; quae noverat servare filios suos. Habere noverat, quae perdere non timebat. Isti in se singuli
sentiendo, illa videndo in omnibus passa est. Facta mater septem Martyrum, septies martyr: a filiis
non separata spectando, et filiis addita moriendo. Videbat omnes, amabat omnes. Ferebat in oculis,
quod in carne omnes; nec solum non terrebatur, sed etiam exhortabatur”, thum. wtasne.

38 Por. Oz0g, Przejecie przez chrzescijan antiochenskiego martyrium Machabeuszy, s. 10.

39 Budynek, w ktorym miaty znajdowac sig relikwie braci Machabejskich, nazywano ko$ciotem
$w. Aszmunit, cho¢ pierwotnie miata to by¢ synagoga; por. 0z6g, Przejecie przez chrzescijan antio-
chenskiego martyrium Machabeuszy, s. 8.
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jednak byta do postawy niezrozumialej, ale heroicznej, zachgcata wtasnych
synéw do wiernosci Bogu, widzac w meczenskiej $mierci ogromna warto$¢®.
Prawdziwe zycie oznaczato oddanie zycia i do takiej postawy miata zachgcac
bohaterska kobieta®!.

»Bogatsza dzigki cnotom niz dzigki wydaniu na §wiat potomkow. Widzac
walczacych, sama w nich wszystkich walczyta i we wszystkich odnoszacych
Zwycigstwo sama zwycigzata™,

Mgstwo matki ocenione zostaje bardzo wysoko. Walka jej synow, wier-
no$¢ i cnota staja si¢ zaletami przypisywanymi jej samej. W odwaznej posta-
wie zachgcania i umacniania w megstwie mowca dostrzegal ogromna wartos¢
i zaletg. Jej zwycigstwo bylo o wiele wigksze niz zwycigstwo odnoszone przez
jej synow. O jej bogactwie stanowita nie liczba potomkow, ale cnoty, jakimi
si¢ odznaczata, a ktore ujawnity si¢ w momencie proby.

Ta postawa Aszmunit porownana zostaje do Matki Kos$ciota:

,,Jedna kobieta, jedna matka, podobnie jak i nam przed oczami staje jedna §wig-
ta Matka Koscidt, zachgcajaca wszedzie swoich syndéw, aby oddawali zycie
W to imig, z ktorego ich poczela i porodzita. W ten sposob na wypetniony krwia
meczennikoéw Swiat przez rozrzucone ziarno rozkrzewit si¢ zasiew Kosciota”,

Dla kaznodziei matka braci Machabejskich staje si¢ typem Kosciota, mat-
ki wielu wierzacych i mgczennikéw. Kosciot rowniez zachgeca do odwaznego
swiadectwa i mgczenstwa swoje dzieci, ktore sam zrodzil w momencie chrztu.
Swiat zostaje wypemiony krwia meczennikéw. Krew ta za$ staje si¢ jak ziarno
rzucone w ziemi¢ prawdziwym, rozkrzewiajacym si¢ zasiewem KoS$ciota*.
Zabici mgezennicy sa podobni do duchowych nasion rzuconych w glebg Swia-
ta, uzyzniajacych ja, pozwalajacych wzrasta¢ plonom. Ich owocem sa rozsiani
po calym $wiecie chrze$cijanie®.

4 Por. Augustinus Hipponensis, Sermo 301, 1, 1, NBA 33, 458.

41 Por. tenze, Sermo 300, 7, NBA 33, 454-456; Sermo 301, 1, 1, NBA 33, 458.

42 Tenze, Sermo 301, 1, 1, NBA 33, 458: ,,Fecundior virtutibus, quam fetibus: videns certantes,
in quibus omnibus ipsa certabat; et in omnibus vincentibus ipsa vincebat”, thum. wlasne.

4 Tamze: ,,Una mulier, una mater, quomodo nobis ante oculos posuit unam matrem sanctam Ec-
clesiam, ubique exhortantem filios suos pro illius nomine mori, de quo eos concepit et peperit? Sic
sanguine martyrum impletus orbis praeiactatis seminibus seges Ecclesiae pullulavit”, thum. wtasne.

4 Mysl tg, w ktorej krew meczennikow pordwnana zostaje do zasiewu, rozpropagowat
w chrzescijanstwie Tertulian: ,,Semen est sanguis Christianorum! (Nasieniem jest krew chrzesci-
jan)” (Tertulianus, Apologeticum 50, 13, ed. E. Dekkers, CCL 1, Turnholti 1954, 171, thum. J. Saj-
dak: Tertulian, Apologetyk, POK 20, Poznan 1947, 202).

4 Mysl ta, charakterystyczna dla augustynskiej teologii meczenstwa, pojawia si¢ wielokrotnie
w nauczaniu biskupa Hippony (por. Enarrationes in Ps. 58, 1, ed. E. Dekkers — J. Fraipont, CCL
39, Turnhout 1956, 730; tamze 70(2), 4, CCL 39, 963; tamze 69, 1, CCL 39, 930; tenze, Sermo 280,
6, NBA 33, 104; tenze, Sermo 286, 4, 3, NBA 33, 146; por. Kaczmarek, ,, Seges Ecclesiae”, s. 206.
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5. Sens meczenstwa braci Machabejskich. Wskazujac na znaczenie mg-
czenskiej $mierci braci Machabejskich, Augustyn przywoluje inne starotesta-
mentalne wydarzenie — wrzucenie trzech mtodziencéw do ognistego pieca®.
Analizujac oba wydarzenia, kaznodzieja rozwaza:

,Dlaczego tamci zostali wybawieni od ognia, a ci przez ogien zostali strawie-
ni? Czyzby tamtych Bog wspomogl, a tych opuscilt? Alez nie: a nawet jed-
nych i drugich wspierat; tamtych otwarcie, tych za$ skrycie. Tamci widzialnie
zostali wyzwoleni, ci niewidzialnie zostali ukoronowani. Tamci, chociaz zo-
stali wybawieni od $mierci, to jednak pozostali poddani pokusom tego zycia.
Od ognia wybawieni, [pozostawali] narazeni na [inne] niebezpieczenstwa.
Zwycigzywszy jednego tyrana, teraz majacy walczy¢ z diablem. Bracia moi,
rozumujcie jako chrzescijanie. Machabejczycy lepiej 1 skuteczniej zostali wy-
zwoleni. W odrdznieniu od owych trzech m¢zow, ktérzy pod kazdym innym
wzgledem pozostawali [wystawieni na pokusy], [sposrod Machabejczykow]
ona jedna na kuszenie zostala wystawiona. Nastgpnie z boskiego wyro-
ku, z dala od ukrytych watpliwosci, lecz jednak przez sprawiedliwo$¢,
Nabuchodonozor zastuzyt na nawrdcenie, Antioch zastuzyt na zatwardzia-
10$¢. Ten pierwszy znalazt mitosierdzie, drugi pomnozyt zuchwato$¢™.

Wedhug Augustyna, Bog dziatat swoja zbawcza moca w przypadku jed-
nych, jak i drugich. Trzej mtodziency zostali wprawdzie wyzwoleni od pto-
mieni, nie pozwolito im to jednak ustrzec si¢ pokus w dalszym zyciu. Cho-
ciaz zwycigzaja jednego tyrana, ich przesladowce, wystawieni zostaja na
przesladowanie ze strony diabla. Bog ocalil ich tutaj jawnie, co przyczynito
si¢ ostatecznie do nawrdcenia ich niedosztego zabdjcy — Nabuchodonozora.
W przypadku siedmiu braci nie miato miejsca widzialne, zewngtrzne ocalenie,
dokonato sig jednak ich ukoronowanie, uwolnienie od wszelkich pokus i ob-
darowanie zyciem wiecznym. To drugie wyzwolenie jest, wedtug kaznodziei,
lepsze 1 skuteczniejsze. Jedynie matka braci Machabejskich zostata wystawio-
na na pokusy, ale i ona potrafita si¢ im oprze¢. W tej sytuacji oprawca nie
dostgpuje mitosierdzia, lecz pomnaza swoja zuchwalo$¢. Utwierdza si¢ w ztu
i skazuje na potepienie.

Wedtug blskupa Hlppony, chzenstwo braci Machabejskich ma ukazaé
warto$¢ zycia wiecznego 1 szczgscie, jakie wierzacy moga znalez¢ w kro-
lestwie niebieskim. Cho¢ chrze$cijanie doswiadczaja w tym zyciu wielu

46 Por. Augustinus Hipponensis, Sermo 301, 1, 2, NBA 33, 458.

47 Tamze 301, 3,2, NBA 33, 460: ,,Quare illi ab ignibus liberantur, isti ab ignibus consumuntur?
Ergo illis Deus aderat, hos deseruerat? Absit: imo utrisque adfuit; illis in aperto, istis in occulto.
Illos visibiliter liberabat: istos invisibiliter coronabat. I1li quidem de morte liberati sunt; sed in huius
vitae tentatione manserunt: ab igne liberati, ad pericula reservati; uno tyranno victo, adhuc certaturi
cum diabolo. Fratres mei, sicut christiani intellegite. Machabaei melius et tutius liberati sunt. Ab
illis tribus viris, caeteris remanentibus, illa una tentatio superata est: ab istis ista vita finita, quae tota
tentatio est. Deinde divino iudicio, occulto procul dubio, sed tamen iusto, Nabuchodonosor meruit
converti, Antiochus meruit obdurari. Ille invenit misericordiam, iste auxit superbiam”, thum. wlasne.
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przesladowan, nieszczes$¢ i upadkow, to jednak moga spodziewac si¢ radosci
nieba. Niewierzacy, grzesznicy, parajacy si¢ ztem, magia czy wrozbiarstwem
tylko pozornie ciesza si¢ obecnym zyciem. Bog zludnie pozwala im zazywac
rozkoszy doczesnych, dlatego ze nie licza na wieczne®. Antioch jest przy-
ktadem przesladowcy i grzesznika, ktorego Bog pozostawia na tym $wiecie
dla podkreslenia znaczenia tych, ktorzy sa Jemu wierni. Podobny jest w tym
do malarza, ktory potrafi odpowiednio uzy¢ takze szkaradnej, czarnej farby,
by podkresli¢ walory pozostatych kolorow. Przypomina takze zlotnika, ktory
odwaza zloto, ocenia jego warto$¢, odpowiednio dawkuje, by podnies¢ jego
warto$¢. Bog postuguje si¢ ludzmi ztymi i grzesznikami, by doceni¢ swoje
stworzenie i tych, ktorzy sa Jemu wierni®.

6. Meczenstwo braci Machabejskich jako chrze$cijanskie widowisko.
Warty zauwazenia jest fakt taczenia obchodu megczenstwa braci Machabe-
uszy z innym duszpasterskim zagadnieniem. Ujawnia je Augustyn w kazdym
z kazan przeznaczonych na ich $wigto juz w samym sposobie wspominania
ich meczenstwa:

»Stawa Machabejczykow sprawia, ze ten dzien jest dla nas Swiateczny. Kiedy
czytano, nie tylko styszeli§my o ich niezwyktych cierpieniach, lecz rowniez
je widzieli$my i podziwialismy”’*.

I w innym miejscu, jeszcze jasniej ujawnia swoje skojarzenia:

,,Wielkie widowisko zostato przedstawione oczom naszej wiary. Uszami sty-
szeli$my, sercem widzieli$my matke spodziewajaca si¢ konca tego zycia swo-
ich synéw. Dalekie jest to od odmiennych prosb zwyczaju ludzkiego™!.

Augustyn, nawigzujac do sceny meczenstwa braci Machabejskich, stara si¢
ukaza¢ ich bohaterstwo 1 megczenstwo jako swego rodzaju widowisko. Czynit tak
w odniesieniu do wielu innych meczennikow i opisow ich meczenstwa. Lektura
biblijnego tekstu, cho¢ pozwalajaca jedynie zmystem stuchu wej$¢ w przytaczane
zdarzenia, dla shuchaczy ma sta¢ si¢ widowiskiem godnym podziwiania i nasla-
dowania. Zdolne zobaczy¢ je sa oczy wiary>?. Ten sposob mowienia o wewngtrz-

4 Por. tamze 301, 4, 3, NBA 33, 460-462.

4 Por. tamze 301, 5, 4, NBA 33, 462-464.

0 Tenze, Sermo 300, 1, NBA 33, 448: , Istum diem nobis solemnem gloria Machabaeorum fecit:
quorum mirabiles passiones, cum legerentur, non solum audivimus, sed etiam vidimus et spectavi-
mus”, thum. wlasne.

St Tenze, Sermo 301, 1, 1, NBA 33, 458: ,,Magnum spectaculum positum est ante oculos fidei
nostrae. Aure audivimus, corde vidimus optantem matrem ante se finire istam vitam filios suos:
longe contrariis votis consuetudini humanae”, thum. wiasne.

52 Szerzej na temat duchowych zmystéw i duchowego postrzegania w nauczaniu Ojcow Kos-
ciota zob. P. Szczur, Rola ,,zmystow wiary” w zrozumieniu sakramentow inicjacji chrzescijanskiej
wedtug Cyryla Jerozolimskiego, VoxP 34 (2014) t. 61, 297-310; tenze, Rola postrzegania duchowe-
go w nauczaniu katechetycznym Jana Chryzostoma, VoxP 34 (2014) t. 62, 493-504.
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nych zmystach wiary nie jest obcy biskupowi Hippony. Odwotuje si¢ w nim do
wewngetrznych przezy¢ shuchaczy, zachgcajac do zaangazowania catej osoby.

Zamierzenie Augustyna wydaje si¢ w tym miejscu by¢ jasne, chce stworzy¢
przeciwwage dla widowisk o charakterze poganskim, na ktore jemu wspotcze-
$ni nierzadko uczgszezali®. Widowiska teatralne, mimy i pantomimy**, walki
gladiatoréw>’, polowania, widowiska cyrkowe i wyscigi rydwandéw>® potgpia-
ne byly przez wielu chrzescijanskich pisarzy®’, Augustyn nie nalezat wigc tu
do wyjatkow, probujac, jak wielu jego poprzednikow, nie ograniczacé si¢ jedy-
nie do pouczen, zakazow i grozb, ale proponowaé w zamian przezywanie nie-
ktorych elementow liturgii, wspominanych wydarzen biblijnych i innych, jako
swego rodzaju chrzes’cijaflskie odpowiedniki przezy¢ i widowisk o pod%oZu
poganskim®®. Stad tez pojawia si¢ w jego homiliach termmologla nawiazujaca
do ogladania i przezywania zabaw i uciech wlasciwych niewierzacym:

,Porownajcie z tym $wigtym widowiskiem pozadliwosci i uciechy teatral-
ne. Tam oczy si¢ kalaja, tu serca oczyszczaja. Tu widz jest godny pochwaty,
jesli stanie si¢ nasladowca. Tam za$ i widz jest ohydny i nasladowca godny
potepienia”™’

W pordéwnaniu z uciechami teatralnymi, widowiska chrzescijanskie wy-
padaja niezwykle korzystnie. Sam ogladajacy staje si¢ nie tylko godnym po-
chwaly, ale réwniez odnosi z samego ogladania wymierna korzys$¢, ktora jest
oczyszczenie serca. Dodatkowo, jesli samo widowisko wywrze na nim tak
wielkie wrazenie, to moze zapali¢ do dziatania i nasladowania nieztomnej po-
stawy jego bohateréw. Najwigkszym bowiem widowiskiem bedzie dla chrzes-
cijan mozliwos$¢ ogladania niebieskiego Jeruzalem®.

33 Por. tenze, Sermo 301a, 7, NBA 33, 482-484; A. van den Hoek, Execution as Entertainment:
The Roman Context of Martyrdom, StPatr 60 (2013) 79.

5% Teatr w okresie Ojcow Kosciola niewiele mial wspolnego z instytucja klasyczna. Rzadko
wystawiano w nim antyczne dramaty. Program teatralny wypelniaty pantomimy na temat przygod
mitosnych antycznych bogéw, nie brakowato takze scen niemoralnych i seksualnych. Augustyn wi-
dziat §cisty zwiazek teatru z poganstwem i jego specyficzne oddziatywanie moralne; por. J. Srutwa,
Widowiska epoki klasycznej w ocenie Kosciota afrykanskiego II-V wieku, RTK 27 (1980) z. 4, 48-49.

53 Por. D. Stapek, Sport i widowiska w swiecie antycznym, Krakow — Warszawa 2010, 288-293.

¢ Cyrk rozumiany jest tutaj raczej jako arena réznego rodzaju widowisk, przeznaczony byt
glownie na wyscigi rydwanow; widzow najbardziej emocjonowato igranie woznicow ze $miercia,
gdyz wypadki i $mier¢ na torze wy$cigowym nierzadko towarzyszyty zawodom; por. Srutwa, Wido-
wiska epoki klasycznej, s. 47-48; Stapek, Sport i widowiska, s. 219.

57 Obszerna bibliografie poswigcona tej tematyce zamieszcza w swoim artykule S. Longosz
(Chrzescijanskie widowiska zastepcze w propozycji Ojcow Kosciota, VoxP 37:2017, t. 67, 303-304),
wskazujac, ze widowiska te w ocenie Ojcow Kosciota miaty charakter niemoralny i idolatryczny.

58 Por. tamze, s. 305; Stapek, Sport i widowiska, s. 190.

% Augustinus Hipponensis, Sermo 301a, 7, NBA 33, 482: ,,Comparate huic sancto spectaculo
voluptates et delicias theatrorum. Ibi oculi inquinantur, hic corda mundantur; hic laudabilis est spec-
tator, si fuerit imitator; ibi autem et spectator turpis est, et imitator infamis”, ttum. wlasne.

 Por. Srutwa, Widowiska epoki klasycznej, s. 53.
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Istotna w mysli kaznodziei jest kwestia nasladownictwa: kazdy staje si¢
tym, co sam podziwia. Podziwiajac mimow, aktorow teatralnych, walczacych
gladiatorow, towcow, woznicow rydwanow, widzowie staja si¢ im podobni:
zajmuja si¢ kultem i zachwytem wtasnego ciata, oddaja si¢ rozpuscie i wyuz-
daniu, poddaja si¢ namigtnosciom, igraja ze Smiercia, oddaja czes¢ bozkom,
sktaniaja si¢ ku batwochwalstwu i idolatrii. Ci, ktorzy zwracaja si¢ ku meg-
czennikom, staja si¢ ich nasladowcami w wierno$ci, wytrwatosci, mestwie,
odwadze i zapatrzeniu w wieczng szczesliwosce!.

Tok rozumowania Augustyna wynikat z jego osobistych do§wiadczen i prze-
myslen. Jego zdaniem, dusza cztowieka i jej wieczny los zashuguja na daleko
wigksza uwage niz doczesne doswiadczenia i przyjemnosci zwigzane z ciatem.
Zmysly, instynkty, odruchy, potrzeby cielesne, pigkno i sita ciata, tak ekspono-
wane w czasie widowisk, prowadza w §lepy zaulek i nalezy je przezwycigzac.
W konsekwencji zatem, Augustyn proponowat zastgpowanie uciech doczes-
nych spektaklami duchowymi, ktérych przyktadem byly walki toczone przez
meczennikow, wsrod ktorych znalezli si¢ roOwniez bracia Machabejscy®.

Trudno powiedzie¢, na jaka skalg¢ w czasach Augustyna borykano sig jesz-
cze z problemem gorszacych widowisk. W kazaniu wygloszonym w Bulla Re-
gia wskazywal na problem w tymze miescie, ale jednocze$nie podawat Hip-
pong jako przyklad miasta, gdzie praktyki te prawie zupetie ustaty. Uspra-
wiedliwiat Kartaging, ktorej mieszkancy odznaczali si¢ duza roznorodnoscia
religijna, ale potgpial miasteczko na wskro$ chrzescijanskie, jako dajace gor-
szacy przyktad przybyszom®.

kskok

Kult braci Machabejskich i ich matki rozwinat si¢ w IV w. w Antiochii nad
Orontesem i zostat przejgty w tym miescie przez chrzescijan od wyznawcow
judaizmu. Do$¢ szybko stat sig¢ popularny takze na Zachodzie, o czym $wiad-
cza zachowane homilie $w. Augustyna. Trudno jednak ustali¢ na ich podsta-
wie, a takze innych dziet biskupa Hippony, w jaki sposob kult ten dotart w te
rejony. Wspomnienie mgczennikoéw obchodzone byto 1 sierpnia i z tej okazji
gloszono tradycyjne homilie. Augustyn, uzasadniajac chrzescijanska czesé
oddawana postaciom Starego Testamentu, podkreslat brak zainteresowania
nimi przez wyznawcoOw judaizmu, a takze ich przynalezno$¢ do ludu Bozego,
ktéry — cho¢ posrednio — to jednak byt ludem samego Chrystusa. Mgczennicy
Machabejscy wyznali swa wiar¢ w sposob nie bezposredni, ale jak najbar-
dziej prawowierny, gdyz oddali swe zycie za prawo, ktore Chrystus wypehnit.

81 Por. Augustinus Hipponensis, Sermo 301a, 7, NBA 33, 482-484. Zob. E. Stanula, Widowiska
w ocenie Ojcow Kosciota, SaeCh 2 (1995), nr 1, 13.

82 Por. Stapek, Sport i widowiska, s. 190.

63 Por. Augustinus Hipponensis, Sermo 301a, 7, NBA 33, 484. Zob. Srutwa, Widowiska epoki
klasycznej, s. 54.
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Kaznodzieja szczegblnie doceniat postawe matki siedmiu braci, ktéra nie tyl-
ko musiata oglada¢ smier¢ swoich syndw, ale takze wspierata ich w powzig-
tym postanowieniu i sama oddata zycie. W ten sposob, dla Augustyna, stata
si¢ symbolem Kosciota, ktory nie tylko w chrzcie rodzi swe dzieci, ale takze
towarzyszy im nieraz w me¢czenskim $wiadectwie wiary. Mgczenska $§mieré¢
braci i ich matki przedstawiana jest przez duszpasterza jako swego rodzaju
chrzescijanskie widowisko, w opozycji do rozrywek poganskich, godne nie
tylko udziatu, ale i nasladowania. Kult braci Machabejskich stanowit dla bis-
kupa zatem okazje¢ do pigtnowania niegodnych chrzescijanina postaw, zachgte
do pogtebienia chrzescijanskiej duchowosci i motywacji wiernosci Chrystuso-
wi, wzywatl do szczerego $wiadectwa wiary. Cho¢ obecnie kult ten praktycz-
nie zanikl, warto odwotywac si¢ do tych starotestamentalnych postaci i siggac
do teologii ich mgczenstwa wypracowanej przez Ojcow.

THE MATYRDOM AND WORSHIP OF THE MACCABEAN BROTHERS
IN THE TEACHING OF ST. AUGUSTINE

(Summary)

The article presents the place of martyrdom of both the seven Maccabean bro-
thers and their mother, and the adoration of them according to the Bishop Augustine
of Hippo. The worship developed in the 4th century and it also reached Africa.
However, it demanded justification, due to the Old Testament character of the re-
vered people. The Bishop provided an opportunity to present the essence of Christian
martyrdom and loyalty to Christ and His people, to emphasize the value of the tes-
timony and its authenticity. He also encouraged to polemics with Judaism and some
of the pagan practices which were sometimes taken also by the Christians.

Key words: martyrdom, Augustine of Hippo, Antioch on the Orontes, Mac-
cabean brothers, pastoral ministry, Church.

Stowa kluczowe: megczenstwo, Augustyn z Hippony, Antiochia nad Oron-
tesem, bracia Machabejscy, duszpasterstwo, Kosciot.
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Oleksandr KASHCHUK"

THE PROMOTION OF MIAENERGISM
AS A CHALLENGE TO IDENTITY
OF NON-CHALCEDONIAN CHRISTIANITY

The late Roman Empire of the sixth and seventh centuries had become
thoroughly Christian. However, in course of time disagreement concerning
Christian belief became the force on the basis of which the Empire was inter-
nally divided into different branches. By the sixth century the most significant
religious groups were known as Chalcedonians and non-Chalcedonians — pre-
dominantly Miaphysites and Nestorians'. Each group developed its own sense
of self-consciousness depending on Christological doctrine: on the one hand,
the Chalcedonians confessed the two natures of Christ united in one person
of God the Logos, on the other hand the Miaphysites believed in one nature
of Christ and Nestorians proclaimed the two natures in Christ to be separated.
It led to different senses of identity. Such situation did not favor the political
unification of the inhabitants of the Empire, which was in an ardent need of
harmony, especially in the seventh century, while in the face of external danger
of invasions from the Avars, Slavs, Persians and the Arabs®.

" Oleksandr Kashchuk Ph.D. — Assistant Professor in the Department of History of the Middle
Ages and Byzantium at the Faculty of History of Lviv Ivan Franko National University and As-
sistant Professor in the Department of Theology at the Faculty of Philosophy and Theology of Lviv
Ukrainian Catholic University; e-mail: oleks_andr@ucu.edu.ua.

' The process of development of divisions in the Byzantine Church was well described by
Stawomir Bralewski. Cf. S. Bralewski, Kosciol bizantynski przed podbojem arabskim. Historycz-
ne-teologiczne aspekty podziatow w kosciotach wschodnich, in: Bizancjum i Arabowie. Spotkanie
cywilizacji VI-VIII wiek, red. T. Woliniska — P. Filipczak, Warszawa 2015, 177-229.

2 Cf. AN. Stratos, Byzantium in the Seventh Century, vol. 1: 602-634, transl. M. Ogilvie-Grant,
Amsterdam 1968, 107-123 and 284-286; idem, Byzantium in the Seventh Century, vol. 2: 634-641,
transl. H.T. Hionides, Amsterdam 1972, 40-116; W.E. Kaegi, Heraclius. Emperor of Byzantium,
Cambridge 2003, 58-99 and 263; J.F. Haldon, Byzantium in the Seventh Century. The Transforma-
tion of a Culture, Cambridge 1997, 42-47 and 54-55; P. Brown, The Rise of Western Christendom.
Triumph and Diversity, A.D. 200-1000, Oxford 2013, 285-286; G. Dagron, Kosciol bizantynski
i chrzescijanstwo bizantynskie miedzy najazdami a ikonoklazmem (VII wiek — poczqtek VIII wieku,),
in: Historia chrzescijanstwa. Religia — kultura — polityka, vol. 4: Biskupi, mnisi i cesarze 610-1054,
ed. J.M. Mayer — Ch.L.L. Pietri — A. Vauchez — M. Venard, Polish edition — ed. J. Kloczowski,
Warszawa 1999, 18-29 and 30-32; G. Morgan, Byzantium, Aylesbury 2007, 70-71; A. Sharf, Hera-
clius and Mahomet, “Past & Present” 9 (1956) 1-2.



258 OLEKSANDR KASHCHUK

Emperor Heraclius (610-641), like his predecessors, was forced to search
a compromise with non-Chalcedonians in order to maintain the loyalty of the
pro-Miaphysite provinces that were still under his influence, such as Egypt,
Syria and Armenia. The acceptance of a common theological doctrine was
planned as an expected result of the compromise®. The imperial promotion of
Miaenergism as a doctrine which declares that Christ performed both human
and divine deeds through one divine-human operation was hence initiated.

The goal of the paper is to show that the promotion of Miaenergism in rea-
lity became a challenge to a sense of identity of non-Chalcedonian Christians.
The first part of the paper will argue that non-Chalcedonian sense of self-con-
sciousness was strongly built on the Christological notions. The second part
will be dedicated to the activity of Emperor Heraclius and Patriarch Sergius
(610-638) tending to impose Miaenergism on non-Chalcedonian Christians.
The third part will present the influence of Mianergist campaign on crystalliza-
tion of non-Chalcedonian identity.

1. Outlines of the process of formation of non-Chalcedonian identity.
The earliest non-Chalcedonian party was comprised of pre-Ephesian Chris-
tians, namely Nestorians, which became the Church of the East. These Chris-
tians established their Church in Eastern Syria and Persia. The Church was fa-
vored by the Persian government*. The Christology of some councils and some
of the individual writers of the Church of the East from the sixth and the early
seventh century is close in tenor to the Chalcedonian definition, except for the
term gnoma (used to translate as hypostasis and carried the meaning of the
individual manifestation of nature) which is understood in a significantly dif-
ferent sense from that of hypostasis in the Chalcedonian definition®. The East
Syrian identity thus by the early seventh century was defined by Christology
of the two natures and two hypostaseis in Christ’. The Church of the East was
the least negative in its self-definition because it was being developed more
independently and less reacted against decisions of the Chalcedonian Church’.

After the Council of Chalcedon (451) many eastern Christians, mainly in
the eastern Patriarchates of Alexandria, Antioch and Jerusalem, which were
loyal to the teachings of Cyril of Alexandria (378-444), did not accept Chal-
cedon’s decrees. They were called the Miaphysites. The only symbol of faith
recognized by them as unchangeable was that of Nicaea (325) supplemented

3 Cf. Stratos, Byzantium, vol. 1, p. 299; Kaegi, Heraclius, p. 210.

4 Cf. J.M. Hussey, The Orthodox Church in the Byzantine Empire, Oxford —New York 2010, 14.

5 Cf. S. Brock, The Christology of the Church of the East in the Synods of the Fifth to Early
Seventh Centuries, in: Aksum-Thyateira. A Festschrift for Archbishop Methodios, ed. G. Dragas,
London 1985, 126-131 and 135-142.

¢ Cf. G.J. Reinink, Tradition and the Formation of the ‘Nestorian’ Identity in Sixth- to Seventh-
Century Iraq, “Church History and Religious Culture” 89 (2009) fasc. 1-3, 217-250.

" Cf. R. Price, The Development of a Chalcedonian Identity in Byzantium (451-553), “Church
History and Religious Culture” 89 (2009) fasc. 1-3, 307, footnote 1.
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by Constantinople (381) and confirmed by Ephesus (431)%. They considered
the Chalcedon as a victory of Nestorius and a novelty in respect to Nicaea’.

The eastern Church which shaped its theological tradition in accord with
the See of Rome was regarded as the Church of Empire. This Church by the
sixth century has formed a clear conviction that the four ecumenical coun-
cils, especially Chalcedon, should be regarded as the criteria of Orthodoxy.
Chalcedon was a constituent element of the imperial Church’s identity'®. The
Miaphysites were regarded by Chalcedonians as schismatics.

Accordingly, one of the major tasks of Emperors after Chalcedon was to
appease the Miaphysites and integrate them into one Church, acknowledged
by the Empire. The Patriarchate of Constantinople was engaged into the Em-
perors’ activity in this field. Bishops of Constantinople tried to take a posi-
tion as mediators between Rome in the West and the Patriarchates of Antioch
and Alexandria in the East. However, after some time, Constantinople began
to incline towards a Miaphysite Christology. The Church of Rome remained
loyal to Leo’s Christology, while the East — both Chalcedonians as well as non-
Chalcedonians — defended Cyril’s understanding of Christ!'.

The Henotikon (482) issued by emperor Zeno (474-491) was an unsuccess-
ful attempt to appease the Chalcedonians and Miaphysites without approval
of the Bishop of Rome. The Nicene Creed was posed as the most important
theological position. The Henotikon affirmed the Twelve Chapters of Cyril
of Alexandria and asserted that Son of God is consubstantial with the Father
in divinity and consubstantial with human beings in humanity. Nestorius and
Eutyches were condemned. Although Chalcedon was not refuted, it was not
granted with respect'?. Henotikon did not reconcile the Miaphysites but, con-
trary, in 484 it caused a separation between Rome and Constantinople, called
the Acacian schism. The Patriarchs of Contantinople continued to adhere to
Chalcedon although they had not been acknowledged by Rome".

After years of negotiations, in 519 the Church of Constantinople was re-
united with the Roman Church in 519 on the basis of its confession of faith
formulated by Hormisdas, pope of Rome (514-523). This document reaffirmed

8 Cf. J. Meyendorff, Continuities and Discontinuities in Byzantine Religious Thought, DOP 47
(1993) 69; W.H.C. Frend, Heresy and Schism as Social and National Movements, in: W.H.C. Frend,
Religion Popular and Unpopular in Early Charistian Centuries, London 1976 = “Studies in Church
History” 26 (1975) fasc. 3, 54-55; K. Sarkissian, The Council of Chalcedon and the Armenian
Church, London 1965, 196-200, 203-204 and 212; Th. M. van Lint, The Formation of Armenian
Identity in the First Millenium, “Church History and Religious Culture” 89 (2009) fasc. 1-3,274-275.

? Cf. Meyendorff, Continuities and Discontinuities in Byzantine Religious Thought, p. 71-72.

10°Cf. Price, The Development of a Chalcedonian Identity in Byzantium (451-553), p. 311-324.

' Cf. VL. Menze, Justinian and the Making of the Syrian Orthodox Church, Oxford 2008, 7.

12 Cf. Evagrius Scholasticus, HE IIT 14, ed. J. Bidez — L. Parmentier, London 1898, 111-114.
See Bralewski, Kosciot bizantynski przed podbojem arabskim, p. 218-219.

13 Cf. Menze, Justinian and the Making of the Syrian Orthodox Church, p. 15-16 and 31; Price,
The Development of a Chalcedonian Identity in Byzantium (451-553), p. 309-310.
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the doctrine of Leo the Great and stressed the primacy of Rome in the matter
of doctrine. Anathema to Nestorius and Eutyches was declared, as well as to
the Miaphysite bishops of Alexandria and Antioch, and to Acacius of Constan-
tinople. The names of all the bishops regarded by Rome as heretical should
be erased from the diptychs. This set a process of ultimate separation between
Chalcedonians and Miaphysites which culminated in the making of the local
orthodox Churches'. Separate Miaphysite Churches with their own hierarchy
were being intensively formed. The full establishment of an episcopal hierar-
chy was completed by the second half of the sixth century®.

Miaphysitism had become the faith of geographically defined areas of the
Christian world. By the middle of the sixth century, the Miaphysites were do-
minant in territories embracing much of Syria, Egypt, Armenia, Nubia, Ethio-
pia and Arab peninsula. They were territorially more extensive than Byzantine
and Latin Christianity combined'¢. It should be noted that the provinces of
Syria Secunda and Phoenicia Maritima were predominantly Chalcedonian,
while other areas including Isauria, Cilicia Secunda, Syria Prima, Phoenicia
Libanensia, and Osrhoene, were loyal to Miaphysitism!'’.

Together, with development of the separate Miaphysite Churches, the pro-
cess of formation of local identity has been set. From the latter half of the
fifth century, Chalcedonians and Miaphysites began to emerge as separate self-
defining parties standing in opposition to each other'®. The Miaphysites were
not only unwilling to accept Chalcedon but also felt animosity to those who
embraced it. For example in Palestine people who did not accept Chalcedon
rebelled against Juvenal, bishop of Jerusalem (c. 422-458)". In Egypt Timothy
Aclurus (454-477) was elected and consecrated as non-Chalcedonian Patriarch

4 Cf. Hormisdas Papa, Epistula 51, PL 63, 460. See Bralewski, Kosciol bizantyrski przed
podbojem arabskim, p. 219-223; Menze, Justinian and the Making of the Syrian Orthodox Church,
p- 7-8, 32, 73 and 105.

15 Cf. W.H.C. Frend, Severus of Antioch and the Origins of the Monophysite Hierarchy, OCA
195, Roma 1973, 261-275; idem, Heresy and Schism as Social and National Movements, p. 52;
D.G.K. Taylor, The Psalm Commentary of Daniel of Salah and the Formation of Sixth-Century
Syrian Orthodox Identity, “Church History and Religious Culture” 89 (2009) fasc. 1-3, 67-68;
T. Wolinska, Opor, biernosé czy kolaboracja? Chrzescijanie w Syrii i Egipcie wobec podboju arab-
skiego, in: Bizancjum i Arabowie, p. 364; Menze, Justinian and the Making of the Syrian Orthodox
Church, p. 8-9 and 59-60.

16 Cf. Frend, Heresy and Schism as Social and National Movements, p. 49 and 53; J. Binns,
Ascetics and Ambassadors of Christ: The Monasteries of Palestine 314-631, New York 1996, 193;
V.L. Bantu, Egyptian Ethnic Identity Development in Anti-Chalcedonian Coptic Literature, Wa-
shington 2015 (diss.), 15.

17 Cf. Binns, 4scetics and Ambassadors of Christ, p. 193-194; Menze, Justinian and the Making
of the Syrian Orthodox Church, p. 45.

'8 Cf. Ch. Haas, Alexandria in Late Antiquity. Topography and Social Conflict, Baltimore — Lon-
don 1997, 317; Menze, Justinian and the Making of the Syrian Orthodox Church, p. 10-11 and 105.

19 Cf. E. Honigmann, Juvenal of Jerusalem, DOP 5 (1950) 247-257; Bralewski, Koscié? bizan-
tynski przed podbojem arabskim, p. 214-215.
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of Alexandria. Proterius, who had been installed by Emperor Marcian (450-
457) as Chalcedonian Patriarch of Alexandria, was murdered by a soldier®.

Accordingly, in Egypt the one-nature Christology had become a defining
feature of Egyptian identity immediately after Chalcedon. In this way, Egyp-
tian Miaphysitism saw itself as the guardian of faith as well as the theological
and moral center of Empire. Alexandria was acknowledged as the center of the
Miaphysite movement. In this way, Egyptian Miaphysitism was an ethno-spe-
cific Christianity. However, it was not ethno-centric, because it was not con-
fined only to Egyptians. For example Severus of Antioch was highly venerated
in the Egyptian community. Accordingly, the late antique Egyptian Christians
were loyal neither to Egypt nor to Byzantium but to the Church. Any national,
ethnic or other social identity was subordinate to their religious identity?'.

Likewise in Syria the Miaphysite Church became a distinctive structure with
its own identity*?. The Church was formed predominantly of Syrian believers,
but also often of members from other Miaphysite areas because it was open to
receiving anyone sharing its faith®. The Syrian identity thus, like that of Egyp-
tians, was defined more by the common faith and less by an ethnical element.

The Miaphysite Church in Armenia was also well established. The rejec-
tion of Chalcedon was a process which passed through different stages and
came to a definite conclusion towards the beginning of the sixth century (in-
formally) and the beginning of the seventh century (formally). The Armenian
Church is loyal to Cyril’s Christological teaching as expressed in the Twelve
Chapters and confirmed by Zeno’s Henotikon. It is thus anti-dyophysite and
anti-Nestorian Church, asserting clear anti-Eutychian statements®*.

Both the non-Chalcedonians and Chalcedonians of the sixth century used
the past as a point of reference to form a sense of identity. For example John
of Ephesus (c. 507 - c. 588) established a counter-identity for the Miaphysites
against the Chalcedonians. He indicated that it was very important to remember
the previous generations of bishops who suffered persecutions after the Emperor
had enforced Chalcedon, but nevertheless they preserved their orthodox faith?.

20 Cf. Evagrius Scholasticus, HE II 8, ed. Bidez — Parmentier, p. 55-56; Theophanes Confessor,
Chronographia 5950, English transl. and comm. C. Mango — R. Scott: The Chronicle of Theophanes
Confessor, Byzantine and Near Eastern History, AD 284-813, Oxford 1997, 170; Bralewski, Kosciot
bizantynski przed podbojem arabskim, p. 214; Haas, Alexandria in Late Antiquity, p. 317-318.

2 Cf. Bantu, Egyptian Ethnic Identity Development, p. 11, 54, 75-95, 85-86, 120, 133 and
139-140.

22 Cf. Menze, Justinian and the Making of the Syrian Orthodox Church, p. 276.

3 Cf. D. Weltecke, Michael the Syrian and Syriac Orthodox Identity, “Church History and
Religious Culture” 89 (2009) fasc. 1-3, 117-118.

24 Cf. Sarkissian, The Council of Chalcedon and the Armenian Church, p. 196-200,203-204 and
210-212; Van Lint, The Formation of Armenian Identity in the First Millenium, p. 274-275.

% Cf. Menze, Justinian and the Making of the Syrian Orthodox Church, p. 6, 64-66, 81-82,
101-104, 194-195 and 229.
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Biblical commentaries were of great importance in the formation of a distinc-
tive and independent Miaphysite identity in the sixth century®.

The Miaphysites defined themselves as the apostolic Church in opposition
to the Chalcedonians, which they viewed as the imperial Church. Accordingly,
the polarization between Byzantine and Miaphysite identity was completed
with the political element?’. Owing to this during Persian occupation, Miaphy-
sites of Syria and Egypt enjoyed the support of Persian power, while Chal-
cedon’s followers were persecuted because of their connection to Byzantine
imperial power. At this time, the Miaphysite Christians had grown in numbers
and strength?,

On the grounds that the independent Miaphysite hierarchy was predomi-
nantly established in clearly defined areas filled with a distinct ethnical ele-
ment Miaphysitism was considered as an expression of local ethnic aspira-
tions against the Byzantine Emperor, who held the Chalcedonian faith*. The
adoption of a native language as the language of Miaphysitism and the alleged
welcome given to Persian and Arab invaders was underlined as an evidence of
the afore-mentioned hypothesis®.

This interpretation was criticized. Arnold Hugh Martin Jones (1904-1970)
was one of the first scholars who rejected the hypothesis that Church of Egypt
expressed a nationalistic version of Christianity. Furthermore, A.H.M. Jones
argues that the motives of Egyptian solidarity were rooted in people’s religio-
sity loyal to the doctrines of Patriarchs of Alexandria and their predecessors.
The supremacy of the Patriarch and not any ethnical element produced the
solidarity of the Egyptian Church. The refusal to accept any compromise was
probably due to Dioscorus’ (444-454) condemnation at Chalcedon. Also the
Council’s recognition of the primacy of Constantinople have contributed to
a resistance to Chalcedon. According to A.H.M. Jones the anti-imperial move-
ment and the rejection of the Greek language were not actuated in Egypt and
Syria at that time, but only after the Arab invasion. Only in the case of Ar-
menia is there a difference where the division between Chalcedonians and
Miaphysites corresponded with a national division?'.

26 Cf. Taylor, The Psalm Commentary of Daniel of Salah, p. 65-92. Other factors which influ-
enced the formation of identity are mentioned in B. Ter Haar Romeny — N. Atto — J.J. van Ginkel
— M. Immerzeel — B. Snelders, The Formation of a Communal Identity among West Syrian Chris-
tians: Results and Conclusions of the Leiden Project, “Church History and Religious Culture” 89
(2009) fasc. 1-3, 11-39.

27 Cf. Bantu, Egyptian Ethnic Identity Development, p. 146-147 and 276.

2 Cf. Morgan, Byzantium, p. 73.

2 Cf. Frend, Heresy and Schism as Social and National Movements, p. 49.

30 Cf. E.L. Woodward, Christianity and nationalism in the later Roman Empire, London 1916,
passim. See Bantu, Egyptian Ethnic Identity Development, p. 45; E.R. Hardy, Christian Egypt.
Church and People. Christianity and Nationalism in the Patriarchate of Alexandria, New York
1952, 181-182.

31 Cf. A .H.M. Jones, Were Ancient Heresies National or Social Movements in Disguise?, JTS
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William Hugh Clifford Frend (1916-2005) pointed to the fact that the con-
flict between the parties in Egypt in the context of Miaphysitism divided families
but not ethnical communities. Egyptian Christians thus viewed their ethnicity as
secondary to their Christian identity. Between religion and nationality the reli-
gious issue was primary*. Similar conclusions concern Syrian Miaphysites: they
viewed themselves first of all as Christians*. Therefore W.H.C. Frend stated: “It
has been said not untruly that the real history of man is the history of religion’*.
Such ideas were supported also by John Meyendorft (1926-1992). He claimed
that to explain the Christological controversies as an expression of national and
cultural opposition of non-Greeks to Byzantium is oversimplified. The oppo-
nents of Chalcedon were neither anti-Greek nor disloyal to the Empire®.

Moreover, Miaphysite leaders asserted their loyalty to the Emperor. For
many Miaphysites the one nature of Christ implied even the unity of the Roman
Empire under one ruler who was God’s representative on earth*®*. However, on
the other side, many Miaphysites supported opinions which were at variance
with those of the Constantinopolitan political ideology. They treated Empire as
a simply historical reality and proclaimed statements against the Emperor. The
claim of the Emperors to rule the Empire by divine right was rejected®’. Ac-
cording to Miaphysites, the loyalty to orthodox faith was the guarantee of hol-
ding imperial power: the Chalcedonians were deprived of the power because
they deviated from the orthodox faith®. Nevertheless, even during persecutions

10 (1959) 287-293. As to the language it should be noted that Egypt before 641 was a bilingual
country, inhabited by Christian Egyptians who used either Greek or Coptic. Likewise in Syria, the
Miaphysite movement was bilingual. The Syriac language was of great importance in the making
of the Miaphysite tradition, but there was no rejection of the Greek as the language of the imperial
power before the Arab conquest. Cf. J. van der Vliet, The Copts: ‘Modern Sons of the Pharaohs’?,
“Church History and Religious Culture” 89 (2009) fasc. 1-3, 287. See Ter Haar Romeny — Atto
— van Ginkel — Immerzeel — Snelders, The Formation of a Communal Identity among West Syrian
Christians, p. 48; F. Millar, The Evolution of the Syrian Orthodox Church in the Pre-Islamic Period.
From Greek to Syriac?, in: Empire, Church and Society in the Late Roman Near East: Greeks, Jews,
Syrians and Saracens (Collected Studies, 2004-2014), ed. F. Millar, Leuven — Paris — Bristol 2015,
631-678. In respect to the claim that the Miaphysites welcomed invaders it should be noted that this
claim is unproven. Contrary, apart from a few exceptions of collaboration, we are informed even of
anti-Arabian statements. Cf. Wolinska, Opor, biernosé czy kolaboracja?, p. 371-374 and 377-384;
van der Vliet, The Copts, p. 287-289; Binns, Ascetics and Ambassadors of Christ, p. 194.

32 Cf. Frend, Heresy and Schism as Social and National Movements, p. 51 and 55; Bantu, Egyp-
tian Ethnic Identity Development, p. 54.

33 Cf. Ter Haar Romeny — Atto — van Ginkel — Immerzeel — Snelders, The Formation of a Com-
munal Identity among West Syrian Christians, p. 47.

3 Frend, Heresy and Schism as Social and National Movements, p. 56.

35 Cf. Meyendorff, Continuities and Discontinuities in Byzantine Religious Thought, p. 71.

3¢ Cf. Frend, Heresy and Schism as Social and National Movements, p. 51-52.

37 Cf. Taylor, The Psalm Commentary of Daniel of Salah, p. 79-84.

38 Cf. loannes Nikiensis, Chronographia CXX 60, English transl. R.H. Charles: The Chronicle
of John, Bishop of Nikiu, London — Oxford 1916, 198.
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Miaphysites did not rebel against the Empire**. Therefore, the Miaphysite’s
loyalty to the Emperor should be seen as their allegiance to the Empire as an
institution — but not to the Emperors themselves who held the wrong opinions
in doctrinal matters. Accordingly, there was a clear hope that the Empire would
become Miaphysite*. Until the seventh century there was dominant conviction
that Chalcedon should be annulled by no other person than the Emperor*!.

Although the Miaphysite movement did not evolve from ethnical and po-
litical aspirations, yet it is not possible to separate completely the religious as-
pect from the secular. Non-theological aspects of divisions in the Church also
had significant influence. The Miaphysite Churches, as was stated, were being
developed in clearly defined areas having their own specific ethnical feature.
Accordingly, it was not possible to avoid the secular element*.

We may conclude that Chalcedonian and Miaphysite Christians rooted
their identity in the orthodox faith as viewed by them, respectively. This means
that Christianity became the force forming a sense of self-consciousness which
projected to social and political situations of the Empire. The lack of harmony
between some groups of Christian inhabitants of the Byzantine Empire and the
imperial government implied their different senses of identity. This prompted
Byzantine officials to search the feature which would provide the common
sense of identity.

2. Miaenenergism as a feature common to non-Chalcedonian and
Chalcedonian identities. The majority of Miaphysites were ready to come to
union with Chalcedonians. For example this position was supported by the im-
portant champion of the Miaphysitism — Severus, Patriarch of Antioch (512-
518)*. He represented orthodoxy alternative to that of Chalcedon*. Severus
confessed one divine-human nature and hypostasis and one incarnate nature of
the God the Logos®. Severus strictly denied the supposition that he devalued

3 Cf. Taylor, The Psalm Commentary of Daniel of Salah, p. 89-91.

40 Cf. Ter Haar Romeny — Atto — van Ginkel — Immerzeel — Snelders, The Formation of a Com-
munal Identity among West Syrian Christians, p. 47.

41 Cf. Frend, Heresy and Schism as Social and National Movements, p. 51-52.

42 Cf. ibidem, p. 39 and 48; Binns, Ascetics and Ambassadors of Christ, p. 196.

4 Cf. WH.C. Frend, The Rise of the Monophysite Movement. Chapters in the History of the
Church in the Fifth and Sixth Centuries, Cambridge 2008, 201, 206, 208, 213 and 318-319; A. Grill-
meier — Th. Hainthaler, Christ in Christian Tradition, vol. 2: From the Council of Chalcedon (451) to
Gregory the Great (590-604), part 2: The Church of Constantinople in the Sixth Century, transl. into
English P. Allen — J. Cawte, London 1995, 20; A. Harnack, History of Dogma, transl. into English
N. Buchanan, vol. 4, Boston 1898, 235-236.

4 Cf. Grillmeier — Hainthaler, Christ in Christian Tradition, vol. 2/2, p. 152-173; P.T.R. Gray,
Introduction, in: Leontius of Jerusalem. Against the Monophysites: Testimonies of the Saints and
Aporiae, ed. and transl. P.T.R. Gray, Oxford 2006, 32; S. Rees, Leontius of Byzantium and His De-
fence of the Council of Chalcedon, HTR 24 (1931) fasc. 2, 113.

4 Cf. Doctrina Patrum de Incarnatione Verbi, ed. F. Diekamp, Miinster 1907, 309, 24-25:
“Ulary OLOALOYODUEV VGV TE KOl DTOCTOOLY OEVIPLKNY, DOTEP KOl TNV ficty 0oLV ToD 00D
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the fullness of the human nature of Christ*. Moreover, he was opposed to the
Eutychians and the Apollinarians®’.

Emperor Heraclius was careful to find a balance between doctrine and
politico-social reality in the Empire, especially in its eastern parts. The Em-
peror resolved to insist on integration than to continue to study difference. In
cooperation with the Patriarch Sergius the Emperor was searching for a basis
on which reconciliation between Chalcedonians and non-Chalcedonians might
have been possible*®. Patriarch Sergius was well-disposed to Miaphysites be-
cause he was a Syrian by birth and probably of Miaphysite parentage®. In the
late 610s and early 620s as a compromise for reconciliation the Emperor and
Patriarch advanced the doctrine of Miaenergism elaborated in the previous
centuries in the circles of Logos-centric theologians®. The doctrine might have
been perceived as having the same importance as the military operations of
Heraclius in Asia Minor and Armenia®'. According to the Miaenergist formula
Christ is out of two natures but his activity is performed by one divine-human
operation. The doctrine seemed to be acceptable for both non-Chalcedonians
and Chalcedonians®?. Therefore, Heraclius and Sergius had favorable grounds
for dialogue. Negotiations were conducted with great efforts through corres-
pondence, personal meetings and representatives.

a) Sergius’ correspondence. Patriarch Sergius was active supporter of Mia-
energism predominantly by writing letters. In 618, he presented the Miaenergist
doctrine in a letter to the Miaphysite monk George Arsas of Alexandria. Sergius
asked George to supply him with texts supporting the doctrine®. We know also

AOyov cecopkopévny”. In Severus’ Christology the words pvo1g, Yréctacig and tpdécwmov have
a common meaning, namely “nature” Cf. P. Allen — C.T.R. Hayward, Severus of Antioch, London —
New York 2004, 34; Frend, The Rise of the Monophysite Movement, p. 209.

46 Cf. Harnack, History of Dogma, vol. 4, p. 237.

47 Cf. Frend, The Rise of the Monophysite Movement, p. 205-206.

4 On relations between Emperor Heraclius and patriarch Sergius see Kaegi, Heraclius, p. 60.
On Sergius’ and Heraclius’ search for reconciliation see F.-X. Murphy — P. Sherwood, Constanti-
nople 11 et Constantinople I1I, Paris 1974, 139-143.

4 Cf. Theophanes Confessor, Chronographia 6121, transl. Mango — Scott, p. 461.

50 Cf. Ph. Booth, Crisis of Empire. Doctrine and Dissent at the End of Late Antiquity, Berkeley
— Los Angeles — London 2014, 196; M. Jankowiak, The Invention of Dyotheletism, StPatr 63 (2013)
336-337; Frend, The Rise of the Monophysite Movement, p. 344-345.

U Cf. Hardy, Christian Egypt, p. 184.

52 Cf. C. Hovorun, Will, Action and Freedom. Christological Controversies in the Seventh Cen-
tury, Leiden — Boston 2008, 60; J. Tannous, In Search of Monotheletism, DOP 68 (2014) 30-31 and
49-60.

53 Cf. Le Patriarcat Byzantin, Série I: Les Regestes Des Actes Du Patriarcat de Constantinople
280 (279), vol. 1: Les Actes des Patriarches, tasc. 1: Les Regestes de 381 a 715, ed. V. Grumel, Paris
1972, 214 (further — Grumel, Regestes) — the letter is not preserved. See Maximus Confessor, Dis-
putatio cum Pyrrho, PG 91, 332C - 333A. Cf. Murphy — Sherwood, Constantinople 1I et Constan-
tinople III, p. 140-141; Introduction, in: Maximus the Confessor and his Companions. Documents
from Exile, ed. and transl. P. Allen — B. Neil, New York 2002, 8.
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about Sergius’ letter written before 622 to bishop Theodore of Pharan, in which
Sergius cited a forged letter of Patriarch Menas of Constantinople (536-552) to
Pope Vigilius (537-555). Sergius asked Theodore to express his views on the
single will and operation®. Theodore responded approving this teaching™.

A letter from Sergius to Paul One-eyed was written in 622 in order that
Paul might return to the official Church through Miaenergism*®. Paul was
a leader of Miaphysites in Cyprus and he one of Heraclius’ interlocutors. Paul
has met with the Emperor in Armenia (622-623) in Theodosiopolis (Erzurum).
The subject of discussion was the question of one operation in Christ*’. It con-
cluded in some uncertain agreement, because as a result Heraclius still tried to
convict Paul. Emperor sent a letter to Patriarch Sergius asking him to provide
theological arguments in favor of Miaenergism. Sergius sent aforementioned
letter to Paul One-eyed with the letter of Menas and the opinion of Theodore
of Pharan concerning the single operation. Paul rejected the Miaenergist com-
promise. As a result he was sent to archbishop Arcadius in Cyprus to whom
Emperor dispatched a special decree. The document forbade all discussions
concerning the two operations of Christ’®.

At this stage of the campaign the most fervent supporter of Miaenergism
became Cyrus of Phasis, in Lazica (bishop of Phasis 620-630; Patriarch of Ale-
xandria 631-643). Cyrus was contacted during Heraclius’ campaign against
Persia in Hierapolis in 626 when he discussed with Athanasius, Patriarch of
the Jacobites (593-631). Cyrus was called there by person and Sergius was
consulted by letters®. Cyrus received from Heraclius a commission to examine
the Emperor’s decree composed for Arcadius of Cyprus against Paul®. Cyrus
appeared to be confused. He stated that he did not know which of the phrases is
correct — either one operation or two operations of Christ. At first he refrained

% Cf. Grumel, Regestes 281, p. 215 — the letter is not preserved. See Maximus Confessor, Dis-
putatio cum Pyrrho, PG 91, 332B-C.

55 Cf. Maximus Confessor, Disputatio cum Pyrrho, PG 91, 332B-C. The Chronicle of Seert
affirms that Sergius imitated the doctrine of Theodore. See Historia Nestoriana, ed. and French
transl. A. Scher — R. Griveua: Histoire Nestorienne (Chronige de Séert) 11, PO 13, 528. See Murphy
— Sherwood, Constantinople II et Constantinople I1I, p. 141.

56 Cf. Grumel, Regestes 282, p. 215 — the letter is not preserved. See Maximus Confessor, Dis-
putatio cum Pyrrho, PG 91, 332C - 333A.

57 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula ad Honorium, ed. R. Riedinger, ACO 11/2,2,
Berolini 1992, 534, 23 - 536, 14. See Frend, The Rise of the Monophysite Movement, p. 345; Mur-
phy — Sherwood, Constantinople Il et Constantinople II1, p. 142.

58 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula ad Cyrum, ACO 11/2,2, 528, 4-10; Cyrus, Epistula
ad Sergium, ACO 11/2,2, 588, 14 - 590, 17; Sergius Constantinopolitanus, Epistula ad Honorium,
ACO 11/2,2, 534, 11 - 536, 14.

9 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula ad Honorium, ACO 11/2,2, 536, 15 - 538, 7; Vita
ac Certamen Sancti Maximi Confessoris, PG 90, 76C - 77A.

% 'We are informed about a letter from Cyrus to Sergius written in 623 which is the replica of the
imperial order against Paul One-eyed. Cf. Grumel, Regestes 283, p. 215-216 — text not preserved.
See Murphy — Sherwood, Constantinople II et Constantinople II1, p. 142.
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from this trying to refer to the Tome of Leo in which the Pope maintains two
operations of Christ®!. On the order of the Emperor he wrote to Sergius of Con-
stantinople®® to ask him whether he should apply the phrase two operations or
one operation in Christ®. It leads to the conclusion that Cyrus hesitated and
became conscious of the risks posed by the expression one operation. It testi-
fies that the phrase single operation was not easily acceptable in Chalcedonian
Christology and it seemed to be a challenge for Chalcedonian doctrine.

Sergius of Constantinople in the letter to Cyrus of 626% is trying to explain
why it is correctly to use the phrase single operation. Synodicon Vetus reports
that before dispatching his reply, appointed to Heraclius (probably because
of Heraclius’ direct contacts with Cyrus), Sergius convoked a synod which
confirmed his position that there is one will and operation in Christ®. Sergius
states that he refers to the Fathers of the Church and, accordingly, he added
nothing from himself®. He teaches that none of the Fathers taught of the two
operations of Christ®’. The Patriarch refers also to the universal councils and
claims that none of the councils neither discussed this question nor promul-
gated the definition in this aspect. Instead, some of the Fathers, especially
Cyril of Alexandria, taught of the single life-giving operation (niov {womotov
évépyelrav) of Christ. He also mentioned the letter allegedly written by Me-
nas of Constantinople to Pope Vigilius, which supports the conviction about
the single will and the single operation of Christ®®. As to the Tome of Leo,
in which operations of Christ’s natures were mentioned, Sergius affirms that
none of the doctors of the Catholic Church, who defended the Tome against
the Miaphysites, stated that Pope Leo taught on the two operations of Christ.
Sergius refers especially to a book of Eulogius of Alexandria (581-608)%° who
wrote in defense of the Tome of Leo. In the end, Sergius is convinced that it is
necessary to follow the dogmas of the Fathers not only according to their idea
(¢vvolav) but also according to phrases (p@voig)™.

1 Cf. Cyrus, Epistula ad Sergium, ACO 11/2,2, 588, 18 - 590, 5.

62 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula ad Honorium, ACO 11/2,2, 534, 23 - 536, 6; Syno-
dicon Vetus, ed. and English transl. J. Dufty — J. Parker, CFHB 15, Washington 1979, 106-108.

83 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula ad Cyrum, ACO 11/2,2, 528, 4-10.

8 Cf. Grumel, Regestes 285, p. 216-217. Text — ACO 11/2,2, 528, 1 - 530, 24. See Maximus
Confessor, Disputatio cum Pyrrho, PG 91, 333A.

5 Cf. Synodicon Vetus 128, CFHB 15, 106-108. We are also informed (Synodicon Vetus 129,
CFHB 15, 108) that after Heraclius had returned to Constantinople, Sergius held a synod in which
he proclaimed the doctrine of one will and operation in Jesus Christ.

% Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula ad Honorium, ACO 11/2,2, 534, 23 - 536, 14.

7 Cf. idem, Epistula ad Cyrum, ACO 11/2,2, 530, 12-24.

% Cf. ibidem, ACO 11/2,2, 528, 10-19.

% Eulogius made a strong emphasis on the mia-physis formula, asserting statements on the two
natures of Christ. Cf. A. Grillmeier — Th. Hainthaler, Christ in Christian Tradition, vol. 2: From the
Council of Chalcedon (451) to Gregory the Great (590-604), part 4: The Church of Alexandria with
Nubia and Ethiopia afier 451, transl. into English O.C. Dean, Louisville 1996, 65-71.

0 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula ad Cyrum, ACO 11/2,2, 528, 24 - 530, 20.
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Cyrus was ordered to take into consideration the advice of Sergius of Con-
stantinople. Cyrus accepted the advice of Sergius’'. The idea of Miaenergism
thus was being gradually confirmed and propagated in Chalcedonian circle as
the teaching congruent with Cyril’s theology and the Council of Chalcedon.

b) Heraclius’ meetings. As to negotiations led by Emperor Heraclius in
person the sources give some different information concerning details, and in-
terestingly, they are harmonious in portraying the Emperor as the protagonist
of Miaenergism. Heraclius conducted several negotiations in Syria, Mesopo-
tamia, Armenia and even with pre-Ephesian Christians. The results of the ne-
gotiations are presented below.

As to Syria, the well documented is a meeting between the Emperor and
non-Chalcedonian Patriarch Athanasius (593-631) in Hierapolis in the win-
ter of 629/630. Michael the Syrian (1126-1199) informs that Heraclius con-
fessed to the Syrian Miaphysites (namely Patriarch Athanasius) two natures
of Christ which are united in one operation. Emperor assured that he followed
the teachings of Cyril on one incarnate nature of the God-Logos’. However,
the Patriarch Athanasius rejected Chalcedon”. Michael the Syrian details that
the Emperor debated with the Miaphysite bishops during twelve days and de-
manded the confession of faith. When he received it he praised their faith
but asked them to give him communion and to accept the doctrine of two
natures and one will and operation. Emperor convinced that this doctrine was
preached by Cyril. When Syrians saw that this confession was in accordance
with Nestorius and Leo, they refused to accept it. Then the Emperor got an-
gered and attempted to enforce Chalcedon throughout Syria. Hence the perse-
cutions of Miaphysites in Syria were initiated. Several monastic communities
accepted Chalcedon’. The similar information give other sources’. Animosity
to Chalcedon thus is viewed as a constituent element of Syriac identity.

"L Cf. Cyrus, Epistula ad Sergium, ACO 11/2,2, 590, 5-17.

2 Cf. Michael Syrus, Chronicon XI 1, ed. and French transl. J.-B. Chabot: Michel le Syrien,
Chronique, 11, Paris 1901, 401-403.

3 Cf. ibidem XI 2, ed. and French transl. Chabot, p. 405-408.

™ Cf. ibidem, XI 3, ed. and French transl. Chabot, p. 412.

S Barhebraeus informs that when Chosroe was killed by his son in 628, Heraclius retained
again Syria. People, priests and monks went forth to him. When Emperor went in to Mabbug (Hie-
rapolis), to him came patriarch Mar Athanasius and with him twelve bishops. Emperor requested
from them the confession of the faith. He praised them when they had made their confession but
he insisted on acceptance of Chalcedon. When they refuted he was angered. The Emperor said:
if somebody does not accept the synod, his nose and ears will be cut and his home will be devas-
tated. Then many were forced into the union by violence. Some communities, including monastic
ones, condoned the Emperor’s faith. Cf. Gregorius Barhebraeus, Chronicon Ecclesiasticum, ed. and
Latin transl. J.B. Abbeloos — Th.J. Lamy, I, Lovanii 1872, 269-274. See Hovorun, Will, Action and
Freedom, p. 65; Booth, Crisis of Empire, p. 202-203. About the meeting of Athanasius, patriarch of
Jacobites, with Heraclius at Mabbug refers also Chronicle of Seert. We are informed that Emperor
and Patriarch had a conflict concerning the Communion because of the difference concerning Chal-
cedon. See Historia Nestoriana 11 98, PO 13, 544-545.
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Theophanes the Confessor (758-817) presents a different account. He in-
forms that Athanasius pretended to accept Chalcedon in order to become the
official Patriarch of Antioch. He inquired the Emperor about the operations
and the wills in Christ. The Emperor, as we are informed, was disconcerted
by this novel language and wrote to Sergius and Cyrus to seek their opinion
and found them in agreement with Athanasius over the operation in Christ’®.
Athanasius knew that if only one operation was recognized, one nature would
thereby be acknowledged”. John of Rome did not accept their compromise’®.
The similar information was given by Anastasius of Sinai (630-701), before
Theophanes wrote his Chronicle™.

Accordingly, the author of the Vita Maximi for the Miathelite controversy
blames Patriarch Athanasius, claiming that he persuaded Heraclius that he
would accept Chalcedon, if the Emperor agreed to the doctrine of Miaener-
gism®, Here animosity against Chalcedon is not represented as a substantial
element of Syriac Christian identity. The identity is viewed as rooted in open-
ness to a new interpretation of Orthodoxy.

The meeting had significant results since perturbation among the people
and monastic communities appeared®’. A number of the major monasteries
in Syria accepted Miaenergism, and these represented both Miaphysite and
Chalcedonian definition of faith. After the death of Athanasius (631) the union
failed®. The decisions were never formally implemented, although some com-
munities, including monastic groups, accepted the Emperor’s viewpoints. The
communities which accepted Miaenenergism retained the doctrine even after
it was rejected in Byzantium. They later became known as Maronites®.

In respect to Mesopotamia, Jack Tannous suggests that it is very possible
that the Miaenergist Chalcedonian communities were there in times of Hera-
clius®. While residing in Edessa sometime between 630 and 633, Heraclius
wrote a letter to Sergius asking him for the patristic passages supporting belief

6 Cf. Theophanes Confessor, Chronographia 6121, transl. Mango — Scott, p. 460-461. See
Booth, Crisis of Empire, p. 202.

7 Cf. Theophanes Confessor, Chronographia 6121, transl. Mango — Scott, p. 461. See Murphy
— Sherwood, Constantinople II et Constantinople I11, p. 148-149.

8 Cf. Theophanes Confessor, Chronographia 6121, transl. Mango — Scott, p. 461.

™ Anastasius reports that Emperor Heraclius talked with patriarch Athanasius of Antioch. Em-
peror promised him that if he accepts Chalcedon, he will be appointed as an official patriarch. Atha-
nasius confessed the two natures. He also asked the Emperor about activities and wills in Christ.
Cf. Anastasius Sinaita, Sermo adversus Monotheletas qui communiter dicitur. Homilia tertia de
creatione hominis 1, CCG 12, ed. K.-H. Uthemann, Turnhout 1985, 58, 63-65.

80 Cf. Vita ac Certamen Sancti Maximi Confessoris, PG 90, 76C - 77B.

81 Cf. Antiochus Monachus, Homilia 130, PG 89, 1844.

82 Cf. Michael Syrus, Chronicon X1 3, ed. and French transl. Chabot, p. 412-413. See Frend, The
Rise of the Monophysite Movement, p. 347.

8 Cf. Hovorun, Will, Action and Freedom, p. 65-66; Booth, Crisis of Empire, p. 202-203.

8 Cf. Tannous, In Search of Monotheletism, p. 54.
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in one operation and will expressed in Mena’s letter to Pope Vigilius®. So-
journing in Edessa Heraclius said that such a glorious people should not re-
main alienated from the Byzantine Christians. He attempted to attract them to
Chalcedonian faith. Emperor wished to accept the Holy Sacrament. But Isaias
the metropolitan of Edessa prohibited him from the participation in the sac-
raments saying: If you do not anathematize the Chalcedonian synod and the
Tome of Leo you will not be allowed to accept communion. Then Heraclius ex-
pelled Isaias from the Church and gave it to Chalcedonians®®. The Miaenergist
compromise thus won an insignificant success in the churches of Mesopota-
mia. This insignificance of success shows that they also had a well-crystallized
sense of identity based on opposition to Chalcedon and anti-dyophysitism.

Heraclius made further efforts to realize his plans in Armenia. The Ca-
tholicos Esdras (630-641) was informed that if he did not accept the Sacra-
ment with Emperor Heraclius, he would be replaced by someone who would.
The Catholicos requested a statement of faith from the Emperor. The Emperor
cursed Nestorius and all heretics, but he did not curse the Council of Chalce-
don. Esdras went to the country of Asorestan, met the Emperor and communed
after his fashion®’.

Esdras’ acceptance of union was confirmed by a synod at Theodosiopolis
(Erzurum) in 633, at which meeting Heraclius may have been present person-
ally. The synod studied the question of the two natures in Christ®. The debate
lasted for thirty days. The Armenians were persuaded on the basis of Scripture
and they bound themselves with an oath and signs not to oppose Chalcedon.
Catholicos Esdras accepted union with the Byzantine Church and, accordin-
gly, a formula on one operation was adopted. A strong opposition to union,
charged by an Armenian theologian John Mayragomec’l, arose. At the begin-
ning he had allies — bishops Stephan of Kartmana and Mathousala of Syne and
others — which were not present at the synod. Nevertheless, after some time
Stephan and Mathousala had agreed with the Catholicos. Esdras defended his
views before John on the basis of the Scriptures and the Fathers and stated that
he did not yield to the Emperor but to the truth. However, John and his allies

85 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula ad Honorium, ACO 11/2,2, 546, 1-6. See Grumel,
Regestes 286, p. 217-218.

8 Cf. Gregorius Barhebraeus, Chronicon Ecclesiasticum 1 50, ed. and Latin transl. Abbeloos
— Lamy, I, p. 271. Cf. Chronicon ad annum Christi 1234 pertinens 1 102, ed. and Latin transl.
I.-B. Chabot, CSCO 109, Scriptores Syri 56, Louvain 1952, 185; Michael Syrus, Chronicon XI 3,
ed. and French transl. Chabot, p. 411-412.

87 Cf. Sebeos, Historia Armeniae 1 41, transl. R.W. Thomson: The Armenian History attributed
to Sebeos, Liverpool 1999, 91-92. See Ch. Maranci, Byzantium Through Armenian Eyes. Cultural
Appropriation and the Church of Zuart 'noc’, “Gesta” 40 (2001) fasc. 2, 108.

88 Cf. Narratio de rebus Armeniae 121, ed. et comm. G. Garitte: La narration de rebus Arme-
niae, CSCO 132, Subsidia 4, Louvain 1952, 43. See Frend, The Rise of the Monophysite Movement,
p. 345-346; W. Kaegi, Byzantium and the Early Islamic Conquests, Cambridge 2000, 181.
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were not persuaded stating that Nestorians applied the same arguments®. After
the death of Esdras his successor Nerses 111 the Builder (641-661) was in com-
munity with the Byzantine Emperor™.

However, Heraclius’ ecclesiastical policies later continued by his descen-
dents aroused considerable domestic resistance from many Armenian clerics
and monks®'. Nerses III retained Chalcedonianism until the council of Dvin
rejected it in 648-9°2. Nerses was ejected from the seat of the Catholicos®™. The
union thus was not strongly held by the people and hierarchs because animo-
sity to Chalcedon was a substantial element of Armenian identity. Miaener-
gism was not strong force to unite Miaphysite Christians. There is hypothesis
that it is likely that Armenian opposition to Chalcedon arose not so much from
doctrinal dissent as from hostility towards the subordination of Armenia to the
ecclesiastical jurisdiction of Constantinople®.

Emperor Heraclius wished to approach not only the Miaphysites but also
the pre-Ephesian Christians in Persia. The Sasanian queen Boran (629-631)
desired a closer religious union between the two Empires. Catholicos Ishoyahb
IT (628-645) and his bishops were dispatched to guarantee the peace. His pro-
fession of faith was the same as that of the Fathers of Nicaea. He also exposed
to the Emperor the profession of Nestorius. The Emperor asked Ishoyahb to
celebrate Mass in his presence in order that the Emperor might participate in
communion; the Catholicos complied. Then Heraclius asked him to celebrate
Mass for the second time in order that communion was participated by the Ca-
tholicos, all his Patriarchs and bishops, all of his court and all the assistants. He
granted his request under condition that diptychs which contain the names of
Patriarchs and Fathers, apart from the name of Cyril of Alexandria, would be
read; the Emperor accepted the condition. The Mass thus was celebrated and
Emperor’s demand was fulfilled. Then Ishoyahb wrote a libellus of confession
of the faith and presented it to the Emperor. In this profession of faith the Ca-
tholicos stated that pre-Ephesians prefer to call the Mary Mother of Christ, not
of God, because talking of Mary as only Mother of God suppressed the huma-
nity of Christ who is God and man at the same time. When Ishoyahb returned
to Persia, he was reprimanded by his own bishops because of celebrating the
Mass on the altar of Greeks without having made mention of the three lights of
Syrian Church: Diodore, Theodore and Nestorius. The Catholicos was accused

8 Cf. Narratio de rebus Armeniae 122-134, CSCO 132, 43-45.

% Cf. ibidem 138, CSCO 132, 45-46.

91 Cf. Kaegi, Byzantium and the Early Islamic Conquest, p. 181-182; Booth, Crisis of Empire,
p. 200.

2 Cf. Sebeos, Historia Armeniae 1 45-46, transl. Thomson, p. 113-132. See Hovorun, Will, Ac-
tion and Freedom, p. 65-66.

% Cf. Narratio de rebus Armeniae 139-141, CSCO 132, 46.

% Cf. Murphy — Sherwood, Constantinople II et Constantinople I, p. 148; Hussey, The Ortho-
dox Church in the Byzantine Empire, p. 15.
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of treason of faith and the preference of the Emperor’s presents over the faith.
Ishoyahb’s mission did not lead to any reconciliation®.

It should be noted that Ishoyahb’s profession of faith was in agreement
with that of Sergius regarding the recognition of a single will and operation.
Miaenergism was acceptable to Nestorians because Nestorius himself con-
fessed one will in Christ®. It is possible that Miaenenergist confession was
not in fact a constituent element of the agreement. But it was a component of
Constantinopolitan attempts at doctrinal union”. Also, among the Nestorian
Christians, it was difficult to conclude a treaty on the basis of common confes-
sion of faith. The memory of the Fathers venerated by them was a component
of their identity.

¢) Activity through representatives. At the focus of Heraclius’ campaign
were the Miaphysites of Egypt. In 631 Heraclius appointed Cyrus®® to combine
the offices of Patriarch and governor of Egypt”. By the order of the Emperor,
the new Patriarch attempted to make unity with Coptic Church. Patriarch Ben-
jamin (623-662) fled at his coming'®. After Cyrus had been sent to Alexandria,
he consulted with Theodore of Pharan'’'. This shows that he was still hesitated
and needed further support.

The unionist document known as Nine Chapters, which should have led
to reconciliation between Egyptian Miaphysites and Chalcedonians on the
grounds of the unionist doctrine, was promulgated in Alexandria in 633. The
formula on a single combined operation emanating from the Incarnate God the
Logos and on Christ’s divine and human natures was accepted'®.

% Cf. Historia Nestoriana 11 93, PO 13, 557-561. See Hovorun, Will, Action and Freedom,
p. 63-64.

% Cf. Nestorius, Fragmenta, in: Nestoriana: Die Fragmente Des Nestorius, ed. F. Loofs, Halle
1905, 224, 12-15: “Odx 8Arog AV O 8e0g AdYog kol BAAOG O v @ Yéyovev EvBpwTog. &V Yop AV
AUPOTEPMV TO TPOCOTOV GELY KO TIUT], TPOCKVVOOUEVOV TTapO TAONG THS KTICEWMS, UNIEVL
TPOT® 7 xpOVD £TePdTNTL BOLATG KO BEAALOITOG SLapoDpevoy”.

7 Cf. Booth, Crisis of Empire, p. 200-202.

% Cf. Theophanes Confessor, Chronographia 6121, transl. Mango — Scott, p. 461; Synodicon
Vetus 130, CFHB 15, 108.

9 Cf. Historia Patriarcharum CII 14, ed. and English transl. B. Evetts: History of the Patri-
archs of the Coptic Church of Alexandria, 11: Peter I to Benjamin I (661), PO 1, 495-498; CII 14, PO
1, 489; Chronicon ad annum Christi 1234 pertinens 1 118, CSCO 109, 197.

1 Historia Patriarcharum CII 14, PO 1, 490. See Stratos, Byzantium, vol. 1, p. 286-298; Kaegi,
Heraclius, p. 213-214 and 216; Hussey, The Orthodox Church in the Byzantine Empire, p. 16.

0V Cf. Vita ac Certamen Sancti Maximi Confessoris, PG 90, 77C-D; Theophanes Confessor,
Chronographia 6121, transl. Mango — Scott, p. 461; Anastasius Sinaita, Sermo adversus Monothe-
letas qui communiter dicitur 111 1, CCG 12, 58, 54-57.

12 Cf. Satisfactio facta inter Cyrum et eos qui erant ex parte Theodosianorum, ACO 11/2,2, 594,
17 - 600, 20; ibidem, ACO 11/2,2, 598, 20-22: “10v adTOV €var XpLoTov kol VoV Evepyodvta TO
BeompeTH Kol AVOPOTLVEL «HULd BECVILKT EVEPYELQY KOTO TOV €V AYlog Atovioiov”; Synodicon
Vetus 130, CFHB 15, 108. See Murphy — Sherwood, Constantinople II et Constantinople II1, p. 149-
151; Ch. Lange, Miaenergetism — A New Term for the History of Dogma?, StPatr 63 (2013) 331.
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After the promulgation of the Pact, Cyrus wrote a letter to Sergius in which
he informed his addressee about the peace concluded between him and the
Miaphysites called Thedosians. The Tome of Union of 633 and various books
of Theodore of Pharan were also added to this letter!®. The Act of Union was
apparently confirmed by a local synod of the Alexandrian church'™.

The Pact of Union expresses Chalcedonian teaching combined with Cyril-
lian interpretation of Christology. One Christ, which is out of two natures, is
one incarnate nature of the Logos of God at the same time; that is he is one
hypostasis'®. In this view, Christ is united with flesh in natural union and ac-
cording to hypostasis, as one person, without confusion and division. Christ
has a flesh consubstantial with humankind animated by soul which possesses
reason and mind'®. Accordingly, Christ is perfect in both divinity and huma-
nity. The lack of confusion of the natures in the union on the one hand, and the
lack of separation and division on the other hand, was stressed. Christ suffered
in the flesh as human being, but as God he remained impassible!”’. All the he-
retics including Apollinarius, Nestorius and Eutyches, and those writers who
opposed to the Chapters of Cyril, were anathematized'®.

In this light, the unity of Christ expressed itself in the unity of his acti-
vity. The passions and the miracles belong to one and the same Lord Jesus
Christ'®. The one and the same Christ and Son operated divine and human
deeds by one divine-human (Beavdpikt)) operation, according to St. Diony-
sius. The elements of which the unity in Christ came about may be differed
only in theory'°.

The document introduced a new phrase divine-human (8eavdpixi) opera-
tion in Christ into the official terminology of the Byzantine Church. It seems
that the one divine-human operation of Christ is perceived here as an activity
that flows from the single agent but this activity results in the various kinds
of action. The single operation is viewed from the point of view of the single
subject. Activity thus is an attribute of the person rather than of nature. Accor-
dingly, the single operation was stressed in order to appease the Miaphysites.
Chalcedon was not mentioned.

Andrew Louth (1944-) maintains that Cyrus’ pact of union was very care-
fully phrased. The crucial terms were ambiguous, for example évépyeia, but
such terms then did not bear the weight of theological reflection'!. Marek

13 Cf. ACO11/2,2, 584, 21 - 586, 4; Cyrus, Epistula II ad Sergium, ACO 11/2,2, 592, 6 - 594, 15.

194 Cf. Synodicon Vetus 130, CFHB 15, 108.

105 Cf. Satisfactio facta inter Cyrum et eos qui erant ex parte Theodosianorum, ACO 11/2,2,
598, 4-9.

106 Cf. ibidem, ACO 11/2,2, 596, 16-21.

107 Cf. ibidem, ACO 11/2,2, 598, 15-20.

198 Cf. ibidem, ACO 11/2,2, 600, 7-12.

19 Cf. ibidem, ACO 11/2,2, 596, 12-14.

110 Cf. ibidem, ACO 11/2,2, 598, 19-22.

UL Cf. A. Louth, St. Maximus the Confessor Between East and West, StPatr 32 (1997) 341.
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Jankowiak, on the contrary, argues that the concept of one operation was not
central to this document. He perceives the document as an effort to phrase
Chalcedonian dogma in terms familiar and acceptable to the Miaphysites,
avoiding any reference to the controversial council of Chalcedon'". Likewise
Francis X. Murphy (1914-2002) and Polycarp Sherwood (1912-1969) assert
that the goal of document was to reconcile the Miaphysites with the doctrine
of two natures. The focus was laid on unity of Christ as the only agent of the
entire work of salvation. Only one divine-human operation corresponded to
this one agent of salvation. However, these scholars claimed that the seventh
chapter of the Pact as a doctrinal formulation won an insignificant success'".

Sources prove that for the Egyptians the document had a theological weight
and the notion of the single operation was crucial. The Union, without expli-
citly denouncing Chalcedon, was accepted among Egyptians since it was seen
by them that one activity involved one nature''*. The weight of the document
is indicated by the reaction of the Jacobites of Syria and the Theodosians of
Alexandria, as they claimed: /¢ is not we who have come into communion with
Chalcedon but rather Chalcedon with us'. The Miaphysites were content
with the union but after Emperor had issued Ekthesis they did not understand
why he did it'". For many Egyptian Miaphysites, the Miaenergism seemed to
provide a possible reconciliation'"’.

The theological meaning of the document acknowledged also the letter
written by Sergius of Constantinople to Cyrus after the synod in Alexandria
(633). The letter proves the weight of the single operation of Christ and praises
Cyrus for Pact of Unity''®. Sergius supports and deepens the view that one and
the same Christ operates things befitting God and humankind by one opera-
tion, because the whole divine and human operation proceeds from one and
the same incarnate God the Logos'”. The term proceeds here seems to confirm
the conclusion that point is to stress the unity of the Logos as the single agent

112 Cf. Jankowiak, The Invention of Dyotheletism, p. 337.

113 Cf. Murphy — Sherwood, Constantinople II et Constantinople III, p. 150-151.

114 Cf. Theophanes Confessor, Chronographia 6121, transl. Mango — Scott, p. 461.

15 Anastasius Sinaita, Sermo adversus Monotheletas qui communiter dicitur 1II 1, CCG 12,
58, 63-65: “Ovy Muelg Th XoAkndovi, GAL 1 XoAkndmv poAAov MUIV €Kolvavnoe, d TG
puag Evepyetog piov oporoyhooca @voty Xpiotod”. See Theophanes Confessor, Chronographia
6121, transl. Mango — Scott, p. 461.

116 Cf. Anastasius Sinaita, Sermo adversus Monotheletas qui communiter dicitur 1I1 1, CCG 12,
58, 68-77; Theophanes Confessor, Chronographia 6121, transl. Mango — Scott, p. 461.

"7 Cf. Frend, The Rise of the Monophysite Movement, p. 350; Hovorun, Will, Action and Free-
dom, p. 117.

118 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula Il ad Cyrum, ed. R. Riedinger, ACO II/1, Berolini
1984, 134, 31 - 139, 35. See Grumel, Regestes 290, p. 219.

119 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula I ad Cyrum, ACO 11/1, 136, 36-38: “kol 1OV
o0TOV €val XpLoTov €vepyelv T BEOTPETH Kal GvOpdOTLVOL, LG €vepyela. Ao Yop Belo Te
Kol GvOpmmivn Evépyelo €€ £vOg Kol TOD 0DTOD CECOUPKMUEVOD AOYOV TPONPYETO”.
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and the source from which activity emanates'?. However, the operation has
distinct manifestations. Such a meaning of operation is close to that of the pre-
existing concept of Miaenergism!?!,

Sources confirm the success of Cyrus in providing the reconciliation be-
tween Miaphysites and the Byzantine Church. But the means through which
he achieved his plans were not worthy. Cyrus is portrayed as a tyrannical man
who did much evil to the Miaphysites through the force which he received
from Emperor Heraclius. Cyrus initiated a great persecution in Alexandria in
order that Miaphysites might enter into the Chalcedonian faith. Mennas, the
brother of Miaphysite Patriarch Benjamin, was tortured and then drowned in
the sea!??. A countless number of the Miaphysites went astray not only because
persecution, but also because of bribes and honors as well as by persuasion
and deceit. Many bishops denied the faith'*. Except one monastery, all the
churches and monasteries had been defiled by Heraclius, when he forced them
to accept the faith of Chalcedon'*. Edward R. Hardy (c. 1863-1951) confines
Cyrus’ success to a minority comprised predominantly of former Chalcedo-
nians, officials and aristocratic population of Alexandria willing to accept im-
perial favor. People from outside of Alexandria rejected the new compromise
regarded as imposed by the Byzantine government'%.

Although sources point to the success of the new campaign in Egypt, the per-
secution and non-worthy methods imply a significant domestic resistance and
non-sincere acceptance of union, respectively. Anastasius testifies to the confu-
sion of the Emperor himself before the Pact'?®. The Miaenergist union thus was
perceived as a threat for Egyptian faith and, accordingly, for their identity.

On the basis of the aforesaid, we may assert that the Miaphysites built
their identity not only on loyalty to one-nature theology but also, and prima-
rily, on their refutation of Chalcedon. The latter element seems to be stronger.
The Byzantine government searched for common feature of identity not only
rallying to Miaenergism but also to the acceptance of Chalcedon in its Cyril-
ian interpretation which carried notions close to those of Miaphysites. Accor-
dingly, the standpoint towards Chalcedon was the stumbling-block to finding

120 TIpoépyopon — go out, come forth, come into being, appear, Lampe, p. 1147.

121 Cf. Sergius Constantinopolitanus, Epistula II ad Cyrum, ACO 11/1, 136, 38 - 138, 12.

122 Cf. Historia Patriarcharum CII 14, PO 1, 491-492; Toannes Nikiensis, Chronographia
CXVI 14, transl. Charles, p. 186; ibidem CXX 68, transl. Charles, p. 199; Chronicon ad annum
Christi 1234 pertinens 1118, CSCO 109, 197; Michael Syrus, Chronicon XI 3, ed. and French transl.
Chabot, p. 411. See Hardy, Christian Egypt, p. 185-186.

123 Cf. Historia Patriarcharum CII 14, PO 1, 491-492. See Hardy, Christian Egypt, p. 186.

124 Cf. Historia Patriarcharum CII 14, PO 1, 498. See J.J. van Ginkel, Heraclius and the Saints.
The ‘Popular’ Image of an Emperor, in: The Reign of Heraclius (610-641). Crisis and Confronta-
tion, ed. G.J. Reinink — B.H. Stolte, Leuven — Paris — Dudley 2002, 235-236.

125 Cf. Hardy, Christian Egypt, p. 185.

126 Cf. Anastasius Sinaita, Sermo adversus Monotheletas qui communiter dicitur 111 1, CCG 12,
56,34 - 57, 53.
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the compromise doctrine which would become common for the both parties.
Miaphysite Christians were ready to compromise on the condition of erasing
the differences, namely the approach to Chalcedon. On the contrary, the Em-
peror was looking for a common sense of self-consciousness on the basis of
Miaenergism. This prompted both parties to crystallize their sense of identity.

3. The Miaenergist campaign and the crystallization of identity. The
main elements of a purely Byzantine identity were defined by the sixth centu-
ries. In the age of Justinian, there was a clear recognition that to be a Byzantine
meant to be both at the same time a Greek in a cultural aspect and a Roman in
a political aspect'?’. The other substantial element of Byzantine identity was
Christianity centered in doctrine of Chalcedon combined with Cyrillian inter-
pretation of Christology. Chalcedonianism deprived of Cyrillian Christology
was not a major component in the development of Byzantine self-conscious-
ness. Richard Price came to the conclusion that the rejection of Chalcedon
had more importance for Miaphysite Syria and Egypt than the affirmation of
Chalcedon for Byzantium'*.

The seventh century witnessed a well-crystallized Byzantine identity as
sensed by imperial government and the Church of Constantinople. Heraclius
was the first Emperor who in the year 629 formally assumed the title BootAeng
with a descriptive phrase miotog év Xpiot®'?. The complete formula con-
tained four constituents — the Roman, the Hellenistic, the Christian, and the
military cognomina'®’.

The fact that Christianity was treated by Heraclius as a force capable of
providing common identity throughout Empire is well-evidenced by his ap-
proach to the Jews. They regarded the Persian invasion as their liberation from
Byzantine rule. The large Jewish communities supported the Persians. How-
ever, the Persians saw the insignificance of their Jewish supporters and, as
a result, all Jews were deported from Jerusalem. After Heraclius had returned
to Jerusalem, he ordered that all the Jews and Samaritans should be baptized!*!.

Although the Byzantine sense of identity was crystallized in the official Con-
stantinopolitan circles, in reality it was confused among the people. According

127 Cf. S. Dmitriev, John Lydus and His Contemporaries on Identities and Cultures of Sixth-
Century Byzantium, DOP 64 (2010) 27-42.

128 Price, The Development of a Chalcedonian Identity in Byzantium (451-553), p. 311-325.

12 For the use of these phrases see: J. Konidaris, Die Novellen des Kaisers Herakleios, Fontes
Minores 5, Band 8, Frankfurt am Main 1982, 62, 72, 80 and 84.

130 Cf. 1. Shahid, The Iranian Factor in Byzantium during the Reign of Heraclius, DOP 26
(1972) 295-296 and 302-303.

131 Cf. Michael Syrus, Chronicon X1 4, ed. and French transl. Chabot, p. 413-417; Historia
Patriarcharum CII 14, PO 1, 492. See Kaegi, Heraclius, p. 216; W.J. van Bekkum, Jewish Mes-
sianic Expectations in the Age of Heraclius, in: The Reign of Heraclius (610-641), p. 103 and 108;
J.W. Drijvers, Heraclius and the “Restitutio Crucis”. Notes on Symbolism and Ideology, in: The
Reign of Heraclius (610-641), p. 188-200.
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to A. Louth the disasters of the seventh century raised questions of identity with
their full force for the inhabitants of the Roman and Byzantine Empire. The
confused sense of identity needed to be defined afresh!*?. Averil M. Cameron
(1940-) points to the effects of the significant events on the Christian popula-
tion of the Empire: government of the tyrant Phocas, the Sassanian invasion,
the siege of Constantinople by the Avars and the Persians, the aftermath of the
Persian invasion. These events made profound changes in society and aroused
a sense of confusion not only concerning the religious beliefs but also the cul-
tural and social identity. As a result an abundance of theological texts appeared
which may be understood as an expression of searching for identity'*.

When no formula could be found to unite Cyril and Chalcedonian defini-
tion, the Miaphysite Churches consolidated into national and regional areas'**.
The essence of non-Chalcedonian identity transformed from a predominantly
theological aspect towards theologico-political aspect. To be an Orthodox was
to be also a member of an ethnic community — Egyptian, Syrian or Arme-
nian etc. It is well documented in the History of Patriarchs. We are told that
Heraclius could not incline towards him the hearts of only one monastery’s
inmates, so they did not accept Chalcedon. This monastery was strong in its
Miaphysite faith because the power of its monks was connected to their being
Egyptians by race, without a stranger among them'?*. This passage shows that
the basis of Miaphysite self-consciousness was transformed from religious
level to religio-ethnical.

Accordingly, between Chalcedonians loyal to the Emperor and Miaphy-
sites disloyal to him appeared a strong opposition also in political aspect'®.
For John of Nikiu (fl 680-690) to be a Chalcedonian meant to be a Roman.
Heraclius was the Emperor of Chalcedonians. They rejected the orthodox faith
confessed by the Miaphysites'?’. Also to Miaphysite Syrians imperial rule was
the rule of the Romans'®. The strong opposition existed also between the or-
thodox Armenians and Romans who confess two natures'*’.

132 Cf. Louth, St. Maximus the Confessor between East and West, p. 332-345; A. Cameron,
The Eastern Provinces in the 7" Century A.D. Hellenism and The Emergence of Islam, in: 'EAAH-
NIEZMOZX: Quelques jalons pour une histoire de l’identité grecque, ed. S. Said, Leiden — New York
— Kgbenhavn — Ko6ln 1991, 295-296.

133 Cf. Cameron, The Eastern Provinces in the 7" Century A.D., p. 288-289 and 291-292; van
Ginkel, Heraclius and the Saints, p. 228.

134 Cf. Frend, Heresy and Schism as Social and National Movements, p. 56; Bantu, Egyptian
Ethnic Identity Development, p. 54.

135 Cf. Historia Patriarcharum CII 14, PO 1, 498. See van Ginkel, Heraclius and the Saints,
p. 235-236; Hardy, Christian Egypt, p. 185-186.

136 Cf. Frend, Heresy and Schism as Social and National Movements, p. 51.

137 Cf. Toannes Nikiensis, Chronographia CXX 56 and 60, transl. Charles, p. 198; CXXI 1-2,
transl. Charles, p. 200.

138 Cf. Michael Syrus, Chronicon X1 4, ed. and French transl. Chabot, p. 413-417.

139 Cf. Narratio de rebus Armeniae 125-134, CSCO 132, 44-45; 144-150, CSCO 132, 46-47.



278 OLEKSANDR KASHCHUK

The national and anti-imperial element among Miaphysites became strong-
ly predominant only after the Arab conquest'*. John of Nikiu stated that the
Moslem saw the hostility of the people of the Egypt to Emperor Heraclius be-
cause of persecution'*'. E.R. Hardy claims that the promotion of Miaenergism
had produced the state of general dissatisfaction that facilitated the Moslem
conquest of Syria and Egypt'*?. The Miaphysites were ready to come to terms
with their new Muslim masters'®. We are informed that Benjamin promised
to give over the Egypt to the Saracens. They in return obliged to give him
all the churches and to kill Chalcedonians. Benjamin encouraged people to
rebel against the Romans and give the region to the Saracens in order to libe-
rate themselves from the bitter oppression of the Romans which persecuted
them because of their faith. The commander Amrus invaded and killed the Ro-
mans'*. When Amrus took full possession of Alexandria Benjamin returned to
the city and he had good relations with the commander'®.

It should be noted that although both elements were significant in defining
a sense of identity in the seventh century — ethnicity and religion — the latter
seems to be more substantial. John of Nikiu notes that many Egyptians who
had been false Christians refuted the holy orthodox faith (Miaphysitism) and
life-giving baptism. They embraced the religion of the Moslem and persecuted
Christians, that is, the Miaphysite people'*. Accordingly, ethnicity deprived of
the orthodox faith did not constitute a true Egyptian. The identity was based on
true religion, which was more important than ethnicity.

In conclusion, we may assert that Heraclius’ Miaenergist campaign was
viewed as an appeal to non-Chalcedonian identity which was primarily built
against Chalcedon and secondary on the basis of one-nature Christology. By
the seventh century, non-Chalcedonian identity was so deeply rooted that fur-
ther negotiations and plans without denouncing Chalcedon were doomed to
failure. Chalcedon became a stumbling-block in finding a common feature
which would create a Byzantine identity. R. Price asserts that Chalcedonianism

140 Such inclination is seen in the literature written after the Arab conquest. Cf. Chronicom ad
annum Christi 1234 pertinens 1102, CSCO 109, 185-186; 1 117, CSCO 109, 196-197; Cf. Michael
Syrus, Chronicon X1 3, ed. and French transl. Chabot, p. 412-413; XI 4, ed. and French transl.
Chabot, p. 413-417; Historia Patriarcharum CII 14, PO 1, 469-471; Gregorius Barhebraeus, Chro-
nicon Ecclesiasticum 1 50, ed. and Latin transl. Abbeloos — Lamy, I, p. 273. See J. W. Watt, The
Portrayal of Heraclius in Syriac Historical Sources, in: The Reign of Heraclius (610-641), p. 75-76;
Meyendorft, Continuities and Discontinuities in Byzantine Religious Thought, p. 71; Hardy, Chris-
tian Egypt, p. 153-154, 178-179 and 187-188; van Ginkel, Heraclius and the Saints, p. 236.

141 Cf. Toannes Nikiensis, Chronographia CXV 9, transl. Charles, p. 184; CXVIII 1-10, transl.
Charles, p. 187-188.

142 Cf. Hardy, Christian Egypt, p. 186.

143 Cf. Hussey, The Orthodox Church in the Byzantine Empire, p. 18.

144 Cf. Chronicon ad annum Christi 1234 pertinens 1118, CSCO 109, 197-198.

% Cf. Historia Patriarcharum CII 14, PO 1, 495-498.

146 Cf. Toannes Nikiensis, Chronographia CXXI 10-11, transl. Charles, p. 201.
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was in no position to help in the definition of Byzantine identity until the loss
of the non-Chalcedonian regions in the seventh century'¥’. From the point of
view of non-Chalcedonians, Mianergist campaign must have been viewed as
a challenge which prompted them to rethink and crystallize their sense of self-
consciuosness. As a result, it was transformed from predominantly religious to
political, and yet, fully religious at the same time.

The promotion of Miaenergism was a challenge which crystallized also the
Chalcedonian sense of identity. Heraclius’ attempts aroused significant disqui-
et within Chalcedonian Christians, because the Mianergism was perceived as
a threat for Orthodoxy and, accordingly, it did not correspond to their identity.
The defeat to the Mianergist reconciliation came not from non-Chalcedonians
but from Chalcedonian monks, Sophronius of Jeruslaem and Maximus the
Confessor; they regarded the recent union as the doctrinal compromise. Ac-
cordingly, Miaenergism led to the further bitter division'*s,

(Summary)

The article discusses the question of interrelation between the promotion of
Miaenergism and its influence on the sense of religious identity of non-Chal-
cedonian Christians. The purpose of the article if to point that the promotion of
Miaenergism was perceived by Miaphysites as an challenge for their religious iden-
tity formed in the period after the Council of Chalcedon (451) on the basis of refu-
tation of Chalcedon, absolute loyalty to the teachings of their Patriarchs, especially
to Christological notions of Cyril of Alexandria. The promotion of Miaenergism
became the stimulus that caused the crystallization of a sense of religious identity
of the Miaphysites. The promotion of Miaenergism strongly influenced a sense of
the Miaphysite political identity, opposite to Byzantine government.

PROPAGOWANIE MONOENERGIZMU JAKO WYZWANIE
DLA TOZSAMOSCI NIECHALCEDONSKIEGO CHRZESCIJANSTWA

(Streszczenie)

Artykul omawia kwesti¢ zalezno$ci migdzy propagowaniem przez cesarza
Herakliusza (610-641) chrystologicznej doktryny monoenergizmu a jej wplywem
na poczucie religijnej tozsamosci chrzescijan niechalcedonskich. Celem artykutu
jest ukazanie, ze propagowanie monoenergizmu zostato odebrane przez chrze-
$cijan-monofizytéw jako wyzwanie dla ich religijnej tozsamosci uksztaltowanej

147 Cf. Price, The Development of a Chalcedonian Identity in Byzantium (451-553), p. 311-312
and 325.

148 Cf. Booth, Crisis of Empire, p. 203-208, 212, and 219-221; Cameron, The Eastern Provinces
in the 7" Century A.D., p. 292.
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w okresie po Soborze Chalcedonskim (451) na podstawie odrzucenia Chalcedonu,
bezwzglednej wierno$ci nauce swoich Patriarchow oraz trzymania si¢ terminolo-
gii chrystologicznej Cyryla z Aleksandrii. Propagowanie monenergizmu stato si¢
bodzcem do krystalizacji poczucia tozsamosci religijnej u chrzescijan-monofizy-
tow, ktore silnie rzutowato na poczucie tozsamosci politycznej, wrogiej wobec
rzadu bizantynskiego.

Key words: Miaenergism, Miaphysitism, Chalcedon, Church, identity, Chris-
tianity.

Stowa kluczowe: monoenergizm, monofizytyzm, Chalcedon, Ko$cidt, tozsa-
mos¢, chrzescijanstwo.
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Piotr KOCHANEK"

WPLYW STAROZYTNEJ SCHEMATYZACJI
MNEMOTECHNICZNEJ NA KARTOGRAFIE
SREDNIOWIECZNA I WCZESNONOWOZYTNA

Kwestia zwiazkow antycznej techniki zapamigtywania z geografia staro-
zytna oraz ze Ssredniowieczng i wczesnonowozytng kartografia jest zagadnie-
niem, ktore funkcjonuje jako swego rodzaju produkt uboczny badan historycz-
nych w zakresie geo- i kartografii. Jest bowiem rzecza oczywista, ze pamig¢
1 zapamigtywanie sa integralna czescia nie tylko dociekan historycznych, lecz
takze geografii i kartografii jako takich. Ostatecznie ich produkt finalny czyli
mapa jest przeciez obrazem $wiata, a obraz czgsto wpisuje si¢ w ludzka pamigc¢
fatwiej niz stowo. W kontekscie rozwazan nad rola mnemotechniki w historii
geografii 1 kartografii z koniecznosci trzeba przywola¢, cho¢by marginalnie,
kilka watkow pobocznych a w tym kontek$cie waznych, poniewaz stanowia
one istotne dopekienie przedmiotowych analiz. Rozwazana tutaj mnemotech-
nika ma swoja makro- i mikroskalg. Zapamigtuje si¢ bowiem z jednej strony
obraz Ziemi jako catosci, z drugiej za$ okreslone ,,detale terytorialne”. Zarow-
no makro- jak i mikroelementy cechuje pewna powtarzalnos¢, ktora utatwia
ich zapamigtanie. Towarzyszy jej niekiedy podobienstwo do elementéw ze
sfery czgsto bardzo odleglej od geo- i kartografii. Ta konwencjonalnos¢ i ana-
logiczno$¢ makro- i mikroelementéw stwarza cos, co mozna okresli¢c mianem
,mnemotechnicznego klimatu”. To istnienie tego wiasnie klimatu sktania do
podjecia powyzszych analiz. Trzeba jednak raz jeszcze uczciwie zastrzec, ze
jest to watek poboczny z punktu widzenia historii rzeczonych dyscyphn Pro-
logiem do tego zagadnienia bgdzie kilka zamieszczonych nizej uwag.

*

Za ojca mnemotechniki antycznej uwaza si¢ tradycyjnie poete Symoni-

desa z Keos (ok. 556 - ok. 468 p.n.e.)'. Jednak pierwsze wzmianki zrodtowe,

* Dr hab. Piotr Kochanek, prof. KUL — kierownik Katedry Historii Starozytnej i Bizantynskiej
w Instytucie Historii na Wydziale Nauk Humanistycznych Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego
Jana Pawtla II; e-mail: lu2005harn@yahoo.de.

' Nawigzanie to owego ,,0jcostwa” Symonidesa wybrzmiato ostatnio w czasie obrad ogélnopol-
skiej konferencji starozytniczej pt. ,,Meministi? Pamig¢ i niepamigé w §wiecie starozytnym, $wiat
starozytny w pamigci i niepamigei” (Poznan, ,,Collegium Historicum”, 20-22 1X 2017) przynaj-
mniej w dwoch wystapieniach: dr hab. Krzysztofa Nareckiego (prof. KUL) i mgr Aleksandry Szo-
kalskiej (UWr).
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ktére przypisuja mu owo ojcostwo znajduja si¢ dopiero w zachowanych zro-
dta z III w. p.n.e., a mianowicie na ,,Marmor Parium” (ok. 264/263 p.n.c.)’
oraz u Kallimacha z Cyreny (ok. 310 - ok. 240 p.n.e.)’. Sa to zatem wzmianki
bardzo pdzne i trudno uznacé je za bezspornie wiarygodne. Teza ta zostata jed-
nak przejeta bez zastrzezen przez autoréw rzymskich tej miary co Cicerona
(106-43 p.n.e.)*, Pliniusza Starszego (23-79 n.e.)’ i Kwintyliana (ok. 35 - ok.
96 n.c.), i to ich autorytet uczynit ostatecznie Symonidesa ojcem starozytne;j
sztuki zapamigtywania. Zagadnienie to powraca co pewien czas w literaturze
fachowej, czgsto wraz ze wspomniang przez Kallimacha opowiescia o uczcie,
wydanej na czes¢ zwycigskiego zapasnika, w czasie ktorej zawali¢ mial sig
dach sali biesiadnej. Symonides ocalal, poniewaz na chwilg opuscit towarzys-
two. Reszta uczestnikow bankietu zgingta, a ich ciata byty tak zmasakrowane,
ze nie mozny byto zidentyfikowa¢ zwtok. Symonides byt jednak w stanie od-
tworzy¢ z pamigci rozmieszczenie biesiadnikow przy stole i na tej podstawie
zidentyfikowano ciata ofiar’. Z punktu widzenia niniejszych analiz nie jest

2 Das Marmor Parium, hrsg. und erklart von F. Jacoby, Berlin 1904, s. 16 (A 70(54), 126)
is. 114 (komentarz).

3 Callimachus, Aetius fr. 64, 9-14, ed. C.A. Trypanis: Callimachus, Aetia. lambi. Lyric poems.
Hecale. Minor epic and elegiac poems. Fragments of epigrams. Fragments of uncertain location,
text, translation and notes, Cambridge (Mass.) — London 1958, 46.

4 Cicero, De oratore 11 86, 352-353, ed. K. Kumaniecki: Cicero, Scripta quae supersunt omnia,
fasc. IlI: De oratore, Leipzig 1969, 254, 1-19.

5 Plinius Maior, Naturalis historia VII (24) 89, ed. C. Mayhoff: Plinius Secundus, Naturalis
historia, vol. 2: Libri VII-XV, Lipsiae 1909, 31, 18-19.

¢ Quintilianus, Institutio oratoria X1 2, 11-13, ed. L. Radermacher: Quintilianus, Institutio ora-
toria, vol. 2, Lipsiae 1965, 316, 4-22.

" Por. U. von Wilamowitz-Moellendorft, Sapho und Simonides. Untersuchungen iiber grie-
chische Lyriker, Berlin 1913, 142; L. Volkmann, Ars Memorativa, ,,Jahrbuch der kunsthistorischen
Sammlungen in Wien” N.E. 3 (1929) 114; L.A. Post, Ancient Memory Systems, ,,The Classical
Weekly” 25 (1932) nr 14, 106-107; H. Hajdu, Das mnemotechnische Schrifttum des Mittelalters,
Budapest 1936, 14-15; W. Schmidt-Dengler, Die ,, aula memoriae” in den Konfessionen des hei-
ligen Augustin, REAug 14 (1968) nr 1-2, 83-84; H. Blum, Die antike Mnemotechnik, Spudasmata
15, Hildesheim 1969, 41-46; W.J. Slater, Simonides’ House, ,,Phoenix” 26 (1972) nr 3, 232-240;
M. Simondon, La mémoire et I'oubli dans la pensée grecque jusqu’a la fin du V* siecle avant J.-C.
Psychologie archaique, mythes et doctrines, Paris 1982, 181-183; S. Goldmann, Statt Totenklage
Geddchtnis. Zur Erfindung der Mnemotechnik durch Simonides von Keos, ,,Poetica” 21 (1989) 64;
F.A. Yates, Geddchtnis und Erinnern. Mnemotechnik von Aristoteles bis Shakespeare, libers. von
A. Schweikhart, Weinheim 1990, 35; M. Frenschkowski, Offenbarung und Epiphanie, 2. Bd.: Die
verborgene Epiphanie in Spdtantike und friihen Christentum, Wissenschaftliche Untersuchungen
zum Neuen Testament I1/80, Tiibingen 1997, 100; J.P. Small, Wax tablets of the mind. Cognitive
studies of memory and literacy in classical antiquity, London 1997, 82-86; H. Weinrich, Lethe.
Kunst und Kritik des Vergessens, 2. Aufl., Miinchen 1997, 21-23; A. Assmann, Erinnerungsrdu-
me. Formen und Wandlungen des kulturellen Geddchtnisses, Miinchen 1999, 35-38; A. Gormans,
Geometria et ars memorativa. Studien zur Bedeutung von Kreis und Quadrat als Bestandteile mit-
telalterlicher Mnemonik und ihrer Wirkungsgeschichte an ausgewdhliten Beispielen, Doktorarbeit.
Philosophische Fakultit der Rheinisch-Westfdlischen Technischen Hochschule Aachen, 1999 (praca
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wazne, czy Symonides z Keos jest tworca mnemotechniki, czy tez zaszczyt ten
zostat mu tylko przypisany przez potomnych. Wazne jest, ze geneza antycznej
mnemotechniki jest wigzana z zamknigta przestrzenia sali biesiadne;j. Jest to
bowiem przestrzen mierzalna, doktadnie zdeterminowana, z jasno okreslony-
mi punktami odniesienia. To w tej przestrzeni operuje sztuka zapamigtywania,
poniewaz jest to przestrzen na tzw. ludzka miarg. Cztowiek potrafi ja ogarnac¢
wzrokiem i zachowa¢ w pamigci znajdujace si¢ w niej szczegoty.

Z drugiej strony nalezy wzia¢ po uwage pozornie tylko rozny od powyz-
szego zestaw poje¢. Chodzi mianowicie o pojgcie opisu Ziemi, czyli geografii
(vyewypagia), oraz o pojecie pomiaru Ziemi, czyli geometrii (yeopetpio). Oba
te terminy odnosza si¢ do badania powierzchni Ziemi (y1)), jednak pierwsze
z nich akcentuje aspekt opisowy tych dociekan (ypdow — opisuje, przedsta-
wiam, pisze), drugie natomiast aspekt matematyczny, odwolujac si¢ do po-
miarow (uetpéwm — mierze)®. Tymczasem w konteks$cie opisanej wyZej genezy
mnemotechniki owe dwa pojecia, czyh ,,geograﬁa 1 ,,geometria”, nie odbie-
gaja w swym etymologicznym sensie od idei ujgcia przestrzeni w ramy tzw.
ludzkiej miary. W obu jednak wypadkach geometria, a $ci§lej geometryzacja
przestrzeni, jest wazniejsza od geografii. Z kolei obok tych dwoch pojgé na-
lezy postawi¢ jeszcze inny, rdwnie wazny w aspekcie etymologicznym ter-
min, a mianowicie oikovpévn, czyli pojecie ekumeny — Ziemi rozumianej jako
swoisty dom ludzkosci, ktére odnosi si¢ do tej czgsci naszej planety, ktora
nadaje si¢ do zamieszkania przez ludzi. W tym sensie sala biesiadna domu
1 Ziemia-Dom staja si¢ terminami bliskimi. Kluczem do ich ,,pokrewienstwa”
jest oczywiscie geometria, tworzaca z nich przestrzen, ktora ludzki umyst jest
Ww stanie racjonalnie usystematyzowac i przyswoic¢ sobie dzigki pamigci.

Poniewaz za$ Grecy z racji polozenia swego kraju byli zawsze w bliskim
kontakcie z morzem, zatem rodzaj symbiozy mi¢dzy nie nadajacym si¢ na dom
morzem, zywiotem groznym i pot¢znym, a ekumena byt dla nich czyms oczy-
wistym. U Strabona (ok. 63 p.n.e. - ok. 24 n.e.) zachowala si¢ reminiscencja
tej wlasnie najprawdopodobniej prastarej, panhellenskiej idei. Stwierdza on

ta jest w calosci dostgpna w internecie pod adresem: http://darwin.bth.rwth-aachen.de/opus3/voll-
texte/2003/551/pdf/03_081pdf [data dostgpu: 10 I1X 2017], 20, 92-95 i 288-289; Geddchtnisleh-
ren und Geddchtniskiinste in Antike und Friithmittelalter (5. Jahrhundert v. Chr. bis 9. Jahrhundert
n. Chr,). Dokumentensammlung mit Ubersetzung, Kommentar und Nachwort, hrsg. von J.J. Berns,
unter Mitarbeit von R.G. Czapla — S. Arend, Tiibingen 2003, 526-530; J.S. Bruss, Lessons from
Ceos. Written and spoken word of Callimachus, w: Callimachus I, ed. by M.A. Harder — R.F. Reg-
tuit — G.C. Walker, Hellenistica Groningiana 7, Leuven 2004, 64; G.K. Sprigath, Das Dictum des
Simonides, ,,Poetica” 36 (2004) 265-266; P. Kochanek, Schematy ekumeny w literaturze patrystycz-
nej w kontekscie klasycznych schematow zamieszkatej Ziemi, VoxP 30 (2010) t. 55, 310-311; T. Ma-
jewski, Mnemotechnika, w: Modi memoranda. Leksykon kultury pamieci, red. M. Saryusz-Wolska
—R. Traba — J. Kalicka, Warszawa 2017, 240-246.

8 Por. P. Kochanek, Iluzja schematéw choro- i topograficznych jako baza mnemotechnicznej
portolany w starozytnosci, w: Tworzenie iluzji spolecznej — wiedza w sferze publicznej, red. J. Szym-
czyk — M. Zemta — A. Jabtonski, Studia nad Wiedza 5, Lublin 2012, 73.



288 PIOTR KOCHANEK

bowiem, Ze to morze opisuje ziemig i nadaje jej ksztalt (n Odhacoa yewypopst
Kot oynuotiel v yfv), a pomagaja mu w tym rzeki i gory’. W ten sposob
Strabon zestawil dwie rodziny pojeé: yemypoapém — yewypaeio i oynuatilm
— oyfuo — oynuatiopds — oynuatoypagio. Istotne rozszerzenie wprowadza
ten ostatni termin oraz zwiazana z nim grupa wyrazéw pokrewnych. W kon-
sekwencji geografia i schematyzacja sg tu przedstawione jako dwa bardzo
bliskie sobie pojgcia. Jednak réwnie dobrze obok terminu yemypapém mozna
by postawi¢ termin yeopetpéw, poniewaz, jak juz wspomniano, pojgcia te sa
sobie etymologicznie bardzo bliskie i odnosza si¢ do tej samej rzeczywistosci.
Latwo takze dostrzec zwiazek posredni migdzy schematyzacja a mnemotech-
nika, i to zarbwno w aspekcie geograficznym, jak i geometrycznym.
*

Powyzsze uwagi wstepne ukazuja istnienie pewnego systemu podstawo-
wych pojec¢, tworzacych klarowne ramy dla dalszych rozwazan nad mnemo-
technika. Jednak chcac rozpatrywa¢ wplyw geografii antycznej na kartografie
sredniowieczng i wezesnonowozytna w aspekcie zapamigtywania i pamigcio-
wego odtwarzania obrazow, nalezy zajac si¢ tylko tymi zagadnieniami, ktore
zostaly de facto przejete przez kartografie sredniowieczna'®. Podstawowym
za$ przejeciem byl schemat kuli i kota. Geneza tych schematéw sigga zro-
dtowo udokumentowanych greckich dociekan nad ksztaltem Ziemi jako ta-
kiej. Laczy si¢ z nig zwykle imiona ,,Pitagorasa (ok. 580- ok. 510 prz. Chr.)
i Parmenidesa (ok. 540 - ok. 470 prz. Chr.). Zatem przynajmniej od VI w. prz.
Chr. charakteryzowano Ziemig¢ przymiotnikiem o@aipoedng”!'. Natomiast
pierwszy po$wiadczony w zrodlach model kulistej Ziemi skonstruowal, jak
wiadomo, Krates z Mallos (ok. 214 - ok. 150 prz. Chr.). Miat on symetrycznie
podzieli¢ Ziemig na cztery rowne czg$ci za pomoca tzw. ,,paséw oceanicz-
nych”'?. Bodajze najlepszej pod wzglgdem technicznym rekonstrukcji tego

? Strabo, Geographica 11 5, 17. C. 120, ed. A. Meineke: Strabo, Geographica, vol. 1, Lipsiae
1895, 161, 19-22. Por. Kochanek, Schematy ekumeny w literaturze patrystycznej, s. 309-310; tenze,
1luzja schematow choro- i topograficznych, s. 74. W polskiej literaturze fachowej do powyzszej
tezy Strabona odwotywali si¢ juz wczesniej tacy badacze jak: B. Bilinski, De Graeciae in Pliniana
descriptio (N.H. IV 1-32) sinibus quaestiones, ,,Eos” 41 (1940-1946) fasc. 1, 123; J. Staszewski,
Srodowisko geograficzne w nauce antycznej, . Zeszyty Geograficzne Wyzszej Szkoty Pedagogicznej
w Gdansku” 2 (1960) 37. W tym konteks$cie warto przytoczy¢ opinig¢ Tadeusza Zielinskiego (14 IX
1859 - 8 V 1944), wydobyta z dziet Homera (VIII w.): ,,Za sprawcg wszystkich wstrzaséw ziemi
uwazano w Grecji Posejdona, ktorego juz Homer mianuje «ziemiodzierzca» i «wstrzasaczem la-
dow»: [...]” —T. Zielinski, Grecja niepodlegta, Warszawa 1958, 178.

10 Greckie schematy ekumeny zostaty przeanalizowane na bazie zrodet (w ujeciu diachronicz-
nym) w: Kochanek, Schematy ekumeny w literaturze patrystycznej, s. 313-326.

' Tamze, s. 315 i przyp. 33. Por. Parmenides, F 18 A 1, w: Die Fragmente der Vorsokratiker,
hrsg. von H. Diels und W. Kranz, 6. Aufl., Berlin 1951, Bd. I, 138, 10-11; tenze, F 18 A 44, w: Die
Fragmente der Vorsokratiker, Bd. 1, s. 145, 16-18.

12 Jesli chodzi o zestawienie zrodet odnoszacych si¢ do globusa Kratesa oraz do jego idei ,,pa-
s6w oceanicznych” por. P. Kochanek, Die Vorstellung vom Norden und der Eurozentrismus. Eine
Auswertung der patristischen und mittelalterlichen Literatur, Verdffentlichungen des Instituts fiir
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globusa (rys. 1) w nowozytnej nauce dokonat w roku 1892 Konrad Kretsch-
mer (28 VII 1864 - 11 XI 1945)". Badacz ten zilustrowat takze redukcjoni-
styczna koncepcje geograficzna Strabona, ktory uwazal, ze nalezy si¢ ogra-
niczy¢ do dociekan nad tzw. nasza ekumena, jasno zdefiniowana na globusie
Kratesa, a nie odwolywac si¢ do spekulacji nad jego schematem Ziemi jako
takiej, 1 z ta mys$la Strabon propagowat tzw. parallelogram, czyli rownoleglo-
bok, jako schemat ekumeny (rys. 2).

Rys. 1 Rys. 2

Rys. 1: Globus Krates z Mallos'*; rys. 2: Ekumena Strabona K. Kretschmera'®.

Koncepcja Kratesa z Mallos byta dobrze znana sredniowiecznym uczonym
m.in. dlatego, ze o ,,pasach oceanicznych” wspominali poczytni w tym okresie

Europiische Geschichte Mainz. Abteilung fiir Abendldndische Religionsgeschichte 205, Mainz
2004, 390-393; tenze, Rekonstrukcje globusa Kratesa z Mallos w dwoch polskich podrecznikach
historii geografii, ,,Acta Mediaevalia” 20 (2007) 139-142; tenze, Wspolczesne rekonstrukcje globu-
sa Kratesa z Mallos, w: Archiva temporum testes. Zrodla historyczne jako podstawa pracy bada-
cza dziejow, Ksigga pamiatkowa ofiarowana Profesorowi Stanistawowi Olczakowi, red. G. Bujak
—T. Nowicki — P. Siwicki, TN KUL Prace Wydziatu Historyczno-Filologicznego 143, Lublin 2008,
247-250; tenze, Schematy ekumeny w literaturze patrystycznej, s. 315, przyp. 35-36; tenze, ,, Roze-
stanie Apostotow” na mapie Beatusa z Burgo de Osma, w: Fructus Spiritus est Caritas, Ksiega Jubi-
leuszowa ofiarowana Ksiedzu Profesorowi Franciszkowi Drqczkowskiemu z okazji siedemdziesiqtej
rocznicy urodzin, czterdziestolecia swiecen kaptanskich i trzydziestopieciolecia pracy naukowej,
red. M. Wysocki, Lublin 2011, 711-713.

13 Na temat wspotczesnych rekonstrukcji globusa Kratesa z Mallos (wraz z materiatem ilustra-
cyjnych) por. Kochanek, Wspolczesne rekonstrukcje globusa Kratesa z Mallos, s. 250-260. Por. tez
tenze, Rekonstrukcje globusa Kratesa z Mallos w dwoch polskich podrecznikach historii geografii,
s. 142-151.

14 K. Kretschmer, Die Entdeckung Amerikas in ihrer Bedeutung fiir die Geschichte des Weltbil-
des. Atlas der Festschrifi des Gesellschaft fiir Erdkunde zu Berlin zur vierhundertjdhrigen Feier der
Entdeckung Amerika s, Berlin-Leipzig 1892 tab. I, rys. 5 (= Die Historischen Karten zur Entdeckung
Amerikas. Atlas nach Konrad Kretschmer, Uberarbeitete Reprint-Ausgabe des Originals von 1892
hrsg. vom Institut fiir Iberoamerika-Kunde, Hamburg, in Zusammenarbeit mit der Gesellschaft fiir
Erdkunde zu Berlin, Frankfurt am Main 1991 tab. I, rys. 5).

15 Kretschmer, Die Entdeckung Amerika s, tab. 1, rys. 1 (= Die Historischen Karten zur Entdek-
kung Amerikas, tab. 1, rys. 1).
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autorzy: Cicero, Makrobiusz (1 pot. V w.) i Marcjanus Kapella (2 pot. V w.)'¢.
Szczegolnie dobrze znani byli dwaj ostatni, o czym $wiadczy liczba zachowa-
nych kopii ich traktatow: 244 kopie traktatu Marcjanusa Kapelli, ktore jednak
nie zostaly opatrzone mapami, i okoto stu odpisow dzieta Makrobiusza, ktore
zawieraja tzw. mapy strefowe!’. Namacalnym dowodem na znajomos¢ idei
Kratesa w $redniowieczu jest rowniez wywod Wilhelma z Conches (ok. 1080
- ok. 1154) z poczatkow XII w. na temat czterech ekumen'®. Schemat kuli
ziemskiej przecigtej ,,pasami oceanicznymi” 1 zorientowany w kierunku pot-
nocnym mogt by¢ wowczas wazny réwniez dlatego, ze pasy te tworza krzyz
réwnoramienny, zwany tez krzyzem greckim (rys. 6). Tymczasem odkrywanie
roznych naturalnych schematow krzyza w $wiecie stworzonym byto niemal
od zarania chrze$cijanstwa dowodem, potwierdzajacym niejako autentycz-
no$¢ Boskiego dzieta stworzenia i uchodzacym za rodzaj ,,Bozej pieczeci” od-
cisnigtej na tym dziele'. Walory mnemotechniczne schematu opartego z jed-
nej strony na podstawowym symbolu wiary chrzescijanskiej, z drugiej zas
na jednoznacznej geometryzacji przestrzeni sa oczywiste. W ten sposob 6w,
chciatoby si¢ powiedzie¢, globalny makro-schemat taczacy krzyz i ideq kuli-
stosci Ziemi wszedl do naukowego krwioobiegu sredniowiecza. Jego mutacja
byty ,,mapy strefowe” Makrobiusza?®. Warto tez zauwazy¢, ze krzyz rowno-
ramienny wpisuje si¢ niemal naturalnie w geometryczne figury ,,doskonate”,

16 Doktadne dane zrodtowe znajduja si¢ w publikacjach podanych (wraz z odpowiednimi stro-
nami) w przyp. 12.

17 A.-D. von den Brincken, Der vierte Erdteil in der Kartographie des Hochmittelalters, w: Rei-
sen in reale und mythische Ferne. Reisenliteratur in Mittelalter und Renaissance, hrsg. von P. Wun-
derli, Studia Humaniora 22, Diisseldorf 1993, 17-18 = taz, Studien zur Universalkartographie des
Mittelalters, hrsg. von Th. Szabo, Veroffentlichungen des Max-Planck-Instituts fiir Geschichte 229,
Gaottingen 2008, 433. Por. M. Destombes, Mappemondes A.D. 1200-1500. Catalogue préparé par
la Commission des Cartes Anciennes de |’Union Géographique Internationale, Monumenta Carto-
graphica Vetustioris Aevi [, Amsterdam 1964, 43-45 (Sections 18-21) — Macrobius; 85-95 (Sections
36-38) — Macrobius [po raz drugi]; 96-109 (Sections 39-42) — Guillaume de Conches. Por. tez Ko-
chanek, Die Vorstellung vom Norden und der Eurozentrismus, s. 391; tenze, Rekonstrukcje globusa
Kratesa z Mallos, s. 141; tenze, Wspolczesne rekonstrukcje globusa Kratesa z Mallos, s. 249.

18 Willelmus de Conches, De philosophia mundi IV 3, PL 172, 85C-86D (= PL 90, 1167C-
1168D). Por. Kochanek, Die Vorstellung vom Norden und der Eurozentrismus, s. 391; tenze, Re-
konstrukcje globusa Kratesa z Mallos, s. 141; tenze, Wspolczesne rekonstrukcje globusa Kratesa
z Mallos, s. 249.

1% Je$li chodzi o zestaw zrodet patrystycznych i $redniowiecznych oraz o bibliografi¢ przed-
miotu por. Kochanek, Die Vorstellung vom Norden und der Eurozentrismus, s. 215-216, przyp. 193;
tenze, Schematy ekumeny w literaturze patrystycznej, s. 328-329, przyp. 81. Por. tez D. Forstner,
Swiat symboliki chrzescijariskiej. Leksykon, thum. W. Zakrzewska — P. Pachciarek — R. Turzynski,
Warszawa 2001, 15; S. Kobielus, Krzyz Chrystusa. Od znaku i figury do symbolu i metafory, Tyniec
20112, 113-156.

20 Por. Kochanek, Schematy ekumeny w literaturze patrystycznej, s. 328-329; tenze, Cesarstwo
Bizantynskie w kartografii Zachodu okoto roku 1000, ,,Teka Komisji Historycznej PAN” 12 (2015)
26-33.
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czyli w okrag i w kwadrat*!. W kontekscie ,,mapy strefowej” Makrobiusza
1jej mutacji nalezy zwroci¢ uwage na zastosowana w nich prosta i sugestywna
geometryzacj¢ przestrzeni, ktora tworzy klarowny i uzyteczny schemat mne-
motechniczny (rys. 3-5).

Rys. 3 Rys. 4 Rys. 5

N\ Asstrazis Frigida P
oo,
i

Rys. 3: Schemat ,,mapy strefowej” Makrobiusza®; rys. 4: Uszczegotowiony schemat
mapy Makrobiusza; rys. 5: Schemat map Beatusa z Liébana®.

Obok owego globalnego schematu funkcjonowat rowniez w $redniowie-
czu, jak wiadomo, schemat ,,ekumeniczny”, czyli tzw. mapy O-T. Z mnemo-
technicznego punktu widzenie ciekawie wypada zestawienie logiki schematu
Kratesowych ,,pasow oceanicznych” ze schematem O-T. Oto bowiem schemat
O-T po raz kolejny opowiedziat si¢ po stronie geometryzacji przestrzeni, eks-
ponowajac przy tym znak Krzyza, ktory tym razem przybrat form¢ Zau (rys.
7)** i zostat wpisany w ekumeng. Ta forma krzyza ,,ekumenicznego” zawdzig-
cza swa pozycje w kartografii chrze$cijanskiej autorytetowi Augustyna (13
XI 354 - 28 VIII 430), ktory definiujac wzajemne proporcje miedzy Afryka,
Azja i Europa w ramach naszej ekumeny stwierdzit, ze obszar Azji jest rowny
terytorium dwoch pozostatych kontynentow?. Poniewaz za$ schemat ten byt
zorientowany na wschod, zatem trojpodzial 6w narzucal wrgcz geometryza-
cje obszaru ekumeny w formie 7au. W ten sposob po raz kolejny ujawnit si¢
zakodowany w stworzeniu znak jego Stworcy. Wprowadzajac krzyz jako pod-
stawowy element schematu ekumeny, chrzescijanstwo niejako w sposob natu-
ralny weszto w antyczna geo- 1 kartografig, czy wrecz ja ,,schrystianizowato”
nie ingerujac przy tym w zadne wazne dla jej istoty zagadnienie. Spojrzenie
chrzescijanskie odstaniato natomiast (na wtasny niejako uzytek) swego rodza-

2 Por. Kochanek, Schematy ekumeny w literaturze patrystycznej, s. 330.

22 Schemat ten pochodzi z: Kretschmer, Die Entdeckung Amerikas, tab. 1, rys. 4 (= Die Histo-
rischen Karten zur Entdeckung Amerikas, tab. 1, rys. 4).

2 Schemat ten to de facto podwojny krzyz Tau, ktory mozna uznaé za chrzescijanska ,,reinter-
pretacjg” tzw. ,,map strefowych” Makrobiusza.

2 Por. Forstner, Swiat symboliki chrzescijariskiej, s. 13-14 i 30-31; Kobielus, Krzyz Chrystu-
sa,s. 176.

% Augustinus, De civitate Dei XVI 17, ed. E. Hoffmann: Augustinus, De civitate Dei, CSEL
40/2, Wien 1900, 159, 7-12 (= CCL 48, 521, 12-17 =PL 41, 497).
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ju drugie dno tej dziedziny wiedzy. Schemat Augustyna przej¢li inni uznani
pisarze koscielni chrzescijanskiego Zachodu i to ich autorytet zadecydowat
0 jego rozpropagowaniu?,

Przypadek ,.krzyza globalnego™’ i ,krzyza ekumenicznego” odczytane
w kontek$cie niniejszych analiz pokazuja dobrze zwiazek pomigdzy sche-
matyzacja, geometryzacja 1 mnemotechnika. Z drugiej za$ strony ponad tym
zestawieniem stoi prosty i gleboko chrzescijanski podtekst, ktory sugeruje
jednoznacznie, ze Krzyz jest jedynym punktem odniesienia, wykraczajacym
poza reguly schematyzacji, geometryzacji i mnemotechniki. On jest po prostu
wpisany zard6wno w naturg $wiata, jak 1 w ludzka mysl. Nie ma Zrodet, ktore
pozwolityby na zweryfikowanie lub sfalsyfikowanie tej tezy, jednak wiadomo,
ze tzw. Ojcowie Kosciota mieli gldéwnie na uwadze kwestie wiary a nie ,,nauk
swieckich”, stad wyeksponowanie Krzyza, czyli swoisty staurocentryzm, su-
ponujacy chrystocentryzm, zdaje si¢ wskazywa¢ na jednoznaczne intencje
Augustyna i jego w tym wzgledzie kontynuatorow?.

5527

Rys. 6 Rys. 7

Rys. 6: Krzyz rbwnoramienny (Ziemia podzielona pasami oceanicznymi Kratesa); rys. 7:
Krzyz Tau (Ekumena podzielona na trzy kontynenty).

Powyzsza tez¢ wzmacnia jeszcze inny przyklad geometrycznej schema-
tyzacji ekumeny. Schematem tym jest tzw. akrostych imienia Adam. Geneza
i zrodta, w ktorych schemat ten si¢ pojawia, byly juz przedmiotem dociekan
nizej podpisanego’, zatem tutaj nalezy przejs¢ od razu do istoty rzeczy. Akro-

26 Wykaz tych zrédet oraz opracowan na ten temat: Kochanek, Die Vorstellung vom Norden und
der Eurozentrismus, s. 170, przyp. 23 i1 24; tenze, Schematy ekumeny w literaturze patrystycznej,
s. 336, przyp. 100.

27 Por. Kochanek, Schematy ekumeny w literaturze patrystycznej, s. 329. Tam zostaty uzyte
terminy: ,.krzyz wszechziemski” 1 ,,krzyz ekumeniczny”.

28 Por. Kochanek, Schematy ekumeny w literaturze patrystycznej, s. 338.

2 Rysunki nr 4-7 zostaly wykonane przez autora niniejszego artykutu.

30 Por. Kochanek, Die Vorstellung vom Norden und der Eurozentrismus, s. 164-218; tenze,
Anatole-Dysis-Arktos-Mesembria, VoxP 28 (2008) t. 52/1, 471-488; tenze, Boska prawica a euro-
pocentryzm, w: Wiedza miedzy stowem a obrazem, redakcja: M. Zemta — A. Jabtonski — J. Szym-
czyk, Studia nad Wiedza 3, Lublin 2010, 160-164 1 170-171; tenze, Schematy ekumeny w literaturze
patrystycznej, s. 321-328. Por. tez tenze, Etnomedycyna hippokratejska a geopolityczna mysl grecka
w Vw. p.n.e., w: Kontrowersje dyskursywne. Miedzy wiedzq specjalistyczng a praktykq spotecz-
nq, redakcja: A. Jabtonski — J. Szymezyk — M. Zemta, Studia nad Wiedza 4, Lublin 2012, 27-56
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stych powstal na bazie greckich nazwy czterech stron $wiata. Pierwsze lite-
ry tych nazw, zestawione w odpowiedniej kolejnosci: "Avatoln (Wschod),
Avoig (Zachod), “Apktog (Potnoc), Meonuppio (Potudnie), tworza wlasnie
akrostych imienia Adam (rys. 8). Explicite schemat ten widnieje na dwoch
mapach $redniowiecznych: na tzw. mapie Oksfordzkiej (rys. 9 = A'/14)*! i na
mapie z Kompendium Wiedenskiego (rys. 12 = A'/65)*. Mapy te posiadaja
bowiem wsrdd wpisanych w nie legend greckie nazwy kierunkow kardynal-
nych. Natomiast implicite, a doktadnie w formie graficznej (obraz ekumeny
wpisanej w cialo Chrystusa), schemat ten przedstawiono na mapie z Ebstorf
(rys. 10 = A'/54)* i na mapie z Lambeth Palace Library (rys. 11 = A'/56)*.

(szczeg. s. 30-40); tenze, Kartografia antropomorficzna a europejska ideologia hierarchii narodow,
w: Kreowanie spoteczenstwa niewiedzy, redakcja: A. Jabtonski — J. Szymczyk — M. Zemta, Studia
nad Wiedza 7, Lublin 2015, 101-159, spec. s. 102-108.

31 Zrodto oryginatu: Oksford, St. John’s College, Ms 17, fol. 6" ($rednica oryginatu: 170 mm;
data powstania: 1110). Por. M. Destombes, Mappemondes A.D. 1200-1500, s. 48 (25,8); A.-D. von
den Brincken, Fines Terrae. Die Enden der Erde und der vierte Kontinent auf mittelalterlichen
Weltkarten, Monumenta Germaniae Historica. Schriften 36, Hannover 1992, XIX (29) i 66-67;
L.S. Chekin, Northern Eurasia in Medieval Cartography. Inventory, Text, Translation, and Com-
mentary, Terrarum Orbis 4, Turnhout 2006, 64-65 (I11.2.2.). @ Tekst legend mapy: K. Miller, Map-
paemundi. Die dltesten Weltkarten, 111. Heft: Die kleineren Weltkarten, Stuttgart 1895, 118-119;
A.-D. von den Brincken, Gyrus und Spera — Relikte griechischer Geographie im Weltbild der Friih-
scholastik (Aufgezeigt an fiinf lateinischen Weltkarten des beginnenden 12. Jahrhunderts), ,,Sud-
hoffs Archiv” 73 (1989) Heft 2, 141-144 (= taz, Studien zur Universalkartographie des Mittelalters,
s. 361-365); Chekin, Northern Eurasia in Medieval Cartography, s. 65-66 (I111.2.2.).

32 Zrodlo oryginatu: Wieden, Osterreichische Nationalbibliothek, Cod. Vind. 505, fol. 17 ($red-
nica oryginalu: 160 mm; data powstania: XIV w.). Por. M. Destombes, Mappemondes A.D. 1200-
1500, s. 178 (50,21); Brincken, Fines Terrae, s. XXIV (69) i s. 135-136. e Tekst legend mapy:
Destombes, Mappemondes A.D. 1200-1500, s. 178-179 (50,21).

3 Zrodlo oryginalu: Mapa splongta w czasie bombardowania Hauptstaatsarchiv w Hanowerze
w nocy z 8 na 9 pazdziernika 1943 (wielkos¢ oryginalu: 3580 x 3560 mm; data powstania: ok.
1300). Por. Destombes, Mappemondes A.D. 1200-1500, s. 194-197 (52,2); Brincken, Fines Terrae,
s. XXIII (59) i s. 91-93; J. Wilke, Die Ebstorfer Weltkarte, 1. Textband, Verdftentlichungen des In-
stituts fiir Historische Landesforschung der Universitdt Gottingen 39, Bielefeld 2001, 11-12 1 przyp.
14; B. Englisch, Ordo orbis terrae. Die Weltsicht in den Mappae mundi der friihen und hohen Mit-
telalters, Orbis Mediaevalis 3, Berlin 2002, 468-472 i 653; Chekin, Northern Eurasia in Medieval
Cartography, s. 146-151 (X.11.). e Tekst legend mapy: E. Sommerbrodt, Die Ebstorfer Weltkarte,
[Teil: Text], Hannover 1891; K. Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, V. Heft: Die Ebstorf-
karte, Stuttgart 1896; Die Ebstorfer Weltkarte. Kommentierte Neuausgabe in zwei Béinden. Bd. I
Atlas; Bd. 1I: Untersuchungen und Kommentar, hrsg. von H. Kugler, unter Mitarbeit von S. Glauch
— A. Willing, Berlin 2007. e Fragmenty tekstu legend mapy: 1. Hallberg, L Extréme Orient dans la
littérature et la cartographie de I’Occident des XIII°, XIV* et XI* siecles. Etudes sur ’histoire de la
géographie, Goteborg 1906 (nazwy geograficzne w porzadku alfabetycznym); Cpeonesexosve 6v
€20 NAMAMHUKAXb: COOPHUKD nepeeodoss, ok penakiiei [1.H. Eroposa, Mocksa 1913, 276-289
(rosyjski przektad wybranych legend, bazujacy na powyzszym wydaniu K. Millera); Chekin, Nor-
thern Eurasia in Medieval Cartography, s. 151-161 (X.11.).

34 7rédto oryginatu: Londyn, Lambeth Palace Library, Ms 371, fol. 9" (§rednica oryginatu:
66 mm; data powstania: ok. 1300). Por. Chekin, Northern Eurasia in Medieval Cartogra-
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W kartografii sredniowiecznej akrostych ten, jak wiadomo, nie jest li tylko
gra stow, lecz odnosi si¢ do typologii Adam-Chrystus, ktorej podstawowa teza
biblijna brzmi: ,,Jak w Adamie wszyscy umieraja, tak w Chrystusie wszyscy
beda ozywieni” (1Kor 15, 22; por. Rz 5, 12-21)*. Chrystus zatem to Nowy
Adam, ktory dokonat dzieta odrodzenia pochodzacej od praojca Adama i upa-
dtej skutkiem tzw. grzechu pierworodnego ludzkos¢.

Te cztery zachowane mapy de facto tacza akrostych imienia Adam z idea
rownoramiennego krzyza, co pogtebia ich teologiczne przestanie. Zapamigta-
nie cho¢by tych podstawowych schematow wprowadzato zatem widza-czy-
telnika mapy w tzw. histori¢ zbawienia w jej geograficznym 1 teologicznym
aspekcie. Taka struktura mapy byla niewatpliwie czym$ wigcej niz graficzna
,,Biblia dla maluczkich” (ktora w tym sensie mozna okresli¢c mianem ,,Biblia
pauperum”). Byla raczej uzyteczna pomoca dydaktyczna, stanowiaca pretekst
do glebszej refleks;ji teologicznej, ktorej poziom zalezat w gruncie rzeczy od
inwencji 1 erudycji wyktadowcy, czy tez komentatora danej mapy oraz od
stopnia przygotowania shuchaczy.

Rys. 8

Anatole

Anatole A
Dysis D
Arktos A
Mesembria M

Arktos
BHQUIDSIA

Dysis

Rys. 8: Kartograficzny akrostych ,,ADAM™3¢; rys. 9: Mapa Oksfordzka®’

phy, s. 72 (111.2.8.). @ Tekst legend mapy: Chekin, Northern Eurasia in Medieval Cartography,
s. 72-73 (I11.2.8.).

35 Cytat za przektadem Biblii Tysiqclecia, wyd. 2, Poznan — Warszawa 1971.

36 Schemat kartograficznego akrostychu imienia Adam, ktorego autorem jest nizej podpisany,
byt juz kilka razy reprodukowany: Kochanek, Anatole — Dysis — Arktos — Mesembria, s. 471; tenze,
Boska prawica a europocentryzm, s. 165, rys. 1B; tamze, s. 171, rys. 4; tenze, Schematy ekumeny
w literaturze patrystycznej, s. 330, rys. 3A.

37 Zrodho kopii: E. Edson — E. Savage-Smith, Medieval Views of the Cosmos. Picturing the
Universe in the Christian and Islamic Middle Ages, with a forword by T. Jones, Oxford 2004, 68,
rys. 34. Por. (inne kolorowe reprodukcje tejze mapy): E. Edson — E. Savage-Smith — A.-D. von den
Brincken, Der mittelalterliche Kosmos. Karten der christlichen und islamischen Welt, Aus dem
Englischen von T. Ganschow, 2. Aufl., Darmstadt 2011, 56, rys. 39; Chekin, Northern Eurasia in
Medieval Cartography, s. 365 (111.2.2.); R. Galichian, Countries south of the Caucasus in Medieval
Maps. Armenia, Georgia and Azerbaijan, London 2007, 61, rys. 25; F. Reichert, Das Bild der Welt
im Mittelalter, Darmstadt 2013, 33, rys. 3.
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Rys. 12

Rys. 10: Schemat akrostychu na mapie z Ebstorf*; rys. 11: Mapa z Lambeth Palace
Library (ok. 1300)*; rys. 12: Mapa z Kompendium Wiedeniskiego (XIV w.)*.

Obok powyzszych map istnieje jeszcze wiele sredniowiecznych przykta-
dow graficznego odwolywania si¢ do akrostychu imienia Adam. Robiono to
najczegsciej bez uzycia nazw greckich czterech stron §wiata. Jednak niniejsze
rozwazania ograniczaja si¢ wyltacznie do map, a zatem nie ma tutaj miejsca na
rozszerzenie zakresu analizowanego materiatu zrodtowego*'. Mnemotechnika

38 Rowniez schemat akrostychu na mapie z Ebstorf jest autorstwa nizej podpisanego. Por.
B. Wolf, Jerusalem und Rom: Mitte, Nabel — Zentrum, Haupt. Die Metaphern ,, Umbilicus mundi”
und ,, Caput mundi” in den Weltbildern der Antike und des Abendlands bis in die Zeit der Ebstorfer
Weltkarte, Bern 2010, 31, rys. 5.

3 Zrédto kopii: Chekin, Northern Eurasia in Medieval Cartography, s. 371 (II1.2.8.). Por.
M. Kupfer, Reflections in the Ebstorf Map. Cartography, Theology and dilectio speculationis,
w: Mapping Medieval Geographies. Geographical Encounters in the Latin West and Beyond, 300-
1600, ed. by K.D. Lilley, Cambridge 2013, 107, rys. 5.2. Por. tez S.D. Westrem, Geography and
Travel, w: A Companion to Chaucer, ed. by P. Brown, Blackwell Companions to Literature and
Culture [6], Oxford 2000, rys. 12.1; A. Scafi, Mapping Paradise. A History of Heaven on Earth,
Chicago 2006, 131; Ch. Van Duzer — S. Saenz-Lopez Pérez, Tres filii Noe diviserunt orbem post
diluvium: The World Map in British Library Add. Ms. 37049, ,,Word and Image” 26 (2010) nr 1, 30;
T. Lester, Da Vinci'’s Ghost: Genius, Obsession, and How Leonardo Created the World of His Own
Image, New York 2012, XVII, rys. 1; B. Scholler, Transfer of Knowledge: Mappa Mundi Between
Texts and Images, ,,Peregrinations” 4 (2013) nr 1, 44, rys. 1 oraz 50, rys. 4.

% 7rodlo kopii: Destombes, Mappemondes A.D. 1200-1500, tablica XVb (P). Por. tamze,
s. 178 (50,21): ,,Les noms des points cardinaux sont adapté du grec: Dysis, Menserum, Anathole
(a1’Ouest!) et Arthos (a I’Est!)”. Por. A. Kiilzer, Die Weltkarte des ,, Wiener Kompendium . Der Co-
dex Vindobonensis 505 saec. XIV und seine Karte des byzantinischen Reiches, ,,Biblos” 45 (1996),
227 (reprodukcja mapy) i 230: ,,Die Beschreibung der Karte ist, [...], von einiger Originalitét: die
Himmelsrichtungen sind ndmlich mit den lateinischen Buchstaben gehaltenen griechischen Termini
angegeben, doch unterlief dem Zeichner dabei eine Verwechslung, er stellte ndmlich Dysis in den
Osten, Anathole in den Westen, bezeichnete den Osten als Arthos (= Arctos), den Siiden als Men-
seuion (= Mensebrion)”.

4 Por. H. Liebeschiitz, Das allegorische Weltbild der heiligen Hildegard von Bingen, Studien
der Bibliothek Warburg 16, Leipzig — Berlin 1930 [reprint: Darmstadt 1964], 86-107; B. Bronder,
Das Bild der Schopfung und Neuschdpfung der Welt als orbis quadratus, ,,Frihmittelalterliche Stu-
dien” 6 (1972) 188-210; A. Wolf, Ikonologie der Ebstorfer Weltkarte und politische Situation des
Jahres 1239. Zum Weltbild des Gervasius von Tilbury am welfischen Hofe, w: Ein Weltbild vor Co-
lumbus. Die Ebstorfer Weltkarte. Interdisziplindres Colloquium 1988, hrsg. von H. Kugler — E. Mi-
chael, Acta Humaniora, Weinheim 1991, 101, rys. 2; B. Hahn-Woernle, Die Ebstorfer Weltkarte und
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oparta o geometryczna schematyzacj¢ przestrzeni wystepuje jednak na ma-
pach sredniowiecznych nie tylko w makroskali, czyli, etymologicznie rzecz
ujmujac, w skali geograficznej i geometryczne;j.

k

Drugim polem zastosowania mnemotechniki jest ,,choroskala”. Ten po-
zorny neologizm opiera si¢ na dwoch pojeciach, znanych z antycznych zrodet
greckich. Sa nimi terminy ywpoypogio* i yopouetpia®, czyli odpowiednio
opis i pomiar danego regionu ekumeny. W przypadku chorografii i chorome-
trii mozna na zasadzie analogii odwota¢ si¢ do przedstawionej wyzej tezy
Strabona i stwierdzi¢, ze istnieja czynniki takie jak morze, rzeki, czy tez gory,
ktére opisuja (ympoypapiéw) i nadaja ksztalt (oynuotilw) danemu regionowi
ekumeny. Podobnie jak w przypadku geografii i geometrii, bliski zwiazek mig-
dzy chorografia, chorometria, schematyzacja i mnemotechnika jest oczywisty.
Mnemotechnika, bazujac na zapamigtanym, charakterystycznym schemacie
fragmentu mapy, pozwala fatwo odnalez¢ poszczeg6lne obszary lub konkret-
ne miejsca ekumeny*.

Trzecim wreszcie aspektem zastosowania mnemotechniki w kartografii
sredniowiecznej 1 wezesnonowozytnej jest topografia (tomoypagio)®, czy-
li opis danego miejsca. Warto przy tym zauwazy¢, ze zachowane antyczne
zrodia greckie nie znaja terminu topometria (toropetpia). Przez analogie do
powyzszej tezy Strabona mozna by powiedzie¢, ze istnieja pewne podstawy,
na bazie ktorych sa opisywane dane miejsce (tonoypagém)*, a opis ten odnosi
si¢ takze do ich ksztattu (oynpatiw). W przypadku analizowanych tutaj map
podstawa ta na poziomie topografii byta zwykle ludzka wyobraznia, ktorej
silnego wsparcia udzielata przekazywana z pokolenia na pokolenie tradycja.

Fortuna Rotis-Vorstellungen, w: Ein Weltbild vor Columbus, s. 185-201; K. Clausberg, Scheibe,
Rad, Zifferblatt. Grenziibergdnge zwischen Weltkarten und Weltbildern, w: Ein Weltbild vor Colum-
bus, s. 279, rys. 10; s. 303-310; Kochanek, Die Vorstellung vom Norden und der Eurozentrismus,
s. 205-208; Wolf, Jerusalem und Rom: Mitte, Nabel — Zentrum, Haupt, s. 340, rys. 9.4; s. 357, rys.
9.21; 5. 359, rys. 9.23; 5. 362, rys. 9.25; s. 363, rys. 9.27; s. 369, rys. 9.33.

42 Por. Polybius, Historiae XXXIV 1, 5, ed. Th. Biittner-Wobst: Polybius, Historiae, vol. 4,
Lipsiae 1904, 402, 11; Strabo, Geographica V11 3, 17, C. 346, ed. Meineke, vol. 2, s. 492, 20; Ptole-
maeus Claudius, Geographia Prologus a, ed. C.F.A. Nobbe: Ptolemaeus Claudius, Geographia,t. 1,
Lipsiae 1843 [reprint: Hildesheim 1990], 1; tamze, I 1, 1-9, ed. Nobbe, t. 1,s. 3,1 -5, 13.

+ Por. Strabo, Geographica XV1 2,24, C. 757, ed. Meineke, vol. 3, s. 1056, 20-21.

“ Bardzo duzy zbior schematow chorograficznych i topograficznych wystepujacych w zrodtach
antycznych zebratl o przeanalizowat nizej podpisany w artykule: /luzja schematow choro- i topogra-
ficznych, s. 75-126. W literaturze polskiej funkcjonuja rowniez dwa krotkie zestawienia antycznych
schematow choro- i topograficznych: B. Gustawicz, Zarys historyczny sposobow kreslenia kart geo-
graficznych, w: Sprawozdanie dyrektora C. K. gimnazyum nowodworskiego sw. Anny w Krakowie za
rok szkolny 1882, Krakow 1882, 51 7 [Odbitka: Krakow 1882, s. 5 i 7]; J. Staszewski, Srodowisko
geograficzne w nauce antycznej, s. 37.

4 Por. Strabo, Geographica VIII 1, 3, C. 334, ed. Meineke, vol. 2, s. 475, 19; Ptolemaeus Clau-
dius, Geographial 1, 6, ed. Nobbe, t. 1, s. 4, 21.

4 Por. Strabo, Geographica X111 1, 5, C. 583, ed. Meineke, vol. 3, s. 817, 23.
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Zrédtem za$ inspiracji dla wyobrazni byto najczesciej uksztalttowanie danego
terenu lub tez, jako element wtdrny, zastane nazewnictwo.

W ponizszych analizach choro- i topograficznych zostana wykorzystane
trzy narzedzia pomocnicze. Pierwszym i podstawowym jest artykut nizej pod-
pisanego, opublikowany w roku 2012, ktory analizuje zebrane w zrodtach an-
tycznych i Sredniowiecznych schematy choro- i topograficzne*’. Drugie narzg-
dzie to ,,Aneks I”’, bedacy chronologicznym zastawieniem ,,metryk” map S$re-
dniowiecznych i wezesnonowozytnych, wykorzystanych jako Zrédta graficzne
w niniejszym artykule. Trzecim intrumentem, ktérego znaczenie nalezy jednak
uzna¢ za marginalne, jest tablica (,,Aneks II”’) wizualizujaca najbardziej znane
geo- 1 chorograficzne schematy starozytne. Wspomniany wyzej artykut be-
dzie wykorzystywany systematycznie w przypisach, natomiast dwa pozostate
elementy, szczegolnie ,,Aneks [, maja stanowi¢ dla czytelnika instruktywne
punkty odniesienia. Numery poszczegdlnych map zawartych w rzeczonym
aneksie nr [ beda towarzyszy¢ ich przywotaniom w tekscie artykutu (w posta-
ci odpowiednich cyfr umieszczonych zwykle w nawiasach kwadratowych od
»A'/17 do ,,A'/757) .

*

Mnemotechnika chorograficzna antyku zaaplikowana do objgtych tytu-
fem niniejszego artykutu map jest najtatwiej uchwytna na przyktadzie oceanu
otaczajacego ekumeng. Starozytni, jak wiadomo, stosowali w odniesieniu do
niego schemat okrggu®®. Ich nastepcy, przynajmniej od czaséw Orozjusza (ok.
380 - ok. 420), okreslali go do$¢ czgsto mianem /imbus, widzac w rzeczonym
oceanie swego rodzaju ,,Jlamoéwke” ekumeny®. Najprawdopodobniej konse-
kwencja takiego postawienia sprawy jest charakterystyczny, regularny pasek
oceaniczny, stanowiacy obwodke wielu map sredniowiecznych. Ma on zwy-
kle kolor bigkitny lub zielony (z wyjatkiem Morza Czerwonego)*, a na tym tle

47 Kochanek, lluzja schematow choro- i topograficznych, s. 75-122.

4 W kwestii zestawienie zrodet por. Kochanek, lluzja schematéw choro- i topograficznych,
s. 76 1 przyp. 6.

4 Orosius, Historia adversus paganos 1 2, 1, ed. K. Zangemeister: Orosius, Historia adversus
paganos. Liber apologeticus, CSEL 5, Wien 1882 [reprint: Hildesheim 1967], 9, 1 (= PL 31, 672B
= Geographi Latini Minores, rec. A. Riese, Heilbronn 1878 [reprint: Hildesheim 1964], 56, 1).
Por. Cosmographia 1 1a, w: Geographi Latini Minores, s. 71, 4; tamze 11 1, w: Geographi Latini
Minores, s. 90, 61; Situs orbis terre vel regionum, V 1, ed. P. Gautier Dalché: Situs orbis terre vel
regionum: Un traité de géographie inédit du haut Moyen Age (Paris, B. N. Latin 4841), ,,Revue
d’Histoire des Textes” 12-13 (1982-1983) 164, 17-18; Dudo Decanus, De moribus et actis primo-
rum Northmanniae ducum, PL 141, 619A; Willelmus Calculus, Historiae Northmannorum, PL 149,
871C; Honorius Augustodunensis, /mago mundi 1 39, ed. V.I.J. Flint: Honorius Augustodunensis,
Imago mundi, ,,Archives d’Histoire Doctrinale et Littéraire du Moyen Age” 57 (1982) 68 (= PL
172, 133D); Gervasius Tilleberiensis, Otia imperialia 11 13, ed. S.E. Banks — J.W. Binns: Gervase
of Tilbury, Otia imperialia, Oxford Medieval Texts, Oxford 2002, 346. Por. tez Kochanek, /luzja
schematow choro- i topograficznych, s. 76, przyp. 7.

59 Por. A.-D. von den Brincken, Die Ausbildung konventioneller Zeichen und Farbgebungen in
der Universalkartographie des Mittelalters, ,,Archiv fiir Diplomatik. Schriftgeschichte, Siegel- und
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widnieja zwykle wyspy o ksztalcie podtuznym (owalnym), prostokatnym lub
okraglym. Niekiedy w toni oceanu umieszczano ryby lub todzie. Te pierwsze
pojawiaja si¢ gtdéwnie na tzw. mapach Beatusa z Liébana, a $cislej na: 1. mapie
z ,,The Morgan Beatus” (940-945) [A'/3], 2. mapie Beatusa z Valladolid (970)
[A'/6], 3. mapie Beatusa z Gerony (975) [A!/7], 4. mapie z ,,Facundus Beatus”
(1047) [A'/17], 5. mapie Beatusa z Saint-Séver (1047-1072) [A'/18], 6. mapie
Beatusa z Burgo de Osma (1086) [A'/20], 7. mapie Beatusa z Silos (1109)
[A'/29], 8. mapie z ,,The Ryland Beatus” (ok. 1175) [A!/40], 9. mapie Beatusa
z Lorvao (ok. 1189) [A'/41], 10. mapie Beatusa z Nawarry (koniec XII w.)
[A'/42], 11. mapie Beatusa z Las Huelgas (1220) [A'/46] oraz 12. mapie Be-
atusa z Arroyo (pot. XIII w.) [A!/48]. Poza tym niektoére mapy Beatusa maja
owa laméwke ozdobiona nie tylko rybami, lecz rowniez, jak juz wspomniano,
miniaturowymi statkami lub todziami rybackimi. Do tej grupy nalezy: 1. mapa
Beatusa z Valladolid (970) [A'/6], 2. mapa Beatusa z Gerony (975) [A!/7],
3. mapa z ,,The Ryland Beatus” (ok. 1175) [A'/40], 4. mapa Beatusa z Las Hu-
elgas (1220) [A'/46], 5. mapa Beatusa z Arroyo (pot. XIII w.) [A'/48]. W ten
sposob powstata barwna i ,,zywa” lamowka mapy zgodnie z przekazem hisz-
panskiego autorytetu tej epoki, jakim byt Orozjusz, a schemat ten wprowadzit
do kartografii Sredniowiecznej zapewne sam Beatus z Liébana (ok. 730 - 798),
hiszpanski benedyktyn, rysujac go na zaginionym dzi$ oryginale mapy. W ten
sposob ocean stat si¢ interesujacym graficznie elementem miniatury, wzboga-
cajacym jej kolorystyke, co wraz z innymi miniaturami podnosito znacznie
ceng ,,rynkowa’” manuskryptu jako takiego.

Z morzem sa takze zwiagzane dwa inne schematy stosowane na analizowa-
nych tutaj mapach. Odnosza si¢ one do zespotu akwenow morskich jaki two-
rzy Morze Czarne, Morze Marmara i Morze Egejskie. Ksztalt tego pierwszego
zestawiano czgsto z ksztattem napigtego tuku scytyjskiego®!. Natomiast co do
Morza Marmara, czyli starozytnej Propontydy, to u Ammianus Marcellinus
(ok. 330 - ok. 395) zachowata si¢ wzmianka o tym, ze jej schematem byly
grecka litera ®*%. Idac tym tropem i analizujac schematy Morza Czarnego na
mapach $redniowiecznych mozna dostrzec przynajmniej w trzech przypad-
kach echo tej antycznej koncepcji (por. tab. I)*%. Jednak ksztatt litery @ prze-
szedl wyraznie z Morza Marmara na Morze Czarne, natomiast obraz ,tuku
scytyjskiego” ulegl catkowitemu zatarciu. Sugeruje to, ze $redniowieczni

Wappenkunde” 16 (1970), tablica migdzy s. 336 a 337 (= taz, Studien zur Universalkartographie
des Mittelalters, s. 124).

ST Por. Kochanek, lluzja schematéw choro- i topograficznych, s. 100 i przyp. 124. W przypisie
tym zestawiono w porzadku chronologicznym zroédta wzmiankujace ten wlasnie schemat Morza
Czarnego. Por. tez Aneks I1.

52 Ammianus Marcellinus, Res gestae XXII 8, 4, rec. V. Gardthausen: Ammianus Marcellinus,
Res gestae, vol. 1, Lipsiae 1874, 275, 16. Por. tamze, XXII 8§, 6, rec. Gardthausen, vol, 1, s. 276, 1.
Por. tez Kochanek, lluzja schematow choro- i topograficznych, s. 97 i przyp. 110.

53 Por. I1. Koxanek, [enesuc cxemamuuecko2o oopasa nobepecbs 4épnozo mops na kapmax
XV eexa, ,,Bulgarian Historical Review” 41 (2013) nr 3-4, 17, rys. 9A-C.
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kartografowie podchodzili bardzo elastycznosci do dawnych schematow,
wykorzystujac je raczej jako zrodlo inspiracji niz jako konkretna wytyczna
w sferze schematyzacji danych akwenéw wodnych. Poza tym schemat litery
® w odniesieniu do Propontydy byt uzyteczny w kontekscie chorograficznym,
ktéry obejmowat Dardanele (antyczny Hellespont), Propotydg i Bosfor. Nale-
zy roOwniez zwroci¢ uwage na fakt, iz matych rozmiaréw mapy Sredniowiecz-
ne nie dostrzegaly, rzec by mozna, tego rodzaju ,,mikroelementow”, ktore nie
miescity si¢ w ich skali. W konsekwencji, chcac postuzy¢ si¢ danym sche-
matem, rysownik mapy byl za kazdym razem zmuszony niejako dopasowac
go do skali tworzonej przez siebie mapy. W ten sposob schemat @ objal 6w
zespol akwenow wodnych, natomiast schemat ,,tuku scytyjskiego” zostat ska-
zany przez kartografow na zapomnienie. Mozna rowniez w zastosowaniu tego
schematu dopatrywac si¢ swiadomej archaizacji danej mapy, celem nadania
jej swego rodzaju ,,czcigodnosci”, bazujacej na szacownej tradycji antycz-
nej. Warto zauwazy¢, ze wsrod map, na ktorych widnieje rzeczony schemat,
jest ponownie jedna z tzw. map Beatus z Liébana, a doktadnie mapa Beatusa
z Saint-Séver (1047-1072) [A'/18], co takze moze $wiadczy¢ o pewnej ciagto-
sci tradycji kartograficznej na terenie sredniowiecznej Hiszpanii.

Tab. I: Schemat Morza Marmara, Morza Czarnego i Morza Egejskiego w formie litery ®.

1. ,,Berlinska” mapa 2. Mapa Beatusa z Saint-Séver 3. Mapa Gwidona z Pizy
Makrobiusza (X/XI w.) [A'/9] (1047-1072) [A'/18] (1118) [AY/35

Wsrod zachowanych map znajduja si¢ takze trzy przyktady, ilustrujace
szczegolnie dobrze starozytna ideg, w mysl ktorej rzeki sa rogami morz>,
Przyktady te odnosza si¢ konkretnie do Dunaju (Ister) i Donu (7anais), a za-
tem pojawiaja si¢ znowu w kontekscie Morza Czarnego®. Teoretycznie tezg
t¢ mozna by rozszerzy¢ na bardzo wiele lub nawet wszystkie sredniowieczne
mappaemundi oraz na liczne mapy wczesnonowozytne, jednak de facto tylko
wspomniane trzy z nich posiadaja tak precyzyjnie wykonana strukturg gra-
ficzna, ze przypomina ona faktycznie glowe zwierzgcia, z ktorej ,,wyrastaja”
owe rzeko-rogi. Jest to tatwo dostrzegalne przede wszystkich w odniesieniu
do dwoch pierwszych przyktadow, pochodzacych znowu z map $wiata za-
mieszczonych w kopiach Komentarza do Apokalipsy (Commentarius in Apo-

¢ Por. Kochanek, luzja schematow choro- i topograficznych, s. 113 i przyp. 200.
53 Por. tenze, Ienesuc cxemamuueckozo oopasa nobepedsicos Yéprnoeo mops, s. 23, rys. 16A-C.
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calypsin), piora Beatusa z Liébana (chodzi tym razem o mapg Beatusa z Burgo
de Osma (1086) [A'/20] i o powstata w koncu XII w. mapg Beatusa z Ofia
[A!/43] — tab. II), ktore jawia si¢ jako autentyczne $redniowieczne echo tej
antycznej tradycji lub tez jako przyktad swiadomej archaizacji mapy. W lite-
rackich zrodtach sredniowiecznych nie spotyka si¢ wyrazonej expressis verbis
tezy, ze rzeki to rogi morza. Jest jednak w ,,Eneidzie” Wergiliusza (15 X 70
- 21 IX 19 p.n.e.), autora niezwykle cenionego, jak wiadomo, w $Sredniowie-
czu, kreslenie ,,Rhenus bicornis™. Chodzi tutaj o dwa ujscia tej dobrze znanej
rzymskiej starozytnos$ci rzeki. Jest mozliwe, ze obraz ten byl inspiracja dla
benedyktynskich iluminatoréw-kartografow, rysujacych ,,Pontus bicornis”,
tym bardziej, ze to wlasnie do tego morza wpadaly dwie najbardziej znane
rzeki Europy, czyli starozytny Ister i Tanais. Dla glebszego zrozumienia tego
zabiegu hiszpanskich benedyktyndéw nalezy przyjrze¢ si¢ szczeg6dlnie uwaz-
nie pierwszej mapie, czyli mapie Beatusa z Burgo de Osma [A'/20], ktora
powstata w roku 1086. Na mapie tej u wejscia na zwienczone ,,rogami” Mo-
rze Czarne umieszczono naprzeciw siebie zapewne nieprzypadkowo winiety
Konstantynopola i1 Troi. Winieta Konstantynopola w formie otwartej bramy
twierdzy jest przy tym pozbawiona niemal catkowicie symboliki chrzescijan-
skiej. Jedyna reminiscencja tej symboliki jest tzw. krzyz sw. Andrzeja Aposto-
ta, zwany tez crux decussata, w ksztalcie litery X, czyli pierwszej litery stowa
Xprotdc, ktorej cztery kopie rozmieszczono symetrycznie na murze przedmio-
towej bramy po obu stronach otworu bramnego. Ta forma krzyza nawiazuje
oczywiscie do relikwii $w. Andrzeja, spoczywajacych woéwczas w konstan-
tynopolitanskiej Bazylice Apostotow. Z drugiej za$ strony rysunek krzyza na
murze bramy sprawia wrazenie, ze jest to zaledwie cien krzyza. Natomiast
winieta Troi, legendarnej kolebki Rzymu, to rowniez otwarta brama — symbol
zdobytego miasta. Brameg t¢ jednak zdobia trzy identyczne koputy zwienczone
trzema identycznymi krzyzami — symbol Boga w Trojcy Jedynego, a zatem
symbol chrzescijanskiej prawowiernosci. Warto podkresli¢, ze w tym przy-
padku krzyze funkcjonuja jako samodzielny element architektoniczny, pet-
niacy role zwienczenia, a zatem najwyzszego punktu bramy. W ten sposob
»Zorujace nad” krzyze trojanski stoja w wyraznej opozycji do ,,narysowanych
na” i wtopionych w $ciany bramy krzyzy $w. Andrzeja. Wymowa tego obrazu,
ktory powstal ponad 30 lat po tzw. wielkiej schizmie wschodniej z roku 1054,
wydaje si¢ by¢ dos¢ jednoznaczna: ,,Bez miasta Eneasza nie bytoby [...] Rzy-
mu, a bez Rzymu nie byloby np. spetienia proroctw, zawartych w Ksigdze
Daniela. Bez nastgpstwa imperiow [zas] nie do pomyslenia byta petnia czasu,
wiazana z narodzinami Mesjasza. Troja zatem stoi u poczatku pewnej sekwen-
cji zdarzen [...]"%, stanowiac integralna cz¢$¢ historii zbawienia ludzkosci.

¢ Vergilius, Aeneis VIII 727, rec. O. Ribbeck: Vergilius, Opera, Lipsiae 1920, 296. Por.
L. Weeda — M. van der Poel, Vergil and the Batavians (Aeneid 8.727), ,,Mnemosyne” 67 (2014)
588-612.

57 Kochanek, ,, Rozestanie Apostoléow” na mapie Beatusa z Burgo de Osma, s. 724.
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Na dodatek Konstantynopol lezy po lewej stronie wejscia na Morze Goscinne,
podczas gdy Troja zajmuje miejsce po uprzyw1lej owanej na kartach Biblii pra-
wicy®®. W tym kontekscie schemat morza zwieniczonego dwoma rogami i nie-
prawowierny Konstantynopol po jego lewej stronie, nabieraja wieloznaczne;j
wymowy 1 ta wlasnie wieloznacznos¢ jest sila tego gleboko symbolicznego
schematu, szczegodlnie jesli wezmie si¢ pod uwagg czas jego powstania oraz
to, ze jego tworcami byli najprawdopodobnie benedyktyni z klasztoru Saha-
gin w Leonie. Jego za$ ,,opatem od roku 1080 byt Bernard de Sédirac (ok.
1050 - 1125), mnich z Cluny, wyniesiony w roku 1086 do godnosci arcybi-
skupa Toledo™. Natomiast podobny schemat rzek-rogéw na mapie Beatusa
z Ona [A'/43], ktéra powstala w koncu XII w. nie ma juz, jak widaé (tab.
11/2), tej symbolicznej sity ekspresji. Zdaje si¢ to swiadczy¢ o tym, ze jego
autorzy byli juz raczej dalecy od owego ducha polemiki religijnej, albo tez
starali si¢ go z jaki$ przyczyn nie eksponowac. Znali jednak zapewne kodeks
z Sahagun, o czym $wiadczy chociazby bardzo podobna wewngtrzna logika
mapy opatrzonej tzw. ,,gtéwkami” Apostoldow, tym bardziej ze klasztor w Sa-
hagtin dzielito od klasztora w Oia tylko okoto 140 km. W tym kontekscie
tzw. mapa Borgia (ok. 1460) jawi sig raczej jako rodzaj przypadkowego i by¢
moze nie§wiadomego nawiazania jej autora do antycznej idei, ktora okreslata
rzeki mianem rogow morza. Jesli natomiast przyjac¢ jego swiadome dziatanie,
to wypada wskaza¢ na ewidentna ch¢¢ archaizacji mapy, jako na motyw dzia-
fania jej grawera.

Tab. II: Schemat Dunaju i Donu jako ,,rogéw” Morza Czarnego

1. Mapa Beatusa z Burgo de 2. Mapa Beatusa z Ofia 3. Mapa Borgia
Osma (1086) [A'/20] (koniec XII w.) [A'/43]] (ok. 1460) [A'/73]

Specyficznym rodzajem schematu jest natomiast obszar wypetiony kon-
kretnym kolorem. Na mapach $redniowiecznych takim elementem ekumeny
bylo Morze Czerwone, ktore bardzo dtugo bylo zaznaczane barwa, korespon-
dujaca z jego nazwa, podczas gdy inne akweny wodne na tej samej mapie
posiadaty zupetnie inny kolor. Odnosi si¢ to zaréwno do wigkszosci $rednio-
wiecznych map $wiata, jak 1 do map morskich, ktore powstawaty juz w okresie

58 Por. O. Nussbaum, Die Bewertung von rechts und links in der romischen Liturgie, JbAC
5(1962) 1591 161-162.
% Kochanek, ,, Rozestanie Apostoléw” na mapie Beatusa z Burgo de Osma, s. 714.
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wczesnonowozytnym®. Ponadto uzycie kolorow w kartografii sredniowiecz-
nej mozna uzna¢ takze za rodzaj narzedzia mnemotechnicznego, ktore nawet
lepiej niz schemat graficzny wyrdzniato dany element mapy i pozwalalo na
jego szybkie odnalezienie, czyli na tatwa identyfikacje.

Pozostajac w kregu schematyzacji zwiazanej z morzem nalezy zauwazy¢, ze
wiele ciekawego materialu dostarcza w tym wzgledzie analiza ksztattdéw wysp.

Do najpopularniejszych w kartografii sredniowiecznej schematéw nalezat
trojkat wyobrazajacy Sycylig. Schemat ten koresponduje z rzeczywistym ksztat-
tem wyspy 1 mozna przyjac, ze byt on znany zeglarzom od niepamigtnych cza-
sow*!. Ideg te przejeli poczytni w sredniowieczu autorzy rzymscy m.in. Pliniusz®
i Marcjanus Kapella®, a nastgpnie wielkie autorytety (m.in. geo- i kartograficz-
ne) $redniowiecza: Orozjusz®, Izydor z Sewilli (ok. 560 - 4 IV 636)%, Raban
Maur (ok. 780 - 4 11 856)°, Honoriusz z Autun (ok. 1080 - ok. 1150)%” i Gerwazy
z Tilbury (ok. 1150 - ok. 1235)%. W ten sposob okreslenie ,, Trinacria” zostato
utrwalone nie tylko na kartach kodeksow, lecz takze na mapach. Ponizsza tabela
(tab. III) zawiera de facto schematy Sycylii widniejace na trzech typach map $re-
dniowiecznych. Najwazniejsze z punktu widzenia tematu niniejszego artykutu
sa tzw. mapy Swiata (mappaemundi). W tym przypadku zestawienie ponizsze
ujmuje trojkatne schematy Sycylii na wszystkich zachowanych mapach $rednio-
wiecznych, nalezacych do tej kategorii (tab. III, rys. 1-2, 4, 6 1 8-12). Drugim
typem sa tzw. mapy Makrobiusza, zwane tez mapami strefowymi. Jednak mapy
te sa zwykle bardzo male, a ich reprodukcje stabo czytelne. Z tego powodu wy-
brano tylko kilka przyktadowych trojkatnych schematow Sycylii, widniejacych
na rzeczonych mapach (tab. II1, rys. 3, 51 7). Trzecia grupa map reprezentowa-
nych w niniejszej tabeli sa wezesnonowozytne mapy $wiata (tab. I11, rys. 13-16).

8 Por. Brincken, Die Ausbildung konventioneller Zeichen und Farbgebungen, tablica miedzy
s. 336 a 337 (= taz, Studien zur Universalkartographie des Mittelalters, s. 124).

¢t Por. Kochanek, Iluzja schematow choro- i topograficznych, s. 80-82 i przyp. 28-35. Tutaj zo-
staly przeanalizowane liczne zrodta antyczne i Sredniowieczne dotyczace tej kwestii. Por. G.F. Chiai,
1l nome della Sardegna e della Sicilia sulle rote dei Fenici e dei Greci in eta arcaica. Analisi di una
tradizione storico-letteraria, ,,Rivista di Studi Fenici” 30 (2002) nr 2, 134-135, 142 i 145-146. Na-
lezy pamigtaé, ze w przypadku wloskiej literatury przedmiotu, ktora w Polsce jest raczej trudno
dostgpna, nawiazania do tego schematu wyspy sa bardzo czgsto, poniewaz jest to integralna czgs¢
ich dziedzictwa kulturowego.

82 Plinius, Naturalis historia 11 86, rec. Mayhoff, vol. 1, s. 265, 13.

6 Martianus Capella, De nuptiis Philologiae et Mercurii VI 585, ed. J. Willis: Martianus Capella,
De nuptiis Philologiae et Mercurii, Leipzig 1983, 205, 21; tamze, VI 646, ed. Willis, s. 225, 131 16-17.

 Orosius, Historia adversus paganos 12,99, CSEL 5, s. 37,3 (= PL 31, 695A).

8 Isidorus Hispalensis, Etymologiae XIV 6, 32, PL 82, 517C-518A.

% Rabanus Maurus, De universo XII 5, PL 111, 357A.

7 Honorius Augustodunensis, Imago mundi 1 34, ed. Flint, s. 65 (= PL 172, 132A).

% Gervasius Tilleberiensis, Otia imperialia 11 12, ed. Banks — Binns, s. 332. Na gruncie polskim
najbardziej znana i wazna pracg po$wigcona Gerwazemu jest monografia pidra Jerzego Strzelczy-
ka (Gerwazy z Tilbury. Studium z dziejow uczonosci geograficznej w sSredniowieczu, Monografie
z Dziejow Nauki i Techniki 66, Wroctaw — Warszawa 1970).
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Rowniez tutaj dokonano selekcji zachowanych map, dzielac je jednoczesne na
dwie podgrupy. Pierwsza podgrupa sktada si¢ z tzw. mapy Genuenskiej (tab.
II1, rys. 13 = A!'/71) i mapy Fra Mauro (tab. III, rys. 14 = A!/72). Mapy te sa
przyktadami przedstawiania Sycylii w jej niemal dzi$ znanym ksztalcie, ponie-
waz ich autorzy oparli si¢ na wspolczesnych im mapach morskich, ktére nie
postugiwaty si¢ schematami, lecz dazyty do oddanie realnej formy wyspy®. Ten
nurt funkcjonowal w kartografii przynajmniej od konica XIII w., a wpieraty go
réwniez mapy oparte na zasadach kartografii ptolemejskiej’’. Druga podgrupe
reprezentuje mapa Borgia (tab. 111, rys. 15 = A!/73) i mapa z Zeitz (tab. IIL, rys.
16 = A'/74). Sa to przyktady wezesnowozytnych mapy $wiata, ktore mimo za-
awansowanej juz wowczas wiedzy na temat m.in. Sycylii, kultywowaty nadal
dawne formy schematyzacji. Mapy te cechuje zatem §wiadoma archaizacja.
Jak tatwo dostrzec, na zachowanych sredniowiecznych mapach §wiata (tab.
II1, rys. 1-2, 4, 6 1 8-12) nie zawsze Sycylia ma schemat trojkata. Wyjatek w tym
wzgledzie stanowi bowiem mapa z Albi (tab. 111, rys. 2 =A'/2), ktory przedstawia
rzeczona wyspe w formie rombu (a zatem w formie dwoch trojkatow o wspolnej
podstawie?). Natomiast mapa z Ebstorf (tab. III, rys. 11 = A'/54) stylizuje sycy-
lijski trojkat, nadajac mu de facto realny ksztalt serca. Generalnie jednak mozna
powiedzie¢, ze mapy wyrdznionego wyzej pierwszego typu pozostawaty wierne
,,zaleceniom” wspomnianych juz autorytetow w kwestii schematyzacji Sycylii.
Podobnie zreszta grosso modo zachowywali si¢ autorzy map strefowych, cho¢
zwykle na ich matych kartogramach nie byto miejsca na graficzne przedstawie-
nie jakiejkolwiek wyspy. Ten prosty schemat trojkatnej Sycylii byl tatwy do
zapamigtania. Z tego powodu wyspa ta byla prawdopodobnie najlepiej znana
(wyedukowanej czgsci spoteczenstwa Europy) wyspa Morza Srodziemnego.
Warto rowniez zauwazy¢, ze tego schematu nie posiada zadna z zachowanych
map Beatusa, cho¢ znajduje si¢ on w dzietach Orozjusza i Izydora z Sewilli.
Nalezy takze zatrzymac si¢ chwilg nad trojkatnym schematem Sycylii znajdu-
jacym si¢ na tzw. Cottonianie (tab. III, rys. 4 = A'/15) i na mapie z Psalterza
Londynskiego (tab. I, rys. 10 = A'/52). Widoczne tam bowiem ksztatty wyspy
wyrdzniaja si¢ sposrod innych mocno ,,falista” linia brzegowa. Linia ta zdaje si¢
sugerowac duza liczbe zatok, a co za tym idzie duza liczbg¢ dogodnych dla ze-
glarzy przystani. W ten sposob Sycylia jest niejako ,,reklamowana” jako wyspa
przyjazna ludziom morza, ktéra niemal w geograficznym $rodku Morza Srod-
ziemnego moze zapewni¢ im wytchnienie. Z kolei inne $redniowieczne mappae

% Juz mapy Pietro Vesconte (floruit: 1310-1330) nie schematyzuja ani Sycylii ani Sardynii, lecz
starajg si¢ zarysowac ich realne ksztatty, por. Pietro Vesconte, Seekarten, Mit einem Geleitwort von
0. Mazal. Einfiihrung von L. Pagani, Wiirzburg 1978, mapa nr 7. Chodzi tutaj o przyktadowa mapg,
ktora znajduje sie w jednym z jego zachowanych atlasow: Wieden, Osterreichische Nationalbiblio-
thek, Codex 594, Tafel VI (wielko$¢ oryginatu rzeczonej mapy: 195 x 185 mm; data powstania:
1318). Ten wiasnie atlas zostat wydany przez Otto Mazala (26 11 1932 - 23 VI 2008) i Lelio Paga-
niego (1943 - 22 12006).

0 Por. P. Gautier Dalché, La Géographie de Ptolémée en Occident (IV'-XVI siécle), Terrarum
Orbis 9, Turnhout 2009, passim.
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mundi, takie jak Wiktorynska mapa ekumeny (tab. III, rys. 6 = A!/25), mapa
z Ebstorf (tab. III, rys. 11 = A'/54), mapa z Hereford (tab. III, rys. 12 = A'/55)
oraz znacznie od nich pdzniejsza mapa Fra Mauro (tab. III, rys. 14 = A!/72),
zapehiaja wyspg winietami miast, co zapewne ma podkresla¢ wysoki stopien
jej zurbanizowania, a co za tym idzie dobre przygotowanie do obrony. Poza tym
obecno$¢ miast na wyspie moze wskazywac na jej walory kulturowe oraz na
znaczenie Sycylii w tranzytowym handlu $rédziemnomorskim. W tym sensie
winiety te nalezy traktowac jako swego rodzaju kod kartograficzny.

Trzeba tez zauwazy¢, ze mieszkancy Sycylii sa bardzo przywiazani do
owego antycznego schematu trojkata, jako niemal naturalnego symbolu wy-
spy, 1 to do tego stopnia, ze tzw. ,,Triscele di Sicilia” stato si¢ w roku 2000
integralna czescia flagi tej wyspy’'.

Tab. III: Trojkatny ksztalt Sycylii.

PIOTR KOCHANEK

4. Cottoniana
(ok. 1030) [A'/15]

3. ,,Berlinska” mapa
Makrobiusza
(X/XIw.) [A'/9]

1. Watykanska mapa
Izydora (ok. 775)
[A'/1]

2. Mapa z Albi
(IXw.) [A'/2]

5. Mapa Makrobiusza
z Fryzyngi (XI w.)
[A'/21]

8. Mapa z Sawley
(1110/1180) [A1/32]

6. Wiktorynska mapa
ekumeny (XI/XII w.)
[A'/25]

7. ,,Paryska” mapa
Makrobiusza II
[A'/26]

9. Mapa Europy
Zachodniej Geralda
z Walii (ok. 1200)
[Al/45]

10. Mapa z Psatterza
Londynskiego
(ok. 1260) [A'/52]

11. Mapa z Ebstorf
(ok. 1300) [A!/54]

12. Mapa z Hereford
(1276/1305) [A'/55]

"I Por. Kochanek, lluzja schematow choro- i topograficznych, s. 89.
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13. Mapa Genuenska | 14. Mapa Fra Mauro 15. Mapa Borgia 16. Mapa z Zeitz
(1457) [AY/71] (1459) [A/72] (ok. 1460) [A'/73] (1470) [A'/74]

Z kolei Sardynia w greckich Zrédtach antycznych jest porownywana do
ludzkiej stopy’”. Schemat ten przejeta literatura rzymska, m.in. Pliniusz”
i Marcjanus Kapella™, a przekazali zachodniemu $redniowieczu Izydor z Se-
willi” i Raban Maur’. Warto jednak wczyta¢ si¢ glebiej w teminologig ta-
cinska, stosowana przez wymienionych autorow. Wowczas za$ okaze sig, ze
kwestia schematu wyspy jest nieco bardziej zniuansowana. I tak Pliniusz okre-
sla ksztatt Sardynii mianem ,,effigies soleae”, a zatem jako ,,odcisk sandata”.
Z kolei Marcjanus Kapella uzyt pojecia ,,planta humana” — ,,ludzka stopa”. Na-
tomiast w tekscie Izydora z Sewilli i Rabana Maura widnieje zwrot ,,vestigium
humanum?”, ,,$lad ludzkiej stopy”. Kartografowie sredniowieczni, chcac poda-
zy¢ za tymi wskazdéwkami musieli do§wiadcza¢ pewnej rozterki, co pokazuje
ponizsza tabela (tab. IV). Idac bowiem za tymi rozbieznymi w sferze detali au-
torytetami, przeniesli powyzszy ksztalt na swoje mapy w sposob, ktory swiad-
czy o uwaznej lekturze wspomnianych wyzej autoréw. Za autorytetem Pli-
niusza poszli wyraznie tworcy mapy z Sawley (tab. IV, rys. 2 = A'/32) i mapy
z Hereford (tab. IV, rys. 5 = A'/55) oraz dokonujacy prawdopodobnie $wiado-
mej archaizacji swego dzieta autor tzw. mapy Borgia (tab. IV, rys. 6 = A!/73),
nadajac Sardynii ksztatt ,,odcisku sandata”. Odcisk ten zostal nawet w dwoch
pierwszych przypadkach precyzyjnie okre$lony: na mapie z Sawley [A!/32]
chodzi o odcisk prawego sandata, podczas gdy na mapie z Hereford [A!/55]
jest to sandal wktadany na lewa stopg. Z kolei za autorytetem Marcjanusa Ka-
pelli, Izydora z Sewilli i Rabana Maura poszedt sredniowieczny kopista Tabu-

2 Zestawienie zrodet zarowno greckich jak i tacinskich znajduje si¢ w: Kochanek, /luzja sche-
matow choro- i topograficznych, s. 110, przyp. 186. Por. Chiai, I/l nome della Sardegna e della
Sicilia, s. 138-139 1 142-143; P. Bernardini, G/i eroi e le fonti, w: AOI'OX I1TEPI THEX XAPAOYZ.
Le fonti classiche e la Sardegna, Atti del Convegno di Studi — Lanusei, 29 dicembre 1998, a cura
di R. Zucca, Roma 2004, 41-42, 52 1 55; C. Milani, Sardinia in testi latini medievali, ,]1 Nome nel
Testo” 11 (2009) 67-69, 701 71-72. Podobnie jak w przypadku Sycylii we wioskiej literaturze facho-
wej rownie czgsto powraca motyw antycznych schematoéw Sardynii, por. przyp. 61.

3 Plinius, Naturalis historia TII 85, rec. Mayhoff, vol. 1, s. 265, 6: effigies soleae, Ichnusa,
Sandaliotes.

" Martianus Capella, De nuptiis Philologiae et Mercurii V1 645, ed. Willis, s. 225, 3-4: humana
planta, Ichnusa, Sandaliotes.

> Isidorus Hispalensis, Etymologiae X1V 6, 39, PL 82, 519A: vestigium humanum.

76 Rabanus Maurus, De universo XII 5, PL 111, 357D-358A: Ichnos, vestigium humanum.
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la Peutingeriana (tab. 1V, rys. 3 = A'/44) i tworcy mapy z Ebstorf (tab. IV, rys.
4 = A'/54). Roéwniez i w tym przypadku autorzy poszli o krok dalej precyzu-
jac jasno, o ktora stopg chodzi: kopista Tabula Peutingeriana narysowat wigc
lewa stopg, gdy tymczasem mapa z Ebstorf przedstawia stopg prawa. Osobna
sprawa jest schemat Sardynii widniejacy na tzw. Watykanskiej mapie Izydora
(tab. IV, rys. 1 = A/1), ktora powstata okoto roku 775. Wyspa ta nie przypomi-
na bowiem tutaj w niczym ludzkiej stopy. Przywodzi raczej na mysl uzbrojona
w cztery pazury tapeg wilka lub tapg lwa, ktora jest zorientowana na Wschod.
Richard Uhden (1 IV 1900 - 1 VIII 1939) stwierdzit po prostu: ,,[...] der Fuss-
sohlengestalt Sardiniens entspricht ganz der Ausdrucksweise des Plinius (III
85-86)”"". Badacz ten nie porownat jednak tego schematu z ksztattem Sardynii
na innych zachowanych $redniowiecznych mapach swiata. Gdyby to uczynit
najprawdopodobnie nie rozstrzygnalby tej kwestii tak jednoznacznie, lecz po-
zostawit ja otwarta, poniewaz poréwnawczy materiat ikonograficzny nie po-
zwala na takie uproszczenie. By¢ moze autor mapy opart si¢ na jakims niezna-
nym dzi$ wzorze, ktory wigzal symbolicznie Sardyni¢ ze Wschodem. Mozna
by sugerowac, ze owym lwem sardynskim byt Lucyferiusz z Cagliari (zm.
ok. 370), nieprzejednany w walce z arianizmem, czyli herezja powstala we
wschodniej czgsci cesarstwa, ktory jednak pozniej sam stal si¢ heterodoksem
1 zostat potgpiony, a zatem uznany za wilka w kos$cielnej owczarni. Poszuki-
wanie tego typu wyjasnienia usprawiedliwia do pewnego stopnia wewngtrz-
na logika tzw. Watykanskiej mapy Izydora, ktéra ma gigboko chrzescijanski
charakter. Jednak ,,drapieznos¢” tego schematu mozna wythumaczy¢ rowniez
w inny sposob. Ot6z wiadomo, ze wyspa w latach 703/704-1014 byta czgstym
obiektem atakow muzutmanskich’. Zatem autor mapy, ktora powstata w oko-
to roku 775, mogt swiadomie zamieni¢ ksztatt ludzkiej stopy na schemat tapy
drapieznika, chcac w ten sposob sugestywnie odda¢ ducha walki chrzescijan-
skich mieszkancow Sardynii.

Jednak, jak wynika z ponizszej tabeli, schemat ten nie zdominowal map tego
okresu, jak to miato miejsce w przypadku sycylijskiego trojkata. Ze wzgledu na
podnoszonag juz wczesniej wielko$¢ zachowanych map, tylko na trzech z nich
Sardynia zostata zaopatrzona w obszerniejsze legendy lub winiety. Tabula Peu-
tingeriana podaje siedem toponimoéw, do ktorych dolacza jedna winietg. Z ko-
lei mapa z Ebstorf, procz pigciu winiet miast, posiada nad schematem ludzkiej
stopy czgs$ciowo juz zatarta legende w prostokatnej ramce, ktora brzmi: ,,Sar-
dinia Sandaliotes dicta quod in modum humani vestigii sit [...]””. Natomiast
na mapie z Hereford wyspa zostata zaopatrzona w cztery winiety miast oraz

"R. Uhden, Die Weltkarte des Isidorus von Sevilla, ,Mnemosyne” series III, 3 (1936) 21.

8 Por. Die Ebstorfer Weltkarte. Kommentierte Neuausgabe in zwei Bénden. Band 1I: Untersu-
chungen und Kommentar, s. 266 (47/32).

" Tekst legendy za: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 1, s. 122 (47 B1/32). Por. Sommerbrodt, Die
Ebstorfer Weltkarte, [Teil: Text], s. 63, 36; Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, V. Heft,
s. 30. Komentarz: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 11, s. 266 (47/32).
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w nastepujaca legende, wpisana w ,,0dcisk sandata”: ,,Sardinia: Grece ‘Sanda-
liotes’ dicta a similitudine pedis humani. Ab oriente [patet] centum octoginta
octo [milia] passuum, ab occidente centum octoginta quinque milia, a meridie
septuaginta septem milia, a septemtrione centum viginti milia”*. Legendy te
potwierdzaja wplyw wymienionych wyzej autorytetow na tworcéw schematu
Sardynii, jednak, jak wida¢, kazdy z nich wybral inny aspekt: bosa stopg 1 stope
ubrana w trzewik, ktorego kroj koresponduje bez watpienia z gustami epoki.

Tab. IV: Stopa ludzka — schemat Sardynii

1. Watykanska mapa Izydora 2. Mapa z Sawley 3. Tabula Peutingeriana
(ok. 775) [AY/1] (1110/1180) [A'/32] (IV w.; kopia: XII/XIII w.) [A!/44]

4. Mapa z Ebstorf 5. Mapa z Hereford 6. Mapa Borgia
(ok. 1300) [A'/54] (1276/1305) [A'/55] (ok. 1460) [A!/73]

Inny schemat antyczny odnoszacy si¢ do wysp, ktory byt niekiedy po-
wielany przez kartografow sredniowiecznych, zawieralo w swej etymologii
pojecie ,,Cyklady”. Termin ten to niemal ,,naturalna” nazwa, ktora zapew-
ne od niepamigtnych czasow zeglarze greccy okreslali grupe wysp Morza
Egejskiego, tworzacych swego rodzaju pier§cien (gr. k0kAoc) wokot Delos
— $wigtej wyspy Apollina®'. W zachowanej rzymskiej spusciznie literac-
kiej aspekt ten podkreslat Pliniusz®, a po nim Solinus (III w.)* i Marcjanus

8 Tekst legendy za: S.D. Westrem, The Hereford Map. A Transcription and Translation of
the Legends with Commentary, Terrarum Orbis 1, Turnhout 2001, 421 (nr 1075). Por. W.L. Bevan
— H.W. Phillott, Mediaeval Geography: An Essays in Illustration of the Hereford Mappa Mundi, Lon-
don 1873 [reprint: Amsterdam 1969], 118; K. Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, IV. Heft:
Die Herefordkarte, Stuttgart 1896, 21. Komentarz: Westrem, The Hereford Map, s. 420 (nr 1075).

81 Por. Kochanek, lluzja schematow choro- i topograficznych, s. 77. Zestawienie zrodet antycz-
nych na temat schematu Cyklad, tamze, s. 78, przyp. 11. Por. tez tamze, s. 120-121 i przyp. 230.

82 Plinius, Naturalis historia IV 65, ed. Mayhoff, vol. 1, s. 327, 15 - 328, 2: ,[...] multae [...]
circa Delum in orbem sitae, unde et nomen traxere, Cyclades”.

8 Solinus, Collectanea rerum memorabilium 11, 17, rec. T. Mommsen: Solinus, Collectanea
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Kapella**. Przejeli za$ i rozpropagowali ten schemat Izydor z Sewilli®, Raban
Maur®, Honoriusz z Autun®’ i Gerwazy z Tilbury®®. Jednakze w kartografii
sredniowiecznej schemat 6w byl stosowany bardzo rzadko nawet na mapach,
ktorych wielko$¢ pozwalata na jego uzycie (tab. V). Pojawia si¢ on praw-
dopodobnie na Cottonianie (tab. V, rys. 1 = A'/15), cho¢ brak tam jakiejkol-
wiek legendy, a ponadto wyspy te nie tworza na tej mapie charakterystycz-
nego schematu pier$cienia. Natomiast mapa z Sawley (tab. V, rys. 2 = A'/32)
nie pozostawia juz watpliwosci o jakie wyspy chodzi, poniewaz schemat ten
przedstawiono zaroéwno graficznie, jak i opatrzono legenda: ,,Cyclades insu-
1e”¥. Ponadto kartograf uczynit z tych wysp punkt centralny swej mapy, czyli
umbilicus mundi. Z kolei mapa z Hereford (tab. V, rys. 4 = A'/55) nie wyeks-
ponowata az tak bardzo Cyklad, jednak jej tworca pozostat wierny wielkim
autorytetom, opatrujac swoj schemat tych wysp nast¢pujaca legenda: ,,Delos
insula in medio Cicladum situs [sic!]. Sunt autem Ciclades quinquaginta tres.
A septemtrione in meridiem septingenti — ab orient[e] in occasum ducenti —
miliaria habent™. Zatem mimo ,,popularnosci” powyzszego schematu w zro-
dtach pisanych, kartografia sredniowieczna nie podzielata tego entuzjazmu.
De facto bowiem tylko mapa z Hereford przejgta sakramentalna niemal for-
mute literacka: ,,Delos insula in medio Cicladum sita”. Osobny przypadek
to mapa z Ebstorf (tab. V, rys. 3 = A!/54). Mapa ta nie posiada graficznego
przedstawienia Cyklad, natomiast w prostokatnej ramce zawiera dwie legen-
dy, ktore niejako skrypturystycznie schematyzuja te wyspy: 1. ,,Hic Cycla-
des insule [in] Hel/esponto Mirtooque mari circumdantur. Metropolis earum

rerum memorabilium, ed. 2, Berolini 1958, 83, 8-11:,,Cyclades [...] in orbem [...] circa Delum sitae
sunt, et orbem cyclon Graii loquuntur”.

8 Martianus Capella, De nuptiis Philologiae et Mercurii V1 660, ed. Willis, s. 233, 10-11: ,,In
Myrtoo autem mari Cyclades, quarum notiores Delos et Antandros, quae nomina a circulata ordi-
natione sortitae”.

8 TIsidorus Hispalensis, Etymologiae XIV 6, 19, PL 82, 516A: ,,Cyclades insulae [...] in orbem
[...] circa Delum sitae sint. Nam orbem xOxAov Graii loquuntur”. Tamze, XIV 6, 21, PL 82, 516A:
,,Delos insula in medio Cycladum sita”.

8 Rabanus Maurus, De universo X1 5, PL 111, 356A: ,,Cyclades insulae [...] in orbem [...] circa
Delum sitae sint. Nam orbem cyclon Graeci loquuntur. [...]. Delos insula in medio Cycladum sita”.

87 Honorius Augustodunensis, Imago mundi 1 33, ed. Flint, s. 64 (= PL 172, 131C-D): ,,Ciclades
dicuntur quod in rotundo sint positg, ciclon enim orbis dicitur. [...]. Delos in medio Cicladum est sita”.

8 Gervasius Tilleberiensis, Otia imperialia 11 12, ed. Banks — Binns, s. 328: ,,Ciclades insule
dicuntur quod in rotundo sunt posite: ciclon enim Grece ‘orbis’ Latine”; tamze, II 12, ed. Banks
— Binns, s. 330: ,,Delos in medio Cicladum est sita [...]”.

8 Tekst legendy za: D. Lecoq, La mappemonde d’Henri de Mayence ou ['image du monde au
XIF siecle, w: Iconographie médiévale. Image, texte, contexte, sous la dir. de G. Duchet-Suchaux,
Paris 1990, 162 (nr 203). Por. Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, 111. Heft, s. 27.

% Tekst legendy za: Westrem, The Hereford Map, s. 399 (nr 1013). Por. Bevan — Phillott,
Mediaeval Geography, s. 113-114; Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, IV. Heft, s. 22.
Komentarz: Westrem, The Hereford Map, s. 398 (nr 1013).
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pene...Rodus™'; 2. ,,Delos insula in medio earum. Ipsa est et Ortigia, quia in
ea primitus coturnices invise sunt, quos Greci ortigas vocant. Ipsa est civitas et
insula””?. Ponadto do nich nawiazuje takze legenda wpisany w ,.kroploksztatt-
ny” zarys wyspy Rodos, znajdujacy si¢ po prawej stronie owej prostokatnej
ramki: ,,Rodos est metropolis Cycladarum insularum fecundissima™?. Mozna
zatem powiedzie¢, ze obraz zostal tu zastapiony stlowem, ktore dochowato
wiernosci schematyzacji antyczne;j.

Tab. V: Schemat Cyklad

1. Cottoniana 2. Mapa z Sawley 3. Mapa z Ebstorf 4. Mapa z Hereford
(ok. 1030) [A/15] (1110/1180) [A'/32] (ok. 1300) [A'/54] (1276/1305) [A'/55]

Z kolei Orcades (tab. VI) to w tradycji literackiej zwykle 33 lub 34 wyspy
potozone w sasiedztwie Brytanii, a zatem wyspy, ktore flankowaty ekumeng od
pétnocnego-zachodu. Pojawiaja si¢ one niemal we wszystkich Zrodtach geo-
graficznych antyku 1 Sredniowiecza. Jednak mimo tak dhugiej 1 bogatej tradycji
Orkady nie doczekaly si¢ zadnego schematu. Tymczasem w kartografii §rednio-
wiecznej staly si¢ swego rodzaju alter ego Cyklad. Wida¢ to w sposob szcze-
golny na trzech przyktadach: na Cottonianie (tab. VI, rys. 5 = A!/15), na mapie
z Sawley (tab. VI, rys. 10 = A'/32) oraz na mapie z Hereford (tab. VI, rys. 18
= A'/55). W przypadku tych map tatwo dostrzec symetryczne rozmieszczenie
Orkad i Cyklad wzgledem Europy. Cyklady bowiem zostaly tu zlokalizowane
po potudniowo-wschodniej stronie kontynentu, natomiast Orkady po jego stro-
nie ponocno-zachodniej. Jednak na Cottonianie Orkady, w przeciwienstwie
do wspomnianych wyzej Cyklad, posiadaja legendg: ,,Orcades insule™*, ktorej
pojedyncze litery zostaly wpisane w poszczegdlne wysepki. W ten prosty spo-

91 Tekst legendy za: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 1, s. 108 (40 A1/1). Por. Sommerbrodt, Die Eb-
storfer Weltkarte, [Teil: Text], s. 61, 28-29; Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, V. Heft,
s. 28. Komentarz: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 11, s. 219 (40/1).

92 Tekst legendy za: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 1, s. 108 (40 A1/4). Por. Sommerbrodt, Die Eb-
storfer Weltkarte, [Teil: Text], s. 61, 29-31; Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, V. Heft,
s. 28. Komentarz: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 11, s. 219-220 (40/4).

% Tekst legendy za: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 1, s. 108 (40 A2/14). Por. Sommerbrodt, Die
Ebstorfer Weltkarte, [Teil: Text], s. 62, 1; Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, V. Heft,
s. 28. Komentarz: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 11, s. 221 (40/14).

% Tekst legendy za: Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, I11. Heft, s. 32. Por. E. Cor-
tambert, Quelques-uns des plus anciens monuments géographique du Moyen Age conservés a la
Bibliotheque Nationale, ,,Bulletin de la Société de Géographie” 6 Ser., 14 (1877) 356.
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sOb autor mapy poradzit sobie z problem braku miejsca. Natomiast ich podo-
bienstwo do domniemanych Cyklad zasadza si¢ na analogicznym braku cha-
rakterystycznego schematu pierscienia. Inaczej ma si¢ rzecz na mapie z Sawley,
gdzie obok owego charakterystycznego schematu pierscienia widnieje legenda
,»Orcades™, nie pozostawiajac zadnej watpliwosci o jakie wyspy chodzi, po-
dobnie jak w przypadku Cyklad. Bardzo podobnie przedstawia si¢ ta sprawa
takze na mapie z Hereford, ktéra posiada nie tylko 6w pierscien wysepek wokot
centralnie potozonej glownej, cho¢ anonimowej wyspy archipelagu, lecz tak-
ze legendg: ,,Orcades insulee trigintaquatuor [sic!]™®. Poza tymi trzema przy-
ktadami wspomnianego wyzej symetrycznego rozmieszczenia Cyklad 1 Orkad
wzgledem Europy idea ta nie pojawia si¢ w formie graficznej na pozostatych
zachowanych mapach. Natomiast mapa z Ebstorf, jak pokazano wyzej, symetrig
graficzng zastapita zespotem legend. Z kolei schemat Orkad (ale bez Cyklad)
podobny do tego z Cottoniany widnieje na mapie Europy Zachodniej Geralda
z Walii (tab. VI, rys. 14 = A'/45). Natomiast schemat Orkad przypominajacy ten
z mapy z Sawley i mapy z Hereford jest obecny na mapie z Ebstorf (tab. VI, rys.
17 = A'/54) oraz na mapie Brytanii Mateusza Paris (tab. VI, rys. 16 =A'/51). Na
tej pierwsze] towarzyszy mu nastgpujaca legenda: ,,Orcades insule XXX7III qu-
arum XX deserte sunt”’. Z kolei mapa Brytanii okresla te wyspy krotko: ,,Insule
Orkadum [sic!]™®.

Zupehie innym problem zwigzany z tymi wyspami pojawia si¢ ma tzw.
mapach Makrobiusza (tab. VI, rys. 1-4, 6-9, 11-13 1 15). Z duzej liczby zacho-
wanych map tego typu zostaly tutaj wybrane tylko te, ktdre najlepiej ilustruja
ponizsze zagadnienie. Jak wiadomo mapy makrobianskie ze wzglgdu na maty
format przedstawiaja zwykle Morze Srodziemne w formie waskiego paska, na
ktérym widnieje niekiedy malenka Sardynia, Sycylia lub Kreta, jednak nie ma
tam mozliwosci narysowania innych wysp tego akwenu. Natomiast na oceanicz-
nej ,,Jamowce” tych map, na jej najdalszych zachodnich kresach przedstawiano
niekiedy wiasnie Orkady w formie okrggu-pierscienia, opatrujac go dobrze wi-
doczna legenda — ,,Orcades”. Maniera ta jest uchwytna przynajmniej od przeto-
mu X/XI w., czyniac z nich symbol, ktéry mozna by okresli¢ mianem alter orbis.

Catos¢ powyzszych zestawien stara si¢ pokaza¢, ze kartografowie srednio-
wieczni widzieli zwiazek pomigdzy Orkadami a Cykladami. Te pierwsze nie-
mal na wzor Ksigzyca §wieca odbitym blaskiem tych drugim. W ten sposob do

% Tekst legendy za: Lecoq, La mappemonde d’Henri de Mayence, s. 162 (nr 187). Por. Miller,
Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, 111. Heft, s. 27.

% Tekst legendy za: Westrem, The Hereford Map, s. 195 (nr 462). Por. Bevan — Phillott, Me-
diaeval Geography, s. 161; Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, IV. Heft, s. 20; Chekin,
Northern Eurasia in Medieval Cartography, s. 164, fragm. 18 (X.12.). Komentarz: Westrem, The
Hereford Map, s. 194 (nr 462).

7 Tekst legendy za: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 1, s. 128 (50 B2/24). Por. Sommerbrodt, Die
Ebstorfer Weltkarte, [Teil: Text], s. 56, 6; Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, V. Heft,
s. 27. Komentarz: Die Ebstorfer Weltkarte, Bd. 11, s. 282 (50/24).

% Tekst legendy za: Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, 111. Heft, s. 75 1 76.
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pénocno-zachodniej krainy mroku trafit jasny promien z potudniowego-wscho-
du. By¢ moze jest to graficzna aluzja do monastyzmu i kultury Iroszkotow, stara-
jaca si¢ zasugerowac przynajmniej niektorym, lepiej wyksztaconym czytenikom
map, ze to oni wlasnie ,,schrystianizowali” delijskiego Apollina i otaczajace go
kregiem muzy, przenoszac dorobek antyku na kresy Potnocy, uwazane przeciez
przez dlugie wieki za symbol skrajnego barbarzynstwa i umystowej tgpoty®.
Tymczasem 6w marginalizowany alter orbis stat si¢ waznym ogniwem, zeby
nie powiedzie¢ kamieniem wegielnym kultury europejskiej. Mozna réwniez wi-
dzie¢ w powyzszej paraleli mglista aluzj¢ do mitu o Hyperborejczykach, ktorych
zwiazki z Delos byly oczywiste, za$ literacki topos hyperborejski byt dobrze
znany autorom $redniowiecznym!®. Pojawia si¢ on rowniez explicite na kilku
mapach z tego okresu'”'. Mozna przyjac, ze rzeczona graficzna paralela suge-
ruje obie przedstawione wyzej mozliwosci interpretacji, poniewaz do pewnego
stopnia sa one komplementarne. Bylby to zatem ciekawy przyktad potaczenia
kulturowej misji Iroszkotéw z ,,apollinizmem” i toposem hyperborejskim, im-
plikujacy milczaca pochwale Irlandii i Brytanii.

Tab. VI: Schemat Orkad

1. ,,Bamberska” mapa
Makrobiusza (X/XI
w.) [A!/10]

2. ,,Oksfordzka” mapa
Makrobiusza I (X/XI
w.) [AY/11]

3. ,,Petersburska”
mapa Makrobiusza
(X/XTw.) [A'12]

4. Mapa Makrobiusza
z Troyes (X/XI w.)
[A'/13]

» Antyczne i $Sredniowieczne zrodta odnoszace si¢ do tej kwestii zostaly zebrane w: Kochanek,
Die Vorstellung vom Norden und der Eurozentrismus, s. 226-227, przyp. 234 oraz s. 336, przyp. 43;
tenze, Etnomedycyna hippokratejska a geopolityczna mysl grecka, s. 36-38, przyp. 34-35.

10 Por. Kochanek, Die Vorstellung vom Norden und der Eurozentrismus, s. 384-385, przyp.
296-298, gdzie zebrano zrodta sredniowieczne dotyczace tego wlasnie toposu literackiego.

101 Kraina zamieszkata przez Hyperborejczykow wraz towarzyszaca jej legenda widnieje na
mapie z Sawley [A!/32], na mapie z Hereford [A'/55] i na tzw. mapie Genuenskiej [A'/71], por.
P. Kochanek, Klauzura potnocno-wschodniej Azji na mapach Sredniowiecznych i wezesnonowozyt-
nych, VoxP 36 (2016) t. 65, 234-235 i rys. 29A-B (mapa z Sawley), 266-267 i rys. 38C (mapa
z Hereford), 274 i 276, rys. 41E (mapa Genuenska). Nalezy rowniez dodac, ze mapy te oddzielaja
jednoznacznie kraing hyperborejska od Orkad, a jednoczes$nie dwie pierwsze mocno akcentuja gra-
ficznie paralel¢ migdzy Cykladami i Orkadami, por. tab. V/2 i tab. VI/10 — mapa z Sawley; tab. V/4
i tab. VI/18 — mapa z Hereford. Moze to oznaczaé, ze ich autorzy pragngli podkresli¢ symbolike
apollinska, ktéra mozna byto stosunkowo latwo utozsami¢ z wysoka kultura literacka. Natomiast
motyw hyperborejskiej ,,$wigtosci” taczonej z samobojstwem u kresu zycia potraktowano jako cat-
kowicie sprzeczny z ideatami chrzescijanskimi.
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5. Cottoniana
(ok. 1030) [A!/15]

6. ,,Paryska” mapa
Makrobiusza I (XI w.)
[A'/22]

7. ,,Watykanska”
mapa Makrobiusza
(XI'w.) [A'/24]

8. ,,Florencka” mapa
Makrobiusza I

(XUXII w.) [A'/27]

9. ,.Brukselska” mapa
Makrobiusza (XI/XIL
w.) [A!/28]

10. Mapa z Sawley
(1110/1180) [A/32]

11. ,,Londynska”
mapa Makrobiusza

12.,,Oksfordzka”
mapa Makrobiusza 11
(XIT'w.) [A'/37]

(XII w.) [A/36]

[P
#

- e ‘\

i \bt}.i; I

17. Mapa z Ebstorf
(ok. 1300) [A'/54]

18. Mapa z Hereford
(1276/1305) [A'/55]

13. Mapa 14. Mapa Europy 15. ,,Florencka” mapa 16. Mapa Brytanii
Makroniusza Zachodniej Geralda | Makrobiusza II (XIII Mateusza Paris,
z Baltimore (XII w.) z Walii (ok. 1200) w.) [A'/47] (1250-1259) [A'/51]
[A'/38] [A'/45]
N
(YN

W charakterze uzupehienia powyzszych wywodow zréodlowych warto
przypomnie¢ sobie o mapach rekonstrukcyjnych przedstawionych swego cza-
su przez Konrada Millera (21 XI 1844 - 25 VII 1933). Dorobek tego badacz
jest dzi$ czesto postponowany i marginalizowany. Tymczasem analiza wielu
prac, rowniez tzw. krytycznych edycji zrodet kartograficznych, pokazuje, ze
wspotczesni historycy kartografii sredniowiecznej czerpia petnymi garsciami
wlasnie z jego dorobku, zapominajac jednak czgsto zacytowaé w przypisach
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prac tego autora. Tymczasem w kontekscie rozwazan nad miejscem Cyklad
i Orkad na dawnych mapach warto przywota¢ jego dokonania w zakresie re-
konstrukcji map, poniewaz K. Miller opart si¢ w nich na zrodtach oraz na kil-
kudziesigcioletnich praktycznych do§wiadczeniach zwiazanych z ich analiza
(tab. VII). W swych rekonstrukcjach nawiazal on wyraznie do schematow za-
stanych na mapie z Sawley 1 mapie z Hereford, przenoszac je na obraz $wiata
Pomponiusza Meli (1 pot. I w. po Chr.), Orozjusza'®?, Juliusza Honoriusza'®,

Izydora z Sewilli'™ i tzw. ,,Geografa Rawenskiego”'®. Mozna by zatem po-
wiedzie¢, ze jest to obraz Cyklad 1 Orkad u rzeczonych autorow, jaki czytelnik
sredniowieczny (i wpodtczesny) mialby po uprzednim zapoznaniu si¢ z mapa-
mi typu ,,Sawley” lub ,,Hereford”. W ten sposob sita sugestii obrazu zostalaby
skorelowana z mnemotechika. Natomiast jak sami ci autorzy (na)rysowali(by)
Swoje mapy pozostaje sprawa otwarta.

Tab. VII: Cyklady i Orkady na zrekonstruowanych mapach K. Millera (1898)'%

a6 0 |
Cycl?hchms?lu ogbesomsgx. Jﬂs‘ll@w}ades m
Miege| o ¢ |EEEELE
1. Pomponius Mela (1 pot. I w. n.c.) 2. Orozjusz (poczatek V w.)

12 Wydanie krytyczne: Orosius, Historia adversus paganos, CSEL 5, 1-564 (= PL 31, 663B-
-1174B). Tutaj chodzi o jego opis ekumeny, ktory znaduje si¢ w: Orosius, Historia adversus paga-
nos 12, CSELS5,s.9,1-40,9 (=PL 31, 672B-697B = Geographi Latini Minores, s. 56-70).

13 Wydanie krytyczne: Excerpta eius sphaerae vel continentia (Ilulius Honorius), w: Geogra-
phi Latini Minores, s. 24-55. Por. Prolegomena, w: Geographi Latini Minores, s. XIX-XXVI. Por.
tez C. Nicolet — P. Gautier Dalché, Les ,, quatre sages” de Jules César et la ,,mesure du monde”
selon Julius Honorius: réalité antiique et tradition médiévale, ,Journal des Savants” 1986, 157-
218; M. Spallone, La ,, Cosmographia” di Iulius Honorius e Cassiodoro, ,,Segno e Testo” 1 (2003)
129-181; S. Monda, La ,, Cosmographia” di Giulio Onorio. Un exceptum scolastico tardo-antico,
Roma 2008.

104 Wydanie krytyczne: Isidorus Hispalensis, Etfymologiae sive Origines, ed. W.M. Lindsay,
Scriptorum Classicorum Bibliotheca Oxoniensis, Oxford 1911 (= PL 82, 73C-728C). Edycja Walla-
ce’a M. Lindsaya (12 11 1858 - 21 II 1937) jest niestety niedostgpna dla autora niniejszego artykutu.

195 Wydanie krytyczne: Ravennas Anonymus, Cosmographia, ed. J. Schnetz, w: Itineraria Ro-
mana, vol. 2: Ravennatis Anonymi Cosmographia et Guidonis Geographica, ed. J. Schnetz, indicem
composuit et adiecit M. Zumschlinge, Itineraria Romana 2, Stutgardiae 1990. Por. Englisch, Ordo
orbis terrae, s. 162-167. Obszerna starsza bibliografig na ten temat zebrat Jerzy Strzelczyk (Gerwa-
zy z Tilbury, s. 84-85, przyp. 35).

106 K. Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, V1. Heft: Rekonstruierte Karten, Stuttgart
1898: Orbis Habitabilis ad mentem Pomponii Melae = Tafel 7; P. Orosii Mappamundi = Tafel 3;
Isidori Hispalensis Mappamundi = Tafel 2; Sphaera Julii Honorii = Tafel 4; Weltkarte des Raven-
naten = Tafel 1. Tablice te znajduja si¢ w osobnej zaktadce umieszczonej po wewngtrznej stronie
tylnej oktadki.



314 PIOTR KOCHANEK

CYﬁuO@ Orc abe J(x)l%‘7
RS-
S \ e

4. Izydor z Sewilli (VI/VII w.)

\ B Hesar
e

5. Geograf Rawenski (ok. 700)

Przedstawione wyzej wyspy nie wyczerpuja jednak tego tematu na mapach
sredniowiecznych. Najbardziej bowiem znana wyspa zachodnioeuropejskiego
kregu kulturowego byta i nadal pozostaje Brytania. W zachowanej spusciznie
grecko-rzymskiej ma ona wiele schematow. W tradycji greckiej uwazano ja
m.in. za trojkat'”’. Jednakze w kontek$cie kartografii Sredniowiecznej najwaz-
niejszy jest ksztalt wyspy, przechowany w zrodtach rzymskich, a $cislej u Ta-
cyta (ok. 55 - ok. 120 po Chr.), ktéry twierdzil, ze Brytania przypomina swym
ksztattem podtuzna tarcze lub potmisek (oblonga scutula), albo tez obosieczna
siekierg (bipennis)'®. Zwazywszy za$, ze Tacyt byt zigciem Juliusza Agrykoli
(40-93), namiestnika Brytanii w latach 77-84, nalezy uzna¢, iz przekazal on
pewne powszechne wsréd Rzymian przekonanie co do schematu tej wyspy.
Nalezy przy tym zwroci¢ uwagg na fakt, ze wszystkie trzy wymienione wyzej
przedmioty, maja de facto podtuzny (oblongus) ksztatt, jak to ilustruje aneks
nr II. Warto rowniez podkresli¢, ze w zrodtach greckich wyspy dos¢ czgsto sa
charakteryzowane jako €mipumkng, £TepounKNg, TAPAUNKNG, TPOUNKNG, czyli
jako skrawki ladu o ksztatcie wydtuzonym, czy tez podtugowatym'®”. Z ko-
lei te terminy geograficzne sa bardzo blikie pojgciom geometrycznym, takim
jak tetpdmievpov i mapoAnioypapov, czyli czworobok i rownolegtobok!'®,
Takie za$ okreslanie wysp w literaturze fachowej koresponduje dobrze z ich
obrazem na mapach Sredniowiecznych, gdzie przybieraja one ksztatt podtuzny

107 Por. Kochanek, Iluzja schematéw choro- i topograficznych, s. 75, 83197.

108 Tacitus, Agricola 10, 3, ed. E. Koestermann: Tacitus, Libri qui supersunt, t. 2, fasc. 2: Ger-
mania. Agricola. Dialogus de oratoribus, Lipsiae 1964, 39, 26-28: ,,Formam totius Britanniae Li-
vius veterum, Fabius Rusticus recentium eloquentissimi auctores oblongae scutulae vel bipenni
adsimulavere”. Por. G. Ferrara, La forma della Britannia secondo la testimonianza di Tacito: nota,
Milano 1904; tenze, Della voce ,,Scutula”. Nota di semantica latina, Milano 1905.

19 Por. Kochanek, Iluzja schematéw choro- i topograficznych, s. 106-107.

10 Por., tamze, s. 107.
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lub ksztalt prostokata w réznych jego wariantach. Poniewaz za$ prawie kazda
mapa dostarcza tego typu przyktadow, nie ma zatem potrzeby ilustrowania
tego schematu. Nie trzeba tez dodawac, ze ten prosty schemat byt tatwy do za-
pamigtania, co niewatpliwie podnosito jego wartos¢ dydaktyczna, zwigkszajac
tym samym czgstotliwo$¢ jego uzycia.

Do trojkata porownywano takze Italig. Istnienie takiego schematu Potwy-
spu Apeninskiego jest uchwytne juz u Polibiusza (ok. 200 - ok. 118 p.n.e.)!'’.
Strabon, ktory raczej nie podzielat opinii swego rodaka, byt jednak zdania, ze
Italia bardziej przypomina tetpamAevpov niz trojkat''?. W kontekscie powyz-
szych figur geometrycznych nalezy zwrdci¢ uwagg na tezg Pliniusza, dla kto-
rego Italia ,.est [...] folio maxime querno adsimilata, multo proceritate amplior
quam latitudine [...]”"". Poglad ten przytoczyt rowniez Solinus'* i Rutilius
Namatianus (1 pot. V w.)''>. Powyzsza opinia Pliniusza zdaje si¢ sugerowac,
ze jego lis¢ debu przypomina w pewnym stopniu Polibiuszowy trojkat. Jed-
nak o ile Polibiusz do schematyzacji Italii zaaplikowat terminologi¢ geome-
tryczna, o tyle Pliniusz okreslit ksztalt jej terytorium za pomoca nomenklatury
wzigte] niejako z zycia, stosujac w tym sensie schemat geograficzny. Remini-
scencje tej schematyzacji mozna prawdopodobnie dostrzec na kilku mapach
sredniowiecznych, co ilustruje tablica nr VIII.

Tab. VIII: Tréjkat — schemat Italii

1. Watykanska mapa
Izydora (ok. 775)
[AY1]

2. Mapa z Ripoll
(ok. 1055) [A'/19]

3. Mapa z Sawley
(1110/1180) [A1/32]

12.,,Oksfordzka”
mapa Makrobiusza I1
X w.) [A/37]

Z kolei tablica IX prezentuje ksztatt Italii, bedace by¢ moze dalekim echem
opinii Strabona, czyli tezy, ktora za jej schemat uznawata czworobok. W tym

1 Polybius, Historiae 11 14, 4, ed. Biittner-Wobst, vol. 1, s. 139, 12-13. Por. Strabo, Geograp-
hicaV 1,2,C.210, ed. Meineke, vol. 1,s. 287, 22. Por. tez J.-M. Bertrand, Sur quelques descriptions
antiques de la péninsule italienne, ,Mappemonde” 2 (1986) 26-30; tenze, De [ 'emploi des métapho-
res descriptives par les géographes de I’ Antiquité, ,,Dialogues d’Histoire Ancienne” 15 (1989) 64;
Kochanek, /luzja schematow choro- i topograficznych, s. 86, przyp. 51.

12 Strabo, Geographica V 1,2, C. 210, ed. Meineke, vol. 1, s. 288, 15.

113 Plinius, Naturalis historia 111 43, ed. Mayhoff, vol. 1, s. 249, 4-5.

114 Solinus, Collectanea rerum memorabilium 2, 20, rec. T. Mommsen, s. 39, 13, (Italia) similis
querneo folio, scilicet proceritate amplior quam latitudine”.

115 Rutilius Namatianus, De reditu suo 11 19, ed. P. van de Woestijne: Rutilius Namatianus, De
reditu suo, Antwerpen — Paris 1936, 63: ,,[...] quernae similem [...] frondi [...]".
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przypadku brak jednak zachowanych w zrodtach ogniw posrednich, ktore ta-
czylyby Strabona z kartografia sredniowieczna. Jednak mimo to, jak wynika
z ponizszych schematow, istniatlo w pewnych kregach kartografow $rednio-
wiecznych przekonanie, ze ksztatt Potwyspu Apeninskiego jest zblizony do
czworoboku, a $cislej do prostokata.

Tab. IX: Czworobok — schemat Italii

1. Mapa Europy 2. Mapa $wiata (I) 3. Mapa $wiata (II) 4. Mapa z Psalterza

Lamberta Mateusza Paris Mateusza Paris Londynskiego (ok.
z Saint-Omer (ok. 1250) [A1/49] (ok. 1250) [A'/50] 1260) [A!/52]

(1112/1115) [A'/31]

W Scistym zwiazku ze schematyzacja Italii pozostaje kwestia tzw. buta
wloskiego. Tego ksztaltu Potwyspu Apeninskiego nie ma w zrédtach antycz-
nych. Jest tam natomiast porownanie poludniowej czesci potwyspu do rogow,
ktore tworzy Potwysep Saletynski 1 Potwysep Kalabryjski. Wspomina o nich
Pomponiusz Mela''®, Pliniusz"” i Solinus''®. Geneza tego schematu sig¢ga jed-
nak czaséw o wiele dawniejszych niz poczatki cesarstwa. Ich echem jest za-
chowany u Dionizjusza z Halikarnasu (ok. 60 p.n.e. - ok. 7 n.e.) fragment dzieta
Hellanikosa z Lesbos (ok. 480 - ok. 400 p.n.e.)!'”®. Hellanikos opowiada w nim
o Heraklesie, ktory pedzit woty Geriona do Argos. W czasie tej drogi, juz na
terenie potwyspu zwanego dzi$ apeninskim od stada miato si¢ odlaczy¢ cielg.
Herakles udat sig na jego poszukiwanie. Przeszedl wowczas potwysep 1 dotart
na Sycylig, gdzie rozpytywal mieszkancow o ,,zbiega”, uzywajac lokalnego
terminu na okreslenie cielgcia — ouitoulos. Konsekwencja tego wydarzenia
bylo to, ze mieszkancy Sycylii zaczgli nazywac potwysek, a przynajmniej jego

116 Pomponius Mela, Chorographia 11 58, rec. C. Frick: Pomponius Mela, Chorographia,
Stutgardiae 1968, 41, 20-22: ,(Italia) in duo cornua finditur, respicitque altero Siculum pelagus,
altero lonium”; tamze, Il 67, rec. Frick, s. 43, 11-12: ,,Frons eius in duo quidem se cornua, sicut
supra diximus, scindit”.

"7 Plinius, Naturalis historia 111 43, ed. Mayhoff, vol. 1, s. 249, 5-8: [...], in laevam se flectens
cacumine et Amazonicae figura desinens parmae, ubi a medio excursu Cocynthos vocatur, per sinus
lunatos duo cornua emittens, Leucopatram dextra, Lacinium sinistra”.

18 Solinus, Collectanea rerum memorabilium 2, 21, rec. Mommsen, s. 39, 14-16: ,,Ubi longius
abiit, in cornua duo scinditur, quorum alterum lonium respectat aequor, alterum Siculum”.

1% Hellanicus Lesbius TA/4, F 111, 2-3, hrsg. von F. Jacoby, w: Die Fragmente der griechischen
Historiker, Teil 1: Genealogie und Mythographie, A: Vorrede. Text. Addenda. Konkordanz, Leiden
1957, 134, 28 - 135, 6 (= Dionysus Halicarnasensis, Antiquitates romanae, 1 35, 2-3, ed. C. Jacoby:
Dionysus Halicarnasensis, Antiquitates romanae, vol. 1, Lipsiae 1885, 55, 14 - 56, 9).
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potudniowa czg$¢, Ouitoulia.'* W ten sposob pojawia si¢ w etymologii Italii
delikatnie, rzec by mozna, naszkicowany motyw rogow. Subtelnosci te pomi-
nat Timajos z Tauromenion (ok. 350 - ok. 260 p.n.e.), a przynajmniej Warron
(116-27 p.n.e.), ktoéry powotujac si¢ na tego sycylijskiego historyka stwierdzit:
,»Qraecia enim antiqua, ut scribit Timaeus, tauros vocabat italos”'*!. W grg jed-
nak wchodza tutaj juz nie cielgta, lecz byki. Schemat rogatego potudnia Wtoch
nabiera w ten sposob znaczenia symbolicznego, ukazujac dzika i nieokielznang
potege imperium, ktore jako wcielenia byka panuje nad Srodziemnomorzem,
lezac w jego geograficznym centrum. Ten tak sugestywny schemat nie zrobit
jednak prawie zadnej kariery w kartografii sredniowiecznej. Mozna co prawda
stara¢ si¢ go dostrzec na mapie Paulina Minoryty (tab. X, rys.1-2 = A!/58-
59), ale interpretacja ksztattu potudniowej Italii nie jest tutaj jednoznaczna,
poniewaz mapy te opieraja si¢ na éwczesnych portolanach. W konsekwencji
mapy Paulina sa wigc mapami, ktore staraja si¢ po prostu oddac rzeczywisty
obraz linii brzegowej Italii, idac za wspdtczesnymi sobie mapami zeglarskimi.
Inaczej przedstawia si¢ sprawa na stynnych szkicach Opicinusa de Canistris
(1296-1350). Wsrod wielu podobnych rysunkéw tego autora przedstawiaja-
cych tzw. but wloski, najbardziej znany jest ten, ktory przedstawia Europg jako
Nierzadnicg (Watykan, Biblioteca Apostolica Vaticana, Ms Vat. Lat. 6435, fol.
777)'22. Jednak i tutaj schemat buta rozpoczyna si¢ grosso modo na potudnie od
Neapolu (tab. X, rys. 3 = A'/62). Dopiero kopia traktatu Riccobalda z Ferrary
(ok 1246 - ok. 1318), pochodzaca z 1 pol. XV w., zawiera rysunek przedsta-
w1ajqcy Italig jako ,,Stivale” (tab. X, rys. 4 = A‘/67) Czy schemat ten znajdo-
wat si¢ juz w orygmale jego kroniki, pozostaje kwestig otwarta'**. Generalnie
mozna by uznaé, ze antyczny schemat rogéw (byka) wienczacych potudniowe
kresy Polwyspu Apeninskiego byt tak sugestywny i mocno zakorzeniony, ze
na wiele wiekoéw skutecznie blokowatl kazda inna formg schematyzacji Italii.

120 Por. G. De Sensis Sestito, ltalo, Italia, Italioti: alle origini di una nozione, w: Unita multiple.
Centocinquant’anni? Unita? Italia?, a cura di G. De Sensis Sestito e M. Petrusewicz, Saggi 347,
Soveria Mannelli 2014, 62-65. Por. F. Prontera, Imagines Italiae. Sulle piu antiche visualizzazioni
e rappresentazioni geografiche dell Italia, ,,Athenacum” 64 (1986) 295-320.

12l Timaeus Tauromenitanus, IIT B/566, F 42b, ed. F. Jacoby, w: Die Fragmente der griechi-
schen Historiker, Teil 1II: Geschichte von Staedten und Voelkern (Horographie und Ethnogra-
phie), B: Autoren ueber einzelne Staedte (Laender), Leiden 1964, 614, 8-12 (= Varro, Res rusticae,
I 5, 3, ed. G. Goetz: Varro, Res rusticae, Lipsiae 1912, 91, 12-15). Por. Timaeus Tauromenitanus,
11 B/566, F 42a, ed. F. Jacoby, s. 614, 3-8 (= Aulus Gellius, Noctes Atticae X1 1, 1, ed. C. Hosius:
Aulus Gellius, Noctes Atticae, vol. 2, Lipsiae 1903, 1, 6-13).

122 Dzieto Opicinusa de Canistris zachowato si¢ w dwoch kodeksach, ktore znajduja si¢ w Bi-
bliotece Watykanskiej: 1) Cod. Pal. Lat. 1993 — wydany przez Richarda Salomona (22 TV 1884 - 3 11
1966), por. R. Salomon, Opicinus de Canistris. Weltbild und Bekenntnisse eines avignonesischen
Klerikers des 14. Jahrhunderts, 1. Bd.: Textband, 2. Bd.: Tafelband, Studies of the Warburg Institute
I A-B, London 1936; 2) Cod. Vat. Lat. 6435 — wydany przez Muriel Laharie (1947 - 2 IV 2015),
por. M. Laharie, Le journal singulier d’Opicinus de Canistris (1337 - vers 1341): Vaticanus Latinus
6435, t. 1-2, ST 447-448, Citta del Vaticano 2008.

123 Por. Kochanek, Iluzja schematéw choro- i topograficznych, s. 87.
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Podkreslat on bowiem nie tylko sil¢ narodu rzymskiego, lecz takze sit¢ ludow,
ktore przejely jego italskie dziedzictwo, co stanowito stuszny powod do dumy.
Tymczasem schemat buta, szczegdlnie w kontekscie graficznym przekazanym
przez Opicinusa de Canistris, byt ewidentng obelga dla ,,Italikow”, ktorych
ziemig ojczysta zdegradowano do roli prawego obuwia nierzadnicy, co impli-
kowato rowniez jak najgorsza opini¢ o nich samych.

Tab. X: ,,Rogi” i ,,Stivale” — schematy Italii

1. Paulinus Minorita:
Mapa (1) Italii
(ok. 1320) [A!/58]

2. Paulinus Minorita:
Mapa (II) Italii
(ok. 1320) [A!/59]

3. Opicinus de Canis-
tris: ,,Europa - Nierza-
dnica” (1337-1341)

4. Mapa Italii
z Aix-en-Provence
(1 pot. XV w.) [A!/67]

[AY/62]

Natomiast jednym z klasycznych, geometrycznych schematow Hiszpanii,
czy tez szerzej Polwyspu Iberyjskiego, jest ksztalt trojkata. Wspomina o nim
Orozjusz'**, za§ w dobie rozkwitu zachodniego $redniowiecza przywotuje go
Hugo od $w. Wiktora (1096-1141)'%, Gerwazy z Tilbury'* oraz inne przekazy
facinskie'”’. Schemat ten pojawia si¢ rowniez na bardzo wielu mapach $rednio-
wiecznych (tab. XI). Najwczesniejsze z nich znajduja si¢ badz w rekopisach
zawierajacych odpisy dziet autorow pochodzacych z Hiszpanii, badz w manu-
skryptach, ktore powstaly na terenie Pétwyspu Iberyjskiego (tab. XI, rys. 1,
3-4 1 8), glownie za$ na tzw. mapach Beatusa z Liébana (tab. XI, rys. 2, 5-6,
9-11, 14-15 i 20). Na Watykanskiej mapa Izydora (tab. XI, rys. 1 = A'/1) Hisz-
pania ma ksztalt trojkata, ktory zostat przez jej rysownika podzielony na dwa
mniejsze. W pole lewego wpisano nazwg ,,Ispania ulterior”, natomiast prawy
to ,,Ispania inferior”'?%. Na innych mapach trojkat jest mniej lub bardziej regu-
larny. Duza liczba map przedstawiajacych Hiszpani¢ w formie tej figury geo-

124 Orosius, Historia adversus paganos 12, 69, CSEL 5, s. 26, 10 (= PL 31, 688B = Geographi
Latini Minores, s. 64, 21).

125 Hugo de Sancto Victore, Descriptio mappae mundi XXIII 622, éd. par P. Gautier Dalché: La
,, Descriptio mappe mundi” de Hugues de Saint-Victor. Texte inédit avec introduction et commentaire,
Collection des Etudes Augustiniennes. Série Moyen Age et Temps Modernes [20], Paris 1988, 156.

126 Gervasius Tilleberiensis, Otia imperialia 11 10, ed. Banks — Binns, s. 302.

127 Wykaz tych zrodet znajduje si¢ w: Kochanek, lluzja schematéw choro- i topograficznych,
s. 88, przyp. 61.

128 Tekst legend za: Uhden, Die Weltkarte des Isidorus von Sevilla, s. 26 i 28. Por. F. Glorie,
Mappa mundi (e codice Vatic. Lat. 6018), w: Itineraria et alia geographica, CCL 175, Turnholti
1965, s. 461 1 465.
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metrycznej §wiadczy z jednej strony o popularnosci tego schematu, z drugiej
za$ o znaczacej roli Orozjusza i Beatusa, benedyktynskiego mnicha z Liébana,
w jego rozpowszechnieniu na tacinskim Zachodzie. Jesli chodzi o czgstotliwos¢
wystepowania, to ,,trojkat hiszpanski” ustgpuje w kartografii omawianego tutaj
okresu tylko ,,trojkatowi sycylijskiemu”. Warto rowniez podkresli¢ widoczna
dominacj¢ geometrycznego schematu trojkata w kartografii $redniowiecz-
nej jako takiej. Odnosi si¢ on bowiem, jak wskazano wyzej, do Sycylii, Italii
i Hiszpanii, a zatem do bardzo waznych elementoéw sredniowiecznej mapy.

Tab. XI: Tréjkat — schemat Hiszpanii

1. Watykanska mapa 2.Mapa z,,The 3. Mapa z San Millan 4. Mapa z Cardefia
Izydora (ok. 775) Morgan Beatus” (940- | de la Cogolla (946) Xw.)[AY/5]
[A'/1] 945) [A'/3] [A'/4]

5. Cottoniana 6. ,,Paryska” mapa 7. ,,Watykanska” 8. ,,Florencka” mapa
(ok. 1030) [A!/15] Makrobiusza I (XIw.) | mapa Makrobiusza Makrobiusza [
[A!/22] XIw.) [Al/24] XX w.) [AY/27]

9. Mapa z ,,Facundus 10. Mapa Beatusa 11. Mapa Beatusa 12. Mapa
Beatus” (1047) z Saint Séver (1047- z Burgo de Osma Makrobiusza z Dijon
1072) [A'/18] (1086) [A!/20] (XIw.) [A!/23]

13. Wiktorynska mapa 14. Mapa Beatusa 15. Mapa Beatusa 16. Mapa z Sawley
ekumeny (XI/XII w.) | z Silos (1109) [A!/29] | z Turynu (pocz. XII (1110/1180) [A'/32]
[A'/25] w.) [A'/30]
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17. Mapa hemisfe-
ryczna Lamberta
z Saint-Omer
(1115/1180)
[Wolfenb.] [A'/33]

18. Mapa hemisfe-
ryczna Lamberta
z Saint-Omer
(1115/1300) [Leiden]
[A'/34]

19. Mapa Gwidona
z Pizy (1118) [A!/35]

20. Mapa Beatusa
z Ona (koniec XII w.)
[A'/43]

21. Mapa z Hereford
(1276/1305) [A'/55]

Dobrze widoczny na analizowanych mapach jest takze schemat Alp'*. Stra-
bon twierdzil, ze podgorze alpejskie jest koliste i przypomina morska zatoke'*.
Pliniusz z kolei podkres$lat ich ksi¢zycowata forme — lunata iuga'', co powtarza
Dicuil (ok. 755 - ok. 825)'*2. Natomiast Solinus ogranicza niejako to porowna-
nie, uzywajac pojecia iuga Alpium'*. Z kolei u Orozjusza'**, w anonimowym
traktacie ,,Cosmographia”'* oraz u Gerwazego z Tilbury'*® widnieje poréwna-
nie Alp do zapor, grobli lub walow — obices, a stad juz tylko krok do okresle-
nia tych gor mianem muréw obronnych. Tak tez postapit, inspirowany zapewne
przez swego rodaka Orozjusza, [zydor z Sewilli, piszac: ,,Hae (Alpes) sunt enim

129 Na temat graficznego przedstawiania gor na mapach §redniowiecznych por. J. Roger, Die
Bergzeichnung auf den dlteren Karten. Ihr Verhdltnis zur darstellenden Kunst, Miinchen 1910. Por.
tez C. Delano-Smith, Signs on Printed Topographical Maps, ca. 1470 — ca. 1640, w: The History of
Cartography, vol. 3, part 1: Cartography in the European Renaissance, ed. D. Woodward, Chicago
2007, 528-590.

130 Strabo, Geographica V 1, 3, C. 210, ed. Meineke, vol. 1, s. 288, 20-21.

131 Plinius, Naturalis historia TII 38, ed. Mayhoff, vol. 1, s. 247, 14.

132 Dicuilus, Liber de mensura orbis terrae 1,9, ed. G. Parthey: Dicuilus, Liber de mensura
orbis terrae, Berlin 1870 [reprint: Graz 1969], 8, 13.

133 Solinus, Collectanea rerum memorabilium 2, 19, rec. Mommsen, s. 39, 8; tamze, 2, 25, ed.
Mommsen, s. 41, 4. Por. Anonymus Leidensis, De situ orbis 1 4, 14, ed. R. Quadri: Anonymus Lei-
densis, De situ orbis, Thesaurus Mundi 13, Padua 1974, 10, 27; tamze I 3, 11, ed. Quadri, s. 53, 10.

134 Orosius, Historia adversus paganos 12, 61, CSEL 5,s. 24,12 - 25,1 (=PL 31, 687B = Ge-
ographi Latini Minores, s. 63, 23).

135 Cosmographia 11 28, w: Geographi Latini Minores, s. 97, 3: ,[...] ubi Alpium obicibus
cingitur (Italia) [...]”.

136 Gervasius Tilleberiensis, Otia imperialia 11 8, ed. Banks — Binns, s. 254.
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quae Italiae murorum exhibent vicem™'¥’. T¢ sama logike, ktora kaze widzie¢
w Alpach teiyn Italii, mozna spotkac takze w zrodlach greckich!*®. Natomiast
Rutilius Namatianus, uzywajac w tym kontekscie terminu claustra, czyli ,,zapo-
ra” lub ,,tama”, pisze, ze Rzymu strzega podwojne claustra — Alpy i Apeniny'*.
Podobnie postrzegat t¢ rzecz Gwido z Pizy (XII w.), piszac o claustra Alpium™.
W kontekscie powyzszej wizji Alp warto zwrdci¢ uwage na fakt, ze porownanie
g6r do murdéw obronnych lub zapor trzeba uzna¢ za swego rodzaju skojarzenie
,haturalne”, tzn. takie, ktore przychodzi na mys$l kazdemu cztowiekowi, ktory
patrzy na potezna barierg gorska. W tym sensie opinie autorow cytowanych wy-
zej zrodel nalezy traktowac nie tyle jako wyszukane idee w zakresie schematy-
zacji, lecz jako efekt naturalnych, zdroworozsadkowych skojarzen, wlasciwych
ludziom jako takich, bez wzgledu na czas i miejsce.

Mozna zatem przyjaé, ze kartografowie $redniowieczni mogli z jednej
strony i$¢ za owymi literackimi autorytetami, z drugiej zas kierowac¢ si¢ do-
swiadczeniem i zwyktym, naturalnym skojarzeniem, traktujac gory jako wrecz
opatrzno$ciowa barier¢ obronna'*!. Idea ta jest szczegolnie dobrze widoczna
w przypadku Alp rozumianych jako swego rodzaju mury obronne Italii (tab.
XII). W ten sposob podkreslono organiczny zwiazek pomigdzy naturalnymi,
czyli stworzonymi przez Boga granicami a walorami obronnymi danego tery-
torium, rozumianymi jako konsekwencja Jego woli. Jak wida¢ na ponizszych
wycinkach map, kartografowie $redniowieczni, idac grosso modo za trady-
cja, ktorej echem sa wersy Rutiliusa Namatianusa, brali pod uwagg nie tylko
Alpy, lecz takze Apeniny (tab. XII, rys. 2, 4-5 1 7), tworzace de facto swoisty
podwojny mur obronny, za rozbudowany system naturalnych fortyfikacji, kto-
rego zadaniem byto zabezpieczenie nie tyle Italii jako takiej, co Rzymu przed
atakiem od strony ladu. Warto zauwazy¢, ze wierzchotki gor, imitujace blanki
murow, sa zawsze zwrocone do zewngtrz, podkreslajac ich defensywny cha-
rakter w stosunku do obszaru po drugiej stronie. Nalezy rowniez zauwazyc¢, ze
schemat ten utrzymat si¢ w kartografii sredniowiecznej przez cate §redniowie-
cze (tab. XII, rys. 1 1 8). Nie byla to zatem idea efemeryczna, lecz niemalze
swego rodzaju geo-kartograficzny dogmat epoki. Owe linie obronne mozna
rowniez traktowad, jak juz wspomniano wyzej, jako opatrzno$ciowe, czyli

137 Isidorus Hispalensis, Etymologiae X1V 8, 19, PL 82, 523A.

138 Chrestomathia Straboniana V1 43, w: Geographi Graeci Minores 11, s. 566. Jesli chodzi
o schematyzacj¢ Alp oraz innych pasm gorskich, por. Kochanek, /luzja schematow choro- i topo-
graficznych, s. 104.

13 Rutilius Namatianus, De reditu suo 11 33-36, ed. Woestijne, s. 64. Por. K. Winckler, Die Alpen
im Friihmittelalter. Die Geschichte eines Raumes in den Jahren 500 bis 800, Wien 2012, 66-68.

140 Guido, Geographica 11, ed. J. Schnetz: Itineraria romana, vol. 2: Ravennatis Anonymi Cos-
mographia et Guidonis Geographica, Stuttgardiae 1990, 115, 53.

141 Por. Kochanek, Klauzura pétnocno-wschodniej Azji, s. 211-344. Por. tez W. Iwanczak, Bor-
ders and Borderlines in Medieval Cartography, w: Frontiers in the Middle Ages. Proceedings of
the Third European Congress of Medieval Studies, Jyviskyld, 10-14 June 2003, ed. by O. Merisolo
— P. Pahta, Textes et Etudes du Moyen Ages 35, Louvain-la-Neuve 2006, 661-672.



322 PIOTR KOCHANEK

jako naturalny system defensywny dany Rzymowi z woli Bozej Opatrzno-
$ci, a zatem eksponowana rola tego miasta byly juz niejako zapisana w planie
Boga w momencie stwarzania §wiata. W ten sposob starano si¢ by¢ moze pod-

kresli¢ ideg prymatu Rzymu wsrod metropolii Pentarchii'*.

Tab. XII: Schemat(y) Alp

[EEaN Vo

1. Watykanska mapa
Izydora (ok. 775)
[A'/1]

2. Cottoniana
(ok. 1030) [A!/15]

3. Mapa z Sawley
(1110/1180) [A!/32]

4. Mapa $wiata (I)
Mateusza Paris

(ok. 1250) [A'/49]

7. Mapa Pietro
Vesconte
(ok. 1300) [A'/57]

5. Mapa $wiata (II)
Mateusza Paris
(ok. 1250) [A!/50]

7. Mapa z Ebstorf
(ok. 1300) [A!/54]

6. Mapa z Psatterza
Londynskiego
(ok. 1260) [A!/52]

Dla lepszego zilustrowania tego zagadnienia warto przyjrzec si¢ blizej trzem
poteznym systemom obronnym opartym na powyzszej logice, ktore znajduja
si¢ na mapie z Ebstorf (rys. 13A-C = A'/54). Pierwszy z nich (rys. 13A = tab.
XII, rys. 7) to wlasnie obraz przedstawionych wyzej naturalnych fortyfikacji
Potwyspu Apeninskiego. Drugi system obronny (rys. 13B) dotyczy Potwyspu
Iberyjskiego, czyli Hiszpanii. Trzeci za$ to klauzura péinocno-wschodniej Azji,
czyli obszar zamieszkaty przez tzw. ludy zamknigte (inclusae nationes), ktore to
zagadnienie bylo juz szczegdtowo analizowane przez nizej podpisanego'*. Bio-
rac pod uwagg zorientowanie wierzchotkow gor, mozna tutaj okresli¢ funkcje
owych systemow naturalnych barier. Jak juz wskazano wczesniej w przypadku
Italii wierzchotki te sa zorientowane ad extra, podkreslajac tym samym, ze sta-
nowia one waly obronne Potwyspu Apeninskiego 1 Rzymu. W przypadku Hisz-
panii, gdzie niektore pasma gorskie znajduja si¢ we wngtrzu owego naturalnego
pierscienia obronnego, mozna wnioskowac¢, ze Pétwysep Iberyjski, zdaniem ry-
sownikow mapy z Ebstorf, posiada takze silne wewngtrzne podziaty na wrogie
wzgledem siebie terytoria. W ten sposob tworcy rzeczonej mapy mogli stara¢

142 Por. tenze, Winiety metropolii Pentarchii na mapach sredniowiecznych i wezesnonowozyt-
nych, VoxP 34 (2014) t. 62, 213-296.
143 Por. przyp. 141.
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sig¢ zasygnalizowali chociazby arabska okupacje potwyspu. Wreszcie klauzura
pétocno-wschodniej Azji jest otoczona bariera gorska, ktorej wierzcholtki sa
skierowane ad intra, co oznacza, ze OW system obronny ma za zadanie bloko-
wac ludy zamknigte w jego obrgbie i chroni¢ te, ktore znajduja si¢ poza nim.
W ten sposob z kolei mapa z Ebstorf sygnalizuje jasno zagrozenie jakie niosa dla
reszty ekumeny tzw. ludy zamknigte. Te trzy systemy sugeruja wspolczesnemu
analitykowi mapy geopolityczne i militarne widzenie obszaréw euro-azjatyckich
przez $redniowiecznych kartograféw. Mozna by wrecz powiedzie€, ze systemy
obronne dwczesnej Europy uwazali oni za stabe, poniewaz inclusae nationes
po przejsciu blokujacej je bariery gorskiej nie natrafiaty na podobne przeszkody
naturalne wcze$niej niz na wysokosci Italii 1 Hiszpanii. Europa stala zatem otwo-
rem przed 6wczesnym azjatyckim barbarzynstwem, broniona tylko przez fortyfi-
kacje wzniesione reka ludzka. Reka Boska tymczasem zatroszczyta sig o regiony
Europy, bedace zrodtem i depozytariuszem wiary, czyli o italski Rzym i hisz-
panska Kompostellg. Logika kartograficzna koresponduje tutaj rowniez z idea
najwigkszych europejskim miejsc pielgrzymkowych. Jest to w rzeczywistosci ta
sama logika, ktora zawieraja tzw. mapy Beatusa. Nie jest to przypadek, poniewaz
wszystkie te mappaemundi powstaly w benedyktynskim srodowisku zakonnym.

Rys. 13A Rys. 13B Rys. 13C

Rys. 13A-C: Idea trzech naturalnych twierdz, zbudowanych na bazie gor

Z kolei wspomniany wyzej schemat Propontydy w ksztatcie litery @'
wchodzi w sktad swego rodzaju rodziny schematéw, ktére mozna okresli¢ mia-
nem , literowych”'*. Do niej nalezy rowniez ujscie Nilu, ktorego ksztalt juz
Grecy epoki klasycznej charakteryzowali za pomoca czwartej litery swego al-
fabetu, czyli widzieli w nim trojkatny schemat delty (A)'“. Z punktu widzenia
niniejszych analiz wazne jest podkreslenie, ze w zrédtach tacinskich schemat

144 Por. przyp. 52.

145 Por. Kochanek, Iluzja schematéw choro- i topograficznych, s. 96-97.

146 Wykaz zrodet greckich i facinskich w tej materii, poczynaja od Ajschylosa (525/524-456
p.n.e.), znajduje si¢ w: Kochanek, /luzja schematéw choro- i topograficznych, s. 84-85 1 przyp. 43-46.
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ten pojawia si¢ m.in. u Pliniusza'¥’, Ammiana Marcellina'*®, Solinusa'*’, Mar-
cjanusa Kapelli'®, Dicuila'!, Anonima z Leidy'*?, Honoriusza z Autun'> i Ger-
wazego z Tilbury'>*. W zachowanej spusciznie kartograficznej $redniowiecza
spotyka si¢ go relatywnie czgsto (tab. XIII, rys. 1-17). Pierwsze $lady uzycia
tego schematu sa uchwytne na mapach Beatusa z Liébana (tab. XIII, rys. 1,
3,5, 9-10 i 13). Rowniez wybrane przyktady map z okresu wczesnonowo-
zytnego przywotuja ten wilasnie ksztalt ujscia Nilu (tab. XIII, rys. 18-28). Na-
lezy takze podkresli¢, ze starozytni starali si¢ w miarg precyzyjnie okresli¢
liczbg ramion, ktorymi Nil uchodzil do morza. Herodot (ok. 485 - ok. 425)
pisat w tym kontekscie o trzech gtéwnych i dwoch mniej znanych odnogach
rzeki tworzacych jej ujécie, czyli w sumie wskazywal na pigcioramienng deltg
Nilu, dodajac przy tym, ze istniejq jeszcze dwa inne ramiona Nilu, lecz, jego
zdaniem, te nie byly dzietem natury, lecz cztowieka'>®. Ostatecznie zatem He-
rodot mowit o siedmiu uj$ciach delty Nilu, uwazajac przy tym dwa z nich za
nienaturalne. Strabon'*® wspomina takze trzy ujscia gldwne, dodajac do nich
jeszcze cztery inne. Natomiast Pliniusz'>” wymienia po prostu siedem ujs¢ tej
rzeki. Ta sama cyfra pojawia si¢ u Ptolemeusza'*®. Jesli pod katem tych danych
analizowa¢ ponizszy graficzny przekaz na temat delty Nilu, wowczas wypada
dostrzec silne zroznicowanie rzeczonych schematéw. Sa bowiem mapy, ktore
posiadaja tylko prosty schemat ujscia Nilu w formie trojkata (tab. XIII, rys. 4,
10-11, 16, 19, 21-22, 26 i 28). Kilka map ma natomiast wyraznie zaznaczone
trzy gldwne ramiona, tworzace delte (tab. XIII, rys. 1-2, 7-9, 13, 18, 20, 23-25
1 27). Na niektorych za§ mapach w pozornie ,,jednolite” ujsciu Nilu wstawio-
no kilka do$¢ stabo widocznych dzi$ linii, ktore zdaja si¢ sugerowac istnienie
wigkszej liczby ramiom delty (tab. XIII, rys. 5-6, 15 i 17). Sa wreszcie mapy,

97 Plinius, Naturalis historia 111 121, ed. Mayhoff, vol. 1, s. 281, 11; tamze V 48, ed. Mayhoff,
vol. 1, s. 380, 7-8; tamze V 50, ed. Mayhoff, vol. 1, s. 381, 8; tamze VI 165, ed. Mayhoff, vol. 1,
s. 499, 2.

148 Ammianus Marcellinus, Res gestae XXII 15, 12, rec. Gardthausen, vol. 1, s. 298, 17-19.

49 Solinus, Collectanea rerum memorabilium 32, 1, rec. Mommsen, s. 154, 18-20.

150 Martianus Capella, De nuptiis Philologiae et Mercurii V1 675, ed. Willis, s. 239, 20; tamze,
V 676, ed. Willis, s. 240,31 7.

151 Dicuilus, Liber de mensura orbis terrae 6, 2, ed. Parthey, s. 21, 7; tamze 6, 6, ed. Parthey,
s. 23, 11.

152 Anonymus Leidensis, De situ orbis 11 5, 1, ed. Quadri, s. 69, 18; tamze I 5, 2, ed. Quadri,
s. 69, 23; tamze 11 5, 3, ed. Quadri, s. 70, 5; tamze II 5, 10, ed. Quadri, s. 72, 22.

153 Honorius Augustodunensis, Imago mundi 1 17, ed. Flint, s. 57 (= PL 172, 126D).

154 Gervasius Tilleberiensis, Otia imperialia 11 3, ed. Banks & Binns, s. 182.

155 Herodotus, Historia 11 17, ed. H. Kallenberg: Herodotus, Historia, editio altera, vol. 1, Lip-
siae 1921, 133, 18 - 134, 2.

156 Strabo, Geographica XVII 1, 18, C. 801, ed. Meineke, vol. 31, s. 1117, 17-27.

157 Plinius, Naturalis historia V 64, ed. Mayhoff, vol. 1, s. 387, 11-17.

138 Ptolemaeus Claudius, Geographia IV 5, 10, ed. Nobbes, t. 1, s. 251, 18-28. Por. tamze IV 5,
38-42, ed. Nobbes, t. 1, s. 257, 26 - 258, 13. W tym ostatnim fragmencie kilkakrotnie pojawia sig
termin delta.
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na ktorych nakreslono jasno i wyraznie wieloramienne ujscie Nilu: w jednym
przypadku jest ono sze$cioramienne (tab. XIII, rys. 3), a w dwoch innych rzeka
ma ujscie siedmioramienne (tab. XIII, rys. 12 i 14). Schemat delty Nilu w kar-
tografii Sredniowiecznej nie jest wigc obrazem statycznym. Delta kartografow
tego okresu posiada bowiem kilka wariantow, poczynajac od prostego ksztattu
greckiej litery A po siedem odndg rzeki, znanych zapewne nie tylko z lektury
autorow antycznych, lecz by¢ moze takze z d6wczesnej tradycji ustnej, opartej
na autopsji zeglarzy i kupcow. Warto w tym miejscu zwroci¢ uwage na fakt,
ze wielko$¢ delty nie koresponduje z rozmiarami danej mapy. Za dowod moze
postuzy¢ mapa z Psalterza Londynskiego (tab. XIII, rys. 14 = A!/52), ktéra po-
mimo $rednicy 90 mm przedstawia siedmioramienne uj$cie Nilu. W gre wcho-
dzita raczej indywidualna opcja konkretnego tworcy mapy oraz jego przygoto-
wanie erudycyjne.

Tab. XIII: Delta Nilu — schemat

2. Cottoniana

1. Mapa Beatusa
z Gerony
(975) [AY/7]

(ok. 1030) [A!/15]

3. Mapa Beatusa
z Saint Séver (1047-
1072) [A!/18]

4. Wiktorynska mapa eku-
meny (XI/XIT w.) [A!/25]

i

5. Mapa Beatusa

z Turyny (pocz.
XII'w.) [A'/30]

6. Mapa z Sawley
(1110/1180) [A'/32]

7. Mapa hemisfe-
ryczna Lamberta
z Saint-Omer
(1115/1180)
[Wolfenb.] [A!/33]

8. Mapa hemisferyczna
Lamberta z Saint-Omer
(1115/1300) [Leiden]
[A1/34]

9. Mapa z ,,The
Ryland Beatus” (ok.
1175) [A'/40]

10. Mapa O-T
z Paryza
(XII'w.) [A'/39]

11. Mapa Beatusa
z Burgo de Osma
(1086) [A'/20]

12. Tabula Peutingeriana
(IV w. / kopia: XII/XIII w.)
[Al/44]
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13. Mapa Beatusa
z Las Huelgas
(1220) [A'/46]

14. Mapa z Psatterza
Londynskiego (ok.
1260) [A'/52]

15. Rotulus
z Vercelli
(ok. 1270) [A'/53]

16. Mapa z Ebstorf
(ok. 1300) [A!/54]

~im

iy S Y

19. Paulinus Mino-
rita, Mapa $wiata
(ok. 1320) [A'/60]

18. Mapa Pietro
Vesconte
(ok. 1320) [AY/57]

17. Mapa z Hereford
(1276/1305) [A!/55]

20. Paulinus Minorita,
Mapa Bliskiego Wschody
(ok. 1320) [A'/61]

24\

24. Mapa z Modeny
(1450-1460) [A'70]

22. Mapa
Giovanniego Leardo
(1442) [A'/68]

23. Mapa Andreasa
Walspergera (1448)
[A'/69]

vy
¢ ‘\‘/“

v S

exadud

i

25. Mapa Fra Mauro
(1459) [A!/72]

26. Mapa Borgia
(ok. 1460) [A'/73]

27. Mapa z Zeitz
(1470) [AY/74]

28. Mapa Salustiusza
z Genewy (XV w.) [A!75]

Nieco wyzej zostato juz przywolane Wergiliuszowe pojgcie ,,Rhenus bicor-
nis”!¥, Okreslenie to stosowano zapewne, jak sugeruje Serwiusz (IV/V w.), do
wielu rzek posiadajacych dwa ujscia'®, jednak ze szczegdlna predylekcja od-
noszono je do Renu'®'. O jego znajomosci w Sredniowieczu $wiadcza ponizsze

159 Por. przyp. 56. Por. tez Ovidius, Tristia IV 2,41-42, ed. R. Merkel: Ovidius, [Opera omnial,
vol. 3, Lipsiae 1914, 65.

160 Servius Grammaticus, In Vergilii carmina commentarii VIII 727, rec. G. Thilo: Servius
Grammaticus, In Vergilii carmina commentarii, vol. 2: Aeneidos librorum VI-XII commentarii, Lip-
siae 1884, 305: ,,Rhenus fluvius Galliae [...]. ,bicornis’ autem aut commune est omnibus fluviis, aut
propria de Rheno, quia per duos alveos fluit: [...]".

161 Por. A. Riese, Rhenus bicornis, ,,Romisch-germanisches Korrespondenzblatt” 9 (1916) 77-
78: R. Dion, Rhenus bicornis, ,,Revue des Etudes Latines” 42 (1964) 469-499; F. Gorissen, Rhe-
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mapy (tab. XIV), tym bardziej ze ,,dwurozno$¢” kojarzyta si¢ nieodparcie z uj-
sciemdeltowatym. Jednak, jak wida¢ (tab. XIV,rys.2-3,517),nie wszyscy karto-
grafowie epoki rozumieli 6w schemat jako trojkat zarysowany wytacznie przez
dwie odnogi Renu. Wszyscy natomiast odwotywali si¢ do schematu litery delta.

Tab. XIV: Delta Renu

1. Mapa Beatusa z Saint | 2. Mapa hemisferyczna | 3. Mapa hemisferyczna 4. Mapa
Séver (1047-1072)\ Lamberta z Saint-Omer | Lamberta z Saint-Omer z Ebstorf
[A'/18] (1115/1180) [Wolfenb.] | (1115/1300) [Leiden] (ok. 1300)

[A'/34] [A'/54]

[AY/33]

5. Mapa z Hereford
(1276/1305)

[A/55]

6. Mapa Ranulfa
Higdena (ok. 1342)
[A'/63]

7. Wcezesnoptolemejska
mapa Europy (1427)
[A1/66]

8. Mapa z Zeitz
(1470) [A'/74]

Druga rzeka Europy, ktorej ujsciu mapy sredniowieczne, zgodnie zreszta ze
stanem faktycznym, nadawaty formg delty byt Dunaj (tab. XV). Juz Herodot
pisal, ze "Totpog jest mevtdotopog'®?. Tezeg t¢ powtdrzyt m.in. Arrian (ok. 86 -
ok. 160)'%*. Plinius natomiast wspomina o szeSciu ujsciach Dunaju'®. Starszy od
niego Pomponiusz Mela zauwaza z kolei, ze Dunaj ma taka sama liczbe odnog
delty co Nil, a zatem siedem'®. Ptolemeusz (ok. 100 - ok. 170) takze przekazat
schemat siedmiu ramion delty tej najwickszej rzeki Europy'® i ta cyfra weszta
niejako do literackiej tradycji zachodnioeuropejskiej. Powtarza ja bowiem Am-

nus bicornis, w: Briickenschlag am Niederrhein: Land und Mensch am Niederrhein. Eine kultur-
geographische Festschrift zur Einweihung der Rheinbriicke Kleve-Emmerich am 3.9.1965, hrsg.
von J. Ruland, Niederrheinisches Jahrbuch 9, Diisseldorf 1965, 79-164; 1. Ostenberg, Staging the
World. Spoils, Captives, and Representations in Roman Triumphal Procession, Oxford Studies in
Ancient Culture, Oxford — New York 2009, 237-238; F. Cadiou, Géographie et ,,pompa triumpha-
lis” a Rome, ,,Geographia Antiqua” 19 (2010) 146.

12 Herodotus, Historia IV 47, ed. Kallenberg, vol. 1, s. 341, 18.

163 Arrianus, Alexandri anabasis V 4, 1, ed. A.G. Roos: Arrianus, Quae exstant omnia, vol. 1:
Alexandri anabasis, Lipsiae 1907, 240, 21.

194 Plinius, Naturalis historia IV 79, ed. Mayhoff, vol. 1, s. 336, 9-16.

15 Pomponius Mela, De chorographia 11 1, 8, rec. Frick, s. 29, 19-30.

1% Ptolemaeus Claudius, Geographia 111 10, 2-6, ed. Nobbes, t. 1, s. 182, 6 - 184, 12.
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mianus Marcellinus'®’, Solinus'®, Izydor z Sewilli'® i Dicuil'™. Za ta teza poszto
kilku sredniowiecznych kartografow (tab. XV, rys. 1-3 i 8). Rowniez idea pigciu
uj$¢ Dunaju znalazta swe odbicie na mapach tego okresu (tab. XV, rys. 9-10).
Sa takze mapy, ktore odnosza sig¢ tylko do schematu greckiej litery A (tab. XV,
rys. 4 1 6-7), oraz takie, ktore ten ,,literowy” schemat nieco retuszuja, przedsta-
wiajac deltg Dunaju w formie trzech ramion (tab. XV, rys. 5). Generalnie jednak
mapy stricte sredniowieczne ida za schematem siedmiu odgatezien, majacych
tworzy¢ ujscie tej rzeki. Od tej koncepcji odchodza natomiast mapy p6zniejsze,
wczesnonowozytne, np. mapa Fra Mauro (tab. XV, rys. 9 —A'/72) i mapa z Zeitz
(tab. XV, rys. 10 — A'/74), przedstawiajac deltg o pigciu ujsciach. Z jednej strony
ten swoisty powr6t do starszej tradycji wywodzacej si¢ przynajmniej od Hero-
dota mozna thumaczy¢ rozwojem studiéw nad autorami starozytnymi w dobie
renesansu. W tym sensie bylby to swego rodzaju graficzny powrdt do zrodet.
Z drugiej za$ strony, szczeg6lnie w przypadku mieszkanca Wenecji, jakim byt
Fra Mauro (ok. 1385 - ok. 1460), mozna przypuszczac, ze kartograf kierowat si¢
opiniami wspotczesnych mu zeglarzy. Mogt zatem uwazac, ze dzigki informa-
cjom z pierwszej reki poprawia niescistosci swych poprzednikow i daje swym
nastepcom rzeczywisty obraz delty Dunaju.

Tab. XV: Delta Dunaju

o Wi
=/ LA
L A
2 & o o /\é
1. Mapa Beatusa 2. Mapa z Sawley 3. Mapa z Hereford 4. Atlas Katalonski
z Saint Séver (1110/1180) [A1/32] | (1276/1305) [A!/55] | (1375-1380) [A!/64]

(1047-1072) [A'/18]

5. Wezesnoptolemejska | 6. Mapa Giovanniego 7. Mapa z Modeny 8. Mapa Genuenska
mapa Europy (1427) | Leardo (1442) [A'/68] | (1450-1460) [A'/70] (1457) [AY/71]
[A'/66]

17 Ammianus Marcellinus, Res gestae XXII 8, 45, rec. Gardthausen, vol. 1, s. 283, 13-19.

168 Solinus, Collectanea rerum memorabilium 13, 1, rec. Mommsen, s. 90, 12: ,,Septem ostiis
Pontum fluit”.

199 Tsidorus Hispalensis, Etymologiae XIII 21, 28, PL 82, 493C: ,,Septem ostiis Pontum fluit”.

10 Dicuilus, Liber de mensura orbis terrae 6, 36, ed. Parthey, s. 35, 15: ,,Septem ostiis Pontum
fluit”; tamze 6, 36, ed. Parthey, s. 16-21: tutaj autor wylicza imiennie owych siedem uj$¢ Dunaju do
Morza Czarnego.
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e

9. Mapa Fra Mauro 10. Mapa z Zeitz
(1459) [A/72] (1470) [A'/74]

Tradycja na temat uj$cia Gangesu mowi takze o delcie tej rzeki. Pomponiusz
Mela pisze nawet o siedmiu jej gardtach!”!. Przekaz Ptolemeusz z kolei wspomi-
na otoporta'’ i ékPolai'” tej rzeki, jednak nie podaje konkretnej liczby odndg.
Kartografowie omawianego tutaj okresu przedstawiali, jak prezentuje to poniz-
sza tabela (XVI), wptyw Gangesu do oceanu, stosujac grosso modo najprostszy
schemat delty. Zapewne jednak nikt z nich nie zdawal sobie sprawy z syste-
mu hydrograficznego ujscia Gangesu oraz z jego ogromu. Tylko bowiem w ten
sposob da si¢ wytlumaczy¢ prostotg, czy wrecz naiwnos$¢ tego przedstawienia
graficznego. Mozna tez spojrze¢ na cata sprawe zupehnie inaczej i stwierdzic, ze
owa prostota jest dowodem odpowiedzialnos¢ czy tez pokory Owczesnych twor-
cow map, ktorzy kreslac najprostszy z mozliwych schematow delty pozosta-
wiali de facto otwarta kwestig rzeczywistego obrazu systemu hydrograficznego
dolnego biegu Gangesu. Jeszcze innym hipotetycznym sposobem wyjasnienia
tego zagadnienia moze by¢ wskazanie na to, ze delt¢ Gangesu rysowano analo-
gicznie do teoretycznie lepiej znanej delty Indusu, o czym nize;.

Tab. XVI: Delta Gangesu

N €

cic i

1. Mapa z Sawley 2. Mapa z Hereford 3. Atlas Katalonski 4. Mapa z Modeny
(1110/1180) [A/32] (1276/1305) [A'/55] | (1375-1380) [A'/64] | (1450-1460) [A'/70]

5. Mapa Genuenska 6. Mapa z Zeitz
(1457) [AY/71] (1470) [A'/74]

7' Pomponius Mela, De chorographia 1117, 68, rec. Frick, s. 283, 13-14.
172 Ptolemaeus Claudius, Geographia VII 1, 81, ed. Nobbes, t. 2, s. 157, 11.
13 Tamze VII 4, 6, ed. Nobbes, t. 2, s. 174, 3.
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Na temat delty Indusu starozytnos¢ dysponowata teoretycznie przekaza-
mi naocznych $wiadkéw z okresu zdobywczej wyprawy Aleksandra Mace-
donskiego (356-323 prz. Chr.), ktorzy mowili o dwoch odnogach rzeki ucho-
dzacych do oceanu'”. Jednakze przekaz ten, jak wiadomo, byt bardzo duzym
uproszczeniem, a ponadto pochodzit z drugiej reki. Tradycja ta zostata przejgta
zarOwno przez pisarzy okresu cesarstwa, jak i przez Sredniowieczna literaturg
tacinska!”>. W ten sposob powstat kolejny topos literacki, z ktérego wytamuje
si¢ tylko relacja Ptolemeusza, piszacego o siedmiu ramionach delty Indusu'’¢.
Jednak w zachowanej spusciznie kartograficzej jego opinia nie znalazta zad-
nego odzwierciedlenia. Poza tym delta Indusu byla przedstawiana graficznie
bardzo rzadko. Jej schemat widnieje zaledwie na kilku i to p6éznych mapach
(tab. XVII), 1 sygnalizuje on z jednej strony mglista wiedzg ich tworcow na te-
mat ksztattu dolnego odcinka tej rzeki, z drugiej zas, podobnie jak w przypad-
ku delty Gangesu, mogta nimi kierowa¢ zwykta uczciwos¢, ktora nakazywata
pomina¢ niepewne detale, rysujac tylko kontury trojkata.

Tab. XVII: Delta Indusu

o

XV
wfgzr“‘
‘ ] g
1. Atlas Katalonski | 2. Mapa z Modeny | 3. Mapa Genuenska 4. Mapa z Zeitz
(1375-1380) [A'/64] | (1450-1460) [A'/70] (1457) [AY/71] (1470) [A'/74]

Grafika map analizowanego tutaj okresu nie ogranicza sig¢ rzecz jasna do
przedstawionych wyzej pigciu rzek. Sie¢ rzeczna zajmuje bowiem poczesne,
rzec by mozna, miejsce na przedmiotowych mapach, cho¢by z tego powodu,
ze stanowi ona ich element ,,zdobniczy”. Poza tym w krajobrazie Europy rze-
ka jako taka jest czym$ naturalnym, bedac jednoczesnie jednym z waznych
symboli zycia. Jednak takie rzeki jak Nil, Dunaj, Ganges i Indus miaty jeszcze
inna cechg, ktora kazata patrze¢ na nie z pewna estyma. Byly one bowiem
obok Eufratu 1 Tygrysu brane pod uwage jako odpowiedniki dwoch pierw-
szych rzek Edenu, a mianowicie Piszonu i Gichonu (Rdz 1, 11-13). Nie tutaj
jednak miejsce na szersze przedstawienie tej skadinad bardzo ciekawej kwe-
stii. Jednak fakt ten ttumaczy do pewnego stopnia to, ze starano si¢ wszystkie

174 Por. Kochanek, Iluzja schematéw choro- i topograficznych, s. 85, przyp. 47-48. Tutaj zebra-
no zrédta dotyczace tej kwestii.

175 Por. Pomponius Mela, De chorographia 111 7, 69, rec. Frick, s. 71, 20-21; Plinius, Natu-
ralis historia V1 80, ed. Mayhoff, vol. 1, s. 464, 1-2; Arrianus, Alexandri anabasis V 4, 1, ed.
Roos, vol. 1, s. 240, 20; Avienus, Descriptio orbis terrae 1294-1295, w: Geographi Graeci Minores,
vol. 2, s. 188; Dicuilus, Liber de mensura orbis terrae 7, 24, ed. Parthey, s. 49, 1-2.

176 Ptolemaeus Claudius, Geographia VII 1, 2, ed. Nobbes, t. 2, s. 141, 14-22; tamze VII 1, 28,
ed. Nobbes, t. 2, s. 146, 26 - 147, 8.



WPLYW STAROZYTNEJ SCHEMATYZACJI MNEMOTECHNICZNEJ NA KARTOGRAFIE 331

ich ujs$cia okresla¢ mianem delty, a tym samym wskaza¢ na taczace je po-
dobienstwo. Ponadto jako potencjalne rzeki rajskie byly one na swoj sposob
rzekami pierworodnymi, poniewaz biblijny Eden jawi si¢ de facto jako pierw-
szy zagospodarowany skrawek stworzonej przez Boga ekumeny i to skrawek,
o ktorego ,,wystrdj” zatroszczyt si¢ sam Stworca. W tym wlasnie sensie rzeki
te zajmuja w dziele stworzenia miejsce specjalne jako rzeki pierworodne $wia-
ta stworzonego. Tego za$ autorzy map, wywodzacy si¢ zwykle ze srodowiska
monastycznego, nie mogli nie dostrzega¢. Graficzne wyeksponowanie tych
rzek nie moze by¢ wigc traktowane jako dzielo przypadku, lecz jako element
kultury teologicznej tego okresu.
*

Po rozwazaniach chorograficznych wypada wspomnie¢ jeszcze o waznym
z geopolitycznego punktu widzenia watku topograficznym, dobrze zaznaczo-
nym graficznie na wielu mapach $redniowiecznych i wczesnonowozytnych.
Chodzi tutaj o motyw naturalnych pasazy gorskich, czyli tzw. wrot lub bram,
zwanych z lacinska portae. W antycznych traktatach geograficznych, a przede
wszystkim w ,,Geografii” Strabona i Ptolemeusza pojawia si¢ wrgcz litania
,bram”. Sa tu m.in. ,,Portae Albaniae”, ,,Portac Amanicae”, ,,Portae Caspiae”,
,,Portae Ciliciae”, ,,Portae Gaditanae”, ,,Portae Persicae”, ,,Portaec Sarmaticae”,
czy ,,Portae Syriae”!”’. Z tych licznych przejs¢ w kartografii omawianego tutaj
okresu szczeg6lne miejsce zajmuja dwie bramy: ,,Portac Caspiae” i ,,Portae
Nubiae” (tab. XVIII). Na mapach ,,Portae Caspiae” znajduja si¢ w poétnocno-
wschodniej czgéci ekumeny, natomiast ,,Portaec Nubiae” widnieja na jej potu-
dniowo-wschodnich obszarach. Sa wigc one ustawione niejako w opozycji do
siebie. Opozycja ta nie jest przypadkowa. Jest ona de facto oparta na patrys-
tycznej i Sredniowiecznej egzegezie wersu Piesni nad Piesniami (Pnp 4, 16):
»surge aquilo et veni auster perfla hortum meum et fluant aromata illius”'7®.
Egzegeci tego okresu dostrzegali wyrazna antytezg pomigdzy wiatrem z Pot-
nocy (Aquilo) a wiatrem z Potudnia (Auster). Pierwszy z nich interpretowali
Jako zmrazajace wszystko tchnienie diabta, drugi zas jako ozywcze tchnie-
nie Ducha Swigtego'””. W konsekwencji ,,Portac Caspiae” sa w kartografii

177 Por. Kochanek, lluzja schematéw choro- i topograficznych, s. 119-120 oraz s. 120, przyp.
226-229. Tam znajduje si¢ rowniez odpowiednia bibliografia.

178 Tekst tacinski cytowany za: Biblia sacra iuxta Vulgatam versionem, pracparavit R. Gryson,
Vierte, verbesserte Auflage, Stuttgart 1994, s. 999. W tym konteks$cie nalezy rowniez wspomnie¢
Psalm 126 (Wulgata 125) wers 4: ,,converte Domine captivitatem nostram sicut torrens in austro”
—tamze, s. 932. Do tego trzeba doda¢ wypowiedzi prorokdéw na temat tzw. wroga z Pétnocy, szcze-
golnie Ezechiela i Jeremiasza, por. Kochanek, Die Vorstellung vom Norden und der Eurozentrismus,
s. 34-38.

17 Por. Ambrosius, De virginitate 1 10, 54, ed. E. Cazzaniga, Corpus Scriptorum Latinorum Pa-
ravianum, Torino 1954, 25, 22 - 26, 2 (=PL 16, 294A); Augustinus, Enarrationes in Psalmos CXXV
10, 34-35, ed. F. Gori: Augustinus, Enarrationes in Psalmos 101-150, pars 1: Enarrationes in Ps.
119-133, CSEL 95/3, Wien 2001, 178 (= PL 36, 1664); Eucherius Lugdunensis, Formulae spiritualis
intelligentiae 11, rec. C. Wotke: Eucherius Lugdunensis, Formulae spiritualis intelligentiae, Instruc-
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sredniowiecznej i wczesnonowozytnej kojarzone z biblijnym wrogiem z Pot-
nocy czyli z Gogiem (Ez 38-39) oraz z idea tzw. ludéw zamknigtych, ktore
to zagadnienie zostalo juz przez nizej podpisanego szczegoétowo przeanalizo-
wane w innym opracowaniu'®’. Wrota Kaspijskie oddzielaja te barbarzynskie
ludy od reszty ekumeny, stanowiac swego rodzaju zawor bezpieczenstwa dla
cywilizacji chrzescijanskiej. Z kolei ,,Portac Nubiae”, ktérym osobny arty-
kul poswigcita swego czasu Anna-Dorothee von den Brincken'®', znajduja sig
w czesci ekumeny kojarzonej z owym tchnieniem Ducha Swigtego. W ten
sposob mapy tego okresu przedstawiaja graficznie symetrig osiowa pomigdzy
kraing szatana a kraing Ducha Swigtego. Tutaj warto spojrze¢ na t¢ kwestig

tiones, Passio agaunensium martyrum, Epistula ad laudem Heremi, CSEL 31, Pragae — Vindobonae
— Lipsiae 1894, 11, 14 1 20 (= PL 50, 740D i 741A); Eugyppius, Excerpta ex operibus S. Augustini
219,237, ed. P. Knoell: Eugyppius, Excerpta ex operibus S. Augustini, CSEL 9/1, Vindobonae 1885,
698, 7-13 (= PL 62, 889D); Gregorius Magnus, Homiliae in Ezechielem prophetam 11 1, 6, 189-193,
ed. M. Adriaen: Gregorius Magnus, Homiliae in Ezechielem prophetam, CCL 142, Turnholti 1971,
212 (= SCh 360, 60 = PL 76, 939D); Gregorius Magnus, Moralia in lob XXVIII 38, 63, 13-17, ed.
M. Adriaen: Gregorius Magnus, Moralia in lob libri XXIII-XXXV, CCL 143B, Turnholti 1985, 1381
(= PL 76, 437A); Beda Venerabilis, In Cantica canticorum libri III V1 429-436, ed. D. Hurst: Beda
Venerabilis, Opera, pars 1I: Opera exegetica, 2B: In Tobiam, In Provenbia, In Cantica canticorum,
In Habacuc, CCL 119B, Turnholti 1983, 370 (= PL 91, 1232A-B); Alcuinus, Enchiridion CXXV,
PL 100, 627D; tenze, Commentaria in Apocalypsin 111 3, PL 100, 1113C; Haymo Halberstatensis,
Expositio in Apocalypsin 11 3, PL 117, 996C; Bruno Carthusianorum, Expositio in Psalmos CXXV,
PL 152, 1327A; Anselmus Laudunensis, Enarrationes in Cantica canticorum, 1V, PL 162, 1210B;
Guibertus S. Mariae de Novigento, Morialia in Genesin, VII 24, PL 156, 192C; Hildebertus Ceno-
manensis, Sermones, CXXI, PL 171, 894B i 894D; Hugo de S. Victore, Miscellanea, 1 173, PL 177,
571B; Guillelmus Malmesburiensis, Abbreviatio Amalarii, 1 1, ed. Th.D. Pfaff: tenze, The ,, Ab-
breviatio Amalarii” of William of Malmesbury. Text, RTAM 48 (1981) 131; Guillelmus a Sancto
Theodorico, Excerpta ex libris beati Gregorii super Cantica canticorum, IV 16,272-286, ed. P. Ver-
deyen: Guillelmus a Sancto Theodorico, Opera omnia, pars II, CCCM 87, Turnholti 1987, 427 (= PL
180, 462C-D); Absalon Sprinckirsbacensis, Sermones XXXVI, PL 211, 210A i 213B; Godefridus
Admontensis, Liber de decem oneribus Isaiae V11, PL 174, 1190A; Aelredus Rievallensis, Sermo in
adventu Domini 15, PL 184, 824C; Gerhohus Reicherspergensis, Expositio in Psalmos (continuatio)
CXLVIIL, PL 194, 982C; tenze, Expositio in canticum Habacuc, PL 194, 1038A; Hildegardis Bin-
genesis, Epistolae XLIX (Responsum Hildegardis), PL 197, 254A-B; Documenta historica quae
ad sanctum Thomam Cantuariensem pertinent X111, PL 190, 420C; Alanus de Insulis, Elucidatio in
Cantica canticorum 1V, PL 210, 83D; tenze, Dictiones dictionum theologicalium A, PL 210, 706C,
711B i 715D. Por. tez Forstner, Swiat symboliki chrzescijariskiej, s. 72; Th.D. Hill, The Tropologi-
cal Context of Heat and Cold Imagery in Anglosaxon Poetry, ,,Neuphilologische Mitteilungen” 69
(1968) nr 4, s. 527; B.T. Coolman, The Theology of Hugh of St. Victor. An Interpretation, Cambridge
2010, 207.

180 Por. Kochanek, Klauzura pétnocno-wschodniej Azji, passim. W kontek$cie niniejszych
analiz szczegodlnie wazne sg znajdujace si¢ tam tabelaryczne zestawienia winiet Wrot Kaspijskich:
s. 330, tab. IV; s. 331, tab. V; s. 332-333, tab. VL.

181 A.-D. von den Brincken, Spuren Nubiens in der abendlindischen Universalkartographie
im 12. bis 15. Jahrhundert, w: Vom ,, Troglodytenland” ins Reich der Scheherazade. Archdologie,
Kunst und Religion zwischen Okzident und Orient. Festschrift fiir Piotr O. Scholz zum 70. Geburts-
tag, hrsg. von M. Dlugosz, Berlin 2014, 46-438.
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w kontekscie powyzszego wersu Pie$ni nad Piesniami, ktory wprowadza pa-
ralelizm migdzy diaboliczna Potnoca, a napelnionym tchnieniem Ducha Swig-
tego Potudniem. Nie chodzi przy tym o analiz¢ wszystkich zachowanych map
sredniowiecznych i wezesnonowozytnych w aspekcie ich graficznej prezenta-
cji Wrot Nubijskich, poniewaz to wymaga osobnego studium, lecz o przedsta-
wienie kilku instruktywnych przypadkéw wspomnianego paralelizmu.

Niniejszy wywod wypada rozpocza¢ od tzw. Cottoniany (tab. XVIII/1
= A!/15), ktora powstata okoto roku 1030. Nie posiada one graficznego wy-
obrazenia Wrét Nubijskich, jednak prezentuje interesujacy schemat sytuacyj-
ny regionu, gdzie owa brama powinna si¢ znajdowac. Jej autor narysowat bo-
wiem znaczace przewezenie migdzy zroédtami Nilu a Morzem Czerwonym.
Pod nim za$ umiescit legendg: ,,Egiptus superior”. Z kolei obok przewgzenia,
w gornym biegu rzeki znajduje si¢ legenda: ,,Fluvius Nilus”. Natomiast nad
nig widoczny jest schemat gory oraz napis: ,,Hic dicitur esse mons super [za-
miast: semper] ardens”'®2. Jest to zatem nie tyle obraz samej Bramy Nubij-
skiej, co pewna graficzny intuicja, sugerujacy istnienie zamknigtego obszaru
w obrgbie potudniowo-wschodniej Afryki. Trzeba tez zauwazy¢, autor mapy
podobnie postapit w przypadku Wrot Kaspijskich, ktorych explicite rowniez
nie zaznaczyl'®’, pozostawiajac to intuicji czytelnika swej mapy. Jest tez moz-
liwe, ze badz 6wczesna sytuacja geopolityczna nie wymagata od niego tego
rodzaju odniesien, badz tez (catkiem po prostu) nie byto to jego zamierzeniem.
Poniewaz jednak wewngtrza logika grafiki mapy dowodzi, ze jej tworca posia-
dal $wiadonos¢ istnienia tych paralelnych krain, zatem mozna zatozy¢, ze 6w
sposob widzenia poéinocno-wschodnich obszaréw Azji i potudniowo-wschod-
nich terenow Afryki byt w tym okresie czym$ oczywistym.

Nieco inaczej przedstawia si¢ ta sprawa na tzw. Wiktorynskiej mapie eku-
meny (tab. XVIII/2 = A!/25), datowanej na przetom XI i XII w. Nie posiada
ona co prawda Wrot Nubijskich jako takich, jednak zostata na niej jednoznacz-
nie wyrdzniona klauzura potudniowo-wschodniej Afryki w formie trojkatne-
go potwyspu, ktory od zachodu zamyka potgzne pasmo gorskie. Reszty za$
dopelniaja legendy. Znajdujacy si¢ na samym cyplu potwyspu tekst tacinski
brzmi: ,,Archipoleta lacus quem Nilus ingreditur”. Nizej, gdzie zaznaczono
drugie zrédto tej rzeki, napis glosi: ,,hinc Nilus emergit”, a tuz pod nim doda-
no krotkie objasnienie: ,,Ethiopum deserta loca”. Natomiast po drugiej stronie
pasma gorskiego zamykajacego klauzurg¢ widoczne sa dwie solidna ,,wieze”,
a umieszczona nad nimi legenda wyjasnia, ze sa to ,,monasteria monachorum
Egypti”. Z kolei za rzeka po prawej stronie ,,wiez” zlokalizowano objasnie-
nie: ,,Egyptiaca deserta”, zas po lewej, tuz nad glowa znajdujacego si¢ tam

182 Tekst legend za: Miller, Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, 111. Heft, s. 34-35. Por. MLF. le
Vicomte de Santarem, Essai sur [ 'histoire de la cosmographie et de la cartographie pendant le Moyen-
Age, t. 2, Paris 1850, 50 i 73.

183 Por. P. Kochanek, Klauzura péinocno-wschodniej Azji, s. 215, ryc. 4;'s. 220 i ryc. 14.
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zwierzecia widnieje stowo ,,serpentes”'®. Zatem autor mapy wskazuje jedno-
znacznie, ze gory separuja od siebie Etiopi¢ i Egipt. Co wigcej, przed bariera
gorska umieszcza dwie winiety chrzescijanskich klasztorow. Obszar potudnio-
wo-wschodniej Afryki jest wigc obszarem zamknigtym, cho¢ w nieco inny spo-
sob niz klauzura pétnocno-wschodniej Azji. R6znica polega na tym, ze enkla-
wa azjatycka posiada wyraznie narysowane Wrota Kaspijskie'®*, podczas gdy
przedmiotowe terytorium afrykanskie jest szczelnie odseparowane od reszty
tego kontynentu. Autor mapy pragnal zapewne zaznaczy¢ w ten sposob swego
rodzaju przepas¢, dzielaca terytorium podlegtego islamowi Egiptu od Etiopii.
Maja to dodatkowo podkresla¢ dwie blizniacze winiety klasztoréw egipskich,
ktére przypominaja bramg obronng flankowana przez dwie wieze, stanowia-
cg forpocztg terytorium Etiopii, zamieszkale przez chrzescijan. W potaczeniu
ze znajdujacym si¢ za nimi pasmem gorskich, symbolizujacym de facto mur,
mozna t¢ kompozycj¢ graficzna uzna¢ za substytut Wrét Nubijskich, zaryso-
wanych zaledwie implicite z tylko autorowi mapy znanych powodoéw. Expli-
cite tymczasem klauzura potudniowo-wschodniej Afryki jest catkowicie odse-
parowana od Egiptu, podczas gdy enklawa potnocno-wschodniej Azji posiada
zrobione r¢ka ludzka wrota. Jest zatem pewna mozliwos¢ przejscia na obszar
potocno-wschodniego barbaricum, ktorej brak w przypadku potudniowego
pogranicza muzutmansko-chrzescijanskiego. Jest to niewatpliwie interesuja-
ca hierarchizacja stopnia separacji poszczegdlnych kultur ekumeny, widziana
oczyma Sredniowiecznego, wyksztalconego cztowieka Zachodu.

Na mapie z Sawley (tab. XVIII/3 = A'/32), zwanej dawniej mapa Henryka
z Moguncji, ktéra miata powsta¢ migdzy rokiem 1110 a 1180, realistycznej
winiecie Wrot Nubijskich towarzyszy legenda ,,Porte Nibie”, ktore sa ,,wbudo-
wane” w ,,Montes Nibie”. Gory te biegna miedzy Morzem Czerwonym a pa-
sem oceaniczym otaczajacym ekumeng, tworzac z potudniowo-wschodniej
czesdei Afryki trojkatny potwysep. Na potwyspie tym znajduja si¢ jeszcze dwie
legendy: ,,Fialus fons Nili” oraz ,,Mons Ardens”'*. Ta ostatnia géra widnie-
je na samym cyplu rzeczonego potwyspu. O ile jednak Brama Nubijska jest
przedstawiona graficznie w formie wrot, o tyle ich antytetyczny odpowiednik
w potocno-wschodniej czesci Azji, czyli Brama Kaspijska, zostat narysowa-
ny w formie naturalnego pasazu, znajdujacego si¢ migdzy dwoma pasmami
gorskimi'®’. Wyjasnienie tej graficznej roznicy moze by¢ tylko hipotetyczne.
Kontrast pomigdzy stworzong przez nature goérska doling, a wykonana reka

184 Tekst legend za: P. Gautier-Dalché, La ,, Descriptio mappe mundi” de Hugues de Saint-Vic-
tor. Texte inédit avec introduction et commentaire, Paris 1988, 195.

185 Por. Kochanek, Klauzura potnocno-wschodniej Azji, s. 224, ryc. 18;s. 227, ryc. 24A; s. 229-
231 oraz ryc. 26G; s. 331, tab. V/I1.

18 Tekst legend za: Lecoq, La mappemonde d’Henri de Mayence, s. 162 (nr 29-32). Por. Miller,
Mappaemundi. Die dltesten Weltkarten, 111. Heft, s. 26-27.

187 Por. Kochanek, Klauzura pétnocno-wschodniej Azji, s. 224, ryc. 19; s. 229, ryc. 25A; s. 330,
tab. IV/3.



WPLYW STAROZYTNEJ SCHEMATYZACJI MNEMOTECHNICZNE] NA KARTOGRAFIE 335

ludzka bramga zdaje si¢ wskazywac na prymitywizm barbarzyncéw z Potno-
cy przeciwstawiony talentowi architektonicznemu Potudnia. Bylby to zatem
graficzny powr6t do antycznej oraz patrystycznej, a przypominanej jeszcze
w $redniowieczu tezy o tgpocie umystowej ludow Potnocy i bedacego jej efek-
tem zapdznienia cywilizacyjnego tej czesci ekumeny'®. Dodatkowo, w $wiatle
zarysowanej wyzej opozycji miedzy ,,diaboliczna” Poétnoca a Potudniem, be-
dacym domeng Ducha $w., owa tepota jest tutaj taczona posrednio acz dobit-
nie z destrukcyjnym wplywem szatana na ludzki umyst jako taki. Niszczy on
bowiem czlowieka nie tylko poprzez wciaganie go w grzech, czyli w sferze
etyczno-moralnej, lecz wptywa takze destrukcyjnie na wszystkie sfery jego
zycia. W konsekwencji za$ nie pozwala cztowiekowi wydoby¢ si¢ ze stanu
pierwotnego barbarzynstwa. Temu rudymentarnemu poziomowi egzystencji
grafika mapy przeciwstawia zdolno$¢ do budowy rzeczy monumentalnych, co
nie dziwi w epoce wznoszenia katedr. Jest jednak i druga strona tegoz meda-
lu. Naturalny pasaz pétnocny, cho¢ teoretycznie tatwy do zablokowania, jest
otwarty. Innymi stlowy zagrozenie ptynace z Péinocy nie jest tutaj silnie eks-
ponowane. Rysunek zdaje si¢ wrecz sugerowaé mozliwosc¢ jakiegos dialogu —
ograniczonej formy wzajemnej komunikacji. Tymczasem zamknigta szczelnie
brama potudniowo-wschodniej enklawy kaze raczej porzuci¢ nadziej¢ na jaka-
kolwiek forme wzajemnego porozumiewania si¢. Jest to jednak brama, ktora
potencjalnie mozna w kazdej chwili uchyli¢, na co nie pozwola monolityczna
$ciana gor w przypadku oméwionej wyzej tzw. Wiktorynskiej mapy ekumeny.

Rowniez na mapie z Psatterza Londynskiego (tab. XVIII/4 = A'/52) gory
iwrota tworza trojkatny potwysep, w ktory wpisano nastepujace legendy: ,,Ethio-
pia”, ,,Nilus fl.” i ,,stannum”. Za$ przed samymi Bramami Nubijskimi, ktore nie
posiadaja wiasnej legendy, widnieje termin ,,Egyptus”.'® W ten sposob powstaje
dobrze czyt